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HISTORYJ 
GRECKIEY 

I 

OD 

CZASOW BOHATYRSKICH 
AZ 

DO PODBICIA GRECY! W PRO WIN CY Ą 
R z ,:Y M S KĄ. 

DZIEŁO 
'v ktorym fię opifui<} nayllawnieyfze Narodu tego . 
woyny, Jego umysł i obyczaie; Wielcy M~iowie, kto­
rych na . łonie fwoim wychował; Prawodawcy, Wo-

dzowie, Filozofowie, Krafomowcy, Rymopifowie, 
Dz.1eiopifowie i Rzemieślnicy; 

z Francufkiego · na Polfki Język 
prz elo ż. one . . 

_,_L._eę!f ~~:.:~:~OL~ 
~'"~\, ~k~ JJ,~""'f!"' 

- To m· i k I. 

w W ARS ZA WIE, 1775; 
N a kład e m M 1 c ~ A Ł A G R o E L L ;. • . . 

J. K. M. Kommijfaria i Bihliopoli, 
w Mariwilu No. 19. pod znak.iem Poetow. 
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Do 

Jaśnie Oświeconego Xiążęei~ 

Jegomości. 

ADAMA 
na Klewanie y Zukowie 

CZARTORYSKIEGO 
Przezacnego Korpufu Kadetow Kom­
mendantą, Gen erat a Ziem Podolskicli, w' oysk 
J. K. MCi y Rzeczypofpolitey Generata Lieutenanta, 
ke~imentu Gwardyi Picfzey Littewskiey Sietfa, 

• I 

Orileimw Orła Biatego, S. J tdricja, 1 
S. Stanisława 

KAWALERA. 
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wfpaniato!ć, 1J Jerce· fatll1ftlł do­
brem pefpolitym tchnqce, . miłe dla 
Jiebie znaydf!: 14kontentowatZie, ·w 

odniejonym ztqd pożytku ocho· 

ff!ieyfzey iuż teraz do nau~ _Pqłfkie1:1 
!Jłodzieży. 

I 

Znam ~a to, że wazy~ Ji'i ef!a~ 
rować; tak słabq', iak ta iejł poczqt-, 
iowa, prac er:, iejl to famę tylko u ga-

rem leżqcq o.fiaro1lJaĆ W. ){. MCi 
oclzotg; lecz. ieżeli kiedy, poztldąna 

J pofobność widzenia obcego światła, 

tfz ochot; uprawi, ciefzt /it . na­
dzieią, że z · plennieyfzym na ow· 

czas (w m~im zwłafzcza Rzemie­
śle) ·przychodzqc owocem, mniey 

.:a 4 t/rŻl/:CCf: 
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, I • .' / I l f . ') • ,-~ Nic 1 ze ·w(zech miat hydt przy.1 
: . . zwoi~l,zegd nie może,; .lako P?Iim~ 
, , iać . obfz@rność '\wmdon1ości · dą 
Nauk zmięrz'(li~cych, y dne ~fo ,tiayw1~~ 
kłZegp . pożytku-, iak tylko ' moina kier~ 
wać, . Pietwfze '\.VI tey Stolicy 0(9by, ćw1~ 
ł=żeniertl młodzi za~faduiące 1 bardziey . ani1 
ieli· kiedy'>' · chmi:alebne).ni zainyiłatni• ternj 
tatrudnione i ~;yczyly fobie .od · n!eiak!e~~_q 
~zafu 1 ·• '\wydania na świat ·Dz1efo 1 ,ktoreb~ 
bieg Hifloryi Gteck.i.ey za1nykafo w hot:­
kości, . W rzeczy fiu·1'iey "· 'l\r<?tkłego t<JJ 
Hifloryi Zbioru~ w -1~zyku nafzyin _ai do!­
ttd nie mieliś!UY~~ k~o.ryqy [zi:zegu_l.t}.i17 0{9.: 

a ) Żqny 
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raiEDMOWA 

io11y dla Mtodzi, był do zwr.i;:zaynego iJ.R 
Nauk toru przyfpofobiony. · 

, ;. . 
c. -

O zamyś.le tym ~''l'iadomi·eni,, y rada.., 
tni ich wfparci , Zbioru tego ułożenie 
przedfięwzięliśmy. Lecz oraz zobaczyli-. 
śmy pqtr7&bę w _iesłny"' 'fo111ie u~ięście„. 
nia wfzyfikiego. Rzecz oczywiila: ·mfo. 
<łzi albowiem ucznie, na pul w dziecin. 
nym iefzcze pra,vie wieku będący, co1' 
dziennym ~dbywąniem powinnoś9ł, kto. 
rym naypierwey ll.ać fię zadość powin. 
no ~ obcią~eni, <;za fu nic:maią, dtugiegQ 
,Tomow porz~dku czytać z·uwag~; oproc~ 
·:ie nabycie ich , dla więkfzey liczby iefł 
btz '-'<'ątpienia zbyt uciąi.liwe. Do teg()' 
narµ fię wi~c należało flofow~ć, y H.ffio ... 
ryę więcey iak dwoch t<yfięcy lat, na kto„ 
rą P. Rollin, · dwunaflu w.ielkkh tomow 
u7.yt, w tey Kfiąice zamknąć potrzeba: by„ 
lo, tak przedęi: żeby nie opuścić nic' il.to~ 
tnego; umyił N ar-0du, obyczaie, zwy cza ie, 
y przyczyny wzroflu y upadku, onego dać 
poznać : nieprzyiaciol kto~yclt miał prze„ 
ciwko fobie, woien domo,vych, y wiel„ 
kich na łon.ie iego wypia!lowanych Mę-. 
'iow, obiąz -wyfiawić. N iecbay nam wol-

no 

AUTORA. XI 

110 · wyznac będzie i7. poddanie fię pr7.edfię. 
wzieciu w tak ciafnych ż:;ichowania fi~ 
gra;icach nie rnafo nas zatrudniło; po ob­
krzefaniu 'albowiem ,wfzy!lkiego , zofiafo 
fię iefzcze czym dwa tomy napełnić. 

Nie widziemy potrzeby, dowodzić po: 
żytku, ktory dla młodzi z uczenia fię Hi­
floryi Greckiey wynika. Wfzyfcy albo;. 
''Viem tego fą zdania, i7. pomiędzy Hiflo­
ryami , ktore w porr.ądek wychowania 

. '\'{rchodzić powinny , Hifiorya Gr_ecka y 
Rzym!ka , po Hifloryi Swiętey pierwfze 
'J.na mieyfce. Jakoż 'vr i!locie fumey, ob.ie, 
przedziwnym w ' dzidach fiaroiytności fą . 
światłem: f'! kluczem niby więkfzey części 
.Autorow, · y nayznakomhfz~, iakie kiedy 
na Okręgu Ziemfldm przytrafić fię mogły, 
:zawierai'! w fobie przypadki. Lecz, iako 
,tu 0 famę tylko Hiftorn Greck'! rzecz 'idzie, 
przefianiemy na tym' gdy letkfe uzytecżno­
ści tey Hifioryi poięde damy, y gdy fi~ 
2 fpofobu w tym Zbiorze u7,ytego fpra_-
wiemy. ' 

Grecya niezliczonych ·dzieł iławnych Wi­
.łoktronem była: Hifiorya JeY, iefi to Hi ... 

florya 
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.fiorya. Ludu 1 ktcir'emu jnne ezęśd świata _z~ 
fcenę Hużyly wielu wielkich przypadkow;, 
Moi.na nawet powiedzieć, i~ iadenNarod 'r 
lłaroiytnpści 1 Rzymian wyi21\'irfzy; poyś~ 
w zawod o chwałę. orę7,a y ż.olnjerik'! cnot~ 
t;! nie~i nie ~może. [Od czafew woyny 
.Tro·iańikiey, Grecya męll:w{) f ~oie· w po­
tyczkach okazaw.fzy, prtet waleczność .wy„ 
Jłanych tam W odzow, na nieśmierteln'! fo„ 
.hie ffa.,wę zaRuiyla.; :Wfay11kie prawa-Spar„ 
ty y Likurga ufiawy, innego oproćz woyny 
'tCelu nie miały. Pierwfze z · tych pra\'UO by„ 
·lo: Zwrycięźyć lub umrzeć, y nigdy fię ni~ 
,przyi~cielowi 11ie poddać: iłowem od . nay'."' 
pierwfzey młodości, Obywatelom gufl: orę• 
:Za _tylko wpaiano. Powtore 1 co fi•;r płod1.1 
·tnnyiłu tycze, w Mowcow, Rymopifow, 
.Filozof'ow; y Hifiorykow obfitowała. On~ 
\to Homerow, Płatonow, Demofihenow>t 
,Tukydydow.., wydała, Rymopifowie iey, 
.przez rciczość wyobrażert f wo.ich; · y wiefa • . 
-cze ducha zapalenie, męll:wo rozgrzewali, j 
.'Wf pofr9~ bitwy. fercl\ iołnietzom dodawa. 
li e·). Co. więkfza1 Grecya była zaw.fże 7,.a 

· źrodło 

, · . (~J - "'."'"t . - Poił ho• infig'nis Homerus 
Tyrtaeu_sq_ue., ~ares ~!1i~os in l!lartia bella_ 
Verfibui cxa,u1t. - - ;;.... - Ho;·. :. ··„ 

· ' 

' ! ~III 

iroafo ·· wfzelkich wiadom~ści pięknych po! 
czytana. W owych, Rzymikiey Rżeczy~ 
pofpoiitey nayrozkwitleyfzych czafach, . z~ 
:iycia Cycerona, Ateny z~ ~kład wfzelkic~ 
Uinieiętnośc::i miano. Horacyufa, ow nie:. 
sm~ertelny fmaku dobrego fędz~a do' ~zyta:.: 
hia dzień y noc Autorow Greckich, \\{pol~ 
6oywate1ow f wo ich naganiał ( '.). · · Prze: 
Madal 'ini, że Muzv fame Grekow z tym 
~az:ięKiem y głatkoś~i~ „ ktora ii?- iefi nlb~ 
\Wrodzoha, mowić nauczyły ( ,:„;:• ): Słoi 

wem' Grecya, co do Rzemloił y Umieiętnó.;: 
sci', tak fzacowne w Hifioryi zofiawila p~ 

1 lfii<Jtki, że fłufziue, iefi plemienla:ludzkiesO" 
fżkot'l nazwana. · • • 

' · ! • 
\ . . 

' '. ;. Do Hilloryi · famey Narodu tego tern i 
, ptzyfi'!pmy, J_)ierwfz~ Grecyi wieki f<J 

Eaieczn'emi wymytlami pr2yćmio11e. U-fin„ 
i'Óżytnych Grekow, hidy człowiek, gdy: 

. !~kiego dzieła padzwycząy!lego dokazba:łt 
'l . Y• 

~ (O) - ..,- - - Vos exemplaria graeca 
.. • Noćl:urn~ verfate manu, .v~rfate di urn~. „. 
: .(<l~) Graiis ingenium, Graiis dedit on rotund~ 

' „ ·Mufa la qui, praeter ląudem n'ullius avaris. 

·::.: . . : · · - ··Art, f~,_.,„ 

• 
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był nafiępui<Jcych czafow za Bog~ cze.zony.' 
Grecy ''Jl pocz<Jtkach nic nie pifuli, y przez 
długi czas na farnym yodan~u przefi~w:1li; 
Ponieważ Rymopifow1c, p1erwfzemi icli 
byli H iftorykami, dziełom, ktorych fię do~ 
wiedzi~li, wiele ok!izałości pr_zydali, y illo. 
tną zafługę zbyt ceni<Jc, zrobil_i fię ~odey„ 
rzanemi. Y tym to fpofobem H1fiory1 Grec. 
kiey p0.czątek, fial fię dziwotwornym ~bio: 
rem dziel Bog-0w y Bohatyrow; Y toc te:t. 
to baiek iefi początko\wym źrodlem. Lu. 
dzie fpofo.bfi, fiarai'.lc fię zdi_<Jć zafłooę t~ 
bayki pierwfzych owych w1ekow okry. · 
waiącą, na . ~nieyfoe Ry1~1otwor~iey oka. 
załości, prawdę Hifio?i u~~o~a1_1 _pok?~~~? 
y my z wynalazkow 1ch me zamedballSlny 
korzy!lać. Lecz t!Ii, zaraz po. czafach Boha: 
tyrfkiemi nazwanych, mamy ą~1kona.fych,f 
prawdomowności'! zaleconych P~fur~ow ' · z 
ktprych iedni, w rzeczy kt~,re 9p1(ah wchC?~ 
dzili; drudzy z wielką Nauk'! y d~świadcze. 
niem, znakÓmity rozfcidek, y wyborny finak 
pot1·ci,ywfzy, tegoż fumego czafu, gd~ ~~ 
więkfza część, tych przypadkow trafi.ta, 7.yh: 
zyfkowność, ktora Hifioryi Greckiey \wiele , 
wagi przyd~ć powinna_, pon!c:-.'t'aŻ prz,ez. 'ta­
kowych Pifarzow ie!l nam pQdana. 

Hero~ . 

. ~ Herodot był .pier\wf~y, ~co :intereJfa Grec· 
kie bardzo 'oświecit, ofobliwie l:e, ~tore 
'fię Vl oyny q, Perfumi ~yczą. 9ycem go 
HiHoryi mian·ui~ ~ ponięwai · iefi nayda~· 
łlieytzy z tych; ktpryćh Pifma w ty1'n ro• 
,:łza i u nas dofdy. T ukydydes fię p,otym w 
kilka lat zia~il: cał~ Vil oynę Pęloponeik'! 
~ozp~'!tal·, , wflawil 4~ prze~ pih~?ŚĆ; z kto. 
rq mc, oprocz prawdy me p1fat XenO· 
p~1on Hifioryą Grec~ą dalcy pociągnął. 
Pyodor Sycyliyiki, nayiławnicyfze iey og~o;. 
fil czyny , w powfzeclmym i.1k.iego . fi~ 
~hwyql pomidku. Plutarch potym g!ę~ 
bokim rozf.2dkiem udaro\wany ~ wdawizy 
fi~ w fzperaJ!ia. flarożytności, znalazł W 
piey Il}noflwo czvnow, z ktorych, życia 
1ła~nyc.h Mężow. u-łożył, między tern i ·zaś 
Wodzowie Greccy, fą materyą ciekawych 
~ardzo kawałkow. , Te f..2 Hifioryi Greć· 
~iey prawdziwe źrodła, '-"' ktorych Mędr­
'Cy w tym rodzaiu pifz~cy, ż obfitości;) 
<;zerpalj. , . 

, W podziale Grecyi : kto~ego~my użyli 
~a rożne Wieki, .chwyclliśm)' fię porządku, 
ktory fobie P. Tourreil, c0 do Hilłoryi 
Narodu tego _ufoiyl, y ~tory ppm· w Pr~ęd· 

- mowie, 
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. mowi~ 'do Tłumaczeń fwoichDemofie~~ p~~ · 
<łaie: tam albowiem _pHnie, uayznacżniey• 
fre epoki pooddzielał od fiebie, umy1ł Gre~ 
kow wyfoży.t mun przedziwnie; rożne in>­
tereffa nayznaczhieyfi;ych Pańiłw odkrył, y 
łlopnie , kl:are · Gre·cyą do naywyżfzego 
wygorowaiiia doprowadziły, naznaczył, na­
kome.c przy.czy~y ie!)r upadku przytoczył. -~ 

. . ' , „ 

Wywody cz1ynow zebraliśmy ze'wfzyfl:„ 
kich, kto~zy ·obfzernie w tey -materyi, pi· 
f~i, na czole tych Pana Rollina kładziemy; 
ponieważ nam by.t · wielk~ p.oinoc'!: w.y~ 
?ilanie tó, iefł: hołdem, fak1 nam wdz1ę­
eznosć y 'milość p·ra\'Ć'd); przepifuie. Jakó 
:fię faczegulnieyfaym ·· fpofobem, do Autó~ 
fciw ·Greckich ·.przyfożył, tak świadec1wo 
iego; widk~ tu mieć wagę· po~i~1:0· _ W.fzę~ 
dzie ieft nad to przedfięwzięc1a f wo1ego 
p·efen ~ w ·fiylu •obfity, ·w bpo"\'Uiedzeniach 
fafny; . .iwfzędzie_.. ·górliwo-ścq ku -: mfodzi' 
tchn~cy, "\wfzędzie napoić ich · honoru y 
cuoty makfymarl!i u!Hui~~Y· · 
j, .. • . i . •· T 

. · Na ofiatek, lubośmy_ fię 1 w ofobnycli 
fz'czeuulnośdach nie . rozfzerzali , opifan~ 

Przyp·0~dki ,' ń.ie 'fak 6soioco~ie ~ y obdarte .. „ . bydi 

'I 

I 
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bydź fię pokazci, ieby, c? mai'! w fobie in_- , 
tereffui'lcego ,,_Wcale firac1-ły: Dla, utrzymn­
.nia należytey opowiedzema ofoowy , y 
uniknienia w mowie ofchłości, krotkich 
2biorow wrodzonego 1kutku, przegrodzili­
śmy go niektorem~ uwagami, ob.yczaio.w 
y zwyczaio''!' Greckich fię tycz~cem.1. Mru~­
maliśmy iż fi~ . należalo pomyśleć, a n'.e 
farne tylko Roczne Dzieie podawać, ktore­
by, do tulubu. bez' ruchomości, y dufzy h~~ 
dącego podobne były': nie przefialiśiny na 
fzcregulnym op~wiedzeniu, rz.ecz- fum~ od"'. 
malo,vać flaraliśmy fi~. 

· W roiności ciiarakterow. 1ławnych Gre­
~yi męiow, niecośmy fię r~zfzerzyli; po·;. 
·nieważ ta część Hifioryi, wieki: w ktorych 
iyli wielce obiaśnia. . Dobre ich przyrnio-:­
ty, y uczynione Oyczyznie przyiługi na 
wagę wzi<Jwfzy,. wad ich nie zamUkliśmy: 
Wielkci w tey mierze zafiągnęłiśmy pomoc 
~d Stanyana Dziejopifa Angielfkiego·:; na . 
Francuzki J~zyk, w glatkim y p~Inyrp iędr.:: 
ności fiylu przefożonegp; · ilaraliśmy h\; 
oraz, obraz)"; ktore -On-, . w fwoiey wiel­
kości zrohil, w miniaturze podac . 

R.o„ 



Robiąc około Hilloryi ~arodu tegó ,.._, 
łtorym Nauki początek wzięty zdała n ani 
ńę rzecz fprawiedliwa:, . ~1aznll~źyć pO\V• 
fzechne :RyJrtotwotllwa y Filozofii &t. epot. 
ki; zatym Rymopifo,v; Faożofow, Mo'1<'~ 
t:b\v; y Dziejbpifow, ktorzy, w kaidym 
~iekii Grc.cyi· Nauki rozfaerzali , wizeru:. 
'aiek, . y głownieyfze ich dzieła podali§my. 
A iako wyborni Rzemieślnicy, Naukom 
Ba.wy przydaią, takośmy~ rozporządzili, że­
by imienia t :wzmiankowanie dzieł: ich - w 
tym krotkim 2}.Uorze mieyfce także zna; 
lazlY,. •' 

Co fi~ tycze ·chronológii, przellaliśmy 
JJa oznaczeniu przypadków, od fiworzenia 
śYiata -Fachowanemi latami.- Potzędku Olim~ 
piad, . Arkhontow ~ y Krolow Sparty', nici 

. zda!o ' nam ' fię · wyra7.ać ; oba~iaiifc fię żel 
byśmy·: takowycli : rachub pomnożeniem; 
Umylłu młcidzieiy nie przycinili~ :lWłafzcza 
'W dziele takowy.ni, kto re dla ·nauczenia · ich 
lagodnyh1. fpofobem w r~ce im· fię podaie. i 

. Nie~ nam tu . ~olno ' iefzcze · hędzl6 
przydać · iednę. -uwagę; ·To pewna ie . do; 
.nauczenia Hifioryi mlodziciy, inney drogi 

op ro cz 

' I 

t 

oprocz krotkich zbforo'"' nie mamy ; lect 
i1:n ni~ wfzyfikie rodzaie Zbiorow f'l przy. 

' ~~oite, {::oż mogił aJbowiem w pamięci 
zatrzymać · młodzieńcy, z O\~ych .małych, 
w pytaniach y odpowiedzif}ch złożonych .. 
~biorow; ktore ta~ w fobie · fą okrzefanc y 
0fChłe, ie caf'! !eh prawie materyi}, farne 
imiona, y daty tyJko fkfadaią, _ y Oiil czym'! 
ie fię kh całe .cżytan.ie, . albo na pamięć 
uczenie korkzy ? Nie rozumiemy tak:ie, aby 
t~, kto re fą w Hztalt T ~beli o w, ma tery ii 
y pom!dkiein PironoJogicznym ufoione„ 
~ogły im b~rdzo hydź u_iyteczoe. Co fit 
t~two daie obiaśnić, 

., . ·Od , tego c:r:afu~ iak . pow~iny ,. iedei:t 
l.1:ędrzc.c, w tym rodzaiu iedync,, pełne 
ro;.i;f~dku y finakq, z wielkl! pQmyślno­
foi,ą ufożyt dzieło, . bardzo wielu Pifarzo,v, 
2araz o tęi fię fumę chwatę k1.1filo, y ow 
tłok: nic iąk farne . tylk'o ki;otkie Zbiory 
Chronologiqpe. wydawat Jeżeli praeo~ 
~ali dJa mQdrych„ ieiell fzczegulnie ll3 do~ 
P-OQ:l.ożenie pamięci, porządek. matery-i pr1ed. 
Ot::r:y wyil;Jwiali; nic nad przedfięwzięcie­
ich b_Ydi cb,valebnieyfzeg9 nie moie, y ,be2! 
•~tp1cnia, hY.dż il_n. to po\1C1in110 ~al_et<i, ~c. 
' ( b 2 11~ 

„ 
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iłę de zamierzonego fobie celu 7.bliiyli'~ 
lecz gdy pracowali dla mfodzi, nic rozu­
miemy, aby fpofob tego rodzaiu mogf iey..: 
bydź zbyt uiyteczny. · 

'. Nie pótrzeba nam fię w tym do . F'.izyłi 
n dawać , dla zrózutnienia, że .Wzory myśli . 
~aftych ( ideae) iedne z. drugie_mi, będ'!::: . 
~ rnuzgu powi'!zane, ieden Wzor do przy­
~iedżenia nam ·drugiego na pamięć . dopo-; · 
1!Jaga: zk'!d idzie, że im bardziey W zor. 
myśli będzie ofobny, tym mnieyfzy ślad w . 
'!my śle czyni. Y ta iell: przyczyna, dla 
czego , tak wielką znayduiemy tmdność-

_w pamiętaniu, dat,. nazwiik wlafoych, po­
tyczek' czynow' ktore zwj'!zku z niczym 
nie. mai'!, ffo,vem '\vfzyfikich Tabell, Re­
gefirow, . ąummaryufzow. Rzecz oczywi­
fła: '\wfzyfikie albowiein te rzeczy f'! ofobne. 
y ż~dnego między fob'! nie · mai'!ce fpoic­
ń.ia; a zatyrn wfzelkie dzieło, w ktorvm. 
fię Czytelnika nagłym fkokiem, z iedn;go. 
czynu w drugi _ nawodzi, w ktorym fi~ . 
cała Hifiorya, na fiałych punk ta~ zacze­
pia, w ktorym czyny, z wfzelkich fi! okrzc­
{ane okoliczności, w ktory'm na koniec 
~rytelnikowi, czlo,µki .fię niby ciała \'ll).'.lła- .. 

wiai~~ 
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„iii<], 'ktore Ci'!głym opowiedzieniem, byd~ 
ożywione powinno było, takowe mowi~ 
dzieło, podobny o-qvemu ślad · na umyśle. 
piętnuie, iaki przez powietrze przebiegta . 
letka tlrzała po fobie zofiawiać zwykb;, 
Przeciwnym fpofobem , gdy Dzieiopis 
1ławnyin ktocym inęźem umy1ł '..ll10Y przez 
nieiaki czas bawi; gdy mi obraz . ro:inych . 
przymiotow ie go ryfuie; gdy mi umyfł· 
narodu, pochopy tey lub owey Woyny na· 
leżycie da poznać; gdy mi' plac potyczki~ 
żywemi :nie co odmaluie kolorami ; . wzru-

,fza wyobrażenie moie, . a wzrufzai'}C go; . 
głębokie czyni na mOzgu_ ślady, ktore na , 
1łim rożne Hifioryi czyny, ryil! trwałym, 
fpofobem. -

Lecz· powie mi kto, , iak można pr-zy-.; 
padki w krotkim Zbiorze opifać , „,amierzo„ 
nych . fobie granic nie · przefiępui'!c? Przy„ 
tnaię . rzecz nie iefi łatwa: y · środku infze„ 
go; w . tey . mierze nic, upattuię, tylko mt 
czynach. nayillotnieyfżych - przefiać, mniey· 
obfzerniey je, i:ik w Hiiloryi długiey opo„. 
'1ltjcdzieć, . przecięi' iednak; nayhardziey' ra.; 
Ż{!ce, oko, ,okOliczności wyłufzczaicic. Sfo. 
~em : tr~eba7a~y" kaidy-- przypad~k; Jtażdy„ 

b '3 Hawny 



Y R, Z E D 'M O W A 

'-_fł'awh)'I :ni'!i ~ właściwem1 fobie byt oma.o 
. ~zony charaktera1+1i; do Skrocai'!eeg-o na.le• 
•.iy mieyfca ófzezęd.zać, Dla tym lepfzeg0. 
· rzecży poznania, to "łt" podobie~llwle zo, 
baczmy. 

: Obraz · nayobf;ernłeyfzy ~a puhHciny 
· fię widok wyllawia !- _niech to będżie, ieieli 

, ·fię podoba ~ . iedt>n · lub więcey z Hlfl:ory{ 
.wfławionego Narodu wzięty przypadek." 

· Dzielą ie(ł: wielkiego Mi.llrza: oczy flę moie 
:i .podziwieniem, nad rozpom1dzeniem iego 
ią.llanawiai-~; pofiaw~ gfownych ofoh, ży.,, 

· lUość aieli.f\ości, _!kład rozmaity ofob gro~ 
-~ady,; · z ,.,,,dzięcznym r?zwaiai~ zachwy„ 
ceni em; lecz na pomiefzczenie go „ Kościoł~ 
lub Pałacu wielkiego truba, Zeby zaś. ta 

. -kt\Jka, ·w domach p1;miiernych mieyfce tak„ 
_ie znalazła11 coż czyni tenże fam malarz 1 
tęż famę rzecz wykonywa w drobnoki, y 
_'\Ylynayduie fpofob, pomiefzczenia go w 
ezw.o-robo~znnn, na dw}e . flopy fzerokim · 
płatnie. . ·Nie widzieć tam iefi wprawdzie, 
_ani wido'kow ._cz'!fiko\\'7'ych, nµkie w Hifio. · 
ryi mieyfce mai~cych, ani rożnych t}opniow 
morderfkiey fprawy, ni kłotni y rozterkow, 
. "1i~dzy 4woma ~odami~ o pierwfze:ńlłwo­
, \ z fob~ 

•. . A o T o 'R A. : •: xxłtt· 

z 'fob~ ubiegaiąceiPi fię~ zachodzących -; leć! 
czyny · gfowne f '! w ni~rt ' odmalowane • 
Znayduie · fię tam całkow1to§ć, tai fuih:i 

iywość .koloro,\.v, tai ' dzieln?ś~ p~d:da ~- ! '. 
pokofł 1ell ·z~c~owan~-. Jez~h 0:0?y !11'. 
fą naturalney w1elkośc1, led: pofiac -1ch tra> 
:fiolfa y · kunfzt ma1arfki poznać ie daie„ 
T)'m to fpofobem. w ·-vv odz-u · owym, ·: ńi~ . 
mriley 'biegłym"iak- mę7.nyin, Jdory tył ma 
~ego Woyfka ~' fwego gorą za_1łania, MilJ 
tyada ·pod· Maratoną ·poznaię., • 0wa garfa(_ 
ka ludzi, co nac.Hudzk~J ócl""ag~ -nledie-Ze.l ~ 
nym Barbarzyńcow hufcom przeyście za. 
myka, oczom moim Spartanow '-"' Cieśni~ 
nie Termopilow wy1la~!.a. Ro.llropność y 
azielnoŚĆ Z .tw~rzy W odza1 O\.~@gO wyni­
kaiqca, daią mi ·poznać, Perfo\.v po-d Sala. 
min'} Zwy~ięzcę, . Temifi{lkla _.w.1~lkiego. 
Tu famę .fprawi.edliwoś(~.pogą,~;~ryfly. 
aa przybran'} w_id7:~· · M<F; :.ow ~ ktorego 
-wfzyfiek lud. podągn!"ony ·-~kazui~c~ wy-
1now~ iego ' 1łucha rpokoynie' ktory w 
Atenach nayprzednieyfze Nauk dzieła zgro• 
111adza, ' ktory Obywatelom f-woim Wido­
'Witka y biefiady goru~e, ktoty morza Flot­
tami R.zeczypofpolitey f woiey okrywa, kto­
ryż~y t~ .. ~Yl infzy, iako Perykles? żeby-

.J • ' · u · śmy 
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4my fi~ nie rozfzerzali daley: w tamtym 
~ohatyrze, , co razi y obala owych Ryce­

.rzow, z ktorych dziel.naści Ucżniow Lace".' 
demony póznaię ; co umierai'!c, · Pu~erz 
{woy §ci!ka, wi,dzę owe.go ktory byl chwa­
l'l Tebanow: owot Epa_minondas faa1 w 
fobie mowię. Wzor rzetelny, krotkiego, 
dobrze z wielkiey Hi.lloryi wyrobionego 
Zbioru; lecz do złożenia, podobnego, trze:. 
baby przy.iniotow y pędzla„ Sławnego wie• 
ku nafzego Męfa, ktory '. nam .Monarchii 
f rancufitiey obraz odkryślil. 

(. 

.. 

• r! .: 
kROTKI 

·. 
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HISTORYJ GRECKIEY. 

Połozenie dawn~y Grecyi, y ro.:. 
znych iey części; z ktorych był~ 

złożona. 

recya.dawna, to w fob_ie zawierata, 
F.9.,.~ r'i co teraz południową Turcyi Euro­
~ pey fkiey część fkłada. 
Graniczyła na Wfchod z morzem Egey­

fkim, dziefieyfzy m Archipelagiem; na Po• 
łudnie z morzem Kretenfkim; czy:li Kandyi· 
fkim; na Zachod z morzem Jionfkim; a na 
Pułnoc z Tracyą y Illiryą. 

Zebyrn Grecy i dofl:ateczny obraz wy!l:a­
wH, ułozę na kfztalt Ta belli, rozne fk.ła· 
daiące iey części. Podzielę ie na fŻeść gto„_ 
wnych; pokażę Miafta fl:awne, ktore każdy 
z tych kraiow w fobie z:;twierał; tudzież 
nieco znacznieyfze rzeki y gory. 

A Epir. 



Epir. Peloponez~ 

Epir. 
Części. · Miajla. 
Moloffowie. Dodona. 
Chaonczy- · 

kowie. Doryka. 
Tefprocowie. Batrora. 
Akarnani. A bracia 

AB:ium 
Nico polis. 

Rzeki Ko cyt 
Acheron. 

Peloponez, 
dziś Marea. 

Je fr otoczona morzem, 
y z refztą Grecyi 
tylko ciefoiną Ko. 
i·yritcką fię ·łączy. 

Części. Miana. 
' · 'J" 

, Achaia Korynt · 
Sycyona 

Pa tras 
Olympia 

albo Piza. 
Meftenia Meffena, 

Pyla. 
Arkadia Cy llene 

Gory 
Tege~ 

Stymphata 

Czcści. Miafla. 
Mantinea 

Megalopolis. 
Lakonia L-acedemona 

czyli Sparta. 
Argolida Argos 

Rzeki 
Gara 

Nemea 
Miceny 

Naupliia 
Epidaur. 
Euro tas. 

Teyget. 
Klin nad­

mor1ki Tenara. 

Grecy a 
właściwie nazwana. 

Etolia 

Dorida. 

Chalcis 
Kalidon. 

Lokrowie, Ozolowie. 
Naupakta 

dziś Lepani:a. 
Focyda Delfy 

Antycyra. 
Beocya Teby 

Choronea 
Platea 

Leutha 
Orchomena 

Tefpiie 
.Aulida. 

Attika 

Grec!fa. Macedonia. 

Miajla. Części. 

.Attika Ateny 
f Pirea 

ktorych. J M . h. p l UlllC la 
orty były LFaJera. 

Megara 
Maraton 
Ele u fis 

Deceliia. 
Lokrida. 
Gory Parnafa 

Helikon. 
powyżey Delfow 

Cyteron 
w Beocyi. 

Teffalia Farfalia 

Gory 

Mag-nezya 
Me tona 

Gomphi. 
· Theby 

Teffalflde. 
Demetriada 

f Olymp i Petioti 
Oj/a. 
Peneus 

Dotinti Tempe. 

Stawna Cieśnina Ter. 
mopy low. 

... 

.Macedonia. 
Jrtliajla. 

Dyrrachium 
dziś Durazzo. 

Pe!Ia 
oyczyznaAlekfandra. 

Gorg 
Rzeka , 

Apolloniia. 
Egea. 

Edeffa 
Pallena 
Olynth 

Teffalonika 
Philippy, 
Stagyra 

Skotuza. 
Athos. 

. Strymon. 

Wyf py Grecyi. 
Na morzu Jonikim 

Korcyra 
dziś Korfu. 

Cafalona 
dziś Cefalonia. 

Itaka: 
Cytera 

. dziś Cerigo. 
Na odnodze Salamiń-

.ikiey Egina. 
Między Peloponezem 
>7_ Attiką Salamina. 

A.z 



4 Wyfp!J Grecyi. 

Między morzem Kre­
teńfkim y Egey-

' fit.im Cyklady 
gdzie fą Andros 

D'elos 
Paros 

Po niżey Cykladow 
Sporady. 

Idąc w gorę inorza 
Egeyfkiego z Strony 
Boecyi Eubea oddzie­
lona od Ziemi odńogą 
~or1ką nazwaną Eu- . 
,..-1ppus y gdzie ieft 

· Chalcis. 
Zawfze idąc · w gC:H ę 

ku P. Skiros 
Lemnos 

Samotracya. 
Idąc na doł y z ftro-
. ny Azyi mnieyfzey ' 

Lesbos 
gdzie ieft Miafl:a 

Mityleny. 
Chios. 

Samos. 
Na Pufooc Archipela­

gu, a na Południe 
morza Affryckieg-0 

Kreta 
czyli Kanoia, 

gdzie fą Miafta 
Gortyna 

Cvdon &c. 
Gary " Dyktea 

g Ida. 

Ofady Greckie. 

Grecy oprocz Grecyi, mieli iefzcze wiel­
kie, Ofady w Azy· mnieyfzey, ktora dziś 
Mada część Turcyi Azyatyckiey · 

1. W Eol~~: Kumy, Fokea, Elea. 
2. W Jonu: Smyrna, Klazomena, Teos, 

Kolofon, Efez. 
3. W Doridzie: Halikarnas, Gnid us. 

Mieli ie także w Sycylii, y w części 
Włoch ku Kalabryi, a poniewaź li~ne bar­
dzo były, dano ii:n wielkiey Grecyi Imie. 

Cał_y kray ,Grecyi, nie tak bar~zo. byi iak 
rozumieć mozna ro.zległy; pomysliwfzy Że 

Lud 

O P(icządu Grekow. ' 

Lud ten opad fię nieźliczonemu Woylku Per­
fkiemu; bo nad czwartą część Francyi nie , 
byt obfzernieyfzy. 

O Począ;tktt Grekow. 

Jeft mniemanie Że Narodow wfzyil:kich, 
pod imieniem Grekow znaiomych, w ogol­
ności, za czafow Hebreyczykow, Jo{1czyka-' 
mi zwanych, miar bydź Oycem, Syn Jafeta, 
a \vnuk Noego, w Kfięgach rodzaiu Jawan 
m anowany; y Że czterech Jego Potomkow, 
zofl:ali gl'.owami nayznacznieyfzych Narodu 
tego Pokoleń. Bądź co chce; zdanie ieft po­
w~zechne, ~e Lud w P?czątkach Grecyą pofiii· 
da1ący, byli Pelasgow1e,ktorzy Pelasga fwoim 
~oprzednikiem mienili. Niektorzy mniemaią 
ze to ieft Phaleg, o ktorym wfpomina Pifmo, 
z przyczyny iz ięzyk Grecki pochodzi z 
~fchodnich ięzykow: to zawfze ieft pewna, 
ze ci ludzie w nayfi:aroZytnieyfzy ch począt­
kac~1 bardzo byli dzikiemi, ponieważ nie 
Unueli rolnictwa; y Pelasgowi cześć Bofką 
~azn~cz.yli dl,a teg~: ~z ich nauczył fpofobu· . 
zyw1enia fię zołędz1ą, 1ako pokarmem nad in­
ne krzewy fytnieyfzy m. Z tym wfzyfi:kim 
Powoli poznali zycia fpotecznego potrzebę; 
Pobudowali domy, z ktorych zgromadzenia 
za czafem pofk.tadały fie miafi:a. 

~daie fię iz Lud ten~ w pierwfzych po­. ~f ~t 0 ach , m iat _Imie Greko w, ale go nie 
K 1 Szatrzymah. Hellen Syn Deukaliona 

ro a ycyliyfkiego opanował go do Pelopo-
A 3 nezu 



6. / Podziat Hi.ftoryi Greckiey. 
· / 

nezu przyfzedtfzy , Poddanych fwoich Hel­
lenami, a hay Helladą nazwat. 

Acbeus y Jon, byli gfowami dwoch Na-• 
rodow; to ielł: Acheyczykow, ktorzy Achaią 
część Peloponezu poOadali , y Jończykow, 
ktorzy mief~kaJi na grnncie nazwanym po­
tym Lacedemóna. 

Eolus y Dorus, inni Potomkowie Helle­
na, byli także dwoch Narodow gfowami, 
ktore, Imiona ich przyięly, to ieft: Eolczy. 
kowie ktorzy: ofiedli w Lakonii z Pelopfept 
Synem Tantala; y Doryiczykowie, ktorzy 
przyfzli do Dorydy, nię daleko gory Par­
na fiu; potym Heraklidowie, czyli Herkulefa 
Potomkowie wefzli do Peloponezu y z nie­
go AclH'yzykow y Jonczykow .wypędzili: 
ci zaś 'udali fię w kraie Azyi mnieyfzey. 

PODZ.IAŁ 

H I S T O R Y.I G RE C K IE Y 
N A CZTERY W IE KI. 

D la iafnego caley tey Hifroryi fobie wyfta. 
wienia, można ią na cztery wieki po­

dzielić, ktore raz~m dwoch tyfięcy pięćfet 
lat, przeciąg fktadaią. 
· I. Wiek. Od zalozenia małych Grecyi 

Krolefi:w, aż do zaczęcia woyny Grekow 
z Perlami, to ieft o~ Hoku Swiata 1840 aż 
do Roku 3510, co zawiera w fobie przeciąg 
1710 · lat. 

II. Wiek.· 

Gretyi Wiek pierwf zy. 7 

II. Wiek. Od zaczęcia woyny Grekow 
2: Perfami, aż do początku woyny Pelopo· 
nefkiey, to ieft od Roku 3510 ~ż do Roku· 
3573; co zawiera w fobie przeciąg lat 63. 

III. Wiek. Rozciąga fię od woyny Pe­
loponefkiey, aż do, śmierci Alekfandra, to 
iefl: od Rolrn 3573 az do Roku 3633. Co za­
wiera w fobie przeciąg lat no. 

IV. ~iek. Rozciąga fię od Śmierci Alek­
fandra az do czafu, kiedy fię Grecya w Pro­
wincyą Rzymfką obrocifa, y w krotce po­
tym obalenie Koryntu, to ieft od Roku Swiata 
3683 az do Roku 3858, co zawiera w fobie 
przeciąg 17; lat. · 

Drudzy koniec Hiftoryi Greckiey kfadą 
w czafie zgtadzenia Kroleftwa Seleuki.dow w 
Azyi przez Pompeiufza Roku 3939 , y Lagi· 
dow w Egipcie przez A,ugufta w Roku 3974· 

GKECYI WIEK PIERWSZY. 

Pier-wfzy ten wiek, ieft to, Że tak po­
'Wiem, wiek dziecinny Grecyi. Z początku 
wyftawia nam kray ten, pod poftacią wielu 
PaM:w iedyno-w!adnych, iako to: Krole..; 
~wa Sycyony, Sparty, Argow, y Korynthu: ' 
1~fl: zdanie, że uftanowienie fwoie winni by-
lt Ofddom, ktore Egipt y Fenicya do Grecyi 
przyflata. 

· 2. Zawiera w fobie czafy Heroiczne. Na· 
zy~aią fię tak czafy te, w ktorych fi<c po„, 
fiftpohcie wyprawa Argonautow, okrutny po­
, ęp;k Danaidow, Dzieła Herkulefowe, oblę· 
zenie Tebow y Troi, y inne dawne przy. 

A 4 padki 
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padki kladą, ktore Wierfzopifowie bardzo 
baykami fwemi przyćmili. Cała albowiem -
baieczna Bogow Hifrorya, y wfzyll:kie prze­
miany ( !Vletamorphofes) nic innego nie fą 
tylko Grecka pierwiall:k:O\~ych czafow Hill:~-· 
rya, czym fi owym przedziwnym, ktorym ią 
ozdobić chciano, przywalona. 

Ofady o ktorych dopiero powiedzieli-­
śmy, Obyczaie Grekow ulagodzity. Od 
Feniyczykow nauczyli fię zegfugi, y han­
dlu; od Egipcyanow zaś Praw, Religii, rze­
rnioJl,' y ciała ćwiczenia. Greko wie prze­
ftawfzy bydź dzikiemi, o wfzyftkich rze­
czach prawdziwe wzięli poięcia. Na fa· 
miliią fwoię zaczęli poglądać iako na cząfł· 
kę pańfrwa, a na Oyczyznę iak na Mat­
kę powfzechną. Tym fpofobem ftali fię do 
rządzenia iię farnych zdo.lnemi. Więkfza. 
część obrociła fię w Rzeczy· pofpoli~e, ro­
dzay rządu, "ktory przywięzywal do oyczy­
zny, dla tego iz kazdy Obywatel mogł ho­
norow y Urzędow doftąpić. A iako te go­
dności tylko roczne, albo krotko trwaiące 
byly' obywatele na złe uzyć tey powagi 
nie mogli, ktorą zlozyć mieli, y z ktore:Y 
fię fprawić byli powinni. Z inney ftrony, 
w pracy, będąc do uprawy roli przywiąza..: 
nemi, oddaleni byli od wad, y namiętnoŚ<;i, 
a zachowywali między fobą r~';"ność zu­
pełną. Ztąd proftota, ofzczędnosc, pomier­
na maiętnóŚĆ, byty w ufzanowaniu. Y ta~ 
kiemi to byli Grekowie w pierwfzym Wie­
ku, y wielk.iey części drugiego. · 

DAWNE 

Dawne Grecyi Paiiftwa. 9 

DAWNE GRECY! PANSTWA. 
· Krotejłwo Sycyony. Imie 'f"':'oie w~ięto R. S. 
od Sycyony Miafta w Pelo~onez~e, ( ?ztfiey- 1 9 1.5. 
fzey Marei) potożonego, bl_1ik? Ctesnmy Ko­
fy\itc:kiey. l\faią g<;> w Sw1ec1e za naydaw­
nieyfze miafto .. P1en':'f~y~ Ki:olem. Je&o 
Egiiala naznacza1ą. Dz1ewp1fow1e w liczbie 
Nafi:ępcow Jego nie zgadzaią fię; a oprocz 
tego, KroleH:wo to, nigdy ani potęgi, ani fh-
wy wielkiey nie miafo. Nie mniey y o in-
nych co fię w tymże czafie pudnieily Krole· 
ftwach, z przyczyny ciemności, ktora ie 

. ~kryla, pewnego nic powiedzieć nie można. 

Kro!eftwo Argos. To KroleH:wo w po· 
tędze, y bogactwach przenofirci Syci~ńikie 
w nim pogrążone. Krolowie Jego byli Ina­
chus, Foroneus, Apis,· Argus, Kryazy, 
Forbas, Triopas, Eurotop, Sthenel, Gela­
nor, Danaus , Lynceus , Abas, Pretas, 
A kryzy. 

Foroneuiz ufirował poddanych iwoich z 
grubiańftwa wydźwignąć, nauczaiąc ich 
fzanować Bogow, uftanawiaiąc cześć praw 
Y Religii. Otrzymał zwycięH:wa nad Ar· 
k~dami, y Put- wyfep odebrat. Argus za 
p1erwfzego iefl: miany, ktory do pfuga wo­
ły zalożyt, miłlftu Argos imie fwoie nadal. 
J(ryazy Junonie ołtarze pierwfze poświęcił. 
J~zus .był Oycem tey Jo, ktorey Wierfzo~ 
,p1fow1e tak wiele kraiow obiec kazaF. 

A 5 Danaid!J 
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Danaidy Da'rlae Perfeufz. 
. W Egipcie panuiący Egiptus, maiąc pięć· 
dziefiąt Synow, chciał ich z pięćdziefiąt corek 
Danaa brata fwego poz.enić. Ten dla prze­
fzkodzenia tym związkom, uciekł do Ar­
gow. Roznmieią, Że okręt co go tam zawiozr 
był pierwfzy, ktory fię w Gr.eckich kraiach 
pokazał. Przylrywfzy d<ł Argow, iako Epa­
fa Potomkiem . b~dący, miał fprzeczkę z Ge­
lanorem o berto, ktore mu przyfądzono. , Z 
tym wfzyfi:kim obawiaiąc iię Egiptus, aby 
potęga Brata Jego przez wydanie Corek ,nie 
wzmocrtifa fię bardzo, pofiał mu na czol~ 
woyfKa. fwoich pięć<lziefiąt Synow, ktorzy­
by Stryia o wydanie za fiebie Corek dopra-

. fzali fi~. Danaus tak natarczywym fpofobem 
przycisniony , zezwolenia fwego nie mogt 
odmowi6; ale Corki namowił, ażeby pierw-:­
fzey zaraz nocy mężow fwoich pozabiiaiy : 
Uczynek frrafzny ! ktorego ni~ wz,drygnety 
fię wykonać, procz H)permneftry, ktora 
Linceufza męża fwego ochronifa; ztąd Poeto­
wie wymyślili ze Danaidy za to morderfrwo 
ikazane fą w piekłach na· wieczne czerpanie 
wody dziurawym naczyniem. 

Akryzy, y Pretus bliźnięta, Linceufza Sy­
nowie o koronę fię kfocili; lecz pogodziw­
fzy fię potym, Akryzy zoftał na Tronie Ar­
gow, a Pretowi Tyryntu, y innych kilku 
mi.eyść uftąpir. Ten.Akrzy był oycem Da­
mu przez wierf;wpifow wfiawioney . 

Wyrocznia mu przepowfodziaia, iż miał 
mieć wnu~a, ktory Śmierci Jego przyczyną 

będzie 

f I 
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będzie. W tym mieyfcu baieczność prawdę 
Biftoryi pomiefzab. Akryzy Corkę fwoią 
zamknąt ( *). Kfiąie ie?en nazwiiltiem Iu­
pieer obficie zfotem fzafu1ący, przekupił war..: 
ty, wfzedł do wieŻy, y ożeni~ fię z Danae. 
Perfeufz byt owocem tego ta1emnego mat­
ze{1ftwa. Wiele o tym Perfeufzu ieft dzi­
\VOW, ze pokon11ł dziwot\vory' Że Meduzę 
zabir iednę z Gorgonow. Meduza ta bvfa 
to jak ~·qzumi~ią Krolowa w Affryce, kto;ey 
on fobie podb1I Kroleftwo: Powiadaia iefz..: 
cze Że Andromedę od poczwary uwoli{H, to 
ietł z rąk .Rabownika, ktory ią · chciał w o~ 
kręcie wywieść. PerfeuJz do Teffalii, gdzie 
na ten czas gry publiczne obchodzono, przy..: 
by,vfzy, przez omyikę rzuceniem 2 . procy 
zabit Akryza. 

W tymze farnym czafie, Pelops Syn Tan­
tala, Krola Frygiy:fkiego, do Enomaufa Kro­
la Pizow przyi_achawfz.y, ożenił fię z Corką. 
Jego Hipodamią, y po nim na Kroleftwo na­
itąpił. Panowanie Jego bardzo dtugie byto: 
Pelopone & opanował, y bardzo wiele mia! 
Dzieci, znaiomych pod Imieniem Pelopi­
dow wielce w Grecyi fiawnych. 

KROLESTWO MICEN. 
r Pe.rfeufz ~ron fwoy z Arg~ do Micen R." s. 

1A~en10Jl: !Vha_fi:o Argos Syno'>vi fwemu, 2692. 
akfagorafow1 maiącemu Potomkow zotta-

°( *) P , wi:I'.. • 
oetow1e udali że Jupiter te :ipiżową wieżę 

''! ktorey Dauae i:amk;ni<;ta była w pofl:a~i defz~ 
czu 2łetego llfzefzył. 
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wir. Panowanie Perfeufza trwato lat pięć­
dziefiąt y ośm, tak dalece Że założone od 
fiebie kroleftwo Micen, miał czas utwierdzić. 
Nafrępcami Jecro byli Sthenel, Euryfteufz, 
Atreufz y Tyeft, Agamemnon, Egift, Orefr• 
T y zamen. 

Dziel a H erk~ lejo we. 
Wfzyflkie te prace, ktore tak. bardzo 

wychwalaia baieczność, Euryfteufz, Herku­
leCowi byt zadał. To ieft pewna, Że ~ie­
le tego lmienia by to Bohaty row, y wiele 
kraiow fwoich miały Herkulefow; nazwifko, 
ktore dawano Ludziom walecznością wila· 
wianym. Z czafem, innych wfzyftkich 
dziefa przy pifano iednemu. HcrkuJes był 
Srnem Alkmeny, y Atnfi.t:ry ona, a podług 
Wierfzopifow, Jowifza, to ieft iakiego po· 
bliżf~ego imienia tego Kfiążęcia, a racze_y 
wedtug czafow owych zwyczaiu, gdzie 
ptody nieprawych zalotow, biafogfowy 
kryi ąc w!t:yd fwoy, y uchodząc zemfty 
Mężow, przypifywały obcowaniu ~ Boga­
mi. Euryfteufz ktoremu walecznosć Jego 
i uż podeyrzenie czyniia, naraził go na nie­
beśpieczne przedfięwzięcia, fpodziewaiąc 
fię Że zo-inie. Baieczność im dała dwunaftu 
dziel n~';;wifko, y takie z nich porobiła Ro­
m:mfe , Że przechodzą wfzelkie 'podobień­
frwo do prawdy . Ow Lew Nemeyfki, owa 
Hidra o fied miu głowach, fą to zapewne za­
boycy y rozboynicy , z ktorych Herkules 
Qczyścit ziemię. W pierwiafrkow,ych a~bo-

w1em 
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Wiem owych czafach, wielkie ferca, chęt­
nie przypadkow wielkich fzukaly, y humor 
ich by1 · coś podobnego do nafzych bląkaią­
cych fię kawalerow znanych pod Imieniem 
Chevaliers Errans ( *). 

Wyprawa /Argonautow. 
W tym czafie należy wyprawę Argonau- R. S. 

tow położyć. Jazon mlody Teifalii Kfiąże, i72o. 
był na nie od Stryia fwego Peliafza narażo-
ny, ktory koronę fobie przywfafzczywfzy, „ 
fpodziewaI fię Że Synowiec Jego w tey fpra-
wie zginie. Naywalecznieyfi Grecyi Ludzie 
chcieli iey bydź uczęfłnikami, l:akiemi byli: 
Herkules Oaiifafz, Talemon, Kafłor, Peillux 
y Argus; ten ka zal zbudować okręt, ktory 
ich miał zawieść do Kolchow. Podobafo fię 
Wierfzopifom wymyślić, iż na tę wyprawę 
Wybrali fię dla zdobyda złotego runa, kto­
rego Smok pilno\val, y to ' przedfięwzięcie 
naykfztaltnieyfzemi chimerami przyozdobili. 
To iefr prawda Że woynę toczyć chcieli z 
Etefem, ktory za człowieka wielkie .łkarby 
pofiadaiącego był miany: co w rzeczy fa. 
.rney, ale bez krwi rozlania fię ftalo; ponie­
waż Medea Jazonem głowe fobie nabiwfzy, 
Y chcąc go za męża fwego~ otrzymać fkarby 

mu 
( *) Te Kawalerikie ufiawy u Pułnocnych Narn-
, do\V, ktore Czarfiwo Krym!kie znifzczyly, 
Wzięły wzrolł fwoy. Ci Chevaliers errans bez 
prz~ll:anku ieźclźąc rzyścili go§cińce, ubefpie· 
czal1 przeia.zdy, !łabych przeciwJ,o moźnym 

. utrzy?1ywah, W rJ.owy, niewialły mieli w pro· 
tekcyt. 
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mu Oyca fwego wydala, y fama razem z 
nim ufzla. Medea ta bardzo fię fztuką Czar- "'­
nokfięzką, a bardziey iefzcze fwoią złośliwo­
ścią wfl'.awiła. 

Lecz powroćmy do Herkulefa. Bohatyr 
ten okrywfzy fię fl'.awą nie mogąc znieść 
boleści-; ktore.rnu fuknia od Nelfa Przeciw­
~ka Jego trucizną zarażona zadawała, fpa­
hl fi~ na gorze ]da. Te baieczne opo\vie· 
dzeme znaczy podobno, że Deianira zona 
Jego, zazdrośnym podeyrzeniem zdięta, 

. dała mu napoy, ktory go w fzaleńftwo 
wprawil, y Życie mu odebrał. 

Euryfteu!z Synom Herkulefa, ktorych po· 
tym Heraklidami zwano, gniewu ku Oycu 
ich, zawziętego, daf doznać y z Peloponezu 
wypędził. Uciekli fię tedy do Attiki: y 
tam i~h Ścigał. Ci iednak zwyciężywfzy go, 
y zab1wfzy w potyczce, nazad do Pelopo­
nez.u powrocili. Lecz we trzy lata po Hel. 
leme '. ~arfzego z nich ieden Krol Tegeyfki 
~wyc1ęzy!, _drudzy fię Bracia rofpierfzchne· 
h, y po1d i.mieniem Herakrdow znaiomi byli. 

. Po sm1erci Euryfteufza, Atreulz, Syno· 
wiec Jego a Syn Pelopfa, Peloponez ode­
brar: w ktorym potomil:wo Jego pod Imie­
niem Pelopidow panowafo. Atreufz ten z 
?~ruci~ńfi:~a f wego ie ft fl'awny. Powiadaią 
1z. dow1ed,z1awfzy ~ę o niegod~iwey, . Brata 
T1efra z zoną · fwoią fpołecznosci, przynrn. 

, fit go do wyiścia z kraiu; y że go potym 
odwoławfzy, zabił Sy_na iego Pelopfa, y daf 
.mu go na ftoł . do . z1edzenia. Za prawdą 

u czyn-
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uc_zynku ,t~go ręczyć. nie można, ponieważ 
Wiadomosc1 nafzey, \Vierfzopifow kanałem 
dofzedt Z tym wfzyftkim bądź iaki ieft 
obfitą podał Materią do Tragiczney Sceny' 
tak dawney . iak teraźnieyfzey. Rozumieią 
Że Agamemnon Syn Pliftena, a Wnuk At­
reufza, na Kroleftwo Argos y Micenow na­
frąpił'; Kfiąże ten był bardzo potężny. Pod 
cz.as woyny Troiań1kiey gfową go Grekow 
mianowano. 

KROLESTWO ATEN • 

Fundatorem Jego był Cekrops, pochodzi! R. S. 
on z Egiptu, d? Grecyi na cz'e]e ofady przy- 2448. 
fzedt, y w Att1ce ofiadł. Kray ten podzielił 
n~ dwanaście Powiatow, y KroJem fię uczy-
nit po założenia Miafta wybrał wpośrod 
~zerok1ey rowniny wzgorek, y pobudował 
zamek na ikale ktora gorę kończyła. Pod­
dańy.m fwoim kfztalt Religii ułożył, y f zcze­
gulmey~zą· Min~i:wi~ y Jowif zowi cześć 
uftanow1t Pomewaz grunt Attiki był bar-
_dzo pło~ny, dl~ fpJ:ow~dzenia przez Affrykę 
Y Sycylią zboz_a, do zeglugi przyzwyczaił 
poddanych fwo1ch; Areopag na kfztaltSena-
tu utl:anowiI y Marfowi go poświeci! kto· 
rzy d . f . , • ~ ' z ania wo1e na poblizfzey Zamku go-
~ze d~wali. Solon potym Trybunał ten nay· 
N:frnieyfzym uczyn_H w świecie; :Krolowie 
E. ępcy Jego byli Kranaus Amfikcyon 

rycht P d' . ' ' 
P d• on• an 1on, Erikteufz Cekrop II 

an ion II F. ' . ' 
Demot': ' .geufz, Tezeufz, Menefteuf'z, 
l~nt yoK,dOxyntes, Epidas, Tymeth, Me-

. o rus. Było 
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Byfo to za panowania Kranaufa, kiedy 
fl'.awny ow Sąd między Neptunem y Marfem 
Art>opag byl,ztoży~, P?Wotany był .do Sądu 
od Neptuna, ze Hall1rokms Syn Jego nieprawy 
zginął z ręku Marfa; Mars po Grecku zwal 
fię Ares, więc Areopagus Arefa wzgorek. 

Kranaus z Aten zoftał wypędzony, przez 
Amfikciona y Hellena Synow Deukaliona, 
ktory wTeiTalii panował. Rozumieią ze to 
iefr ren HelJen, ktory nazwifko fwoie zofra· 
wif Grekom, bo Greko wie w fwoim ięzy­
ku zwali ftę Hellenami. 

Amfikcyon Jławne owe uftanowH zgro· 
madzenie, ktore Imie od niego wzięfo. By-

' ło to d w1mafru, inni mowią trzydzieftu y 
iednego miafr Sąfiedzkich, z~olan~e, mię­
dzy ktoremi Kroi t.en fprzym1erzeme uczy­
nił. Ci przez fwo1ch Pofl:ow dwa razy do 
roku, dla naradzenia fię o intereffach Gre­
cyi, mieli fię do Termopilow zieżdzać. 
Kazde miafro wyfylafo dwoch PoJlow. Am­
:fikcyonowie naofratku.'. kłotni~ m~ęd~J: mia­
ftami zachodząc.e fądz1h, y w1elk1em1 ie ka· 
rać mogli grzywnami. Przyfięgi przed 
przyięciem czynione, były nayuroczyfrfze, 
y przekleńfrwami frwierdzone. Przy~ze~a­
li mścić fię na tych, ktorzyby fię wazyh z 
Kościoła Apollinowego ukraść iaką ofiarę. 
Powaga Trybunału tego w caley fwoiey 
mocy utrzymywała fię aż do czafow Filippa 
Krola Macedońfkiego , ktory będąc do niego 

· przypufzczonym, na złe użył powierzo- ' 
ney f9bie pierfzeńftwa ·władzy, y to byto 

przy-
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przyczyną że niefko'ńczenie był względem 
tego, czym był dawniey, podupadł. , 

Za Panowania Amfikcyona Bachus ina­
czey zwany Dionyziufz,z niektor~mi Wfcbo. 
dniami do Attiki przyfzedt, y m!ef~kancow 
Wielu fztuk pożytecznych, ofobhw1e co fię 
Winnicy tycze, nauczył. Gre.cya mu. prze:.r; 
Wdzięczność ortarze wyftaw1ła. W1erfzo­
pifowie o Narodzeniu, y zwycięfrwach Boż­
ka tego, wiele nawymyślali baiek. 

Pod panowaniem Erykteufza k~adą por­
wanie Prozerpiny, Cerery Krolowy Sycy ... 
liyfkiey Corki,_ Podroż Kfięż.ny tey do Gr~- , 
cyi dla fzukama fwey Cor.k1, przebywanie 
Jey u Trypto_lema w Eleu~y~e, kt?rego .na-: 
Uczyła rolnktwa. Ufranow1eme fobie czci W , 
Eleuzyffie; ktora na Jlawnych b~rdz~ przez; 
dochowanie fekretu, polegała ta1emmcach. 

Pandion drugi miał czterech Synow, ~o­
łlliędzy ktoremi rachuią Egeu~ta, ~o po. mm 
Zafrą pil, y Palla fa, ktory miał p1ęćdz1efiąt 
Synow Pallantidami zwanych. • · 

Egeufz nie miał innych Dzieci procz Te-Tezeurt 
zeufza. Tezeufz będąc ' naturalnym tylko a74o. 
Egeufza y ·Ethry Corki Piteufza Synem, ftal 
fię iednym z nayfl:awnieyfzy,ch, w StaroŻyt· 
Ilości Bohatyrem. Niż na Trol! wftą'pli '· y 
bardzo iefzcze młodym będąc, gdy o dz1e-· 
łach lłerkulefowych uJlyfzaI, żywą do naśla­
do~ania go chęć ·w · fobie uczul. Pr~edfię­
"bz1ął tak iak tamten publiczne drogi. z ; ro-
~ 0~nikow oczyścić; iakoż ich ·wiele wy-

. gubil. Gdy powrocil do Atę.n po mieczu 
J3 . R_OZRa.l 

' -
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poznał go Ociec, przyiąt 2 radością, y na­
ftępcą fwoim ogfofił. 

Na Tron witąpiwfzy z Pallantidami woy­
nę toczył, ktorzy cierpieć nie mogli, aby 
nieprawego IoŻa Syn, Przodkow ich nofil 
koronę; lecz dzielności Jego wytrzymać nie 
mogąc zwyciężeni y rofprofzeni ;zofta1i. 

. Ze zaś męiłwo iego nie lubiło fpoczynku, 
wygładzaniem Dziwotworow kray pufl:o­
fzących bawił fię : Byka maratof1fkiego po­
$kromił: Ateńczykow od podatku fiedmiu 
:Mfodzieil.cow y tyleż Panien, ktore Minofo · 
wi Krolowi Kreteńfkiemu, corocznie dawać 
mufieli, uwolnił. Kfiąże ten z rozkazu wy­
roczni; y za to Że mu Ateńczykowie Syna 
Jego Androgiafza zabili 'byli, fiedmiu tych 
mlodzieńcow na pożarcie Minotaurowi da; 
wat Lecz Tezeufz fam poiachawfzy z nie­
mi do Krety, Aryadnie Corce Minofa p.odobał 
fię, ta dafa wu nić do ratowania fię w Labi­
ryncie, gdzie fię Minotaur znaydowar, zwy­
ciężył go, zabiI, y z tryumfem powrocił; 

•· lecz gdy mu powracaiącemu ieden z kapla-
. now Bachufa Aryadnę porwał, ( *) z żalu 

ktory ponofil; zapomniał'.. białey chorągwi, 
ktora podfug umowy z Oycem miała bydź 
znakiem zwycięftwaJego, na okręcie fwoim 
wywiefić. Egeufz zobaczywfzy Czarną 

Cho­
(*) Poetowie zaś ~myślili l\e The.zeufz Aryadnę. 

_ porzucił na Wyfp1e Napus, do ktorey .zawiną­
wfzy Bachus w niey fię zakochał, darował iey 
2totą koronę ·doikonalą Wulkana roootll y kil· 
koro 2 ~ll dzied ffłodziL ' 

. ' 
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Chorągiew, maiąc Syna za zgubionego, w 
morze w fkoczyr, ktore imie od niego wziefo. 
Tego Minotaura Pazyphae Żona Minofa fpło­
dzić miała według Poeto w z bykiem„ do wia­
ry podobniey Że miała zachowanie miłofne . 
z Człowiekiem ktorzy fię zwal Taurus (* ) . 
_ Tezeufz Oyczyztię fwoją ufpokoiwfzy 
ftarar fię mądrze nią rządzić. Rządowi dal 
kfztalt Rzeczł'pofpolitey, dla fiebie tylko ko­
mendę woyfK; y praw obronę zacho\vuiąc. 
Lud na trzy części rozdzielił, na fl:an fzla­
checki, ftan mieyfki, y rzemieśniczy. Stan 
fzlachecki pofiadar Urzędy, ale Lud ich na 
nie mianował; uft::mowit Trybun al nazwany 
Prytane , z pięciudziefiąt Urzędnikow zło­
żony; iedna z ich powinności była żywić 
ubogich Obywatelow, ktorzy wieJkie kraio­
wi uczynili przyfl:ugi. Ułożywfzy Rząd, wy­
zur fię z powagi fwoiey, y refztę życia na 
fzukanie przypadkow do okazania walecz­
ności fwoiey przepędził. Znaydowar fię 
P:zy zwyciężeniu Kentaurow, przy zdoby­
ciu zlotego runa, na polowaniu dzika Kali­
d?na, na dwoch woynach Tebańfkich; maiąc 
bicia fię z Pirytoufzem okazyą, zobaczyw­
fzy fię ci dway Bohatyrowie, naywyzfzy 
fzacunek przeciw fobie powzięli, y iednę 
z nayftatecznieyfzych między fobą ugrun­
towali przyiaźń. Helenę Corkę Tyndara t0 rwali; udali fię potym do Edoneufza Kro· 

Moloffow nazwanego Pluton, y Corkę 
(* B z · mu 

) Owidiufz to monfl:rum te iell: Minotaura opifuie: 
Sc111i11ir11m~11e. hiim1, f cinibe11emq11~ ~·i.rmn, 
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mu p<nwać chcieli, lecz Kroi ten Pirytoufaa 
zabH, a Tezeufza do więzienia wfadzić ka­
zał, z ktorego zoll:al uwolnionym przez Her­
kulefa. Baieczność 'viele w tey fprawie na­
zmyślafa. Powrociwfzy do Aten- mufial do­
mowyc'h doznać umartwień. Fedra fona y 
Hippolit Syn Jego tragicznym pogineli fpo-

. fobem. Menefteufz uprzedzil przeciw nie.:. 
mu umyfły Ludu, kiedy Tezeufz maiąc fo­
bie za podtość, niewdzięczność Atenczykow 
ukarać, oddalił fię na wyfpę Scyros. Nie 
dtugo potym Likomed. zafług mu Jego zaz­
drofzcząc, zafadzki nań zaftawir, y z wier­
fzchołka fkaly go zepchnąt 

Tezeulz był naywiękfzy z Krolow, kto· 
rych mieli Ateńczykowie: Grob Jego był 
bardzo fl:awny, y frał fię niewolnikow 
ucieczką. 

Menefteufz celował w woynie Troi_ań­
fkiey umieiętnością fztuki woienney. 

Kodrus. Za panowania Kodra, Heraklidowie to:. 
cząc z Ate11czykami woynę, wyrocznia im 
przepowiedziafa, że zwyciężeni zoftaną, ie­
Śli !.(odra otzczędzać będą. Kfiąże ten o tey 
odpowiedzi upewniony przebral fię po chłop· 
flrn, y rzuciwfzy fię wpośrod nieprqiacioł 
fwoich zabity zoftaf. Heraklidowie o smierci 
Kodra dowiedziawfzy fi'ę w ucieczkę pofzli. 
Ten od ·Cekropfa rachuiąc, byl ofl:atnim Kro­
lem Ate{1fkim; Rząd potym zofraI nakfztałt 
Rzeczypofpolitey, prtez ufbnowienie go­
dności Arkhontow ktora z początku była 
d.zied~ic.zną, y tylko fi~ iniieniem od Krole-

. · ·ftwa 
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:fhva rożnila. , Niżey przedfięwezmę dalfzą 
Hiftoryą tey Rzeczypofpolitey. 

KROLESTWO TEBOW. 

Kadma maią za naypierwfzego ich Krola, R. S. 
ieft mniemanie że był Synem Agenora, ktory 2399. 
był Oycem Danaa a Bratem Bela, z Egiptu -
rodem. Pod pozorem fz.µkania fioftry fwoiey 
przez iednego Kfiążęcia nazwifkiem Jupiter 
wykraqzioney, do Europy ofadę Feniyczy .... 
kow wprowadził. Naftępcami Jego byli Po­
Iidor, Labdak, Likas. ' W tym czafie także 
Amphion y Zetus miafto Teby odebrali, y 
naiachali Kroleftwo. Amphion wielką łagod-
ność wymowy pofiadal': hamowiITebańpzy-
ko~ , żeby go w tym przywlafzcz:nin p~­
twierdzili, y udał~ mu fię: c:;o W1erfzop1-
fom dało okazyą do udama iakoby gfofem 
Liry fwoiey odnowir ~ur~ Tebańfkie. Z 
tym wfzyft~im panowame ich b)'.ło bardzo. 
krotkie. LaiusSynLabdaka wfi:ąp1I na Tron 
y ożeni! fię z Joka~ą. ' ~~rocznia. mu .Pr~e­
powiedziala, ze mial zgmąc od ręki dz1ec1ę-
cia, kto re na świat Krolowa wyda; Lai us 
go kazaI wyrzucić: Paftufi go ratowali y 
Edypem nazwali~ od puchliny ktore:y. doftaf 
w nogi gdy· go na drzewie pow1efzono. 
Edyp w Koryncie był wychowany. Dorofl'- Edyp. 
fzy potym fpotkar fię z oycem w Fokidzie, 
gdzie z nim poklociwfzy fię zabił go przez 
niewiadomość. Kreon Brat Jokafty, przy· 
wlafzczył fobie Koronę. 'Tu bayki Wierf~o­
pifow prawdę Hiftoryi pomiefzary. Na brze· 
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gu morfkim pokazy~ał fię Sphinx ( *) 
przechodzącym' zadawał gadkę, y pożerar 
tych ktorzy iey wyrtumaczyć nie mogli. 
Kreon po cafoy Grecyi obwieścić kaza,f, Że 
da Kroleftwo Teba'ńikie y Krolową Joka­
ftę za Żonę temu, kto ryby tę zagadkę wy­
łoży!. Jaki to ieft zwierz ( mowił Sphinx) 
ktory z rana na czterech, wśrod dnia na 
dwoch 1 a w wieczor na trzech nogach cho­
dzi. Edyp fię pokazar, y ufl'yfzawfzy za­
gadkę, pozna! Że to byfo o człeku rozumia­
no. Sphinx ze złości rzucil fię w morze. 
Edyp Trnn obiąt, y ozenil fię z Jokaftą. 
Powietrze Boecyą nifzczyfo, gdy fię pora­
dzono wyroczni, odpowiedziafa, że fię aż pQ 
wypędzeniu zab?ycy Laiufa uśmierzy. Po 
wielu .fzpyraniach , w ydala fię · nakoniec 
taiemnica. Edvp widząc fię wlafney Mat­
ki bydź mężem: fiat fię farnemu fobie ftrafz­
nyi:n, oczy ~obie wylupir, albo raczey od­
dahl fię od widoku Poddanych fwoich przez 
dobrowolne wygnanie, a Jokafta z zbytnie­
go Żalu powiefib fie. Wierfzopifowie Tra­
giczni, ~wfze W,~ tym przypadku obfitą 
znaydowah materyą do cwiczenia przymio­
tu fwego. 

Oblężenie Tebow. 
Eteokl y Polinik, niefzczęfne kazirodz­

twa tego owoce, przez 'wrodzony wftręt 
czyli 

(*) Byto to według opifania Poetow Monfrrum 
przy Lwim Ciele, pierfi maiące y głowę biafo~ 
głow~ą. pod tą pofracią malarze y Snycerze go 
wyraza1ą. 

. . , . 
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czyli 2'ntypatyą wkrotce dali fię pozna.ć. 
Nieprzyiaciotmi y przeciwnikami fobie bę­
dąc, oba chcieli krolować, a innego wyna­
leść nie mogli fpofobu, tylko koleią po ,ie• 
dnym roku panuiąc. 'Lecz gdy rok wyfzedr, 
EteokJ ktory iak.o ftarfzy wftąpil byt na 
Tron, nie chciał z niego ufrąpić. Polinik w 
tey krotni przeciągnął na fwoią fi:ronę Adra­
fta Krola Argow: woynę w krotce ogiofzo­
no; fiedmiu fl'awnych W odzow, oblężenie 
Te,bow przedfięwzięli. Adraft, Polinik, Ty­
deufz, Amphiaraus, Kapaneufz, Hippomedon~ 
Partenopeufz. To oblężenie około lat trzy­
dzieftu przed woyną Troiafilką kładą. Więk­
fza część tam dowodcow zgineta , y częfl:e 
potyczki z obuftron, wiele Krwi kofztowa­
ły; tak tedy cofnięto fię z iedney y z dru­
giey ftrony, nie przyfzedffzy do fprawy ltoń­
czącey; Eteokl y Polinik, kłotnie fwoie 
orę~em zakończyli, y w zaiadfośd ktora ich 
podniecała oba fię p'ozabiiali. Po ich Śmierci 
Epigonowie, to ieft Synowie :fiedmiu w tey ' 
woynie będących Wodzow, śmierci ,oy­
cow fwoich chcieli fię pomścić: wzięli fię 
do broni; fpuftofzyli Beocyą y przyfzto d<> 
fpotk~a z Tebańczykami. Ci Krola f w ego 
utraciwfzy w potyczce , porzucili Miafto, 'a 
Epigonowie go opanowali. · 

Jak Krolowi.e TebaMcy po fobie naiłęp~ 
wali , ieft nam mato wiadomo. Oftatnim 
ich Krolęm' rachuią Xanta; po nim rząd zo. 
ftał gminowtadny. · · 
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KROLESTWO LACEDEMONY • czyli Sparty. 
. Lelex iefl: pierwfzy wiadomy nam kro1 
Lakonii. Naftępcami Jego .byli Milez, Eu­
rotas, Lakedemon, Amiki es , Argalus, K y­
nortas, Ebal, Hippokon, Tyndar. 

Euro tas był Sparty W yftawcą ; było to 
Imie Corki, . ktorą za Lacedemona wydal: 
tak więc Miafl:o nazywało fię Sparta, a Kray 
JJacedemona. Tyndar oŻenit fię z Ledą, 
Matką Kall:ora y Po)luxa, fl:awnych owego 
~zafu Bohatyr9w, y dwoch niemniey fl:aw:­
nych Corek, to ieft Klitemneftry, ktora by­
ła Żoną Agamemnona, y Heleny ktorey por­
wanie woyny Troiańfkiey byfo przyczyną. 

Woyna Troiań]ka. 
Daremnie Autorowie niektorzy ten przy: 

padek w podeyrzenie podali, utrzymuiąc ia­
koby byt wymyilu Homera płodem: lecz 
wierfzopis ten nie fam ieden ieft, ktory o 
tey wyprawie wfpomina. Y lubo niektore 
przypadki, ia]rn to znayduiące fię w Iliadzie 
~ boku wpadaiące kawatki, fą Wierfzopifa 
~ymyfl:ern, przecie;/; niepodobna aby Mate­
rya gfowna, nie miara . rzeczywiftego y 
prawdziwego ·grunt.u. , 

R. s. Sprawiedliwa ieft do rozumienia przy­
.:s10. czyna, że Troiańczykowie byli ofadą Gre­

c~.ą. Dardanus ich pierwfzy kroi z Arkadyi 
był przyfzedr. Mieli tenże fam obrządek, 
teqże fam ięzyk, y nazwilka iclJ. fą Greckie 
powiękfzey części~ Ci fą tedy krolctwie 

Tro-
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Troiańf."cy, o ·ktorych wiemy, · Datdanus, 
Eryktoniufz, ,Tros, Ilus, Laomedon y 
Priam. Mniemaią Że nazwilko llium ktore 
Grekowie Miaftu Troi nadali od Ilufa, a Troi 
od Trofa pochodziło. Priam ich krol ofrat­
ni, bardzo potężnym, y .b~rdzo bogatym 
fię uczynił. Miał pięcindz1efiąt Synow: 
powtornym. Malżeńftwem ózenił fię z Heku­
bą: y on to hyr „ ktory mury Troi podniofl:, 
y nazwał ią Pergama, przez wiele lat wiel-
kiey doznawa·ł pomyślności. · · 
· · Tym cza.fem gdy fię Hekubie Śnifo iako· 
by uroązita głownią, ktora miafro w perzy­
nę obrocifa, Priam przeftrafzony, dziecie 
wydane na świat y Paryfem nazwane wy• 
rzucić kazał; . lecz Hekuba o. Jego Życiu na 
gorze Idzie fta.ran{e miała, y zoftar'między 
. Pafi:er:Zami ~feyż.e wychowany. , Potym 
doroJlfzy milą poftawą ozdobiony na dwot 
Oyca fwego przyfzedt: gdy· fię .dal poznać, 
Pr!an~ o przepowiedzeniu zapomniał, y z 
\V1dzenia go bardzo był kontent; W krotce 
potym żądzą chwały wzrufzony _ku Grecyi 
P?plynąr, pod pozorem fzukania Hezyony 
Ciotk~ fwol.ey: ktorą był w mfodości Herkules 
eo~ar, y z nią póty~ Te~am?na. ożenił. Nie 
ędz1e od rzeczy pow1edz1eć 1a~1m fpofobem. 

w· Laomedon Ociec tey Xiężnicz'k.i, na wy-
1k iedzenie muraw Troiańikich, użył byt 
z arb?w z Neptuna y Apollina kościołow 
fw 0~1etnicą oddania: lecz ponieważ fl:owa 
cz 0tgo nie dotrzymał, Wyroc~nia oświad-

y a' Że świętokradztwa tego inaczey 
B 5 zgla-

' · 
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zg!adzić nie może~ tylko wydaniem iedney 
Panienki Troiańfk.iey Dziwotworowi Mor­
:fkiemu. Los pad! na Hezyonr; lecz Herkules 
Dziwotwora żabil, a Xięzniczkę porwał. 
Wiadomo iefi: iak wielkiemi baykami Wier­
fzopifowie przypadek ten zamiefzali. Parys 
przyiachawfzy do Sparty; był od Menelafa 
tamteyfzego kro la przyięty, ale czuty bar­
dzo na powaby Heleny żony Menelafa, wy­
kradt ią , Y. tym fpofobem Oycayznę f woię 
w przepasć niefzczęśliwości pogrąży!. Ta­
kie bywaią częH:okroć fkutki wyftępkow ! 
Można iednak iefzcze wyżey zafiągnąć przy· 
czynę Woyny Troiańfk.iey, y przypifać ią 
dziedziczney między domem Priama y Aga­
memnona nienawiści. Tantal krol Frygiifki, 
Agamemnona Pradziad, porwar był Ganime­
da Brata Ilufowego, a Dziada Priama. Pri­
am chciał fię tey krzywdy pomścić, Tantala 
z Pańftwa :wyzuł, y do ucieknienia fię do 
Grecyi przymufit Tam Pelops y Nafi:ępcy 
Jego pod Imieniem Pelopidow ofiedli. 

Tym czafem Menelas zaiadtością palaią­
cy, wzgardy od Paryfa fobie wyrządzoney, 
w Agamemnonie Bracie fwo!m, mściciela 
znalazł. Ten w l<l'.otnią wfzyfrkie Greckie 
Xiążętit wciągnął, ktorzy wraz poprzyfię­
gli Helenę wrocić mężowi fwemu, y raczey 
Troię znifzczyć, a niżeli przedfięwzięcia 
fwego uchybić. Agamemnona Hetmanem. 
obrano, y na niego f pufzczono dowodzenie 
tey woyny. 

Mieyfce 

„ ' 

' · 
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Mieyrce wyznaczone do ziazdu wfzyft­
kim Grecyi Narodom·by!o w A~li~zie, tam 
Zebrani od fto tyfięcy poczet złozyh. Flotta 
ktora przevr ieść ich miara , tyfiąc ~wieś~i~ 
okrętow WY,nofifa. ~ <:Jaler Be~~yt, kazda 
fro dwadziescia L~dż1 ntefia, ~ F ilo~tet~we 
po pięćdziefiąt. W ~ych albowiem p1erw~aft­
kowych czafach meznano galer-, o wielu 
w:ioITach, Rudla nie miary, y iak pofpolite ba:. 
ty zrobione·byly. Pomiędzy naypi'erwfzemi 
Woyfka tego do~odcami, nayiławnieyfi byli 
Agamemnon, Menelas, Diomed, Sthenel, Eu­
ryal, Nefror, Aiax Syn Telamona, Aiax Syn 
Oilefa, Akhilles y Jego przyiaciel Patrokles. 

Grekowie na Pola Troiańfkie wyfiadlfzy, 
doznali wkrotce, iż Troia{1czykowie nie­
mniey byli od nich waleczni. z tym wfzyft­
kim Ulyfiefa y Menalafa do Priama dopomi­
naiąc fię o Helenę · wyfl'ali. Lecz Xią:l:e teą 
J?omimo zdania Rady fwoiey, aby ią oddaf, 
ządanie Pofl'ow odrzucir. Tak więc z obu 
fhon gotow~no fię do woyny. · 

Troia{1czykówie iuz dwa razy od Gre­
~ow pobici byli, kiedy tych niedolłatek nie­
zywności do rozdzielenia woyfka przy­
tnufił, dla fzukania mq. potrzebnego opa· 
trzenia. Co Troiań~zykom pozwolifo cza­
fu', do fprowadzenia pobliżfzych fobie Naro­
dow na pofitek. Tym czafe~ Achilles w 
kray .Za Żywnością poflany ,' wiele dziel fla­
W?Y1ch poczynit, kilka miatl: odebrawfzy z 
wie ki"" ł . L • fa , ~· upem powroc1t ecz w zy~ze 

mym czaii.e Palamed na fa!fzywe Urtffefa 
, pod u.· 



Woyna Troiańj1t.a. 

podo(zczenia , pod pozorem zdrady, · gdy 
był Śmiercią ikarany. Akhilles okrucieilfl:wem 
Grekom przeciw tak mężnemu Wodzowi, 
rozgniewany, niechciał daley woiować y 
g;ofrawir odłogiem dzielność fwoią. Homer 
zaś ' ktorego Iliada' carą akcyą y gniew 
Achillefa przypifuie tey przyczynie, Że Aga.­
piemnon wydarł Achillefowi Bryzeidę nie­
.wolnicę, fam będąc przymufzooy m do ode• 
fl'ania Chryzeidy Corki Chryzeia kaplana 
·Apollina. . ' 

Dziewięć pierw(zych lat tey woyny 
.przefzly na rożnych mniey intereffuiących 
P?tyczka~h, y Żadney przed, dziefiątym ro­
.Juem wazney fprawy nie bylo. W przecią· 
gu tego czafu Grekowie bawili fię pufrofze­
niem y PaMl:w· Priama podbiianiem. Tak 
tedy prawda ieft, Że woyna Troiailika dzie­
fięć lat trwała, ale nie oblężenie iak pofpoli-

Obl~- cie mniemaią. Oblężenie to poczeło fię dzie· 
T2e~te fiątego roku na wiofnę. Grekowie doznali 

r1a. tk . r. R. s. ~ p~czą u .nayrnocmey1zego odporu, oblę-
2820 • . ze~1 albowiem walecznego Hektora, Paryfa, 

De1foba, Y nawet niektorych Cudziemikich 
Xiążąt , iako. to Sarpedona, Eeza, Memno­
na.' na czol~ maiąc, n~~adli na Grekow y 
wielką w nich uczymh klęikę. Z tym 

·~fzyftkim _potycz~i nie były rokuiące: 
1ednego dma atoh Hektor okopy Greckie 
p;zełamawfzy ich okręty podpalir; y zwy­
c1ęfrwo iuż na ftronę Troiańczykow, prze­
.w.aża~ fię zdawałe, kiedy· Patrokl kazał fię 
Mirnudonom pofunąć; zgromadził Grekow, 

yTro-
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Y ?'roiańczykow odparf. , Wiele w tey oka­
zy1 walecznych Woiownikow zgineło. Pa­
trokl zabił Sarpedona, a ten od Hekt?ra wzai~ 
~nie zginął. Achilles Śmiercią Przyiaciela roz-
1ątrzony, zapomina gniewu.foio\ego; bierze 
fię do broni dwunaftu niewolnikow zwfokosn 
fwoiego przyiaciela ofiaruie, Hektora tylko 
do · fpotkania fię z nim fzuka; znayduie go 
naoftatek y zabiia. Nie kontentuiąc fię Śmier­
cią nieprzyiacieJa, mściwość fwoią daley 
zapędza: ci11fo Jego do wozu przywiązane; 
Wkoło Miafta Troi wtoczy, lecz . fam potym 
z ręki Paryfa _zgi,nął, fam zaś Parys woyny 
tey podnieta ręką Filokteta zabity. 

Tym czafem Troiańczykowie naylepfzych: 
W o?zow iuż. potracili , y tylko w Palladium 
fwo1m nadzieię mieli. Był to pofąg Miner­
wy• ;od. ktorego zachowania mniemali, Że 
~bawienie Miafra zawiilo; atoli utrzymuią 
ze A.n tenor y Eneafz, pofąg ten wykradli; 
Y Mrnfro Grekom oddali. Inni m9wią Że 
~re~y wefzli do niego zdradą. · Co fię tycze 

on1a owego drewQianego, w ktorym fi~ 
po;rug Wierfzopifow Grecy zamknąć mieli, 
le ,to tylko ich wynalazku wymyil, albo 
tnoze Machina woienna końiką głowę maią· T • . ktora przez fzturmowanie, w murach 
2 r?1 • tak fzeroki wyłam zrobiła, 2e prze_. 

Pen Grekowie wniść mogli. To zaw(ze ieft 
ewna • . 

\ Miaft fi ze. wefzh w nocy y zrabowawfzy 
~ palili. Priama y wfzyftkie dzieci Je-

~~~i i:ft rniłofierdzia. pozabiiano.. qdebrani~ 
nayznac~ll1eyfzą w~ H1ftoryi Grec­

ltiey 

'' 



30 Of;!~żenie' -Troi. 

kiey Epoką; można nawet powiedzieć, Że 
Troia byta widowiikiem, pierwfzych Grecyi 
zwycięfl:w. Lecz co w tym nayznaczniey­

·fzego' ieft to: ze niefzczęśliwości miaiła 
tego, daly potym materyą, do dwoch nay­
pięknieyfzych ktore tylko rozum Ludzki 
wymyślić może dziel w Wierfzach, Tiiady 
y F.neidy. 

Wyprawa ta dla Menelafa tylko ktory 
Helenę fwoię nazad odebral y do Grecyi za­
wiozl, z pożytkiem by la; dla Greko w albo­
wiem ftafa fię Źrodtem niefzczęśliwości. 
Tylko niedobitki woyfka f wego nazad przy­
prowadzili, naywiękfła część ich 'Vodzow 
y zoln.ierzy przed murami Troia{1fkiemi po­
legła. Nawalności okręty ich z obu ftron fko­
latały; ktorzy zaś oyczyznę fwoię zobaczy­
li, nic w niey, tylko zamiefzania znaleźli. 
Agamemnon, ledwie do fiebie powrociwfzy 
od Egipta Syna Tyefta; ktory Kroleftwo Ar­
gos opanował, zabitym zoftar. 

Hermiona, MenelaJfa y Heleny Corka, 
wydana nayprzod była za Orefra, a potym 
za Pyrrha, Syna Achilrefowego ale Pyrrha 
zabił Oreft.. Ten po Menelafie panował. 'V". 
fiedm, lat potym naiezdzie Egipta zabił, a po­
tym Klitemneftrę Matkę fwoią,,,ktora fię by· 
ła. do śmierci męża fwego przyczyniła. Kro­
leftwo Sparty, do Kroleftwa Argos , y Mi­
cenow przylączyr. z tym wfzyftkim uczy­
nek Orefta gwaltowney go nabawił zgryzo­
ty : Otoz ieft dla czego Wierfzopifowie po­
:wiedzie).i: z~ go furye dręczyły. Tyzamen 

. Syn 
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Syn Jego po nim nail:ąpit; ·1ecz na kof1cll 
trzeciego wieku, zoftal od Heraklidow wy­
pędzony. 

Tych Heraklidow, trzech Braci na ten R. · S~ 
czas było, Teman, Kresfont y AriA:odeufz. 2900. 

_ Byli to Synowie Aryftomacha, Pra · prawnu­
ka Herkulefowego, chcieli do Peloponezu, 
iako Dzied21ictwa Przodkow , fwoich prawo 
ut;zymać, y odebrali go. T eman doftal 
n11afro Argos, Aryftodem Miafto Spartę „ a 
Kresfont Meffeniią. Powrot ich dar przy­
czynę do pierwfzych Grecyi Pańftw zamę­
t~w, y Pelopidow potęgę znifzczyt. W 
os!lldziefiąt lat po wzięciu Troi, Pelopido­
W1e ufranowili rożne Kroleftwa. Te dwie 
li~ie dawaly Krolow Sparcie, przez dzie­
więćfet lat aż do Machamdafa Tyrana. 
·, . Aryftodem po śmierci fwoiey dwo'ie bli­
zmąt z.oftawił, Euryfi:ena y Proklefa. Tak 
podobni do iiebie, iż ich rozeznać nie można 
było. Oba byli ogfofzeni Krolami, y od te­
go czafu po dwoch Krolow w Sparcie zaw· 
~ze bywaio. Euryften miał nafi:ępcą Syna 
!{ego Agifa, a Prokles Syna fwego nazwi-

. iem Ous. W ten czas dopiero niewola w 
~parcie pokazywać fię zaczęta. Gdy Oby­
~atele Miafi:a Elos ~ niedaleko Sparty, po· 
pat,~w ktore Agis na wfzyfi:kie Lacedemony 

an Wa nałożył, odm owili, Krol ten chcąc 
~~~agę ~woię iakim przykładem· furowości 
ka~lerdz1ć, obległ Miafto, odebrał, y miefż­
Do cow wfzyftkich w niewolnikow obrocH. 

naygorfzych pofl:ui ich obracano, y z 
oftat-
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oftatnią z niemi obchodz?no fię furowoś-cią: 
Potym ich Lacedemonow1e , do upra"'.y .rol~ 
obroci~i, y llotow · zawfze w 1:uewoli 

:; . trzymali. . 

Niedołężność y powol?oś~ Krola Eury­
tyona, tak wielka była, ze 1ey Lud nazle 
użył. Powaga iedynowładna fzkodę w t~m 
ponofila, y nieporządek fię do Rządu wnue• 
fzał. Kroi Eonom zoftawil dwoch, dwoia. 
-kiego łoza Synow, Polikteta y Likurga, kt?„ 
ry fię potym tak b:r~zo 1la"Ynym uczynił. 
Poliktet po ~unom1e .naftąp1~, ,umarł be'.'-

. dzietny ale zonę fwo1ę '~ c1ązy z<;>fi::tw1ł. 
Likurg tedy na Tron wftąp1ł, y podz1ehl fię 
nim z Archelaufzem, ale oraz obwieścił, Że 
panowanie dziecięci~ ktore fię miało u.ró~zić 
należało, y nie chciar tylk~ pod Imieniem 
Opiekana Kreleftwem rz~z1ć. Tym cza­
fem Krolowa kazała mu oswiadczyć Że plod 
fwoy, ftraci ieżeliby fię z nią chcial ożenić. 
Likurg uczuł fzkaradność tey namowy „ lecz 
to pokrywał. Rożnemi pozorami bawił Kro­
lową: y wydal rozkaz aby mu prz:>-:nięfio­
no dziecie natychmiaft, gdy, fię urodzi. Po­
wiła Syna; iak tylko fię o tym Likurg do· 
wiedział, wziął dziecię y pokazał go Urzęd­
nikom Lacedernońfkim, iako ich Kro la. Na­
zwano go Charylaufern. ~owroćm~ ~o. rze~ 
czy nafzey, y mowmy o mn_ym ~11esp1e, a 
potym ~rocie111y fię do· HHłory1 Lacede.· 
moń:ik,iey. 

Kll.0-

Dawne Grecyi Pa-fzjlwa. 

KROLESTWO KORYNTU. R. s. 
Początek tego Miafl:a bardzo iefl: ciemny; 2682~ 

rnniemaią Że go Syzyf na Krolelhvo wyfta-
wiI. Sy n Jego Glaukus gry l!hnickie ufi:ano-

. wił: byt Oycem Bellerophona ktorego ba.ie­
. czność na konia Pegaza wfadza, dla zwo10-
. wania Chimery dziwotwora puf Lwa pul ko­
: zy, to iefl: ze ze wfzyfl:kieh przedfięwzię-
ciow, w ktore go był Zebantes wciągnął, po 

· Bohatydku wylZedł. Poniew\lŻ iefl: wielkie 
· W HiH:oryi, między Krolami Koryntckiemi 
· pomiefzanie, powiem tylko Że Bachqs ieden 
z ty ch Krolow, nafrępcow wielką liczbę zo­
frawił; y że po dfugiey w Rządzie przerwie 
Bachidowie opanowali Pańll:wo, y ufta­
nowH rząd wielowładny. \V tym przecią­
gu Korynt fir f wo ich na morzu doświadczył, 

· ofady Korcyry, y Syrakuzy zalozyl, ktora 
· Pr.zez zy1k9wność położenia y piękność 
nueyfca, il:ała fię iednym z naypiękniey­
fzych Wielkiey Grecyi miafrem., W kilku 
lat Kypfel rząd opanował, znio1l wfzyfi:ko 
co ~~ę potędze Jego opie'rafo, y poddanym 

· fwo1m z wielką łagodnością lat trzydzieści 
han~wał. Syn Jego Periander po nim na­
fk ąpił: obchodził fię prawdziwie po tyrań-

·t u •. , nayznacznieyfzych Obywatelow po­
~~c~~. kazał, y wlafną Żonę zabił. MaJąc 
tniledki Związek z Filozofami wieku fw.ego, n/ hy fiedmiu Mędrcow Grecyi iefł: policzo-
ny' g obnor od ktorego zbrodnie Jego powin· 
rynt 0 yly odfączyć. Po Śmierci Jego Ko-

owie 'l'yrannią fobie fprzykrzywrzy, 
C . rządu 

' . 
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rządn iedyl!owładnego \"'.ięcey !Jie chcieli: 
pozbyli fię wfzyftkic!1 z Familii Królew:!kiey 
pozoll:ał',ych, wybili fię na wolność, y wpre­

_wad;z.ili rząd gmino -\viadny. . Korynt dla 
położenia fwego:. między Peloponezem y 
Jądem, 9~ie!Il Grec.yi byl nazwany, ;y łat\vo~ 
by mogl był tloil:ąpić n~d tym całym Krajem 
_panowania; lecz limyfIKor;yritow wcale był 
do ha'ndlu tylko zwrocon.y. , 

Powiedzieliśmy wyżey, Że po\vrot He­
_raklido:-v, wjel,kie wGrecyi rozruchy ,\vebu­
}'Z.yl. \V rzeczy fa.mey Atenczykowie co w 
La.kon.ii miefzkali„ ofiedli w Azyi mnieyfzey, , 
.ktorą Eolidą nazwali. Za!o.Żyli tam Smyrnę 
:y inne niektore ofady': Jo!1c!l:ykowie także, 
.ktorz.y w drugiey części Peloponezu, rniefz. 
kali, udali fię w kray teyże famęy Azyi, 
ktora od nich Imie .Jonii do!bła. 'fam po· , 
·budowali E.phez , Klazomenę, Samos. Jako 
te roŻneNarcdy zwaneEołc.zykowie, Achey­
czykow'ie, Jonczykowie, Doryiczykowie, 
,kazdy z nich miał (woie ofobne Pańftwo, 
1Y iedni .do drugich nie n~leŻeli, tak też fwoy 
włafny 1ęzyk z-achowali, ktocyDialektem (•) 
nazwano. B,yfo ich cztery_ Attycki byt 
.Atef1.cz.ykow s .Jo!1Jki Narodow Azyi mniey-

. . fzey; 
( *) Dialektem 'ZO\\lią fpofob rożny wym.awi~nia 

ięzyl~a iednego: uaprzyklad Poliki, Rufki, Cze­
iki, Jezyki, fą to Dia1ekty Stowiańfkiego; ro­
żni !ię od Idyotyz1n11, w tym, ze Dialekt 'do 
~vymawiania fiow, Idyotyzm do obrotu Frazy 
~1:;ąg~ ii)• fr,1za Za~ icf'ł, fen;; % Wielu fiO\V 

· ałoiony. 

:fi:ey; Doryfki, Lacedemonow y Argow; 
-Eollki Beotow y Ludu Eolii. 
- Widzieliśmy dotąd, Że w początkach 

. Rząd Grecyi, był Jedynowładny; lecz po­
woli rzeczy fie, odmieniły przez Tyrannią 
Dziedzicznych Panow. Duch wolności całą 
-0panowar Grecyą, y do rządu Rzeczypofpą­
litcy dał okazyą. To iednak nie byto przefz­
kodą dumnym czafem Obywatelom , do 
~v~niefienia fię, ktorzy iuż to podlłępami, , 
_1uz gwalcem, Oyc~yzny fwoiey Panami uczy. 
nić fię chcieli, dla czego ich Tyrana,mi na-
zwano(•). · . 

Pomiędzy wfzyftkiemi iednak Paiifi:wami, 
-ktore fię z , pod iedyno\vladney w y bity po-

- Wagi, Lacedemona y Ateny nad inne iię 
·~1ł:awity. Przez mądrość Praw, y. rzadk~! .._ 
Ich fµotobywatelow .zaflugę, tak dalece· fię , 
llad nie wyniei!y, Że wfayftkiemi Naro<lo­
\vemi Jntereifami w!adnli. V\''prędce Duch 
Zazdrofnego przeciwieilH:wa, w tych obuch 
·Rzeczach - pofpolitych pocz:i.t iię burzyć , a 
2 czafem potym w długie niefoaiki wybu­

·~hnąt Po woynie Perildey \vidzieć tyłka 
·-inne Pańll:wa, podług ro:i:nych. lntereffo\v;­
_\\> zafzfey kiotni, iuż to do Lacedemony„ 

, C 2 iuł 
("')To fl'owo Tyr:m w Greckim ięzykn nie mia­

ło tt>go znaczenią, ktorą ma u nafzych: gwał­
townego v okrutnego znac2ącPa11a : w Grtcl;un 
~z:ldcę tak 1rnzyw«no, t• k i• !co u tacinnikow 

111Perator, nie zm1.czylo Cefarz~, lt-cz lletm:i­r;: ktorą potym Imymla'y~ d1;1 iOdnOŚ(i p!'Zf• 
'"ono C!farikiey. · . . . 

. ' 
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iuź do Aten przywięzuiące fię. Otoż ielł.': 
dla czego do tych dwoch Rze~zy. ~ofpoh­
tych, śdągaią fię głow~e tey ąiftory1 przy­
padki: te fą ktare gra1ą nayp1erwfzą rolę, 
ktore los Grecyi ukladaią, y ktore oko Czy­
telnika zafranawiaią. \onieważ nat~ra ich 
rządu, wyftawia nam ieden .z nayc1~k~w-
fzych wizerunek, mog.foy m1 kto m1ec za 
złe, gdybym rzeczy tey, tylko letko miał dot­
knąć: zaczniymy od Lacedemony y wroćmy 
fię do Panowania Likurga, · ktory ieft Epoką 
nowego Rządu. 

~· s. Rząd lacedemony, Prawa lykurga. 
;120. Chwalebny uczynekLykurga, ktoryKro-
. Ly- la K~arylaufa, iefzcze w. kolebce Krolem 

kurg. ogl'ofić kazał, Krolowy nie był do fmaku; 
wprędce mu wznieciła niepr.zyiacioł. Olli.ar„ 
zono go , iakoby fpifek miał knować. Lecz 
wielki ten Czfowiek, wyŻey nad tę krzywdę 
wygurowar fię. Widz~~ że po~aga Pr~w 
byb wzgardzona, umysltr uczynić w R~ą­
dzie nadzwyczayną odmianę. Tą mysią 
przedfięwziął rożne p~droże, ~la p~znania, 
obyczaiow, _y zwyczatow, Panftw mnych. 
Poiachał nayprzod do W yfpy Krety , ktora 
miała fwoim Prawodawcą Minofa, y kto­
rych oftre Pr.awa Likurgowi bardzo fię po-· 
dobary. · Minos ten, był to Kfiąże potężny, 
z enat fwoich bardzo fzacowny, Żył lat fto 
przed woyną Troiańfk.ą. Mądremi prawa­
mi, chciał był zdobytą od fiebie Wyfpę Kre-

. t~ utwierdżić. Rząd Krety z, początku był 
Jedy-

do (irecyi wprąwadzony. '31 

Jedynowładny; lecz Rząd taki podług my­
śli Minofa, zeby był dolkonaly, powinien 
Kfiążęcia poqleg1ym· Prawom u.czy~ić , we-· . 
dług uwagi Pana Fenelona, to 1efl: zeby Krol 
tniał zupełną na<} Lucj.em władzą, ale nad Kro­
lem Żeby ią miały praw_a. l\'la fa;nowł~dną 
moc do ~zynienia dobrego! a zw11ązane rę­
ce, gdyby co z tego uczy~1~. zamy~lal. .Pra­
wa powjerzaią mu Lµdz1 ia)rn n~ydroziZ~­
go lktadu, pod tym war)lnki~m ze będz1: 
Oycem poddany.eh. Likurg pot_ym. do Azy1 
poiaehal: tam ze)>ral dzida Hom~ra, aż ~~­
tąd ucinkami ·rozprofzpne.· Ztamtąd d6 Eg1- · 
pm fię udał, y 'wiele wiadoin~ci ltabrat. 

' Rozważywfzy wfzyltki~ Rządu f pofoby,. y 
Jla wagę wziąwfzy kazdeg:o waQ.y. z ie­
dnycb ~ y drugich, co mu fię naypozyte­
cznieyfzego zdawało wyciągn~l, y p~.tym 
roztriąśnieniu, .ułożył kfzta1t rzl}du fwo1ego, 
.kt.ory nam fię tak. niepodobny zdaie, iż fldon­
ni do wierzenia ieO:eśmy,iżgo ni.~dynir byfo,· 
gdyby przez wfzyfrkic'h w ftarozytposci .Au­
torow, iako to·; Platona, , Ąriftotelef,a, y 
Plutarcha~ rzecz prześ'wia<lc.zona nie by?a. 
Z :inney frrony ieO: rzecz pewna, ze 'rząd ten 
W1~cey iak fiedemfet lat utrzymywał ftę. W 
~~J:m nie moin.a fię doil:ateczoie wydziwić, 
12 ieden Czlowiek; moo-J dokonać ufrawy 
rz.ądu, ktora wfzyll:kich Umyily ,obrufzyć 
.nuała. , · 

, Sparta w nierząd wpadać poczęta, uznano 
ze- Czfowieka roz.u.mnego potrzeba byto. 
W~ilano Po1łow do Likurga z proźbą, żeby 

~ · Cs iak 
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iak najprędzey powrocil. Powrociwfzy. 
Jiim zaczął ftanowić prawa , chciat fię 
wprzod Bogow powagą w ef przeć, poiachat 
do De!fow. dla poradzenia ftę wyroczni , y 
pomyślną odpowiedź odebrał. · · 

Do Lacędemony prz.yhywfzy 1 ~amyft 
fwoy otworzyt nayznacinieyfzym w Mieście 

; ' Ofobom: zqiewoliwfzy i\~h fobie, kazał. 
poyść znącz~ey liczbie L~dzi zbroynych ZĄ 
fobą, y rnys! fwoi1; wpo~rzod placu publi ... 
· cznego oŚ\"'.iadczyt. · · 

· 1. Uil:anowiI nowy Senat, z trzydzieftu 
Senatorow złożony, z:iwieraiący w fobie· 
óraz dwoch l\'.rolow, ktorzy fil! zawfze w 
Sparcie utrzymowali; lecz Krolowie Ci tyl„• 
ko głowami Senat~ byli; bez otreymania · 
więkfzości glofow, żadney przedfięwziąó 
nie mogli fprawy; z rządu f wego fprawia6 
fię byli obowiązani: ofkarżano Ich, y ~. 
rano. Zkąd widzfoć można Że ci dway Spar.· 
ty Krolowie, przynaymniey podczas pokoiu1 
bardzo mało ważyli: podczas WO)~ny albo­
wiem iako Hetmani , mieli nieokryśloną 
wfadzę. Senat między powagą Krotow y 
Ludu, wagę byt powinien utrzymywać, 
ktorego- podobno powagę bardzo ograniczył • . 
Zgromadzenia kto re miewali, nieiakim fpo. 
fobem od Senatu zawiil:y. Ten zwoiywar y 
zrywał podtug upodobania: przekrada? co mu' 
fię zdawafo, a Ludowi' nie zoft~wafo, tyli{(:} 
potwiet'dzić, albo O<k-zució zdanie bez; roz. 
trząśnietiia. · · 

Rząd lawJemo»y . . 

a~ Ponieważ n:i ten, czas mała Obywate-. 
low liczba, wfzyftkie prawie dobra pofiada~ '; 
ła, . nayznacznieyfzy~h namowiI, aby maię-._. 
tności fwoie t:ibi'ocili w powfzechność, że­
by były podzięlone, dla uilanowieńi;t zupel ... .. 
n~y między niemi rowności; tym kol1cem 
Lakonią nil trzyqzieści tyfieyy · części po" , 
dzielił. .. Obywatelom l\'liaił:a, · z nich dzie.,, , 
Więć tyfięcy naznaczył, a refzt~ rniefzkań- • 
coqi KraiOw Kro!elłwa. · KaŻda cząftka Ulf 
utr-zym~nie . iedney f :u11ilił µiogla wy-. 
ftarczyc. · ' ·. 

- ~· PQdohnie ~eby znioft w ~onio\vych , 
Sprzęta,ch, wfzelką nierowność, chcial 11by 
t.yl~o zelazney Monęty u~ywanQ , ktorey 
c1ęz;:ar. y ni~a cena fprowadzenif'? iey trwł~. 
Qdclahl tecły złoto, y frehro, a z niemi ro..,, 
zwioziość y zl>ytnią okaza{pŚ~. Wywołal: 
b.ogaćtwa, uc;zcil 1kromno$f Y. pr<?iłotę .. Dar­
blo cq mow1~, w qczymemu 'tey Uftawy -
P.r zeciwko myślom Likqrg_a ~ rzecz pewną 
że P?ki Sparta bog:ithyam1 g~rqzH~, poty . 
PQtęzną y :lł'awną był;t. 
k 4. Zeby zaś był odiąI Obywatelom wizel"!'„ 
, ą, tnyśl zdobywania, wfzelką chęć wzro.., 
snięt!ia y rozfzerzenia fi ę , a zatym wfzclką 
~n1of1o~ci y. niefpr-awi~dliwości ~odnictę, 
fk.• azat wfzeik1ey żeglugi, y wfzelk1ey mor.,. . 
fi~~Y Potyczki, Do czfgo nrn wiele znie­
. . ie złota y frebra flużyło, bez ktorego., 
me tnoż1 • ,,{! • ~ • f!. · ia am wo J pta zac1ągl'!ąc, am otty · 
,wyprawiać. _ · - · „ · · · · . 

C 4· ;. Dla 
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';, Dla·przyzwyczaienia Obywatełow-do 
Życia oftrego, paftwy publiczne uftanowil, 
y chcia[ Żeby ra~m w powfzechności, ię- . 
dnakowe -potrawy, tak bogaci iak ubodz1, 
iadali; y żę wprzod ziadrfzy u fiebie, przyisć 
na ten Obiad niewolno bylo. Stoly byly na 
pietnaście Ofob, y każdy powinien był dać 
pewną wielość mąki; Znio1l w tych obia­
dach wfzelkie potrawy, ktoreby zmierzały 
do dogodzenia fmakowi. Naypofpoli tfzy po· 
karm , byl to pewny rodzay czarnego bul- , 

1 lionu. To ofi:atnie ull:anowienie, z wielką ~ 
' trudnością ufzl'.o; z .tey okazyi wfzcząf fię 
hyr rozruch' w ktorym Likurgowi oko wy­
bito, lecz lafkawość Jego, ku fprawcy tey' 
k"rzywdy okazana , powziętego ku niemu, 
fzacunku pomnożyła , y uftawa ufzla. 
Wkrotce potym Stoły te ftafy flę fzko!ą 
wftrzemieźliwości y nauki dla młodzi. 

6. Maiąc fo za początek, Że wychowa. 
nie Dzieci należafo do Stanow, rożne w tey 

. mierze ułożenia poczynił. Dziecko ktore 
:fię rodziio, powinni go byli Starcy każdego 
pokolenia nawiedzać, a ieŚli go bardzo de·. 
likatnym y a'abym znaleŹJi, to go tracić ka­
zano. Byra to prawdziwa nieludzkość y da­
rować iey Likurgowi nie można; ten ied17-
nie pozor ekskuzy tey ulławie ilużyć moze, 
Że w fj)ofeczności wcale Żofnierfkiey tracąc 
cztowieka do broni iezdolnego , byfo to 

, ochronić go od goryczy wzgardy, ktorąby 
mu fprawifa z ' czafem niezdolność Jego. 
W fiedrhiu leciech Dzieci z rąk Rodziciel- · 

ikich 

tk~,h odbierao.o, . y rozd4\wano le na rołtie · 
klaff y Tam' .ich do .oftrego życia przyzwy- , 
CZfłia)lo, wciągaiąc do zimna y gorąca, do 
cllodzenia bofo •~ do golenia gfowy, y wpra­
'W.\liąc ich, Żel.Jx nie byli wykwi11tnemi w , 
ie<łzeniu. ·w dwuuall:ym Roku przechodzili 
d(ł inney kl;iffy; gdzie ćwicze11ie iefzczę , 
Ściśleyfze był9. • Tam nauczanQ ich pofl:u- . 
faeńlłwa PrawpJll, y Urzę<lom, y czci ku , 
Starym. Dla przyzwyczaienia ich do wfzel­
kiego woiennego ćwiczenia, y do bicia flę 1 

tnęinie-, przyuczano ich do wfzelkich fztul\ • 
rzemieJla tego.·~: I\azano fię im bić iednym 
z. drugiemi; , co ;y ,rękami, y nogąmi, y z , 
tafią zaciętością wykonywali, Że wielu · ' 
czl?~ow fwoich poftradali, ~ nięktorzy 
Y.czyc1ą, . L. , 

'· ieby ząŚ Śmia?ości y'zmyś!ności nabrali, • 
pozwalano irn;bąą~, to \V ogrodach ~ bądź W::. 
falach gdzie iad.ą.faą, ukraść rzecz iaką, byle- . 
by fię nie Wyda~o ,. y w tym r·azje tylk() byli 
ltjtrani. Za piękną rzecz mi;u10 ,, ł>.jedy bez· 
~Jłr.zękania rozroi mi cięcie zl!Pfili, któręmi 
~cb. na pew11f?· Di~ny święto, :ił.Z do krwie 
l Wlczono, . drµgie L~kurga. olupcieńftwo: 
ee~ na~ięj\.fi Ludzie c:zafem w · zbytek· 
~rdaią. Likurg chciał Lud wo~ennym ucpy•'. ::I . ,nie uby i{:hr ,zaiezdnikami mial robić, . 

e. aZeby kontęnci z zachowania fię w po~ . 
koift, Y wolno~ci w właCnych kr.aiach , byli · 
W ~nie obronieni.a flę, iiiefpoko;y:nym· y 
wyniotlym Sąfiadom. UI'nJJl ich dofkonal~ . 
llf} raczey przez rozmowy, z obywatelami~ 
· .· C s iuź 



iuż msiącemi doświadczenie, iak prze,.; cey„ 
tanie iakie.: Uciono ich w krotkkh ilowach 
odpowiadać; co '.<lafo okazyą, do nazwania 
tey, bad_Ź to w rozm9wie~ bądź w pifania 
kr,otkolci Stylem Lakońfkim; z tąd pacho„ . 
dzi ie u Lacedemonow, fyllaba iedna odpó„ 
wiedź czafem fk.ładala. Sąfiedzi nap.-zykla" ' 
grozili im raz, przez Po1low, Że, ieżeli kie- > 

dy w ich l\ray wnidą, wfzylłko o~niem, y 
mieczem fpufi:ofzą : na to nie odpowiedziel~ 
tylko rJle!deti. Miłość Oyczy~my, był to 
wielkiey wagi Sentyment,_ koory w niell · 
w:poić ufifowano; naygfownieyfaą ich zaba„ „ 

. wą l>yla woyna. Naypiel'Wf:ta ktoFą w tey · 
mierze dawali Nauka, byla, żelty nigdy nie-­
uciekać, niech będą y naylicznieyfi nieprzy- • 
iaciele: Żyt albo nmieraef, . hai~er.n ich bylo. _ 
Ci ktorzy w poty-0zce udekli , na zawfze 
zefł:awali bez czci, y bez kary im można by ... ' 
lo wfzelką kr-zywdę uczynić. '· 
, Likurg chci,!lł takie, aby Cor~i prawię 

. w t:aki!~yże fqrowości, wychowąne bywały. [ 
żeby ie do trudow y pracy przyzwyczaiad, - . 
Żeby ie ćwiczono w biega, ·y rzucaniu po- · 
cifkow. W Sparcie iako mowi P. Toureił, • 
Ple~ w ftr-0iach nayciękawfza, nie ~nała i~ 
nego oprocz dufzy ubioru; ta\de wycho- • 
wanie fpofobnemi ie qo cnot nayheroiczniey~ 
!Zych czyniło, a miłość Oyczyzny, częfto.. · 
kroć w nich moc krwi t!umił::i. Matka kto. 
r'y o Śmierci Syna na uRuqze Oyczyzny­
zabitego doniefiono' z pilnością na ciele Je„. 
gp zadane JnU rany opatrywała, ieżeli były• 

- w fpo~ 
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w ·rpotkaniU fię, . albo w ucieczce przed nie~ 
p~zyiaciele~ odebrane; te łzy iey wycifkały, . 
pierwfze zas zatrzymywilły. Z tym wf.zy!h 
kim daią Likurgowi naganę, Że na wftyd 
Y fkromno~ć, co fię tycze wychowania Nie-
Wiafl:, mało miał względu. . 

- Rzemiofia y nauk.i z Miafła wyrugował, · 
Polowanie y ćwiczenie ciała zwyczaynei;ni. 
byiy Lacedemonow zaba\vami. · 

~nioll także y widowifk.a, niechciahby· 
o'bywntele przyzwyczaiali fię do patrzeni• 
lra to, co potępiałą Prawa, .ani ufzy do ttu ... • 

· chania obron7 namiętności y zł>rodni. Ja ... · 
lta dla Chrzescia~ nauka ł 

• Lud tak ofobliwfzy wkrotce poqzhvie­
~e fąfiadow fwoich, y Cudzeziemcow wzbtlli! . 
dzil, . a Lacedemon a nad całą Grecyą na- , 
1\!zta1t panowania doftąpilą; Nąrody -za wiei; , 
~ zyfk fobie poczytary, kiedy, do dowodze· , 
Ilia fwego -woyfka; iakiego Spai:tana miały; 
t ~ayzqpelnieyfze inµ zachowywali poilq. 
"4enftwo. · 

• Wfzyfcy prawie Starodawni mniemali,1 
: rzqd LacedemonoW' byl ten, ktory do . rzą„ -w:' nay~ofk.onalfzych nay~li~?Y prz~ępo­
fob~' to 1efr ktory wfzyH:k1e ich zy!lu, w 
\V ~ zawierał, a wfzyftkie wady oddalał; 
cho rzeczy farney pPki Prawa Likurg!l za„ 
Cie riane byiy, poty ~adep bunt w Spar­
nie ię widzieć nie dal, żaden obywatel' 
tem Przy.wI~fzczal fobie powagi gwal-· 

·· ' anl zat}en .Krol nle pozw;Uał fo,,- · 
Pie 
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błe wrękfzey wladzy, nad t~ ktorą mu · 
P.rawa nadały. . ~ ł 

Z tym ~fzyfrkim w Panowaniu,' ktore:. • 
go Lacedemonowie, nad całą Grecyą doftą­
pHi, oftrość iakaś ćwiczenia ich wydaw~fa 
fif. To fprawowało w nic~ charakter n~e­
użyty, y J,rzeciwko fprzy~1erz~nym fwo1m 
wyniójlosć, • Zob:aczemy iak cl za czafem 
fprzykrzyli fobie ich iarzmo, y Ateny Pr~e:- ·. 
ciwniczki-Lacedemony, korzyftały z takie· 
go nakłonienia umyfl'.ow. Z jnn7y ftr~ny 
w uftanołvieniu tey Rzeczy pofpohtey w1el 
ki~ było \>lędem; · że fi~ nie mogia, tylkq. · 
ufrawic.znemi woynami utr,zymować, 

. Likurg dziefa rwoiego dokonawfzy, wi­
d'ząc prawa"fWoie dobr.ze utwierdzone, y • 
ObY'watefow do wykon)7\vania ich przyzwy­
czaionycM -:·ulrnntentowaniem napełniony,­
oświadczył im ; ',~iż fię cnciat poradzić wy­
raczni' 'Y d(>tego ich nakłonił' że mu przy­
tzekli:.uft1rw)f te "aŹ- do powrotu iego zacho-. 
wać. Przybywfzy do Delfow wiefzczyni 
ątu odP.owiedz1aia„ Ż'e poki -Sparta prawa Je­
go zachowywać b.ędzie, poty bę~zie nay-· 
ffawnteyfzym y nayfzczęśltwCzym .Miaftem. 
Likurg odpowiedź tę do Sparty zafl'.ał, a., 
r.zec.z fwoię iuż za fko6e~oną mąiąc, dobro"/ 
wo lnie wftr.zymawfzy ' fię od iadla umarł. 
Tę odmianę Rządu Likurga, maią zą dru­
gie w Lacedemonie zamiefzanię. Tak tedy 
od tego czafu, uwiiżać ią trzeba, iako Rzecz.. 
pofpoJ.itą w.j(~orey Krolowie tylko pierwfze:. 

J • M 
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<mi byli Urzędniknmi. Dzieiopifowie Na~ 
rodzenie Homera; , za cżafow Likurga na. 
znaczaią. 

Rząd Aten.' Ujlanowienie Arldzontow. , 
• Solon'. ;)'ego Pn:iwa. 
Powiedzielifaly wyżey; ze któlówanie 

\V Atenach; pod dziećmi Kódra zniefione 

' . ' ( 

było; y Rządzcy pod Imieniem At~hontow 
uftano\vieni. Byli oni naypierwfzemi Rz'e­
czypofpolitey Urz~dnibmi; y Pańftwem po-
dlug . przepifanych praw rządzili. Z po,­
czątku byli dożywotniemi : Medon był :pier- R. s. 
wfzy tą ozdobiony godnością. Daley pó 3380. 
śmierci Athineona ; d~iewięciu Arkhontow 
Lud ufianowiI; a powagę Ich do dziefięcill 
tylko lat ikrociI; wkrotce zaś potym wfa-
~za ich na ieden rok okryślona, zoftafa., 
Pierwtzy nazywał fię Atkhont Eponim; y 
rok lt:nienietn Jego znac·zonó. Naprzykfad 
pod tym a tym Arkbontem , byfa ta a ta po- -
tyczka; drugi nazywał ilę Kroletn ; trzeci , i 
Polemark ("'); fześciu innych byli Thefmo„ ~ ... 
towie (**). . · 

Władza tak dalece ograniczbrta, ·burzii-
\Vych umyflo:w wfrrzymać nie mogta, Po­
nieważ praw pifanych iefzcze nie byfo; ani 
\V Reiigii ani w Rządzie nie zgadzanó fię y 
Ateńczyko,.Vie wiele lat \vpoŚt'zod fakcyi, 
l' niefnafek przepędzili. Kylon z tego ko-

( - riy• 
( *) Het~;'ti. . . _ . 
( **) K;forzy prawa ilkładalJ; ż~.s Tlieimofot Pia• 
Wodawc~ znacq. · , ._ · _ · 

; 



R~ąd Atm. 

• tzyft:iiąć- ópahówar Zamek; lecz buntu Jego 
-w'fpołecznicy., ktorych glod do wyiścia z 
niego przymufil, śmiercią byli fkarani. Ateń· 
czy~owie tym .zamiefzaniom koniec uczynić 
chcieli, poięli to Że prawdziwa wolność, 
na podległości prawom y rozumowi zawiila. 
Obrocili t>cży na Drakona; z między Ar­

. khonto\\r iednegd ~ hyr to pełen cnoty Oby-
watel, ale Stoik w fwoim -0beyściu; dla f\1-
towości fwoiey byl nieludzki; Obrano go 
Cło przepi!'ania praw . Ate6czykom : lecz 
chcąc rozwiozlość Umyiłow wftrzymać, 

.·~ ćhwycił nę nazbyt przeciwnych Środkow. 
Prawa Jego n:iymnieyfzy biąd ś111iercią ka­
tary, choćby tylko kto był przekonany, · że 

'na pro!nowaniu Życie proW!łdzi. Co dafo 
· okazyą do nit>wienia, Że ptawa te krwią nie 
inkaufterrt pifane byty. Zbyteczna ich furc~­
'WóŚĆ miała los, rzeczom gwaftownym po-
fpolity, y uczyniła ie niepodobnemi. · 

R. s.· Wzralhl, n·a ten czas człowiek ieden 
141°· godzien nadania mądrych Praw Ateńczy-

0 on. kom• A teh byl Rawny rodem z Sa- · 
laminy, Solon. Wkrotce przedtym wyfpę 
tę pod panowanie Atef1czykow podbir, wpro~ 
wadziwfzy ńa nię mfodych Ludzi, po bia­
łogło\v1ku przebranych. Ten uczynek .zie-

. dnał mu wziętość: Cnota Je?o, mądrość, 
Rządu Politycznego umieiętnosć, ofobliwie 

· zaś lagodnosć, fprawily mu, u wfzyftkich 
·obywatelow fzacunek. Obrano go do uczy­
.n~enia fpokoynośd w Atenacł_i; nadzwy­
czaynytti. Arkhon.tem mian!?\Yano, y zupel-

ną 
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. ną moc do czynienia w Rządzie wfzelkiey~ 
ktoraby_ mu fię zdawała odmiany, dano. 

.NaywyŻfza ta iaką byf ozdobiony władza, 
mogra go była aż na Tron wynieść, lecz 
. nigdy fię o to nie pokufil, Myśl Jego w 
-prą wa.eh była, powiązać potęgę z fprawie-
dliwościa. 
' 1. Nie ~mia~ im przełożyć rownoś~i 
dobr; obawiaiąc fię aby nie .narufz;yl boga­
t)'."ch • obr;łł tedy Środek; dfuŻnikow wfayft­
k1ch by~ .zakwitowanemi ogłofil, a tym 

· fpofobem z niewoli wfzyftkich wyd~wignitt 
obywate_low, których zbytec_znę zaciągnią­

- ~e długi; 1do zaprz~dania fię przymufi~Y: 
. eby to zas · nagrodził bogatym, godnosc1 
un Y urzę~ naznaczy I; ale oraz kaŻdemu 
obywatelowi nadał prawo · głofo\va11ia w 

.2gromadzeniach . powfzechnych; . kazdemu 
Obywateł~"'.'i dał moc od\vi;iłania fię daley. 
~ ~ay"Yazmerf~e fpra\v\f Ludowi poddał. 
ab1ega1ąc zas _ zehy Pof poliłwó prawa tego 

~a złe używać nie mogło, · uftąnowił radę 
le ~zterechfet Ofob, po fto z każdego Poko· 
tenia złożoną, ci powinni byli wprzod roz­
. rząfn~6 rzeczy, ni~ w zgromadzeniu Ludu 
.przelozone bydź miały, ktore~o wielkiey 
~ocy . chciał założyć' hamulec przez pow:igę 
w~eo~ag~, y tey czterech fet rady. S~dzio­

.lo~=~: nueć powinni byli lat trzydziesci, y 

.o ich 0~'-'Ybr~ni. Dowiadowano :fię nayprzod 
pracę m,Y~~aiach; kazano im przyfięgać, y · 
tele rno1\ 1 'bYz!1aczon_ą. Wfzyf~y Obywa-
. g yd;ć do bc.zby S~dz1ow przy. 

pufa-



.-48 . ·&ąd Aten. 

• .·pri(zczeni. · Mieli- Preze(a, ktorego im po-
dług kolei ka:hde pokolenie dawato. Sena-

. torowie przed zgromadzeniem, ofiary Jo­
wifzowi y Merkuriufzowi czynili. Interes, 
, o ktorym rzecz by1a, przekładał Prefes , każ-
· dy zdanie f\voie', zawfze Ro~ący kolei~ da­
wał. Kiedy ułozono rzecz 1aką, nap1fana, 

· y głośno przeczytana byla, na ten czas da­
. wano zdanie przez zbieranie gfofow. Jeżeli 
liczba ziarn .bobu białego , przewyżfzała, 
rzecz uchodziiaj inaczey byia odrzucona . 

. Niefiono ie potym do· zgromadzenia Ludu. 
Jeżell tam przyięta y . potwierdzona by!a, 
rnia!a moc .P.rawa, ieżeli nie, to na rok tyl· 
ko wa~nosć miala. Rada ta wfzyftkie nay­
waŻnieyfze materye rakowata , iako to, 
woyny, Pokoi u , Skarbu , ~eglugi, y 

. wfzyfrko co tylko fię Ściągać do rządu, mo-
gło. Solona cel naygtownieyfzy był, ze by 
między r.ożnemi Stanow częściami, wagę 

•uftanowić. WiedziaI Że fię Gminowładztwo 
z umyfl'.em Ateńczykow zgadza!o , ktorzy 
nie przeftaliby na Prawach bardzo furo-

·Wych : tak tedy nadal im, ktore tylko przy­
iąć mogli 1:1aylepfze, w tym iednak pobłą· 
dziI, że zbytnią pofpulfrwu zofrawił wła­
dzą' dla czego ilufznie ' powiedzia1:10. ze w 
Atenach roztrząśnienie interelfow przy mą­

' drych bylo, Decyzya zaś przy głupich. 
, il,. Godności y Urzędy podług dobr każ­
. dego w fzczegulności; na ~rzy klafly po· 
·dzielH; ci zaś co do nich przypufzczeni nie 
·byli, mieli.prawo, w zgromadzeniach fwoie 
· dawać 

•I 
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dawa~ zdanie, . y mogli f:.: odwoływać do 
Ludu od Sądu wfzelkich Urzędow. 

3. Areopagu powagę uftanowił; Trybu„ 
n~l ten był z'a naydawnieyfzy Vf Nar~dzie 
rniany. Solon chciał, aby w mm fa!111 Ar: 
khontowie, po złożeniu tey godnos~1, .byli 
Senatorami. A tak, z przyczyny ich, _dla 
cnoty y fprawiedliwości, \vzi~to~ci, by!1 z 
naywiękfzym względem powazam. Sędz101?1. 
tym, fprawowanie fkarbu publicznego, 1 
dozor wychowania mtodzi powierzyl>Chcial 
ażeby fię wywiadowali , y karali tych co 
prożniackie prowadzili życie, aby tak wfzyf„ 
cy Obywatele byli zabawrti, y rzemiofla 
kwitnęły. Rozeznawali nad to materye Re­
ligii, y karę na ,biiących przeciwko ,niey 
franowili: uradzali poświęcanie nowych bo„ 
Żyfzczow, budowle kościotow, y ołt:arzow • 
W. rozeznawanie Spraw innych nie wcho­
~zili, c~yba kiedy · Stany znayduiące fię w 
iakim niebefpieczeńftwie do mądrości rad ich 
Uctiekały fię. . 

Zgromadzenia fwego nie fkładali tylko W 
nocy, y na mieyfcu odkrytym. Mowcy nie 
~0gli tam użyć kfztałtu \vymowy, y mufie„ 
1 fię w obrębach zachować. 

• Zabiegaiąc aby · Małżeńftwa nie lfoty fi~ 
lnte ri· • • • n f: • reuowanem1 .umo\vamt, znton po agi 
k"2&lędem corek, ktore nie były iedynacz­
~:01· Każdemu bezdzielnemu oby\vatelo· 
pr~ pozwolił rozrządzenia . dobr fwoicłJ 

'i Stnierci, dla ko'1;o by mu fi~ podobało. 
o a 



' 

'50 Rząd ' Aten. 

· .. Ci ktorzy ~'lor kłutniach publicznych nie 
prz~chylali fi? do Żadney ftrony, byli ogto- , 
fzem bez czci, y na zawfze wypędzeni, a 
to chcąc zapobiedz, Żeby bogaci w niefzczęś­
ciach Rzeczy - pofpolitey ,, nie zoH:awali 
oboiętne.mi. 

Ponieważ o zgromadzeniach Ludu namie­
ililiŚmy, tu ieft mieyfce podać ie nieco do 
poięcia. ' 

Pofpolite Ludu zgromadzenia bywały w 
pewne dni wyznaczone, lecz roieyfce zgro· 
,madzenia naznaczone nie byto. \Vfzyfcy t 
· dóbywćatefile mieli.phrawb o1.gfobfow~nia, .Y zNnJay. . 

owa !ę na me y 1 o ow1ą2<ant. ay._ 
więkfze Rzeczypofpólicey Intereffa , od 
ofiar y modlitw zaczynano, bywały w tych 
zgromadzeniach roztrząfane, nowe Prawa, 
materye Religii, uftanowienie Urzędow, 
fprawienie Jię z nich, p'okoy, y woyna, przy. 
J?ierza, nadgrody za u1lugi Rzeczy-pofpo· 
htey uczynione. Ztąd poznać można iak fię 
daleko wtadza Ludu rozciągała, y widzieć 
ieft , je Rząd Aten , był bardziey Gmino­
wfadny, iak Wielo -władny. 

· Prezes rzecz o ktorey fię naradzał mia-
1-1.0 przekfadał; czytano zdanie Senatu. Ci 
ktorzy mowić chcieli dla uwiadomienia Lu-

· du na katedrę wlłępowali, co powinno dać 
do poznania, iakiey wagi rnufial bydź przy~ 
miot wymowy, y iak. bardzo Mowcy powa· 
łani bydź mufieli , ponieważ każdetnu wol­
no było fprawy fwoiey farnemu bronić albo 
łironić .kua!S pr~u l\1owc_. Potym L~(l da-

wał 
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wał gfos (~oy, n?- znak potwierdzenia ·rękę 
, podnofząc. Okfadanó Uchwalę na Pifmie y 
,Lu?owi ią czytano, ktory i.ą znowu po­
twierdza!. Na ten czas uftawa Senatu, mia­
.la moc Prawa; można było odwolać fię do 
Ludu, z Sądow, y wfzelkich Trybunafow. 
. Trzy rodzaie były w Atenach oby\Vate­
low: Obywatele, Cudzoziem~y, Słudzy, y 
Ni".wolnicy. Obywatelami prawdżiwemi 
byli ci, ktorzy byli .zrodzenl z oyca y mat­
.ki wolnych; cudzoziemcy mogli nabyć pra­
.wa obywatelfkiego, przez !alkę Ludu, kto~ 
ry go udzielał tym, co wielkie Stanom uczy. 
.nili przyl1:ugi: Mfodzież ftawała fię członka. 
.mi Stanu, lat dwadzieścia ieden dofzedłfzy, 
kazano Im- przyfięgać, Że w potyczce ucie­
kać nigdy nie będą, oyczyzny fwoiey aż do. 
,oftutn}ego tc~u bronić'· y ze wfzyfikiey fi4 
ły, zyfu.om 1ey y fl:aw1e dopomagać, do pie· 
_.ro ich w . liczbę obywatelow wpifywano. 
Cudzodziemcy, ' to ieft ci, kforzy w Ate­
nach ofiedli , zawfze fię· pod opiekę niekto• 
rych Obywatelow udawali : wfzylłkie .pra· 
wa 2:~chowywać obowią~1mi byli, ,Poda· 
tek Panftwa wypłacać, a zadney cżęsci w 
.rządzie nie mieli. Sfudzy byli, ktorzy lu· 
bo ftanu wolnego~ nie maiąc z cżego żyć 
obywlitelom fl:użyć mąfieli. Niewolnikami~ 
byli, pod czas woyny w niewolą wzięci, 
albo .k.upieni od ty~h co fię takowym handlem 
baw.1h. Zoftawah · pod famowladną Pano\V 
f wo1ch mocą y część do br Ich fldadali. Kie­
dy fię z ąiemi. z zbytnią n,ieludzkością ob-

. D :1 chod.żo· 
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'chodzono, . mogli iię ulkarży~ w 'Sądzie, a 
ieżeli rzecz hyła dowiedziona, P:m był do 
przedania Ich obowiązany ; część z tego, co 
rękami fwemi zarabiali, zatrzymać mogli, y 
to ta część bylaktorą (Peculium) nazywano: 
mogłi wykuf.i.ć ~ę pomimo ~anow fwoi~h, 
y ci wolnosetą ich darowah, gdy z mch 
kontenci byli. · · 

Dochody Aten byly z uprawy roli, z 
przedaży drzewa, z wyrobienia krufzcow, 
frebrnych , ktore wielkie bogaci:wa wynofi­
fy .; z podatkow ·ktore od fprzymierzonych, 
na nakłady woienne brano; nakoniec z nad· 
zw,yczaynlchw potr.zebieStanow poborow. 

Solon l rawa fwoie ogłdfhvfzy, y na za­
chowanie ich Obywatelom FOprzyfiądz ka­
zawfzy, na dziefięć lat odda lit fię był z 
Aten: chciał fię im dać wkorzen-ić, a fam 
fchronić fię, przed narzekaniem y trndno­
ściami., które mu trafić fię mogły. Poiachał 
do Egiptu, do Lidyi do Krola Krezufa. Xi"QŻe 
ten daremnie chcąc fobie podziwienie Solona / 
ziednać, całą mu wfp:miatość fwoią okaz::it; 
ten bowiem Filozof, z Stoiczną oboiętnością, 
na tę powiefŻchownoŚ~ zapatrywał fię, y ód 
;vfzelkiego utrzymuiąc fię podchlebftwa, 

przefraI na podaniu do uwagi Krezufa, iż 
~zfowiek nie może fię nazwać fzczęśHwym, 
chyb'a przy Śmierci. · 

' Woyna między IAcedemonami y Argami. 
. Powroćmy do Lacedemonow. W nie· 

iak.i czas po 'smierci Likur~a, 'a .:t:a panow~­
ni.a 

1 ' 

. 
nła. Theopompt\, . między Lacedemonami y , 
Argami, byfa. ~oyna, o maty kra~ nazwa.­
ny !hyrrea. Dwa te Narody ~rw.1 ofzczę.­
dza1ąc zgodziły f.ię na ufpoko1enie klotni,. 
przez trzechfet naywalecznieyfzycli,, z ob11. 
ftron. wybranyi;h. Ludzi. Ci trzeyfet Ryc~rze 
do utarczki przyfzed[fzy,.. z t;iką P.~.tykah fi~ 
zaiadłością, ze wfzyfcy, trzech wyłq,czyw„ 
fzy, na placu· polegli. Dwoch z .ftro~y .Ar­
gow, a ieden„ z Lacedemonow nazw1flueµt. 
Orthr.ad :. każdy Na rod przypi(y,wał . fobie 
zwycięfi:wo,znowu do bitwy przyffło,a La­
cedemonowie plac otrzymawfzy, ąrth'.ad. 
11ie chcąc przezyć 'towarzyfzow (wo11=h fam 
fię na placu potyczki zabił, 

U.ftanowienie Efor_ow. w L,acedemo1iie. . · 
Pierwfza. Woyna Lacedemonow z Mej]enanu. 

W tym rokuKrolT.he~po~p,Efo~ow ufta- R.S;. 
no\V.il; albo raczey Lud uc1em1ęzony, Krola do. 3z6i, 
u11:anowienia tych nowych U rzędnikow na; 
ktonir ;.ktor.zy wkrotce. ft;ili fię ~rz:ciw n_ika-. 
mi Ktolow, y powagę ich ochwiah. Chciano. 
ich nihy na hamulce potędze Senatu uf.l:an~" 
wić. Mieli wła.dzą nad Nim: cakgo zg~om~­
dzenia.Ludu. mieli powagę, z ktorego.byl~ wy- · 
brani; przed niemi fprawiali-fię Urzędmcy ,z 
fwoiego rządu; f~mych nawet Krol.o"".: d?· 
glądali, ktorych rrt1eh prawo y .d.p w!ęz~7m~ 
wfadzać. Siedząc na trybuna]~ me byl~ obal?()"' 
wani powftać na Ich przybycie. Byro ic;h p1ą:-
ciu; powaga ich tylko rok trwała ·; a ppd czas 
pokoiu, wl'.adza Ich byfa bardzo określon~ 

, D ~ T,pn 



s4 Woyna Lacedemonow z M1fenami. 

_ Jt. s. Tym czarem woynę między Lacedemo· 
Jz61. nami 1 y Meffenami ogłofzono. Przyczyną 

byta obelga ktorą MeJfeno~ie, Pannom La­
cedemoń!kim, gdy fzły podług zwyczaiu, 
do kościoła obydwoch Narodow pogranicz­
nego; uczynili. Pierw fi . pod dowodem Al­
kmena, bez żadnego woyny ogfofzenia , w 
nocy na Miafl:o Ampbea napadli, y wfzyfr-· 
,kich w piet} wycieli Obywatełow. Meffe­
. nowie nie byli w ten czas w franie dania od-
poru, lecz we cztery lata po tym pod dowo­
dem Euphaefa Kroi a f wo i ego do Lakonii we­
fzli, y Lacedemon om bitwę wydali : ' noc aż 
.fama potykaiących fię rozłączyła. W rok 

/ potym Lacedemonowie w pole rufzyli, y 
przyfięgą fię obowiązali, poty nie powracać 
do Sparty, poki!:ly Miafr wfzyftkic)l Meffenii 

; nie zdobyli. Przyfzlo do bitwy, y tak za­
cięta potyczka była, ze znudzeni z obu frron 
za wf polnym zezwoleniem, odftąpili. Tym · 
czafem Me(renowie, przykrościami woyny, 
y zaraźliwą chorobą wynifzczeni, zgroma­
dzili fię w Itomie, w mieyfcu na wierzchoł­
ku gory utwierdzonym, y do Delphow wy­
roczni poradzić fię pofl'ali. Ta im odpowie­
działa, iż trzeba bylo Pannę iednę ze krwi 
krolewfkiey ofiarować Bogom. Ariftodem 
corkę fwoię na to poświęcił; tym czafem 
niedaleko Itomy była krwawa potyczka, w 
ktor~y Meifenowie dla ratowania Krola fwe­
go ,.Euphaefa, cudow waleczności dokazy­
wali; gdyż upadr byf od zadanych razow, 
y dokazali f wego. Ariftodem odnio1l męftwa 

fwego 

\. 
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fwego nadgrodę, ktorą przyfądzono temu, co 
naybardziey odwagę fwoię okaza~. Euphae$ 
na rany fwoie umarl. Arill:odem zoftałKro­
lem obrany; Lacedemonow pobił, wziął 
Krola Teopompa, y na Śmierć go wraz z 
~rzemafet Spartanami fkazat Tym czafem 
Lacedemonowie obawiaiąc fię, żeby dfoga 
ich nieprzytomność y przyfięga '!" oddal:­
niu. ich od żon fwoich zatrzymu1ąca, me 
byta przyczyną zguby Familiy, od~f.!'ali 
naz~d do Sparty Żołnierzy, ktorzy byli d? 
Woyfka po uczynioney przyfiędze przybyli, 
y Żony im fwoie oddali. Partenami nazwa- . 
no dzieci z tego niegodziwego loża fplodzo· 
ne. A gdy iuż do nofzenia broni fpofobne­
mi fię frali, fami z Sparty pofzli na wygna· 
nie, y we Wlofzech w Tarencie ofiedli. 

We cztery lata potym , Lacedemon owie 
do f prawy powfzechney priyfzli. Meffeno­
wie wypadl'.fzy z zafadzki, uqerzyli na uie·· 
Przyiaciol y ich rof profzyli. Tym czafem lu­
bo Spartowie w tey f prawie wy bor Ż?łnierza 
fwego il:racili, Itomę przecie. obległ~. · Mef­
fenowie widząc fię w oftatmm razie, An­
ftodem zabił fię na .grobie Corki fwey, z rof­
paczy; drudty fię poddali, wfzelkie ~łodu 
okropności ponioilfzy. Lacedemonow1e I.c~ 
do uprawy roli fkazali, a Itomę zgtadztl1. 
Jednych na niewolnikow obro9ono, d~udzy 
fię do rożnych Narodow pouciek~li •. Pierw-: 
fza ta woyna przez lat dwadziescia trwała. 

' D 4 •' 

' ' 



56 Woyna Lacedemonow z Meffenami. 

Druga lf/oyna Lacedemoi'tjka z •.J!enami. 
R. s. Mefl'enowie jarzmo Lacedemonow fobie 
53?9. fprz.ykrzywfzy, we trzydzieści lat potym 

przedfi~wzięli go zrucić. 'Vyftawili na czo­
ło Ariftomena, młodego, pełnego odwagi, -
y w. fztuce woienney bardzo b1egiego Człe· 
ka; przy takim 'V od zn czę fr o n ieprzyiaciot 
fwoich pobili. Tym czafem Lacedemonowie 
poradzili, fię Wyroczni, a podług odpowie­
dzi, Atenczykow o Hetmana do dowodzenia, 
profili. Ci obawiniąc fie .Żeby Człeka zdat. 
11egó nie dali , poil:ali im z powołania Wier. 
fzopifa. Ten hyr Tyrteufz. Intereffa przeto 
i~h ni.e ,hY~Y lepfze. Tt·zykroć raz po raz 
zwyc1ęzem, gdy do Sparty przed fię wzie„ 
li powrocić, Tyrteufz im fię fprzeciwir, y 
z pilnością na ten koniec u~ożone wierf ze do 
~ich powiedział, ktore takiego ognia były 
pelne' y tak zgodne do natchnienia męfrwa? 
y niebefpieczeńfrw pogardy, Że Lacedemo­
now Marfową odwagą napefniiy. Domagali 
fię natychmiaft, zeby ich przeciw Nieprzy-

. iacielowi prowadzono; y po krwawey po· 
tyczce otrzyt'tłllli . nad Meffenami zwycię· -
ftwo; ci pod dowodem Aritłomena, na .gorę 
Eira cofn~li ,fi~, na ktorey fię dfogo przecil\v' 
uatarczywosc10mLacedemony bronili. Arifto• 
men wpadłfzy wpośrod woyJk Sparta6Jkich 
zginąr. Człowiek ten 'byt poprzyfiężonym 

.Lacede~ony nieprzyiacielem , y gromem Ich 
%;awfze zofbwar. Smierć Jego znilzczyta 
odpor Meifenow ; pod · n11.tarczywością La­
~edem~:>now ulegli. Wfzyftkich. co wzięci 
. byli 

Woyna Lacedemonow w Atenach. 57 

byli W ftan !Iotow obrocono: drudzy wi­
:z~ o;v~.zyznę fwoią zruynowaną udali fię­

o yctlu do Miafta Meffena, a patymMeffy­
na nazwanego. 

Zamief zariie w Atenach. 
Pizyftrat Rząd fobie podbiła; koniec Solona. 

Powroćmy do tego co fię pod niebytność 
Sol~na w Atenach fi::alo. Megakles, Pizyftrat, 
Y Lt~urg, fakcye w Atenach uknowali, kto­
re wielkie zamiefzania wzbudziły. Mega­
kles przez fwoie bogachva był bardzo. moż­
nym ; był to Syn Alkmena, ktorego Krefus 
dobrodzieyfhvami udarował, oŻenir fię byt 
z Corką Kłiftena, Pana w całey Grecyi nay· 
bogatfzego. 

P.izyfi;rat Iagodnemi fwemi fpofobami, Pi21y..;, 
przy1emną w rozmowie poftacią, ubogich iłrat. 
Obywatelow wfpomożeniem. chę~ Ludu fo- I 
bie zniewolił, w fercu zaś fwoim zamvfl:y · 
nayw;:niośleyfze ukrywąt Y w tym tÓ za~ 
mącenm Solan. na pQwrot f woy miaO:Q Ateny 
zaiłat 

Pizyftra~ :foby pewniey fwego dokazaf,' 
użył zdrady, y naypodleyfzegb podeyścia, 
fam w włafnym fwoim ciele, kilka ran fam 
fobie zadaf, y krwią oblany na maydan (*) 
zawieść fit k,azal. · Dal do zrozumienia źe 
go nieprzyiacie.Je Jego w ten ftan wprawili 
za Jego ku Rzeczy-pofpo.litey gorliwość. 

D 5 Lud 
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. Lud fię zgromadzil, y Pizyftrata fa~cya prze-- '. 
ważyła. Pozwolo~o .mu dla befp1ec~enftwa 
na ftraż ofoby pięcdz1efiąt LudZI. . P1zyftra~ 
więkfzą liczbą zbroynych fw91ey fakcy1. 
Ludzi zmocniony, Zamek, a w krotce po· 
tym y Miafto Ateny opan~wat Solon dar:­
mnie mu niefprawiedliwosć przywłafzczema 
tego przekładał, daremn~e. A~eńczykoi;n i~h 
podlość wyrzucał, obiasn1ema Jego me me 
pomogły. Zalem przenikniony opuścił At7· 
ny, a refzt~ dni fo,:oich ~oiachał ~a ~~fp~e 
Cyprze przepędzac. \V1dząc uc1em1ęzeme · 
Oyczyzny· fwoiey, 1lawny ten Prawodaw­
~a, z zgryzoty "fkrotce życi1a do~o~czyl, w 
tok potym umarł maiąc lat osmdz1ehąt. To 
ieft pewna Że Solon byl gorliw~m Rzeczy­
pofpolitey Obywatelem, y kocha1ącym praw­
dę Filozofem. Przedfięwzięcia Jego byly 
fzczere lecz ułożenie Rządu wykraczało w , . . 
iftocie famey ,_ w tym, ze w ręce gm1~u 

' wfzyftkie Rzeczypofpolit:y Intereff~ pow17-
· rzył, o ktorym wiemy., 1ak do zw~edz:ma 
ieft łatwy, iako y on ,fam to na ofob1e Pizy·, 
ftrata zobaczyl. Bądz co chce, zawfze po­
wiedzieć można, że Ludowi w rozwiozło. 
ści wychowanemu, dał poięda, porządku, 
Sprawiedliwości, y Praw:t. 

Za czafow Solona żyli fiedmiu Grecyi 
Mędrcow, w kto ryc~ ~iczbie., y on ieft po­
liczony, drudzy fzesciu byh Thales, B1a~, 
Pittakus, Kleobul, Mezon, Chilon. To lm1e 
im nadano, ponieważ prawie wfzyfcy w ~zą­
dy wchodz;ili, y Że w zdaniach krotk1ch, 

wfzel. 

Tyrani Aten; 

wrzelkie ogolne zamknęli Obyczayności· 
początki. . . 

Pizyftrat ftawfay fię Oyczyzny ~wo1ey 
pierwfzym Tyranem , przywiafzczenia teg~ 
lat trzy tylko używał. Megakles go y Lt-' 

kurg zlączywfzy fię wypęd~i~i. Lec~ 'N, 

krotce potym Megakles, obawia1ąc fię, zebr 
Przeciwnik Jego nie fial fię .bardzo potęz· 
nym, Pizylłratowi Corkę fwo1ą wraz z nay­
wyżfzą władzą ofiarowar, za. Żonę. Ten 
zezwolił na to, y wypędzono L1kur~a. J?ls_ 
pozyikania zaś chęci Ludu; namow1ł kobie­
tę iednę , okazałą poftać rnaiącą, kazał ieyr 
wziąść kfztatt y ubior, w iakim Minerwę 
rnaluią, rolę fwoię wybornie grała, y nagle 
na ·'Y(paniałym wyniefiona wozi~, , wpośrod~ ' 
Atenczykow pokaza\vfzy fię głosno . wofala, 
Że Pizyftrata nazad odprowadza Minerwa; , 
wziął fobie Lud to ofzuftwo za rozkaz Bo· 
gow, y Tyran z radością był ·przyięty. · 

Hippark y Hippiafz Synowi_e Jegó ', ob~­
wiaiąc fię aby im dzieci z drugiego foza me 
były na przefzkodzie do Tronu, w Oyca 
fwego myśli nienawiftne przeciwko now~Y. 
fonie natchnęli. Megakles chcąc Corkę fwo1ę 

>, A ' k . utrzymać, więk~zą częsc t~nczy ow 
pieniędzmi na fwmę ftronę przec1~~nął, ~ 
do buntu itobudzil. Pizyftrat mu~~I dru~1 
raz z Aten umykać; udał fię ,z Fam1hą fwmą 
na Wyfpę Eubeę, y ·tam iedynaśc!e l~t prze­
pędził. Ku końcowi tego czafn, ,H.1ppiafz~yn 
Jego, głowa wfzędzie fię wraza1ąca, kilka 
miaft Nadmodkich do popierania Oyea fpra-

wy.· 

' I 
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wy, nakfonU. Pizyfłrat w krotce zobaczy? 
:fię na czele woyfka, y w czafie kiedy fię 
bynaymniey nie fpodziewano, napadłfzy na 
Miafto Ateny, wfzedr do niego iako zwy-
ciężca. . . . .• 

Dla utwierdzenia powagi mniemał iz 
zawziętości fwoiey powinien był poświęcić 
tych, ktorzy H::ronę Megaklefa utrzy~owa­
li; y podbiwfzy lub zniofifzy podeyrzanych 
ufilowal zatrzeć pamięć okrncieil.frwa fwego. 
Prawdę powiedzieć można, Że fprnwiedli­
wość y 1kromnaść Jego, uzurpacyi wady 
pokryta: od tego albowiem momentu, wlad7:Y 
ktorą miar w ręku, iuż więcey na złe me 
używał: procz ~ego r;niaI ~rod~oną wymo­
wę, ktora mu mefkonczeme fl'.uzyła, y kto­
rą nieznacznie wprowadził Ateńczykow w 
zapomnienie utraconey wolności. Z inney 
ftrony byt bardzo ludzki, ogrody Jego dla 
wfzyftkich Ob.ywatelow byty otwarte, y po­
dług dowcipney Solona powieści, gdyby był 
nie byI naywyniośleyfzym, byłby był nay­
lepfzym Obywatelem Ateil.ikim. Umarł fpo­
koynie, zoH:awiwfzy dzieciom fwoim nay­
wyżfzą wiadzą przez lat trzydzieści fobie 
przywfaJZczoną, y bez żadnego zamiefza· 
nia przez Lat fiedrnnaście utrzymywaną. 

Dat.ft Tyraniiot<Jie Ateńfey. 

R. s. Hip.piafz, y ~ippark rządem fię P.odzieli- . 
3478· li» lecz Hippark rnko frarfzy naywy~fzą po- r 
Hip· fiadał wfadzą, y oba między fobą w zgodzie 
iiark. !yli. Hippark z Qyca . .f weg.:> ... miał ofobliw· 

· fze 

\ . 
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~e przywiązanie do Nauk, na dwor rwoy 
Anakreona y Symon.ida przywołał, chcąc 
pr_zez wdzięki Ryll\OpiH:wa, natchną~ w Ateń­
czy~ow fmak do Nauk, y obyczato~ łag?· . 
dnosć, ktorą fprawuią. Plato powiada ze 
fpokoyność Panowania powrociła pod wie­
kiem Jego , mite czafy Sat.urna. 

\V tymŻe farnym czafie Polikrat przywla­
fzczyf byt fobie w Samos, naywyżfzą wła• 
dzą, Żeby fam zaś mogt panować, wyniof!o­
Ś'ci fwoiey Brata poświęcir. Zebrawfzy ze 
fru okrętow Flottę, Europie y Azyi il:at fię 1 

ogromnym, y nie bał fię dręczyć poddanych'. 
fwoich ySąfiadow. Spartę na ren czas, mia· 
no niby za pierwfzą w Grecyi Rzecz pofpo­
litą; powodzenia woienne to iey ziednafy 
Imię. Kilku zbiegow przeciwko PoHkrata Ty­
ranii przyfzlo iey profić o pomoc. Lacede­
mono\vie Tyranii nieprzyiaciele, rozumieli 
fię przez honor obowiązanemi zapędy Tyrana 
wfrrzymać. Wyftawiwfzy Flottę na .morze, 
wyfiedli na Wyfpie Samos, miafto oblegli, 
lecz im fię zamyil nie udai, po kilku fztur­
mach w ktorycp zawfze odparci zoftali, .mu­
fieli fię powrocić. W krotce potym Poltkrat 
doihir fię w ręce Perfom, ktorzy go ukrzy­
żować kazali. Eakes po Nim naftąpił, lecz 
Lud wybił fię na wolność, iarzmo Jego 
zrzuciwfzy. . · 

Wypęd.unie Tyranow z Aten. · 
Tym czafem Hip'piafz okrutnym y du- R.S. 

qmym zoftar. Przez Tyrania fwoię Ateń-H3~96~ 
k k , '- I I • lppi• czy om fię f przy rzył. lu;.;. lat osmnasc1e ar.. 

pano-

. 
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-panowaf, kiedy. pr~eciwko Niemu, y Brat~ 
Jego fpifek fię podmoll. Fakc~a Alkmeom­
-d9w tak JJaZ\vanych, pqniewaz na czele Me­

. gaklefa Syna Alkmena mieli, obrufzy!a _1ię. 
.Harmodiufz y Ariftogiton dway przy1acielc: 
.Obywatele Ateńfcy_, umyślili. fię pomś:ić 
obelgi, ktorą był pierwfzego S1?ftrze, Hip· 
.park wyrządził, kazawfzy_ Ją z ie~n,ey c_ere­
..monii, na ktorey kofz kw1atow mesć miała, 
.wyciągnąć. Umyślili fię Tyranow po~być, 
·Y do tey taiemnicy malą Obywatelow hq:bę 
,przypuścili, użyli okazyi przy święcie Pana­
theneow, kiedy byli uzbroieni obywatele • 

. Hipparka zabili, lecz tego momentu w. ar~fzt 
ich wzięto, y śmiercią ukarano. H1ppi~fz 

,przed zabpycami ufzedł~zy, ,Pr~edfię_wz~ąI 
środki dla ubefpieczema zyc1~ i~o1e­

. go : Wfpołecznikqw zaboyftwa Br~terfluego, 
wziąść na męki rozkazał; kobi~ta _1edna ~ee­
na, ż Harmodiufzem porozumieme ma1ąca, 

, wielk,ość odwa~i fwey nad P.feć pokazafa, 
nayokrutnieyfze all>owiem męki wytrzyma­

-la ; a boiąc fię ~eby gwaltowność ich nie 
. przywiodła ią do wydania f ekretu, ięzyk fo­
. bie 'urznęła. Ateńczykowie potym wyfia­
. wili iey Pofąg Lwicy bez ięzyka czyniąc 
. alluzyą d? nazwiika iey Lwic~ znac'.1\ąc_ego. 
.. Wiel\l Obywatelow podeyrzemom H1pp1af~a 
poświęconych zofta~o, y tego . dokazał, _ze 
wfzyfl:kich Alkmeomdow z Aten wypędz1f. 

~. s. Ci atoli nazad powrocić ufifowali; znie­
ą496. wolili .fobie Wiefzczynią Delficką · podarun· 

kami, za każdym razem gdy fię iey Lacede· 
~'" mono-

.· ' 
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mon owie radzili ' albo o ziednanie fobie po­
mocy Bogow, profili, nie odpowi!ldafa im 
tylko te fl'owa: Uwoinieycie Ateny od iarz ... 
ma Pizyftratydow. Zdrada ta fwoy fkutek 
otrzymafa. Lacedemonowie wyprawili Flot-

· tę Y do Attyki wefzli. Hippiafz o tym uwia• 
domiony, wyfzedł naprzeciwko ich, z bil, y 
Hetmana im zabił. Lacedemonowie atoli no-

· we zaciągnęli woyfk.o, kawaleryą Teffalfką, 
kt~r' . naywięcey Pizyftratydow ikładało, 
201e~h, y Ateny oblegli. Hippiafz dzieci 

· fwo1e na przypadki oblężenia wyftawrać nie 
chcąc, z miafta: taiemnie wyilaI, dla ~prze• 
prowadzenia ich na iakie befpieczne miey­
~e, lecz wzięci y w arefzcie ofadzeni zofta. 
li. . Dopiero Hippiafz namyślał fię powagi 

. fwo1ey odftąpić, byleby życie dzieciom ra­
tow~; obowiąza.f fię wyniść z Attyki, y 

· oddalił ~ę . _do Sygei, w Frygii. Tak tedy, 
za uftąp1emem Jego, Ateńczykowie ku koi1-
<:owi pięcidziefiąt lat, wolność fwoią odzyfka­
h. Harmodiufzowi, y Ariftogitonowi, kto. 
rzy zamy.fl zaczęli, y ofiarami Jego fię ftali, 
"'{'ftawili pofągi, aby pamiątek takowych 
~~dok co raz bardziey w fercach Obywatel-

ich , -.yzniecał Tyranii nienawiść. Z tym 
wf~yfl:k~m, odzyfkana Ateńczykow fpokoy­
nosć • nie dłu&o trwała. Kliften, y lzago­
nas, d~ay mozni Obywatele dobiiali fię oba . k~;Q:gi~ Y dwie nowe fakcye uknowali. 
·ftron nn~ako ~ogatfzy, fatwo Lud na fwoi~ 

. ~k ~lon1r, tak dalece że wprętce prze• 
.ciwni 3 Wego pokonał: wiele l.łdmian po• 

czyn il, 

' I 
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czynif, y fześć nowych Pokoleń ulłanowił. 
Y on to byl co karę oftracyzmu wymyślit, 
ktorey pozorem byfo ufpokoienie Ludu, wy­

. ganiaiąc na dziefięć latObywatelow,ktorych 
zaflugi w podeyrzenie ich podawać mogl'y, 
y ktorzy bogactwami, lub pięknemi przy­
miotami innych celowali obywatelow. Ro- · 
dzay ten Sądu tym Imieniem nazywano, dla 
tego Że Obywatele gfofy fwoie daiący ofkar­
żonego lmie na koniZe nazwaney po Grec­
ku Ojlrukon pifaU. 

'tym czafem Lacedemonowie ofzukań­
ftwo Wyroku Delphickiego poznali. Ateń-· 
czykom naturalnie zażdrofzcząc, a chcąc 
Ich w nieiakieyfiś podleglości utrzytru1ć, :la­
Jowali, iż byli okazyą wypędzenia Tyra­
now, y przyznawali fobie zwiefzchność 
nad niemi. Kleomen Krol Sparty przypifal 
fię do krotni !zagony. Ten fchroniwfzy fię 
do tego Kfiążęcia obrotami fwemi tyle wfko.­
rar, że wyJlano na wygnanie Klifrena. Po­
tyrn z woyfkiem rufayl przeciw Atenom, 
fześćfet Familiy ,.tudzież przyi:icioł Kliil:ena 
wygnał, y Zamek opanowat; lecz go w nim 
Ateńczykowie oblegli: na końcu trzech dni 
poddać fię mufiar, wyi~ć mu pozwolono, a 
tych co fię byli do tey fprawy przyłączyli, 
śmiercią ukarano. Kliftena „Y innych wy­
gnańco\v odwołano. Kleomen na frronę lz11· 
gony, nowych dokladal ufilności; przy po­
mocy Beotczykow, wfzedl do Attyki, w tey 
okazyi bywa ty rozne potyczki, w ktorych 
Ateńczykowie zawfze zyfJ.<.ali. . 

Lace-
J • 
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Lacedemonowie wid~ąc, po odzyfkaney 
wo_lności Stan Ate11czykow kwitnący, fzu­
kah fpofobow dać Im Tyrana. Radzono w 
Sparcie, czy miano Hippiafza powrocić na 
tron. Hippiafz byl na to zgromadzenie 
\vez\vany: Kleomen za Nim mia!mowę, lecz 
t~ Żadnego nie uczyniła w umyfl:ach wraże­
nia. Zabrał gios Sozykl, Pofel Koryntfki, 
Y zgromadzeniu przełoży!, iak rzecz niego­
dna ~yta, Żeby Lud tak wielkim Tyranii po­
kaz_uiący fię nieprzyiacielem miał przedfię­
wz1ąć bronić Tyrana. Mowa Jego pełna . 
~vy~owY, y myśli, tak mocne uczyniła wra­
zeni7, ze wfzyfcy przytomni, pofzli za 
zdan~em Jego. Hippiafz nadzieię fwoię 
Utrac1wfzy, udał fię do Azyi do Artaferna, 
Sardami imieniem Dariufza rządzącego, 
Y o pomoc go profit Pan ten kontent z 
okazyi _podbici~ pod ~ładzę Monarchy fwoie­
go, miafta. takiego_ iak Ateny, kto re go Pa- , 
ne~ Grecy1 uczymć mogły, Hippiafza !ago­
dme fluchal, y Dariufza namowil, iż z 
U~o~nieniem do Ateńczykow pofl:al, Żeby 
H1pp1\\fza nazad na ' tron przyięli. Lecz ich 
Kroia, Perikiego ni~ ~vzrufzyly .Po~rozk~, 
\Vyraznym odmow1eme1'J odpowiedz dali, 
Y w!zyftko raczey ponieść, a niżeli Tyra­
nowi ~rai:iy otwo~zyć gotowi byli. Tak 
te?y H1ppiafza miec trzeba za podnietę klo­
tni Grekow z Perfami, ktora potym wkrotce 
~vybuchnęła: prawda Że y inne przyczyny 
1efzcze, ktore odkryiemy byty do niey po­
wodem. 

Ludzi1 

'I 
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Ludzie jławni w Naukach pie1wfzego 
, . f//ieku. 

R. 6S· ' Jdeli pierwfzy wiek Grecyi miar Boba„ 
31 o. tyrow fwoich ~ mial też y wierfzopifow• 

ktorzy przemyfJ: y dowcip poświęcili na 
honor N arodll fwego, y na wyila wienie 
wielkich w nim znayduiących fię Ludzi. 
Y tą to myślą Bohatyrow t\voich, w Pol­
hożkow poprzemieniali. Tak więc do tego 
czafu fpokoyności, ktorą iię Grecya ciefzy­
ła, odwotać początki Rymopifrwa muliemy, 
y lubo u Grekow nie znamy dawnieyfzego 
nad Homera, Wierfzopifa, atoli nie podobna 
Żeby przed nim Grekowie, iakieyfi Rymo­
piftwa znaiomości nie mieli: prawda Że nie 
mafz pamiątki Żadney, ktoraby nam tey rze­
dy ubefpieczala pewność, lecz świadećhvu 
Podania przeczyć nie można. Imiona Linus, 
OrphPufL:, Muzeulz, bardziey {ą w Wier· 
fzopifach nafaych Łacińikich y Greckich 
znaiom:, iak Żebyśmy mieli o tym, Że byli, 
i;iowątptewać: czas tedy ten w ktorym oni 
zyli, powinien bydi niby za Jutm;pkę Ry­
mopiftwu miany i lecz ponieważ o dziełach 
ich nic powiedzieć nie można, na czole 
wiadomych nain Wierfaopifow połdemy 
Homera: 

Homer. Stutenie gó rozumieią bydŻ od 
Olimpiadow dawnieyfzym; poniewaz YVier. 
fzopis ten tak wielkie w ozdobieniu dziet 

' fwoich opifani::imi Upodobanie maiący, nie 
zaniedbatby był o Grach Olimpivkich wfpo­
mnieć. Bądź co chi;e 1 Narodz;nie Homera 

podh1g 
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podfug Ufi'eryufza rachnnku, ' y podług mar­
murow Arundela ( *) Roku Sw. 312.0 to iefc 
3°0. lat po oblężeniu Troi, przypada. Ieft 
mniemanie że ze Smirny byt rodem, Ale­
xander ·wielki, dwa te', lliadę y Odyffeą Ry­
mopifi:wa Homera dzieła, za nayrzadfzy, y 
naydrozfzy rozumu Ludzl~ieg~ ~rod poczy­
tał. PretioJ~Uimum ltwnanz Anu:m opus. Ma­
teryą Iliady iefl: Gniew AclnUefa, ktory 
Grekom, miafró Troię w oblęzeniu trzyma­
iącym, tak by! fzkodliwy. Odyffea zamyka 
'\V fobie podroże y ·przypadki Uliffefa po ode-
braniu Miafta. · 

Cycero powiada Że Rymopiftwo Homera, 
malowaniem iefr raczey iak Rymopiftwem; 
tak dalece podfug natury odmalować umie, 
y niby przed oczami Czytelnika, wyobra­
żenie wfzyftkiego, co opifać przedfięwe­
imie, wyfrawić: Tam on wfzyfl:ko pokazuie 
na widok, co natura nayprzyiemnieyfzego 
mieć może. Horacyufz go w nauczaniu, 
nad naybiegleyfzych Filozofow przekłada. 

' K \vintylian napifal wfpanialą Jego pochwalę, 
w ktorey krotkiemi fl'.owy, daie przedziwne 
Śliczney rozmaitości ftylu \Vierfzopifa tego 
poięcie. W wielkich rzeczach nad Jego ";Y-

E z raze-
(. *) Hrabia Aruodel Angielczyk wielkim kofz~ 

tem w przefzfym wieku, zebraf Kollekcyą ftaro. 
żylno!ici Greckich, inko to pofągow, tablic z 
!l~pifami, to z ktorych o~wiecenie W datach dz ie· 
10~ bra( można byto. Te Kollekcyą darował 
U111verfitati Oxfordzkiry y zowie fi~ l\'Iarmor:ł 
Arundelian'l vvl Oxonieniia. 
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rażenie nic wfpanialfzego; w marych nie 
wraściwfzego; 1obfzerny' zwięzly' powa• 
żny, y miły, rownie w fwoiey obfzerności 
iako też y zwięzloŚci przedziwny, Homer 
ofobUrvie ieft znaczny. pięknością liczby y 
fpadkow, w wierfzach, ktore przez wy bor 
wyrażeń; y ich utoŻenie, mial fpofob dać, do 
uczucia. Wielką dla niego iefr zaletą, iż 

. byl ofobliwfzym Malar,zem, y w tey mierze 
\vfzyftkich bądź iakich .chce Wierfzopifow 
przechodzi. Jeżeli ciągnące woyfko opifuie, 
to ie~ ow ogień ·pozeraią_cy, ktory wiatrem 
porufzony, ziemie przed fobą nifzczy. Jeżeli 
4owifz~ wfpanialosć,, potyczkę Bogow, _po• 
zegname Hektora z zoną Andromaką, gmew 
y inne namiętności, to iefr tyloż wfpania. 
łych Obrazow. Coż nad Jego zmyślenia­
dówcipnieyfzego ? kiedy gniew Achil· 
}efa chce zmiękczyć, próŹby w Ofoby 
przemienia; Corkami fą Boga Bogow, idą 
czoło maiąc potniefzaniem okryte, a oczy Iza­
mi zalane. Daremnie wfzelkiemi fztukami 
chciano krytykować Homer.a : darmo P. de 
la Motte; wielką'zalec~ny zafiugą, znaczną 
liczbę za fobą pociągnąt: Jego H:rona, i ego 
pochwały' i ego tlumaczenie' wfzyftko to 
zniknęfo, a Homer !ię pozoJ.hiI. Ale tylko 
w Greckim ięzyku fryl Hom!łra widzieć fię 
daie: tam to po mimo, niedbal.ftw y omylek 
Jego, nigdy go przymufzonym, ale zawfze 
pr~wdziwym widzieć; y naypięknieyfzego, 
ktorym kiegy Ludzie mowić mogli ięzyka, 
urodzoną· harmo.ttią o.zdobnym. 

Homer 
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Horner iefr iefzcze . bardzo pożyteczny 
-przez podanie nam· wiadomości, o dawnych 
-0?yczaiąch, ofiarach, biefi,adach, · oblęze. 
n1ach, potyczkach, o czci Oycom. y Matkom 
~~nney, o życia Oh:ywatelfkieg~ powinno. 
setach. Pod pQdobienftwem Jow1fza, poka~ 
zuie nam Wfzechmocnego iedyneg9 Bpga. 
ktorego wyroki, przeznaczenie nam fpra­
:wnią, od ktorego wfzelkie dobra, y powo­
dzenia pochodzą, naofratek wfzyfrkim za-

-wiad~i~cą y wfzyftko rozrządzaiącą Opa:. 
trznosc. Co fir: Ofoby Jego tycze, wy.fta­
wuią nam go slepego, y iak śpiewaka fię 
wloczącego ( •), lecz il:an ten nie powinien 
mu fzacunku w oczach nafzych uwloczyć, 
ponieważ zofrawione dzie.fa, tak zacną po­
ftawę Jego nam okazuią. Y niemi on to 
podziwienie nafze zniewala) że Rymopiftwo 
Epofkie, ktore fię dopiero poczęto byfo, przy~ 
prowadzit do naywyzfzego dofkonałości Sto• 
pnia; y w nich to na Imie Kfiązęcia Wier. 
fzopifow Greckich fobie zafl'.uguie. . 

E 3 • He~ 

( *) W owych c:i:afach dzieła lławne Bobatyrów 
w pieśniach zapifane przez Rymopifow, przez 
nichfo wendruiących po kraiu ~piewane były 
przy brząkaniu na lirze. Ten zwyczay trwał 
długo na Swiecie, u Germanow Bardowie, Ił 
Gaulow Druidowie, Kapłani ich y Poetowie 
razem ten ikł:łd Hifl:oryczny w pieśniach za­
warty mieli. Dzieie Ameryki Puinocuey, in-
fzey. n!e znaią Tradycyi. Kozackie Dumy, ni• 
fą me rnuego. 

/ 

„ 
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Heziod. Zyl tegoż farnego czafu, co y 
Homer~ urodził fię w Kumach, Eolii mie­
ście, a w Aikrze w Beocyi by1 wychowa­
ny. Zofi:afo fię nam w Wierfzach trzy dzie­
ła Jego, to iefi:: Prace, y Dni, pifze w nich o 
RolniCtwie. Wirgiliufzowi fłużył za przy­
kfad, do uiożenia wierfzow Jego o Gofpo­
darihvie ( Georgikow ). Pifmo to iefi: pełne 
makfym y zdań wybornych. 2) Theogoniia, 
czyli Bogow pochodzenie, y to iefi: co w 
Baieczney Bogow Hifi:oryi, naypewnieyfze­
go mamy. 3) Tarcza Herkulefa, tak nazwa­
na, ponieważ w niey iefi: Tarczy opifanie. 
Spofob pifaniaJego od Homera ieft rożny; ten 
dążył do wygorowania: Hezyod na lagodno­
Ści przeftał, y Ducha fwego nie chciał ćwi­
czyć, tylko na rzeczach Polnych. 

R. S. .A1·kltitok. · .Rodem z Paros. Ielł wyna-
3Z80· lezcą Wierfzow Jambikow, rodzay Rymo­

mopifi:wa zgodny do Stylu natarczywego, y 
Żywo flę wyrażaiącego. Kwintylian powia­
da, ze \Vierfzopis ten, byt pełen mocy, ży­
fowaty, poftaci żywey , ale bardzo ufzczy. 
pliwey y rozwiozłey. 

R. S. ' .Al!~euf z. Rodem z Mity len, od niego do-
3400. ftały nazwiflrn wierfv.! Alkayikie, Pifma Je­

go były, przeciwko Tyranowi w Lesbos, a 
ofobJiwie przeciw Pittakowi żywe Satyry. 
Styl miar pod.fug zdania Kwintyliana wfpa­
niaty, y bardzo do Homera podobny. Oprocz 
Rymopifl:wa przymiotow, byr iefzcze nad to 
dobrym iolnierzem. 

sra w • 
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.• Sfa\vna Sap ho tegoż farnego cza fu, co y 
A~keufz, żyła, y rodem by la z tegoż. fa mego 
M1afta. Wymyśliła wierfze Saphofk1e. Da­
no ieY: Imie dzieilątey M~zy.. ~J~euf z, bJ.ł 
Iey wielbicielem: lecz me me w1dac zeby 
ufilnościami Jego była dotch.nięta; fe~ce Jey 
całe było dla Faona, y pomimo dowc1pnycłt 
Y dotkliwych ikarg fwoicl~, ni~ m.o,gfa Cha~ 
rakteru tak nieftatecznego nawrocie: Ohy„ 
czaie Jey, fławę oczerniły. 

Co nam z prac Jey zofłaie, przez zrę„ 
czność, z iaką namiętności wyra~aia, na po„ 
dziwienie u Potomności zall'użyfo. 

Stezykhor. Rymopifl:wo Liryckie wydo- R. s. 
1kona1B' z dzieł Jego nic nie mamy; lecz ? 3 9 ~. 
przez charakter ich. powazny, y wl)>anialy, 
wielką maią wziętość u Starozytnosci. 

The/pis. Zył za czafow Solona; był ro- R. s. 
dem z Ikaryi Miafta w Attyce, ielt niby wy- S44Q· 
nalezcą Tragedyi; przed nim alho\viem nie , 
bylo, tylko coś śmiefznegQ, z Śpiewaniem 
na honor Bachufa pomiefzanego. Thefpis 
w tym poczyni! odmiany, Aktorow woził 
na wozku y twarz drożdhmi im fmarowal; 
wyprowadzit na Scenę Ofobę, ktora znacz. 

·nym iakim opowiedzeniem przerywara Śpie­
wanie Choru; y to byfo kolebką niby Tra. 
gedyi. · · 

Syuionid. Z Wyfpy Keos, i.edney z Ky- R. S. 
kladow; wfl:awil fię \Vierfzami Elegiackie- S'4 44· 
m~; wiadoma iell: odpowiedź, ktorą dat 
H1ero11owi, gdy go iię pyt:ii, coby to był 
Bog. 

Fedms 
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Fedrus w fwoich baykach, opifal HHl:o­
ryą Jego na okręcie rozbicia, y co powie­
wiedział, pytaiącemu fię czemu nic z fobą 

' nie nofil. Wierfze Jego wielki mu wzgląd 
ziednaiy, y dawni, pochwafy mu zacne 

Jł. S. dawali. , Od tego czafu początek Filozofii 
3364- naznaczaią, Wielu Grekow ktorych myśl 

intereiTami zatrudqiona nie byla, wzieli fię 
do dociekania fpraw. Rozumieią że pierwfzy 
Thales drogę do tego przetorowal; . ByI on z 
Miletu, y gtową Sekty Joń:lkiey. Od Kap!a­
now Memfi:lkich nauczył fię Aftronomii. 
Pierwfzy z Grekow w materyach Fizy­
cznych, pifar. Podar ogulne świata poięcia, 
y nauczał Że Naywyżfza Poiętność, w!Zel­
kiemi iego zawiadule rufzeniami. Sferę 
czyli Okrąg caly, na ośm kręgow podzieli{ 

. y zaćmienia przyczyny odkryi: ~o owego 
czafu byto za Cud poczytano. Miał wyfo­
kie Boihva poięcia. Waleriufz Maksymus 
powiada, Że gdy go fię ktoś fpytar, czy 
mogl cztowiek wiadomość fpraw fwoich 
przed Bogiem ukryć'? Odp-Owiedzial: Jak to 
bydź mo.ie, kiedy nie ieft w mocy Jego, na­
wet przed nim myśli utaić. Przywiązanie 
do Nauk zaw!Ze go od ożenienia czyni1o 
d!l\ekim; dla wielkiey umieiętności między 
fiedmiu Grecyi Mędrcow byt policzonym .. 

Anaxymander. ··Ucze{1Jego, uczynil mię· 
dzy czterema żywiołami roźnicę, y zukofi­
ftość drogi :fl'.oneczney pofi:rzeg!. Pierwfi 
ci wielcy w Filozofii Ludzie, nie przyfzli 
wp91wdzie do iafnego fkutkow Rodu· po-

zna-

lJ.eHuia 'Greków. 
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:nani!I~ ·pr2ynaymniey iednak chwalę ·1r:rr· 
zoftawić trzeba, że drogę do dokładniey­
!zych wynalazkow utorowali. 

Heraklit rodem z Efezu, tam był Sektę R • . s. 
fwoią założył, odludnością tylko fwoią:34611. 
teft nam znaiomv: z użaleniem na wfzyfi:-
kich Ludzi poo·lą'daI, y to go do wylania·lez 
pobudzalo, dla czego doftał nazwiiko pła-
czącego. · 
; Demokrit. Rodem z Abdery w T~acyi, R, S. 
zył .za czafow Xerxefa, Krola Perfkiego; Byl 3 4 9 " . 
to ieden z nayfzacownieyfzych Filozofow. 
Pragnienie nauczenia ftę, pn:ywiodło go do 
przedfięwzięcia po )Vfzyftkich Pa6.ftwach po· 
droży, y na to cale, dosć znaczne lozyl dzie­
dzictwo. Charakterem Jego była oboiętność 
We wfzyftkich rzeczach, to ieft, żartować 
txlko y Śmiać fię z Spraw Ludzkich. Po~ 
r,i1eważ w: grobach miefzkać miał upodo-
banie, rozumiano, Że byl'. pomiefzanego ro­
zumu. Abderytowie do nawiedzenia go 
fi'awnego Lekarza Hipokrata poJfali. 1:en 
tylko co fię z nim rozmowiwfzy, ofądzil go 
Człekiem rozumnym. Dyogenes z. Laercyi, 
upe\vnia, że Demokrit miar y piękny ro-
zum, y naypięknieyfzych wiadomośei był 

· pelen. 

Uwagi nad R-<::ądem Grekow Religii. 
~:ekowie ofobliwe mieli we wfzyilkich 

R'el1g1ach upodobanie. Rożnych Narodow, 
z ktorych kaidy- miał fwoy obrządek, hę· 
dąc ofadami, fzaleńftwp ich fię iefzc.ze 

Ę s, wz1ę- . 
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wzięto, y te z ktoremi handel wiedli; na­
śladować. Nie kontentuiąc fię nieikoi1czo­
ną Bogow liczbą, uftanowili fobie na cześć 

~ ' Bogow Cudzoziemik.ich Święto. Ate{1czy-
• • kowie iako widzieć w dzieiachApofł:olfkich, 

wyftawili Oltarz Bogu nieznaiomemu. 
Religia Grekow polega!a na kościołach, 

na ofiarach , świętach , wyroczniach y 
· wrożbach. 

.~ Kościo!y. Cztery gtowne w Grecyi by-
„ ly. l. Kościot Diany ieden z fiedmiu Cu­

dow Świata w Efezie. Mial 42; ftop dfu­
gości, a przefzfo :120 fzerokości, wfpierał 
fię na 127 kolun,mach, 60 fto,r, wyfokich, od 
naylepfzych wcale rzemieslnikow wybu­
dowany. :1. Kościof Apollina w Mieście 
l\llilęcie. 3. Cerery, y Prozerpiny w Eleu­
zys. 4. Jowifza Olimpiyfkiego w Atenach. 
Wyil:awione były z marmuru, y naypię- ~ 
knieyfzemi zbogasone ozdobami. Slużyiy 
za kfztałty do wfzelkich budynkow; w 
trzech porządkach budowali, to ieft; Do­
riyikim, Joi1fkim, y Koryntfkim. 

Lecz nayił'.awnieyfzy byi Delphoiki na 
. honor Apollina, z przyczyny zaufania kto­

re \Vyroczni Jego, procha Ludzi wiarli­
w.oś~ ziednala. Krolowie y Narody nie­
zm~etncmi g? b?g~ćl:wy napelnili. Krez~s 
takze Krol L1dy1i1u go wfpomogł. Kfiąze · 
ten albowiem, pofł'.at do Niego, w zlocie y 
śrebrze dary, ofobliwic pofągi złote, y in­
ne wielkie Summy wynofzące upominki. 
Tak wielkie bogactwa, łakomftwo wielu 

Kfiążąt 

K_fiązą.t wzbudzily, ktorych świętokradztwo 
nie w1ele kofzrowaio. Xerxes z '1recyi po­
wracaiąc, zabrar więkfzą część lupow z 
tego kościofa. F okeyczykovde, kilka razy 
go zrabowali, a nierychfo potym Cefarz 
Neron, kazal z niego zabrać pięćfct pię. 
knych Pofągow. -

. Ofiary. Dla poięcia ich, dofyć nam bę­
dzie, tę, ktorą z okazyi przybycia Telema­
ka. do Itaki uczyniono' · zwięźle OP,owie· 
~ieć' y ktora fię w trzeciey Kfiędze Odyf­
fei Homera zn.ayduie opifana. Neiłor 
hyI . poświęcicielem; przyprowadzono Ja­
Iow1cę, dwoch ludzi ią trzymali, innych za9 
dwoch byl9.' z ktorych ieden niofł'. międni­
cę, a drug1 z Święconym ięczmieniem ko­
fzyk. Neftor ręce fwoie omywfzy, urznął 
wlofow z czara ofiary' y w ogief1 rzucil, 
rozfypaI potym po.glowie~ey ięczmień świę­
cony, y uczynił do Minerwy modlitv.re. 
Sługa od Ofiar podi;iioft fiekierę, uderzyi i~­
lowicę' przeciął zyfy karkowe' y ofiara 
'?padf~. Przy~omne z· zgromadzenia Ofoby, 
iałow1cę podmofiy, y fztyletem ią dobito; 
gdy iuz nie żywa byI~, obdarto ią z'e ikury, 
y porąbano n_a fztuk1. Podług zwyczaiu, 
cale uda oddzielono, y podwoynym obfo­
~eniem tluftości ie okryto, na wierzchu zaś 
wfzyfrkie inne części, fztukami pokfodzio­
no: Nefior to, na Oitarzu zapalić kazał, y 
w~nern ikrapial. Gdy ogień, iuż uda ftra­
W!ł, kazano piec wnętrzności, y dzielono ie 
m1~dzy wfzyiŁkich przytomnych. Rznięto 

po- ' 
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potym kawałkami inrie części Ofiary, na fo; 
żnie ie pieczono, y do ftołu gdy · fię upie-
kiy fiadano. . 

Swięta. Tych wielką liczbę mieli Ateń· 
czykowie. Nayfiawnieyfze były 1. Pana­
teneow: Obchodzono go na honor Bogini 
Minerwy, Miafta Opiekunki, ktore mu też 
imię fwoię nada.to. Swięcano co rok to 
święto, w przeciągu tego czafu trzy utarcz. 
ki wydawano: Ubieganie fię, Szermierftwa, 
Muzykę y Rymopiftwo. Do układania 

1 Kfztaftu utarczek, y rozdawania nadgrod, 
fędziowe byli wyznaczeni. Po utarczkach 
czyniono nieiakie obchody, niofąc zfotem 
tkan:t Choragiew, na ktorey byly dzieln~ 
ści Pallady•, pr~eciwko Tytanom; y Olbrzr 
morn wyrazone. Z początku ciągu tego, 
byli fi:arcy, potym nayftarfze białogłowy, 
potym doyźrali, tarczami y dzidami 1;1zbro­
ieni, mfod.i z pierwfzych familiy niofąc ko„ 
ronę, Panny niofące z rzeczami poświęcone„ 
mi kafzyki, naoll:atek Dzieci płeci ob,oiey, 
koil.czyty: Podczas tego święta, L.ud Ate(1„ 
fki odda\var fię pod opiekę Minerwy. 

2. Swięta Each1łjQ I. Wielkie nazwane 
Dionyfia: odprawowafy fię w Mieś.cie na 
wiofne 2. Male nazwane Laenea, odprawia• 
ły fi~ na wfi w iefieni. Podczas nich wfpa.~ 
niale \Vidowiika da~vano, na ktorych Tra~ 
giczne lub Komiczne fatuki pokazowano. 
Ci co w te święta przyimowani byli, fkora~ 
mi ;.7-wierzęcemi fię okrywali, w ręku trzy­
mali Dardę, b~benki albo trąbki; blufzczem 

„ albo 
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lllbo winnym liściem ~ uwieńczeni byli ' y 
udawali poftaćSylvana, lub Pana, lub teŻSa­
tyyów; udawali tak:le Piianice, y .taczali fię '. 
lZ 1ednego mieyfca na drugie. Nazywano 
Bachantami kol:iiety, ktore fię tymże farnym 
fpofobem, co y Męzczyzni przebie~afy, 
Zdawały fle .bydź niezmiernym fzaleńftwem 
:i:dięte. R~zwiozloŚĆ, y nayrofpuftnieyfza 
fwywola, przez świ·ęta te panowafa. 

' 3. Swi~to Eteuzyjkiey Cer;ery ..byio iedno 
ż n~yfl'.awnieyfzych, do tego 

1
nalezary Taie­

lnn1ce, do ktorych chcąc bydz przypufzczo­
nym przygotowania trzeba byfo. Mieli po.­
danie iz one Cetera przyiachawfzy do Eleu­
zys w Attyce ufranowita , wynalazek 
S1eyby1 z fobą przyprowa.dzila, y Lud .do 
l~dzkosci przywiodła. Taiemnice te dzie• 
hly fię na małe y na wielkie. Male obcho­
dzono w Miefiącu I,.iftopadzie, ·a wielkie w 
Miefiącu Sierpniu w Mieście Eleuzys. Cudzo­
ziemcy byli od niego · wyłączeni. Chcąc 
bydź przyiętym, trzeba fię byio myć, mo­
dły y ofiary czynić, tudzież przez czas pe­
wny Żyć w wfrrzemieźliwości. C~remonia. 
przyimówania odprawiała fię 'v nocy, gdzie 
pewne taiemne Kfiążki czytano; fl'.yfzeć fię 
dawały gfol'y nadz\vyczayne, pioruny, po­
kaz~wały fię potwory, czuć fię dało trzę• 
fienie ziemi, dla czego ci ktorych przyimo• 
w!no, ze frrachu ledwie nie ollupieli, a 
w~zy~ko to iednak było ofzukaniem. Po­
-wi.adaią także iż fię tam wielkie rofpufty 
cłz1aiy, ale były w milczeniu :zagrzebane, 

ponie::-
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ponieważ za wyftępek poczytano, taiemniće 
święta tego rozgiafzać. Z Arkhontow ieden. 
ktorego na ow czas Krolem nazywano, nad 
zachowaniem Ceremonii mial dozor, y fl'ug 
naznaczonych do pomocy, w powinnościach 
fwoich utrzymywat.- Wfzyfcy oboiey płci 
Ateńczykowie, zawczafu do tych taiemnic 
być przypufzczonemi ftarali fię, y zwało fię 
to Inicyacyą, albo być inicyowanym. Pow• 
fzechną w tym pokfadali wiarę, Że Ceremo­
nia ta, do prowadzenia czyfi:fzego życia na­
prowadza1a, Że opiekę Bogini, y więkfze 
w przyfzłym zyciu' ufzczęśliwienia iedna­
la. Co za przeciwna fobie mowa! Poganio 
o czci Bogow dziwne mieli poięcia. Ci kto­
rzy iefacze przyięci nie byli, do kościoła Ce­
rery \vniść nie mogli, pod karą Śmierci: , 
Święto to dziewięć dni trwafo: czwartegó 

„ dnia czyniot1o obchody kofzyka, ponieważ 
kobiety niefl'.y kofzyki napeinione rzeczami, 
ktore trzymano w wielkim fekrecie. Pi~te­
go dnia pzyniono ie z pochodniami, nasla­
duiąc Gererę„ gdy Corki fwoiey Prozerpiny 
fzuka1a. Szoftego niefiono Pofąg Bachufa 
Jacchus nazwany; Podroz tę odprawowano 
od Cerauniki Przedmieścia Ateńikiego aż do 
Eleyzys; tam na honpr Boginiom pieśnie 
Śpiewano, na trąbce grano, tańcowali , y 
naywiękfzey radości znaki okazywali. Siod­
my był na gry, y Utarczki naznaczony, ofra­
tnie dwa na niektorych ofobliwfzych Cere­
moniach fchodziły. Podczas Ś\\riąt tych, nie 
wolno byto brać nikogo efo więzienia. Od-
prnw'?wal'.y fię co cztery lata. rrv- ' 
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Wyrocznie. U Poganow Wyrocznie byty 

wynalazkiem ciekawości y lekkomyślnbŚci 
Ludzi, chcących pytać fię Boga, y przymu„ 
fić go do odpowiedzi, był to nayzakonniey­
fzy rodzay przewiedzenia. Udawano fię 
do nich, chcąc fie w wątpliwych Sprawach 
woli BoJkiey poradzić, y dowiedzieć, a na­
W~t y ó przyfztych rzeczach badać., Tak . 
więc gdy rzecz fata o pr~wadzenie W oyny, 
al.bo uczynienie Pokoi u, pytano fię Wyrocz­
ni; a daną odpowiedź, za Świętą miano. 
To b~wiem rozumienie mieli, ŻeJowifzWy­
ro~zn1ow był naypierwfzą przyczyną. Sta­
rali' fię tłumaczyć y w wyra.Zeniach oboię· 
tnych, Żeby im można byto dać znaczenie, 
lub pomyślne, lub tez podlug okoliczności, 
W ktorych fię znaydowano. Zda fię iż Gre­
cya z d~i~cillCtwa fweg9 zaraz Wyroczniow 
fię radzita, bo dotąd iefzcze niewiedzieć, 
ktorego czafu radzić fię ich poczela. Ci kto· 
rzy byli gtowami Rządu, z tego wynalazku · 
dobrze fię mieli: gdyż przedfięwziąwfzy co 
wznowić, umieli wyrocznią do mowienia 
podług ich myśli naciągnąć, a Lud we 
wfzyftkim czego Żądali, przelławał na od• 
powiedzi. Popi Pogail.fcy, zyłk fwoy ta~ze 
\~ tym znaydowali, poniewaz aż po uczy­
n~onych Ofiarach, y podarunkach Poświęci­
cielo~, Wyroczn.i mowić pozwalali. Wy• 
rocznie tedy nie były tylko zdradą y: wymy­
:llem ludzkim, na lekko - wierno~ci Ludu 
ugr~nto'''.ane, a dla Inter.effu Popow, y Poli­
tyki Rządcow Pafoi:wa utrzymowane. 

~ay-
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Nayf!awnieyfza Pogańikiey Staro~ytno­
~ci, była Apollina, czyli Delphow, Miafta w 
·Fokidzie poloŻonego, Wyrocznia. Czczo­
no tam Apollina, pod imieniem Pityifkiego, 
a \Viefzczyni nazywała fię Pithea, wyroki 
fv.~óie dawafa na Troynogu nazwanym Cor­
tina, poftanowionym nad dziurą, ktora byfa 
w gorze Parnaffie, y zkąd wychodziła w 
głowę idąca para,,.na tym albowiem mieyfcu, 
gdzie dziura owa byia, koŚcioI Delphoiki 
:wybudowano. Z przyczyny mnoftwa Lu­
azi przychodzących \Vyroczni- fię radzić, 
dodano potym do pierwfzey drugą wiefzczy· 
nią. Dni tylko pewne byfy, ktore zwano 
fzczęśliwemi, kiedy Pithea prorokowała. 
D_o tego zaś przez oczyfaczenia, pofry , y 
ofi:ary, gotowała fię. Gdy <lziei'1 ten przy­
fzedl, widzieć bylo Laur przede drzwiami 
koŚcielnemi, y zien;iię podobnież ddącą. 
Gdy fię wiefzczyni parą rozgrzała, wfofy 
iey fię podnofiry, fpoyrzenie iey byfo ftrafz­
ne, ufra ftę pieniły, y zdawała ftę bydź iak w 
fzaleńftwie. W1rgi!iufz wfzoft. Eneidy Kfię­
dze opifuie ią pod podobną poftacią, poty111 
niewyraźnie fJ'.owa niektore wymawiata, 
ktore z pilnością Popi chwytali, y z nich_ 
ułożenie podług upodobania fwegb ikladali. 
Odpowiedzi albowiem te były zawfze cie­
mne, · y do rożnych przypadkow fl:ofuiące 
fię. Czafem, ale to rzadko, były iafne, y w 
tak wielu razach Wyrocznia mogta czafem 
natrafić na prawdę. Domyślać fię nawet mo­
ana, ie Popi y Wiefzczynie na ułudzenie 

Ludu, 
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Lud~, dofyć Żdrady. y omamienia nauŻy• 
wah. Widzieć ieft w wielu rnieyfcach Hi­
fto~yi, iak fię podarunkami przekupywać 
dah, Żeby tę albo ową odpowiedź ułożyli. 

Wrożby z ptapwa, y 1.e.in~trzności. · , 
· Byt to znowu inny _fpofob. za~obono~• 

ktore~u fię Grecy, tak i~k ~ mm P~ganie 
poddali. Nazywali go Inuemem Nauki, lu­
bo tylko naśmiefznieyfzetn~ dziecinftwami 
był napełniony. Wiefzczkowie albowient 
uważali śpiewanie Ptaftwa, prawą lub lewą 
ftronę, w ktorey' go poftrzegli, chciwoś~ 
kurcząt w iedzeniu, potozenie w ktorym 
wnętrzności zwierzęce były, dziwotwory, 
Cuda, Zaćmienia, nadzwyczayne na Niebie 
widowifka. · Y tak to więc, z uwaŻania po• 
dobnych rzeczy, częftokroć za\vifiy byly 
naywiękfze Pańfrwa lntereffa, y nayznac:t• 
nieyfi ~taro.Żytności Pogańfkiey Ludzie, pó• 
dobnym bałamuctwom wiarę dawali. By„ 
ła z tym wfzyftkim zawfze, znaczna liczba 
ludzi, ktorzy nie przyfzli do tego zbytku . 
proftoty, y fktycie z fztuki ~iefaczbiar„ 
1kiey Żartowali. Swiadkami f ą tego Anni bal, 
Marcellus, Ciceron. Cie. L. I. de Divin. N. S: 

GRECY! WIEK DRUG!. 
Drugi ten wiek Grecyi, p~winien by~ 

miany za doyrtaią Jey mężność. Tak fię 
ma . przeciąg Narodu tego, iak wiek Życia. 
człowi~ka, od dwudzie.fru pięciu lat aŻ · do 
czterdz1eftu, to ieft czas naywiękfzey fily, 

· y fam ,kwiat .prawdziwy wieku. Y w... 
F tyli\ 
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tym to drugim wieku ; pokazała fię pięk· 
na Grecyi __ pora ; nie wiedziano ile Grecy 
wazy li. w małym kąciku zamknięci, ich 
potęga niby tam fama w fobie zawarta 
byfa : naiazd Perfow , ktorzy iak nawal­
nica iaka, .po -Grecył fię ro.zlali , da·ł oka„ 
zyą, do ·okazaoia iey zewnątrz. W rzeczy 
famey; naywiękfze .przypadki, iedne po 
drugich prędko naftępywary. Widzieć tam 
było, ia~ zbyt małe W oytko Greckie, nie­
zmiernym woyfkom odpor dawaio, ktorych 
przybior !ak. powiadaao farne ćmi! Słonce; 

· iak na nie uderzyli, iak w pień wycięli, iak, 
morze okrywai.ące Flotty rozpędzili, fio· 
wem: iak dzikim Narodom doświadczyć da­
li, co wyćwiczona 'valeczność, przeciwko 
Ślepey natarczywości może. . 

Poczqtek 117oyny 'Grekow z Perfami. 
R.S. Dariufz I, Syn Hiftafpa, o ktorym iuż mo­
~48:?. >viliśmy wyżey, .panował na ow czas w Per· 

fy i: przez obrot koniufzego fwego na Tron 
w lłąpit. W rzeczy famey po Śmierci Ma­
ga Smerdyfa, owi fprzyfięgli co go za­
bili.„ uczy~ili między fobą umowę, iż te~ 
ktorego kon dnia naznaczonego, naypierwey 
zady, miał ·zofrać Krolem. Koniufzy Da­
riufza o tym dowiedziawfzy fię, na tym 
mieyfcu na ktore fię Panowie Perfcy zie­
zdŻać nazaiutrz mieli, w nocy przed tym 
uwiązał klacz, y konia Pańfltiego do niey był 
przyprowadzil. Panowie ziachawfzy fię na­
zaiutrz na naznaczone. pole, koń Daryufza 

ledwie 

Woyna Gre.kOU1 z Per/ami. 
' ' 

ledwie przybył na·to mieyfce, blifko ktoi:e­
g~ owa klacz była, zaraz zarżaf, y natych­
m1ail: DariufzaKrolem powitano, "f na Tronie 
P~adzono, ale tę Tradycyą mozna między' 
ruepewnemi policzyć. 

Cefarftwo Perikie na ten czas, zabierało 
w Azyi całą Perfyi dzifieyfzey y Turcyi 
Azyatyckiey rozlegfość : rozciągało fię ierz-
cze w Egipt, po brzegach morza Środzie· 
tnnego, y w Europie w Tracyi y Macedoniit 
lubo niektore z tych oil:atnich Narądow, by· . , 
ły raczey hołdowniczemi iak poddanemi. 

Przyftąpmyteraz do rocznych przyczyn, 
ktore dały okazy~ do woyny Perfkiey zGre­
~ami. Powiedzielismy wyżey Że Hippiafz• był 
1edną z naypierwfzych, kiedy doAzyi prze-· 
fzedłfzy, y tam fobie łafkę Perfow ziednaw­
fzy, roziątrzyć ich przeciwko Ate11czykom 
fkrycie ufi.łowal; lecz to nie ta fama tylko 
byia przyczyna. 

Atoifa Corka Cyrufa, a iedna z Żon Da- R. s-. 
riufzowych, iuż była Kfiążęcia tego do fpro- . 348~. 
bowania iakiey do Grecyi wyprawy zachę-
ciła, to ieft aby Perfom dał iakowy znaczny 
dowod męftwa fwoiego. Democed Lecznik, 
w wielkich laikach ku tey Kfięźny będący, 
llli~ zlecenie' dla rozważenia położenia y 
mocy twierdzow nadmorfkich do Grecyi po­
iąchać: pietnaftu z nim Panow Pąrfkich poia~ 
chało z taiemnemi rozkazami, .żeby kroki Je-
go uważali, y nazad go przyprowadzili. Ci 
wyflańcy przeyrzawfzy glowrie Grecyi mia-
fta, Y z D~tnocedem 90 Wloch przefzedł-

. F ~ .. ~y, 
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fzy, w Tarencie za fzpiegow wzięci , y 
w arefzcle o!'adzeni zoftali. Democed Kro­
torię Oyczyznę fwoią pragnący bardzo 
oglądać, nie wiedzieć iakim fpofobem wym­
knął fię od nich, y do kraiu fwego oyczy­
ftego fię udał. Wkrotce potym ci Perfo\vie 
'volność fwoię odzy1kawfzy p.owrocili do 
Pańll:wa, proźne wprzod do obowiązania 
Krotończykow czyniąc ufilności, Żeby · Im 
Democeda wydali. Wątpić nie trzeba Że nie-

, p_omyślny ~utek zamyllu tego, iuż był Da­
rmfza przeciwko Grekom urazil; lecz oto 
ieft, co roziątrzenie Jego do oftatniego ·kre­
fu przywiodło. 

Rokof z :fpńczykozu. • 
R. s. Jończykowie byli Ludem Greckim w Kra-
750Q,. .j~ch Azyi mnieyfzey miefzkaiącym, y' dotąd 

w ufł'ugach Krola Perfkiego zoftaiącym, kil­
ku bogatych Naxy, iedney z Kykladow oby­
w.~tel~w, będąc wypędzonemiz tey wyfpy, 
uc1.ekl1 fię do Miletu, y uprafzali o pomoc 
Anftagory, Namieftnika Krola Perlkiego, 
w ~ym Mieście, ażeb~ ich do Oyczyzny 
fwo1ey nazad przywroc1ł.· Ten chwycił fię 
zamy1lu p~dbic~a Naxy ,pod władzą Dariu­
fza·, fpodz1ewa1ąc fię ze. opanowanie tey 

' . 

. Wyfpy, y inneby Kyklady za fobą pocią­
gneło. Przedfięwzięcia tego zwierzył fię 

Artafernowi Rządcy Sardow, y Bratu Da­
rmfz~, ktory go w tym utwierdził, y Krola 
Perfk1ego do zezwolenia na oblężenie Naxy 
n~rowadzil. 'l'yni końcem wu~ie po-

.• - trzebne 

I . 

Woyna Gre!tow z FwJami. 85 

trzebne okręty opatrzyć kazal, y wyprawę 
tę zdał Megabatowi Perlkiemu Szlachcicowi. 
Lecz Nakfowie tak fię dobrze bronili, Że Per­
fowie po czteromiefięcznym oblężeniu . po­
wrocić fię mufieli. Megabat na Aryftagor~ 
złożył winę tey niepomyślności, y .olkar­
Żył go przed Artafernem. Ariftagor maiąc 
fię za zginionego, w takim ofi:atnim razie, 
zamyfl zbuntowania przech'(ko Krolowi 
_Perfkiemu Jończykow przed!ięwziął: całą 
Jonią przebiegł, dla nakłonienia umyilow. 
Flottę Perfką pod'Jego dowodem będącą opa:. 
nowat. Poiachal duSparty, chcąc do fwoich 
myśli Lacedemonow nakfonic. Udał fię do 
~anuiącego m(ten czas Kleomena, y przefo. 
z~ł mu iak godna rzecz Sparty była„ wfzel­
k1emi fila.mi fwoiemi dopomagaG do. wytwo­
bodzenia Jończykow na wolność·. Ociągał 
fię nie co Kleomen , lecz Ariftagor ·nakłonił 

·go pięciufet talentow upominkiem. Inni 
powiadaią Że Lacedemonowie żądań Ariftago-

. 'ry fluchać nie chcieli, y Że przefl:rzegli, Że­
by z Miafta wyiachar. · Z tamtąd fię udał do 
Aten, dokąd nigdy nie mogł w pomyślniey­
fzey fwoim zamyfl'om przybydź okoliezności. 
Ateńczykowie zagniewani byli na Perfow 
za to: iż im byt Artafern zalecił, Żeby Tron 
Hippiafzowi oddali. Całym tedy fere.em 

' przełożenie Jego przyięty, y czego żądał 
· otrzy?Jał. Ateńczykowie dla złączenia fię 
całem1 fitami · z Jończyka.mi dwadzieścia 
okręto~ wyprawili. Ci podfunąwfzy fię 
pod M1afto Sardy, y bez obrony go zna-

F 3 lazrfzy 
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laztlzy opanowali. Zolnierz itden p~dpa"' 
liwfzy dom, ponieważ wfzylłkie bytr dre­
·wniane, poŻar rozfzerzyl fię do drugich, y 
_cate miafto fplonęto. Tym czafem Jo11czy­
_kowie obawiaiąc fię zbliżenia Perfow, chcie­
.li fię do Ephezu powrocić, Żeby dopaść mo­
gli fwoich okrętow, lecz od Perfow uprze­
dzeni zoftali, ktorzy ich znaczną liczbę 
zwyciężyli. 

Dariufz w lłralzny gniew wpadf, dowi~­
dziawfzy fię o fpaleniu Sardow, y Że Ateń­
czykowie Jończykom pofitek dali; pod przy.! 
fięgą fię zakląr pomścić fi~ na Grekach, y 
roz-kazat do itotu fiadaiąc, zeby nań zawfze 
wotano; Panie pamiętay zawfze o Ateil~ 
czy kach. 

Jończykowie pomimo poniefioney klęfki 
trwali w fwoim rokofzu, ku Hellefpontowi 
poptynęli , y _Bizancyą opanowali, lecz Per­
fowie woy1k.o fwoie rozdzieliwfzy, 'w ro­
żnych ich okazyiach pobili, w iedney z nich 
Ariftagor zoftał zabity. Potym z całą mocą 
fwoie do !"liletu przyfzli f podziewaiąc fię iż 
ieżeli to naymocnieyfze JoniiMiafto odbiorą­
w krotce y drugie opanować by mogli. Jot'1-
czykowie przedfięwzięcia tego domyślaiąc 
:f.ię, wfzyftk.ie fwoie fprzymierzooe ekręty 
zgromadzili, y Flottę z trzechfet pięćdzie­
fiąt okrętow złozyli. Perfowie natrzeć na 
nich nie śmieli, lecz drogamiPofelfrwa ufifo. 
'Y3li fprzymierzonych odciągnąć , y dokaza­
h fwego, 

N11tyeh-

U(oynfl Grekpw % Per[ami, 

. N11tychmiaft potym na Jońccykow napa~ 
dh' ktorzy zoftawfay iię przy małey liczbiei 
obętow, zupetnie zwy~ięzeni 'Zofiali. Ude­
rzyli. potym na Milet,.. miafro to z gruntu ,az 
do o:ftatku znifzczyli, y w: pie.ń wfzy ftkicn 
~hywatelow wycięli. Ta~wY: raz. wfzyth 
kie Mi afta., ktore były zrzuctly iarzmo, P.9d. 
pofiufzelilhvo Perfow nakteuit. Hiftieufz 
Stryi Aryft<lgory, a Tyran .Miletu, niedQbit­
ki Jończykow zgrnmadziwfzy, wfzedf do 
Mizyi,. le.cz.Harparg z,naczt.ią częścią woy~ 
fka w tym kraiu rządzący, z.,wycięzyI go~ 
'W niewolą zabral„y da A'Ctaferna . odęlht~ 
Ten, wiedząc Żę Hilłyeufz do. rokof:r,u Jpń, 
czykow hyr fię przyrączyt, ul,c.rzyiować gCł 
kazar, y gfowę Jego Pariu,fzowi p.ofJ'.at. 

Pierw/za wypraiva Dariujzat'flrz.eciwko„ R. s. 
· Grekom. . · · 3510, 

Stan Lacedeuumy, wielcy Ł.udzie w Atepaclt. . . ' 

Tym czafem Dari uf z;, kiedy niekiedy, ~ 
oka naGrecyą poglądat. . Umyśliwfzy gnie­
wowi f wemu dogodzić, kazar Flottę wię­
cey iak o trzechfet okrętach oporządzić, y 
wielkie woyfko Lądowe zebrać, żei>y "ich 
tak wfzelkiemi filami fwemi z gruntu p,r~y:­
walir. Oo\vod nad woyikięm dał Mardpniu:­
fzowi zięciowi fwemu., y zlecił mu, 1JŹeby 
do Grecyi wkroczyl. L~cz; nif!wielkje mło­
dego tego Pana do~wiad.częnie, nie matą by­
ło P.rzyc~yną niefzcz~śliwości tey woy~Y.· 
Poniewaz 1. przebywfzyTr11.cyą, gdy chc1ąt 
Gor~ Atos dziś Capo-Santo ~waną pominąć; . 

:F 4 burza 
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burza powit~wfzy więkfzą Ćzęść okrętow 
, Jego z niezmierną liczbą Ludzi, o fkały tey 

gory porozbiiala. · 2, Ponieważ lądaweJego 
woyfko w Tracyi było, Trakowie w nocy 
na Oboz Perfki uderzywfzy, frrafzną w nim 
klęfkę uczynili, tak dalece że Mardoniufz na­
_ zad powrocić był przymufzony, y otoż 
ieft, co pierwfza ta wyprawa wikorata, 

Tegoż farnego czafu Lacedemonowie w 
woynie z Eginetami będący, przeciwko 
tiim ciągneli, iecz Demarat Krol Sparty, 
kfocąc fię z Kleomenem, zamy1lowi temu 
przefzkodził, Chcąc fię tego Kleomen po" 
mścić wyrzucił mu na oczy, nieprawe Jego 
Urodzenie, udano fię w tym do Wyroczni; 
ale Kleomen na fwoię ftronę Pitheą przecią-

. , gnąwfzy, ta przeciw Dęmaratowi wyrok 
fwoy daia, y złożono go, Pęlen gniewu za 
tę wyrządzaną fobie zniewagę, miał fię na 
Dwor Krola Pedkiego, ktory go dobrodzie;y­
ftwy, y laikami fwemi obdarzyI, lecz mifosci 
Oyczyzny z ferca Jego wygładzić nie mogt. 

Tym czafem Ate6czykowie Flottę prze­
ciwko Eginetom uzbroili; w tey okazyi wie­
le potyczek było, lecz nam ich okoliczności 
nie fą wiadomę. To ieft pewna ze domowe 
:niefuafki wyćwiczyiy Ateńczykow w że­
gludze~ y p_rzygotawały ich do tego mężne­

. go, ktory Perfom «lali, odporu. 
Ateńczykowie na ten czas po wypędze­

llill Piayftratydaw, kofztowali 1łodyczy od­
iy1kaney wolności, y wfzyfcy Obywatele 
. odważnemi Ludźmi bydź fi~ pokazywali. 

po-
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Pomiędzy niemi Milcyades, Arill:yd y Temi­
ft~kl innych przedziwnemi celowali przy­
rmotami. Ponieważ w intereITach Grecyi - · 
znaczną maią prowadzić figurę, rzecz 1łu-
fzna, aby w·przod nim na Scenę wyńdą cha- . 
rakteru Ich podać funcłamenta. 

Mitciades, iuż był na ten czas do1konały Mikia· 
w fztuce woienney, y nikt by mu był nie des. 
Śmiał przeczyć władzy, nad woyfkiem. 
Miał ofobill:ą przyczynę nienawiści ku Pel'.'-
fom, ponieważ go Tracyą naiachawfzy :? 
rządu Jego wypędzili. Arill:yd yTemiftokl A ri.; 
cd pierwfzego daleko mlódfi nadzwyczay· fiyd. 
ne zaftugi okazywali, lecz humorow roż­
ność, w zdaniach ich wielką fprawowała Temi­
tirzeciwność. Te.miftokt z natury wynio- fioki. 
·fły y 11awy chciwy chciat fię Ludowi 
lllirym uczynić, y naktanial fię do Rządu 

'wielowładnego, zawfze grzeczny, zawfze 
gotow do obowiązania fobie Obywatelow, 
ktorych iako mowi Cyceron po Imieniu 
znał wfzyftkich: nad to w używaniu fpofo­
bow, niewielką. delikatność maiący. Ariftid 
nie lubiący; tylko co fię zdało fprawiedli­
wego, do rząd u Likurga, ktorego celem, była 

·zupełna między Obywatelami rowność, był 
nakfoniony. Rząd gminowtadny z myślą Je­
go fię zgadza!, nikomu nie itarał fię podoba.ć, 
tylko kiedy to bez narufzenia fprawiedliwo­
Ści bydź mog[o. Miłość dobra publicznego, 
c~lą b~·r~ paITyą· Jego; gorliwoś~ 

1
ku Oyczyz­

me, ~1emtereffowanie, fzczerosc zamyfl'.o\\'• 
zarobiły mu u Obywatelow na podziwienie . 

F 5 pi-ugfl 
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„ Druga wyprawa Dariu/za do Grecyi. 
Potyczka M:tratońlka. 

'R.S. Przez ten czas kiedy Ateny, na fonie 
mi. fwoim takich karmiły Obywatelow, y kiedy 

Sparta do furowych uA:aw Liki:rga prz~1wią· 
zana, nieuftrafzonego fpofob1ta zohuerza, 
Dariufz zamyślił wfzelkiemi fitami fwemi na 
Grecyą uderz/_'Ć, chciał iednak wprzod fo­
bie fktonność Ludu upewnić: wyflał więc 
Poiłow po wfzyfrkich Grecyi Miafrach, ~ 
ziemię y o wodę dopominaiąc fi2, wyraże­
nie ktore poddanie y podlegrość znaczyło, 
iakiey wycią.~ano od tych, ktorych ~ę o to 
domagano. Egineto.w~e, y inne niektore ' 
Miafta, poddały fię obawiaiąc fię Perfkiey 
potęgi. Lecz Sparta, y Ateny, ~a rozkazy 
Dariufza od poaufzenfi:wa dalekie, na pra· 
wo mrnret Narodow wzg-lędu nie mieli; ie­
dnego z Poilow w ftudnią, a drugiego w 
głęboki row wrzncono, powiedziawfzy irn 
podfug_ Żartobliwego Grekow umyfl.u , y 
gwałtownego iaki w Narodach rz@tz.pofpo· 
litych bywa humoru, Żeby fobie y ziemi y 
wody z tamtąd nabrali. 1 

. Darip~ pomiarkowawfzy f fi~~a fpo­
dziewac meomylnego tych N . o" uporu, 
przygotowania woienne wię ze pierw. 
fzych uczynić kazar. Woyfko Jego było z 

· pięe kroć fro tyfięcy Ludzi, y pięć kroć fto 
tyfięcy okrętow zfożone. Datys y Artafern 
byli Jego Hetmanami. Hippiafz tylko oka· 
iyi zemfty nad Atelłrzykami fzukaiąc, zna­
lazlfzy dla fiebie u Artaferna fchronienie za 

prze-
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·pr::ewodnika y Dowodcę· im 11użyt Perfo-
/ w~ew początkach zaraz wyfpy morza Egey­

:fl..1ego opan"wali, a potym Eretryą miafl:o 
Eubei, y w perzynę go obrocili. Z tam­
tąd do Attyki wefzli, y oboz fwoy pod Ma· 
ratoną, małym przy morzu poloŻouym Mia­
fłeczkiem rozłożyli. Ateńczykom zaś do­
nieść kazali , · iakim fpofobem niepofl'.11fze{1-
ftwo Eretryi ukarane zoftafo; 

Ateliczykow ie o pomoc do Lacedemonow Potycz.. 
poJł'ali, dano im dwa tyfiące Ludzi, lecz ci ka r.~a-
r f: , d . k"Jk d . ]' . , raton­U zyc op1ero w t a m mog 1, pon1ewaz !ka. 

nie chcieli aż po pełni puścić fię w drogę, dla 3514. 
zaehowania zabobonney między niemi pa- ·· 
nuiącey rnakfymy; tak dalece Że aż we czte- 1 

ry doi po potyczce nadciągnęli. Per.fkiego 
Imienia poftrach innych fprzymierzonych 
zatrzymał. Plateowie tylko Ateńczykom 
tyfiąc Żołnierzy d:ili. W takowym olhtnim 
Pazie, Ateńczykowie aż do niewoJnikow 
uzbroili, co dot~id iefzcze było bez przy­
kładu, tylko dziefięć tyfięcy woy.fka wy· 
il:awić mogli, ktore na czole fwoim mia-
ło dziefięciu Vil odzow. Każdy z nich po 
dniu miał mieć komendę; lecz Ariftyd, 
Milcyadefa za naybiegleyfzego, y naydo· 
::iwiadczeńfzego mail!c, gdy dzie{1 na nie· 
go przyCzed1, ufl:ąpil'. mu komendy, y du~-
dzy zaraz za· Jego przykładem w tey mie-
rz.e pofzli. Pańihvu y mitości dobra pu­
blicznego, czyż iefr zazdrość iaka, ktoraby 
poświęcić fię nie dafa 'ł Naradzano fię nie-
iaki czas, czy w mieście miano oczekiwać 

Nie.-
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nieprzyiaciela, czyli też odważyć fi~ na po­
tyczkę ~a Miail:~m '? w rzeczy famey co. za 
podobienftwo, zeby tak mate woyiko mi~t~ 
uderzenie Perfow wytrzymać? Przec1ęz 
·Milcyades tego oftatniego byt zdania; będ~c · 
wfparty od Ariftyda, na co fię y drudzy To­
warzyfze Jego zgodzili. Biegły ten Wodz 
chciał korzyftać z poloŻenia Perfow, mo­
rzem, gorą, y ,ieziorern Maratońikim · Ści­
-Śniętych, ktore im rozciągnąć fię ani użyć 
fwoiey kawaleryi nie pozwalało. 

Ateńczykowie tedy w liczbie dziefięciu 
tyfięcy ludzi~ wyfzli naprze~iw 'Yoy~a ze 
fru tvfięcy- piechoty, y ~z!efięcm ŁJ:fięcy 
iazdy ztozonego. Ten dzien był pamiętny 

, tryumfem dofkonafośd Milcyadefa. Z woy­
:fka fwega nie mogąc proporcyonalney nie-

. przyiacielowi uczynić linii, zafł'.anił fi~ go­
rą, żeby nie mogl bydź otoczony: ta w srod­
ku farnym była fł'.aba, ale fkrzydła bardzo 
mocne , drzewami ktore pościnać kazał o­
.bronne miała, co Jazdzie do natarcia z boku 
przefzkadzało. Uważano iż picrwfzy raz 

· na ten czas Ateńczykowie pę<iem fzli do 
, potyczki.' natar~zywo~ci~ fwoią. ~rogę fo­

bie pomiędzy m~pr~yiac10ł z~obih, fpotka-
, nie fię z Perfami meqftrafzeme wytrzyma­

Ji , y ze wfzyftkich ftron, w o'czy im. fię 
ftawili. Bitwa z początku mocna y zacięta 
była, lecz z dwoch ilu-zydel, na ktore był 

· Milciades całą fifę fzczupłego woy1ka fwe­
go zgromadzil, na fam Środek bokiem ude­
fzywfzy, w nayfi:rafznieyfze ich zamiefzani.e 

, wprawił 
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wprawił fześć tyfięcy Perfow w pień wycię.: 
to. Zdrayca Hippiafz pozoru tego podnieta, 
zginął w zamiefzanio, refzta woy1ka w rov 
fypkę pofzfa, a· Perfowie zoftawili Oboz na­
pełniony bogaCtwami. · Y tym to fpofobein 
Ateńczykowie otrzymali zwycięftwo, bar­
dziey prawdziwe iak do prawdy podobne. 
Zachęceni pomyślnym fkutkiem; Perfow aź 
do okrętow gonili, kilka fpaliwfzy fiedeni 
odebrali. W tey okazyi Ateńczyk ieden 
Cynegir, cudow w1tleczn0Ści dokazawf'zy; 
chciał galerze iedney zab,ronić \VyiŚcia na 
morze, zlapał ią przy brzegu prawą ręką, 
ktorą mu ucięto ; chwycił fię iey potym le­
wą, y z tą fię «>Ż famo ftało, naoftatek ią 
zębami pochwycił, y przy niey uczepiony 
życia dokończyt Zolnierz ieden krwią fię 
nieprzyiacioł fwoich iefzcze pieniący, do 
-Aten pobiegtfzy donieść o zwycięftwie 
wiadomość , padł przy nogach wfpoł Oby­
watelow fwoich, nieżywy, to tylko wy­
mowiwfzy: Ciefzcie fię ! zwyciężcami iefte• 
śmy : Grekowie tego dnia dwieście tylko 
JJudzi ftracili. Ariftid y Themiftokl znacz­
nieyfzemi fię pokazali, lecz Milcyades· nay.:. 
więkfzą otrzymał chwalę. Dla uczścienia 
Męftwa Jego, y zawdzięczenia ullagi uczy­
nioney Oyczyznie, kazano go ·w wielkim 
tę potyczkę wyrażaiącym obrazie odmalo!. 
w~ćoa czele dziefięciu tyfięcy Ateńczykow, 
d~iącego rozkazy: Podobnie! na honor za. 
bitym ~owyftawiano pamiątki, na ktocych 
Imiona ich. y pokolenia były oznaczone. Mia-

. .A() 
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no ten dzień za pierwfzą przyczynę w,fzy(l:-. 
kich otrzymanych potym Grecyi zwycięftw, 
ten im firy fwoie dar pożnać. W ,rzeczy 
famey iakąż ufnościa nie mieli bydz napeł­

·JJieni' uwazywfzy łe garftką tylko ied9ą, 
Ż.e tak powiem, będąc, przeciwko tak wiel­
ki~mu woyfku Perfkiemu, pobili go Y ro~ 
fprofzyli. Lecz czegoż biegłość wodz~ nie 
dokaze, kiedy znaydzie żołnierza gorln~o­
ś,cią ku Oyczyznie fwoiey pobudzonei;o.' y 
d~a ratowania Jey, gotowego zawfze sm1er~ 
cią pogardzić? . 

Tym czafem Flotta Per.łka chciała napaś& 
na Ateny, wprzod nim woyfko Greckie 
przyiść im mogfo na pomoc. Lecz zwycię~· 

·cy na ratunek Oyczyzny fwoiey pobiegli, 
natężony,m ciągiem, y daremnemi uftlności 
nieprzyiacieHkie zrobili. 

Ateficzykowie widząc fię od Perfow u­
wolnionemi, umyślili fię pom6cić na Wy­
fpach, ktore nieprzyiacioł ich pofilkowały. 
Milcyades wyprowadziwfzy Flottę zfozoną 
z fiedmiudziefiąt okrętow, wprędce wielką 
liczbę wyfp Miefzka{1cow, władzy Atei1-
czykow podbił, lecz przy oblężeniu Paros, 
przeciwnego fzczęścia doznał, widziaI fie 
nawet bydź przyciśnionym za falfzywym · 
zbliżenia fię Woyfka Perfkiego odgłofem, od 
oblężenia odftąpić, y powrocić z, Flottą 
fwoią do Aten. Przy tym oblężeniu, dość 
niebeśpiecznie ranionym będąc, pokazać fię 
nie mogł publicznie, a za tym nieprzylacie-
1~ Jego ~ ~ey okglic:t1n<>lici, korzyftaiąc, ~ 

' poro-

r . 
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~orozumienie go z Krolem Perikim ofkar.ży­
~1 •• 'Lud niefiateczny, natychmiafr go na 
sm1erć ikazal. Wfzyfcy fię poczciwi Lu· 
dzie, na okrucieńfi:wo Sądu tego zdumieli. 
Daremnie przyiaciele Jego wofali. Ateń­
czykowie pamiętaycie pa Maratonę. Wfzyft-
,kie ich ufilności, fkończyły fię na zamienie- .i·l 
niu kary Śmierci za wypfa.cen~e pięciudzie- · 
fiąt talentow. Wielkie Jego dzieła iui w 
Wfpol - obywatelach zazdrość wzbudzały. 
Obawiali fię, Żeby mu winnemi nad to nie 
b;yli, lub te.i Żeby fobie Rządu nie uzurpował, 
Y pie wiele dbaiąc o to, że · fobie na niew· 
~tęcznych Imie zaflużą fzukali, fpofobu w 
n1efzczęściu Jego wyftępek znaleść. Tym 
czafem wielki ten człowiek, ·nie znayduiąc 
fi~ '~ Stanie wypłacenia tey fummy do wię­
z1ema b!"I wzięt1, lecz gdy żal z podobne1 
go z ntm obeyscia fię powzięty, iłan Jer.rą 
gorfzym uczynił, w krotce w nim Życla · 
fwe~o dokona!, aa ofobie f woiey wielki zo­
i,ła.w1wfzy przykład, nieftateczności fzczę· 
sem, y niewdzięczności w{afney oyczyzny. 

Cymon Syn Jego, ktorego fię tak bardzo 
P!>tym I~ie wfl'~wilo, przez pomoc przyia­
c1oł fwo!ch .• fummę za oyca wypłaciwfzy, 
Po&rz~biema go pozwolenie otrzymał. 
S?11etc Jego Ateńczykom, ną pop~nioną · 
~uefprawiedliwość oczy otworzyła, daremny 
zal! ktory ftraty tak wieJldecro Wodza nad· 
grodzić ~i.e - mogł, y ktory ~tudu tego, w 
P~~e)b'zrhwym ich charakterze, nie pop1>a­
w11 ynaynmiey. 

Mądry 
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Ar!- Mądry Ariftid potym drugą Jego zofta,J 
ftid. ofiarą. Niefzczęście Jego honor mu przy­

niofl:o., bo go nań przywiązanie do fpra­
wiedliwości ściągnęfo. Powiedzieliśmy wy· 
żey, że z Temiftoklem przeciwne początlti 

Temi- y humory mieli. Temiftokl lubo nifltiego 
ftokl. Urodzenia, był pełen ambicyi, z natury od· 

ważny, y wiele fię podeymuiący, fpokoy:. 
n ość niefpokoynym go zdała fię czyni~, w 
nocy umyślnie fię po ulicy przechodził , a 
gdy ·go fiec o przyczynę pytano, odpowiadał, 
Że zwycięft~a Milcyadefa fpać ~u nie ~aty. 
Miał z~ęcznosć w nap1·owadzen11~ Lud~1 dą 
włafnych ich pafi"yi, y tym był mebefp1ecz­
nieyfzy, Że ~vymowa Jego zniewalała umy. 
f.fy. Ariftid przeciwnie charakteru ikro· 
mnego, reguł fprawiedliwoścj fię trzymaią. 
cy na wynioJle planty Temiftokla poglądał 
iako na krok Obywatela ku naywyHzey 
władzy zmierzaiącego. Ten cierpieć nie 
mogąc na drodze człowieka wyntoilym Jego 
zamyilom przed wnego, chciał fię pozbyć 
krytyka tak furowego , wzniecił !krycie 
partyą przeciwko Niemu, y dok~zal' Że go 
prawem Oftracyzmu na wygnanie poJlano. 
Powiadaią iż w tey okazyi proftak ieden, 
Ariftida nieznaiący, y pifaĆ n.ie u,mieiący, 
udał fię do nie~o- farnego profząc, zeby mu 
na konfze Imie Ariftida napifał. Czy "t to· 
bie też ten człek uczynił co ztego , zebyś 
go także potęp il? od powiedział Ariftid; nic 
złego rzecze: ten Człek; lecz mnie to gnie· 
way uraża, Hyfząc ie go fprawiedliwym 
• zawfze 
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zawfże nazywaią. Arifl:id y ffowa nie po„ 
~iedziawfzy"wziątkonchę, y imię fwoię na 
niey napifal. Odieżdżaiąć profit Bogow, aże­
by Żadnego przygadku, na Oyczyznę Jego 
nie dopufzczali, co dało okazyą do odwołania 
go nazad. 

Tym czafem TemiLl:okl, prz_eyźra~vfzy 
hliiką od Perfow burzą, namow1r Atenczy­
kow, aby wfzyftkie z krufzcow zebrane pie­
niądze na okręty obrocili, y dla ratowania 
Oyczyzny potężną wyftawili Flottę: wiel­
ką bardzo powiedział prawdę. 

Dariufz po zbiciu woyfka fwego w Ma- R. S. 
ratonie, zaiad.ty, chciał poprzeć iławy oręża 3517. 
fwego; nowe zaciągi po _wfzyftkich Ptowin.:. 
cyach fwoich nakazał, y trzy lata na przy- 1 . 

gs:>towanie fię do trzeciey . wyprawy prze­
ciwk~ Grekom odłożył : umyślił nawet, 
lubo iuż w wieku pt>defzłym, ofobiście do­
wodzić, lecz :Śmierć w krotce potym zarriy. 
fł'y Jego 'wftrzyrnafa. Panował lat trzydzie. 
Ści fześć. Pan kochaiący fprawiedliwość, 
poważaiący prawa, y wielką lagodność y 
i~ufzność pokazuiący; lecz ktory czafem 
wpadał w przeciwne takowym dobrym przy­
miotom błędy. Y ten to ie'ft Kfiąże w Pi-
fmię świętym w Kfiędze Eftery nazwany 
Afverus r. IX. w. 15. . · 

Xerxes gotuie jif(. na woynę przeciwko 
Grekom. 

Po Śmierci Dariufza, Xerxes Syn Jego · 
frarfzy z d~ieci, z drugą Żoną Atoifą fplo-

G dzo-
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dzonych, na Tron wll:ąpit, y przygotowa•. 
nia ktore Oyciec Jego byI zacząr, konty­
nuował. Trzeciego tedy roku Panowania 
fwoiego po podbiciu Egipcyanow, .umyślił 
oręża fwego na Grekow dobyć. 

R. s. Pan. ten zgromadzit radę: na ktorey po­
.3 5 21, budki, kto re go do przedfięwzięcia tey 

woyny nakfaniaty, przełoży!: byfo to; dla 
pomfzczenia fię na Ate11czykach, za to iż fię 
do fpalenia Sardow przyłożyli: dla poweto­
wania obelgi pod Maratoną odebraney; fl:o­
wem dla wykonania woli Dariufia Qyca 
fwoiego. Mardoniufz o ktorym wyźey'tno-· 
wiliśmy, w tym razie podlym fię pokazat 
tylko podchlebcą: pochwałami fweini, chciał 
Xerxefa prożności , y ambicyi dogodzić. 

· Upewnit go, Że ftę nie odważy Żaden Narod 
Jego potędze oprzeć , y odwagę Grekow 
ftrafznie poni.Zyr. Panowie inni podfogdwor­
ności, zdanie Mardoniufza pochwalili, po­
ftrzegłfzy , że fii podobało Krolowi; tak t<> 
ieft wielka prawda, że podchlebcy Panow 
fwoich, w naywiękfze pogrążaią niefzcze­
Śłiwości. Artaban Srryi, Xerxefa, daremnie , 
:fię . z infzym zdaniem odezwał: lekkomyŚl­
~oś1 pr~;dfięwzięcia tego pobzaI, y niepo­
myi:lnosc owego , ' ktore był Dariufz prze­
ciwko Skytom przedfięwziął:, y niebefpie-· . 
czeMhva, w iakich fię Pan ten, na tey wy­
p~awie znaydował. Ponieważ gdyby byl 
łitll:yeufz, moll: przez Dariufza na Dunaiu 
pofrawiony, iak mu radzono zrucif, Pan ten 
mufouby byl przepaść : przełożył w Marato-

, nie 
' . 
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~ie· . poni~fioną, kJęfkę, y prz~~rze&ał Kflą'„ 
zęc1a, azeby i1ę nie dał w mysb ty1k.o wy-. 
ftawioną uwodzić chwa,tą. Zakończył, 
Mardoniufzowi w powiedzianym zdaniu ma„ 
łą fzczerość na oko wyrzucaiąc. 

Podchlebfi:wem zepfuci Monarchowie, ra„ 
dę wolną y wfpanialą maią za buntowniczl\ 
Śmiatość. Xerxes, zamiaft co miał otzy na- t~ 
mowę otworzyć, urażony nią zoftał. Ar· 
tabanowi dat do zrozumienia, Że fzczgulny. 
tylko wzgląd iako na Brata·Dariufza, ochra. 
nia go cfd Jego reffentymentu; lecz w gnie- , 
wie fię ufpokoiwfzy, pomiarkował że nie• 
fp:a~viedliwieStryia f\yego znieważy!, y na •. 
z,aiutrz błąd ten wposzrod rady poprawir • . 
Herodot powiada, Że Xerxes widział przez 
fen marę, ktora gó do przedfięwzięcia tey 
woyny żywo napominała, y iż n:.unowi{ 
Ąrtabana, żeby fię. w fzaty Kro'lewfkie prze• 
hrawfzy, noc w fożku Jego przepędzit, że 
Artaban prożność foa Xerxefowi przektadat, 
y zeby fię podchlebcow mowy wyfi:rzegał, 
radził; Że atoli przez wzgląd d)a Kfiążęcia, 
czego po nim ządał' uczyni·t; , lecz we Śnie 
zobaczyl marę naywiękfzemi grożącą mu 
niefzczęśliwościami, ieźeliby fię Śmiat K1:0~ 
lewfkim myślom fprzeciwić; że widzenie to 

, Wziąl za coś Boikiego, y Że mniema! fię' 
bydź obowiązanym, ufiąpić wyżfze~ mocy 
przeftrogom; lecz wielu rozumi~ią, ii marą 
ta.. ?yta fkutkiem ofzufrwa , prze.z dzieci 
H1ppiafza użytego, albo przez tych, ktorzy . 
~naydowaU iaki Interes w podnięfieniu tey 
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woyny. Bądź co' ~hce, Xei:xes trw~l W 
-przedfięwzięciu fw.01m, y o.niczy~ w1ęc~y 
tylko o wypełniepm Jego, me myshł. .,Nim 

. do Grecyi wyiachat, ~oiufz . ~ Kartagen­
czykami uczyni!, y Hamtlkarowt, k,tory był 
Hetmanem, pieniędzy poflał, chcąc go .nakło­
nić, żeby uderzył na Narody Gre~kte,. w 
Sycylii leŻące. Amilkar pieniędzmi t.em1 w 
Hifzpanii y Gaulach 300000 woyika zac1ą~nąt, 
y tak fię wypetniło, co Daniel ~ror~k ~rze­
powiedział, to ieft ze Xerxes w1elk1em1 bo: 
gachvy fwerni, przeciw Kroleftwlf G~e~~l 
wfzyfrk.ie świata Narody ~zrufzy, Dwitzzs 
fuis concitabit omnes adverjus Regnum Grae­
ciae, Dan. n, 1. 

Xerxes :f:' Azyi da Europy przechodzi. 
R. S. . Xerxes z. Suzy rufzył, panowania fw~-
35 2 4• go piątego tok.u. Pociągną{ ku Sardom, gdzie 

był woyiku lądowernu ftek.naznacz~n,~: gdy 
tym czafom woyiko Morik1e , wzdłuz b~ze-

.- gow Azyi mnięyfzey, ku ~ellefpontow1 fię 
pofuwato. Dal byl rozkaz, zeby gorę Athos 
w Maced'onii przekuć, kt~a ~akfztałt ~otwy­
fpu, na Archipelag wychodzi. Zofl:a1e wąt-: 
pliwość, ieżeli ten rozkaz ?Y~ :wykonany. 
Szaleńihvo Pana tego do htosc1 pobudza; . 
chciał rozkazować .Zywiołom, w rzeczy fa­
mey wydawat im rozkazy' Żeby fię . za~y­
:O:om Jego nie fprzeciwialy, y ukaraniem 1m 
groził, tym jrnńcem pi fał by{ do gory Athos. 

' . Kfiąże ten Kappadocy~ przefzedlfzy, za­
trzyma{ fię w Kelenie miescięFrygii. Pityuf?,; 

.Pan 
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Pan bardzo bogaty, z · riaywiękfząi wfpania• 
łością go przyiąI, y ~rnrby mu fwoie. ofi~r?• 

' wał; lecz Xerxes me dal fię wfpan1ałosc1ą 
uwieść, y podarunkami fwemi, bogaB:w Je­
go pomnożyt Atoli, gdy ten Kfiąże Xerxe­
fa pro frr, Żeby mu j ed~ego S~na n,a podpo- • 
rę ftarości Jego zofi:awtł, pome~a~, drudzY, 
czterech, w woyfku Jego fl'uzyh, udufic 
Syna tego w oczach Oyćowikich kazał. Co 
za poezwara! 

Xerxes zimę w Sardach przebywfzy, do 
wfzyftkich Mill.ft Grecyi pofl:ał, o ziemię y 
o wodę <lopominaiąc fię; do Aten tylko y do_ 
Lacedemony umyślnie z .Ządaniem tym nie 
wyprawił. Na wiofnę fię ku Hellefpontowi­
pofunąl; tam ciefzyI fię widowifk.iem, car~ 
morze okrętami, a ziemię woyikami fwemt 
0krytą widząc. Okazyi tey Artaba.n użyf, 
do podania mu uwag, nad nędzami z Życieni 
ludzkim wraz chodzącemi, nad obowiązkiem; 
w k.torym zofi:aią Krolowie, fl:odzenia im 
tych przyk,roś.ci; dał nad to nie~e~ność ~a­
myflu Kli~zęcm temu do zrozm:menia, pome- , 
waż nie było krai ktoryby mogt dtugo , tak 
wielkie woyiko wyżywić, ani zgodnych 
Portow do pomiefZczenia wielkiey lic,:;:by 
okrętow. 

. Xerxes woyfko fwoie, z Azyi do Euro­
py chcąc przeprowadzić , moft ćwierć mili 
fzeroki na Hellefponcie cJizifieyfzey Cieśninie 
Galliopolikiey, zbudować\kazat, lecz dziefo 
to \.vfzczęte. burza zerwa!'a. Xerxes zaia­
dlością zbytecznie uwiedziony, gniew fwoy 
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na morze wywarł. Herodot.powiada, i~ mu 
dać trzyfl:a plag-kazał, y lancuchy przez nie 
przeciągnąć, biorąc go niby w okowy. Dwa 
nowe moH:y, z rozĘ.azu Jego zbudowano, 
dla woyfka ieden, a dla Taborow drugi. 
Poftawiono w poprz;ecz od czarnego morza, 
trzyfta fześćdziefiąt okrętow, a z ftrony mo­
rza Egeyfkiego, trzyiła czternaście; dla 
umocnienia tego wfzyftkiego przeciwko 
gwaitowności wiatrow, wielkie kotwy rzu­
cono, y z obu ftron, wzdruż fześć wielkjch 
lin, przy ~upach na lądzie utwierdzonych 
przywiązano, ktore od iednego brzegu mo­
rza, aż do drugiego przeftawały, na tych 
okrętach dano nakfztart podłogi, y Perfowie 
fiedem dni nacl przeyściem tey Cieśniny za-
· bawili fię. 

.· Gdy :woyiko do Doryika wTracyi przyfz­
lo, Xerxes poftawir go oboz€m, na pobli­
fkich rowninach, y popis uczynił: podfo~ 
Her!)dota, ośmkroć fto tyfięcy Ludzi bydz 
moc~1e znalazfo fię, ofimdziefiąt tyfięcy Jaz­
dy liczono, co przyfaczywfzy do Narodow, 
ktore mu fię !JO przeyJciu Hellefpontu podda­
ły, wfzyfrko na dwa milliony, fto tyfięcy 
Ludzi wynofi!o. Flotta Jego z tyfiąq dwoch­
fet okręrow, o trzech rzędach wiofer' każdy 
:2.oo Ludzi niofący, zlozona była: dwadzie­
ścia fu·ŚĆ, iefzcze in n em i tę.Z famę liczbę Lu­
dzi miefzczącemi, ktore mu Narody , Euro­
peylkie dały byiy zmocniona, co czynifo 
trzy· kroć icden tyfięc}') fześćfet Ludzi : 
oprocz trzech tyfięey batow do prze\i10Że· 

nia. 
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nia. Lądowe woyfko bylo ·pod . dowodem 
fześciu Hetmanow. Na czole ich byi Marąo­
ninfz, Datys wiodr iazdę, Hidarnez zaś, kor­
pus nieśmiertelnym zwany: by1 to wybor z 
dziefięciu tyfięcy zfoŻony. Herodot, z kto;- 1 

rego P; Rollin tę rachubę wyciągnąl, Żyl te­
·goż famecro wieku, kiedy y ta wyprawa by­
ła. Lecz" ponieważ rzecz iefł: do poięcia tru­
dna, iakim fpofobem tyle tyfięcy Ludzi, mo­
żna bylo wyżywić, fam Herodot przefrrze­
ga, że Xerxes na przygotowanie do tey woy­
ny, cztery lata odtożyI, Że byty ładowane 
okręłf', ktore brzegiem koto woyika J'ądo­
wego krążyly, y codzien nic nowe dla do-
wożenia żywności przybywały. , 
. Xerxes woyika fwoie policzywfzy Dema­
ratowi bez podchlebftwa fobie 'powiedzie'ć ka­
zał, iak rozumie, czy Jię go Grecy odważą 
czekać. Wfpaniaiy ten Lacedemofic.zyk, od­
powiedział mu Śmiało : Że Grecya w uboft­
wie y ofzczędności wychowana, zawfze fię 
iarzmu panowania broniła, a zatym Grecy 
ofobliwie Lacedemonowie, w wolności wy­
karmieni, Żadneyby nie fl:uchali propozycyi, 
ktoraby tylko do poftradania iey, zmierzać 
mogfa , Że choćby nawęt od wfzyftkich. 
fwoich, przymierzonych opuf:(:czeni zoftali, 
nigdyby, fię choćby liczba nieprzyiaciol, 
naywiękfza byJ'a, nie wzbraniali potyczki. 

Gr.ecya tę burzą nad fobą widząc, prz~­
lękla fię, lecz nie ftracifa ferca. Zgrnmadziw­
[zf fi~ \Y Cieśninie, wrzy f;:{' ofobifre nief1~a­
lk1 zlozyć. przyrzekli', zcby fi c;: przeciw 
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powfzechnemu nieprzyiacielowi, złączyli, 
lecz Boetowie, tTeffalowie, y innych kilk:i 
Narodow, wtargnieniu Perfow wyftawieni, 
za ich ftroną fię ogfo{j.li. Tak tedy cały cię• 

- zar tey woyny, . fpadr na Ate11czykow y La­
cedemonow. Ateńczykowie o pomoc fwoich 
fprzymierzonych profili, do Argow, do Sy­
cylii, do wyfp Korcyry, y Krety, o pofitki 
wyflali. Więkfza część z nich chcąc fię 
podzielić, albo też fobie całą zachować po­
wagę rozkazowania, iako uczyni! Gelon, 
dd pich przyłączyć fię nie chcieli. Wfzy­
fcy fię oprocz Thefpii y Platei Xerx,Jfowi 
poddali. · .. 

Lacedemonowie y Ate{1czykowie widząc 
fię prawie famemi ,' do obrony fię gotowali. 
Temiftokl uważaiąc, iakiey wagi ta. byia 
woyna, a czuiąc fię do prowadzenia iey 
bydź zdolnym, z początku zaraz .Epikyda, 
kompetytora fwego, podarunkami odfłry­
chnąt, ktory innego przymiotu nie miał, iak 
ze Lud prożną wymową fodziI; ze zaś w 
Temifroklu gorny umyf.ł, do naywiękfzych ' 
zamyfłow zgodny, y w intereffach Punktq 
decyduiącego chwytaiący fię poftrzegano, 
zgodnemi !J;fofy Hetmanem obrany zolłał. 
Odwołano Ariftida od trzech lat na wygna­
niu zoftaiącego, y wraz z nim wfzyftkicq 
innych Wygnańcow. Temiftokl powroto- , 
wi Przeciwnika fwego nie fprzeciwial fię, 
naymnieyfza z ftrony Jego przefzkoda w ley 
Qkazyi, fl'.awę by mu oczerniła byla. W 
wielkicQ Pańlł:wa niebefpieczeiift'o/ach, wfzel~ 

ka 
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ka niezgoda, między temi, co go ratować 
mogą, ulłać powinna: , 

Po Marątońfkiey potyczce, pomiarkował 
Temiftok1, iak daleko do ko11ca tey w oyny 
było; uważał iż Ateny kray nieurodzayny, 
y mary pofiadaiąc' by!y ba:dzo flabe' woy-
1kti tak wielkiemu do oparcia fię lądem, od 
tego momentu ftaral (ię wfzyftkie fiły fo~oie 
ku morzu obrocić, y iuŻ kazal byt o trzech 
rzęda~h widfeł, pobudować o.kręty, y okoio 
fto galer. Na przybycie Xerxefa, kazał dru­
gie fto robić. Mafa taFlottaGrecyą ratowała. 

Eurybiad L:icedemp{1czyk, byt mianowa-: 
ny naywyżfzym Wodzem. Skromność Temi- . 
fl:okla w tey okazyi, dala poznać Że ambi­
cyą fwoię umiał interełfowi Oyczyzny po: 
święcić. Ateńczykowie albowiem, mieć po­
winni byli pierfzeilfhvo, iako dwie części 
Flotty 'wyftawiaiący. 

Grekowie tedy poil:ali po"d dowodem Leo-~ R. S. 
n idy iednego z Kro low Sparty!, dziefięć ty- 35 z 4· 
fięcy Ludzi, dla ftrzeŻenia Termopilow, pod 
gorą Oeta, między Tetfalią y Fokidą polo­
zoney Cieśniny, ktora nie miała iak dwadzie-
scia ftop y cztery fzerokości' byto to ie-
dno fzczegulnie mieyfce, ktorędy Xerxes 
mogf wniść do Akhaii. Tym czafem Flotta 
Xerxefa, ciągnęfa wzdłuż lądu, y obroty 
fwoie podług lądowego \voyfka kierowafa; 
V/fzyftko Perfom uftępowalo , wfzyftkie 
MWifta, ktorędy przechodzili, żywności im , 
obficie dodawa.t;y. 
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Potyczka Termopilow. , 
Xerxes Tracyą y Macedonią przebywfzy, 

przyfzedł do Termopilow Cieśniny, woy­
fldem Greckim iuż ofadzoney. Pauzaniafz 
upewnia Że razem zebrane nad iedynaśeie 

· ' Leo- tyfięcy nie wynofiło: cztery tyfiące tylk:o, 
_ nidasf do obronienia przeyścia wy,znaczone były, 

lecz wfzyfcy, albo zwyciężyć albo umrzeć 
gotowi. Xerxes fię wcale nie fpodziewar, 
żeby mu Greko,vie przefzkadzać mieli, w 

,przepra\vie; lecz ponieważ mu iuż był , po-
wiedział Demarat, że garfztka Ludzi, woy­
:lka Jego w pierwfzey Cieśninie wftrzyma, 
Leonidę na fwoią fi:ronę podarunk:imi ufito.:. 
war przeciągnąć' wielkie mu oraz obietnice 
czyniąc, iż go caiey Grec~ri uczyni panem, 
Leonidas ofiary te ze wzg!lrdą przyiąwfzy 
odrzuci!. Xerxes pi fał do niego, żeby mu 
zbroią fwoię przyJ1'ar. Spartailczyk te tnu 
tylko dwa iłowa odpowiedział. PodŻ ią 
w:?:iąść. Natyc}mbfi:_..Medowie pofuneli fię 
ku Grekom lecz 1mocy ich wytrzymać nie 
mogąc, uciekli. Perfowie nazwani nieśmier­
telnemi pofunęli ficz podobnież, bitwa wfzczę­
fa fię .krwa\va, y tru}Jem napełniopa Cieśni­
na. Tym cz:i[em gdy Xerxes tyle Lud,zi wa­
leczności Lacedep1onow poświęcił, obywa­
tel ieden kraiowy przelłrzegi go, o ~ciefzce 
ie<lney na wz~orek' ktory nieprzyiaciol r 

przenofir. Perfo\\·ie nal'1 wielką część woy­
flrn poflali, y opirnowa li. 

Leonid~s przefrrzefony, Że dwadzieścia 
tyfięcy Perfow \\•ierfzchofek ikar ogarnęło, 

y że 
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Y. ~e małe Jego woyfko, raza~i nieprzyia-. 
cielfkiemi, bydź miało obarczone, zaprzy­
fiągł Towarzyfzow fwoich, żeby fi1: cofnęli 
y na ,lepfzą fię okazyą zachowali. Trzy­
ita: Spartanow tylko z nieco Tefpiyczykow 
zatrzym:ił. Goto"; za Oyczy~nę fwoią .w~az 
z niemi ofbrowac fię. ldzmy Pt·z!Jiaczele 
rzekł do nich, Obiad11y1ny tak wefolo, iak 
gdybyśmy wfzyfcy razem na tamtym swiecie, 
wiecze1·zać inieti. Waleczni ci Ludżie wfzel­
kich pochwar godni, zachęceni wodza fwe· 
go przyktadem, o niczym więcey, tylko 
Żeby drogo życie fwoie przedali, nie my­
Ślili. Rozumieli mowi Pan Rollin Że przy­
zwoita pierwfzemu Ludowi Grecyi rzecz 
hyta, na pewną Śmięrć ofiarować fię dla po­
kazania Perfom, co kofztuie w ni'ewolą wol­
qych Ludzi podbicie. , Idzie więc za pomocą 
nocney ppry, proH:o do Krolew:fkiego Na­
miotu, wpoŚro<l woyfk fię przebii.a, wfzyfr­
ko trupem ktadzie, ~ fię przeyściu Jego 
opiera, y ftrafzne czyni między Pcrfami· za­
miefzanie. Lecz gdy dzie11 ftan rzeczy dit.r 
do poznania, natychmiaft otoczeni zoil:ali, 
y będąc raczey ochłonien.i iak z\vyciężeni, 
padli' trupem na frutach pomordowr.nych nie­
przyiaci~l. Zofrawiwfzy poto,mnośd przy- . 
kJ:ad, dotąd niepraktykowaney odwagi. !Vlo­
wią iż Perfowie więcey· iak dwadzieścia ty­
fircy \V tey okazyi frracili, w liczbie kto­
rych dway Bracia Xerxefa znaydowali fię. 

. \Valecznym ty'm Grecyi obroil.com, wlpa­
nialą poty,m, z dwiema 11apifami wyftawio-

' no 

'\ 
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no pamiątkę. Jeden dla tych wrzyftkich, 
ktorzy w tey okazyi zgineli. Zawierato fię 
w nich, iż Grekowie Peloponezfcy czterema 
tyfiącami, oparli fię woyfku Perfkiemu. La­
cedemonow zaś by! bardzo proftym, lecz 
b::irdzo wiele znaczącym fpofobem wyrażo­
py. Przechodniu'? po4Ź donieś Lacedemonie, 
żeśmy_ tu dta poflufzeńjlwa prawom ;Jey 
potegh. 

Siawny ten dzień podtug ś~viadectwa 
Dyo~ora Sycyliy:lkiego , byt źrodfem powo­
~em~ ~afr~puiących kampanii. Perfowie 
tym s~tałosci , y męftwa przyktadem prze­
ftraf~em, ' .. od tego momentu miarkować po­
częli, lz 1m bardzo trudno będzie, podobny 
Narod po:l1uomić. Grekowie zaś z fwoiey 
ftrony, przekonani zofi:ali, iż mnoftwo, mę­
ftwu y wyćwiczeniu nie potrafi wytrzymać, 
y poznali xe można Perfow zwyciężyć. 

Potyczka Morjka, btijko Artemizg. 

• Tegoż fa.mego dnia ktorego byla Termo­
p1low potyczka, ci co Flottę Grecką, kto­
ra fię_ byfa do Artemizy, nadmor:lkiey gory, 
Eubei pod~nnęta, dowodzili, po!hzegtfzy iż 
Perfa.a, nieJkończenie ich przewyżfzaiąca, 
dwieście okrętow naprzod wyfylała. Temi­
ft~kl n~ tę Eilrn~r~ .w nocy uderzywfzy, 
~1ęcey tak trzydz1esc1 okrętów zatopił. Tey·· 
ze fanJey nocy, te dwieście okrętow, przy 
brzegach Eubei, burza pórozb'iiała. Naza­
iutrz A tef1czykowie do!l:awfzy z B.ięćd~iefiąt 
trzech okrętow pofilek, na Cilicyilkie okrę-

ty 
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ty ?atar li, y wielką ich .część zatoyili. Te-· 
g?z farnego dnia, przyfzl'y z fobą do fpotka­
n~a dwie flotty; bitwa. była zacięta, lecz 
n~e rokuiąca, z tym wfzyiłkim Perfowie w 
n;ey więkfzą fzkodę ponieśli. Rożne te po­
tyczki poznać . dafy Ate{u:.zykorn, ze nie za­
wfze wielka liczba ókrętow, otrzymuie 
zwycięH:wo. DowiedzlawiZy fię poty.ul, co 
ftę przy Termopilach ftato, za rzecz potrze- . 
bną o~ą~zili w kray fię ~aley pofunąć, y ku 
Salamtme maley Wyfp1e A~tyki. poplynęli. 
Tegoz farnego dnia woyikoKartagil1czykow, 
z trzech kroć fto tyfięcy Ludzi ziofone, od 
GelbnaSyrakuzyTyrana zwycięfone zoftalo. 

T_yrn czafemXerxes wfżedl'. do Fokidy, zo­
fra":1:vfzy po całym fzlaku znaki fw?iey wścfe­
kl~sc1; ~ar?dy Peloponezu, umysliły fię ze 
wtzyftk1em1 Grekami, z tey ftrony cieśniny 
zamknąć. Ateńczykowie ~i~ząc fię na fchył:.. 

' ku w :~~e Perfom .wp~dn1e_ma~ ~yroc.zni fię 
poradz:h. odebralt oapow1edz, ze Miafto W t 

drewmanych tylko murach, zoaleść befpie­
czeńiłwo dh fiebie może. · Temiftokl myśl t~ 
wyttumaczyi: utrzyrnowa!'Że murydrewnia­
ne, nic ir.nego nie był)') tylko okrę;ty, ly.o· 
rych mowić cłiciafa wyrocznia, y że innego 
fpofobu do chwycenia :(ię nie byfo, iak wfieść 
na okręty, a porzucić Ateny. Ludowi rada' 
ta nie fmakowała, nie mogli fię namyślić na 

. opufzczenie Bogow, y prządkow (woich gro­
bow • Tei:iiftokl wytfumaczył im, Że fię 
Ateny• ani z domow., ani z kościoiow, lecz 

· z obywatelow :lkia~ały: iż Boj!;QWie dali wo· 
lą 
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lą fwąią poznać, Żeby Ateńczykowie na 
czas nieiaki, ' z ·mialt:a fwego oddalili fi~. 
Naofłatek mową fwoią dokazał, iż fię wfiesć 
na okręty nakfo nili, y tym końcem ładowa. 

, nie iię nakazano. 
Wiedzieć nie można co bardziey w tym 

przypadku dotyka, czy fmutny los Ateil.czy­
kow, · ktorych okrutny .Kroi do porzucenia 
miafta fwego, że tak powiem, przymui'z:\, 
ety teZ okazana od\.vaga, farni fię z Oyczy. 
zny fwoiey na wygnanie w!kazuiąc. , 
. Starcow, Żony fwoie, y dzieci, Afoi1-
czykowie, do Trczeny malego nad morfldm 
brzegiem w Peloponezie leżącego miaftecz~ 
ka przeprowadzili, \tfzelkie tam , na ktore 
ftan ich zail'.ugowal, ludzkości odebrali do­
wody. Wielką liczbę Starcow, z przyczy­
ny zgrzybial:ego ich wieku, zoftawić przy. 
mufzeni byli w Atenach. Tę publ\czną :a­
łobę, nawet bydlęta czuiy, y rykiem fwo1m 
zdaty fię nieiako fprzeciwiać, tey pow!Zech­
ney ucieczce. 

Tym czafem fię Xerxes, lpi! Atenom po-' 
fu wal: po drodze poilaI część woy!ka fwoie· 
go, na zrabowanie Delphilkiego kościofa, w 
ktorym fię .niezmierne znaydo\~ra!y b.oga: 
Cl:w:i. Lecz Herodot, y Diodor Sycyhy!k1 
powiadaią, Że wfzcz~ta fł:rafzliwa burza, 
więkf:11ą i;zęść wyflanego Żołnierza, w dro· 
dze zgubifa. · 

Przybywa woyflto Xią'żęcia tego do Aten, 
Perfowie pufl:ynią tyłko znayduią; · uderzaią . 
na zamek, ci ktorzy fię do niego uciekli 

byli. 

t 
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byli, broniąc fię wprzod z heroiczną odwa· 
g1 w pień .'YYcięci zofrali : Xerxes refztę 
miafi:a zapahc kazał. · 

Ty1n czafem fię w Flocie Greckiey nie­
fnafki wfzczęly, ktorych Eurypiad by1 glo­
wą. Jedni fię chcieli do Cieśniny Koryntfkiey 
pomknąć, żeby fię QliŻey lądowego W<_>yfka 
znaydowali. W rzeczy famey byfo to 1edno 
mieyfce, w kto rym mala licz.ba Greko w, 
lllogJa wzgardzić przemożność nieprzyiaciel· 
fką. Drudzy utrzymowali, Że tak zyjkowne.;; 
go mieyfca, iak Salamina opufzczać nie trze­
ba by1o. - Temjfłokl tego oftatniego był zda­
nia. W tym razie y w tey fprzeczce, gdy 
zdanie fwoie utrzymowar gorąco, Eurybiad 
la!kę w ręku trzymai::tc, podniofl'. niby chcąc 
go uderzyć. Temilłokl mu z przedziwną 
odpowiedział ikromnością. Uderz ale .flu­
chay. Na koniec dał poznać, iż nie!koń­
czenie dla Grekow letkie tylko okręty maią­
cych, rzecz pożyteczna była, bitwę w ta· 
kiey iak Salamina był'a Cieśninie, ztoczyć, 
gdzie Flotta nieprzyiaciel!ka wfzyfrkich 
użyć fif nie mogła, y Że o!Zczędzenie fobie. 
tego zy!ku, rzeczą było oiłatniey wagi. 
Uchwała tedy ftanęla Żeby fię na przyięcie 
nieprzyiaciol w tey Cieśninie gotować. . 

Perfowie z fwoiey ftrony mieli wolą wy­
dać potyczkę: Krolowa Artemi.za w woy!ku 
ich będąca,, fama tylko dała zdanie przeciw· 
ne : przelożyla im iz ~przegranie potyczki na 
morzu, pociągnie za fobą zgubę catego woy· 
:lka. Lecz _zdanie )ey ~1.1bo. naymędrfze nie 

· mia[<> 
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miafo mieyi"ca', bo Xerxes myśl fwoię wyda­
nia bitwy oświadczył. Tym czafem Temi­
ftokl, Żeby Grekom do opu[zczenia mieyfca 
Salaminy, wcale drogę zamkną]'., kazar Xer- . 
xefa przeftrzedz, iż Grekowie wymknąć fię 
chcieli, Żeby fię pofpiefzył ·z zbliżeni em Flot­
ty; zwierzył fię ułożenia fwego Ariftido­
wi Że fię chciał dać , otoczyć, ten zaś dru­
gich Wodzow utwierdzir, żeby iię mężnie 
trzymali. Xerxes wpadł V/ lapkę: Grecy 
tedy nie wiedząc inney drogi, tylko wpo­
Śrzod nieprzyiaciol do wyiścia, do potycz-
ki fię gotowali. · 

Potyczk·a Satamit'ijka. 

Xerxes chciaI bydź świadkiem potyczki, 
ktora zacząć fię miafa, y tym ko{1cem tron 
fwoy ·wyfoko poil:awić kazat. Flotta Grecka 
ikfadala fię z trzechfet ośmdziefiąt okręto~v. 
Temiftokl onę dowodzący, czekał, aby me­
przyiacielowi wiatr przeciwny, ktory fi~ ~ 
pewney godzinie codziennie zrywa!, wiac 
począł. Perfowie attak z wielkim męftwe~ 
zaczeli; lecz mata Flotta Grecka korzyftme 
czyniąca, pierwfze ich lin i~ w nieporzą~ek 
wprawiła, y Admirał Pedlu, zoftal zatop10-
ny. Przypadek ten będącyc~ przy n~m, 
ftrachem napełn.ił: iednych wzięto, drugich 
potopiono. Na dwoch ikrzydlach bitwa za­
cięta trwafa, lecz ponieważ wiatr byl Per.­
fom przeciwny, ·y wielkie ic.h ' okręty, ta. 
two zwrotow fwoich czyni-ć nie mogł~, 
wielka liczba bardziey im przefzkadzała, am· 
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żeli pomagała. w tak ciafnym mieyfcu. Na­
tarzywości Ate11czykow nie mogli dluzey 
wytrzymać, iuz nie było więcey ~ie daley, 
tylko zamiefzanie. Jończyko:"'1e .wfpo­
rnniawfzy fobie iż rodem Grekami byli, nay­
pierwfi uciekli, y wprędce cała fię Flotta rof. 
profzyła. . 
· Krolowa Artemiza, nad płeć f wo1ę do­
\Vody męftwa dafa. Y/" za~alcz;;we~ utar­
czce znayduiąc fię w mebefp1eczenfi:w1e Gre· 
kom w ręce wpadnienia ! użyła zdrady, na­
tarła na ieden z fprzym1erzonych okrętow, 
y zatopiła; Greczy12 za nią pędzący ofzu­
kal fię, y puścił ią, Zwycięfi:wo to, czte1·· 
dzieści okrętow, Gtekow kofztowało, lecz 
Perfowie dwieście, iuż to wziętych, iuż za· 
topionych ftraci_Ji. Potyczka ta. w ~tarożyt. 
ney Hiftoryi; iedna z naypam1ętmeyfzyc~, 
na zawfze Imie y odwagę Grekow wflaw1-
la. Stawny Cymon, wcale iefzcze młody., 
dńia tego znacznieyfzym fię pokazał, y na· 
dzieię odtąd powzięto, . .ie; na naywiękf~e· 
go człeka w Grecyi wy1dz1e. .Lecz pome­
waż zwycięftwa tego, nayw1ękfza ilawa 
Temiftoklowi należała, cała Grecya oczy o.a 
niego, iako na wybawiciela fwoiego obr?· 
ciła, y naywiękfze inu okazano honory. Nie 
było na ow czas o fentymentach. zazdrc.: 
fnych wzmianki. Lacedemonow1e farni, 
pochwały Jego pomnażali. Dali mu kCT· 
ronę Laurową, ktora była mądrości y walecz· 
ności nadgrodą. Na grach OlimpiyJkich 
:.liromadz nie całey Grecyi, y wfzyfcy na 

H przy· 
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pr~ybycie Jego powftaJi ': widz~al iak pr~:. 
tomni, d'la niego tylko oczy mieć pę zdali, 
~ ten dzień był dla niego w życm calym 
naychwalebnieyfzy. . 
·. Xerxes ta lłrafzliwą przegraną zalęknio­
~y' nie wi~dz.iar co ~iał daley prze;ifi~­
wziąć; kiedy Mardonmfz dl~ ufpoko1ema 
umyfl'u Jego pokryl frratę pon1efioną, y ra­
-<lzir Xiązęciu temu, do Pańftwa nazad po­
wrocić ; on zaś z Jadowym z trzech kroć 
fto tyfięcy ludzi zfofonym woyfkiem G.re­
kow podbić podią1 fię : refzta Flotty Pedluey 
do Portu Kumow, Miafi:a w Eolii cofneła. 
. · Z inney firany Temifrokl z Arifridem 
umowiwfzy fię taiemni.e, kazał przeihzenz 
Xerxefa, iż fię Grekowie do zrucenia l\foftu 
na Hellefponcie , pofi:awionego, gotował!· 
„Wiarliwy ten Pan, natychmiaił fię z wy1-
Ściem z Grecyi fpiefzyć począł, ruCzyl więc 
nocą z wyborem woyfka fwoiego 1 · kt~re 
przez czterdziefto - pięciodniowy ciąg, w1e­
]e głodu y cfuorob wytrżymać mufiało, tak 
dalece iż go więkfza część wyginęla. Li:cz 
do Cieśniny przybywfzy, ·moll: przez wiel­
ką burz<c zerwany zaftat Tak tedy Pan ten, 
·ktorego niezliczone okręty morze okrywa­
ły,._ ktory fale bri:ić chcia.f w okowy, przy­
.fzedl nakoniec do tego iłanu, Że :fię w .Iodce 
rybackiey przeprawić mufi~r. Y. takim to 

·wiec fpofobem, . dumę fwo1ą. poniżoną zo· 
baczyr, y to to ieft: do czego przyfzły tak 
wielkie . Jego zamyITy ! Kfoµe ten pr~ed 
. wyiazderu fwoim, '"·fzyftkie .Miaft: Greckie~ 

w Azy1 
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w -:'-zyi leżących Jrnściofy, trabo_wać y pó­
pal1ć rozkazał, aby f9bie tak fwo1ey wypra-
wy, kofzta nadgrodzit · 

Mardoniufz zime w Teifalii przebywfzy, R. S. 
~afzyl w pole, y k~rzyftne ~teńczykom i~- 35z5. 
zeliby fię od refzty fprzym1erzonyc~ od!·J:­
czyć chcieli, podał k~ndycye: Ob1etn~se 
zaś te były; miafto im nazad wyfi:aw1c; 
wielkie pienięzne furpmy; y rząd nad Grecyą 
cafą. Arifrid Arkh~ntem na ten c~a~ będ~-

• 

cy odpowiedział, iz, złoto całego sw1at~ n~e 
było w franie, Atenczykow do odfrąp1en1~ 
powfzechney wolności obrony, pokufić : .że 
tak długo poki fl'ońce bieg fwoy odprawiać 
będzie, poty głow?e1:ii P~rfoi:i ~ofta\':'a,ć 
nie przeftaną nieprzyiac10im1; y ze tle ~ rncn 
będzie , fpuiłofzenia gruntow, fpalema do­
mow fwoich y kościolow pomfzczą fię. 
Mardoniufz taką Atef1czykow odebrawfzy 
odpowiedź, widząc iz ich nic nie potrafi 
wzrufzyć, z'Woyfkiem fwoim ku Attyc_e po­
ciągnąt. Ateńczykowie z. Aten drugt .raz 
wyfzli, y udali fię do Salammy. Mardon!ufz 
wy:llal do nich iefz~ze Poffa ~ korzyftmey• 
fzemi propozycya;n1 : le~z om tak ~al~cy o.d 
tego byli, iż Ątencz:yk 1eden naz~1fiuem Lt­
kydas, za ro iz powiedział, aby ich , fl'uc11~-
no, ukamienowanym zoibł. Hetma~1 Perfkt, 
wzgard\ Ateńczykow na . wfzyftk1e Jego 
propozycye rozgniewany, \~fze9ł do ~ten, 
y nie ofzczędzaiąc więcey niczego, ml3it_o 
zapaliI; y wfzyftko co. byfo \\'.Ścieklości Xer· 
:x.efa ufzłą, w popioł _qbr.ocit 

H 2 . W tym 
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W tym razie Ateńczykowie, Żalili fitt na 
.Lacedemonow, Że im przyobiecanego nie 
przy.Rali pofiłku. Lacedemonowie na ten 
czas, o zachowaniu fię w Peloponezie, y o 
zamknięciu nieprzyiacielowi wniścia do 
Cieśniny myśleli. Lec'Z dogadzaiąc Ateń­
·czykom, na powolność ich ufkarżaiącym 
fię, pięć tyfięcy Spartanow, ktorzy z fobą 
każdy z nich po fiedmiu llotow mieli, po­
fł:ali. Ten pofilek do Peloponefkiego przy­
lączywfzy, woyfko Greckie znalazło fię 
bydź fto . tyfięcy mocne. W Eleuzyfi~ 
zgromadz1wfzy fię za Mardoniufzem do 
Beocyi ·rufzylo, y obozem fię pod Gor~ 
Cythereą rozłożylo. Pauzaniafz Syn Kleom­
brota, a Namiafrkrol Lacedemony, Lace­
demonow, a Arifrid Ateńczykow dowodził. 
Woyfko Perfkie na ten czas, z trzechkroć 
fto tyfięcy Ludzi było złożone. 

Potyczka Plateyfaa. 
Tym czafem fię Pauzaniafz ku Platei po­

funął, y woyiko fwoie ufzykowal do bitwy: 
Ateńczykowie prawe fkrzydlo na przeciw 
Perfow trzymali, Spartanowie lewe, Gre­
kow z Perfami fprzymierzonych, przed fo­
bą maiąc. Mardoniufz Kawaleryi przeciw­
ko Megarom . na rowninie obozuiącym, 
pofunąć fię rozkazał. Ci po długim edporze 
iuż ufrępoWaĆ mieli, gdy im na odfiecz trzy· 
fia Ateńczykow przypadlo. Bitwa zacięta 
była, lecz gdy Magifteufz Wodz kawaleryi 
na placu pol1tgt, całe ieio woyfko w rozfyp-

kę 
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k~ pofzło; Śmierć ta wielką w woyfku Per„ 
fk1m uczyniła trwogę, ponieważ był miany 
za naylepfzego Wodza. Dziefięć dni potym 
wyfzfo nim powfzechna fprawa naftąpila. 
Artabaz Pan Perfki, nie fądzil, żeby fię na 
bitwę odwaŻać, lecz Mardoniufz charakteru 
burzliwego miał myśl przeciwną. Pauza­
niafz y Arifrid przeftrzeżeni, iż nazaiutrz bydź 
lllieli napafrowani, fzyk potyczki pod Mia­
ftem Platei rozciągnęli: Mardoniufz zaś o 
tym dowiedziawfzy fię, fwoy odmienił, na 
tych rozporządzeniach dzień przefzedł; lecz 
Grekowie poftrzegłfz.y niedoftatek wody 
na mieyfcu na ktorym frali, rufzyć z tamtąd, 
mniemali rzeczą potrzebną.. Perfowie ru­
fzenie to, za ucieczkę tłumacząc, ftrafzliwie 
krzyczeć poczęli. Mardoniufz z; calym woy­
fkiem w pogoń porzedl, y na tylną frraż z 
Lacedemonow złażoną uderzył. Ci zafta­
nowiwfzy fię w oczy fię nieprzyiacielowi 
7.: zwyczaynym męftwem frawili, y na Per­
fow z furyą wp.adłfzy, wielką klęfk!-'W 
liich uczynili. · . 

Mardoniuf'z. w tey rprawte zabitym zo.­
fl:ał ! tym czafem całe woyfko. hufcami nad­
c1ągnąwfzy, rołpieńzchnienia Perfow do­
kończyło. Z drugiey frrony czterdzieści ty- -
fięcy Grekow z frrony Perfkiey będących , z 
woyfkiem Ariftida fię fpotykaią_c, gdy fi~ 
0 • z:"ycięftwie nad barbarzyńcami dowie· 
dz~eh' podobnie w ucieczkę pofzli. Ci fi~ 
zas do obozu fwego cofnąwfzy okopali ; 
lecz Lacedemonowie edAteńczykow wfpar· 
· . H 3 , ci, 
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ci , na · okopy ich uderzyli : y przełam 
·Tam nic więcey tylko famo morderfl:wo v. 
dzieć było: lecz ponieważ liczba Perfow 
wzię~:ia w niewolą zbyt wielka by ta, 
zaniafz niechciai Żeby im przepufzczano, v 
w pieil. wfzyftkich wycięto. Artabaz niedci'­
bitki woyfka fwego .zebl'awfzy, iak mogr 
nayprędzey do Perfyi powrociI, cztery ty­
fiące tylko ludzi z tego woyfka zofrało. Co 
fię Grekow tycze, ftrata ich dziefięć tyfię-
ey wyn ofila. ' 

Dla zoftawienia pamiątki tego f.l'awnego 
:twycii;;H:wa, w kościele Olimpiyfkim, po­
fąg Jowifza wylbwić kazali z napifem, w 
ktorym wfzyfl:kich Narodow G~eckich, imi·o-

. na byty wyryte. Sz~o potym o to, Kom11i? 
to iei1:: Atei1czykom, czy Lacedemonom, 
nadgrod·ę waleczności, należafo przypifać: 
dla uniknienia wfzelkiey fprzeczki, ktorey 

· fkutki, uciechy zwycięfl:wa mog-tyby by-ty 
pomiefzać, rzecz tę, na rozfądek Greko\V 
oddano. (!j zapobiegaiąc wfzeJkiey żazdrd­
Ści, _Plateyczykom ią przyfądzili. Poi1ano 

· trzynog Zloty do Delphow, y dziefięcinę z 
lupow dla Bogow odfożywfzy na ftronę.; 

Ju!l:in. refztę .e; wielką rownością podzielono. Łupy 
· L. 2. te tak wielkie były, iż Dzieiopis ieden ni~ 
11. 14· . obawia fię twierdzić, że ony pfuć o bycza ie 

poczęfy. Powiadai:1 iż w ten czas Pauza­
niaf:z, chcąc pokazać bk Perfowie mało roz­
fądku mieli, przychodząc na ludzi, tak fkro­
mne iak Spartowie, prowadzących życie 
uderzyć, kazał dwa obiady fporządzić, z kto-

rych 

. , 

# ' 
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rysh w iednym wfzelkąAzyatycką kofztow."' 
nosć, a w drugim nayofratnieyfzą · proftotę 
Lacedemony, okazat ·· ·· , : 
· Grecya na. Żądanie Arifrida ogiofi.ta uchwa;­
lę, . ktora. mieć chciała, aby wfZyftkie miafta 
dla uczynienia ofiar Jowifzowi Wybawicie­
lo\yi ,. fwoich Pofl:ow do Platei wyfJ:ary; Że­
by tam gry obch.odzuno. co pięć"· lat; Żeby 
dla. prowadzenia woyny z Bax:b-arzyńcam~ 
F1ottę ze fru okrętow złaz.oną· wyprawić; y 
zeby dzi;fięć tyfięcy piechoty y tyleż iazdy 
zaciągnąc. Płateowie co rok tych; ktorzy 
\Y owey, potyczce ŻJcie ftracili, rocznicę 
obchodzić byli powinlłi;. ca z wielkiemi · c~-
remoniami odporawiano. · 

Potyczka Mikal(ka. 
Tym czafem Flotta Perfka ku Samos p~ 

prynęta. Grekow zaś woyfko Morfkie, od, 
Obywatelow Khiu. profzone będąc, o uwol­
nienie fię od panowania Barbarzyńcm.v, p,od 
dowodem Leotykhida Laced.emończyka, y 
Xantyppa Ate{1czyka, aż do Delos fię pofa­
nęlo. Widzieli bydź z inney ftro11y gote­
wych Jończykow do buntu. _Ferfowie w~a­
~mość o zblizeniu Grekow powziąwfzy, 
do MiknH w Azyi mnieyfzy cofnęli. 0krę· . 
ty fwoie na brzeg wyciągnąwfzy, głębokim 
r~wem otoczyli-, łecz, 6rekowie aż tam za 
n~emi pofzli, y przy pomocy Joficzykow na 
ntch natarli. Bitwa fię· z obu ftrn~, z wiel· 
ką odwagą wfżczę*t,lęc~Miletowie cofnąw­
fz~ fię z Samotami refztę- z fobą; ·Azyaty·I 
cltich Grekow pociągnęli. Perfow.le rofpro-

H 4 · fzeni. 
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· r~eQi, y w pień wycięci, w iprawie tey 
czterdz~eści tyfięcy Ludzi ftracili. Ateńczy­
kowie plac otrzymali, y okręty Perfkie fpa­
lili; potym łupy wielkie zabrawfzy; powro­
cili do Samos. Potyczka ta tegoz farnego 
dnia była, co y Plateyfka. 

Tym więc fpofobem dzień ten , Gr.ekow 
na zawfze od naiazdu Perfow uwolmł, y 
Grecya od tych niezmiernych woyfk Bar­
barzyńfkich, ktore iak fzara{1czy chmury, 
przez dwa całe lata, kray ten okrywały, 
ofwobodzona zoftata. Tak ftrafzne klęfki, 
w Krolach PeriK.ich tak wielkie uczyniiy 

' wraienie, Że ich zapomnieć nigdy nie mo. 
gli. Xerxes o tym uwiadomic;my, nie poku­
ftl fię więcey o podobne zamyfl:y, wfzelką 
żądzę zemfry uczuł w fobie zgładzoną, n:i. 
rofkofz iedynie, y wfzelkie rozpafał fię nie­
rządy. Dwor Jego okropne tylko wyiławiał 
Sceny; morderftwo y kazirodftwo, iedno 
po drugim nafrępowalo: Xiąże ten naofta­
tek, od poddanych f wo ich zoił:ał zabity. 

Przykre Ateńczykow Tyrannii doznanie, 
tak gwałtowne pragnienie wolności w nich. 
wzbudzifo, iż dla dofrąpienia iey, wfzelkie­
mi bez żadnego względu pogardżili niebe­
fpieczeilftwy, lecz dzielność ich, roftrop­
ność, y biegtość Wodzow wfpierała, kto" 
rym fię w przedziwnie obieraniu naykorzyft­
nieyfzego do ·bitwy pofożenia udawalo, aby 
tym fpofobem zysk liczby nieprzyiacielo­

.:wię odięli. 

Ateń. 
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Ateńczykowie odzyskawfzy. fpokoyność, R. s. 
Żony {woie y dzieci fprowadz1h. do Aten; 3526. 
mury Miai.b, podnieśli, y obwo~ .ich rozfze­
rzyli. Lacedemonowie obawiaiąc fię aby 
Ateńczykowie nię ftali fię b~~dzo m~cne~i, 
podeyrzenie fo?ie zt~? ~r01h, kazali ~ten­
czykom przełozyć, 1~ interes Grecy1 w:y· 
ciągał, żadnego Miafta za \elopon~zem ~1e 
zoH:awiać utwierdzonego, ze by meprzyia­
ciolom, ieżeliby nowe iakie uczynili wkro­
czenie, nie 1lużyło za plac fkladu woienne-go. 
Temiftokl dla ufprawiedliwienia poftępku 
wfpol Obywatelow . fwoich Poile!11 .do La­
cedemony będąc mianowany, osw1adczył 
wpośrod Senatu, iż to niemniey dla dobra 
powfzechnego fprzymierzonych iak y dla 
Ateńczykow bylo, gdy Mi afro fwoie dobre-
mi opafali murami; że. fi uf zna rzecz, ażeby-
tak iak drudzy, befpieczeńftwo opatrzyli 
dla iłebie: y że naoftatek byli w franie, każ- , 
demu, czy to zagranicznemu, czy domowe-
mu nieprzyiacielowi dania odporu. ~ . 

Temiil:okl potym tylko o pomnozemll 
potęgi Rzeczy. pofpolitey fw,oi~y ftarai~cy 
fię Pireą fl'aw~y Port Ąteń1k1, utw1e;­
dzić kazar. Atenczykow zeby, co roczme. 
dwadzieścia okrętow, dla pomnożenia Flot­
ty wyb1o1dowali, namowit Drożenie kto re 
fobie ten biegły człowiek w umyśle roil, by­
ło odcięcie Lacedemonom zwierzności, kto­
rą zawfze nad drngiemi Grecyi Pańftwami 
mieli. Prawdę powiedzieć można, Że uży­
wane od niego w tey mierze fpofoby „ fpra-

H s ' wie-
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. wied!i"'.e, CZY: niefp.rawiedliwe, b.yty, żadney 
go me nabawiały mefpokoynosc1. Ttiki był 
naprzykład ow, ktory fobie ułożył: chcąc 
fpalić Grecką Flottę po zwvcięzeniu Mar­

. doni uf za, do Portu Pegazy dla przepędzenia 
tam zimy zawiniętą. Drudzy powiadaią Że 
to byla Lacedemoliika, ktor~ do Portu fwe­
go przyięli, lecz tego nie smiat publicznie 
radzić. Gdy mu Lud zniefienie fię z AriH:idem 
nakazat, ten widząc o co idzie, oświadczył 
iż zamyil Temiił:okla był: pozytcczny 
wprawdzie ale niefprawiedliwy. Dla czego 
wykonanie Jego Temifroklowi zakazano. 
Jak to iefr rzecz piękne widzieć wfzyftek 
Lud, nad wfzyftkie intereira fwoie fl:ufzność 
przcnofz~cy ! y iak Arifl:id na Imie fprawie· 
dliwego prawdziwie zafl'.ugowal, od tegoż 
fa~ne~40 Ludu wybranym będąc, do uwiado­
m1_eni~ iię,_ czy zamyfl'. by!, lub nie, fpra­
.w1edhwym. 

· '!'enże fam AriH:id; dobro oyczyzny 
fwote)'.' tylko, przed oczyma maiący nie­
uftanme fię tym, co iey mogl'o bydź poży-

. tecznego, zabawi ar. Zaczynać fię maią-
cym w Atenach niefnaikom roftropnością 
fwoią zapohiegt. Lud albowiem na ten czas 
widząc fię _bydź fpokoynym, y w Mieści~ 
dobrze utwierdzonym, od napaści wfzelkiey 
befpiecznym, ufirowaf rząd opanować. Ari­
fiid więc godność Arkhontow, wfzyftkirn 
Obywatelom. wfpol~ą uftanowił, z naybogat­
fzych albowiem tylim Rzeczypofpolitey Lu­
dzi, obierano Arkhontow •. ·Tym fpofobem 

uf po-

,, 

„.' 
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·u[pokoit umyll'.y, y znifzczyI pt·ze<lfięwzię­
c1e, ktoreby pę fral'.o byto wewngtrzney 
woyny przyczyną. 

Ponieważ Perfowie iefzcze niektore Mia- R. s. 
fl:a w Azyi rnnieyfzey p.ofiadali, Ateł1czy- 5528, 

kowie y Lacedemonowie umyślili ie uwol-
nić, od panowania fwych nieprzyiaciot.; 
Pod wladzą Pauzaniafz.a, Ariftida, y Cimona, 
Syna Milcyadefa Flottę wy.fł:ali. Pierwfzy 
Lacedembnow, drudzy dwoch wiedli Ate{i­
czykow. Wyprawa ta mia:la pomyślny :lku-
tek, ze wfzyfi:kich Mialł zal~gi PerJ:kie . wy­
pędzono. . ł"lotta fię potym ku Hellefponto-
wi udała, y na Jłiz.ancyą uderzyła. Pauza~ 
niafzowi fię chwata doH:ania MiaH:a tego do,. 
frala; lecz po.H:rzdono iz p.owodzenia Jego, 
bardzo w nim wrndzoną wynioh!'ość po­
mnożyły: uw:izauo iz z Offi.cierami t\voiemi, 
fpof~bu zuchwalego, y wyni~flego uiywał', 
tak z.e fię il:at wkrptce- nieznosnym. Mozna 
powiedzieć ze go duma w przepaść pogrą­
żyła, y chwałę dzieł Jego oczernifa. Vto-
7.ywfzy albo\viem fobie myśli' uczynić n~ 
Zięciem Xerxefa; n'ie \VZ~rygnąt fię zoftać 
zdraycą Oyczyzny fwo1ey, Kazał wiec 
Xiążęciu temu· oś.wiadczyć, iż byleby ~u 
tylko da! Corkę fwoią, Spartę mu y catą 
Grecyą wyda. Xerxes przyiąwfzy Jega 
ofiarę_, znaczne mu Summy przelłat Zwią1 
.zek hę odkrył, lecz gdy dość iafnych d-0r 
;vo~ow do p.rzekonania nie miano,. na zto ... 
.zemu go przeftać mufia.~10. 

Z dru-
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Z drugiey ftrony Sprzymierzeni fprzy­
krzywfzy fobie pof!ufze6.tłwo. Spartanom, 
ktorych flan Pauzaniafz, bardzo przykrym 
uct:yniI, a w łag.odności y skromności Ati­
ftida y Ci mona, upodobanie powziąwfzy, 
im naywyżfzy Rząd Flotty ofiarowali, 
y na Ateńczykow ftronę fię oświadczyli. 
Tak tedy Pauz.aniafz, przykrerni y zuchwa. 
łerni fpofobami fwoiemi, utracił Lacedemo· 
nii to nad Grecyą panowanie 1 ktore fobie 
byb przez fprawiedliwość y skromność 
fwoią pozyskata.. 

Dzieta Cimona. 
. Tym czsfem Cimon miat dowod nad 

C1mon. k" A . d R. s. woys 1em w zy1 woynę pr?wa, zącY,m: 
3529. taki \Vodz zalluguie fzczegulmey zebysmy 

go poznać dali. Widzieliśmy wyzey iż fię 
podiąl'. był wypłacić Summę , na ktorą Mil­
ciadefa oyca Jego. wskazano. Uczynek ten 
pobożny zarobił mu na fzacunek u wfzyft­
kich : codziennie wyda\vaiące fię w nim 
przymioty poftrzegano : y w krotce, męftwu 
Oyca fwoiego, ro!łropności Temiftokla, y 
J\riftid:i cnocie wyrownat Ten, pełen bę­
dąc młodzieńca tego poważenia, naypierw· 
fży'ch Urzędo~ godnym go ofądziI. Cimon 
w ilawne owe dni Platei y Salaminy znacz. 
nie fię popi far, y w Rządzie Rzeczypofpo· 
litey, po tych dwoch wielkich mężach na· 
ftąpH. Ofady Greckie wyzwoliwfzy, woy­
nę do Azyi przenioi1, kilka Mia ft Perskich 
opanowar;nie daleko Wyfpy Cypru w d~i~· 

sc1e 
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ście pięćdziefiąt okrętow, na Flott~ nieprzy. 
iacielfk.1 1 z trzechfet ~zt~rdzieści .iaglow 
złożoną, y od lądowego, bliiko grzegu o}>o­
zuiącego woyika, wfpartą, u~erz,rl. 1:li­
twa zacięta była, lecz Greko~v1e kilka nie­
przyiacielikich okrętow zatop1wfzy, o~atek 
wprędce rofprofzyli. Cym.on z"'.yc1ęzca, 
wfzedl do Cherfanezu Tracy1, y EJonę nad 
brzegami Strymonu leżącą odebrał, y w tey 
to okazyi Pers ieden Butes Rządca miafta 
widząc fię nie bydź w franie zachowania go 
dfużey, wfzyftkie bogaćhva fwoie w rzek~ 
wrzucić rozkaza.t, potym zaś ftos nałoiyć, 
na ktorym fię z całą Familią fam fpalil. ·~ 

Cymon potym Sąfiedzkie Narody podbil, 
z Scyros Rozboynikow morikich po morzu 
Egeyikim napaftuiących wypędził, Ofady 
tam Ateńikie założył, y Nakfę opanował. Z 
ta:mtąd morza Azyatyckie przebiegł ,1 y mia„ 
fl:a Nadmorikie Karyi, y Lycyi, pod wladzę 
Ateńczykow podbił, od Jonii aż do f>amphi­
lii , Perfom y na palec ziemi nie zoftawiw ... 
fzy. Gdy fię dow,iedzial iż Flotta Perika 
przy uyściu Eurymedonu znaydowala fię, 
y Że tylko na Fenickie okręty do zaczęcia bi~ 
twy czekała' zrączeniu ,fi~ temu zapobiegł, 
na okręty ich żywo natarł y do fprawy przy· 
mufił. Pomimo wfzelkiey ich liczby, ku 
Brzegom ich napędzH, y więcey iak fto z 
nich zabrał. Nie dawfzy fobie ani Ludziom 
fwoim po zwycięftwie do odetchnienia cza~ 
fu, na .Ląd ich wyfadzH, dla wydania dru· 
iiey potyczki, wo.yfku lądowemu, koło Eu· 

1·yme· 

·"'! 
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rymedonu krążącemu. ' Perf~~ie z początku 
przyięli go z wielką mężno.sc1ą; lecf \V~_f­
fro Cymona pierwfzą fwo1ą pomyslnosc1ą 
zachęcone, ich przefamafo, rofprofzyfo, 
wielką liczbę niewolnikow, y frrafzn.e l:~py 
zabralo. Cymon dzieła fwoie, zagarmeniem 
Fenickich okrętow, Perfom na pomoc P,r~y­
chodzących uwieńczył, wyprawę zas ich 
t:alą w pień wyciąć kazał. . 

R· S. Lacedemonowie fprzykrzywfzy fobie fkar­
H z 9· gi codziennie na Pauzaniafza ~ofzone, i:~­

J1'.ali mu rozkaz żeby fię przyiachał fprawH;„ z obeyścia fwego. Pokazał fię pollufznym, 
y ze wfzyftkiego o co go 09..ar~ono, ufpra: 
wiedliwil fię na oko; y bądz ! .ze na ~a1lug1 
iego wzgląd miano, wyl~ęc1ł fię, y ie~zc~e 
do Bizancyi powrocit f.am pol'OZUIDlellla 
fwoie z Artabazem odnow1l; do ktorego .go 
był Xerxes, dla wykonania planty fwo1ey 
odeJlał. Lecz nakoniec rzecz fię odk,r~ła. 
Niewolnik ieden do Azyi wyiJ:any, uwaza1ąc 
iż ze wfzytlkich Jego T~warzyfzow ~ kto­
rych tam wyprawiono, zade?- był .n~e po­
wrocil, y dla fiebie p~do~neg,o o~aw!a1ąc lię 
Iofu, otworzył lift Panflu, a waznosć Pofel­
ftwa fwego zrozumiawfzy, do Eforo\".' g_o 
zaniofł'. W.fzyfi:ko dobrze ·na wagę wz1ąw­
fzy, Niewo.l.nikowi do kośc.iota Neptuno\~·e­
go, fchró111Ć fię ro~kaz.ah. ~titychm1~1l: 
pufzczono pog-I?fkę, iż mewolmk Pa~za~11a­

J,Za, przeprafaa1ąs Boga za otworze me ~1fru 
Pańfkiego, do k~sciota Nept~nowe~o uc1e~l. 

. Pauzaniafz do mego przyb1eg1, ]!..foro\~I~ 
ukryci 
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ukrycri rozmowę z niewolnikiem 1lyfżeli 1 y. 
więcey iak o zdradzie przekonani zoftali. 
~atychmiafł: poftąpiono przeciwko Niemu. 
Pauzaniafz- fię do Kościoła Minerwy fchroniI: 

, Eforowi~ nie chcąc świętości Ucieczki gwa{­
cić wchod Jego żarzucić wielkiemi kamie-

' ' 1· b niami, a dach otworzyc; kaza i, a y tam ~ 
gfodu umarl, za karę wyftępku f w ego; co 
uę też fralo. 

Wypędzenie Temiftok!a. Koniec Aryflyda. 

Chęć panowania, Temiftokla od nieia- R. s. 
kiego czafti7 nienawiftnym u Atei1czykow ~53 ~· 
uc_zynifa. • Ni~ mogli cierpieć gdy im wf po: J::t 

1 mmaI o uczymonych przy.flagach, wygm_ih 
·go z Aten, on fię udaI do Argow.· Tym cza~ 
'rem po Śmierci Pauzaniafza, w liftach Jego 
nieiakie podobieńftwo porozumienia , mię­
dzy niemi znaleziono; lecz rzecz ta nigdy 
doftatecznie obiaśniona nie byla. Lacederno:. 
nowie, ktorych, byI wynioiłość pofkromił, 
korzyH:aiąc z zgubienia go okazyi, o tym 
Ateńczykom donieśli. Temiftokl ufprawie­
dliwiał fię iak mogr naylepiey, lecz ponie­
waż zawiftni zguby tylko Jego fzukali, do-

. kazali tego, y w pofpolftwo winę Jego wmo­
wili. TemHl:okl o tym przeftrzeżony fchro­
nił fię do \Vyfpy Korcyry, ż tamtey ii:rony 
Epyru; lecz fię tam nie rozumieiąc doftate­
cznie bydź befpiecznym, uciekł fię do Ad

1
me­

ta Krola MoloJfow. Byfa to wielka odwa­
ga: K~?l bowiem ten był' · iefzcze urażony 
za to, iz za czafow naywy:żfzey TemiH:okla 

1 powagi, 
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powagi, Ateńczykow o pofifek nieiakl pro­
faąc, z przykrością mu odmowiono. Z tym 
wfzyftkim Pan ten tknięty, widząc u uog 
y w mocy fwoiey naywiękfzego w Grecyi 
męża, dobrotliwie go przyiąl, y chciał aby 
ucieczka, ktorey u niego fzukal, niezgwał-

, coną zoftała. Wkrotce zobaczemy iaki byt 
los Temifłokla. 

Wroćmy fię do powfzechnych Grecyi In­
tereffow, w ktorych fię na widok ilawaAry­
ftyda pokaże. Ateńczykowie iui pierwfzeń-

• ftwo w Grecyi trzymali caley, y w rządzie 
naygłownieyfzą mieli powagę. Y na ten czas 
to ow nowy, w fprawowaniu fkarbu, ufta; 
uowiono porządek: Uchwalono, aby na każ­
de miafto, podług dochodow, na podatki 
\voienne cenę nałożyć. Wielkiey Cnoty, y 
zupełnie nie interefiowanego Czfowieka, po­
trzeba bylo do uczynienia takowego wydzia­
łu, y prezydowania w uftanowieniu takfy. 
Arvfłyd iednoftavnemi glofy, obrany zoftal. 
Ur~ędu fwego tym fpofobem- dopełnił, iż z 
uczynionego obrania, zafzczycić fię przyczy­
Jlę' mieli; y że nikt fię nie xalit Czas rzą­
dzenia Jego, za czas fzczęśliwy Grecyi po­
czytano; potym albowiem pod _Peryklem, y 
innemi z ~rzyczyny mnofłwa mepotrzebnych 
wydatkow, takfę w dwoy y troynafob pod. 
niefiono: trudno ieft wzgardę bogactw, v.:y­
źey od Aryftydit natężyć, ponieważ on był 
w r<;eczy famey ubogi, y chwalę fobie na 
tym zakfadał. Y te to byly fen tym enta, kto· 
re on oka.zał, widząc fię bydź obowiązanym 

obr o-
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ebronę Kalliafza, iednego z naybogatfzycn 
obywatela, na fiebie przyiąć, gdy niu wy. 
~zucano, iż bogatym będąc, A~y~ydowi 
zyć w niedoftatku dopufzczał: osw1.adczyl , 
bowiem przed Sędziami, iż mu Kalhafz w 
rożnych okazyach , wiele znacznych ' Sutn 
.ofiarował, lecz on ich przyiąć niech ciał: 
y dał to poznać' ze oboiętność dla boga-. 
ćtw, odcina wfzelkie zbytecznych rzeczy 
·pragnienie , a wolność zupełną przykładania 
.fię do intereffow publicznych zoftawuie. 
Czyż na to przyfzfo; żeby nas z Szkoły Po-
gańikiey, te dochodziły nauki! · 

Stawni oni co ,po nim naftąpili Obywatele 
Miafto Ateny Przyfionkami, Pofągami, y in­
nemi napełnili oz-dobami ; lecz Plutarch tno­
wi Że go Aryftyd, cnotami ufilowaI napel­
nić. Nie zawfze na Urzędzie zoftawał, ten­
że fam Dzieiopis dodaie, lecz Oyczyznie 
fwoiey zawfze byl użytecznym. Dom Jego 
byla to publiczna c:not, mądrości, y' Polityki ·· 
fzkola: dla wfzyftkiey młodzieży Ateńfkiey 
był otwarty, ktorzy po radę do Niego iak do 
Wyroczni chodzili; iluchał ich dobrotliwie.._ 
a poufale nauczał. Lubo w naywiękfzych 
okazyach, dał byl dowody odwagi fwoiey, 
gdyż pod Maratoną oświadczył fię na ftro­
nę Milcyadefa, y był zdania, · Żeby wyoiść 
naprz~ciwko, y uderzyć na Perfow, fpra· 
w1edl1wość iednak, grunt charakteru Jego 
fkl~dałą, y na Imię mu fprawiedliwego za­
fl:uzyla: Rowność uinyfłu, cnoty Jego 
tryumfem była, ta go y na wygnaniu ni~ 

I opu-
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opuścifa, a miiość ku Oyczyznie to· fprawila~ 
iż dla niey iyczenia fwoie w ten czas, wyle­
\vat, kiedy zafl:ugi Jego niewdzięcznością 
płacifa; chwałę tylko iey miał przed oc;;>;y-
ma; y byleby z nieprzyiacioł fwoicl1 tryum­
fowała, mafo mu na tym rzależafo, czy iemu 
·czy innemu miafa bydz za to, obowiąza11ą. 
Dal to iaśnie widzieć, względem Temifto. 
kia; kiedy prace woienne z nim podzieliw­
fzy, fl:awę mu pomyślności zofl:awii, fl:o­
wem byt; przykładem dobrych Obywatelow. 

Będzie fobie podobno kto życzyl, 'wie­
dzieć koaiec przedziwnego tego Męża~ y 
>Śmierci Jego okoliczność, lecz zamilczenie 
Hiftoryi ukontentowania nas tego pozbawi­
ło; namienia tylko Że Aryfryd Jk.arba pu­
blicznego dozor inaiąc, tak ubogo umad, ~ 
go· nie miano za co pogrzebać ·; łecz Rz.ecż­
pofpolita wzięfa fobie .za honor, niemniey 
mu to, iak zam:ęście Corek Jego, opatrzyć. 

!ł· ~· Lizymak naw~t Syn Jego kofztem Prytanu 
S 5 3.u• byi utrzymywany. 

W tym to właśnie, o ktorym dopiero 
mowiliśmy czafie, Rzymianie o mądrości 
Rządow Greckich dbwiedziawfzy fię do 
Aten dla zebrania t:im to~nych Praw, ufta ... 
nowionych Decemvirow fwoicb-, pof!ali. Y 
z tego to zbioru XII Tablic wifano, ktore 
potym fundamen~em Prn\va Rzymlkiego były. 

Zcsmirfzanie w Petfyi. 
Artaban \V o dz Straży Xerx·eta, widząc ' 

•.ż fobie Pan ten, wfzyitkie e:amyf!y t1.w_y„ 
cię-

... 
r 

Zamiefzanie w Perfyi. 

1 Cięll:wa zmierził, zatopiony w ro1kofzacb, 
y Od poddanych fwoich mało poważany bę­
dąc, ułożył fobie przedfięwzięcie ~ z Tronu 
go zrzucić. Do Spiiku iwego, 1ednego z 
Eunuchow pałacowych nakfo nil, tym fpofo-

• hem do pokoiuKfiązęcia te~o ~fzedtfzy, .za­
boyfrwo fwoie wykona{: idzie natychmiail: 
do Artakserkfefa Longomanem przezwanego, 
trzeciego Syna Krolewikiego, donofi mu o 
Śmierci Oyca , y OycoboyH:wo to na Dariu­
fza frarfzego Syna Xerxefa ikł'ada. Artakser­
kfes, wiarę daie zbrodniowi temu, y w 
pierwfzym uniefieniu fię Żalu, Brata zabiw:­
fzy tron obeymuie. Artaban czyni fpifek 
na zrzucenie nowego Krola. Artakfer­
kfes fię o tym dowiaduie, y wfzelkiey zdra­
dzie zapobiegaiąc, Artabana zabić rozkazuie. 
Partyzanci y Synowie Jego, ktorych miał 
fiedmiu wfzyftkich dorofl:ych, chcą fię mścić 
Śmierci Oycowikiey. Nowe prze€iW Ar­
,takferkfefowi fprzy:fiężenie, ktor.e okazyą 
dalo do otwartey mię_dzy dwoma· frronami 
woyny, y do krwa\vey potyczki. Lecz 
Artakferkfes 11ieprzyiacioł fwoich 11aofratek· 
pokonywa; y więkfzą ich część wykorze:­
nit Spokoynym Krolefl:wa fwego zoftawfzy 
pofiadacze'm, wfzyfrkich podeyrzanych fo. 
bie w Prowincyach Rządcow poD<ladaf, 
wprowadzone z-le zwyczaie poprawił, y 
Rawę fobie ziedna.t wielkiega Krola. Nię 
ra~ w biegu tey Hift:oryi o nim mowić bę­
dziemy. 

I a Temi.._ 



Tem'ijlokl ti.i Dwarzt Perjkim. 

. Ti!mi/łokl na Dworze Perfkim. · 
Powro<Śmy do Temiftokla. Ateńczyko­

\vie nie dali mu u Krola Admeta Żyć w fp~ 
koyności, y z pogrożkami w domaganiu fię 
go nafrawali. Admet mu fię zwierzył tego 
'kłopotu. Temifl:okl chwycił fię fwego roz- . 
myilu' to ieft ze fię chciał iefzcze' więkfzą 
od nieprzyiaciol fwoich przegrodzić odlegto­
(Ścią. Wfiadf na okręt, y wiele niebefpie­
cze{1fłw doznawfzy, przybyl: naoftatek do 
.Kumow w Armenii. Kroi Pedki o lofie Je­
go dowiedziawfzy fię, gtowę iego iuż na 

'takfę hyr wydal, y z pilnością wfzyftkich 
na brzegwyfiadaiących uważano. Gdy przy. 
był do Eolii, Gofpodarz Jego znaiomy mu, y 
bogaty człowiek, w przykrytym wozie za­
wieść go do Suzy kazał. 

Temiftokl na Dwor fię Artakferkfa do­
-ftawfzy, powiedział iż byt Grekiem, y pro­
fil o wolność z Krolem mowienia. Będąc 
do wyiluchania przypufzczony przed Krola, 
Y. po_dlug zwyczaiu na zie~ię padlfzy, prze- · 
mka1ącą, o obronę uprafza1ąc, do Niego pe:.. 
wiedzial mowę. Ieftem Temiftokl rzecze 
w.yznaię iżem ~erfom wiele ~lego ;wyrzą~ 
dz1r, lecz oraz 1eftem w Stame uczynić im 
·~fzelkie pr:Y,fl'.ug~. Zycie moie ieft w two;. 
1ey mocy, iesl1 m1 go zachowafz, zobowią­
~e,f-: fobie czł'o'':ieka, ktory o niego pro fi; 
_1esh ~u go. odb1_erzefz, naygtownieyfzego 
Grecy1 zgub1fz meprzyiaciela. Artakferkws 
zdumiał fię, y zadziwił nad tak wiel]\:ą od„ 
wagą. Nic mu w tym momencie nie odpo-
- ~ wie· 

!)ziela Cymona. 

~ied~iał; lecz w of obności będąc, radoŚcil! 
flę un10fl, częfl:o wołaiąc: MaTlllw reku Temi­
ftokta. Lecz, nazaiutrz po pierwfzym tym 
w~rufzeniu ochioną,vfzy, przedfięwziąl obo­
'Wtązać go fob!e dobrodzieyftwami; kazał go ' 
przyzwać, przyi~ go fafkawie,dwochfet talen­
tow mu podaru.qek uczynił, y o Intereffach 
Grecyi mocno fię wypytywał. Temilłokl, , 
Żeby fi~ z Krolem łatwiey mogł rozmawiać, 
Jezyka Perfkiego fię nauczyI, y w krotkim 
czafie dokazał, iż mogł po Periku mowić. ' 
Przez ten c~ły przeciąg fan:-e tylko dobroci, 
Y fzczegulmeyfzego powazania odbierał od 
~rtakferkfefa dowody. Pan ten ożenil go · z 
iedną z nayznacznieyfzych Familii Damą, y 
poufale z nim rozmawiaiąc, do wfzyfrkich 
go z~baw fwoi:-~, przypufzczal. Tak wiel-
ką_ miał łafkę, iz mu farnemu l:>ylo w podzi­
wieniu: Powiadaią iż iednego dnia z Dzieć-
mi fwemi u ftoiu fiedząc, y wfpanialość z iaką 
~u fl'.ufono uwazaiąc rzekr: moie Dzieci zgine· 
ltbyśmy byli, gdybysmy byli nie zgin~ti. Mi ef z· 
kanie Jego w Magnezyi Mieście Azyi mniey­
fzey, wyznaczone było , tam refztę życia 
fwego' przepędzi!, dla utrzymania Jego, z 
trzech Miaft naznaczono mu dochody. 

Dzieta Cynzona. 
'.fym czafem Cymon odebrawfzy ~ad Per~ 

f~m1, o ktorych iuŻ wyieymowiliśmy, zwy. 
c1ęll:wa_, do Aten powrocif, y część Iupow 
na u~w1erdzenie Pirei, y ozdobienie Miafta 
odlozyl. · ,_ 

I 3 Cy-
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Cymon nie mniey w Pokoi u iak ·w woy~ 
-nie, na poclłiwienie fobie Ateńczykow za­
ftugował: bogaćtw używał naywfpanialfzym 
·fpofobem: Ogrody fwoie każdego cznfu dla 
Obywatelow chciał mieć otwarte, Stoł Jego 
byI -profty , ale obfity, przypufz~ze:ii byli 
do niego bez względu, tak ubogi, iako y 
bogaty, kto tylko przyfzedł; dobrami fwemi 
nie tylko Przyiacioł, ale więkfzą część Ate{i­
czykow wfpomagał. - Przechodząc fię po 
Ulicach Ateńfkich, fl'.użący Jego mieli roz­
kaz, Żeby ubogim Obywatelom, fekretnie 
co z pieniędzy, a potrzepuiącym Żeby fuknie 
sawali: lecz to wfzyftko bez okazałbŚci, y 
bez myśli zniewolenia fobie Pofpolftwa czy­
nii; był albowiem cnle wfpaniałego umyfl:u. 

Jl S Nafrępuiącego roku dzieł'a fwoie konty-
3535: nuował, y Perfow z Cherfonefu Tracyi wy­

pędził: Tazę obległ, ktorey Oby\vatele prze­
ciw, Ateńczykom rokofz byli podnieśli. 
Oblężenie to przeciągiem lat trzech, y za­
ciętą obroną oblężonych ieft znaczne , kto­
ra ich na nayokrutnieyfze wyfrawHa woyny 
niefzczęśliwości. Ktokolwiek by był o pod­
daniu fię wfpomniał, Śmiercią by był ukara­
rany: Widzie<S nawet byfo kobiety dzielność 
Męfzcz7zn wfpomagaiące, ;y włofy fobie na 
kręceme z nich lin ucinaiące; millfto nie pod„ 
dato fię , aż gdy giod wielką liczbę Obywa­
telow wygfadzH. Cymon cały kray naprze­
ciwko Tracyi, aż do Macedonii podbił, y 
iuż o mało nie pokufil u~ o podbicie Krole­
iwa tego. 

Koniec 

Koniet; Tęmijłok{fł.. 

Koniet; Temiftokla.. · 
:Artakferkfes wprędce o dzidach-Cymona, 

y pomnożeniu potęgi Ateficzylww uwiado„ 
mionym zofłat. Temiftoklowi dowod potę:" 
znego Woy:!ka, ktore do Attyki chcia.r wy„ 
fl'.ać ofiarować kazał. Zacny ten zbieg w 
wieikiey zofrawał niefpokoyności, z iedn.ey 
ftrony mHośc}ą O~czyzny y ,wftydem,. 1b~o-. 
rąc fię przeciw mey do oręza, p.rzyc1smo„ 
ny, z drugiey trudnością odmowierii.a Kfią„ 
ięciu temu, ktory go rafkami fwemi obda„ 
rzyl, y ktoremu tak wiele wid,ziat fię bydŹ 
obowiązanym. Po.znal iż śmierć 9rlko fa„ 
ma, niogł'.a go w tym okrutnym razie uwol.· 
nić, y umyślił życie fwoie µ?święc.ić tym 
obowiązkom, ktore Oyczyzme fw01e.y,. y 
Krolowi był winien. Z.ebra.l przyiac10\ 
fwoich pożegnawfzy fię z niemi, napir fię 
łiyczey krwi, y umarł wieku fwego fześć ... 
dziefiątego piątego roku. Artakferkfes dzi-. 
wi~ fi~ tak wiel~iey odw~dze, y Śmierć z'.l.­
cnego tego Atenczyka, zalem. fwyn1 uczq1, 
Tucydyd powiada, iż nie ti;ucizną a~e w 
chorobie umarł. 

Temiftokl miał umyfl wielki, niezwycię­
żoną odwagę' y chwały wielką żądzę. z 
potrzeby iakąśmy widzieli, fchronii fię do 
nieprzyiacioł: widział fię bydź od Ludu nre„ 
Wdzięcznego, zazdrofnego, y do przedfię­
wzięcia oftatnich rzeczy, przeciw Dobro~ 
dzie!om fwoim fpofob nego, prześl·adowanym, 
bo iakże obeyście fię z nim Ateficzykow, 
po tak wielkich Jego przyflugach ufpraw~e-. 

. I 4 . cHi· 
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dliwić można? zaifte po Milcyadefie on by~ 
wybawienia ich pierwfzym Sprawcą, fprzy. 
mierzonych uleganiem fwoirn umiał nakfo· 
nić : wygafił tego Ducha niezgody, ktory 
za ukroceniem Perfow, mogt ich był zgu. 
bić, y przeciwko powfzechnemu złączył ich 
nieprzyiacielowi. Ateńczyko\v do umieiętno. 
Ści Żeglowania nałożył, y naywiękfze po. 
myślności, biegłości Jego winni byli; przeko. 
nał ich naoftatek , Że im fil:y morfaie były 
naybefpiecznieyfze, y że ony tylko farne, 
mogły im zwiefzchność, nad Grecyą otrzy. 
mać. Przezornośd Jego, z iaką, Że tak po• 
wiem, przyfzłe przypadki czytał, nic wy. 
rownać nie mogło. Prawda Że chytrość 
by!a, iednym z ofobliwych Jego, ktorych 
używał fpofobow: z tym wfzyftkim iednak, 
poftępowal fobie w tym, podiug początku, 
ktory lubo błędny, był między Obywatela· 
mi Jego uftanowiony, to ie ft, Że wfzyftko 
bylo dobrym, co fię tylko do Intereifu, y 
fiawy Rzeczypofpolitey Ściągało. 

Czyny Ofobtiwfze. 

R. s. Okofo tego czafu przypadfo w Lacede­
H 3 4. monie wielkie Ziemi trzę'fienie, iakiego iefz• 

cze dotąd nie doznano. Wfzyftkie domy 
zruynowane zoftały; ziemia fię otworzyła 
y wiel~ części ok?licznego kraiuyochlon?!a: 
llotow1e korzyfta1ąc z tey klęfk1, umyshli 
fię na wolność wybić, uzbroieni złączyli 
fię z Meifenami, y z Sąfiedzkiemi fVliaftami, 
woyhę; toczyli. Lacedemonowie profili 

At eń-

Czyny O/ob/iw/ze, 

Ateńczykow o pomoc. Cymon za 'rzecz lu dz„ 
kości, y chwały ich bydź niegodną fądzit; 
chcieć z niefzczęśliwosci zawiilnego Miafra 
korzyftać, y nakfonił Lud, żeby im dali po. 
firek ; pofzedl fam we~cztery tyfiące, y rof. 
profzył Ilotow. 

• Tu ieft mieyfce położyć fl'awną Epokę . . R. S. 
Było to fi odm ego Roku Pahowania Artakfer. 3 5 37· 
kfa, kiedy Ezdras Podczaf~y Jego, otrzy-
lllal pozwolenie do Jerozolimy powrocić, że-
by tam Religią Zydow:lką powruciwfzy, ko· , 
.Ściol nazad pobudowali, y Życie podiug praw 
fwoich prowadzić mogli. W trzynaście lat 
potym, a dwudziefrego roku panowania Kfią-

... żęcia tego, Nehemiafzdrugi Podc,zafzy, ie· / 
go, otrzymał dekret pozwalaiący Zydom, 
podniefienia murow Jerozolimy: Epoka fl'.a-
wna w HiftoryiSwiętey, ponieważ tego Ro- ~ , 
ku, ktorego ow Dekret był wydany, zaczę-
ły biegać owe fześdziefiąt lat, y dziefięć nie· 
dziel, Daniela Proroctwa, po ktorych Mef­
fyafz miał. fi«(; pokazać, a potym zabitym zo-
1.l:ać. Herodot w ten czas poczynał Hilłoryą 
fwoię pifać. Widzieć ieft, Że ofratni Hifro-
ryi fl:arego Teftamentu Autorowie, iako to 
Ezdrafz ktory Kfięgi święte w porządek ze-
brał, kladą fię z naypierwfzemi Hilłoryi świe­
~kiey Authorami, y Że pierwfza; wzią.wfzy 
!ę ,tylko od Abrahama, od pietnaftu wiekow 
1uz byfa dawna. · 

Rząd Perykta. 
Powroćmy fię do Aten. Stawny Pery~ 

kies, od nieiakiego czafu dopiero pokazy-
1 5 .wa.J'. 
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wał ftę na Świat, a iuż wielką miał część w 
fprawowaniuintereiTow. Poiądliwfzy chwa­
ły od Cymona, zazdrofnym okiem na wzię­
tość zacnego tego Ateńczyka poglądał, kto­
~y przez fwoie ku Oyczyznie przyfl.'ugi, y 
ku Obywatelom fzczodrobliwości, naywyż. 
fzy fobie ziednal fzacunek, zaciąl tedy pod . 
nim podftępy czynić. Cymon byl z nay­
pierwfzemi w Atenach fpowinowacony do­
mami. · Perykles chwycił fię ftrony Po'fpol­
ftwa, y nic nie opuścił, dl,a ściągnienia na 
:fiebie, y oczu y przychylności gminu. Przy­
znać trzeba, iż wielkie Jego przymioty wy­
nioil:ym Jego zamy11om dofkonale dopomo­
gty. W młodo.ści fwoiey, nauczycielem 
fwoim mial fl'.awnego owego Anakfagorę : 
od Filozofa tego, nie tylko fpofobu rządze­
nia, lecz nawet y fatuk, ktoremi fobie umy:lł 
gminu ziednać można, nauczyl fię. Z tak; 
żywym y tak przenikaiącym, iak miał Pery~ 
kles, Umyfl'.em, w krotce danych fobie od 
Nauczyciela przepifow użyć potrafil. Obda­
rzony przymiotem wymowy w ruiywyż„ 
fzym Stopniu, godność Jego Senator.fka dafa 
mu okazy~ do wyćwiczenia go z naywi~­
kfzym zyfk1em. P~zyrod.zona J~go wymowa, 
mocą głofu, y mnem1 powkrzchownemi 
fpofobarni była wf parta, tak dalece Że dziwił 
umyfiy, y Panem. ich niby fię uczynił: Zie­
dnała mu przez""".1fk? Olimpiyfkiego, prżez 
ktore do zrozu;m1e111~ dać chciano, że wy· 
mowa Jego cos do p10runow Jowifzowych 
podobna była. Lecz ponieważ dla ~iedna.nia 

fobie I 
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fobi«: Ludzi, tak hoynym bydź potrzeba by­
lo, tak Cymon, wtrącił fię do fprawowania 
Intereffow, y Skarbu publicznego. Łatwo 
zrozumieć można, Że na Urzędach tych bę­
dąc, nie pofiadał Ducha Aryftyda, y Że ni­
czym mniey zafzczycić fię nie mogł, iak nie­
intereITowania Jego naśladowaniem. Doka­
zał tego, iż zdobyte kraie pomiędzy Obywa­
telow podzielono, y część im pieniędzy pu­
blicznych rozdano, za przytomność ich w 
zgromadzeniach, Polityka ktora Ateńczy­
kow pfufa, y k\:ora wftrzemieźliwemu y 
fkromnemu Ludowi, do biefiad fmak na­
prawiła. 
· Słowem właśnemi Pańfl:wa pieniędzmi, 
Y. dumną hoynością lafkęLudu fobie PerykleSJ 
z1ednar. W Cymonie nie znalazł przeciwni­
ka, ktoryby mu fię fprzeciwić ufitował, wiel· · 
ki ten Człowiek, charakterem cichym y fp<'l­
~o.ynym obdarzony, przefraiąc na pomyślno­
sc1ach, na Laurach fwoich fpoczywal, y 
ukontentowanie fwoie na tym zaktadał, iż 
~ę bogaćt:wami, z Obywatelami mogł dzi~ 
hć. Tak tedy Perykles, fzybkim krokiem 
przybliżył fię do celu' do ktorego go am bi- •. 
cya unofił:i . 

. . ~egoż farnego czafu, ziączywfzy. fię Ilo­
tow1e, Itornę opanowali. Lacedemonowie 
o pofiłek, nowe PofeHtwo do Ate{1czykow 
"'.Yprawili; lecz nagle zdanie fwoie odnJie­
mwfzy, Po!low adwolali. Lekkość ta bar­
~zo A.te{1czykow uraziia: ponieważ Cymon 
~ądamaLacedemonow popierając mocno, PQ· 

kaz;~ 
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kazał fię wielkim Ich Partyzantem. PerykleS 
y Efiat wziemnie Lud przeciwko Niemu po­
budziwfzy, uczynili go podeyrzanym. ' sro­
wem tak, iako wfzyfcy tey Rzeczypofpoli­
tey wielcy Mężowie, był na to przezna-

, czonym, aby zafl'.ugi Jego, karą Oftracyzmu 
uaagrodzone ?=Oftaly. Wygnano go tedy na. 
lat dziefięć. Perykles z nieprzytomności 
Cymona y ziednaney fobie w umy1lach Lu­
du wziętości korzyftal, dla odmienienia w 
rządzie dawnego kfztaltu Areopagowi nay­
więkfzych fpraw ktore do niego naleŻaly, 
rozeznawanie odiąl, y wfzyftkie fobie pod­
bit Trybunały. S!owem władza Jego w A~ 
nach tak nieograniczona zoftala ,_ Że w Rzą­
dzie Rzeczypofpolitey, moc f woią niby Mo­
narchiczną uczynił. 

Poftępek Spartanow względem Ateńczy„ 
kow, ftat fię niby Epoką ich zobopolnych 
niefnafek, y pokazar otwarcie tęn fentyment 
zawiftności, ktory od dawnego czafu mię­
dzy niemi panowat. Co więł\fza pożar ten 
niezgody, wfzcząt fię oraz w innych Gre­
cyi Pa{1fhvach, y do utan:zek iednych prze­
ciwko drugim pobudzir. Trudnoby.. bylo w 
krotkim zbiorze, wfzyftkie małe ztąd wy­
niknione woyny opifać, tylko o nich wf po­
mniemy. 

f Poyna między Grekami. 
Megarowie iarzmo Argow zrzucić ufilo­

wali , lecz ci w potyczce iedney zupełnie 
ich zwyciężyli. Miafto oblegli, y pomimo 

· odp o-
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.edporu· oblężonych ·odebrawfzy z · ziemią 
zrownali. 

Ilotowie fię Spartanom w !tomie.przez 
dziefięć lat bronili, poddali ~ę n~ko~uec, y 
z Peloponezu wygnani zoftah : ,u~1ekh fię P?: 
tym do Naupakty. Megarow1e porzucili 
Stronę Spartanow, a chwycili fię Ateńczy­
kow, co w Koryntczykach wzbudziło zaz­
Órość. Ci podwakroć z Ateńczykami do f pra-
wy przyfzli, raz iedni drugi raz drudzy zwy- t 
cięzcami byli. Też farne z zazdrości pocho- „ 
dzące pobu.dki, Eginetow przeciwko Ateńczy-
kom uzbroiły, lecz ich Leokrat na morzu znio1l-
fzy, Miafto potym opafał. Koryntczykowie 
kray Megary fpufrofzywfzy, od Ateńczykow, 
gdy na pomoc przyfzli, zwyciężeni zoftali. 
Woyna między Doryiczykarni y Fokeami. R. s 
Pierwfi za pomocą Spartanow , nieprzyia- 3 5 41: 
cioł fwoich pobili. Zywa potyczka między 
Spartanami y Ateńczykami w Beocyi, nie 
daleko Tanagry. Cymon na wygnaniu na 
ten, czas zoftaiący, a w tamtey okolicy znay­
duiący1 fię, chciał fię fpotykać, lecz mu pod 
pozorem , jakoby był podeyrzany nie pozwo- , 
łono : tych z pokolenia Jego„ ktorych fprzy-
iaiących bydż nieprzyiacięlmi fądzono, na­
pomniał, aby fzczerość zamyflow fwoich 
ufprawiedliwił, co tak dobrze wfzyfcy wy-
konali, że do oftatąiego broniąc fię wyginęli. 
Ateńczykowie firaty tey, we dwa miefiące 
potym pomścili fię, y pod Mironida, iedne\ 
go z naywiękfzych Grecyi Wodzo~ dowo-
dem, Spartanow zupelQie zwyci~żyli. Ta-

nagric; 
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tiagrę zruynowali, y" :Beocyą fpuftofzyli. 
Tym czafem fię Egina poddała, y mqry iey 
2oil:ały z ziemią zrownane. Toltned Wodz 
Ateńiki , na Gitteą Port Lakol-ifki napadffzy, 
Flottę Lacedemonom fpalir, y w potyczce 
Obywatelow Sycyony pokonał. 

WyprawCł do Egiptu. Smierć Cyinona. 

R. S. Gdy fię tak Narody Greckie ruynowary 
H 4 4. wzaiemnie, Ateńczykowie tym .czafem do 

Egiptu przedfięwzięli wyprawę: Kroleftwo 
to iarzmo Perfow z :{iebie zrucilo, zamyflu 
fię tego chwycili za naleganiem Inara Krola 
LibyiJkiego. Zrączywfzy fię z tym Kfięciem, 
bitwę Perfom wydali, y rozprofzywfzy i'ch; 
część Memphis opanowali. Lecz nafrępuią­
cego Roku, rzeczy fię odmieniły, po dare­
mnych fzturmach, zbliżaiącego fię nieprzy­
iaciela poH:rzeglfzy, odftąpili od oblężenia, 
y cofnęli fię do Biblis. Była to Wyfpa Nilu, 
n:i. ktorey ośmmiefięczne oblężenie wytrzy­
mali, lecz ponieważ Flotta ich na Nilu fiala 
na kotwach, Perfowie ią wodę odwruciwfzy 
ofufzyli, okręty zabrali, y więkfzą część 
wyprawy pozabiiali. Tak tedy woylko to, 
nieprzyiac.ielowi fię diużey oprzeć nie mo­
gąc, po trofzę wyginęło, refzta fię zaś Je­
go rofprofzyla. Taki to więc był niepomyśl- " 
ny ikutek, przez fześć lat zatrudniaiącego 
Ateńczykow zamyfiu. 

Podczas tey Egipfkiey woyny, Perykleii 
chciał odnofiG Laury zwycięzkie, fpuftofzyl 
Lakonii krainy, Sycyonow dwa razy pobił, 

ale 
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ltłe W Ali:arnanii żadnego nie uczynił p~ 
ftęp~u. Ateńczykowii: czuiąc iż im na Cy„ 
monie zbywało, po pięcio - letnim wygnani11 
go odwalali. Za powrotem fwoim z Lace­
demonami wkrotce pokoy uczynił. Wielki 
ten Mąż, chcąc wftrzymać woynę, ktorą 
Atel-iczykowie z Narodami pogranicznemi, 
pomyślnościami fwemi wyniefieni, toczyli, 
ofądzit za rzecz potrzebną, Żeby ią daleko 
prżenieść. Sam do Wyfpy Cypru póplynąt, 
na czole fru czterdzieftu Okrętow, . a ·gdy 
fię do niego fześćdziefiąt innych, z Egiptu po- _: 
'Wracaiących przyłączyło, na Artabaza, Het• 
mana Artaxerxefowego uderzywfzy, fło 
tnu okrętow zabrał, z tamtąd puści! fię do 
Cylicii, gde:ie Megabiza drugierro Hetmana 
Kfią~ęci.a tego. zwycięzywfzy, d~ Cypru dla 
oblęzema Cyttum wrocił. Lecz gdy fie obJę.5 • 1. 
• • . ~ m1erc 
ze me to przec1ągnęfo na długą, Cymon za- Cymo-
padł W chorobę, a widząc fię bydź blifkim na. 
Śmierci, utaienie if!'y przed fwemi zalecił. R. s. 
T~ w r~~czy famey naftąpila, a woyfko w 3555. 
d~1elnosc1ach fwoich daley poftępuiąc 1 wiel. 
kie o~rzymalo zwycięll:wo, y nieprzyiacio-
ł~tn ok1·ętow fto zabrawfzy do Attyki powro-
~1ło. ~imona niezmiernie Ateńczykowie 
zało-yah; Plutarch mu naywiękfzą pochwa• 
łę da1e. nazywaiąc go dobryąi Synem, wier-
nJ:m ~rżyiacielem, gorliwym Obywatelem; :: 
Wiel~1m 1:łetmanem , y tak wielką mu fzczo• 
d~obhwosć przypifuiąc, Że mu nikt nigdy 
nie ;vyr<?~na-l,, w tey mierze. Dodać tu 
nalezy' iz Ateniką potęgę n~ morzu znacz-

nie 

.. 
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nie pomnożył' we wfzyftkie wazrie wie1ću 
fwego zamyfl'.y wchodził, y wfpol- Obywa­
telow fwoich, w utl:awicznych trzymał obro· 
tach. W młodości f woiey Aryftydow'i byt 
ulubiony, ten go był z błędow wyprowa· 
dził. Potym ~o Cymon w przywiązaniu do 
fprawiedliwosci, y nie intereffowaniu naśla· 

·, ·do\vat 

/Pogna Swięta. Kontynuacya Rządt1 
Pery kia. 

~. S. SpartanowieFokeow z kościolaD~lphofkie-
3557· go wygnali; Ateii.czykowie ich nazad po· 

·wrocili, y Beotow pobili. Ci fię z Sąfiada­
mi fwemi zlączywfzy, w pień Ateńczykow 
wycieli, y Tolmeda ich Hetmana zabili. Me­
gara rokofz podniolla, a' Spartanowie do At­
tyki wkroczylL Perykles chcąc tey woynie 
koniec uczynić, taiemną hoynością fwoią, 

. ;. 
Plill:onakfa Lacedemony Krola , na fwoią 
ftronę przeciągnąt. Attykę ubefpieczywfzy, 
wfzedł do Eubei, y pod moc fwoię ią podbił. 
Narody Greckie nifzczącą ich woynę fobie 
fprzykrzywfzy, wfpolnie względem pokoiu 
·pracowały, ktorynakoniec na lat trzydzieści, 
między Ateńczykami, Lacedemonami, y obu 
·tych Rzeczypofpolitych f przymierzonemi, 
·zawarty zoftat, 

R. S. Powroćmy do Rządu Perykla. Chcąc po-
3558. wagę ~ego w _Atenach, w wadze utrzymać, 

·znaczmeyfi m1afta. tego, Tucydyda Szwagra 
·Cymona, naprzeciw niemu wyftawili." Ten 
· fię ftaral ażeby Peryklowi c.uglow nie po. 
· pufZ- ' 

l 
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pnfzcz'a~ ,,· oraz aby Pofpolftwo, y Szlachtę 
mo~I w srodwadze utrzymać. Perykles z 
f~o1ey ft~? ny, na łafkę gminu, ptzez wido­
w11ka_, y igi:zyfka, zailugować fobie przed­
fię:vz1ą!; wielką liczbę Obywatelow, zaży. 
Wa1ąc tch do Flotty ktorą wyprawiał, na 
fwoim j;ofdzie utrzymowaJ; w Cherfonezie 
kilka Ofad uftanowif, aby tym fpofobetń 
tniaH:o _od m'boftwa pru_foiakow uwolnił., y 
fprzym1erzony;h fwo1ch., w powinności 
utrzymar; chc~al pokazać iz we wfzyftkich 
zamy_fl:ach fwo1ch, famo ty:lko dobro· publicz­
ne m1al przed oczyma. Zeglugę corocznie. 
f.z~śćdziefiąt okrętami pomnożył. Ta okaza- · 
łosć '. ktora potę~ę Ateńc~ykow znaczną 
czymla, Peryklow1, y u Nteprzyiaciela, y 
~ pofrronnych ufzanowanie ziednafa. W kra­
J,ach. od Rz:c~ypo~politey zawoiowanych, 
~otmerzy co mz fluzbę fwoią ikoliczyli poo­
fadzar. Choyn~Ścią .rwoią, w wyzwolo­
nych naukach ~bieganie fię wzbudzil, y nay­
dofk~n~lf~e dz1ela, z rąk naybiegleyfzych 

- r~em1eslmkow wychodzące,' na ozdobę Aten 
PorocH. Powiedzieć należy na pochwatę 
.1 e~ykla, Że wfzyftko cbkolwiek wieki po­
znieyfze, tak dalece co' do robot Greckich 
wynofiry '. bądź ~o'~ budowli, bądź to w 
~nyce_rfi:w1e, hądz tez w Malarfrwie, \Vfzyfr· 
b? to :eG: rządu Jego, y przezorności"' wy-
wie_ra".111; glow nayzdatnieyfzych owocem. 

tdz1ec h • · k d · , , - y10 ta w z1dach tych, rerrular. 
nosc grunt ', . ~ . h ' ownosc, y wdzięk w obwodach. 
J,,C panQW-ały, Slawny Snycerz Fidyafz, 

K nay-
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naywięcey fię byl do tych wrzyftkich n.ay­
wybornieyfzych dziel'. fztuki przyłożyl. On 
to byt pofąg Pallady, tak bardzo od znnią­
cych fię n.i ftarożytności ' zachwalony zr<r 
bit. Słowem Perykles, miafto Ateny ozdo-

, bami napełnił, ktore u poftronnych podzi-
• • wienie fprawowaly, y wyfokie rozumienie 

1o potędze Ateńczykow czyniły. Ateny fię ­
odmienily: wfpaniarość y okazałość, pier­
wiaftkowey prof.loty mieyfce zabrała ; do­
brzy zaś Obywatele, w tey wfpanialości, 
obyczaiow blifki upadek przeglądali. Ganio-
110 podlug Cycerona Peryklowi, iż dla na­
pelnienia zbytecznemi miafta ozdobami, 
ikarb publiczny wyprożnir. 

Tym czaf em fię (przymierzeni y Perikla 
nieprzyiaciele glośno Żalili, iż na prożne 
wydatki, pieniędzy na woynę ilużyć maią­
cych używat Perykles odpowiedział, iż 
Ateilczykowie, fprawiać fię fprzymierzo- ~ 
nym fwoim nie byli obowiązani, y Że do­
fyć ieft na tym, aby ich od naiazeu Barba. 
rzyńcow ubeśpieczyli, Że te prace niefkoń­
czoną liczbę Obywatelow utrzymywały. 
Lecz nie na tym fię fkończylo. Mowcy prze· 

. ci wney ftrony, powftali przeciwko niemu. 
Z ftrony Tucydyda nayprzykrzeyfzych do- , 
znać mufiał natarczy\'vości: zawziętość fię 
przymiefza!a do tego, y potrzeba było, aby 
ieden lub drugi był wypędzony z Miafta. 
Perykles · nakoniec przez obrot f woy gorę 
otrzymał, y dokazał iż przeciwnika Jego 
wy~nano. . Tak fam Panem zvftawfzy, po-
. ~. 
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diug woli L'woiey, całą potęgę Ateńczykow 
.r.ozrządzał, y można powiedzieć iż w nay­
.bardziey kwitnących czafach , farni ieden vl 
Rzeczypofpolitey krolowa!. Gdy iuŻ Pery. 
kies powagę f woią zupełnie utwierdzoną zo..: 
baczył~ y poftrzegI, iż mu łefka Ludu iuł 
.nmiey potrzebna byla, inny kfztalt w .rią­
,dzie uczynH, y Wielo -władztwo ufta6owił · 
nieznacznie. Udał mu fię ten zatnyR za po• 
mocą przymiotu, w ktory1p innych celował, 
to ieft iż mocą wymowy fwoiey, umyfl:y 
gminu kierować, y Lud do fwoiey woli na­
kłonić umiał. Z inney ftrony widziano, ie• 
go nienaganne poftępki, y 'Że o nic fię, tyl• 
ko fzczegulnie o pożytek publiczny ftarat. 
Pufzę miał wfpąniałą, y nieintereilowaną, 
ponieważ fprawowanie fkarbu przez długi 
czas w ręku fwoich trzymaiąc, ~ie poftrze• 
iono, żeby dziedzićtwo fwoie pomnożył, 
z oftatnią go y owfzem of.zczędzal Eko· 
nomią. 

Tym czatem Perykles do ogtotzenia 
Aten za Panią miaft Greckich nieznacznie 
zmierzał, lecz. oraz tak dobrych do tego irod· 
kow używał, iż :fię nigdy na ),'o tyczkę 'nie 
:ważył, chyba prawie potnyslnego fkutk11' -
JUŻ będąc pewien. Wfzyftkie fwoie zam~ 
{ły z naywiękfzą mądrością wykonywał: 
Y tym to fpofobem udala mu fię Jego do Cher· 
fo~ezu wyprawa, podczas ktorey tniaA:a Gre„ 
ck1e utwierdził; Cieśttinę Koryntiktl dobrym 
murem opafał. Aby Kray ubefpieczyl od Trll• 
k.ow •·. a,i _fię do Kroleftwa PontQ ~apędzit. 

· K ~ r„ 
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f oceow zbroyną ręką ktorym Lacedemonó­
wie byli rząd kościoła Delphofkiego wydarli, 
'1azad przywro cit, ca tą Eubeą podbif, y p~ 
tęgę Ateńfką wfzyftkim ftrafzną uczynił. 

Klotnze między Grekami. 
R. S. • W Klotni między Samotami y Miletatt1ł; 
35 <.4· Ateńczykowie za n11ftawani·em Pery kła, ofta.i. 

tniey fię frrony chwycili: ón fam do Samos 
ńa czole -czterdzieftu okrętow popłynął; 
gdzie Rząd Gmino. wladny ufranowiwfzy 
załogę zoftawit. Tym czafem Obywatele 
ktorzy fię fchronili byli, pofiłku od Rządcy 
Samos doftawfay, w nocy do miafta wefzli; 
y w pień zafogę wycięli. Perykles o tym 
dowiedziawfzy fię z więkfzą filą powrocił, 
flottę Samo tow rozprofzyl; y miaH:o opafał. 
Daremnie Feniyczykowie rniafru na pomoc 
przyfzl.i. Perykles nową pomoc doftawfzy, 
iia waly z tak wielką natarł . dzielnością, iż 

' Samotow do poddania fię, y kofztow woien­
nych zapfacenia przymufil Sprawa t~ fia. 
WY Peryk\a pomnożyła. 
_ Korcyrowie od Koryntczykow napafto„ 
wani oprzeć fię im nie mogąc, o przymierze 
~ Ateńc.zykami profili. Koryntcz,ykowie o 
to tak.l;e z fwoiey Il:rony wyflali, co dało 
r:>k:izyą do długiego bardzo między umylla4 
~i podzielenia , ktore iuż to za Korynt­
czykami, iuż za Kercyrami oświadczaly fię. 
Z tym wfzyfikim Korcyrow naoftatek, do 
zwiąiiku fwego przyięli, z Koryntczykami 
iednak woyny prowadzić nie ch_cąc. W r.ze.: 
~ - - ~y 

, 
. ' 
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ezy famey At-eńczykowie ni' gniewali fi~ 
eto, iż te na morzU. mocne Narody woynę. 

, z fpbą toci;yty, y przez niezgodę :lity fwe . 
oflabialy. Obie frrony wkrotce do fprawy. . 
przyfzły w potyczce iedney, ktorey po.~ 
myślność rowna z ol>u ftrpn b~ł11, · 

Pr:(:yczyn,y WPifn!f Pe(oponefkłe!f • , 
Ateńczykowie z pomyślności fwoich wy- R~ S. 

nieśli, wfzyJlkich, ktorych za ni.eprzyiacio{. 3 s 7 ~ 
fwo~ch mieli, napaG:owali. Po Qbywatelacl1 
Potydei wyciągali, aby z ftrony PaUen.y mu,, . 
r-y fwpie zrucili, y Urzędnikow od Koryntu 
im nadanych, Qdefl:ali ; P-0tydea alb.owie~ 
Koryntczykow ofadą była, ktorzy niefpra­
wiedliwością Ati6.czykow urażeni, prze­
ciwko nim fię oświadczywfzy, Woyflrn 4ą 
Potydei wylł:ali. Oba woyfką dQ fpra'Yy· 
przyfzly, y wygrana przy Ateńczykach żo„ 
ftała. Alcybiad lqbo bar~o PJfody iefzcze ·n~ 
9w czas y z Sokra(:em nauczycięlein fwoim w 
tey potyc,ice fię nad innych zalecili. Uwa-:. 
Żano iż Filozof ten trudy woienne znofił -~ 
tą łatwością, do ktorey gq ząpewne, oftrq 
prowadzone Życie przyzwyczaiło, y Że fię 
w utarczce z męftwem człowieka do bitwy 
przyuczonego popifał. T;lm to więc było, 
Że dla wzbudzenia Żfl<łzY chwaty w fercą 
Ucznia fwoiego, na~grQqę mu walęczno~ci 
przyfądził. 

1 Zyfl_t ten Ateńczykow, odporu Poty­
dtow nie pofkromir; ikargi fwoie Lacedemo· 
nie przełożyć, za powipno# pfądzUi. Spa.r„ 

K 3 tow1e 
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towie do kłotnf ich fię przymiefza~ nie uchy­
bili, y taiemnie Perdykę Kroła Macedońfkie­
e;o podbudziłi: to było okafyą potyczki, 
\V' ktorey Ateńczykowie, wpośrod woy:lka 
Kfiążęcia tego przebiwfzy fię zwyciężcami 
zofbłi 1 y Potydeą oblegli. Koryntczyko­
wie ta~Że Lacedemonie fię Żalili, fkarg ich, 
tak ialfo y innych wfzyftkich 1 ktorqy iaką 
krzywdę od Ateńczykow ponieśli, wyll:u­
chano. Naoftatek Lacedemonowie zerwanier 
Pokoiu, y Ateńezykow napaftnikami ogto­
fili, y woynę tym końcem uchwalono. 

Rzecz pewna, ze wielka Ateńczykow 
P.otęga, pycha ze zwycięftw nad Perfami. 
i ktorych fobie fzczegulnieyfzy honor przy- , 
pif ywali, wzbudzona żądza nad Lacederno­
ną gurowania, nieiaki nad fprzymierzonemi 
fwoiemi przywłafaczony 1 fobie fpafob pano• 
wania, w rzeczach ktore do caiego w po­
fpolitości należały Pańftwa, praw ftanowie„ 
n~a farnym fobie zoftawui~c, wfzyftkie od 
nich odA:rychnęły Umylly. Tak tedy Lace­
demonowie ż innemi Grecyi Narodami, wy­
niollości ich poniżenie potrzebnym ofądzili,; 
y dla tego rożnych pozorow do wydania 
woyny rzukali. 

Gdy fię do niey gotowano, Lacedemono­
'vie- tym czafem, chcąc powierzchowność 
fprawiedliwości zachować, rożne pozory 
przytoczyli, dawne hienia fię przyczyny 
odAowh<rfzy, upominali fię u Ateńczykow, 
aby wolność miail:om pod ie~ władzą zoił:aią­
eym ~ przywrocili, • ofobliwie Żeby Dekret 

prze-

\ 
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przeciwko Oby,~atelom Megary wydany, 
Qdwołali. Perykles na te wfzyftkie fkargi, 
bardzo dokładnie odpowiedziawfzy, pokazal, 
Że Żądania ich cfoftatecznemi do woyny nie 
hyry przyczynam,i, Ateńczykom obfzernie_ 
do zrozumienia podał, iż fię Lacedemonow 
obawiać nie powinni, ~ Że w fpofobnieyfzy~ 
od ni~h do wytrzymania woyny znaydawah 
fie franie. · 

~ ' 
Prz~krości przeciw Peryklowi podniecone. 

Nieprzyiaciele Perykla, nie chcąc na 
Niego otwarcie natrzeć, tych ktorzy mu 
nayprzywiąza{1fi byli napail:owali: Fidyafza, 
Afpazyą, Y. AnakCagorę, do fądu powołali„ 
Fidiafza o kradzież wielkich fum, podczas 
budowania pofągu Minerwy ofkarżyli, lecz 
zadania tego-dowieść nie mogli. Poczytano 
mu za kryminał, że fiebie y Pery kła na Tar­
czy tey Bogini, gdzie potyczka Amazohek 
odmalowan~ była, także wyobrazić kazał, 
prożność ktorey latwo przebaczyć można! 
Z tym wfzyftkim za ,tęn mniemany krymi· 
uał, Fidiafza do więzienia wzięto , y w nim 
życia dokoilczyl. Drudzy mniemaią Że tyl­
ko na wygnanię był pofl:any. Afp,azyą o nie­
zbożność, y zle obyczaie ófkarżcmo. Bia­
fogłowa ta flawna była przez fwoy dowcip, 
fwą piękność, y wiadomości pteć iey prze­
wyżfzaiące. \Vfzyfcy, co tylko było nay­
znac~nieyfzych Ateliczykow, za ukontento­
wame fobie poczytali, znaydąwać fię na Jey 
rozmowach. Sokrat fam nawet powiadał. 

K + iż 
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iż fię Krafomoftwa od niey nauczył: byio t()' 
bez wątpienia podchlebQ:wo. Bądź co chce„ 
Afpazya od Pery kła bardzo kochana by fa; na· 
wetią rozumieią bydźJegoŻoną. ObronęJey 
więc przed fędziami, z tak wielką mocą, y 
gorliwością prz1?dfięwziął, że Izami Jegc) 
tknięci, za niewinną ią ofądzili. An~kfag~ 
rę obwiniano, fakob.y naucza! materyi, ufi:a­
nowioney Religii ~rzeciwnych, poniewa~ 
obiaśniał, co fię w obrotach Niebięfkich dzia· 

, fo, y utrzymował, Że ·iedyna fzczegulnie. 
Poiętność, w tak pięknym iako widziemy 
porządku, świat ten ufzykowała. N!lif 
łatwo bylo ufprawiedliwić fię przed uprze. 
dzonym Ludem, y Filozof ten za rzecz po. 
trzebną ofądzH, przez ucieczkę fchronić fitt 
przed fwemi nieprzyiaciotmi. 

\V rzeczy famey Perykles miał Interu 
Ateńczykowwprowadzićw woynę. JuŻ; wy­

L,dany byl Dekret, ktory go obowiązywat 
fprawic fię z dochodow publicznych, Tak 

' tedy dla rozpędzenia tey przeciwko niemu 
powfi:aiącey burzy, okazaną Ludu do woy­
ny fidonność popierał; ponieważ Ateńczy„ 
kawie na ten czas przyciśnieni. nagleyfzą 
fpra~vą, nie myś.lili&.y go napaftować w tey 
mierze, y Że przeciwnym fpofobem rad by 
Jego J?Otrzebowali. 

Pod ten czas gdy fię to działo, Lud fię 
dla naradzania, względem Żądań Lacedemo .... 
now zgromadzif. Y w tey · to okazyi PerYi• 
kies, na obronę Ateł1czykow przedziwney 
l(Żył wymowy. Pokazał iŻ iitdania Lacede· 

monow 

I· 
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ltionow prożnemi tylko były pozorami, kta­
remi zazdrość fwoią pokrywali, iż na rząd 
Grecyi w ręku Ate11czykow będący bez; 
gniewu patrzeć nie mogli, że ftanowienic 
praw do nich nie naJeż.a!o, Że do zakończe„ 
nia tych fprzeczek, innego nie bylo fpofobu~ 
iak udać fię do broni; Żeby zaś Atei1czykow 
do tey woyny zachęcił, wyftawil: im ich po­
tęgi wfpanialy obraz, iako to woyfk, Flott, 
y ich fundufzow. Co zdanie Jego wielce 

· popierało, byto to., ie nic nie mowH coby 
prawdą ·nie byfo. Poni€waż w fkarbie pu.,. 
blicznym na ten czas było dziewięć tyfięcy 
faeśćfet talentow (dwadzieścia ośm miHio­
now) Pódatki fprzymierzonych wynofiry „ 
czteryfta fześćdziefiąt, to iefr okota millionl\ 
ośm kroć fto tyfięcy zfotych. Mieli trzydzie· 
Ści tyfięcy woyfka, y z ti'2;echfet galer zfo„. 
Żoną Flottę. Perykles zdania fwoie woien„ 
ne przelożywfzy, przell:rzegł Ateł1czylrnw. 
aby fię na odległ'ą ofobliwie, potyczkę nie 
ważyli, żeby naybard2;iey miafta wlafneg<> 
obrony frrzegli, y ażeby fobie panowanie na 
morzu zachowali. Potym nakoniec, na 
wfzyftek czas pokiJ>.y to tfwać miało, plant~ 
kamp;miy ulożyt. 

Lud:?';ie flawni w naukach , kta,rz.y w drugilfł 
ifJiekil Grecyi, '/! w częlci trzeciego Żyli. 

Meton flnwny Aftroriom wynala~ca Cy„ 
klu od 19 lat, czyli złotey liczby, ktorey 
G:ecy y Rzymianie, do wyrachowania No­
WłQW, 1 Pęłm używali. · 

KJ .Ana-
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Anax(lgor. Jednym z nayznaczrtieyrzych 
w Starożytności był Filozofem. Dociekanie 
fkr;ytoŚCi natijry, patryąJego było, ażeby fię 
zas do tego , tym wolniey mogł był przy­
łożyć, uczynił to, co wiele ChrzeŚcian czy­
lii dla otrzymania zbawienia, zrzek! fię do br 
zoftawionych fobie od Przodkow; honorow 
ktorych n10gł doftąpić, y małżeilftwa. Nauk 
fwoir.h wielkiemu iednemu Człeku udzielił, 
chcę mowić o Peryklu, ktorega radąmi fwe„ 
mi wf pomagał: wyrzucaią Uczniowie, iż 
Nauczyciela fwego w uboil:wie na ftarość 
zoil:aiącego ;taniedbał. 

W Atenach naywięcey przemiefzkiwar, 
gdzie przez diugi cząs uczyr, :łycie L'woie w 
Lampzace fkończyt. Blifkim śmierci będąc, 
gdy fię go nayznacznieyfi miąftą pytali, cze­
goby od nich żądaf, odpowiedział że nicze­
go więce~r, iak ażeby dzieli śmierci Jego do­
roczny był dniem n.a rozpufzczenie ze fzkoł 
młodzieży naznaczonym. Diag. Laer. 

R S · Empedokl. Sekty Pitagory Filozof, fta-
3;60· rał fię tak iak y on obyczaię wfpolobywate• 
· · •low fwo!ch poprawić: byli to Agrygentu 

miefzkańoy, ktorych roflrnfzy y rozwiozlość, 
bardzo ił'awnemi byly, więJką fobie był u ' 
pich ziednał powagę,, lecz iey nie używał 
tyiko, do dobrego porządku ufl:anowie11ia. 
Pochwały Jego w uftach wf.zyftkich Obywa­
telow brzmi a~; na grach ł.'.aŚ Olimpiyfkich, 
wlerfzeJego sp!ewano, było to dzieło o ży­
cia ObY".'atelfkięgo powinnaściacq. Powia­
~ą iż chcąc uę· .za aoga udać, nagle zni-

kną w-

I 
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Ludzie flawlłi 111 If trubch~ 

knąwtiy , w przepaść gory Etny fię rzucił:· 
le~z to ie!ł bayka, ponieważ pódfug godnych 
wiary Autorow, a między innemi podtug ' 
Aryfi:otelefa w Peloponezie umarł R. S. 3>76, 

Ariakreo'f. Rymopis Lirycki, .rodem z R. s. 
Teos miail:aJonii; u'PolikrataTyranaSamofu 351a. 
w wielkich l>ył łafkach, wielką część życia 
fw.ego, ' na J?worze tego. Kfiąż.ęcia przepę~ 
dz1l. Rymop1lłwa Jego, 1eil: w1ern_Y,m oby-· 
czaiow Jego ~vizerunldet?: wefotosć r fwa-
wola wfzędz1e fię w mm wydaie, Czas 
między wierfzami y_ winem dzielił, y zda 
fię że gfos fwoy tylko na śpiewanie dotkli­
wych pailyi poświęcił. 

Pindar. Drugi Rymopis Lirycld llawny. R. s. 
C:4arakter w nim panuiący ieft zacnoś~, gor- 3 5 2 8. 
ność, zacieczenie flę. left to człowiek; kto-. 
ry wybiwfzy fię na wolność, ma fobie za 
:wzgard~ powf~echnym fię pod<bć ~egutom; 
w mowie, zw1ązkow, y tranzycyt, zanied­
bywa, y nakfztalt Orła \vynofi fię w kraipę 
nawałnic y piorunow; iuż na ten czas nie 
ludzkiey mowy, ale tey iaką dQwcip nafz 
Bogom przypifuie, używa. 
- Lecz oraz nieporządek ten łeft wiel]lą 
~dy qzdobą, kror~:y celem iefł, podniefie­
n1e umyllu, nie zas rozfądkQ nafzego dofko ... 
nalenie. Można powiedzieć ze Pindar. mię1 
~zy Wierfa:opifami, klafi'ę ofobną fklada, y 
ze m.u rownego nie ma.; Horacyufz bowiem 
POW\aqa 2 iż_ go tiaśladować Iek-!rnmyślnoś6 
by .bYJ.a· Pi.ndqrum quis quis }Jud.ef. aemu„ 
lars 8 c. Dzteła Jego fą modela.mi naywyz1 

- . " ~el' 
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fzey gol'ności, y naywiękfzey iaką tylko' 
~ymopi!h":o mieć może, zaciekl'ości. .My„ 
sh Jego fą zywe y mocne , wyrażenje wf pa~ 
niate, ili.ład Wierfzow byfl:ry. 

R. S. Efchi{. Rymopis Tragiczny. Wprzo!l 
5 5,14. nim przymioty f\vole do Tragedyi ukazaf; 

. dał byl w dni owe Maratony y Salaminy, 
waleczności fwoiey dowody. Maią go ni„ 
by za .T~orcę Tragedyi, ktorey pra;vdzi„ 
we p01ęc1a w dzidach Homera wyczerpal, 
tak dalece, Że od niego kfztattu doftała. Na 
Scenę mieyfca ftałe naznaczył, ktora przed· 
tym. właśnie iak chodząca byla. Aktorom• 
fwo1m dat dłu&ie fuknie, Koturn <; •) . y 
~~fzkę.. Oftatm. ten p;zybior wiele zywo­
sc1 uda ma, ummey fzyc mufial: ftyl n· a wet · 
w tych fztukach, zan;1iaft Śmiefzuego iako był 
p~zedtym, w ftateczny y poważny o<lmie„ 
1uŁ W materyach interelf uiących, y za4 
~nych umiat wybor uczynić, w rozmowach 
zywości przydał; wyrażenia paff'yi nauczył, 
d~ ft~a~hu y litości pohudzit: pomiędzy Akta.., 
m1, mz dawniey uiłanowione Chory pomie"!. 
fzał, ktora to odmienność patrzącym odpo~ 
ciynek fp.rawiała. Sty l Jego ieft wfpaniały» 
y gorny, ale czafem ciemny y nie co nadęty~ 

. , 

Jł. s. Sojokl. . Rymopis Tragiczny, rodem z 
;53 2. Kofo~ny Mtafłeczka Attyki. Bardzo mło­

dym 1elzcze będąc, czuł iuź w fobie dofyć 
przy!lliotu, do uczynjen~a fię przeciwBikiem 
Efclula, y do podzielenia z nim pochwał 

C *) Było ta obuwie oc;J połpogi idĄCe. 
patfZl!4 

I 
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patrzących'. dofzedł ie~ za pierwfzą probą; 
y ~auc2yc1ela f"':ego ftał fię zw~cięzcą. 
Efch1l tak przewyzfzony nie długo zyl po• 
tym; w krotce bowiem umarł oddaliwfzy fi~ , 
do Sycylii. Sofokl zawfze fię w fwoirn. 
przymiocie ćwiczył, zupełną dowcipu ży-1. 
wość zachowa!., do oftatniey ftarości, y aż 
do dwudziefl:u razy był uwieńczony. Tyl„ 
ko nam fiedem Tragedyi po nim zoftało. So ... 
fokl wymownieyfay y iaŚnieyfzy hyr : od 
Efchila; paify e zręcznley wyrażał. Strach 
y litość w fztukach Jego iedne po drugich 
naftępowaty, 'y zywe wrażenia w patrzą• 
cych czyniły. Dano mu przezwifko pfzczo"' 

-ły, z przyczyny wierfzow Jego lagodności • 
. l)omyślne udanie fię oftatniey fztuki, tak 
'\yielką mu radość fprawHo, Że z niey umarł. 

Eu1·ypid. inny tegoż fa~ego czafu żyią ... 
cy Rymopis Tragiczny. Urddzil fię R. S. 
3124. w Salaminie, rownym krokiem. tąż fa­
rną Ściefzką poftępowar 1 Die tak gdrnie iak 
Sofokl pifat, znayduią w nim więcey pracy, 
Y więcey Sentencyi. Przyiemna natura w 
fztukach Jego czue fią daie' ktore dafey, iak 
W famey ty lko Attyce podziwienie znah1zły. 
W Syrekuzie, po zwyciężeniu Ateńczykow~ 
za od mowienie kilku wierfzow Jego, wol• 
ność więzniom niektorym danai W yborne 
obyczayności makfy my, po Pifmach Jeg<> 
~~zrzucone, fą znakiem wiadomości Filozo-

1 do ktorey fię mocno przykładał. 
X. Brumoy podaf głownieyfze, charakte„ 

rytych dwochR~mopifqw wyrażaiąae,okry­
slenia1 
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$lenia, do ktorych y Efohila przyłączył. Ten, 
JDOWi on, poważność Tragicznego wyraże. 
nia, aż do zbytku natęży I, ton Jego nawet 
od Iliady ieft wfpanialfzy; powieść Jego zda 
łię przerazliwość bębnow naśladować. So. 
fokl fię prawdziwey Teatralney chwycił po· 
wagi; w opowiedzenie fwoie, zacność y 
\vielkość kładzie. Styl Jego ie{[ fzlachetny 
y poważny; Eurypid zaś fwoy delikatnością, 
y gładkością na~elnił,lecz ma mniey w fobie, 
mocy y wielkosci. Pienvfzy ieft to pomię· 
dzy fllaty y lafy bieżący frrumień: drugi 
wfpaniała y byftra rzeka, ktorey płynące 
wody fzum w i-elki fprawuią: trzeci ie ft to 
rzeka, nie zawfze prołfym korytem idąca, 
lecz ktora fzyczeć lubi, po okrytych kwia.: 
tarni rąkach. Wielki Korneli do Efchila, y 
do Sofokla, gładki zaś y przyiemny Racine 
do Eurypida coś podobnego maią. 

, . · Aryjłofan. Komiczny Rymopis kwitną? 
za czafow Sokrata y Eurypida: iedynaście 
nam fię Komedyi Jego pozoil:ało, w ktorych 
fię krytykiem rządu pokazuie, glatkość y,de· 
likatność w wyrazach Jego bardzo wynofzą, 
ofobliwie zaś ow żart Attycki, ktory Staro· 
żytność tak bardzo fzacowara. Naybardziey 

. w udaniu śmiefznych · rzeczy celował, y 
Ateńczykow przegryzaiącemi fwemi Żarta­
ttii bawit, z tym wfzyftkim drwinki Jego, a 
tym bardziey wfzeteczności, bywały bardzo 
grube częftokroć. 

R. s. Hi!t·odot. Będąc z tych naydawnieyfzym, 
35 H>. ktorych }?ifma w tym rodzaiu nas dofzly, 

. o~~ 

I ' 

I 
I 
I , 

'Ludzie flawni w Natdlach. 159 

Oycem Hifłoryi ieft)nazwany. Rodem był z 
Halikarnaffu, miafta w Karyi. Oddaliwfzy 
fię do Samofu, Hiftoryą fwoią Grekow, y 
Perfow, w Jonikim Dialekcie napifał, po­
cząłią od Cyrufa, aż do PotyczkiMika11kiey, 
co wynofi ftu dwudzieil:u lat przeciąg, lecz 
przyłączone fą do niey y _in~e niektore Hifto· 
rye, między innemi EgiJ>ctanow. ~tyl w 
nim tak iefr czyfty, y tak płynący, ze Kfię-
gi iego, gdy ie' na OlimpiyJkich grach czy· 
tal, dziewięciu muz imię doftaly. Prawda 
iż w wyboczeniach f woich ieil: obfity, wy­
rzucaią n:iu łatwość w wierzeniu, y opowie• 
daniu baiek; lecz on też (obie pifać, iako 
prawdo-mowny Hiftoryk nie zaklad.ał, choć 
ten bydź powinien Hiftoryka zafzczyt. 
Pierwfzych wziął Rymopifow za przykład, _ , , 
y chciał fię tylko w granicach podobieńi\wa 
do prawdy, zamknąć. Za czafow Jego ia· 
śnieli nay1lawnieyfi Rymopifowie. Wzię­
tośćSofokla yEurypida, po wfzyftkich miey· 
fcach fię rozgłofila. Herodot z fwoiey frtony 
fzukał drogi, ktorąby mogł byl przyść do 
koś~iola ~pami~t~i, dla . tego wite pr~~y 
fwotey p1ęknosc1ą omamić Grekow umyshl. 
Powilldaią iż Tucydy~, ilyfząc fobie czytaną 
t~ Hiil:oryą, takim podziwieniem byl tknięty 
~e mu łzy wytryfnely z radości, y chwa• 
Jebną chfcią do bie.Żenia z nim w zawod o 
podobnez dzieło, zofrał pobudzony. 

. T"!c!l_dyd. Stawny łłiftoryk rodem tĄtetl. lt. s. 
W idz1ehśmy ii z rnlodości fwoiey do ćwiczeń 3 s 3 j , 

Żolnier1kich. był układany' y t.. w woynach 
. ··.ilt•fl.. 
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Ateńfkich 1Iużył. Było tó na początku woy• 
ny Peloponezkiey, kiedy zamyfl'. Hilłoryi 
fwoiey przedfięwziął, świadkiem iey był 
oczywiftym aż do ofmego Roku. Będąc o 
zaniedbanie pofiłkowania Amphipolis o1karŻo· 
ny~ na wygnanie zoftał poftany: y przez 
ten ' to Cll:as niefzczęścia fwego, ktore lat 
dwadzi'eścia trwało, Hiftoryą Pelopo.nezką 
napifat t Powiadaią iż na wierne, y na pew­
ne wiadomości, nie :h1fowal niczego, aby o 
naymnieyfzey okoliczności, -co fię kaŻdey 
kampanii tłziatp, .mogt bydź uwiadomionym. 
Hiftoryą fwoię aż do dwudzieftego pierfze• 
go Roku tey woyny pocią~nąr. Teopom­
powi, y Xenophonowi oH:atnie fześć lat 
winni iefl:dmy. Dyalektu Attyckiego, to 
ieft Oyczyftego fwego Jez.yka, użył:, iako 
nayc~yścieyfaego, - oraz naymocnieyfzego~ 
y naywyraźliwfzego: Hiftorya Jego ieft po-

. dzielona na lata. Treść tey woyny nie ieft 
tak wprawdzie iak Herodota intereifoiąca, 
ktory fity carey Grecyi, ?rzeciwko ftrafzli· 
we_y Perfow potędze , miat do opifania, za­
mia ft Że 'I'ucydyda materya, l!arnyka fię w 
granicach niezgod Grecyi, famey fię domo­
'!Vemi woynami rozrywaiącey. Lecz to nie 
Dzieiopifa ieft wina' iż zatofoych tylko~czyM 
now, mufiar bydź świadkiem; publiczne nie­
faczęśliwości, y pafiyi okropne 1kutki, nie­
mniey fą rzeczą Hiftoryi. Y to iefzcze ieft 

·prawdą, Że Dzieiopis ten w treści famey, 
przez wypadki, y wyboczenia, tak iako He" 
wdot, n'e czynił Żadney ocimiany, lecz nie. 

ch(;ąc 

I 
I . 

f 
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chcąc nic coby prawdą nie było pifać, ro­
z~mial iż w fwoią Hifi:oryą nic baiecznego 
nie powinien był miefzać. Co fię frylu Je­
go tycze, ieft garny, męlki, fu rowy, wy­
~owa Jego zwięzla y filna: ied.no Howo u 
n1ego, fentencyą iefr prawie. 

Jeze!i ftyl Herodota; ieft ł~g;o?ny !". pły~ 
nący' a ucydyda ma wiele wiasc1wosc1. Je­
den ialw mowi Cyceron, \eH: podobny do 
fpokoyney z powagą wody fwoie niofącey 1 

rzeki, drogi do b) frrep.:o potok n; a 1110-

wiąc o woynie: zda fie iz w trąbkę trąbi. 
/liter fine uliis falebris , qua.fi jedatus 
Amnis fluit, alter incilatio1· fertzer, et de bet­
licis 1'ebus, c'mit etiam quodaimnodo belli. 
cum, Orat. n. 39. 

Dowody Jego fą mocne y gtorbokie, uw:igi 
Jego fprawiełdliwe, y do rzeczy zawfze fm­
żące; Z:adnego ku Oyczyznie i\voiey uprze­
~zenia nie znaiąc, powiedzialby kto, iż nie 
ieft z Żadnego kraiu ! nigdy Żaden Pi(arz 
i;nniey paf(yi nad niego nie okazał. Ofk.ar­
zaią go, iakoby by1 ciemnym, dla fwoiey 
dokiadnoŚci; lecz mn bfąd ten przebac.zaią 
<Ua prawd.o- mowności, y Grecya pilniey­
fz~go, ani bezfl:ronnieyfzego Dzi~iop ifa nie 
nua!a. 

Zarzucaią mu iefzcze, iż w ufta Bohaty~ 
row fwoich, k.fadzie bardzo doikonale, y re­
gul~rne mowy, ktore w gorącości fprawy 
uło:tone bydź nie mog·ly, le'z tę, tak fą 
wymowue, y Cha,rakterem tak wlaśdwe, i.4 
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mato na fzperaniu zaleŻy, czy byty w tym 
porządku lub nie, odmowione. 

Xenoplzon. \V przeciągu tey Hifl:oryi, o 
nim dofyć mowić bedziemy, rodem byt z 
Aten. \V mfodości f~oiey zaciągnąt fię do 
Woyi1'- Cyrufa Brata Artaxerxefa, y do Gr~­
cyi dziefięć tyfięcy Grekow odprowa~z1I. 
Od powrotu fwego .fluzył w woyfku, az do 
czafow Agiezylaufza; byt potym op Ate~; · 
czykow wygnany, k,torzy pod P?zorem .1z 
prawa Sparty wielce powazat, n1efpraw1e­
dliwe zawfze o nim mieli porozumienie, ia· 
koby miał fprzyiać Lacedemonom. Xenophon 
potym fię do Scyltonty oddaliwfzy, dzieła 
tam fwoie napifaI ktore fą: Cyropedia, czy­
li wielkiego Cyrnfa Hifl:orya. Wyprawa, 
czyli odwod dziefięciu tyfięcy, y kontynua-

. cya Hifł:oryi Tucy,dyda, od po.wrotu Alc}­
biada .do Attyki, az do Potyczlu Mantynen­
fkiey, co wynofi 48 lat przeciąg. Dzieła te 
dowodzą wiadomości Jego obfzerność, byl 
albowiem wybornym \V odzem, <lóbrym Fi­
lozofem, dobrym Bift:orykiem. Styl Jego 
tak iefr czyfry, y miły i:C fobie na nazwifko 
pfzrzoty Ateń{kiey zaJ1uży.t, '\":ymowa J~go 
iefr barqzo profta, lecz pomimo proftoty 
fwoiey, całą zacn.ość Hifroryi utrzymał. Cy­
ceron całą Jego pochwalę zamknął w tych 
kilku Howach: Xmophontis voce Mu/as qua.ft 
lDcutas ferunt. Grat. n. 62. tak wiele, wielki 
ten Kra(omowca w Stylu Dzieiopifa tego, 
ozdob y przyiemności znaydo\Vał ! Jefl: py­
tanie między mądremi , czy Cyrope_dyą Je~o 

' za 
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,:a Hiftoryą prawdziwą czy też za R~mans 
obyczayny mieć trzeba: Et adlmc.fub cf]11-
dice lis efl. Umarł w dziewięćdziefiątym Roku. 

lzokrat. Stawny Mowca Rodem z Aten; R. S. 
w nitodości fwoiey miał naybiegleyfzych 3.568. 
Nauczycielow, fl:abość gfofu y natura,lna Je-
go boi;1Źliwość publicznie mu mowić nie do. 
zwabia, dla czego zaraz z początku do pi-
fania fię wziąwfzy, obrał fobie za treść 
materye rządu, y polityki tykaiące: pifał 
także dla potrzebuiących, Sądowe mowy. 
Szkolę wymowy potym otworzył, w kto· 
rey fię naywiękfi Grecyi MęŻowie, wyćwJ· 
czyli. Powodzenie tey uiławy pomyślne, 
Wielką wziętość y nieiaką mu fortunę fpra· 
wito. Uczniow bowiem miał wielką liczbę, 
ktorzy pracę Jego uczciwym bardzo fpofo-
bem zawdzięc;?;ali. Czyniono mu także wiel • 
kie podarunki. Od Nikoklefa Krola Cypru, 
za mowę, ktora Jego ma Imie; dwadzieścia 
tyfięcy talerow doibł. Cbarakter Stylu Je. 
go wyraził pt'zedziwnie Cycero, ktory rno• 
wi, iż rodzay wymowy Jego iefl: łagodny, 
rnily, płynący, delikatnych myśli, y zgo• 
llnych · wyraiel1 pełen; lecz fpofobnieyfzy 
iefr, do ćwiczeń fzczegulney fprawy, ani-
żeli do Sądow. Pierwfzy w ięzyku Gre. 
ckim, wprowadził liczbę, fpadkl, y harmo-

. nią. Stawa iego byty z wielką, ,Y podobno 
aż z zbyteczną ułożone ufilnoscią, lecz 
przyzna~ trzeba, iż w mowach Jego panuie, 
mHoś~ ~obra y cnoty, y że wfzyfrkie do 
nat~h1tłillł w Panow y_ Pofpo!ftwa, fen ty• 

L a m~n· 
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rnentow poczciwości, rzetelności, y dobra · 
publicznego zmierzaią. Umartwienie kto­
rego mu przegrana potyczki Choroneyikiey 
przyczym1 byla, zycie Jego w naypoźnieyi.. 
faey H:arośc i dokończyfo. Związki Jego z 
Filipem ztąd pochodzity, iz nie wiedział z 
iakim Człowiekiem miar do czynienia. Plu­
tarch gani Izokrata, Że żamiafr coby miat 
dh Rze,czy- pofpolitey pracować, nh ukra­
?aniu How y peryodow czas tra wir, lecz to 
ieft zbyteczna krytyka. Izokrat nie byt H:wo­
rzon~m do intereffow publicznych; byl to 
nayp1~rwfzy {\ve~o cz~fo Krafomowca, y 
zgodnieyfze dla mego m1eyfce było w Szko-

' le J iak w woyiku. 
R. S. Jzeufz. Stawny mowca. Był Uczniem • 
35 9 5· LizyafLa, y doikonale naśladowat frylu Jego; 

Po woynie Peloponezkiey przymioty f,voie -
okazal, lecz naywiękfżą dla niego zda fi~ 
bydź chwafą' , iz Demo!łen byI Jego 
Uczniem. · 
. E/clii11. W tey Hifi:oryi, dofi:at~cznie o 

R S· 111m mowić będziemy. J;60• Lyzyajz. SI:l\vny Mowca. Za czafow 
Sokrata >.V Atenach iaŚnial. On to był ktory 
tknięty dekretem na naymędrl:zego z Poga­
n?w ', ~rzynil~fl mu dq Sądu mowę z wielką 
pdnosc1ą niip:fauą. Zawfze w Grecyi za 
nay\Vię.(fzego Krafomowcę byt miany. Cy­
ceron powiada iż Lizyafz, z naydofkonalfzą 
doktadnośc.:ią y gtadkością pifar, y Że marąc 
go ~teny, doikon~rym fzczycić fię mogły ' 
Kratom owcą. i:~'it Lyjias eg1·egie fubtitis ot- . 

q,111 
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tp4e · elegan,s, quem jam prope aude a$ Oratorem 
perfe'i1um dicere. In. Brut- n. 35• · 

Kuuf ztmiftrze. 
. Fidya(z. · Sławny Snycerz AteAfki. On R. s. 

p1erwfzy Grekom piękney natury fmak na- 3556. 
prawił, y naśladować ią nauczył. Przez moc 
um; JJ'.u fwego, prawdziwey piękności, do 
ktorey zawfze byt przywiązany, poię~ie 
p~w".~ąt . W wyobraieni[l dobrze Bogow 
wielki · miał talent. Nayprzednieyfze dziefa 
J~g~ byty. 1; '.Vlinerwa,. p~~ąg ~e zfota, y , 
fłon10wey kosc1, trzydz1esc1 dziewięć fi:o.p 
wyfoki, w kościele teyze Bogini pofi:awio. 
ny. ~. ,Jo:wifz O!impiyJki, ~iędzy fiedem 
cudow swiata policzony, fzesćdz:ieliąt frop 
byi wyfoki. Dzieło to nieśmiertelną mu zie-· 
dnal<;> chwafę, patrzących podziwieniem na­
pefoiał; ief( ·mniemanie, iż on myśl od Ho . .,. 
mera przeiąt. \V maJarH:wie także byt bie„ ' 
g?ym: w Aten.ach iławnego Perykla odma ... 
lowat 

MirotJ. ifowny także Snycerz AteMki R. s. 
~rowę z mied.zi . za nayprzednieyfze dzieło 35 6 o. 
1ego poczytmą. 

Zeuxy$. fl'.awny rodem zHer*leiMalarz. R. s. 
W , ko!Qrach był ofobliwfzym: Qn to byf, 3 s 6 4. 
!~tory iagody winne, tak dobrze odmalo\.var, 
~e gdy obraz fwoy wyftawi!, ptaki dziobać 
1ei przylatowary. Uniefiony radością Parra­
z,rufza. fiawnego Malarza profił, Żeby na­
tychm1afi: z_ fwoich dziel co p~dobnego po}ta-
zal. Parrazyufz odńialowat nakfztałt zafio-
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tty t okryty mareryą na oko obraz, y wyfta: 
wir go. ' Zdeym zailonę rzecze Zeuxys, że-­
byśmy wyborne to zobaczyć mogli dzielo. 
Zafi:ona ta byia obrazem farnym. Zeuxyś 
wyznat fię bydź zwyciężonym: ponieważ 
'rzecze, ia ptaki tylko z\Viodfem; a Parra.­
zyufz maie zwiod{ famego. 

Parrazyiif z. Był z Ef€zl1, iakoś111y wi­
dzieli, iednego czafu Żył z Zeuxem, y Prze„ 
ciwnikiem byt Jego. Oba za naybiegley„ 
fzych wieku fwego uchodzili, Ofobliwfzym 
był w ryfowaniu , y w w regularności pro• 
porcyi, w udaniu gtow dowcipnych, lub de • . 
likatnyc;h, tudzież godności twarzy. Obraz. 
na ktorym Lud AteńJki, z iego dobremi, y 
~demi przymiotami odmalował, wielką zie• 
dnal mu wziętość. 

Tymant. ż Sycyony, y iednego czaru z 
Parrazyufzem żyiący. Charakterem Jego 
było wynalezienie : . naywybornieyfzym. 
dziefem Jego była Ofiara Ifigenii ; W 
owym to obrazie, wfzyftkie twarzy przy. 
tomnych rożnym fpofobem umartwionych 
wyftawiwfzy, Agamemnona Oyca Ifigenii, 
nie mogąc Żalu wyrazić, rzucił na oczy 
Jego zafl:onę, żofl:awuiąc patrzącym do fą· 
dzenia, cb fię dziać \1/ grancie fercu Je­
go mufiało. Rozumieiąc i.e Ifigenia Eurypi­
da, na tę go myśl' nawiodła, ponieważ Ry­
tnopis ten powiada, iż gdy Agamemnon, 

' Corkę fwoią na ofiarę prowadzoną zobaczyr, 
oczy _fobie.fuknią fwoią za.flonił. 
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UWAGI NAD RZĄDEM GREKO.W. 
Nad woyną. 

Tu iell: mieyfce nieiakie obiaŚnienia w 
tey tnateryi podać. Kazdego czafu Grekowie 
byli Ludem bitnym, świadkiem tego iefi:woy­
na Trojaf1ika, ' gdzie fię wllawilo tak wiele 
mężnych Rycerzow. Z inney frrony Gre­
eya z ma.tych Pańli:w z!oŻoną będąc, z kto­
rych każde z ofobna miary fwoie prawat 
fwoie Interefia, fwoy nawet Charakter t?-' 
Żny, arnbicya y zazdrość, codziennie Im do 
kłotni okazye dawaty, tak dalece Że Narody 
te, prawie zawfze w ~oynie byly. Pomię­
dży Miail:ami Grecyi, Ateny y Sp'arta, nay­
, pierwfze zawfze tr.zymaiy mieyfce. , Uczy­
niły fię !lawnemi przez przeciwiertftwo fo­
bie, y zawfze iię z fobą o pierwfze{1frwo 
ldociły. 

Ządaney tey zwierzchności, przyczyna. 
·wydaie fię w myśli Praw Lykurga y Solona. 
W Sp~rci~ pr_awa zmi~rzały <lo uczynien~a 
:t Ludu zolnlei'za ; w Atenach ZazdrosĆ' 
chwały, y żywe pragnienia nieufrąpienia 
Sparcie w zailugach, Ate{1czykow do takich 
dzid pobudzały, ktore ich częfrokroć nad 
przeciwnikow fwoich wynofity. Ponieważ 
zailuga ich byta od wfzyftkich pofpolicie 
uznana, inne Miafta Żadnego z tąd nie mia-' 
ły podeyrzeriia. .Same tylko Teby bylyt 
ktore nadzwyczaynerni m1CŻności czynami, 
pokufili fię chwalę z niemi podzielić, lecz to 
na krotki bardzo czas by$o, iako w dalfzey 
Hi~oryi tey zobaczemy . 

. L + Co 
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Co fię tycze woyik Lacedemońikich, y 
Atelifkich, te z Obywatelow, z Sprzymie­
rze11cow, -z zaci~iżnych, y niewolnikow 
ztofone byty. Za cza(ow Demetryufza z Fa. 
Jery, rachowano w Atenach „koło dwadzie­
ścia tyfięcy Obywatelow, dziefi~ć tyfięcy 
Cudzoziemcow, u czterdzieści tyfięcy fiug, 
,czyli niewolnikow. 

W ośmnaftym roku, wfzyfcy flę Ateń­
. czykowie zapi(ywali, y do uiług Rzeczy­
pofpolitey przyfięgą obowiązali, ktore aż 
do fześćdziefiątego roku, czynić iey byli 
obowiązani. Obywatelow tylko do tego 
przypufzcza110. KaZde Pokolenie fkladaiące 
część Pańftwa, podfug potrzeby dawało pew. 
ną liczbę Żoinierza, do fłuzenia lądem lu!> 
morzem. Potęga bowiem Ateńczykow na 
morzu z czafem zolbta znaczną; kiedy na 
pocz::,ith.ll \Yoy'ny Peloponezkiey, \vidzieć 
byl'o Flottę ich z trzechfet galer zło2oną. 

W Sparcie za czafow Demarata ośm tylię­
cy Spartanow rachowano; był to wybor Na­
rodu; wfzyfcy bydź \Vodzami fpofobni. 
Wfzyfcy ci byli mie!Zk::d1cami Sparty, ponie­
waz ci ktorych Lacedemonami zwano, po · 
wGach rnie!Zkali, fprzymierzelicy wielką 
czę~ć woyflrn fldad::d i ; zaciązni ŻOidem Rze­
czy. pof politey utrzymowani byli. Każdy 
Spartan prnwadzil z fobą czterech albo pią­
ciu Jlotow. 

\\'iek do nofzenia broni u Lacedemonow 
• od trzydz.ieftego, aż do fześćdziefiąte;o ro­

ku byl'. wyznaczony. w· mlodfzym. z'aś lub 
ftar-
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ft~rfzyrn będący \Vieku, do ftraży ~i.afta byli 
uzywanemi. Niewolnikom w potrzebie tyl­
ko. broń dawali. w oyiko ich więcey nad 
dz1efięć tyfięcy nie wynofiło, Sparta bowiem, 
daleko mniey Ludna była od Aten. 

W piechocie Greckiey, w p fzechności 
znaydowali fię. 1. Zolnierze · uzbroie-
ni, to ie ft każdy Żołnierz m1 ielki pu-
klerz; dzidę, grQt, y patafz. 2., Letko uz­
broieni mieli luki y proce, zazwyczay iG:h 
na czele wQyika ftawiano. Woyika padzie.. 
lone byly na rożne korpuiy; w potyczce na­
przyklad Mantynei, naylicznieyfzy byI, z 
pięciufet okola Ludzi ztofony, podzieleni 
byli iak nafze Regimenta, na cztery kompa­
nie, w każdy po fi:o dwadzieścia ośm Ludzi; 
kompanie znowu te dzieJily fię na cztery 
części, każda po trzydzieftu dwoch Ludzi, 
każda rota czterech Ludzi fzeroko a ośm gtę­
boko ftała. 

Kawalerya u Lacedemonow, a tym mniey 
u Ateńczykow nie byia liczna, z przyczyny 
kraiu ich bardzo nierownego. Co fię tycze 
Żeglugi, Ate{1czykowie \V tey mierze znacz-
11ie Lacedemonow przewy?.fzali. U tych 
dwoch Narodow, d\voiakiego rodzaiu okrę-o . 
ty byty. r. Okręty woicnne, ktore -nazy­
wano okrętami dtugiemi, te pfynęry wio.lla­
U:i· 2. Okrfty do ładowania, na prz;woże:­
n1e ~vyznaczone, te pfynęfy pod zaglem~ 
Pomiędzy dtugiemi okretarni, iedne miary 
tylko i eden rzad wiofet," a moil:u Żadnego: 
drugie miały d~-a, trzy albo c.ztery, y na:. 
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wet aż do piąci u rzędow: te do potyczek 
byly wyznaczone, nazywano ich podtug 
liczby wiofel, o dwoch, p trzech o piąci u 
tzędach. O trzech 'rzędach, w naywię­
kfzym były używaniu. Naypofpolitfze ieft 
tnnieman· ·ż te rożne rzędy wiofeł, byly 
ułofone zdtuż, lecz iedne nad drugie. 
mi w pię lecz rozumieią iż z ukofa y ni· 
by fl:opniami kfadzione były. Nos, nazwany 
rojlrum, był pod przodem okrętu rowno z 
'-vodą. Był to fłąp kol1czafrym żelazem opa­
trzony, ktory nieprzyiacieltkie okręty,: ie­
dnym razem, czafem zatapia[. 

Do robienia okrętami byli. 1. Wiofelnicy 
Remiges. 2. Maytkowie Nautae. Inni co 
zotnierzami byli, do bitwy" ilużyli. Mayt­
kowie ci byli wfzyfcy Obywatele, nie nie­
wolnicy. T~n ktory rudla pilnował, y 
okrętem rządzi!, nazywał fię NaucleriisSter­
nik. Drugi był Dozorca Gubernator, y fie­
dział na tyle okrętu. Rozumieią iż na faŻ· 
dym okręcie było dwieście Ludzi, iuz to-­
maytkow, iuż to żofo1erzy, pofpolits ich 

.zapłata była trzy obole, co na nafzą monetę 
pięć fous wynofi. Tęż famę płacę miała y 
piechota. , 

Ci ktorym zlecano uzbroienie galenvoien. 
nych, y opatrzenie ich we wfzyftkie po~ 
trzebne rzeczy, byli Obywatele bogaci. Na­
zywano ich Trierarchami, f.ł'owo Komen­
-danta Galer znaczące. Liczba ich nie byla z 
razu określona, lecz potym ull:anowiono, aby 
każde pokolenie fro dwadzieścia ludzi wy-

. zna-
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Zł!llczy.ło: a ponieważ 'dziefięć pokoleń było; 
to na tyfiąc dwieście Ludzi wynofilo. Licz..: 
bę tę na cztery części podzielono, z kto~ 
rych trzyfta naypierwfzych z pomiędzy nay­
bogatrzych wybranemi byli, ktorzy przodem 
pieniądze zaklądali, maiąc prawo dopomnie0 

llia ich fię potym u innych. 'Fych tyfiąc 
dwieście Ludzi, na kompanie potym po fze­
fnaftu Ludzi podzielono, ktorzy pomiędzy fo: 
bą Galerę; wyprawić powinni byli. Ponie~ 
waż prawo to na wiek tylko a nie na do­
bra wzgląd maiące, było ·uciążliwe, Demo. 
ften Ateńczykow na uftawę pamowiI, aby 
kazdy Obywatel, ktoregaby- dobra dziefięć 
talentow wynofify, Galerę · fwoitn kofztem 
wyprawił, ie:leli dwadzieścia to dwie, y 
tak o refzcie. Ażeby ci ktorychby dobra by­
ły mniey iak dziefięć talentow, wartuiące, 
łączyli fię z kilkoma dla ztożenia tey Sum­
my y wyprawienia galer);• Nao!łatek tknb 
publiczny rnaytkom y Żołnierzom ptacił. Trie:. 
rark.Q, bylRzqdcą okrętu, a ieŻeli ich dwoch 
bylo, to każdy po fześć miefięcy rządzi(. 
Pe !kończonym ćwiczeniu, fprawiali :fię z 
rządu fwoiego, y cafą wyprawę galery Rz~ 
t:zypofpoli~ey oddawali. 

Bogaci oprocz tego iefzcze , ponofić 
tnufieli takfy, y nadzwyczayne nakłady. 
Tym ktorzy Hzeczy-porpolitey wielkie uczY'" 
nili przyJlugi, nadawano pewne przywileie, 
lako. to po\vierzano im wydatkow na \Vi­
do~1tka, na Ucztę publiczną, dawano ittt 
takze .Przywiley na wyżywienie ze ikarbtt 

publi· 
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publicznego, a czafem· im te~ pofągi wyłła­
wiano. Cudzoziemcom także Prawo Oby­
watelfrwa nadawano. 

Wychowanie Mtodzi. 

'Vycbowanie mto?zi, należalo do "częś<:i f 
Rządu: były tym koncern wyzna~one ·ćw1- ·/.' 
czenia; do układania Ciaia y umyj~u, nazy· . 
wano' ie Paleftrami, albo Gimnazyami. Cwi· 
czenia te były. 1. Taniec: fkładał czę~ć te-. 
go, co frarożytni Gimnaftyką nazywali: na- • 
znaczony był dla dania ciału fkładnoś.ci nie... t· 
przymufzoney. 2. Muzyka, dawni alb.o„ 
wiem rozumieli ią bydź fpofobną, do ufpo­
koienia paJ:ryi, y ugłafkania dzikich urny„ 
flow. Używano iey w u~oczyftości Reli­
gii, w ceremoniach, bankietach , y nawet 
do bitwy idąc. Lecz z czafem fztuka ta 
zepfutą zoftala, przez wielką Teatru Gi·e­
ckiego rozwiozt0ść. Aktorowie iey uży ... 
wali , do wzbudzenia nayniewftydliwfzych 
namiętności, toż famo by!o y z tańcem.. :i. . 
Inne ćwiczenia były naznaczone, do ukta ... 
dania Ciała w pracach woiennych; Mlo­
dzieŻ ·uczy!a fię na konill ieździć, bić fię, y 
w obrotach zofaierfkich fię Ćwiczyła. Ło~ 
wy byty z liczby tych ćwiczeń, ponieważ 
fą wyobrażeniem woyny, y ciafo do znofze­
nia trudow, zimna, gorąca, głodu, pra­
gnienia, y przykrego chodzenia przyucz~ią~ 
+ Cwiczenia umyllu; byli do tego Nauczy· 
ciele, ktorzy uczyli miodzi, ich wlafnego 
języka, y w ,llich pię,kności Jego wrażali. . - z~ 

Woyna Pelopon1zka. 

Ztąd poGbodzil ow fmak delikatny, Ateńczy­
kom właściwy , upodobanie w fl:uchaniu 
pięknych wierfzy, y uczeniu ich fi~ na pa­
mięć, zyfki nieoboiętne, ponieważ 1i:n z:-i~u· 
giwa!y na zacne przyięcie, kiedy i1ę u ~n­
nych Narodow znaydowali. J,~cz przymiot 
ktory oni naywięcey fzacowah, y ~ ktory 
fię ftarali, była wymowa : ona bow1e~ do 
Uriędow Rzeczy pofpolitey bramę otwiera­
ła, y z ty~ ta~ntem można byfo. wp.rędce 
między fwo1em1 wfpol obywatelami, pierw„ 
fze{1fl:wo znaleść. Uczyli fię także Filozo­
fii, albo przynaymnicy zmierzaiących d~ 
niey umieiętności. Nauczycielow tey Nauki 
Sofiframi nazywano. Byli to Ludzie wiele 
o fobie rozumieiący, trzebiotliwi, y umieię· 
tność fwoię wyfoko wynofzący. Sokrat 
mafkę tę odJłoniwfzy, nienuwiść ich Ściągnął 
na fiebie, y zobaczemy źe fię na zgubę Jeg1> 
fprzyfięgli. 

GRECYI WIEK TRZECI. 
Tu przypomnieć naleŻy fobie, iz Ateny 

y l.acedemona, z początku nakfztaft pano·' 
wania iakiegoś, nad ~al::t G recyą miary. 
Nayprzod ofobliwfzy, ale przedziwny rząd 
Sparty, ziednal' iey podziwienie, a potym w· 
całey Grecyi pierwfZeńftwo; lecz \Vodzow 
ich Duma y wynioil'ość, a ofobliwie Pauz:i­
niafza, wpredce o utratę ią tego, przypra~ 
wiły. Po ;ich Ateńczykowie pierwfze w 
Grecyi mieyfce, aż do woynv Peloponez­
kiey trzyltłali , lec:t; bez durny~ bez wyni,o• 

ilosci 
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:liości, w dotrzymaniu obietnic zawfze jrierni, 
~ innemi Narodami obchodząc fię iako z row-
11emi, y potęgę fwoię tylko przez dobrodziey­
fi:wa okazuiąc. To mądre Ateńczykow obey-
1.kie, tym przypifać należy, ktorzy byli glowa­
mi rządu: Ow czas dla Ate11czykow tak chwa­
lebny trwa{ lat około czterdzieści y pięć: 
pierwfzeM:wo to nawet przez iednę częśś 
woyny Peloponefkiey utrzymali, lecz nao­
fiatek Ateńczykowie prz~ fwoią wynio­
fl:ość, inne fobie Narody narazili. Po woy­
nie Peloponezkiey, Lacedemonowie rządca­
mi Grecyi znowu z.ofi:ali, y przez lat bliiko 
trzydzieści niemi byli, od Lizandra aż do 
czafow Kon ona' " za pomoq. ktorego Ate11-
czykowie, tak iako y ind Grekowie z -pod 
dumnego Sparty µano-wania, wydobyć fię 
potrafili. Y w tym to trzecim wieku, Epo­
kę upadku Grekow naznaczyć trzeba. Zo­
baczemy iż ambicya rozfaerzenia zwycięftw 
za granice Grecyi, pierwfzą byia przyczyną 
odmiany, ktora fię poczyniła w umyi1:ach, 
bogate lupy z zawoiowanych miaft zabrane, 
'do bogactw pa!fyą w nich \vzbudziiy, a 
częfre z Perfami przefi:awanie, ktorych wfpa. 
niatość w oczy ich bila, miłość zbytkow, w 
nfol:t._ natc.hne!o. Takim to '\vięc fpofobem, 
od pierwfa:ey fwoiey cnoty odrodzili fię: 
kunfzta tylko, ktore obfitością y rofkofzą 
kwitnąć zwykfy, z odmiany tey korzyfra„ 
ły. Druga przyczyna ofł:abienia ich w mo­
cy, była wfzczęta między niemi rożność. 
Pirfeiwię potęgą or~źa nie. mo:rac ich oJ:ta-

... -, hid 
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b~ć, · utif~';'ali pomiędzy nich niezgody nafie~ 
me rzucie. Ich w!afną i1:abością na nich 
uderzyli. Użyli do tego złota y frebra, wie­
cznych zepfucia Ludzkiego początkow, y 
podarunkami fobie uymuiąc tych, _ktorzy 
naywięcey w rządy wchodzi li, dokazali te­
go iż dwa naymężnieyfze Narody, iede[J 
przeciwko drugiemq uzbroili, y fity ich przez 
domow.e woyny wynifzczyli. Filip pomiar­
kowar, iż mu łatwo będzie ich fobie podbić; 
a Alexander drżeć ich nauczył, y iarzmo 
fwoie dat im uczu~. 

Woyna Peloponezka. 
- Woyna ta lat dwadzieścia fiedem trwafa, 
poiąć nie można iak wiele krwi, y pieniedzy 
k~fztowała. Każda frrona okrutnych~. od­
mian doznała, y tak wielkie męftwo, ktore­
goby użyteczniey przeci-...vko Nieprzyiacie­
łom fwoim użyć byli mogli, okazab. Tu­
cydyd opifał tę Hilłoryą, aż do dwndziefre­
go pierwfzego Roku, a Xenophon ią dale!, 
pociągnął. Uważaliśmy wyżey, iż zazdrosć ' 
innych miaft, przeciwko wielkiey Ate{1czy:­
kow potędze powzięta, woyny tey przyczy­
ną była. Zer.wanie Przymierza od Tebanow 
fię poczęfo, ktorzy na Plateą miafto Beocyi 
z Ateńczykami fr,rzymierzane uderzyli, 
wfzyfi:ko fię w Grecyi prętko wzburzyło. 
Lacedemonowie mieli za fobii caty Pelopa­
l)ez, Wyiąwfzy Argos, y oprocz tego M~-

- garow' Lokrow, Beotow, y innych kilka 
Narodow. Ateńczykowie miel.i za. fobąChio, 

' ' 
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Lesbos, Plateą, y wfzyH:k~e hoidown~cze · 
kraie, iako to Jonią, Heliefpont, m1al.l:a 
Tracyi, &c. &c. 

R. s. Pienofzy Rok t~y1 ~v?yny. . La~edem_o-
1573. nowie ciągną ku C1esn1me Ko1yntk1ey, 1~­

zyk Ziemi, Peloponez, z 0rec1ą wtafme 
rzeczoną łączący, y nad dwie ~11le fzeroko­
ści nie maiący. Archidamus I\rol Lacede-. 
mony, nim na drugą fi:ronę przefzedl, po­
ilal wprzod iednego Spartana do Aten~ dl~ 
naklonienia Ateńczykow, ażeby z ządan 
fwoich co ufrąpili .. Atei'1czykowie nawet :[ 
'fiuchać go nie chcieli, y ;u~ąpić mu roJk~zah. 
Lacedemonowie z woyfluem z fze~ćdz1efiąt 
ty!ięcy Ludzi zloŻonyrn, ku Attyce fię pofu. 

·.·,neli. Woyilw Ate11czykow tylko .ol~oto 
-,,()~mnalłu tyfięcy 'Yynof~o, lecz n11~h z 
trzechfet Galer z lozon::i, F lottę. Ludzie .P? 
wfiach miefzkaiący domy fwoie poporzucali, 
y wfzyH:ko co mogli ~abra\\; fzy z fobą, do 
Aten fi<> [chronili. Mysl Atenczykow w tey 
okolicz~ości, aby woynę na dtugi czas prze­
wlec, dla zniiZczenia fil nieprzyiaciel1kich, ta 
bylil Perykla rada. Tym cza{!~m Lacede11'.o· 
'nowie do Attyki wchodzą y J!'.no~ oblega1ą: 
po Jdlku fźturmach do odfrąp1enia przymu­
fzeni, o pul mili od Aten o~ozem fta1ą .. Pe­
rykles w utrzymaniu Atenczykow w1elk=l 
miał trudność, ktorzy fię na pufl:ofzenie wio­
fek Swoich zapatrywali. Nie chcial ażeby 
tak dalece w liczbie ni:Uzemi będ~c, los 
Rzeczy.pofpolitey na po tyczkę fpuścili. Bie­
.gtyi;n będąc. w naprowadzeniu Umyflow, .u-

pob1egł 

\ .. 

poMegl aie::-:s::t?.. "dę ::: 
zgromadzili. Prawda że od Nieprzyiaciol 
fwoich wielkie naśmiewi:!ka, y :b.rty ';"'Y· 

. trzymać mufial; leci fię nakłonić am prozba­
mi ~ ·ani groźbami nie dat Tym czafem fta 
okrętow pod hgle wyprawił, ktoreby br;;;e· 
gi Pekiponezu puftofzyfy. Flotta Sprzymte-_ 
rzeńcow Ateńfkich do nich fię przyłączyw· 
fzy, . w Lakonii wyfiedli, y Powiat Spartań­
fki fplądrowali. Lacedemonowie nie mogąc 
Ateńczykow do wyiścia z rr.iafta przymufić, 
y dow1edziawfzy fię, i:2 Flotta nieprzyia· 
cieł1ka, kray ich napal.l:owala, cofnęli fię z 
Attyki. 

Y w tey to okazyi byio, gdy Perykles 
fiadal na okręt, iż przypadło zaćmienie fioń­
ca, ktore całą ziemię, ciemną nocą okryło. 
Tym pr-zypacłkiem przeftr~fzeni Ateńczyka. 
wie' ia niefŻ"Częśliwą wrożbę fobie go po­
czyta ff. _ . Lecz Perykles płafzcz · fwo:l' na 
twarz Rządcy okrętu zarzuchvfzy fpytal fię 
go ieżeliby widziat Rządca odpowiedział 
iż nie, Perykles da! mu do zrozumienia, iż 
tniefiąc na ten czas, znayduiąc fię między 
oczami Jego, y Sl:o{1cem, iafność Jego za· 

-tłania!. . 
Po ufłapienill z Attyki Lacedemonow, 

Ateń.czyko'Wie od przypadku nowego iakie­
go wkroczenia, fro talentow y fl:o naylep· 
fzych okrętow na , zapas odłożyli: y pod 
gardtem zakazano, ażeby fię nikt na co inne­
go tego użyć, radzić nie ważyr. Tym cza­
fem Eginetow tako woyny .tey: głownych 

' M . Za· 
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Zaczy{1cow, z miafta fwego wypędzili. Z Kro~ 
lami Tracyi y Macedonii przymierze zawarł· 
fay, Wyfpę Cefalonią opanowali, krain~ ' 
-Megary fpu{tofzyli, y port Nizeą odebrali. 
Tak tedy pierwfza ta kampania minęla. Ateń­

-czykowie tym co w przeciągu tego czafll 
pogineli, pogrzeby fprawić rozkazali. Roz-
bito tym końcem Namiot, w ktorym kości 
zmarłych wyftawione. Każdy tam kwiaty 
y . wonności rzucat : zwloki te potym · z 
;v~el~ą okazafością y powagą na przedmie­
sc1e tednę Keramika nazwane poniefiono, y 
w zbu.dowan!'m i;lla ty~h, ktorzy na woynie 
1,Unarh Grobie zamkmono : Po czym miał 
Obywatel ieden mowę żałobną. \V tym ra­
zie ią Peryklowi zlecono: rodowicie wy-

_'mowny w tey okazyi daleko fię więcey po­
kazał, . y święcąc pamiątkę tych, ktorych 
więcey nie byio, nic nie przepomniar co do 
zac,hęcenia odwagi w tyc~ ktorzy pozofl:ali 
:ITuzylo. 'l'ucydyd nam P1fmo to, fzacowne 
z piękności myśli, y Sentymentow zachowa{. 

II y III. Rok woyny. W oyfko Pelopo­
nezu do. Attyki wefzfo y rabowato, lecz pla­
ga P?Wtetrza, ktorym na ten czas Ateńczy­
k~w1e by!i u_ciemięże~i, dość, innego po-

,_ między mem1 naczymla fpuftofzenia. Nay­
l,epf~ych Obywate~ow, y naybitnieyfzych. 
:zol~1er_zy w~gladz1fa. Ateny umarlemi, y 
um1er.a1ącem1 napefnione zoftały. . 

_H1pokrat. nam tey ftrafzliwey plagi opi· 
fame zoftaw1I. Sławny ten fztukiLeczarikiey 
Oyciec rodem z Koi, wezwany do Aten, 

wfzel-

Woyna Petop.ónezka. 

wfzelkich dla zaftanowienia biegu z;tazy, 
nauki fwoiey użył fpofobow. Poniewaz taż 
fama plaga, y Perfyą na ten czas puftofzyla, a 
Lecznikow Greckich wielce fzacowano; Ar­
takfetkfes fpodziewar fię, iż wfpanialemi po· 
darunkami, na Dwor ' fwoy Hipokrata fpro­
\Vadzi , lecz to rzecz była daremna. Mądry 
ten Ler.znik ferce, nad '\.vfzelkie mu ofiarowa„ · 
ne złoto fzacownieyfze maiący, odpowie„ 
dziar, iż frarania Jego fwoim Wfpoł-Oby­
\vatelom; a nie Grecyi nie przyiaciolom na­
leżaty, y na gniew okazany Kfiążęcla tego 
l:Jieczuly, poty paki powietrze nie uflaii:>, z 
~iafta nie wyfzedf. Ate11czykowie zawdiię-'­
czaiąc ufilności Jego gorliwość, nadali mu 
.prawo Obywatelftw.a, w Prytanei nazna­
t:zyli mu uczciwe wyżywienie, y dali'mu 
koronę złotą pięć tyfięcy liwrow wartuiucą. 
· Tym czafern Perykles cztery tyfiące Lu­

dzi, y trzyfta iazdy z zlofoną Że fru galer 
Fl?'ttą na plądrowanie Peloponezu wypra~ 
W1I. Ten zwrot, Peloponezo\V z Attyki . 
"Wypędził:. Z tym wfzyftkim Ateńczykowie 
fprzykrzywfzy fobie, fpufztofzenia Ziertt 
fwoich widok, przeciwko Petyklowi rfzetn• 
tać poczęli, z propozycyami Pokoi u · do LaL 
cedemonow wyf.lali. Ci Żadney :f.luchać nie 
chcąc , fkargi fię znowu zaczęly., Perykles 
Li:d z_gromadziwfzy, poftępki_ fwoie ufpra• 
\\_'Iedltw~f !. l~c~ Sentyrn~nta przytomnych 
n1e~zczęshwQsc1, ·wfzyfl:k1e Jegó racye prze• 
v.;azyiy. Władzę mu odebrano, y na karę 
p1e01ęzf,lą zofta{ :fkarany. 

M '- . ' Wielki 
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Wielki ten Cztowiek; nie tylko niewdzię­
czności, fwoich Wfpot-Obywatelow, ale też 
y domowych zp;ryzot doznawać mufiat Syn 
)ego w!afny Xantyp, lubiący rozrzutność, 
znieść nie mogr Oyca fwego ofzczędności. 
Pierwfzy byI do Żalenia fię na niego, iako 

· gdyby to nie byto powinnością Synowfką, 
obeyście Oycowlkie łagodnie znofić, (:hoc' by 
fię tą fkrzFtnością nie co za daleko uwodzir. 
Perykles smierci Syna tego, i:iko y innych 
wielu krewnych fwoich, kforych powietrze 
zagarnelo żarowal, z tym wfzyftkim wpo­
środ tych wfzyftkich ftrat, ftateczność gó 
nie opuściła. 

Ate{11.:zy lrnwie do niefzczęść fwoich 
przyuczać fię poczynaią, Żaluią iż ż Pery. 
klem tak furowo fobie poftąpili, y w zgro­

. madzeniach fwoich widzieć go pragną: w 
rzeczy farney nie mieli nikogo do Rządu 
Rzeczy· pofpolitey fpofobnieyfzego. Profić 
go każą, z ofobności fwoiey, wyfzedł y 
rządy obiąt, 

Potydeą przykr0Śc-iom głodu, ktory fi~ 
tlał' ftral'zliwym, opędzić fię nie mogąc, pod­
~fala fię, y Ąteńczykami zaludniona zoftała. 

Trzecia ka.mpania. Peloponezowie Plate~ 
fprzymierzo1:ię Ateflczykom miafto oblegli. 
Oblężenie to, odporem oblężonych pamiętne 
było: z inney ftrony~ id~ to pięi;wfze z tych 
kto;e nam Hifrorya. podaie • CQ z nieiaką re• 
gula.rnością wiedzione byfo. Tam z obu 

· ftron ulyto wzgurkow : iednych do natarcia 
~ wi~ld'zą łatwością, d,ru.iiC.h do odparcia 

natar • 

. I 
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, )latarczyw'ości. Peloponezowie rzucili ob­
. chrufty zapalone, y część miafta w popioLobro­
cili. z drugiey ftrony zadnego nie było wy-

„ nalazku , ktoregoby oblężeni pr~eciwkq 
fzturmom nieprzyiacielfkim nie u.Zylt._ A co 
ielł dziwna, to, iż Plat~a była \riale m1aftecz­
k o , w ktorym fię nad czteryfta Obywatelow~ 
y ośn1dziefiąt Ateńczykow, ni~ znay?o~v~to. 
Nieprzyiaciele potym oblęzeme odm1emh w 
opafanie 1 y ~iafto dwiem,a rowami otoczyli„ 
Beotom ftraz tych okopow zlęcona była, a. 
woy,fko fię wielkie cofnęło. . 

Tego.Z farnego czafu Ateńczykowie, od 
Chalcydow, Miefzkańcow Tracyi, p9bici, 
y aż do Aten pędzeni byli, lecz potyczka. 
Naupakty, tę im ftratę nadgrodzlra. For­
mion na czterdzieści Peloponezkich okrętow· 
napadłfzy, rofprofzył ich , zabrał dwanaście, 
y do Aten zwycięzcą wiachat. Z drugiey 
Strony Brazydas, y Knomus na·czele czter­
dzieftu okrętów, na Wyfpę Salaminę wfzedt 
y puftofzyt • · 

. Rcik ten, iell pamiętny śmiercią Perykla. n. s. 
Plutarch mowi, iż umarI w powietrzu, inni 3 57 5: 
rozumieią iż w fl'.abościa~h nakfztatt fuchot/_;miere 
życia dokońezvl; powiadaią iż będąc bli(ki Saer:~ 
$mierci' gdy~ nyfzar iż Pq;yiaciele Jego OchU:ata 
zwycięlłwach Jego mo\vili, dziewięp al~o- Jego. 
wiem odebrał znakow Z\vycięil:wa, rzeki im 
iż rzeczy więkfzcy \vagi przepomnieli; to 
iell: iż żadnego nie było Obywatela, ktore· 
muby on, dar był okazyą, do -..vzięeia żato-
by; Śmierć Jego we wfzyH:kich Ate{1czykach, 

. ~ • M 3 żal 
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żal wzbudzHa. Prawdę powiedzieć możnii; 
iż to był ieden z naywiękfzych męfow, kto• 
·rych Ateny na fonie fwoim wypiaftowary. 
Do Urzędow wfzyftkich, przez ktore prŻe• 
fzedt, zgodnemi byt obdarzony przymiota· 
mi, y nad to prawdziwą umyfl"\l wielkością. 
Tę famowiadnąlmoc, ktorey przez lat czter­
dzieści, w Pai'1ftwie Rzecz-pofpolita1;f1<l1n 
u.Zywal, '~ymowie fwoiey był winien: taka 
zas byfa, 1z tych nawet co fię zamyfiom Je­
go fp:zeciwiali, pociągała, y z ich namię­
tności tryumfowafa: Co ieft dopel'ni1miem 
_tego rzacłkiego przymiotu; y Ateny kwitnę• 
ły przez 1caly ten czas, gdy on Rzeczą„ 
pofp"olitą kierowaf. 

Lubo Żadnego Jego Pifma, pozoftalego 
nie mamy, niemniey on iednak przeto bydź 
na czole Krafomowcow Greckich zafługuie. 
Cyceron albowiem mowi, ii to on był, kto~ 
ry dobrey wymowy fmak począł w Atenach. 
Nauczył fię od Anaxagory, iakiemi fprzę­
Żynami ferca Ludzkie obracać, y wzrufzać 
moż~a, a do użycia tego , czego fię nauczył' 
w wybornym dowcipie fwoim, wfzelkie po­
trzebne wynalazł fpofoby. Mowiono o nim, 
iZ Bogini Namowy Że wfzyftkiemi fwemi 

· wdziękami , w uil:ach Jego .JT1iefzkata; a · z 
rlrugiey ftrony, iż grzmiaI y piorunowaf, tak 
wi~le w mowach J~go byto fwawości. Ab 
Artj!oph.z.ne Poeta julgurare, tanare, permi~ · 
/cere Graeciam diffos eft. Cie. Orat. n. z9. 
, · Y przez ten to wymowy talent, Śmiafo. 
il~ woli Ateńczykow ,opięra1 przez czter-

. cli;ieśc( 
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dzieści lat, nad naynieftatecznieyfzym , kto-­
ry kiedy mogł bydź Ludem, zupełną powa­
gę fobie zachował, tak wielką miał zręcz~ 
noś6, w naprowadzeniu go na fwoie zdanie; 
Y tak wielką nad umyfl:ami ·wziął gorę , Że_ 
grunt iftotny Rządu odmienił: y z Atty~i 
nakfztałt iedyno -wladnego Panftwa uczymf, 
i1ad ktorym rzadka zafiuga Jego, Krolem go 
11iby z ro bita. Przez f woy łagodny charakter. 
tęż famg powagę od Imienia Tyrannii ochro· 
nić umiar. Przymioty Jrgo woienne znaio­
Jne· byiy; lecz fobie byl przedfięwzięciC1 
Uczynił, nigdy fię· nie odważa~ . na fprawę. 
paki iui prawie pomyślnego ili.utku, nie byl 
pewien. Więcey fię na podeyściach , iak na 
mężności gruntował. Użycie niezmiernych 
Pańftwa dochodow, daie poznać iż kocha( 
prawdziwą fl.awr, y Że fi t- nad wfzelkie 
pod re myśli, wywyMzyI, ponieważ ich tyl­
ko na dobro Rzeczy-pofpolitey, y na przy­
ozdobienie miafta używai. Ateńczykowie 
coraz b:irdziey poniefioną czuć poczęli frra­
tę, iego bowiem· Naiłępcy, lubo Ludzie ma­
iący zafiugi, bardziey interefiami włafnemi, 
iak, dobrem publicznym byli zaprzątnieni. 

Filożof Anakfagor, tego2 farnego roktf, : 
w oftatnim ubofrwie umarł. Powiadaia iż 
Perykles, o franie Jego, y powzi~tey, myśli, 
aby z głodu umierał, dowiedziawfzy fię, · 
przyfzedf go nawiedzić, aby go od takowe­
go. przedfięwzięcia mogł odwieść; Anakfagor 
mu~ odJ>owiedział temi fl'.owy. Ci · ktorzy 

· św1atła · Lampy potrzebuią, ma~ą ftaranie~ : 
M 4 . aby 
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aby oliwą była nalana, daiąc mu prże'z 'to 
porownanie do zrozumienia, iż go Perykles 
w niedofratku nie ratował. 

IV y V Rok woyny. Peloponezowie po 
trzeci raz Attykę pufrofzą. Obywatele Les· 

~ bos, oprocz t,Ych co w Methymnie miefzkali, 
chcą odftąpic przymierza z Ateńczykami: 
utrata· tey wyfpy, .wielkąby im byla fzkodę 
przyniofl'a. Tak tedy czterdzieści Galer ku 
Mitylenom wyprawili_, ktore na Mityleńfkie 
okr~ty- uderzyły. Ci widząc fię bydi odpar· 
tem1! do ugody fię udali, na ktorą Atef1czy• 
kow1e pozwolili. Przerwę woyny uczy· 
niono, a Mitylenowie do Aten, y oraz do 
Lacedemony Pofl:ow wyprawili. Wyfl:ucha­
nie Ich, • na Gry Olimpiyfkie odłożono, aby 
fprzymierzeńcy, przyczyn ich takie wyil'.u­
chać mogli. Widzieć można z mowy Po­
fl'ow przez Tucydyda nam zollawioney,' iż 
fię wymawiali z Soiufzu dawno z Ateńczy­
kami zawartego, Że fię Am bi cyi A ten, y 
przyczyn niedowierzania ich poftępkom, 
wydać na widok nie obawiali. l\1owa ich 
na fprzymierzeńcach wrażenie uczyniła, y 
do związku Peloponezkiego przyiętemi 
~ofi:ali. ' 

Na 1tyinże farnym zgromadzeniu, uchwa­
lono żywfzą niżeli kiedy z Ateńczykami \VOJ• 
nę. Ci o czynionych przeciwko fobie do­
wiedziawf zy fi~ przygotowaniach , catą po­
tęgę fwoią nat~~yli, Flottę od fru Żaglow na 
'f~rze \vyprawth, w!~rotce fię na morzu Cie"'. 
smily Koryntfk.iey pokazali, y do Pelopone-

zi! 
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zu wyfiedli, mieli oraz kraju fwego ftrzegą­
cą ~lottę: nigdy więkfzego nie czynili byti 
uzbroienia: a za tym też to Lacedemonow 
tak zrazifo, Że do kraju fwego powrocili. 
Ateficzykowie oblężenie Mity len pociągnęli; 
tyfiąc Ludzi poiłali, ktorzyby rniafto to mo­
rzem y lądem o pa fali. Obywatele od Lace..,. . 
demonow pofirkowani nie będąc, poddali fię . 
na dyfkrecyą. - W znieciciele rokofzu, W 
więkfzey liczbie iak tyfiąc , do Aten odefia- . 
ni, y na Śmierć wfkazani byli; rozkazano na· 
Wet dla przykładu refztę Obywatelow wy· _ 
ciąć; lecz Lud wzdrygnąwfzyfię na to okru- _ 
cieńlhvo, Dek ret odwołać kazal ,- y przeciw· 
ny rozkaz wyllano, .ktory w tym momen­
cie, gdy tamten miano wypelniać ftal'ląt. Po· 
tym miall:o zburzono, y cary kray vVyfpy·. 
oprocz Mity1en, Obywatelom Ateńfkim 10° 
fem rozdano. 

Powroćmy do oblęzenia Platei. Oblr,że­
ni widząc fię bez nadziei pofilku, umyslili, 
gdyby rzecz podobna byfa wyiść z miafta ; i 
połowa fię prźedziwnemi obrotami wymknę· · 
ła; ta'k dalece wymyślna ieft potrzeba: lecz 
druga polowa trad110Ściami zrazona była, 
refzta Plateow w liczbie okoto dwochfet, 
nie znayduiąc fię w franie bronienia, na dy--
1krecyą fię Lacedemonom poddała. Ośmiu 
Spartanow, d!a naznaczenia im lofu poJTuno ; ­
Daremnie na obronę fwoią przytaczali•· Że 
od Tebanow do chwycenia fię ii:rony Ateń- · 
czyk~w ,Przymufzeni byli, wfzyfrkich wy~ 
rznęli, zony ich w niewolą wzięte, a mia· 

M 5 fto 
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ftp zburzone byio. Y takie to byly okrutne 
fkutki , panuiącey między Atenami, y Lace-· 
demoną zawziętości. Z każdey ftrony, kto­
ra gorę wzięta, zbytnia furowość. Tak fię 
to obc~odzono z Ludem ktory Grecyi w 
woynie prze.ciwko, Perfom .uczy~i,i ?yt wie~­
kie przyfl'.ug1, wfzyfrko z, menaw1sc~ ku Aten­
·czykom. Strafzne morderfrwo w Korcyrze„ 
niezgody między Ludem y Urzędem , były 
Jego przyczyną. Lud fobie Ateńczykow na 
pomoc wezwał, Urząd chciał przefzkodzić, 
aby fię przeciw Lacedemonie nie buntowali, 
lecz Lud fześćdziefiąt Ateńikich okrętow zbli·· 
zaiących fię poftrzegtfay' iuż rozumiar fię 
bydź Panem, y od fwywoli do' naywiękfzey 
zaiad!ości pofłąpiwfzy, na Urzędnikow y · 
ftronę..Ich trzymaiących, fię r~uciI. Na ten 
czas powfzechne tylko widziec byto morder­
ftwo, zabiiali fię wzaiemnie iedni drugich, 
po Domach nawet y pod Oitarzami. 

VI y VII Rok woyQy. Powietrze poczy­
na fię znowu w Atenach, y czyni wielkie 

· 1dęfk~. Lacedemonowie w Attyce a Ateń„ 
czykowie w Peloponezie plondruią. Przez 
takowe Nieprzyiaciellkie zaczepki, każda· 
kampania fię zaczynafa. W oyna żywfza 
aniżeli kiedy była. Ateł1czykowie na czole 
czterdziefi:u okrętow Demofl:ena wyiłali; 
wyfiada w Etolii, Etolowie fię zgromadzaią, 
nań uderzaią, y ro1prafzaią, lecz za powro­
tem fwoim, do Naupakty pofirek wpufzcza,. 
y Ambrakiotow zwycięża potym fię łączy z 
Flo~tą do Peloponezu wyznaczon~: Pilę małe 

I ' ~~ , 
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Me~enii Miafteczko, odebrawfzy w nim ft~ 
utwierdza. Lacedemonowie chcąc miafro 
to nazad odebrać, morzem y Lądem uderzaią 
na niego, tam naywiękfzey mężności czy­
now dokazywano, lecz gdy Lacedemono­
Wie Korpus czterech fru dwudzieftu Ludzi,. 
z wyboru woyfka fwego złożony, na ' marą 
Wyfepkę Sfakteryą wyfadzili, Ate{1czyko-

. ;vie i:i otoczyli, y wfzelkie dowiezienia 
zywności pafy zamknęli. Lacedemonowie 
c~cąc woyiko fwciie ratować, przyciśnione· 
nu fię bydź widzieli, wyprawić Pofl:ow do 
Aten, z propozycyami Pokoi u. Ci do . po­
znania dali, iak wiele, poftępek ten Lacede­
lnonow, kofztować mufiał: napominali Ateń­
~zykow, aby pamiętali, iż los woyny nie 
left H:ateczny y Że catey Grecyi ufpokoienie R. S.. 
Qd.nich zawifło. J,ecz Ate1iczykowie z ~y-3579 .... 
flui fwego wyniośli, y od !<Jeona, wielką 
tnirdzy Ludem powagę maiącego pobudzeni, 
na fam p,rzod tego wyciągali, aby im fię ci 
co na wyfpie byli, na dyiluecyą poddali, y 
d?- Aten zaprowadzeni byli, pod obowiąz-
kiem odeiłaaia ich na ten czas, gdy Im Lace­
dem.onowie powrocą te mieyfca, ktorych Im 
Ateńczykowie, p.rzymufzonemi byli uftąpić •. 
Lacedemanowie na tę furowość zezwolić nie. 
chc~c, z obu ftron gotowano fię do \voyny •. 
Ątenczyko.wie wprowadzenia wfzelkiego. 
pofi~ku .na wyfpę. przefzkadzać nie przefta. 
wah• ~ Lacederoonowie ca ty kray do pofir­
kowama ohlęzonyćh · naktonili ,. y niewolni- , 
koni~ ktorz_yby im żywności dodać mogli 

wol· 
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wolność przyrzekli , bardzo ich wielu z nie· 
befpieczeńftwem życia, tego dokazało. Tym 
ezafem w Pili, Ateńczykom farnym żywno­
ści łfrakować poczynalo. Kleon utrzymo­
war ' iż powolność w odzow' przewłoki 
oblężenia przyczyną byla; oświadczył, iż 
przy nieiakiey mężności, wyfpę można by­
ło odebrać, y fam tego fię podiął. Będąc 
tam poflany, z Demoftenem fię złączył. Dway 
ci Mężowie do sfakteryi wefzli, y Nieprzy­
iaciela wśrod wyfpy zapędzili. Lacedemo­
nowie doftawfzy fię do iedney twierdzy, z 
przedziwną fię w niey bronili odwagą, y z 
tey ftrony, z ktorey tylko fzczegulnie na­
trzeć na nich można było, w oczy ftanęli. 
Lecz Wodz Meffenow pomiędzy parowifte­
mi mieyfcami przeyście prowadzące do -
twi~rdzy upatrzywfzy, z nagła z tylu fię 
Lacedemonom pokazał'. Ci ftę ztrudzeniem 
y upatem znużeni, cofnęli, wolano na nicli 
Żeby broń zfożyli_, co przez zniżenie Pukle­
rzow uczynili, y po nie iakich przemow~cl) 
poddali fię na takfę. Ąte{1czykowie znak 
zwycięftwa wy!l:awiwfzy, nazad na okręty 
wfiedli. Oblężenie to ' dni fiedmdziefiąt y 
dwa trwało. Powiadaią iż Kleon fl:G dwa­
dzieścia z tych niefzczęśliwych Spartanow, 
na Śmierć miał wfkazać, drugich do Aten po­
prowadzono, y w więzieniu aż do zawar­
cia Pokoiu ofadzono, z groźbą ukarania 
wfzyftkich Śmiercią, gdyby Lacedemonowie · 
do kraju wefzli. 

Smierć 
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Smierć Artaxerxa„ czterdzieftego piąte- R. s. 
go Roku panowania Jego. Xerxes Syn Jegp 357 9. 
.po nim naftąpil, lecz w czterdzieści pięć dni 

· przez Sogdyona, iedney z nał'ożnic Xerxefa, 
Syna, na Jego mieyfce potym Krolem oglo­
fzonego, zabitym zoftal: wkrotce ftal fię 
fi:rafzydtem Narodu, y opufzczonym od Nie-
go. Echus_ieden z Braci Jego Krolem obwo-
łany, a Sogdyon Śmiercią Jkarany. Echus wi-
dząc fię bydź n~ Tronie utwierdzonym, od:­
Jnienil Imię fwoię y Daryufzem fię nazwał, 
lecz dla rożnicy ·od innych tego Imienia Kfią-
Ż~t, Hiftorycy d?dali mu Nothz1s co znaczy 
nieprawy. Kfiąze ten całą Pańftwa wladzą 
'W ręku trzech Eunuchow zoftawit. Pano­
wanie Jego pełne zamiefzań· było. Egipt bunt 
podnioJł:, y Perfow wypędzono. 

. . 

VIII Rok woyny. Nicyafz iednym z R. s 
Wadzow Ateńikich zoftat Wyfpę Cyterę, y H'so: 
Tyrreą odebrał, wfzyfikich tam zbiegłych 
Eginetow wykorzenił: byli to gfowni Ateń­
czykow nieprzyiaciele. 

W oyna Sycyliyfl.:a. Przyczynę do niey 
fprzeczka, między Syrakuzą y Leoocyą da:.. 
ła. Leontowie Ateńczykow na fwoią ftro­
nę przeciągnęli, ci dwadzieścia okrętow wy-:.. 
llali. ktore na E~olią napadly, 

, Tym czafem nie dowierzaiący Ateńcży-
kom.Sycyliyfcy Grek.owie, y maiący podey~ 

·rzeme, iakoby pod pozorem pomocy wyfpę 
opano:':ać cbcieli., pokoy miedzy niemi 
qczynil~. , · 

Rokó~ 
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Rokofz w Megarze. Lud wygnał z hiey 
Urzędnikow, gdy iedni wygnańcow odwo:.. 
łać, drudzy miafl:o Ate1~czykom wydać .za„ 
myślali. Brazydas naylepfzy na ow czas 
W odz Lacedemonow, Megarze na pomoc 
przyfzedl; Bi"amy mu o~worzono ; . ~ee.z 
w krotce potym gdy w;:gi:ancy powroc1h, y 
powagę. fwoię nazad 01b1~h, ~o Obywatelow 
z przec1wney fi:rony sm1ercia ukarar. Tyn't 
czarem Brazydas w Tracyą tlę pofunąwfzy, 
kilka miafi: podbit y Amphipol fzturmowaI. 
Strata mieyfca tego wielkiey wagi dla Ateń­
czykow, drzewo z tamrąd biorących, byla. 
W yfl'.ali tam Tucydyda, ktory fię potym' Hi­
ftoryą woyny Peloponezkiey, tak bardzo 
wflawH; lecz nie mogł wcześnie zdążyć~ 
aby byt wzięcia tego rniafta zabronit Stra­
tę 1mieyfca tego za kryminał mu poczytano, 
y za naleganie_m ~\.le~na wyg~1anym zofl:ar. 
Z tym wfzyiłk1m Atenczykow1e pod dowo• 
dem Demofrena, y Hipokrata do Beocyi 
wfzedlfzy, od Tebanow bliiko DeJi zwycię­
Żonemi zofrali. Zwycięźcy miafto to oblegt­
fzy, odebrali. 

IX. X y XI Rok. Ateb.czykowie y Lace• 
demonowie , hdnego roK.Uiącego zyflrn 
iedni nad drugiemi nie maią<>, przerwę woy­
ny na rok uczynili: lecz Brazydas. ktoremti 
fię wfzyftkie zamyfJ'.y udawaty, na ugodę tę 
z przykrością patrzar. Kleon z fwoiey ftro­
ny, filną y natarczywą wymową, nad umy­
Hami Ludu fl:awfzy fię Pmem, do woyny 
Ateiiczykow pobudza!. Będąc o fobie wię-· 

cey 
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cey rozutnieiącym, anizeli dobrym żofnie„ 
rzem, chciał fię pokufić Amphipolis odebrać, 
podchlebiał fobie nawet; iż muPerdykas Krol 
MacedońDd, woyflrn przyprowadzi. _ Lecz: 
Brazydas iuż był wkroczył d~ mhfi:a teg?. 
Charakter Kle ona znaiąc; udał iakoby fię n,1e 
chciał fi:awić, aby tym fpofobem lekkomysl„ 
ność Jego zachęcił, y środki fwoie przed:fię­
\vziąwfzy; uq.:ynH wycieczkę, y wpadl 
na lewe fkrzydlo Ateńlkie, ktore z wyborll 
"\Voylka' zło:Zone będąc, męzny mu odpor 
dało. Z tym wfzyfi:kim Brazydas fwego w 
rofprofzeniu ich dokaza.t, y fześćfetLudzi irn 
\Vyciąt Kleon utarczką tą zawfty<lzony, w 
Ucieczkę pofzedlfzy, od iednego nieprzyia­
cielikiego zolnierzą zabitym zoflaI. Sparta­
nowie bardzo mafo' fwoich ftracili: lecz z. 
liczby tych Brazydas wyborny, pełen odwa~ 
gi, y' roflropności Wodz, ktory wart iefr, 
pomiędzy Bohatyrow Lacedemońfkich bydi 
policzonym. Tym ktorzy dzieła Jego wy­
chwalali, matka Jego odpowiedziała: Praw­
da rzecze, Syn moy miar odwagę, lecz by­
naymniey nie wątpię, aby Sparta tak mę~ 
znych iak on, Obywatelow ·nie miała. C<> 
fię Kleona tycze, ten fobie na Żal nie zafJ'ugi­
~ał: byl to fwywolny Junak, charaktem 
nieuzytegq, y okrutnego, pieniądze . ty lkct_ 
kochaiący. 
• Tyrn czafem Lacedemonowie, ktorych 
l~tereifa nie w dobrym znaydowaiy fię fra· 
me~ ?bawiaiąc fię od Ilotow rokofzu, na yo• · 
krutmeyfzey zdrady uzyli, n,ayodwa:h1iey• 

· f.zycb, 

' . .. 
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' ' 
fzych, pod pozorem uwolnienia ich do Spar-

. ;ty zwabili, powiadaią i~ ie~ bliiko dwa ty- _ 
fiące, iednym tych drugich mnym fpofobem 
wygładzili; co ieft dowodem, do iakiego 
zbytku, nieludzkośc~, Lud śl c;P} tylko P<;li~ 
tykę za prawidto ma1ący-, umesć fię moze. 

. -Ateńczykowie po odebraneyKl ~fce o pokoiu 
.myśleli, Lacedemoriowie go takze niemniey 

· · żądali; Obywatelow fwoich w Sfakteryi za­
.branych, z niewoli odebrać chcieli; z obu 
·ftron pi:zyfzto do nmow przedugodnych, y 
-pokoy na lat pięćdziefiąt' m~dzy dwiema 
-Rzecz- pofpolitami, y ich.spi-zymierzeńcami 
·zawarto. Nicyafz dobry, y Oyczyznę fwoią 
·kochaiący Wodz, 'yiele do niego pomogł. 
. Pomimo tego Traktatu pokoiu, woyna 

, :riigdy doikonale uf]Jokoiona nie byb. Po 
·przerwie iednego Roku, niefnaiki fię między 
Lacedemonami, y Ateil.czykami poczęły, z 
"obu ftron umyfly, famą tylko woyną tchnę­
ły. Alcybiad w zgromadzeniach na ow czas 
. pokazywać fie zaczynaiący, był ieden z tych 
ktorzy fię śr'ód)rnm ugody przez Nicyafza 
-podanym tprzeciwiali. ~ • . 

Pocz'ątki Aleybia~: 

Alcy- XII RPk woyny. Alcybiad od Wuya fwe­
biad. .go Perylda był wychowany, ktory w · tym 

Mtodzie{1ću, zacnieyfze przymioty, y ofo­
bliwfze zl:ozenie, z . dobrych y złych ikłon-
11ości pofłrzegt , ,Sokrat uprzeymą powziął 
ku Niem.u przyfaźl1, y za ukontentowanie fo­
bie poczytał .dowcip Jego naypięknieyfze~i 

w1a. 

I 

~ 
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"7iadomościami oświecać. · Filozof, cel Io.; 
bie w tym zafożył, aby w Ucznia fwegó 
mądrości nayczyścieyfze makfymy natchnąr. 
tym fpofobem go przeciwko palTyiom utwier­
dził, y od zafadzek, na ktore go mlodość · 
y wielkość bogactw iego wyftawia!a, ochro­
nit Alcybiad niemniey czuły na przychyl­
nośi? Sokrata, iak w rozmowach Jego ukon• 
tentowanie znayduiąry, nauk fwego· Nau„ 
czyciela poiętnie fl'.uchar; l~cz: iklonność do 
roikofzy. y rozmowy Przyiac10ł Jego, czę­
ftokroć mu ie z pamięci rugowały. Jak tyl• 
ko pokazywać fię na Świecie począł , tak 
zaraz w nim odważny, y zamętny, do wiel­
kich zamyfl:ow zgodny umyJł poftrze:lono. 
Lubo do uciech fwoich aż do rozwiozfośći' 
przyw.iązany, umiał z tym wfzyftkim wła- , 
fny temperament, dla intereifow f woich u trzy· 
mac' y nakłonić fię do obyczaiow kraiu, w 
ktorym czas nieiaki obowiązanym był miefz. 
kać; ·w Jonii na rofkofz fię udaiąc, w Lace• · 
demonie będąc, do zycia oil:rego Spartanow 
ftofuiąc fię; y Perfow gdy fię między niemi- • 
~naydował w wfpaniatości przechodząc. Nikt 
fobie nigdy lepiey Ra imię Proteufza ( •) nie 
zanużył. Co zaś fzczegulnieyfzym fpofobem 
charakter Alcybiada iktadato, byb chęć pa• 
nawania; w każdey fprzeczce gorę otrzy­
mać ufiłował; w rzeczy famey nie ·było nic 
czego by fię był Alcybiad nie mogł domaga6 

' w Ate• 
("') Był to w Baiecznośei bog morlld ktory mial 

moc w rożne przeinieQiać fię kfatałty. " 
N 
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w Atenach. Wfzyftkie zyfki , kfore czlo~ 
wieka do naywyżfaey wynieść mogą potęgi, 

· w fobie ziednoczyl. Urodzenie Jego z nay­
zacnieyfzych, udatność ofoby, poftać inte­
reffuiąca, y wtaŚnie do zniewolenia fobie -. . 
fere ihvornona, niezmierne Jego bogaftwa. 
ktore otwartą ręką rozrzucał, uczty fprawo­
wane dla Ludu, otaczaiąca go wfpaniałość, 
oczy wfpoł-Obywatelow Jego omamiły: ie­
żeli dodamy do tego iefacze, przedziwney 
dar wymowy, y okazany talent do woyny, 
łatwo zrozumieć moha, iż wprędce ftal fię 
bafwanem Ludu. Btędy Jego mu przebacza­
no , wynioflość mu nawet uchodziła, z kto­
rey komu infzemu w Rzeczypofpolitey, uczy­
nionoby bylo kryminał, naywiękfze wyfręp-
ki tylko, za biędy młodości iego poczytano. 

It s. . Powiedzieliśmy wyżey, iż w Potydei, 
ss 8 4• dał byl naypierwey męftwa fwego dowody. 

Ponie\\:az mu podchlebiano, iż wkrot~a 
wfzyftkich Wodzow · przeydzie, nie mog[ 
czego innego tylko woyny żądać, zazdrofny 
kredytowi NicyafzaJ nad umyilami wfzelkich 
użyJ fpofobow, do przefzkodzenia fkutku 
Traktatu ktory mądry ten Ateńczyk, z La­
cedemonami byf zawad. Dla odciągnienia. 
Argow od Spartanow, fekretnie . pracowal, 
J1teńczykow przeciwko tym oftatnim rozią• 
trzyl, za to, iż twierdzę Panakty, nie oddali 
tylko zburzon·ą y nieobronną; Nicyafza zaś 
w podeyrzenie u Ludu wprawi!. 

XIII. XIV y XV Rok. Gdy fię to dzi;ilo, 
PoRowie La<;edemońfcy, przyia~haJi do Aten: 

Alcy; 
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Alcybiad f wefni podeyściami , alho raczey 
o~zuftwem, dokazał tego iż Lud przeciwko 
nim pobudził, tak dalece iż odeJlani zofrali. 
Urażeni gniewem powrocili do fiebie. Way„ 
na fię tedy zaczęla. Ateńczykowie z Man­
tyneami y Eleami związek uczynili ; Alcy­
biada Hetmanem mianowali, y woyfka na. 
puftofzenie Lakonii wy11ali. Nicyafz y Al­
cybiad, powagę w Atenach między fobą dzie. 
liii: pierwfzy fi:at fię nienawifnym, fprze• 
ciwiaiąc fię niefprawiedliwym Lijdu żąda„ 
J1iom, , drugi naraził fobie umyfły, rozwio. 
ztemi fwemi obyczaiami y wynio1lością~ 
Każdy z nich miar fwoią Fakcyą. · Nie ra" 

.fię oba na niebefpiecze{1ftwo wygnania pra„ 
wem Oftracyzmu wydali. Hyperbolus albo'." 

'.wiem, zły bardzo Obywatel, nie przefła­
wał Ludu przeciwko nim podbudzać, fpo­
dziewaiąc iię naftąpić potym, ktoryby zo• 
fiat wygnanym. Lecz gdy fię iłrony ziedno­
.czyty, on fam zofrar wypędzonym. A za­
tym ponieważ kara Ofrracyzmu tylko dla 
Obywatelow wyfokich zafług naznacz'ona 

. była, od tego czafu więcey mieyfca nie mia­
ła, padłfzy na tak niegodnego człpwieka. 

XVI y XVII Rok woyny:· Tym czafem R. s. 
Alcybiad z rofkofzy fwoich nic nie uymo- 352 8· 
Wał. Rozwiozłość w ktorey żył, nayucz-

. ci~fz.}~ch Ludzi w Atenach zawftydzała: co­
dz1~nme widziano go na biefiadach, y w kom·. 
pa~t~ch rofputłnych; obawianQ 1lę aby hoy­
.n~sc1 kt.oremi Lud obdar•ął, y dawane wido· 
.w1fka me -~użyły mu za ftopięń, po ktorx.m~ 
.by Tyrann był dófze1.lł. - JVy• 
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Wyprawa Ateliczykow do Sycylii. · · . 
•. Po Śmierci ~erykla ~teńczykowie uczy­

·n1h z Leontamt pr~ym1erze , ci od Syraku­
zanow napafrowam będąc, wyprawili Po-
1low do Aten: Gorgiafz flawny Krafomowca 
był z pomiędzy nich naypierwfzym. Tak 
ozd?bną y P.owabo' powiedział mowę, ii 
Atertczykow1e na ządanie Pofl'ow przyftali 
y okręcy do Rhegi Leontom na pofiłek po~ 
iła~i: . naftępuiącego Roku, pod pozorem 
uc1em1ęrzonym przez Syrakuzanow miafrom 
pomocy, więcey ich wyprawili, lecz wrze­
czy fa~ey, aby .fobie tym ·fpofobem drogę 
do podb1c1a Sycylii utorowali. Alcybiad co-
1'a~ bardzi;y w Ateńczykach, chęć tę mowa­
mi ~wemt ,w~budzal, y rozfzerzenie pano­
wama Atenfk1ego w Affryce y we Wlofzech 
nie mniey doradzał. · 

R. S. W .ta~im na ow c~as ~ofi:awaly umyfly 
H 8.8. naklomeniu, gdy Pof!:owte Eginetow prze.a 

ciwko Selinontom, od Syrakuzanow wfpar-
tym, o pofi!ek doprafzać fię przybyli;, woy­
fka k~oreby 1m przyflano, ofiaruiąc zaplacić. 
Tem1 obietnicami uwiedzieni Ateńczykowie 
Alcybiada , Nicyafza, y Lamacha W odzaml 
Flotty mianowali. Nicyafz mocne wzglę· 
de.m tey ~yprawy, uwa&i czynił, y w mo­
wie fwo1ey pokaza1, iz fkutki Jey mogą 
bY,d~ podob~? Rze,czy-pofpoliteY, fzkodliwe: 
osw1.ad~zył 1z.Atenczykowie dosć mieli nie­
pr~y1aci~r, me y,otrzebuiąc ich fzukać tak 
daleko, ~e ledwl~ co po niefzczęśliwościach 
woyny, y powietrza odpoczywać poczęli, 

a zaraz 
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a ~araz 1ię znowu bez pot~zeby, w daieko 
w1ękfze pufzczali. niebefpieczeńftwo. 
· Nicyafz w mowie fwoiey nieznacznie ro-
2wiozłość Al cy biada naganial: w . n'iepodo­
bnych do wierzenia na ten czas zoftawał 
zbytkach: wydatki Jego na fprzętydomowe, 
Y porządki niezmierne byly: ftoł Jego był 
iak I u Monarchy kofztowny; na Grach na- ' 
~et Ol!mpiyfki~h, ~ fiedmh~ pociągach ko­
ni ugamar fię. Niefkonc:zonych do utrzymania 
tych wydatkow, dochodow potrzeba było, 
fprawiedliwie tedy rozumieć można, iż fię 
ftaral w tey wyprawie nowe bogaćtwa ze­
~;ać: Na i:nowę zaś Nicyafza odpo,yiedział, 
iz wydatki Jego, fl:awy Atenom przyczynia. 
ły, fzczycil fię zallugami, Rzeczy-pofpoli­
~ey. ucz7nionemi, pr~Iożyl iako miafta Sy­
cyhyfkie, rząd Kfiąząt fwoich fobie fprzy­
krzywfzy, były gotowe do otworzenia bram 
temu, ktoby ie tylko od iarzma w ktorym 
ięczeli uwolnił, że orężem fwoim zafiągnąć 
daleko., był to fpofob do frracenia w nie­
przyiaciotach f wo ich odwagi, y Że Ateńczy· 
kowie pomimo Lacedemonow, Panami mo-
rza zawfze zofrawać mogą. · 

Ateńczykowie mową Alcybiada ukonten­
to~ani, a za·Ś powiedzianą od NicyafzaCzfo­
\V1ek~ z ~nney ftrony .boiaźliwego, charakte-

. ru m1ętk1ego, y daru wymowy nie maiące~ ' 
go• m_ało dotchnięci, na zdaniu fwoim 
przeftah. Umyślono tę wyprawę uczynić, 
Y przygotowania lio niey , p~zyfpiefzano. 

N J Flotta 

' # 



R. s. Fl~tta Ateń1ka wyiść pod Żagle gotowa 
3589· byta, gdy rożne znaki złego ·przeznaczenia, 

umyJly w niefpokoynośćwprawiry.: 1. Uro-· 
czyftość Adonifa w tey okoliczności przy• 
padla, Uroczyfrość podozas ktorey cate mia­
fto byto w_ Żałobie, y ktorą kobiety z wiel­
kiemi iękami obchodziły. 2. Pofągi Merku·· 
ryufza na wniściu do domow wyfi:awione; 
nie mogąc doyść fprawcy, znaleziono poka­
liczone. Na Alcybiada miano w tey mierze 
porozumienie, na i ego rozwioztości podey­
rzen~e gruntuiąc, lee~ ~ofnierzy y maytkow 
ku memu przychylnosc, w tey fprawie go 
wyratowala: oświadczyli albowiem iż nie 
poydą, ieżeliby mu fię naymnieyfza krzywda 
ftać miafa. 
-· Alcybiad fię z ufkarże11 tych ufprawie­
dliwić, y żeby go zapozwano, domagał fię ,; 
lecz Lud odiazdu Jego fpoźnić nie chcący, 
przymufil go do wyiachania. Widok Flot­
ty pod żagle rufzyć gotowey, Obywatelow 
y Cudzo.z..iemcow oczy na fiebie Ściągnął: 
nigdy rzecz widziana nie byla, ażeby iedno 
miafi:o , ta~ wielkie oraz tak wfpaniate, 
przygotowania woienne okazafo. Flotta z 
fto trzydzieftu fześci okrętow złoŻona była, · 
na kt01·y,ch ~~ fześć tylięcy dwieście ośm; 
dziefiąt zofnierza znaydowalo, z tych za!ł . 
więkfza liczba ciężko , a drudzy lekko uz­
broieni byli; do tego rota Kawaleryi; trzy­
dzieści zaś okrętow żywność prowadziły, 
po nich fto fratkow nail:ępowato, kupieckich 
okrętow nie rachuiąc. · Flotta nawet y· woy~ 

, ' ·fil.O 
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fko potym było pomnoź~ne. Opro.cz rnor.:. 
1kiego woyfka, było iefzcze lądowe, oba z 
nayufilnieyfz~ pilnością wyprawione: wfpa.: 
niałość fama w tych oltrętach wydaiąca fię, 
piękność widoku tego pomnażała. . 

<;idy woyfka wfzyfrkie iuŻ wfiadły, za~ 
trąbiono w trąbę , y Fl~tta przy odgtofię 
okrzykow, y życzeń całego Ludu pomy§lno­
Ści fwoim wfpof-obywatelom, popfynęla: 
niedaleko Rhegi fię zatrzymała, poflano. okrę._ . 
ty dla dowiedzenia fię, ie.Zeli Eginetowie 
pieniądze n;tieli gotowe. Dowiedziano fię iż' , 
trzydzieści talentow tylko zebrali. ~icyafz 
z tey okoiiczności korzyfl:ał, pize}dadaiąc 
"Wfzyll:ko co przeciwko tey wyprawie był po„ 
\viedział, y radził ażeby kłotnią Eginetow 
2alt,ończyć, aby pierwfzych do ~pełnieni• 
obietnic fwoich przyciśtiąć, y do Ąten pa-, 
tym powrocić. Alcyhiad. utriymowat przę­
ciwnie, iż po tak wielkim przygotowaniu; 
nle znacznego nie dokazawfzy, była rzecz. 
wfłydliwa powracać fię, ze z Grekami zwi~-· 
zek d\a oderwania ich .od Syrakuzy, potrze­
~a było uczvJliĆ, a potym woyfka, y żywno­
sci od nich"' nabrawfzy, na Syrakuzę ude-­
rzyć. L:imacha zdanie byto poyść proll:o do 
Syrakuzy, lecz rada Akybiada gorę otrzy­
rnała; popfynęli ku Sycylii, y Alcybiad Ka­
tanę opanował. 

~owroćmy do Aten. Nieprzyiaciele Al-' R. S. 
cyb!ada, nienawiści tylko fwoiey dogodzić 3 5 8 9· 
m_Ysląc' a mało dbaiąc o dobro pof'polite, za­
niefioną na niago fkargę . odnowili, iakoby z 

- N 4 rofpu- . 
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rof'puft:y, Prozerpiny y Cerery· taiemnice· 
znieważył, y fprawy tey z naywiękfzą Żwa· 
wością popierali. Wielką liczbę of,9):> donie· 
:fiono, y do więzienia wzięto, me racząc 
ich nawet wyfl'.uchać. Po Alcybiada okręt 
wyfl'ano, aby fię przed Ludem ftawiI. Al„ · 
~ybiad zdar fię bydź pofł'ufznym na oko, 
~woim ftatkiem poiachał, lecz do Thurium 
przybywfzy znikną!. Na czas naznaczony 

· ńie ftawiwfzy fię , za zuchowalftwo na 
~mierć był fkazany, a dobra Jego na fkarb 
obrocono. 
· Tym czafem NicyaC'z po odieŹdzie Alcy­
f>iada, fam woli fwoiey zoftawfzy Panem, 
rzeczy podlug fwe70 Charakteru rozrządza~ 
fo ieft z powolnoscią tu y owdzie wzdłuż 
b,rzegow zwroty fwoie obracaiąć, co ochotę 
w woyfku przytłumiło, nic, potym oprocz 
~rµynowania małego miafteczka znacznego 
nie uczyniwfzy, do Katany fię cofnąt. 
· Alcybiad przyiachawfzy do Argos, do 
ąpartanow o pozwolenie miefzkania u nich, 
y pod ich obroną, z proźbą wy.fial, uflugi 
im fwoie ofiarhiąc. Spartanowie tak wielkie­
go Wodza w ręku fwoich mai~c uciefzeni, 
:v·r:zyięli. go z naywiękfzą dobr~ci okazało­
sc1ą. B1e.gty w uleganiu obycza1om wfzyft­
kich krajow, gdzie fię znaydowal, z nie­
wymowną fatwością fpofob ich Życia naśla­
d?wał, co mu wprętce ich przychylność 
z1ednało. - · 

Tym czafe~ fię Syrakuzowie do mocney 
~oto wali ob!ony, . y iuż ża~tow~ć pocz!!i• 
~ ~ . „ zo 

Qblężenie Sy1·akuzy, SOI 

h. fię. Ateńczykowie. nie rufzałi z Katany, 
~icyafz tym dotknięty, uderzyć na Syraku­
zę mor~em y lądem umyśli!. 

Obl~Żenii: Syrahuiy. 
Ponieważ oblężenie Syrakuzy, ieA:. iedn~ 

~ nayznacznieyfzych, Q ktorych w .H11łory1 
ie ft wzmianka, nie od rzeczy będz\e podać 
miafl:a tego w krotkich f!owach wyobrażepie. 
<;)dArkhiafza Koryntczyka ieft za!ożone, po­
ł,ożone było' na wfchodnym Sycylii brzegu; 
Wielki y mary Port miało, wielki byt na dwie 
t:nile w okrągu: Syrakuza było to iedno z 
tJaywiękfzych, :y naymocnieyfzych w Gre· 
cyi miafro , pa ~lfZY części podzielone, to 
ieft.: wyfpa na' Południe leŻąca, y z Ziemią. 
moftem złączona. Akhradyna nad brzegiem 
morfu.im, część naypięknieyfza, y naylepiey 
utwierdzona, y Tyka wzdłuż Akhradyny 
leżąca. . 
. Gdy fię w Syrakuzie o przybyciu Flotty 
Ateńfki~y do Sycylii dowiedziano, rzecz ta 
l}aywiękfze podziwieniefprawila, y wfzel­
kie do wytrzymani~ natarczywości Nieprzy­
iaciela, pr~ygotowania przyfpiefzano. Po­
wolność Nicyafza nie mało Syrakuzanom do­
dała fei:ca: kilka orfzakow iazdy wy.fłali, 
~toraby go aż w okolicy obozu napafto\vara. 
Tym czafem Nicy;:lfz, nie chciar fię w przy­
tomności nieprzyiaciela do przy;ięcia go przy- . 
goto~anego, na wyfadzenie woyfka fwego 
odwszyć. Falfzywą wiadomość Syrakuza-
1;10.m doĄieić rezka:zal, jl~orzy wiarę iey dali, 

N. s Y fpp-
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y fpodziewaiąc fię oboz Nicyafza opanowa~; 
z woyfkiem fwym do Katany fię pofun.ęli, 
lecz on ze wfzyfrkim na okręty wfiadłfzy, w: 
Olimpii wyfiadt, y tam fię okopał. Syrakuzo­
wie wtdząc fię bydź ofzukanemi, do Syraku· 
zy powrociwfzy pod murami miafra do po­
tyczki fię u!Zykowali. Nicyafz nie odmowil· 
bitwy, dtuga y zapalczywa była, lecz na­
koniec ufrąpić Syrakuzowie mufiełi, y przy 
pomocy fwoiey iazdy,nazad do miafta wefzli. 
Tym czafem Atenczykowie do attakowania 
Syrakuzy, nie czuiąc fię dość bydź mocne-· 
mi, nazad na okręty wfiedli , y popłynęli; 
chcąc w Katanie zimę przepędzić, z przed-· 
fięwzięciem powrocenia na wiofnę;, do tego 

· im pieniędzy, y żywności potrzeba było, o 
co wyfl:ali profić do Aten. Przez 1ten czas 
Syrakuzowie ośmieliwfzy fię, Hetmanern-­
fwoim Hermokrata Czto.wieka , mężnością 
y fpofobnością fwoią w fztuce woienney· 
znaiomego obrali. Za Jego zda.,niem do Ko­
ryntu y Lacedemony dla odnowienia przy­
mierza, y nakłonienia ich do pofifkowani• 

·wyprawili: y czego żądali wikąrali. Alcy• 
biad w Sparcie na ten czas będący, y w fer­
cu l\voim mściwe zamyITy, przeciwko Ąte{1-
ezykom knuiący, . proźby Syrakuzgw popie­
ra!. Lacedemonow namowil,_ aby Glippa do 
Sycylii za Hetmana wyfl:ali, y oraz tegoz fa­
m,ego czafu, na Ateńczykow dla uczynienia 
dywerfyi, w wiafnych ich łeżyfkach uderzyli. 

Przez ten czas Syrakuzowie, miafto fwoie 
utwierdzali, y całą iedn~ frroną Epipolu mu­

rem 

. . 
rem otoczyli (byl to wzgorek, y rzczegul­
ne przeyście, ktorędy nieprzyiaciele zbliżyć 
~.ę mogli do miafta) dowiedziawfzy fię oraz, 
1z Ateńczykowie bY,li w Nalliie, oboz ich w · 
Katanie fpalić umyslili. 
· Nicyiafz pMiłek z trz_echfet ta len tow, Y. 

nieco iazdy odebrawfzy, pofunął fię .ku Sy­
rakuzie._ \Vodz ten był wprawdzie powol­
ny do rufzenia fię, lecz raz do czvnności' 
przyfzedlfzy, z taką żwawością; i;k ktory' 
inny fobie pofi:ępowaI; z Katany wyfzedlfzy, 
Woy1ko fwoie o ćwierć milę od Epip0lu wy­
fadzil, a z Flottą fwoią do Tapfy Purwyfpu 
Syrakuzy cofnął, y wniście .do niey zam­
knął. Syrakuzow~e w liczbie fiedmiufet 
uderzyć naAteńczykow przybiegli; lecz zu­
pełnie pobici , trzyfta Ludzi na placu zofta.­
wili. Zwycięzcy znak zwycięftwa wyfta­
wili, y na wierzchołku Epipo!u, twierdzę 

, zalozyć u!nyślili. N~cyafz tegoż farnego cza· 
fu, od Eg1ftow pomoc trzyfta kawaleryi ode­
braf, ktorzy do dwuchfet pięćdziefiąt z Aten 
przyf!anych przyłączeni, korpus z pięćfet 
pięćdziefi:tt Ludzi fkfadałi: tym pofiłkiem za­
chęcony z !łrony Tylii kazał pofrawić mur . 
Kontrawallacyi, dla zamknięcia miafta od 
Tylii aż do brzegu moriltiego ku Pulnocy. Ro­
bota ta pomimo napaści Syrakuzanow, z 
~jeJką fię pomnoŻ;yla prętkością, iazda nawet 
ich w iedney z ty ch fprawie rozprdfzona zo­
tl:ał~. Tym czafem poftawili y oni wbie­
mme mur, .chcą~ przefzkodzić,Ateńczykom· 
kontynuacy1 fwo1ego: Lecz Atenczykowie n'a 
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f!:raż mieyrca tego 'uderzywfzy, aż do miafta 
i:-1 popędzili, y mur zrucili. Syrakuzanowie 
chcąc przefzkodzić Ateńczykom przeciągnie-

. nia aż do morza.fwoiey Kontrawallacyi, row 
przez bagno palifadami opatrzony zrobili, lecz 
go ~teńczykowie z Epipolu zfzedłfzy zruy­
J!Owali. Y w tey to okazyi wydali bitwę, 
ktorey z razu zyik mieli, lecż uciekaiącym 
chcąc drogę przerznąć, kawalerya Syrakuza­
now na prawe ich fkrzydto uderzywfzy znio­
fia go. Lamach z Argami na pomoc przyfzedI. 
fzy, w tym razie zabitym zoftal. Pomyślność 
ta S~rakuzano~ ferca dodała, y na twie~dzą 
zalozoną na Ęp1połu uderzyć przedfięwzieli 
~ecz N}c.Y:afz lubo na ow czas chory, µŻyl 
podeysc1a : wf zyfrko drzewo między okopa­
mi będące zapalić kazał! ktory tQ pożar za­
tnyfl.' Syrakuzanow wftrzymał. 

Tym .czafem gdy Flotta do Tafpy cofnię· 
ta, y ma1ąca rofkaz do Syrakuży przybycia, 
do Portu wielkiego wefzfa, Syrakuzowie fię 
w Mieście zam1męli. Ateńczykowie nie 
pr~eftawaiąc na poftawiouym na wzgorkach 
Eg1polu murze, drugie dwa pod Egipolem 
'':ywied~i, ieden przeciwko oblężonym, dru· 
~1 ~rzec1_w zewnątrz będącemu woyfku. Po 
~onczenm t.ego dzieła Nicyafz wielkie pow­
ziął odebrama Syrakuzy nadzieie. Co ie zaś 
poninożyio byfo to, iż kilka Narodow Sycy­
liyfkich z ?im fię ,z~ączyfo, y okręt1 mu na· 
ł_ado;vane zywn.osc1ą przybyły. Juz Syraku· 
~owie za zgub10nych fię poczytali, y po­
&lofka fię rozefzla, iakoby Atef1c~ykowie ca-

. · · ley 

. l 

, 
\ . 
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t~y wyrpy Panami byli, lee~ przybyci~ m:. 
hppa z Lacedemony na pomoc Syrakuzanom 
wyfl'anego, poftać rzeczy odmieniło. ; 

Nicyafz zbytnie w fitach fwoich zaufa­
n!e maiący, naymnieyfzey z te~o przyby­
cia nie czynił fobie niefpokoynosci, y Żad.:. 
ney do przefzkodzenia mu wyfieść nie użył · 
· oftrożności. Tym czafem raz ten byl ro: 
kuiący, Syrakuza fię dlużey oprzeć nie mo:­
gąc, iuż artykuly do poddania fię ukl'.adala. 'V tych okolicznościach Syrakuzowie dowia­
duią fię, iż Gilip w liczbie kilka Galer im 
na pofil:ek przybywa. ·Natychmiaft dla ufa~ 
twienia mu wyfadzenia Jego, wyfyiaią woy­
flrn naprzeeiw: wyfiadłfzy ufzykowany ku 
Epipolu ciągnie. Atel1czykowie nie fpodzie­
wanie zażyci , gotuią fię do bitwy, lecz w 
takim zamiefzaniu Gilip twierdzę na wierz­
chu Epipolu wyftawioną fzturmem odbiera, 
y na mur, na tymże wzgorku wywiedzio­
ny uderza. Nicyafz na ten czas nie miał · ia.:. 
ney' iak tylko z ftrony morza nadziei' za 
rzecz petrzebną rozumiał, Plemirę nadmor.:. 
fką gorę utw!erdzić, ktora wftęp wielkiego 
portu ścidniafa, pofrawi! więc na. niey trzy 
twierdze, lecz mu wielką liczbę Żołnierzy~, 
Y Maytkow po drzewo y wodę iqących ka­
walerya Nieprzyiacielfka zabrała. Gilip z 
fwoiey ftrony muru od Syrakuzanow zaczę­
tego dokończy!, y codziennie do' potyczki 
u!zykowany ftawaI; wydał z razu pierwfzą 
bitwę,\': "kt<;>rey z przyczyny ci_aśnego miey} 
fca połozema woyfko Jego p,obite było, lecz 
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nazniutrź w więkfzey obfzer:ności, franąwfzy, 
' pofunął fię przeciwko Ateńczykom, uderzył 

·na lewe fkrzydło, y aż ich do obozu zapę­
~iI. Sytakuzowie z tey pomyślności ferca 
11abrawfzy z iazdą fwoią W pole wyfzli, y 
w niewolą wielu zabrali. Potym kilka ga­
ler uzbroiwfzy, do Koryntu y Lacedemony, 
o zmocnienie wyfl:ali. , 

Nicyafz widząc iż mu woyfka ubywarą 
codziennie, naymocniey nalegaiący Lift do 
Aten pifa.ł, wyrazH w nim poioŻenie rzeczy; 
y niefzczęśliwą niedolą do ktorey przyfzedr, 
.znifzczenie wyprawy, zry ftan fwoich Ga­
)er!; codzienn.ą Żotnierzy, iuż to zabranych, 
iuż zabitych, przez Kawaleryą nieprzyia-

' cielfką H:ratę. Przekiadał iż Gilipp wfzyfr­
kie bezftronne miafta, do oświadczenia fię 
przynagla!, ażeby tym fpofobem cały Kray 
fity fwoie przedwk0Ate11.czykom ziednoczyl', 
'Zakoóczył proźbę aby go odwofano albo mu 
pr~yilano woyfko lądowe y morfkie tak 
wielkie iak pierwfze było, y z należytym 
fundufzem; doprafzat fię przytym o Naftępcę 
z przyczyny ilabości fwoiey. 

Lift ten miafto Ateny Żalem napełnił. Pe> 
wielu uwagach dwoch Wodzow Menandra, 
y Eutydema mianowano, nie na mieyfce, ale 
tylko dla pomocy Nicyafzowi, Eurymedona 
;zaś y Demofrena na rnieyfce Lamacha. Eury· 
medon nayprzod z dziefięcią galer, y nieco 
pieniędzy wyiachal. . 
, Zobaczmy na moment co fię w woyme 
Peloponezkiey dzialo. Lacedemonowie pod 
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dowodem Krola A gifa, ' do Attyki • p 'wro• 
ch-:fzy pola fpuftofzyli: Potym Dek ią o 
fzesć mil tylko od Aten Jeżącą utwier iii:• 
było to mieyfce znaczne, ktore ich Pa ami 
włości czynito, y Ateńczykom użycia kr fz­
~ow Śrebrnych y dochodow z dobr zabra ·a.. 
ło. Nad to Ateńczykowie z)p_rzyczyny u~~­
Wicznych Lacedemonow wycieczek, w nie­
fpokoyności zoftaiąc, dzień y noc pilnować, 
fię rnufieli. Oprocz tego ponieważ z ~ywno­
Ścią daleko bardzo w dowiezieniu krążyć 
lllufiano, towary bardzo zdrożały, nędza 
niefkończoną liczbę niewolnikow, na: ftro­
n~ nieprzyiacielfką przeyść przymufiła. Oby· 
\Vatele z dochodow mieyfkich ogołoceni bę­
dąc, fieniędzy niedoftatek naftąpiI, tak da­
lece ze fię ftaa Ateńczykow ftal nayfmu­
tnieyfzym. 
. Powroćmy do Syrakuzy. GiEp w Sycy­
lii zebrawfzy wiele zgodnych do broni Lu­
dzi, Syrakuzanow do wyprawienia nayJicz­
nieyfzey iakby tylko mogli Flotty namowil, 
ażeby na nieprzyiacicr y morzem y lądem 
llloŻna było uderzyć. W krotkim czafie przed. 
Ple.mirą o$mdziefiąt galer fię pokazatp. Na 
ten widok Ateńczykowie na okręty wfiadl­
fzy, przeciwko Galerom Syrakuzkim popiy­
neli; zacięta ale nic nie rokuiąca potyczk11 
byla. Tegoż farnego czafu Gilip na twier• 
dz~ Plerniry uderzy I, y fzturmem dobyl •. 
Wielu tam Ateń~zykow zabitych, y w nie­
wolą zabranych było: znączną liczb~ pienię-:­
dzy ' przy~otowania woitnnego' y wypra4 
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wę wielu 'Galer zabrano. Mieyfca tego utra~ 
ta Nicyafzowi !at\VoŚĆ wfzelkiego przepro• 
wadzenia odięla , co ftrach wielki w Ateń-
1kim woylku wzbudzifo. 

Porażka iedna, pomyślność Syrakuzano\\I' 
przerwała:, gdy na wniści~ malego. P_ortuj 
okręty na {iebie natarły, Ate11czykow1e iedy­
naście galer z nich zatopili , co im otrzyma: 
lo zwycięftwo, po potyczce zaś cofnęli fi~ 
do maley wyfpy, gdzie znak zwycięftwa 
wyftawili. 

Były iefzcze oprocz tego, małe z obu 
ftron bitwy, ktore, długąby bylo rzeczą opi; 
fować. Tym czafem Syrakuzanowie, za 
gfowną fobie rzecz poczytali, przed przy by.: 
ciem Flotty Ateńlkiey, drugą potyczkę wp 
dać, y do niey fię z naywiękfzą ufilnościl! 
gowwałi. Nicyafz miarkowal,iak bardzo przyi1 

ście do fprawy niebefpieczne dla niego byfo. 
Woyfko Jego ftrudzone „ y w liczbie mni,er­
fze; lecz Menander y Eutydem zazdrosc1lł 
przeciw niemu pobudzeni, radzili iż dla 
utrzymania flawy Ate1Ukiey bić fię potrzeba 
byto, y zdania tego z tak wielką zaciętością 
popierali, iż Nicyafz do wydania bitw-y byl 
przymufzonym. . 

Z razu obie Flotty na pieiakich utarc~~ . 
kach przeilały; lecz na koncu trzeciego dm~ 
udaiąc niby, Że iak przed dwoma dniami 
uchodzić chcieli, niefpodzianie na Ateńczy„ 
kow natarli. Ci nawet czafu do ufzykowa· 
ilia fię nie mieli: w tym zamiefzaniu przyść 
do obrony nie, mogąr.:, fuaciwfzy fiedem ga.i 
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ter, y wielką liczbę Żołnierzy, do uciecz­
ki przymufzonemi zoftali. Nicyafz fię ftrafz. 
nie martwił, widząc iż fmutny Stan w kto. 
rym fię znaydowal, z nakłonienia fię do zda­
nia Towarzyfzow iego pochodzi!. 

Nazaiutrz po pótyczce; pod dowodem 
Demoll:ena poiłrzefono Flottę AteńJką i 
fiedmdziefiąt y tr~ech galer zfożoną, wfzyft­
kie bogato ozdobione, y okolo ośm ,tyfięcy' 
Ludzi, iuż to do boiu, iuż to do procy nio­
fące. PrzybliŻala fię niby z tryumphem; Sy­
rakuzanowie fię tą okazałością przeftrafz,Yli ;' 

- rozumieli fię bardziey ~niżeli kiedy bydz na 
niefzczęśliwości woyny wyftawionemi, fily' 
AteMkie za nieJko{1czone poczytali. Demo­
iten chcąc korzyfrać, z przefrrafzenia umy­
flow, fpodziewal fię miafto fzturmem ode­
brać, lecz zamyfl ten bardzo byl' śmiały. Da­
remnie mu Nicyafz przekładał, iż Syrakuzo­
wie nie maiąc iuż ani żywności, ani pienię. 
dzy, lada dzie1'i fi_ę poddadzą, na 'nic fię ufil.i 
ności Jego nie zdaly. Na zdaniu fwoim tym' 
~ę bardziey gruntował, iż w mieście poro. 
zumienie maiąc, kazano mU: powiedzieć, , 
ieby tylko cierpliwie wytrzymywar; lecz 
ponieważ z tym fię otwarcie oświadczyć nie 
chciał, nie tylko Demoften ale y drudzy Wo. 
dzowie, ze wfzyfrkiemi Oficerami rozumieli, 
J!.Nicy~fza zdanie, ikutkiem byfo!ego boia. 
z}1w.osc.1. Demofl;en mu powólnosć wyrzu. 
<;Jl, mm c~efzyli fię z tych nagan, y wfzyf. 
cy fię do bitwy niecierpliwemi pokazali. 
~araz tedy Demollen .Czturm-Epipo1u przed-
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fięwziąf, idzie w nocy z całym fwoim yroy ... 
ikiem, pierwfzy na okopy uderza, wfzyil:­
kich kto rży ich bronili wycina; tegoż fa.-. 
mego czafU Woyfko mieyfkie; z okopu fwe• 
go wychodzi, ale odparte y tozp~dzone z~„ 
fialo. Ateńczykowie pomyślnoscią fwoią 
nadęci, w nieporżądku fię poroykaią, łamiąa 
wfzyfi:ko co fię im opierało. Lecz iednym· 
razem, korpus woylka neotow' wkrotce 
ich wftrzymat, y wpadtizy na nich z fpufz­
czonerni pik.ami, rofprafza, y wielką częś~ 

1 z nich żabiia; Rozruch fię po całym rozcho„ 
dzi woyiku , zamiefzanie ftaie fię podczai 
demney nocy ftrafzliwe. Jedni czuiąc iż za 
niemi goniono' z wierzcholk.u fkal na reb le­
cieli, drudzy po polach fię b!ąkaiąc, .zabrani9 

albo wycięci od kawaleryi zoftali. Rachuią, 
iż Ate!1czykowie więcey iak dwa tyfiące Lu-
dzi frnicili. -

Strafzna ta klęlli.a, wcale irn ferce odięła. 
A do tego choroby 'W woyfku z przyczyny 
obozowania na bagnach, panuiące, codzień 
go bardziey nifzczyJy. Tak tedy Demoftena 
zdanie byfo bez odwłoki nazad powrocić. Ni­
cyafz lubo teyże famey myśli będący, oba· 
wiał fię Żeby to nie byfo wielkim ąkazaniem 
:qab~Ści , a z drugiey frrony. bez rozkaz11 
Atenczykow powracać nie chciał. Demoften 
ńie Śmiał fię przeciw zdaniu Towarzyfza 
upierać fwego. Z tym wfzyftkim Gilip no· 
wy pofirt;k woyika Syrakuzanom przypro-, 
wadziwfzy, tak dalece niefpokoynosci Ateń• 
,czykow pomnożył, Że fi~ do powrotu roZ•· 
my~Hili. · · · Syr•"'. 
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. . Syrakuzowie µ,atychmiaft o tym uwiado..: 
mieni, do uderzania na nich lądem y morzem 
gotowali fię; nayprzod na okopy natarli, y 
oftebrali; potym galerami fwemi na A~eńikie 
napadli. Eurymedon chcąc ich .~toczyc, 01cil'ą,­
~zył fię od Flatty, Syrairn~o;v1: go na. srod 
C)dnogi zapędzili, y zwyc1ęzyh. Zycie w 
teyJ. potyczce utracił: . ofrate~r galer ,ku ?rze­
gom zapędzono. Gilip chciał na zo~merzy 
Ateńikich , ;w ~en czas , gdy wyfiadah , ude­
rzyć, ale go z ftratą odpa;to. / 'l)m czafet~ 
Syrakuzowie zebrawfzy osmnasc1e .okrętow, 
rzucili fię na galery Atefrfkie, y w pień carą 
wyprawę wycięli. · 
r Ate11czykowie iuz wcale ferce ftracili by­
li, a Syrakuzowie nadzieię zw7cięftwa nad 
nieprzyiaciolmi • y nowych im przefzkod 
wzniecenia do· odiazdu, powzięli. Dokazali 
terra iż wniyście wielkiego Portu, żelazne­
inf łancuchami zamknęli. Wodzowie Ateń:­
fcy przyciśnionemi fię widząc, y żywności 
nie niaiąc, na potyczkę morJką odważyć ~~­
umyślili. Nicyafz na okręty naylepfzą p1~­
chotę wfadzil, fto dziefięć nią Galer napełnił, 
a refztę woyfk.a na ląd wyfadzil. 

Z obu ftron Wodzowie, woyfka fwoie 
naymocnieyfzemi pobudkami zachęciwfzy. 
bitwa fię iedn~ z nayknva~fzych_ ftala. A_~e~1-
~zykowie chcący przerwac bromące wmsc1a 
do Portu lancuchy, nieprzyiaciele na toż fa­
!11-o mieyfce przybiegli, tak .dalece Że Galer~ 
·1edne na ~rugiewpadlfzy, am pofunąć fię, am 
~ofnąć me_ nio~~c, bitwa fi~ q,a nowo. z 
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więkfzą aniżeli ki~dy zapalczywością,poczę:­
ła. Plac potyczki byt bardzo maty, zeby w 
nim można byto porządek iaki fprawy, za­
chować. Bili , fię na części fię P?dzieliwfzy, 
nic więcey nigdzie widzieć nie byfo, qak 
morderll:wo y rozwaliny okrętow. D'} tak 
;vielki ego zamiefzania przyfzlo, Że Wodzo! 

wie rozkazow fwoich dać· do zrozumienia 
nie mogli. Tym czafem Ateńczykowie 
otworzyć fobie przeyście, . a nieprzyiaciele 
'zamknąć go ufilowali. Po dtugiey nakoniec 
bitwie Flottę Ateńfką nieprzyiaciele ku brze­
gowi zapędzili: raz. ten zwycięfrwo Syraku· 
zanow fi:ronie zarokowar. . ' 
· Nielzczęśni Ateńczykowie, odważyć fię 
drugi raz na przeyście nie chcąc nie mieli in.:. 
n.ego fpofobu, tylko Flottę nieprzyiacielowi 
porzuciwfzy, lądem w nocy uchodzić. Her· 
mokrat to pomiarkował, y fałfzywą Nicya­
fzowi wieść puścił, iakoby nieprzyiaciele 
wfzyftkie przeyścia opanowali. Tak. tedy 
Ateńczykowie zamiafr w nocy, aż ponazaiutrz 
rufzyli. To fpoźnienie do opanowania przeyść 
naytrudnieyfzych, zerwania moftow, y roz­
ftawienia iazdy fwoiey po · rowninach Syra. 
kuzanom czas dało 

Odiazd Ateńczykow, byl iednym z nay• 
fmutnieyfzych widowifkiem. Chorych y 
rannych przymufzeni byli zoiławić, ktorzy 
:iakliHali, aby ich z fobą zabrali, y Nieba Da 
ahviadećtw() okrucie{1fi:wa wfpo!towarzy­
fzow fwoich \wzywali. Strach powfzechny 
na wfzyftkich twarzach znać było. Nicyaft 
· lubo 
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lubo ofłabiony chorobą~ y ktore.!JlU. nawet na 
potrzebach zbywało, odwagę w mch w:zbu­
dzić ufiłowaf, to godnie im przekładaiąc, iż 
ich Fortuna azaż kiedy prześladować prze­
ftaaie, y że liczbą fwoią, ie(zcze ftrafzne •. 
mi byli. 

Odwod ten ufzykowawrzy :fię ";'e dwa 
korpufy, do poty.czki: z początku ~osć fzedł 
porządnie, lecz nigdzie wolnego me znalazł­
fzy otwarci.a, iazda ich napaftować nie prze­
ftawara. tym czafem żywności brakowafo-. 
drogę więc od.mienić 1ofądzono, ~a. rzecz po· 
trzebną: nocą rufzyc fię umyshh; rada ta 
iednak fzkodliwa byta,polowa albowiem tyl-
11ey ftraży z Demofrenem zbłądzi!a ; naza­
iutrz Syrakuzowie ich dop~dziwfzy, ?ble· 
gli y w ciafne- zapędzili mieyfce , gdzie fi~ 
iednak Żołnierze z oftatnią zaciętością bro-

- nili, lecz n,akoniec trudęm y głodem ofl:abieni, 
na faikę fię z Demofrenem poddali: byfo ich · 
okolo fześciu tyfięcy. . 

Nicyafz rzekę iednę przebJ:V,fzy; y ~bo- . 
zem na wzgorku ftanąw:fzy, meprz:yiaciele 
go dopędzili, y o poddanie fię nale~~h. Kofz­
ta im woienne ofiarowar nadgrodz1c, y dać 
im ktorychkolwiek żądali ~ zaftaw. Odr~u­
cono Jego propózycye. Widząc ?ę ~d Nie· . 
przyiaciot przyciśnio?-ym, attak ich 1efzcze 
wytrzymał. Do rzeki Afynary przybywfzy, 
żoinierze z prarrnienia umieraiący z wielką 
fię do niey chci~ością dla otrzeźwienia rzu­
cili, lecz Syrakuzowie za niemi wfzedtfzy, 
w ten czas ich mordowali, gdy pragnien~e 
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fwoię gauli. Nicya,fz na to _widowi/ko di~ 
ł,ippowi fię poddał, pod tym warunkiem, aby. 
ręfztf pozofi:ałego woyfka ochroniono. Nie~ 
wolmkow liczba, była ftrafzlhva. Syrakuzo...; 
wie znaki zwycięlłWa z broni zwyciężonych; 
po drzewach po.wyfl:awiawfzy, z tryumfem 
powrocili do mia!l::i. · Nazaiutrz fię .naradza.,. 
no, co z niewolnikami y \Vodzami czyni6 
I)lieli. Dyoklefa byto zdanie, ażeby ich w 
fzybach Krufzcowych, zamknąć, a dwoch 
tyc;h \Vodzow smiercią 11k!1rać. Ofl:atni ten 
artykuł, tak fię zdał byl nieludzki, i.Z wfzyft. 
kich w Syrakuzie rozumnych Ludzi obr11: 
fzył. Obywatel ieden na;1:wifkłem Nfrataus, 
f~dżiwy Starzec, na katedrę Mowcow wil:ą. 
piwfzy dotykaiącą y rozumną powiedział 
mowę, w ktorey pokazał na ial5ąby fobie Sy­
ra~uzowie w oczach wfzyftkich Naroaow 
z.al)'.użyli ocbydę, takiego fię przedfięwz!ęcia 
chwytaiąc, powiedział iż Bogowie, dość iuż 
'Ukarali Ateńczykow, y dość fię Syrakuza. 
n,ow: krzywdy pomscili: Te y innych wiele 
przyczyn uczyniły wrażenie, lecz gdy ci 
ktorzy na Ąteńczykow naybardziey zawzię-. 
ci byli, iako to co dzieci iefzcze fwoie Of>ła­
kiwali, niefzczęśliwości od Ateńczi'kow Sy­
ritlmzie poczynione Żwawie przełozyli, Lud 
do pierwfzego przedfręw_zięcia fię wroci1, 1. 
przyiął ida.nie Dyokla. Dway ~atym ci 
Wodzowie okrucieńftwu Pofpolftwa poświę ... 
conemi zofl:ali. Tragiczny los tych dwoch 
Jiiefzczęśliwych, litość w Ludziach umiar• 
kqwanych wzbudził, Niryafza ofobliwie, o 

Mą,. 
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ktorytn. wiedziano, iż fię wfzelkierni fpofoba­
m_i zamyilowi temu fprzeciwiał, Żafowano. 
Niewolnikow w fzybach Krufzcowych zam• 
knięto , gdzie im tylko trochę mąki , ~ Wo­
dy na dzień dawano: niepodobne do .wierze­
nia przykrości w ciafnY,c~ ty~h m1eyfcach 

·wycierpieli. Na końcu osm.tu m1e.fięcy z. tam­
tąd ich wyprowadzono, y iaĘo N1ewolmkow 
przedano: wiele ich byl'.o z nędzy umarlo, 

Łatwo zrozumieć można, w iaką trwog~ 
Ateńczykowie wpadli , o nief~c.zęściach 
;fwoich w Sycylii, ruinie całego woyfka, y 
Flotty dowiedziawfzy flę. Stan ieh nigdy nie ~ 
byt okropnieyfzy, znaydow!lli fię bez pieni:f..:- • • • 
dzy, bez galer, · bez żołnierza. Pra'\vda Je 

.- fiły Ateńfkie przez te wyprawy podupadly. 
Z tym wfzyftkim złość fwoię, na tych kto-

· rzy ich byli do tego zamytlu przyprowadzili 
wyw'adfzy, ~nowu nabrali ferca, pieniądze 
ze wfzyftkich ftron zgromadzili, y z pilno­
.Scią około \>udowli nowych Okrętqw robić 
poczęli. 

Trudno Im atoli byto, wfzyftkich ktore 
im grozily uchronić fię niefzczęśtiwości. 
Narody albowiem Greckie między innemi 
Eubei Khio y Lesbos podatki woienne fobie 
fprzykrz.ywfzy, mni.emali iż ta fi:rafzliwa kl~ 

·fra, fpofobną dla mch okazyą była, z p6d 
iarzma Ateńczykow wybicia fię na wolność. 
Tym kof:icem doprafzali fię Lacedemonow, 
~żeby ich w fwoię opiekę wzię!i. 

Jefzcze to nie było wfzyilko. Tyffafern R. S. 
Rządca w Lidyi y Jonii, _imieniem Krola H9 1• 
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Alcybiad u Farnabaza. 

. Perfkiego urażony iż F1ottą Ateńfka przer~­
kadzala ~u w Pr~wincyi Jego wybierania 
zwykłych podatkow, Lacedemonow z obie­
tnicą dodania wfzelkich potrzebnych nakfa­
dow, do iak nayprętfzego uzbroienia fit: 
przeciwko Nim pobndzif. Farnabaz drugi Na-

n. s. miefmik Krolewlki, y Hellefpontu Rządca, też 
95 91. fa me ~czynit Im propozycyie. Alcybiad La­

cedemonow odwrodl, iż na Tylfaferna Żą­
danie nie przyftali. Stawny ten Atei'iczyk 

. od dawnego cza fu niczym, iak tylko urny­
. fl'.em zemfty, za niefprawiedliwe fię z ni~ 
Jego Obywatelow obeyście, był zatrudnio­

. ny. Sam poiachar do Khio, y do buntu wiel. 
.. ką liczbę rniaft Jonii pobudzi!: w Sparcie nic 

dotąd tylko za powodem Alcybiada fię dzia­
ro. ' Tak wielka wladza, w Kroi n Agifie, y 
naypierwfzych Spartanach zazdrość wzbu­
dzil:a; Przedfięwzięto Środki do pozbycia fię 
Cztowieka tak burzliwego. Alcybiad o gro· 
> . • b I • '11. • l. ' zącym mu me esp1eczen1Lw1e przehrzezony, 
udar .fię do Sardow, Y. w ręce fię TyiTaferna 
pow1erzyr. Przymioty Jego omamiaiące, y 
przyiemność w rozmowach; wkratce mu 
przyiaź11 Pana tego ziednała, ktory pomimo 

_okru~nego y dzikiego Charakteru fwego, nic 
dla mego Ikrytego nie miał. Lecz na coŻ fię 

. zda rozum, męftwo, y powierzchowne za­
lety, nie maiąc dufzy czyftey, y z tym bę­
dąc obywatelem? Alcybiad w tym razie 
fl:użyć może za przykład. TylTafernowi ufta­
nowienie wagi, między Atenami y Spartą 
doradzał, ażeby fię nifzcząc wzaiemnie, P:i.· 

· na l. 
l 
I 
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na Jego potym ftali fię Plonem~ gdy fiiy 
fwoie, iedni . przećiwko drugim 'oftabiwfzy; 
łatwoby mu by~o iuż fobie ich podbić. Tyff'a; 
fe.rn tym końcem nie zaniedba! rzeczy ulo„ 
Żyć. Perfow1e albowiem od te!1o czafu, n~ 
Grekow uderzyć otwarcie n.ie s~ieiąc, [zu: 
kali fpofobow do wzbudzenia. n;1ędzy mem1 
niefnafek, y znaczne fum my rnz to do Aten, 
iuż do Lacedemony wyilali, dla utrzymani!\ 
w wadze tych dwoch Rzeczy-pofpolitych 
fit, y dla ofiabienia ich, iedney przez drugą • 

Tym czafem Ateńczykowie, dowiedzia\V• 
· rzy fię w iakich laikach Alcybiad na Pworze 
Tyffaferna zoftawat, żałowali bardzo, iz 
tak furowo fobie z nim poftąpili. Lubo mia~ 
fta ktore ich opuścity byly, przy pomocy 
Flotty, nazad pod w.ładzę fwoią podbili .. 
TyiTal'erna iednak, fto pięĆdziefiąt okrętow ? 
f enicyi mieć mai~tcego obawiali fię. Alcy· 
biad myśli ich, tyczących fię Ofoby Jego 
wiadomy, taienmie donieść im kazał, iż go.­
tow był do Aten powrocić, y z TyiTafer.­
nem przymierze im wyiednać, byleby znie-

~ Śli Demokracyą, to iefl: rząd Gmino-wladnY,, 
a uftanowili nazad wielowfadny. Propozy­
cye te z razu, ofobliwie między Alcybiada 
nieprzyiaciofmi, wielką liczbę przeciwniko\y 
znalazły" lecz ponii!waż to rzfo o ratunek 
Rzeczy-pofpolitey, a innego Środku nie było, 
I.ud po mimo wfł:rętu fwoiego na to zezwo­
lił. Pizandra, y dziefięciu z nim PoJlow, do 
umowienia fię z Alcybiadem, y THfafernem, 
mianowano. Lecz ten obawiaiąc fię uczyn~ć 

O s Aten-
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'Ate{1czykow bardzo potężnemi, y kt~reg~ 
Polityka byfa, dwie te Rzeczy-pofpolite w 
woynie utrzymować, od Ateńczykow wy­
'ciągał aby całą Jonią opuścili, y inne tak 
uraźliwe czynil propozycye, ~e nic nie zro­
biwfzy. Po1lowie przęŚwiadczeni, iŻAlcybiad 
::z; nich Żartował, powrocili fi~ nazad. Tyf­
fafern tegoż fa mego ozafu, z Peloponezami 
"przymierze zawarl, mocą ktorego KrolowJ 
Pedkiemu, Prowincyi Azyatyck.ich uftąpili. 
Pan zaś ten obowiązal fię utrzymować flo~­
tę Lacedemońfką, aż do przybycia Perikiey> 
hyfo to dwunaftego Roku Panowania Daryu. 
'fza Noth~. 

Zamiefzanie w Atenach. 
· Zbytnią na Żądania Alcyb~ada w Atenac.h 
powolnośc pokazano. Gmino„władztwo zni~ 
fiono, a Wielo~wiadztwo nazad uftanowione, 
czteryfta' Urzędnikow naznaczono y nieza­
wifl'.ą im wbdzę nadano: Nowy ten Trvbu~ 
naI wfzelakie Tyrannii charaktery okazał, do­
Senatu wefzli, puinaiami uzbroieni, y wartą 
otoczeni: oddalili Pięciufet, zapłaciwfzy co 
it? n.ależafo: 'Yygnania , wywołania, wię­
~1ema wfzyftk1ch fobie przeciwnych , nay­
pierwfzemi Powagi ich by[y dziełami; 'lecz 
wprędce wCzyftkich by byli przeciwko fo­
bie Miefzkańcow obrufzyli; Woyfko w 
Samos będące, dowiedziawłzy fię co fię 
~zia~o w A te nach, rozgniewało fię na to; 

. zołmerze Wodzow fwoich, ktorych za po· 
~eyrzanych mieli, złożyli, a na Ich młeyfce 

Tr~„ 
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Trazylla yTrazybula pofranowili, Alcybiada 
odwołali, y Hetmanem go fwoim obrali. 

Alcybiad do Miletu fię udał, pokazał fi~ 
Tyffafernowi, nową fwoią władzą ozdobio. 
ny, y dał mu do zrozumienia, Że Ateńczr 
.kow potęga mogła bydź' iefzcze ftrafzna. Po­
Wrociwfzy do Samos, zafŁaI Pofl'.ow od Czte„ 
rechfet wy1lanycb, lecz żołnierze ani fl'.u­
c}lać ich nawet chcieli: domagali iię y ow• 
fzem, ażeby ich przeciwko Tyrannom pr9-
wadzono, lecz Al.cybi~d ?ba:viaiąc ~.~, ·gdy'~ 
by Samo~. po~zuc1ć mieh ! zebY, meprzyia;. 
~1ele Jonu me opanowali, y zeby fię"fily 
Ateńfkie w domowey woynie nie wynifzczy· 
ly, nie chciał na to pozwolić: roko\vał 
tylko iż Czterechfet zniść, aSenat nazad ufra-
nowić potrzeba byto. · 

Tym czafem F lotta nieprzyiaciellka ktorą 
Tyffafern niby na pomoc nieprzyiacioiom to 
ieft Peloponezoin-fprowadził, do Afpendy w 
Pamfilii . przybyła; Alcybiad na. przeciwk<D 
niey wyfzedłfzy, zabronił Żeby fię daley nie 
pofunęła. Z tym wfzyfrkim Lacedemono!. 
wie, Flottę od Czterechfet na pofiiek Eubei 
'wyffaną pobiwfzy , wyfpę tę opanowali. 
Wiadomość ta w Atenach frrach powfzechny 
wzbudzi.fa , wfaelką albowiem żywność, 
Ateńczykowie z tamtąd doftawali. Gdyby w 
tym zamiefzaniu, w ktorym na ten czas Mia„ 
fto zoflawato Lacedemonowie z zyJku fwego 
kor-2'.yfrać byli umieli, a zwyci2f1<ą fię Flottą 
fwo~ą przybliżyli, toby iuż była Rzecz-po:. 
f pohta przepadta; lecz zwyczayna powolność 

z ktorą 
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~ ktorą fobie we wfzyftkich okolicznościach 
poftępowali, Ate{1czykom do pomiarkowa­
.wania fię czas dala. Odwołano Alcybiada, 

·~ Czterechfet złożono. Wyprawiono Flott~ 
nad ktorą rząd, Trazyllowi, yTrazybulowi, 
oddano. Ci przy brzegach Hellefpontu, Nie· 
przyiaciela zwyciężyli. 

Dzida Alc!f biada. 
~ Alcybiad chciwy chwaly, nie chciał do 
Oyczyzny fwoiey powrocić, pokiby fię iey 
tym milfzym. przez dzielo iakie nie uczynił, 
Okofo Wyfp Kos, y Knidy krążąc, Ateńczy­
kom ktorzy byli z Lacedemonami w okolicy 
Abidos do i}Jrawy przyfzli, na pomoc po­
biegt. Tegoż momentu przybywfzy w osm­
ńaŚde okrętow na nieprzyiaciela uderzył, 
okręty Jego porozbiiał, y więcey iak trzy-

. dzieści z 'nich zabrał, w Żołnie~zach ktorzy 
, fię w p!aw ratowali, wielką klęfkę uczynit, 
Y znak zwycięfrwa wyfl:awir. Tą pomyśl­
nością nadęty, chciał fię pokazać Tyffafer­
nowi, w okazałości zwycięzcy, lecz \lan 
ten obawiaiąc fię, żeby fię Lacedemonowie 
na pofł:ę_pek Jego przed Krolem Pedkim nie · 
?}ka;z.~11, arefztować go kazał, powiadaiąc 
1z miał ~ozkaz od Pana f we~o, woynę z Ate{1. 
czykam! prowa~zić, y do Sardow w niewolą 
.go odelłał. ~iedzieć nie można iakim fpo­
~obem Alcyb~ad, z więzienia umknął. To 
1e~ pewna, ze fię wprędce do Flotty Ate{1. 
fluey doftat; tam fif! z nim Teramen z dwu• 

· dzielłą okrętow , a Tr~zybul z drugierni 
dWU• 

, • 
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d~udz_iell:ą złączył. Widząc fię byd.Ż na czole 
osmdz1efiąt y fześć okrętow, poyść do Cy~ 
zyku, na Mindara Wodza Flotty Peloponez.o 
k1ey, y Farnabaza, w tymże farnym miey­
fcu będącego, uderzyć byl przedfięwziąt. 
Defzcz wielki z grzmotem złączony, przed 
Nieprzyiacielem z{ączenie Jego .ukrył: ialt / 
fię tylko wypógodzilo, w czterdzieści o~rę­
tow ku Nim popłynął, y potyczkę im wy 
dal. Ci, ktorych liczba okrę'tow nie zafira~ 
fzyla bynaymniey~ zaczęli bitwę, lecz dru~ 
gą część Flotty przybywaiącą poftrzegffzy, 
tak fię przelękli, iż fię do ·Ucieczki udali. 
Alcybiad korzyftaiąc z ich ftrachu, do brze„ 
gu ich fię przybliżył, na Ląd wyfiadł, y na 
Woyfko Farnabaża uderzywfzy do ucieczki 
go przymufił, y wlafoą ręką Mindara zabił. 
Z drugiey ftrony TrazyJ, przednią ftraż Spar­
tan?W• ktorzy iię pod Mury Ateń1kie pod doJ 
~odem Krola 'Agifa podfunęli byli, zwycię--

. zyI, ztiuntąd z pięćdziefiąt okrętami ku Samos 
popłynąwi.Zy, Kolofon odebrał, y aż fię dO' 
Efezu pofunąr, lecz przez Tyifaferna odpar­
tym będąc, nazad powrocil, w drodze czt~ 
ry okręty Syrakuzanow zabrawfzy.. Tegoź 
farnego czafu między AJcybiadem y Tyffafer"' 
nem potyczka była, w ktorey oiłatni pobi· 
tym zoftał. 

Y. ty~ to fpofobem Alcybiad dziełami 
fwem1 Atenczykow Panami całego morza Hel„ 
Jefpon.tu uczynil. Lacedemonowie o tey 
ftrafzh~vey dowiedziawfzy fię klęfce, PoJlow 
wyl!ali z doprafzaniem fię pokoiu; . Nayto-' 

zumniey· 
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zumnieyfzych Ol>ywatelow byio zdanie, .ii· 
z tey okazyi do uczynieni~ Pokoiu, korzyil:a~ 
potrzeba. byio, ktory Atenczykom po\yinieq · 
byl bydź koniecznie pożyteczny, lecz ci kto­
rzy w przeciągu woyny interes fwoy znay­
~owali, wfzelkim propozycyom fię Pokoia 
fprzeciwiali. 
~ Naftępuiącey kampanii, Alcybiad ktore­
mu fzc.zęście fl:uzylo, Khalcedonią chciał do 
zwycięll:w fwoich przyrączyć, y tym końcem 
mi.aft? to !Jh,legt ~ityńczykow do przyfta• 
w1ema mu zywnosci, tey ktorą Khalcedo­
pom ~?daw~li ! przymufiI. Ci wycieczk~ 
ucz~mc ch~~eb .' lecz od partem i zoftali, y 
pomuno zbhzema fię Famab:iza mialło ode­
brano, a Ateńczykowie oprocz tego kilka 
mieysc innych opanowali. . 

Alcybiad po tylu dokazanych dziełach, 
chciał z nich flrntek w fwoiey Oyczyznie 
odnieś6, y tym lilmyllem do. Pirei popłynąt. 
~rzybycia Jego d~ień, był mu w całym Ży• 
c1u naychwalebnieyfzy, wfzyftek Lud na 
przybycie Jego wyfzedł, wiachar iak z Try­
umfem do miafra. Okręty Jego łupami nie­
przyiacielfkiemi okryte, y ozdobione były, 
za ktoremi f.zł'.a wielka liczba .zabranych !łat­
kow: napełnione będąc chorągwiami z tych 
okr2tow ktore zatopiono; co mu do ozdoby 
Tryumfu Jego fl:uiyfo. Wfzyfcy Obywatele 
o~rzyki wi~lkie czynili, ubiegaiąc fię z po­
wmfzowamem do niego: iak na opiekuiąee· 
go fię Bożka, ktory im przywracil zwycię· 
(two," n.!lń_pog;ł!J;dano. Nie mo~li fię go o~· 

patrzyc, ( 
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patr~y~, wyfra.wiano fobie !ak .w fmutnytn 
ftame znayd?wały fię na ten czas Ateny gdy 
on obronę ich pr'zedfięwziąl, iak wielkie 
Oycżyznie fwoiey uczynił przyilugi, y iak· 
Tryumfu ich, na moJJzu, y na lądzie ftałfię 
P,rzyczyną. · . 

, Alcybiad potym chciał 1ię w zgromadze. 
. il!u Ludu; ~fpraw.iedliwić, y na ~łą: fortu~~ 
n1efzczęsc1a fwo1e od\vołat Atenczykow1e 
w , :Ruchaniu go ukontentowanie' znayduiąc; 
zł;ąte korony mu naznaczyli,. a chcąc nad„ 
g~odzić krzy~dę uczynioną mu przez wity; 
dhwe wygname7 dobra mu Jego oddali, y 
~etmanem na.morzu y na lądzie był miano­
wany. Lud nawet? w zbytek zawfze wpa• 
daiący, chciał mu iNŻ naywyżtzą wladźę 
ofiaro;vać, lecz znncżnieyfi Obywatele przefz• 
kadza1ąc, łeby do czego więcey nie przyfz· 
l<_>, wypra"".ili ze ft11 okrętow · złożoną FJot­
tę, y od1azd 1ey przyśpiefzyli. Alcybiad przed 
wyiazdem fwoim, chciał \Vprzod obchodzi~ 
raiemnice, czyli święta Elenzyi:lkie, .ktore· 
i1ę z wielkiemi obchodziły C~rernoniami. 

Od dawnego czafu Ateńczykowie, dąg 
(woy te Ceremonie i)tfadaiący, morzem czy.., 
nić m.ufieli, ponieważ drogi ktore z Aten pro­
wadz1~y do. Eleuzyny, l~acedemono\Vie opa„. 
nowah ~yh, I,ec.~ Alcyb1ad wfzyfrkie woy ... 
1ka fwo1e, w hnu przez d,rogę zbroyne, y w 
Arzypadku napaści gotowe do fpotkania, )>,O„ 

aw1l. T:1k tedy woyfkiem' fwoim K::ipła'.4 
no~ć' ":! Inicyantow okrywfzy. całą uro(;!zy„ 
fto~ W Wielkim por:.ądku, ~~~uzy, ,Y bez 

· z;adne„ 



Alcybiad w Atenach. 

!~dnego przypadku, nazad do '~ten p~zypr?; 
wadzit. Cel Jeao byJ w tey m1ęrze , znie~c 
rozgfofzone o ~iezboŻl'łoŚci Jego podeyrze­
i:iia. Ta fprawa tak wiel~ą mu ~r~ych.yl~ość 
Ateńczykow ziednała, ze go miet:. c~c1eh. z~ 
{(rola: iego odzy1kawfzy, rozumieli fię tuz 
z fortuną w zgodzie; lecz nie f~dzono za 
rzecz przyzwoitą, Żeby fię Alcy biad. ufpra.: 
wiedliwiaf w tey mierze; nayznaczmeyfi w 
inieście nalegali, Żeby wyiachat, y na wfzyft­
~o mu czego żąd::ił pozwolili: ku Andros te-
dy na czole ftu okrętow popfynąt , 
, Ponieważ oftatnie Ateńczykow pomysl­
ności, Lacedemonow bardzo zaU:rafzyły, zda­
io fię im rzeczą p~trzeb?ą, biegl770 H~tma­
pa przeciw Alcy biadow1 wyftaw1c. Lizan­
der zdał fię im'bydź nayzgodniey fzym do te­
go dali mu więc dowod nad Fkttą. Lubo 
ur~dzenie Jego bylo z nayzacnieyfzych, po~ 

·' chodził bowiem · z Heraklido\'v, atoli iednak' 
w furo wym Sparty ćwiczeniu był wychowa. 
Py, odważnv, wkradaiący fię w ferca, y 
umieiący uci~chy, ambicyi fwoiey oddać na 
ófiarę. 
. Tegoż farnego czalu Cyrus, t1~ymlodlzy 
z Synow Krola Per1kiego, w ofob1e Rząd.cy 
do Sardow zofl:ał poiłanym. Daryufz Ociec 
widząc go odieżdżaiacego, napominał aby 
J..aredemonow raczey: aniżeli Ateńczykow 
wfpomagal. Nie byfa t~ Polity~a Ty~ąf~rna­
y innych \Vodzow, om.albow1em mieli za 
'!lakfymę iakośmy widzieli wyże:y, i~Ż ~o 
iJdn~ iu~ drugą ftronę;podryc~ć, a:.;:eby 1ed~a 

me 
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riie mog.fa drugiey zupelnie pognębić. ale' 
~h~by fię obie przez woynę oftabily. 

Lizander na morze wyfzedłfzy, dó Dwo- Lizan­
ru Per1kiego fię udał': ulegaiącym y ~fzędzie der. 
wkradaiącym fię będąc' łatwo fobie laikę 
rnfodego Cyrufa ziednar, Ż?lil ~ę potym przed 
tym Panem, iż Tyffafern Atenczykow wf po­
magał, Cyrus mu oznaymil, iż miał rozk~z 
Krolew1ki, Lacedemonow pofiikow~ć, y ze 
tym końcetn pięćfet talimtow doftat Lizan-
aer otrzymał od Cyrufa, aby IVlaytkom czte-
ry obole na dzien dawano, y wfzyftkie i:m 
należące zalegte raty wypfacono. Hoyność 
ta wiele do ofłabienia fi! Ateńfldch pomogła: 
ponieważ albowiem to była bardzo dobra za-

. pI:;ita, wiele maytkow z galer Ateń1kic h, w 
fl'użbę Lacedemonow przechodziło. Kfięcia te­
go dointereffowLacedemońfkich nakloniwfzy, 
do Efezu do FJotty fwoiey powrocił. Mia­
fto to, zbytkami tylko y ro:lkofzami t chnęło, 
znać bylo, iz w nim przez zimę, Panowie 
Perfcy miefzkali, Lizander ftarał fię. przywią­
zanie do pracy w fercach Obywatelow wzbu­
dzić, a umieiąc pieniędzmi zręcznie fzafo­
wać, rzemiofia wzniecił, y Arfenal na budo­
wanie craler zafożyl. T ym fpofobem ftaI fię 
pierwf;'a przyczyną tey wielkości, do kto­
rey potym przyfzli Lacedemonowie. 

Tym czafem Lizander oba~iaiąc fię Alcy­
biada, ·nie Śmiał fię na potyczkę mor1ką od­

·ważyć, lecz Hetman Ateńfld, dla zebrania 
pieniędzy do Jonii pofzedłfzy, rząd Flotty 
Antiochowi, z wyraźąym zakażem bitwy 
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zoibwiI, ten chcąc odwagę fwoią pokazać, 
z dwiema "galerami wfzedł do Portu Efezu, 
niby nieprzyiaciela drażniąc. Lizander .w 
pogoń za nim natychmiaft pofzedł, Ate{1czy­
kowie o Antyocha fię obawiaiąc, z teyże fa.! 
mey ftrony krązyli, y nieznacznie wfzyftkie 
z obu ftron zgromadziwfzy fię okręty'· po­
tyczka fię zaczęta: Lizander otrzymat zqpel:­
ne zwycięftwo, pietgaŚcie galer Ate11czykom 
zabrawfzy. 

Alcybiad dowiedziawfzy fię o tym, chciał 
powetować fwego. Zebrawfzy refztę Flot­
ty pod Samos, Lizandrowi potyczkę wydar, 
lecz ten na zwycięftwie fwoim przeftaiąc, 
przyiąć iey nie fądzil fobie za rzecz potrze­
bną. Tym czafem Trazybul Alcybiada nie­
przyiaciel, chwycił fię tey okazyi, oikarżyć 
go przed Ludem, iakoby on Intereffa popfuI 
bę:iąc zanurzonym w roik.ofzach. Nic bar-· 
dziey pfochego n·ad Lud Ateliiki nie byfo: 
dano wiarę tym wfzytłkim ik.argom. Klęfkę 
~ę Alcybiadowi za kryminał poczytano , po 
tym albowiem ktore o Jego przymiotach po. 
wzięto rnzumienie, mniemali, iż nigdy po· 
btrEdzić był nie powinien. Wierność Jego 
w podeyrzenie wzięli, y ten Człowiek, kto­
rego nie .dawno z At"eliczykow za naywię­
kfzego miano, fam na wygnanie mufiaI fię 
wfkazać: oddali{ fię do Powiatu iednecro w 
Cherfonezie. 0 

t<·' , • Tym czafemLizander we wfzyftkich pod-
bitych Lacedemonom miaftach, fl:arat fię Wie­
o-wtadztwo przywrocić, , y dla ułatwienia 

wynio-
\ .. 
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wyniofl:ych w umyśle fwoim uknowanych 
zamyil'.ow, głowami Rządu tych, ktorych 
znai w mieście nayodważnieyfzych poczynH, 
do naypierwfzych ich wynioil godności, po­
darunkami fwemi wzbogaciI, y rękodaynych 
fobie z nich ączynit Gdy mu czas wyfZedł, 
nafi:ępcą Jego KaWkratyda naznaczon_o: a w 
Afęnach Konona ·na mieyfce Alcybiada mia­
.nowano. Kallikratydas Lizandrowi w przy­
miotach woiennych byi ro~nym, co fię zaś 
fentymentow· tycze, niefko11czen!.e go prze­
wyżfzaI.. Byl to człowiek cnoty dawnych 
Spartanow dziedziczący· , nie chwytaiący fię 
tego co w nich byto przymufzonego, kfam­
frwa y wfzelkiey chytrości był nieprzyiacie­
lem. Na przybycie Jego Lizander nie rnogl 
ukryć zazdrości fwoiey, y zernścir fię nay­
podleyfzyin fpofobem; do Sardow albowiem 
co mu zoftawalo na zapfatę pieniędzy odeilaf, 
Knllikratydowi powiedziawfzy, iz fię mo2e 
udać do Krola. Kallikratydas dufzę wfpanialą ' 
maiąc, czut fię bydź niefpofobnym do profze­
nia przed drzwiami Panow Dworu Pedkiego, 
nakfztak Żebraka. Z tym wfzyfrkim przyci­
śniony potrzebą, do Lidyi poiachaI z Cyru­
fem fię rozmowić'; lecz do wyiluchania bydź 
przypufzczonym nie-mogąc, · iuż to pod ie­
dnym, iuz pod innym pozorem, powrocir pe­
łen gniewu przeciwko tym, ktorzy byli pó­
czątkiem, do nadfkakiwania Barbarzylicom; 
y do pogodzenia Grekow międzylobą wfzel­
kich fpofobow . tiżyć poprzyfiągl, aby fię be.z 
tak ochydney obeyść mogli pomocy. · 
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Potyczka Argolidzka. 

Potyczka }Jrgolidzlta przez Ateńczyków 
wygrana. 

Dwudziefty fzofi:y rok był na ten czas 
Woyoy Peloponezkiey. Kallikratydas aż do 
Portu Mitylenow za Kononem pofzedtfzy, tam 
go opafal: Ten donioflfzy Ateńczykom o na­
ftępuiącym nań niebefpieczeńftwie' wypra­
wfono Ż ftu dziefięciu galer zfoŻoną Flottę 
ktora przybywfzy oo Samos, czterdzieftoma 
innemi od Sprzymierzeńcow zmocniona by­
ła. Kallikratydas Flottę tę p~zed Argolidą 
ua morzu przy wyfpie Lesbos napotkat Lu­
bo od nieprzyiaciela byI fł'.abfzym bardzo mę­
znie na{1 uderzył' y okrętow kilka zatopi{„ 
lecz maiąc naprzeciwko fobie okręt Perykla, 
:llawnego tego Imienia Ateńczyka, y nofem 
iego przod-okrętu fwego przebiwfzy, tak da­
lece z fobą fię ścięły, Że fię rozłączyć nie 
mogąc„ kilka go okręto'w Ateńfkich otoczyło, 
y natl. fię rzuciło. Kallikratydas cudow od­
wagi dokazawfzy, liczbą przyciśniony, nie 
bez wielkiego krwi Ateńfkiey rozlania padł 
trupem. Lacedemonowi~ Hetmana fwego za­
bitego poftrzeglfzy, utraciło odwagę, prawe 
ich fkrzydto rozprofzono, lewe mężnie fię. 
nieiaki czas broniło, lecz uftąpić naofratek. 
mufiafo. Ateńczykowie zwycięzcami zoftaw­
fzy, na Wyfpę fię iednę udali, y znak zwy­
cięfrwa tam wyftawili ; dwadzieścia pięc ga­
ler a Lacedemonowie fiedmdziefiąt w tey po~ 
tyczce utracili. Plutarch cnoty Kallikraty­
da pochwaliwfzy, gani go iż fię tak niero­
zważnie na potyczkę odważyl, przydaiąc„ . ' 1Z 

. ' 
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iż gdy fię Hetman zapędem męftwa fwoiego 
uwodzi; niemniey iwoie, iak wfzyfrkich 
ktorzy od niego zawiśli, na niebefpieczeńftwo · 
Życie wydaie. Toż famo zdanie ieft y Cyce­
rona, mowiąc albowiem o tych, ktorzy przez 
opaczną ch,ęć fł:awy, dla dobra nawet Oyczy~ 
.zny, naymnieyfzey cząftki wziętości fwoiey 
na świecie poświęcić nie chcą, przytacza, iak 
Kallikratydas , tym co mu ftę cofnąć od Ar­
golidy radzili, odpowiedział: Ze Sparta tę 
ftraciwfzy, nową,.Flottę wyfrawić może, lecz 
on bez zciągnienra na ilebie wftydu ucieczki 
przedfięwziąść nie mogt Lacedemonios claf­
fe amiiTa, aliam p:irare poiTe, fe fugere fine 
dedecore non poife, Off. I. r. n. 48. 

Tym czafem Wodzowie Ateńfcy, Tera­
menowi, y Trazybulowi w pięćdziefiąt ga­
ler wrocić fit rozkazali' azeby ciała umar­
lych, dla fprawienia im pogrzebu, zabrali 
byli, lecz ci rozkazu tego wykonać, dla 
wfzczętey wielkiey burzy nie mogli: refzta 

' Flotty ku Mitylenom, na pomoc oblęŻonemu 
Kononowi popłynęła. Ateńczykowie dowie­
dziawfzy ftę iż zmarlych bez pogrzebienia.._ 
zoftawiono, w wielki gniew wpadli, podo­
bney albowiem powinności opufzczenie, za 
kryąiinar poczytano, y n~c .nad .~.ześć wyrzą­
dzoną zmarłym, uroczysc1ey t'ile zachowy­
wano. Sprawa ta fiata fię gtowną, I ubo był btąd 
wymowki godzien. 'Teramen ftar fię ofk~r~ 
Życielem W odzow, ktorzy zabrać zmarłyc;h~ 
rozkazać zaniedbali. Wiedzieć nie ~rtoŻna 
iakim fpofobem moil>ł f prawy t'ey, z t!lk wiel~ 
- p 3 kit 
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ką zaciętością popierać. Dziefięciu Wodzow 
powrociwfzy do Aten,! przdożyli iak fię 
rzecz miała; y wfzyftkich temu przyto­
mnych, na Świadectwo wezwali, lecz Kal­
IiXen ich przed Senatem ofkariyl: rozkaza­
no, ażeby Lud na Pokolenia podzielony, dal 
zdanie fwoie, 1 ieŻeliby winnemi byli uzna-
11i, Żeby ich smiercią fkarano. Sławny So­
krat fprzeciwil fię tak niefprawiedliwemu 

. wyrokowi. Wziąr na fiebie Wodzow obro­
nę, przefożyl bardzo dowodnie, iż ci w ni- . 
czym powinności fwoiey nie ubliżyli, kiedy 
rozkazali Żeby ciafa zabrano , y Że burza 
wfzczęta tych co do tego rozkaz odebrali 
byli, niewinnemi czynila; Że byłaby to nie­
fprawiedliwość pomfty wołaiąca, tych kto­
.rzy Oyczyznę f woią tak dobrze bronili, 
Śmiercią karać. Lecz ofkarŻyciele, tak dale­
ce Lud pobudzili; iż pomimo tych wfzyft­

,kich uwag, z dziefięciu, fześciu na Śmiere 
!kazano. Co za Lud! y iak fprawiedliwie 
zad z i wić by fię potrzeba, iż mogli znaleść 
Ludzi takich , ktorzy fię podeymowali Het­
mańlłwa. Platon z okazyi przypadku tego, 
~owi,. iż Lud ieft to zwierz nieftateczny, 
n1ewdz1ęczny, okrutny, zazdrofny, y rozu­
mem nie daiący fię powodzić, Plut. in 
Axio,h. p. 368. 

Peloponezowie, przez wielką przy Ar­
golidzie poniefioną ftratę, ferce ftraciwfzy, 
wyfl'ali ~o Sparty. domagaiąc fię ażeby rząd 
Flotty L1zandrow1 oddano, na co im zezwo­
lono. Obranie to wfzyfrkiru znacznieyfzą 

powa· 
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powagę w fwoim mieście muiącym obywa­
telom, radość wielką ziednało , będąc . z 
·wynioilemi ich zgadzaiące fię 'umyiłami. 
·Wiedzieli bardzo dobrze iako Lizander w 
·nayświętfzych powinnościach , fkrupułow 
nie wiele czynir, iako 'poczciwość y fpra­
wiedliwość intere:ffom fwoim rad był po­
święcać; iako na cnotę względu Żadnego nie 
Jpiał; iako nakoniec krzywo-przyfięftwa y 
zdrady, byleby mu fię przydać na CQ mogły • 
użyć nie obawiaUię. Powiadaią nawet ,iż 
mawiat: gdzie Lwią fkorą dofiądz nie mo-
zna, tam lifiey użyć potrzeba. ,· . 

OkolO tegoż farnego cza fu, Młody Cyrus 
blafkiem potęgi fwoiey zaćmiony, y do po- • 
dlych całego Dworu fwego unizoności pr~y­
uczony, dwoch Perfow ilryiecznych fw01ch 
Brąci, za to iż w przytomności Jego rąk 
fwoich zakryć zapomnieli, Śmiercią uk'aral: 
uczynek ktory bardzo zre o Kfiążęciu roiu­
mienia podaie, lecz pokazu-ie oraz, iż fię 
znayduią Ludzie, ktorych nieogra~iczona 
władza, rozfądek przewrociwfzy, do nayo­
kropnieyfzych przywieść może niefprawie­
dliwości. Daryufz o tym fię dowiedziawfży, 
Śmiercią dwoch fwoich Synowcow, bardzo 
zofl:al dotchnięty, y rzecz tę za. zamach po­
czytał przeciwko w1afney fwoiey powadze, 
Cyrufa pod pozorem chęci zobaczenia go w 
chorobie fwoiey, do Dworu przyzwał. Cy· 
rus przed odiazdem fwoim, wielkie fummy 
Lizandrowi, na zaptacenie Flotty zofta\vif, 
z upewnieniem ze choćby tez y f wofoh pie-. 
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niędzy mu doda raczey' "aniżeli aby mu na 
nich brakować miato : dawfzy mu moc do 
odbierania z riiafr dochodpw, pr.zyrzekt wiel­
·ką liczbę przyprowadzić. okrętow. Lizander 

·nad to bj:l biegfy , Żeoy z iaiki Pana tego, 
korzyfi:ać nie miar. 

Potyczka Egos Potamos. 
Naymocnieyfzemi nadzieiami zachęcony 

Liżander, ku Hellefpon,towi obraca, Lampfa­
kę oblegl'.fzy, na rabunek oddaie. Za odebra­
niem tey wiadomości, k.u Nieprzyiacielowi 
Atei1czykowie płyną: Flotta ich ze fto ośm­
dzięfiąt okrętow złożona 'była: zatrzymała ' 
fię w mieyfcu iednym, nazwanymEgos Po­
tamos, naprzeciwkQ J.alnpfaki, y Atei1czy­
kowie fię nazaiutrz dq wydania potyczki 
goto\vali; lecz Lizander galery fwoie do bi­
twy ufzykowawfzy , udał fię do zdrady: 
ftoiąc fpokoynie, pozwolił 'fię Ateńczykom 
napafrować. Ci rozumieiąc fię bydź pewne­
J!li, iż unikał potyczki , gdy noc nadefzfa, 
na brzeg wyfiedli, a nazaiutrz wfiadtfzy na­
zad na okręty bitwę wydali : rzecz ta cztery 
dni trwala. Alcybiad na wygnaniu na ow 
czas będ~1ey, y w tych ftronach znayduiący 
lię, do W odzow .'\teńlkich przybywfzy prze­
kfadal Im, iż fię na fzkodliwym fobie brze­
gu znaydowali, gdzie ani mia ft, ani Portow 
nie mieli. Ofiarował fi~ Im nawet z Woy. 
fidem Tracyi, lądem na nieprzyiaciela ude­
rzyć' · lecz zazdrofni rządu Wodzowie, ofia­
rę Jego odrzucili. Tym czafem fię Lizander, 

do 

I ... 

, 
I 
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d?' fpotkania z Ateńczykami gotowat: ocze:­
kr~vał tego momentu, kiedyby na ląd wyfie­
dlt, a dopiero fię z wielką okazałością, ~ 
Flottą fwoią pofunąt. Konon Hetman Ateń­
iki, poftrzegłfzy idących ku fobie nieprzyia­

-cioł, wofać począt na fwoich, żeby na okrę­
.ty fiadali, lecz więkfza liczba Żołnierzy była 
.tu y owdzie po Namiotach rof profzona. W 
-tym niefzczęfoym momencJe, uni~aiąc aże­
by wręce nieprzyiacie!om nie wpadł Ko110n, 
z dziewięcią galerami fchronił'. fię, y do Cy­
~ru fię udał. Tym czafem fię Lizander po­
fuwa, na pozoftalych Ateńczykow napada. 
Ktorych Peloponezowie , w pień -wycinaią, 
wfzyfi:kich ktorzy wfiadać na · okręty przy­
biegli zabiiaią, wyftadaią na ląd; y wygu­
bienia tych co ftę tam iefzcze ukrywali do­
kąnywaią. Slowem Lizander więkfzą częś6 
Flotty opanował, trzy tyfiące Ludzi y trzech 
W odzow w' niewolą wziąwfzy, oboz zra­
bował. Ta ftrafzna przegrana, intereffa Ateń­
czykow w naygorfzy. ftan, w iakim fię kie­
dy zna.ydować mogli wprawifa, ywoynę Pe­
loponezką od dwudźieftu fiedmiu lat trwaią„ 
cą zakończyła. 

Koniec woyny Peloponezkiey; Smutny Stan , 
Ateńczyko"w. 

\Voyna ta byla krwawa z początku aż R. s. 
do końca. Przeciąg iey ztąd pochodzil iż 3600. 
Ate{1czykowie od Nieprzyiacioł fwoich mo­
cnieyfzemi na morzu .będąc, tym fpofobem 
uftawiczn~ ihaty lądowe nadgradzali. Y ie; 

p 5 · Żeli 
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2eli Lacedemonowie gorę naoftatek otrzyma.., 
li, to fię fta{o za pomocą fum pieniężnych 
ktore od Perfow doftawali. Trzy tyfiąc·e 
niewolnika z wyroku rady Peloponezkiey na 
śmierć wikazawfzy, wfzyftkich wyrznięto. 
Od tey Epoki zobacze111y Ateńczykow, śpie­
fznym krokiem do ruiny fwoiey dążących. 
Lizan~er wfzyftkie przebiegt nadmorfkie mia­
fta, w nich kfztalt rządu odmieni!, y na Urzę­
dach zaufanych tylko fobie poofadzał. Wfzyft­
kim Ateńczykom ktorych napotka!, pod karą 
śmierci przykazał, Żeby fię oddalili do Aten-, 
myśl Jego w tym byla, miafto ogładzić. · 

Strach powfzechny Ateńczykow, gdy fię 
o zwyciężenia woyika fwego dowiedzieli fa­
two fobie wyftawić można. ·Bez Flotty fię 
znayduiąc y bez żywności, na ktorey im nie 
dl'.ugo brakować miało, wkrotce nad to, oblę­
żenia miafta fwego wyglądali. Tych nie­
fzczęśliwości, na ktore mieli bydź wyfta­
wionemi, przeczucie, do Żafofnego y ro­
fpaczliwege krzyku ich pobudzało, z tym 
wfzyftkim iak mogto bydź naylepiey, do. 
wytrzymania oblężenia fię gotowali ; mielf 
przyczynę fpodziewać fię tego: Ateńczyko­
wie wkrotce morze.ro y lądem oblężonemi 
bydź fię zobaczyli. Agis y PauzaniaiZ, dwa 
~party Krolowie z calym woyikiem fwoim 
ściągnęli, a Lizander fię w Porcie Pirei, ze 
wfzyftkiemi okrętami fwoiemi pokazaJ. · · 
Ateńczykowiewidzącfię bydź bez Żadney 

pomocy, glodem przyciśnieni, Po1low fwoich 
do A gifa dla traktowania z nim wy1lali, d"· 

' - · . magali 

J. \ 

l -i. 
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tn~gali fię tylko aby im miafro y Port zofta. 
w10110, w refz cie zaś wfzyftkiego odftępo­
wali. Ten do Sparty Pofiow odefl:at. Efo~ 
rowie wyciągali aby miafi:o Ateny zburzyć-. 
W tym fmutnym ll:anie, Teramen ofiarował 
fię poyść do Lizandra, ktory go pod rożnemi 
pozorami, w rzeczy zaś famey dla przymu­
fzenia Ateńczykow glodem, do -podpifania na 
to wfzyftko, czego od nich wyciągano, przez 
trzy midiące zatrzymat Ty;n czafem Te­
ramena, z innemi Pofiami, do Eforow ode­
fi:ano. Zgromadzenie złożono~ dla naradze­
nia fię 'o lofie Ateńczybw. O niczym w 
Sparcie, tylko o zburzeniu miafta tego mo­
\Viono: zdania tego ofobliwie Teba{1czyko­
wie byli, lecz im fię Lizander oparl'., nayro­
żumnieyfi nawet z nich :fJ'yfzeć fię dali, iż nie 
chcą aby im wyrzucano iednego. oka Grecyi 
wyłupienie, y zburzenie miafta, ktore Pań. 
ftwu temu tak wielkie u,czyniło uITugi. 

Po trzech miefięcznym traktowaniu, ufta-
. nowiono, aby twierdze Pirei, y dlugie mu­
ry, miafto z portem łączące, zniefione by­
ły, ażeby Ateńczykom dwanaście galer tyl­
ko zoftawić, oni zaś żeby mi aft zdobytych 
Qdftąpili; ażeby z Lacedemonami Sojufz 
fporny y odporny zawarli, tudzież Żeby im 
morzem y lądem :fl'użyli : pod tymi warunka­
mi', pok-::,y Im ofiarowano. Po:fJ'owie powro­
ciwfzy do Aten, y odebraną odpowiedź opo- · 
wiedziawfzy, oftatnia potrzeba Ate{1czykow 
po,vi~kfzey części, z głodu umieraiących, 

•przyc1fnęla do zezwolenia na wfzyfrko. Tym 
' ko:il-
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końcem Lizander do Pirei przyfzedI!zy, przy 
odgtofie Inftrąmentow, twierdzę z ziemią 
.zrownać rozkazar: Y tak .fię Peloponezka 
woyna zakończyła. · 

Ateńczykowie kondycyie fobie od Lacede­
inonow przepifane przyimuiąc, niby na lafkę 
ich byli fię poddali, co poczuli wkrotce na 
fobie. Lizander do Aten wfzedłfzy prawa im 
nada!, Lud do zniefienia wielo-wladnego rzą­
du przymufił, a na to mieyfce trzydzieści Ar­
khontow ufranowiI, ktorych w Hifłoryi, fpra• 
.wiedliwie trzydzieftą Tyrannami nazwano. 

Z tamtąd pofzedł do Samos, y Panem fię 
mieyfca tego uczynił. Inne miafta o podbi­
ciu Aten dowiedziawfzy fię bramy mu fwoie 
otworzyły: w nich Decemwirat ufłanowir. 
Trybuna! ten powiękfzey części, z · rękoday· 
nych fwoich zfożywfzy: tym fpofobem coś 
fobie, nakfztałt naywyżfzey wladzy, ugrun· 
tował. Chcąc do Sparty potym powrocić, 
dla odebrania za dzieła fwii!'! nadgrody, przo­
dem Gilippa wyflaf: ten miał przy fobie, te 
ktore Lizander w wyprawa~h fwoich, ze­
brał pieniądze. Rozumieią iż to na pięćfet 
talentow wynofiro. Hifłorya mowi iż Gilip 
fpodem w nocy worki rozpruwfzy, piątą 
część tey fummy ukradł, lecz gdy fię to wy­
dato, uciekł:, y za wyfłępek fwoy unikaiąc 
kary, fam f.ię na wygnanie poilał. W Spar· 
cie była fprzeczka, ieżeli pieniądze bez naru­
fzenia praw można przyiąć byfo do miafta. 
;Nayrozumnieyfi albo\viem ganili Lizandra, iż 
tak· łatwo Ludzi pfuiący Metal przyprow~-

dz1I, 
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dzil, y z tey .okazyi Eforom, czynili wiel­
k~e .uwagi. Ci nakazali, aby wfzyitkie te 
p1e01ądze z miafta wyniefiono, y ażeby iak 
da wniey, Żelazney monety używano. Lecz 
Przyiaciele Lizand.ra wyrokowi fię temu 
fprzeciwili, y do obrania w tey mierze Środ­
·ku nakłonili, to iefr ażeby zł:ota y Śrebrna 
llloneta, tylko ze ikarbu publicznego, y na 
Intere:lfa Pańftwa użyta była. Lecz Plutarch 
Żartuie z tego wymyił:u, mowi bowiem: Że 
fię Likurg ani złota ani Śrebra, wywoty­
'Waiąc go, obawja1, lecz lakomftwa do kto­
rego pobudza. W rzeczy famey zabronienie, 
tym więkfzą w nich Żądzę wzbudzifo, y w 
k.rotkim czafie Lacedemonowie, tak dobrze 
iak ich Sąfiedzi, cenę tey monety poznali; 
dla nabycia iey nawet, nayokrutnieyfzych 
zażywali fpofobow, y od wfzyftkich fobie 
podległych miafr wyciągali podatku. 

Grekowie w onym czafie, nad Lizandra, 
nic zacnieyfzego ni~ znaydowali '. wyftaw~li 
rnu ołtarze, on zas z natury prozny, pofąg 
fwoy z mofiądzu wyftawić kazał. Rymo­
pifowie nawet podarunkami Jego zac'hęceni, 
przymiot fwoy w opiewaniu pochwał Jego 
<\viczyli. 

Tym czafem trzydzielłu w Atenach przez 
Lizandra ufłanowion1ch Tyrannow, władzy 
fwey po Tyrańfku uzywać poczęli, Żeby zaś 
moc w ręku mieli, ftraż fobie od Lizandra 
przyilaną wyrobili. Był to znak Tyrannii 
niby, ktorey .używać rµieli. Wfzyfcy bogaci 
Obywatele, iako też y. cil .ktorych ,zailug~ 

mogia 
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mogla im bydź iaką przefzkodą, pierwfzemi 
okrucieó,ftwa ich frali fię ofiarami. Chcąc 
rokofzowi Ludu zapobiedz, trzy tyfiące Oby­
watelow, takąż iak oni mieli, powagą oz­
dobili; byto to część iedną miafta przeciwko 
drugiey uzbroić. Ci wprędce, na pozbycie 
fię nieprzyiaciot fwoich, pozwoloney wła­
dzy użyli. Ateny okropnym krwi, y zdzier,­
ftwa widowifkiem fię ftaty. Nikt fię gwar­
towności tych przewrotnych Ludzi, oprzeć 
nie ważył. Krycyafz byt i eden z nayzuchwal­
fzyc.h, gwałty y okrucieńftwaJego przyfzly 
do te~o punktu, iż Teramen, lubo ieden z 
trzydzieftu , w ktorym iefzcze cokolwiek 
miłości óyczyzny zoftawalo, przeciwko nie­
mu y innym fwoim Towarzyfzom oświad­
czyr fię. Natychmiaft gfownym Krycyafza 
ftał fię nieprzyiacielem: Ten donioH go do 
Senatu, y o zamiefzanie Pańfiwa ofkarżyr. 
Teramen z tak wielką broni! fię mocą, iż 
Krycyafz obawiaiąc fię aby go nie uwolnio­
no, ludzi fobie zaufanych do Senatu wpro­
wadził, ktorzy puinaiami będąc uzbroieni, 
na pofi:rach kiedy nie kiedy, niemi btyfkali. 
Zafi:rafzeni Sędziowie Teramena na Śmierć 
wik.azali. Sokrat ktorego on był Uczniem, 
fam fię tylko na obron,ę Jego odważy!, y 
chciał fię nawet chcącym Teramena od Ol­
tarza oderwać Pachołkom, oprzeć, lecz mo­
cy uftąpić mufiat. Do zemfty Lud y Senato· 
row p_obudzat Domyślać fię można iż zafl:u­
gi Sokrata, ochroniły go od wściekłości Ty~ 
rana, z tym wfzyftkim :l:akazał mu sn!odz1 

nau· 
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na~czać. Wfzyfcy Obywatele Tyramena pła­
kali. Xenophon unieśmiertelnił męftwo z 
ktorym ten Hawny Ateńczyk umiera!, powia­
da bowiem, iż gdy mu podano truciznę ("') 
'':YPH ią, a refztę fpofobem na bankietach . 
uzyw:mym, wyrzuciwfzy rzekl: To dla 
pięknego Krycyafza niech będzie. 

Teraroen do części Rządu należał: roftro­
pności Jego przypifać należy, Że częfro frro­
ny odmienia!; lecz go w tym ufprawiedl.i­
\ViĆ nie można, Że fię do zguby W odzow, 
ktorzy potyczkę Argolidzką wygrali byli, 
przylożyr. 
Powroćmy na moment do Perfow. Daryufz 

Nothus umarł wkrotce pe przybyciu naDwor 
Jego Cyrufa. Paryzatys Matka zbytnie ko­
chaiąca, tego młodego Kfiążęcia, wfzelkie­
go [wego ftarania dokładała, u Krola, aby go 
z krzywdą Arfama, il:arfzego fwego Syna, 
naftępcą Tronu mianował, lecz Daryufz od­
wazyć fię na tę niefprawiedliwość nie mogI. 
Nowy Krol wziął Imie '.Artaxerxa Memnona. 
Cyrus widząc Brata fwego na Tronie, w ro­
f paczi przedfięwziął mu życie od'ebrać. Na 
iakiez zbrodnie ·nie odważy fię amblcyą po­
budzone ferce ! Artaxerxes przeftrzeżony, a 
C~rus arefztowany zofrar. Matka Jego, łza­
mi y proźbami, życie mu ktore miał był ftra" 

cić, 

( *'l. Byto to ziele do piotrufzki podobn_e połacinie 
Ć1cuta, po Poliku świnia wefz zwane kto re za. 
zwy~z.ay Ateńczykowie na iimier( w!kazanym 
do p1c1a dawali. , · · 
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cić wy~atowala. Lecz Artaxerxes zamiaft 
aby miał byl Cyrufa w takim mieyfcu ofadzić, 
w ktorym by Żadnego nie rnogI wfzcząć za­
miefzania; poftąpił fobie z taką profi:otą, iż go 
do Prowincyi gdzie był rządcą nazad odeilal. 

R. s. Pan ten wkrotce zrucenie' Brata fwego z 
a 6 o x. Tronu przedfięwziąl; Żeby zaś tym latwiey 

tego dokazał, Klearka pod pozorem woyny, 
· ktorą Lacedemonowie w Tracyi prowadzić 

mieli, do zaciągnienia Korpufu z Greckiego 
woyika namowit Powiadaią iz chcąc Li­
zandra , bardziey do Intereifow' fwoich na­
kfonić , darował mu z fl'.oniowey kości y . 

l t • d . ' ' z ota z1ozon~, w1escie lokci trzymaiącą ga-
lerę. Alcyb1ad w z-a:kącie Frygii znayduiąc 
ftę na ten czas oddalonym, łatwo poznał przy­
czynę czynionych przez Cyrufa zadągow. 
Ponieważ zaś dla otrzymania powrotu, po­
trzebny mu byl Artaxerxes,rozumial za rzecz 
fobie potrzebną, donieść Panu temu, co kno­
wano prlleciwko Niemu, y tym końcem do 
Prowincyi Farnabaza fię udał. Zobaczemy 
wkrotce Jkntki Cyrufa niefzczęfnego zamyilu. 

Smierć Atcybiada. Kontynuacya Tyrannii 
trzydzie.ftu. 

. Niefzc~~Śli:Wi tym
1 
czafem .;\teńczykowie, 

w prz.epasc1 merzczęsć pogrązeni' oczy na 
Alcybiada obroc1wfzy, do odwołania go na­
leżyte Środki przedfięwzięli, lecz trzydzieści 

, Tyr,anow o tym fię dowiedziawfzy, obawi~li 
µ~, zeb{' im zamyfł:?w ich, tak fubtelny Czto· 
wiek nie popfu1. Lizandrowi do zrozw11ienia 

dali, 

1 ,. 
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dali, i.Z dla utrzymania rządu od niego wpro­
wadzonego, z Alcybiadem tak fię obeyść po­
t~zeba byfo, Żeby nic a nic przedfięwziąść 

· hle mogł. Lizander domagał fię o niego Ży­
wego lub umarlego u Farna baza, y tak żwa· 
Wo fwego Żądania popierał', iż fię z tego 
punktu, zdawar 5!zynić glowną kondycyą 
przymierza Lacedemonow z Perfami. Pan . 
ten popadt w taką podłość, iż na naleganie 
Lizandra zezwoliwfzy, tym końcem fwoie 
rozkazy wydał. Wyfl:ani Pacholcy do domu 
Alcybiada wniść śmiatości niemaiąc , tak da­
lece ich przytomność tego fl:awnego męża 
2rażała, dom zapalili. Alcybiad go ugafi,ć bez­
'fkutecznie ufilułąc, z bronią w ręku wyfzedl 
z pośrzod płomienia: czekać na niego ci 
'okrutni nie smieli,lecz uchodząc wielkąlicz· 
bę fl:rzał do niego wypuścili, od ktorych 
upadł bez dufzy. Tak tedy w czterdzieftym 
roku y \~ czafie kiedy Ateńczykowie, przy­
tomności Jego naywięcey potrzebowali, zgi· 
nąl mąż ten ofobliwfzy. W charakterze 
~WJ:m wyftępko.w y cnoty ~~ytek połączyl. 
Kraju fwego y mnych częsc1 Grecyi koley­
no , poftrachem bywal: aż do Śmierci, For. 
tuny rożnych dziwaćl:w doznawał. \Vie. 
dziec nie można, czy przymioty Jego na Imię 
'(~oty za_1lużyć mogą, w J~go bowiem obey· 
~ciu, . w1ęcey fię .zręcznosci, iak honoru y 
poczc.1w?~ci, więcey okazałości y ambicyi 
1ak milosc1 Oyczyzny włafoey wyeaie, nie 
ftar~I fi? tylko Żeby Żył okazale. Y tey to 
amb1cy1 było flr.utkiem, iż wfpoI':'obywate-

Q , low 

•• 
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low fwąich , do wyprawy Sycyliiiki'ey ·na'." 
kłonił, kt9rey zk po\~1odzenie, za początek 
ruiny Ateńczykow i'e!ł: poceytane. 

Tym czafem Tyranowie; iuż fię hiczeg<> 
nie wyG:rzegali, codziennie tylko morder­
ihva, y więzięnia widzieć fię dały, .\vfzyft­
kic~ umyfty przywalone zoiłały, Żadnegct 
nfo bylo Oby\vatela, ktoryby fię odważył ia­
rzmo pod ktorym ięczeli zrucić. Sam iederi. 
fzczegttl nie Sok.rat ciefzyt do rof paczy inż 
pFZyprawadzonych obywatelo,y, wfzyftkim 
męiłwa y ił:ateczności przedziwny przy· 
J<tfad podawał, y fprawami fwemi dowodził; 
-iż fię Tyranow naymniey nie lękał. Co za 
'niefzczęśliwo5{; dla tych, ktorzy pierwfz~ 
pofiadaiąc Urzędy, maro dbąią o honory C! 
to, co o nich, łub rzeczywi-Ście. myślą; lul? 
co naHtpna potomność rozumieć bgdzieł ml 
pogardy bowiem fl:aw.y, pofrępaie fię do po­
gardy y Cnoty: ielł to U\'vaga Dyodora ~y­
cyliyfkiego , nad pofrępkami TrzydzieftlJ 
·Ty\anow uczyniona. L 14. p, 23+ ' 
. Nayznaczniey.fi zaś Aten Obywatele, chcąc­
fię przed oktucieńfb,vem tych budzi przewro· 
.tnych ~chto11ić, częŚciftmi do rożnych niiaft 
. Grecyi '1; wlafne.go Miafi:a fię oddalili. Czyi 
.to podobna do Wiary, · iż Lacedemonowie. 
.ktorych nienawiść, uważaiąc J1iefzczęśliwo-

. ści Ateńczyk_ow, powinna być byla wyga:­
fzona' uzylt okrucie6fi:wa' zakazuiąc . tym 
miafrom, żeby Im Żadnego nie dozwalały ' 
.fchronienia. Na tę podlą y okrutną Lacede­
monow zazdro~ć wzruf.zy.ć .fię trzeba; . nię 

· widać' 

I 
I 
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~~dać,w tyrn ~awney Sparty, owey wielko-. 
.set Dufa{: tak dalece do zepfucia fere cnotli-· 

' ~7ch, ządza panowania wielką ma wladzą. 
_J.-ile ludzki ten , rozkaz, dwa miafta, Teby 
.~ 1Vlega1·ę 1obrufzyl. · 

Tra:zybut wypędza Tyrano w z Aten, !I 
miaftu przywraca wofoóść. 

Widzieliśmy dopiero Ateńczykow nibylh.t 
\v ulewach niefzczęśliwości pogrążonych, bul. Y· , 
.Zobaczerny ich teraz tcbu nabieraiących, y r: 
.ze tak powiem,dożycia pow~ar.aiących. Tra-c..h~ ;' 
...z~5u1 wfzelką u1wagę Czytelniko,w zaftano.- ;,,(--
:w1, zdar fię bydz na to przeznaczonym, aze- . 
.,by A~eny do pierwfzey świętności przypro­
_wadz1t, y dal poznać Grecyi, czego wielkie 
ferce dokazać może. Prze,dziwny ten Ateń­
czyk zgr.omadz~nie w Tebach z wfpof-Oby­
watelam1 fwem1 fk.lada, tam' dla odzyfk.ania 
wolności ' oftatnich użyć poftanawiaią fpo­
'fobow. Lizyafz l1aw11y ow Mowca, ktoreg() 

' Tyranowie na wygnanie pofMi byli, fwoim 
Jrnfztem pięćfet żołnierza zaciąga. Przy tym 
.~ałym pofitku, :rrazyb~l odwaznie do Atty­
.ln ,wkracza, Filę odbiera. Tyranowie co • 
trzytyfiące Ludzi przychodzą,y chcą potycz­
kę wydać, lee~ ich woyfko w~trzymać Tra­
zybula natarczywości nie moze. odpartemi 
żofrawfzy powracaią do Aten. Trazybul 
fi~dmiąfet Ludzi, ktorzy fię przyiączyli do 
.m~go zmocniony, na ftraż Spartarrnw zofta­
w~oną p~zed Filą od Trzydzieftu, uderza, y 

,w1ękC:z:lil ich część wygładza. Tyranowie fię 
Q :;i , lljkaią, 

\ 

ł . 
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lękalą, w Atena~h, wfzyfrkich d_~ ~ofz.enfa 
broni zdolnych Obywatelow zabuac rozk~­
zuią, y Trazybulowi do ugody propozycy~e 
podaią; lecz ten z pogardą Żądania ich odrz~­
ca, ź.ebrawfzy male z tyfiąca Ludzi zebrane 
woyfko, ku Pirei fię pofunąwfzy, ~rzydzie­
ftu Tyranom, ktorzy byli przy~iegli, potycz­
kę· wydaie> y otrzy ie z.wyc1ęfi:wo. Tam 
Krycyafz zbrodzień życie utra_cit. Trazyb~l 
za uciekaiącemi zwyciężonemi wora, Że on 
Tyranow a nie fwoich wfpoi-Obywatelow 
Ścigać chce, lągodoie im wyr;Zuca , dla cze­
go bić fię chcą z Cztowiekiem, ktory im fię 
'flara dol:>ra, y dawną wolność przywrocić. 
Mowa ta tak wielkie na nich uczyniła wraże­
nia, iż powrociwfzy do Aten wypędzlli Ty­
"ranow, a Rząd w ręce dziefięciu Ob.ywate­
low oddali, lecz Ci od trzydzieftu nie byli 
lepfi; Poty fię bydź w niebefpieczeń~wi~ 
mniemali, pokibY, Trazybul pofiadal Pireą. 
Do Sparty z prozbą o nowe pofiłki wyfiali. 
Lizandra· Hetmanem naznaczono: ten zKor­
pufem Pelopone~ow ku Pirei fię pofuną~fz{' 
Port opafat 1 razybul fię bez wfzelk1ego 
opatrzenia znayduiąc, wkrotce fię byd~ w 
oftatnim zobaezyl: razie; Lecz Pauzaniafz kto. 
remu przykro byfo .znofić, job re y dtugie 
powodzenie tak złego iakim byt Lizander 
·Człowieka, z nowym pomknąt fię Korpufem 
Woyfk.a, nie tak d~a pofill\'.owania"go, iako 
bardziey dla przedłużenia woyny. Ponieważ 

· fię znaczna liczb.a Ateńczykow do Pirei byla 
fchroniła. przeitrzedz ich "kazał, aby fię do 

• domo w 

l , ' 

Wypędzenie. . Ty1·anow. 

domow fwoich powrocili, lecz gdy go Ru­
chać nie chcieli uderzył na nich. w tey ol{a.~ 

, zyi zwawa potyczka byfa, w ktorey Ateń­
czykowi e rofprofzeni zofl:ali. Wfzed!fzy na­
zad do Aten, Trazybul Ateńczykom wyrz~­
cal, iz Spartanow fobie na· p?m?c wez"'.'ah i 
\v mowie Jego zaufanie połozy li, y gmmo­
Wtadrny rząd •nazad ufran~wili. Pozofrafe 
F*cyi Trzydziefru otłatk1, co fię de Eleuzys 
fchronili byli, daremnie wfzcząć zamiefzanie 
:ulitowali, naprzeciwko ,nim wyaano. Dare-

, innie nazad władzą fwoię otrzymać chcieli, 
zwabiono ich na rozmowę, y wfzyftkich zepl.:. 
ście publiczn-ey poświęcono. Ateny poczęły: 
nakuniec fpokoyności uzywać. Lecz w tey 
wewnętrzn·ey woynię, ktorą zlośliwość Li~ 
~an.dra, wznieciwfzy podfycala, więcey zgi· 
nęfo Obywatelow , aniżeli przez dziefięć lat 
woyny Pelvponezkiey. Rząd zwyczayny 
nazad w Atenach przywrocono, y Urzędy 
ulłano'Wióno. .Z tym wfzyfrkim Trazybul 
<:hcąc dzielo to lepiey utwięrdzić, Obywa­
telow do zapomnienia wfzyfi:kiego co minę­
ło przyfięgą obowiązal. Byl to z Jego. ftro­
ny dowod wielkiey roftropności, iako bo­
wiem kazdy Obywatel, krwi Krewnych y 
przyiaciof fwoich, podczas tego okrutnego 
uciemięzenia wylaney, .zemfty miai Prawo 
clopominać fię, tak też podniety, niefnafek 
y nienawiści, końca by nigdy byly nie mia­
ły. Ta zatym powfzechney ugody Trazy­
bula robota, nayprędfzym ·była środkiem do 
przywrocenia fpokoynośd. 
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Od dawnego cza fu po~aga y potęga Li~ 
\ :"?;anqra, do naywyżtzego byta iuż przyfzl<\1 

jopnia: Że zaś zuchwalftwo y wyniofl:ość.­
fą Duc;ha pa. no";'ania ikµtkarni, zatym, ie de) 
oftatniegq nątęzyI ?.:bytku. Ktokolwiek mir 
1ię nie podQbał, gniewu Jego zoftać mufiat. 
9fiarą, ą chcąc zarnyił'.aw fwoich d{i!\;azać~ 
iarowno z\irady y okrucieńftwa używał'. 
Ośmfet zn;icznieyfzych Miletu Obywatelow• 
n.a czele Ludu będąc:[7ch, z rozkazu Jego wy­
cięto. Laceqerrionowie tak dalece fię ód Przod­
)mw _(woich ?drodzili, iż w pmUości znieś4 
mogli~. aby iede,n ich 9bywatel' bez kary 
tak wiele gwl11towrtosci popełnia!. Lecz 
wfzyJ.lkp do czafq trwać zwykło. Farnal:>aŻ 
fprzy~rzywfzy fobie zdzieriłwa Lizl;lndra pq 
l'rowu1cyach , z uikarżeniem fię na niego dd 
Sparty Po~ow wyprawił. Ode~rał zatym o~ 
Ęforow Lill: nazad go odwołu1ący: rozka„ 
zem tym pomiefzany, pokazał fię poJlufznym 
ftanąw[zY przed Senatem, bronił fię iak mogł 
paylepiey, lecz wkrotce potym w Sparcie 
_gdzieby tylko pro.ftym bydź mufiat Obywa~ 
telern , miefzkać nie mogąc, w:na<łł na okręt 
pod pozorem podroży dó kościoła Ammon; 
'~!a wypel?ie?ia .fzl1,1ht1· Ponieważ wf'zyll;~ 
Jue Grecy1 miafta przez qli:anowiony od 1iie.­
go kfztałt Rządu, trzy mar w fwaiey poclleg!o„ 
~ci, Krolowie Sparty Gminowładztwo naza~ 
w nich µfi:anowiwfzy, wfzyfi:l\ie Lfaandra 
Jueatury wypędzili. Wiadoinoścł te ufz Je.,. 
go "dofzfy dowiedziawfzy fię oraz iż Trazy ... · 
!iµJ, o vrzywroi;:eµie wolności Atenom pr~· 

· cuie, 

ł · 
I 

i, 

' .f/.!yprawa mtodego Cyhtfa. 

· cuie, nagle do Sparty dla naklonienia Lace. 
·demonow do utrzymania w Mie~cie tym 
wielu-władztwa naud powrocir; lecz Pauza. 
niafz mądrością fwoią, wfzyft~ie Jego ~a. 
myfły bezfkute<:Znemi uczynif, ·· 1 

r 

Wyprawa ~!odego Cyrufa. 
ZoJławmy Grecyi Intereffa na moment; R. s, 

ado przedfięwzięcia _m!odego Cyrufa powroĆ· 3 6 ~o, 
my, ktory Tron 'vraz z . Życiem Bratu fwe-. 
mu odebrać um)rślił. Kfiąźe ten dwadzieścia 
t~.iy lat miał ii.a ow czas dopiero. Cze~oż 
nie może ambicya wymyślić, kiedy fobie 
ferce podbiie ! Od dawnego czaf11 Cyrus do 
fwoich zamyfiow używać począł, wybor-
nych przymiotow, ktorełlł~ od natury był 
obdarzooy. l'ych wfzyftlci~h co od Dworu 
Brata Jego przybywali, dobrotliwie przyi„ 
roowai, y niczego do odcią!!nienia ich od 
lego flużby nie <JpJJŚcił. Barbar'Zyńcow nawet :-
dla naprawienia Im d~ ćwic;zenia woiennego · ~ 
ochoty, na {woię ftromi? przeciągnął. Lecz 

· ponie\vaz męftwo Grekow mo,cno · poważa!; 
y będąc nadmodkich Pro\vincyi Rządzcą~ 
wfzedl z niemi w UITIOW;'· Ofady miaft, z 
nay lepfzego W oyfk.a Pelo ponezkie~o ztożone~ 
pcizaciągar, y naywiękfae przygotowania po ... 
czynił: zel,Jral aź do trzynafru tyfięcy Ludzi; 
Kleark rz. Lacedemony wygnany do tego wiel­
ką by! pomocą. Tegoż farnego czafu wiele 
miaft z J_Jod rządu Tyifaferpa , z pod władzy 
fięJego wybiwfay Cyrufowi fię podda ty. Ten 
zaś żeby lepiey robotę fwoię ukrył, z wiel:. 
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kiemi fkargami na Rządzcę do Krola \~1ta1. 
Artaxerxes wpadł w łapkę, y rozumiał ze te 
przygotowania woienne, na Tyifaferna byly. 
Pan ten . byl peien ludzkości, y lagodności, 
przymioty niedowierzaniu przeciwne,y ktorę 
wraz z zbytecznym ubeśpieczeniem mieści6 
fię mogą. Cyrus mial iefzcze oprocz tego ludzi 
na Dworze Brata fwego fobie zaufanych, kto• 
rzy do rokofzu z wolna nakłaniali umyfl'.y, 
przymioty tego Kfiążęcia wiele wynofząc, y 
prze}dadaiąc, iak wiele na tym zależy, aby 
tak obfzernego Mocarftwa Krol, odwagi był 
pełen. Klearkowi bardzo obowiązanym bę­
dąc· , otworzyl mu fwoie zamy1ly, yGrekow 
do intereffow fwoich tak zręcznie nakfoni6 · 
umiał, iż Lacedemonowie do Flotty fwoiey 
rozkaz poil:ali, ażeby fię z tym Kfiążędem 
nieodwlocznie zlączywfzy ~ pod władzą Je• 
go zoftawala. 

R. S. Oprocz trzynaftu tyfięcy Grekow, Cyrus 
36~ 1• iefzcze pomiędzy Barbarzyńcami .woyfko ż 

fto tyfięcy Ludzi złożone zebrał: Kleark La­
cedemonow, Acheow, Beotow y Teifalow 
dowodżil. Flotta fześćdziefiąt okrętow do­
chodziła, krążyć miała kolo brzegu morfkie-
go, y za woyfkiem lądowym pofrępować. 
Sfawny Xenophon iefzcze młody na ow czas, ' j 
mial w tym woyfku urząd. · 1 

Y z takie mi to fitami młody Cyrus 1 wy- 1• 
iazd fwoy z S~rdow przyfpiefzywfzy, fpie­
fznym fię ciągiem', ku gornym Azyi Prowin-
cyom pofunąr. Tyifafern o marfzu Jego y 
zamyśle uwiadomiony, z <loniefieniem o ty~ 

'· C-0 

Wyprawa mtodego Cgruf a. ~49 

co fię działo pobiegł do Dworu Artaxerxefa .• 
Pan ten dla tego wielkie zebral woyfko. Tym 
czafem Cy~us w przechodzie Cylicyi, omafo 
zatrzymanym nie ;witał, y wielkim fię ~ylka 
fzczęściem z tego wywikiat. Grekow1e do 
Tarfy przybywfzy, dorozumiewać fię po­
częli, iż ich przeciwko Perfom prowadzono, 
~ pość dałey nie chcieli. Klear){ wielkiey, w­
ufpokoieniu ich zażył trudności, lecz im po· 
więkfzenie pracy przyrzeklfzy, do dalfzey Ich 

' drogi nakłonir. Y na ten czas dopiero Cy­
rus woyfku, cel zamyfl'.ow fwoich otworzył. 

Potyczka Kum1xy. · 
. Ktiąźe ten wfzedlfzy do Prowincyi Babi-· 
lonii Officierow Greckich zgromadziwfzy, 
rzekł do nich, iż ich wybrał, nie dla woyfka 
niedoftatku, ale iż widział że mała garfztką 
Grekow, Barbarzyncow mnoftwo przewaŻa„ 
ta, żeby tedy powzięte o nich mniemanie 
ufprawiedliwili, y Żeby fię godnemi bydź 
pokazali wolności ktorey używali. Tym cza, 
fem · fię Artaxerxes, na czele niez.miernego 
woyfka przybliżał: powiadaią iż na milion 
dwa kroć fi:o tyfięcy wynofić miało, pod 
Tyffaferna, Gobryafza, y Arbacefa dowodem, 
wozow znaydowalo fię fto pięćdziefiąt. Cy­
rus miał tylko dwadzieścia; mieyfce na kto­
rym fię oba woyfka fpotkafy nazywało fię 
Kunaxa. Cyrus woyfko fwoie do bitwy 
ufzykewawfzy, fam w środku zoftaI. Gdy 
mu Kleark radzir,..:. aby fię wpośrod gminu nie 
narażał, pdp.owieciziat Co mi to mowifz? czy 
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clzcefz, ażebym w ten czas,gdy fięKrolem flCZ'!f~ 
fiić ftaram, pakazat Jię bydd: tego niegodnym~ 
Ciemna mg-la jrnr-zawy, ktora o trzeciey 
goqzinie po pot ud ni u powftar~. dała znać; iż 
ftę Krolewfkie woyfko zblizało: Cata JegQ 
piechota w czworoboczne .Pulki ufzykowa„ 
11a byta, na ozole zaś woyfka fzty wozy uz-. 
broione kofami : Krol znaydował fię we Środ.; 
ku, fześć tyiięcy iazdy maiąc oko to fiebie: 
Cyrus żołnierzom fwoim z wefołością fię 'y 
wypogodzoną twarzą pokazał, między dw~ 
nia potyczki Korpufami fam franąr, a Klear­
kowi profto na Środek uderzyćkazat Jak tyl ... 
}\0 (ireko'Yie woyflfo Artaxerxa, w dąqryrn 
porządku ku Nim poftępui~ce polłrz~gli, Bo„ 
g.1 woięnnego we.zwawfzy, grotami po tar„ 
czach fwoich brzęcząc. ze wfzyftk1ch fil, 
na J3arbarzy1\cow natarli, ci nie mogąc tego 
rązu ich natarczywości wytrzymaó, qmy­
kaiąc w ucieczkę pofzli. W ten czas, gdy 
fię Cyrus na ich rozfypkę z ukontentowa„ 
niem zapatrywał, Kro la także a Brata fwego 
pollrzegt. Już go widzę: ząwoial ! Natych­
iniafi: w~ciekJości fwoiey tylko iluchaiąc na 
nie~o z fzeŚĆ[e~ iazdy, ktorą,~iał pr-zy fobip 

, pro fr o naciera, tego krory fzes~ tyfięcy Kawa· 
leryi · Krolewfkiey dowodził, wrą~ną rrką, 

. zab,iia, iezdcow Brata zaftępuiących rofprafza,. 
iego dópędz;i., y konia pod nim zabiwfzy;· na 
ziemię kładzie; Artaxerxes fię natyclimiaft 
na innego konia przefiada, Cyrus drugi mu 
raz zaqaie. Artaxerxes rozjufzony, konia 
f w ego na Cyrufa przypufzcza, · włoczn~ 
· · · fwo1ą 

I· 

l 

' . . ~ 
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fwoią go ;azi, gdy tym czafem nań mnofi:wo 
wyrzucaią pociflrnw: Cyrus trąpem pada,' 
Wielu Panow okoto niego będących, wfzy„ . 
fcy fię qali przy ciele Jego pozabiiać. Meza„ 
bat mu z rozkazu Artaxerxa uciąr gtowę, y 
prawą rękę; a część Woyflrn Kfiążęcia tego~ 
o Śmierci Jer:ro fię <lowiedziawfzy w rozfypkę 
pofzta. Tyff~fern refztę przeciwko Nieprzyia­
ciotom doprowadzit Piechota go Grecką 
nadchodzacego poihzeglfzy, rozfrępuie 'fię 
dla przeylcia Jego' y w tym razie nań ude„ 
rz:r, 7'adnego z· fwoich człeka nie ·ftraciwfzy,' 
Z . drugiey itrony gdy fię Artaxerxes dowie­
dzia!, ii lewe :fk.rzydfo Jegq Grekowie znie. 
Śli, zgromadzir Woyfko fwoie, · chcąc poyść 
na nich Uderzyć, d nie wiedzieli iefzcze O 

, tym Że Cyrns ·zglnąf. Tak fię oba woyfa.a zbli­
Żywfzy Greko\vle obawiaiąc fi~ Żeby otoezo„ 
nemi nie byli, rzękę fobie z tyiu zoH:awili, 
ą widząc Że fię Krol z umy!Iem natarcia ną' 
pich prżybliŻa ,' przeciwko Nieprżyiacielowl 
fię pofonęli; lecz Barbarf<yńcy, ta~ iak pierw­
fzego 'razu, kroku n!e dotr.zymah, y całe fię 
woyJko rozpierfzchio. ' · 

Tak tedy miody Cyrus, iądzy zemfty 
tylko fiuchiiiąc, glupiey ambicyi ofif1rą zgi­
nął. Xenophon nam dofkonaly wizerunek.te. 
go Kfięcia zoftawiI. Pot1lug · niego Cyrus, 
wfzyftkich wieku fwego Ro\Viennikow w 
_\vfzelldch rodzai;ich ćwiczeń przewyżfzar, 
Przedni~ w 'Lidyi Panem ( *) zofta,-yfz_y, 

osw1ą-

<*) - Satrapó\. 

·' 



252 Odwod dziefl~ciu· tyji(cy Grekow. 

oświadczył fię publicznie, iż niczego bar­
dziey nie pragnąt, iak dotrzymować ftowa, 
uczynioną mu przyflugę we dwoynafob zaw­
fze nadgrodzat, w wielkości fwoiey tylko 
tyle upodobania znaydowaf, ile mu fpofobno. 
$ciao okazania dobroczynności dodawała' y 
tylko w wyświadczeniu Łafk wydawał fię 
potężnym. Nadgrody mądrze rozdawał, tym 
ich t~lko,ktorzyfię w okazyach znayczniey. 
fzym1 pokazali udzielaiąc: dla zaflug fzcze­
łłul.nie, a nigdy dla innych względow nie 
sw~adczył,. obowiązać fobie Ludzi z przymi-. 
lenie~ umiar, ~ P?darun~i fobie uczynione 
po między Przy1ac10! fwo1ch rozdzielał. Y 
temi fo przymiotami, na mi.fość fobie Bar­
barzyńco\V y Grekow za1lużyt. Dziwna· 
rzecz iżXenophon o dobrych tylko przymio­
tach Kfiążęcia tego wfpomina, a b~dy Jego 
zachowuie w milczeniu, ofobliwie tę wyuz­
daną ambicyą, ktora go do tego przypro-. 
wadziła, iż ręce chciał w krwi Brata fwego 
zbroczyć, y gdyby żądania Jego fkutek był 
ufzczęśliwit, tron mu wraz z życiem wy; 
drzeć, ieft P. Rollina mądra Uwaga. , 

Odwod dzieflęciu tyfięcy Grekow. 
Grekowie fię o Śmierci Cyrufa dowiedziaw­

fzy ftrwożyli, nie tak o ściganiu rtieprzyia­
ciela, iak o befpieczeńftwie fwoim myśleli; 
lecz gdy Artaxerxes o złożenie broni na nich 
palegał, odpowiedzieli, iż umrzeć raczey 
aniżeli ią oddać wolą, iż gotowemi byli 11u­
~yć mu iako Sprzymierzeńcy 1 lecz pręd~~y 

· życie, 

.\ 
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·~ycie • aniżeli wolność utracić myślą. Tym 
czafem Aryeufz Hetman Barbarzyńcow, kto­
~emfi koronę Perlką ofiarowali , po\vitdzieć 
~m. kazał, iż fię chce do Jonii powrocić, y 
iezeliby z nim ~oyść chcieli, Żeby fię llQcą 
do obozu Jego sciągnęJi, co wfzyfcy oprocz 
trzechfet, pod Klearka dowodem wykonali: 
Z początku natężonym krokiem ciągnęli, lecz 
}>ogoni Krolewlkiey uchrónić fię nie mogH, 
~o ich dopędzi~, Natychmiafr gdy fię do bi­
t"".'y ufzykowali, Pana tego, mężna ich fta­
l:eczność zadziwHa: wypr-awir do nich Goń­
cow, z oświadczeniem iż mieli rozkaz, roz­
prowadzić ich po wfiach gdzie żywności do­
ftatkiem znaydą; zez\volili na to. y tak trzy 
dni zo ftali. • 
·~ Gdy fię to dziafoTyffafern imieniem Kro-­
Ja,> . do Wodi;ow Greckich przybywfzy, 
oswtadczył Im w długiey rozmowie, iż 
~chnięty niebefpieczeńftwami, na ktore fie w 
tak ?lugiey y niebefpieczney podroży w;~da­
wah, od Pana tego odprowadzenia' ich de;> 
;vlafnegoKraiti pozwolenie odebrał. Klearkh 

mu odpowiedział, iż ~eh Cyrus, zamyi1:u 
fw:ego nie otworżywfzy, do Perlyi fprowa­
dził, Że ich śmierć Jego od obowiązkow, w 
ktore z nim zafzli, wo)nemi uczyniła, iż 1,1ie 
~la .woiowania z Krolem, ani mu uczynienia 
iak1_ego ~ie ukontentowania. zaciągnionemi 
~y1~, y ze tego fię ~ylko fzczegulnie dopra­
f~al~, aby fię powrotowi ich nie chciał fprze. 
c1wrnć: Tyffafern z odpowiedzi ich Artaxer. 
~efowi fię fprawiwfzy, pow-rocil nazaiutrz Y~ 

powie-



powiedzial, Że imKrol powrotu nie zabrania., 
źe on Im żywnóŚci dodawać będzie, Że ich 
powracaiąc do Prowincyi Rządu fwego, od­
.pro,vadz1 , y Że iak naypr~dzey przybęda:i~. 

· 1Grekowie n11 niego w1ęcey, tak dwad;ne­
ścia dhi oczeki{vali, przybyl naofi:atek y po4 
,Konwoj~m l.erro rutzyli. Aryeufz z Ludźmi 
1wemi, \V nie'iakiey odlegtości od nich ob~ 
:Zawał, co w umyil?ch Grekow podeyrzenie 
czynifo. Tym czafem daley ciągnęli; nad 
brzeg Tygru przyf~edtfzy, przebyli go p~ 
)noście, z dwudziefi:u fiedmiu batow zloŻ07 
.hym; z tamtqd Tyger po lewey ręce p~tzu~ 
.ciwfzy, prz;z P_ufzczę Me~y~ przelzli. Z 
-tym wfzyftkim mefpokoynosć ich coraz bar.:. 
clziey fię pomna~ata. Kle ark chcia_f, fię w teY, 
plierze, z Tyfiafernem rozmowie, y oho• 
wiązkow mu ~wiątohliwość przelożyr, ten 
go upewnił, y wielkie dal: mu fwoiey przy­
.iaźni dowody, łecz to byfo dla tym leptZegg 
ukrycia nayóbrzydlhvfzey .zdrady. Ponie­
waż. Kleark Panu temu dowierzar, wfzyfr: 
_:kich Korpufa fwego Komendantow namowił, 
aby 'go w namiocie Jego nawiedzili: by'o 
czterech fletmanow, y V.l ó.dzów dwudzieifo. 
.Gdy czterech Hetmanow, to ieft Menon, Pro~ 
,;xen, Argiafz y Sokra·t, do TyITarerna Na­
miotu wefźli, Klearka na czole maiąc, arefz„ 
'towani zoftali, dwudziefru zaś na · oworzę 
pozofralych, zafodzeni Żołnierze, w liczbie 
dwochfet zamordowali. Piaciu Hetm·a:now 
_ria mieyfce gdzie fię Krol zn;ydowal zapro".' 

_ :JVadz~no, ktory, im gfowy poucinać kaza~ 
-. ft raf.z-

1. 
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ftrl)fzny p~zyldad ~ ezego złość Ludzka dok a:.. 
.zać moze ! Xenophon nam niefaczęśliwych 
tych Qfficierdw' wiierunek zoftawH, y zda 
fię ze K~eark, y Pmxen, lubo charakteru rożne"'. 
go, wyborn~mi byli obgarzoili przymiotami. 

Łatwo dorozumieć fię można w iakiey 
frwodze zoftawali Grekowie ; Wodzew 
.f woich docz~kać fię nie mogąc, a o lofie icł~ 
ilowi_edziawfzy fię; nie wątpili by.naymniey:, 
iż ich nieznacznie y częściami, umyślona . 
wygtadzić. O pięć lub fzeŚĆfet mil, poihze­
gli fię bydŻ od Grecyi odąak>nemi , mieli z 
b9kn :przeciwk.o : fobie woyiko Krolewfkie~ 
~iezmierne rzekJ ich 9taczały. Kray nie­
_pi'zyiac!ellki prżebywać mufieli, a W ~dza nie 
mieli. Xenophon wpośrod tego powfzechne ... 
go Ucifku, dał dowody frateczności umyfill 
-fwego. Dotąd byt .tylko za ochotnika fl:uzyl~ 
.zgromadziwfzy Officierow , przefozyl imł 
.że tylko w męfhv.ie fwoim fzczegulną pokfa. ... 

· dać rpogli ąadz.ieię, radzH a~y na mieyfc~ 
zgubionych Oflicierow nowych uftanowili~ 
:y nie tracąc czafu odwodem pofzli. ,Zdanie 
Jego było Namioty y Tabory popal~wfzy, w 
,czworo-bocznych Pulkach ciągnąć, aby fię 
fiawić nieprzyiaciełowi że wfzech ftron rno- . 
gl~. Czego czfowiek ieden dokazać przy ró:­
,zu.mie nie może! Grekowie ornnło fię iu.& 
.nie rozpierfzclmęli, y tym fpofobem w -ręce 
,Barblirzyńcow nie wpadli, a Xenophon ich _ 
mądremi radami wyfwabadza. Podany Im 
fpofob za naybefpiecznieyfzy uznali, y za 
nill,l pofzli~ W odzo)V .~ianow.aJ!.o. Ci woy-

. iko 
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1ko rawno z światem zgromadzaią. Xeno­
phon miał do nich mowę, wktorey dla wzbu­
dzenia w nich odwagi, do wfpomnienia fobie 
na dni Maratony y Platei zachęca, gdzie 
P.rzodkowie Ich, lubo w ma!ey liczbie, licz-
.nieyfze niefk.0{1czenie Woyfka pokonali, . y 
aby mieli nadzieię, iż Bogowie krzywo­
przyfięfl:wa mściciele, Obrońcami im będą. 
Wfzyfcy Żołnierze rady Xenophona pochwa.­
liwfzy wykonali. Szli aż do rnieyfca, zkąd 
rzeki wielkie, początek brały, poki aż fpo'· 
fobnego brodu nie znaleźli. 

Po kilkodniowym ciągu, od Ty!faforna 
napaftowani byli, ktory z całym fwoim woy­
fldem w pogoń za niemi pofzedl, lecz Greko­
wie w ciąg11ieniu fwoiin odinieniwfzy porżą. 
dek, bez wielkiey fi:raty natarczywosć nie­
przyiacieliką wytrzymali, zda fię nawet iż 
fię y Ty!fafeh10wi gonić ich fprzykrzyfo, wię· 
cey albowiem wzmianki o nim nie inafz w 
opowiedzeniu Xenophona. Nad rzekę Tygrn 
przyfzedłfzy, a przebyć iey dla '°giębokości 
nie mogąc, przez gory Karduki przeprawiać 
fię przymufzonemi byli' nieiaki czas bić im 
fię potrzeba byl:o dla wypęnzenia Goralow, 
ktorzy byli wierfzchołki opan-:)\vali. Siedem 
dni na przechodzie gor fych frrawili, w 

. czym wielkich trudow zażyli, mufieli iefzcze 
nadto ladowne zwierze, y niewolnika w dro­
dze zabranego , pornucić. \Vfzędzie będąc 
przez miefzka{1cow kraiu napafi:owani, pod 
gorami ~a rdzo ,fzeroką rzekę napadli, kto­
rą przebyli z wielką .trudnością. Do Armenii 
'·- potym · 

• 
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p.otym Zachodniey wfzedł(zy, Tyger przy 
tym mieyfcu gdziej fię poczynał, przebyli. 
Tyrybaz Urzędnik Krola Pedkiego, tym kra,, 
iem rządził, wfzelkiey potrzebney żywno­
ści Grekom pozwolił, lecz w c.ieŚninie i~ 
dney między ~arami, ktorędy przecho~z1ć 
niieli zafadzki na nich założył. Grekow1e o 
zarnyśle Jego przefrrzeżeni , nieprzyiaciela 
wypędziwfzy, cieśninę tę pierwfi opanowali: 
Z tamtąd przez Eufrat, nie daleko mieyfra, 
zkąd fię poczynał przeprawiwfzy fię,na pięć 
aż do fzeŚciu frop głębokie Śniegi przebyq 
niufieli; wiele im w tey części podroży, WY"' 
trzymać przyfzfo, gdzie znaczna liczba Żoł­
nierzy i.uż to przez oftróść zimna, iuż oila­
bienie fir wyginęia, Śniegi przefzedffzy na-• 
p:tdli na wfie, gdzie domy były budowane .. 
pod ziemią, y tam przez kilka dni po trą.uach 
fwoich odpoczęli. W drogę fię znowu pu- · 
Ściwfzy, napadli na ·Arax, inaczey Fazę bar­
dzo fzeroką rzekę, co ich przymufil:o znowu 
przez gorę drogę fwoię obrocić. Z Fazami 
y Kalihłimi, ktorzy fię ich przeyściu fprze­
ciwiali, bić im fię potrzeba byfo, lecz ich 

· nakoniec rozprofzyli. Kray Kalibow prze­
fzedłfzy, przyfzli do iedney bardzo wyfokiey 
gory, zkąd zobaczyli morze, co w nich 
wielką radość wzbudzifo, z tym wiZyftkim 
iefzcze gory Kolchidy przebywać, y miefz­
kańcom Kraiu bronić fię mieli, za rozrządze• 
niem atoli pomiędzy Żołnierzami Xenophona 
Barbarzyńcom fię ftawiwfzy, rozpędzili ich. 
Gdy. nuowninę wefzli, wfie żywnością na-

R pełnio.: 
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peł'ąione znaleźli, w ktorych obozowali,' y 
wypoczęli: W kilka dni potym do Trebizcm­
cly ofady Greckie17 przybyli: tam miefiąc ie­
den frrawili , rozne gry z radością wielką 
obchodzili, y przyrzeczonych Bogom za po· 
wrot fw9y fzlubow dopelnili. Naradziwfzy 
fię, czy morzem do Grecyi mieli powracać, 
ponieważ w tym mieyfcu nie mieli dofyć 
okrętow, przeftali na tym , iż Starcow y 
chorych tylko t,1a nie wfadzili, farni zaś po­
droż fwoię daley lądem ciągnęli. Do Cerazy 
przybywfzy, popis \Voyika fwego uczynili, 
ktore z dzief.ięciu tyfięcy wyf:dych, ośm ty­
fięcy fześćfet Ludzi, mocne fię byciź znalazło, 
nie mieli na ten czas ze wfzyfrkim tylko czter-

, dzieści iazdy. Do Kotyory przyfzedlfzy, od 
obywatelow Kraiu fię dowiedzieli, iz w dro­
dze mieć będą rzeki y Cieśniny, ktore im 
b~dzie przebydź z trudnością, tak tedy przy­
iąwfzy ofiarowane fobie okręty, wfiedli, na­
zaiutrz do Synopy Ofady Miletow w Pafla­
gonii przybyli. 

Tym czafem Żołnierze czuiąc fi~ bydź bli· 
fko Grecyi, pragnęli przed powrotem fwoim 
iakiego łupu. Xenophonowi.- oświadczyli , iż 
fobie Hetmana obrać Życzyli, to zaś ażeby 
on przyiąl, radziby byli, dotąd albowiem 
wfzyftkie Intereffa, Rada więkfzością glofow 
ftanowita. Xenophon im prze.tożyl, iż przy­
fl:ało, aby Ich Hetmanem byl Lacedemończyk, 
z przyczyny pierwfzeńftwa, ktore w Grecyi 
Lacedemona trzymała, lecz widząc że ta 
wymowka, bynaymniey ich ~ie przekonała, 

rzekł 
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rzekł Irn, że fię w tey mierze poradził Bo-· 
go~, ktorzy danemi znakami, przeciwną 
te~uobraniu wólą fwoiąpokazali. Nie Śmieli 
w1ęcey naftawać, y Hetmanem, Chryzofora 
Lacedernona obrali. Zołnierze iuż lupy za­
częli byli, lecz gdy nowy Hetman zdzierftwa 
ofad . Greckich zabronią ufił'ował, niezgoda 
niię~y niemi fię wfzczęła, ktorą chcąc uf po­
koić na trzy fię części podzielili, to ie ft 
pie~fza Peloponezow, z czterech tyfięcy 
Ludzi, pod cfowodem Likona y Ka1limaka 
2fożona, druga z dwoch tyfięcy fto ludzi pod 
Kryzophorem, trzecia podobnaż pod Xeno­
J>hobem. Od miefzkańcow: Heraklei otrzy­
tnawfzY.: okręty, wfiedli na nie, lecz nie iedne­
go czafu. Za przybyciem do Kryzopolis, 
miafto to bardzo bogate zrabować chcieli, 
gdy Im atoli Xenophon przełożył, Żeby fię 
przeto głownerni Lac.edemony ftali ni~przyia· 
ciotmi, ktorych w tym ,mieście wiele ofia· 
dłych było, y Że ten rabunek ruinę by na nich 
Ściągnął, odftąpili przedfięwziętego zamy.llu. 
Z tamtąd ich Xenophon doSalmideify w Tra• 
cyą poprowadził, Seuth bowiem Pan kraju 
tego, chcąc fię na fwoim Pańfrwie utrzymać, 
przez Po.llow (woich o przyprowadzenie 
woyflta dopraf~al fię, z obietnicą dobrey,za-:- . 
płaty ; lecz poządaną od Grekow odebrawfzy· 
przytlugę fl:owa nie dotrzymał, y należyte. 
go 1!11 Że!_du nie zapłacił. Xenophon fię na 
tę mefprawiedliwość mocno ufkarżal, rzecz 
fię . iednak na tym tylko fkończyla. Seuth był 
to. Pan.ił!kQmy pod wladzą, ~ci y wiary nie 

R a IIl?!lł~ 
\ . 

' 



• 

. I 

~60 .edwod dzie.fi~ciu tyjięcy. GrekouA 

tnaiącego, y zbogacić fię tylko pragnąc·egQ 
Miniftra, zoftaiący. · . . , 

Gdy fię to dziafo Poi!owie z Lacedemony 
przybyli, z don~efieniem Xenophono!Yi ! iż 
ich Rzecz-pofpohta woynę Tyfi"afernow1, y 
Farnabazowi wydala. lVliafta bowiem Jonii 
ftronę Cyrufa utrzymuiące, obawiaiąc fię gnie· 
·WU Tyfi"aferna, o pomoc Lacedemonow·, dlą 
zaflony Kraju fwego od fpuftofzenia uprafzar 
ii. Tym końcem Lacedemonowie wyprawił~ 
iuż byli woyJ:ka morzem pod dowodem Tym· 
brena. Grekowie dowiedziawfzy fię, iż Of-, 
:ficierowie y Żołnierze, platni byli uczciwie, 
za pozwoleniem Xenophana flużbę Jego przy„ 
ięli, fam zaś. z małym fwoim woyJkiem do 
fześdufet Ludzi przyprowądzonym do Lampl' 
Z3ki fię' udar. Do Pergamy dofzedifzy' aż dq 
~artenii':(ię pofunąl, y tam to podroży: Grekow 
był koniec. · Tymhron albowiem za przyby'­
ciem fwoim, woyiko to qo fwoiego przy.J:ą„ . 
-.z:ył, y przeciwko Tyfi"afernawi pofzedr. !' • 
. Tal\ fię tedy z;ako{1czylą owa dziefi~ciu 
tyiięcy wyi;>rawa i ktora po~imo. nieźliczo~ 
~ycb. prze(z;kod, prawie za każdym krokiem, , 
:W przeciągu, dziewięciu, miefięcy, to ieft od 
ich ·wyiścia, aż d,o ~i;zyby<;hr dq Pei;gamy, 
(ześćfe~ mi\ wynofzącą · podroż odprawiła. 
Qdwod ten w Hiftory\ iefi; bardzo tlawuy, y, 
od, znaiących ~ę ną tym~ pq:ez śmialosc 
prz~dfiewz;ięcią ,: y pomyś~ny .{kute}\, na Po-! 
<qtwienie zanugule, popiltnQ aJ~owiem wfzel„ 
~.i~.go. rodz;aiu przeciwnoś.ci, .ktore fię powro~ 
tow i ich op:ierać zdały, mieli fŻczęś.cie do Oy• 
~iyzny f woiey ~ zwycitzca,mi pow~ocić.. ~ 

· · · Smierc 
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..Sleli na ten czas, zwycięftwa fwoie zewnątrz; 6 o z. 
rozfzerzyć. · Lecz wprzod, nim, ca potyrn 

· naftąpiło, wytożemy, porządek czafu wycią­
·ga, abyśmy w tym mieyfcu Śmierć Sokrata 
~.aznaczyli. Przypadek dla okoliczności z nim 

. :ztączonych, bardzo w Hiftoryi .fiawny. T!3 
we dwa lata, P.o wypędzeniuTyranow ·trzy­
czieftu, przypadfo. OJ:karżono go iakoby 

. Pańftwa Bogow nie uznawał, y nową cześć 
wprowadzaiąc, umyfly mlodzieży pfowar. 
Niepodc;>bna ieft, ce .fię Filozofa tego flawne­
go tycze, nagle to wfzyftko przebiedz, y · 
charakteru ofobliwfzego, tudzież znaczniey-

. fzych przypadkow życia Jego zamilczeć. . 
.. So.Js.rat urodził fię w Ątenach Roku Swia­

ta 3333. Oyciec Jego byl Snycerz, nie tylko 
r~etl).iofl:a fwego- bynaym,niey fię · wil:ydzil, 
ale :tię w nim y biegłym iefzcze nil. Fi-

· lozofKryton .pi~kność dowcipuJego p6ftrzegf­
fzy , od tego :rzemio.Il'.a Go odciągną!, a do 
przyfożenia fię do Filozofµ zachęcili Tym 

· powfzechnym Imieniem nazywano część nau­
ki, za obiefrotę, ob rot Niebios maiącą: lecz So-' 

· krat trudnoś~i w tey mierze znayduiące fię 
fobie fprzykrzywfzy, ktorey początki na ow 

· czas , były w wielkich zawiktane ciemno'=" 
Ściach", a z tym wfzyftkim; ,bardzo mu ftę 
mało pozyteczne bydź zdafy„ chwycił fię iń· 
11_ego rodzai u Filozofii, y ufilność fwoię obró­

, cd na poznanie Czło\v1eka. Podociekał . na-
łJliętności_; pierwfzy :byłz Pogan, k~óry p_oię-

-' .~ R l · cia 
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cia dobrego, y z!ego podał. Maią go niby 
za fundatora Obyczayney Filozofii. · Nauk~ 
tę z iakoweyś furowości, ktorą za czafow 
Jego okryta byfa, obdarl, makfymy fwoie z 
:lkromno.ścia y przyiemnością podaiąc. Po­
wierzchowność,! na ftronę Jego nie uprze­
dzała nikogo , poftawa Jego także, i; Żatłneg„ 
po nim dowcipu nie pokazywala, z tym 
wfzylłkim fpofob rozważań Jego, był ofo­
bliwfzy. Zac~nał nakfztalt człow.ieka nau„ 
czyć fię chcącego, zada war niektore pytania, 

.z odpowiedzi zaś mu danych, czynił nie­
przyzwoite wnio:lki na ktore zezwolić mn 

·mufiano. Tak więc z nieprzyzwoitości, do 
nieprzyzwoitości poll:ępuiąc, aż do tego Pun-
ktu ktorego doyść chciał, przyprowadzi!. Ze 
fzkoly Jego kilka fekt wyfzto: nayfł'.awniey­
fza byfa Akademikow; Xenophon, Aryftyp, 
Platon, obliw!e zaś ' ten oftatni, nayzna-
cznieyf: i Jego byli Uczniami. 

Zatrudnienie Filozofii, nie przefzkad2afo 
·mu powinności dobrego Obywatela dopeł­
niać, dał dowody męftwa fwoiego, y mb 

· fości Oyczyzny. Kilka K;ampanii w Pelopo­
nezie odp~awit Okazałe Jego Cnoty były~ 
wftrzemięźliwość, miłość pracy, y wzgarda. 
bogactw. Poftrzegłfzy zbyteczną iakiey 
wfp1miafości okazałość, winfzowal fobie iż 

· tak wielu i rzeczy nie potrzebowar. Quantis 
non egeo ! zawołał. Po Oycu fwoim bardzo 

· fzczuprą fumkę w Dziedzictwie dofrat, y tę 
iefzcze Przyiacielowi fwoicmu, nie znayduią­
cerau :Cię w ftanie ~ddania porzyczywfey, 

u tra-
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ntra.cU; pieniędzy od przyiaci.ol fwoich fobie 
ona:owanych' ftatecznie przyimować n~e 
chc1aI: z tym wfzyfl:kim Uboftwa fwego me 
wftydził fię wyznawać. Gdy go A~chelaus " 
Kroi Macedońfki, fprowadzić do fieb1e ufiI?­
war' ob.iet'llice y podarunki Jego odrzucił. 
Cn·ota Jego nie byfa dzika, y nic ~nu z tey 
przyiemności nie uymowała, ktora iefr wfpo­
foczeńftwa fl:odyczą, byl: y ow(zcm bardzo 
wefoły. Xenophon y ·Platon będąc Jego · 
uczniami, naylepfze nam o O.fobie Sok.rata 
wiadomości podali. Właściwość charakteru 
Jego, · było doikonałe Ducha ufpokoienie, 
ktore mu da cierpliwego znofzenia wfzelkich 
przeciwnych przypadko\.v pomag_alo. Profit 
nawet Przyiacioł fwoich, ażeby go za pofrrze­
zeniem pierwfzego porufzenia do . gniewu 
przeftrzegali , y w tey mierze pokazał fię 
l>ydi po.wolnym. Wfzyftko to co od zto:łli­
wey żony fwoiey Xantyppy wycierpieć ~u­
fia.1, dato mu okazyą do wydolkonalenia cier­
pliwości w naywyifzym Stopniu; iako b;<>­
wi.em Chimeryczką y po.pędli wą była. fzkalo.­
wania iey, y porywczości znofić cierpliwie 
mufiał. Utrzymowat iż miał przy fobie l)u.­
cha iakiegoś. poufalego, ktory mu w więk.fzey 
części Spraw Jego, był przewodnikiem, y 
ktory go od fzkodliwych mu iamyilo.w odwo„ 
cłzil, leci w rzecz.y famey Duch ten poufały 
bez wątpienia nie co innego bylo, iako na- . 
leżyty rozfądek, czyli Duch przezorności, y 
roftropności, od natury mu udzielony, ktQ­
ry go w fprawach kierował, a ktoremu on ~o, 
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byl nadał Imię. , Y przez to też fzczegul..; 
nieyfze Ludzi poznanie Sokrat wrożyI, co 
fię przytrafić mogło, a ponieważ to okaza- -
łością taiemnicy pokrywał, y domyślania 

· fwoie tonem od Bogow natchniętego Czło­
wieka opowiadał, rozumiano iż miał przy 
fobie Ducha, ktory mu o przyfzłych rzeczach, 
wiadomość dawaf. Tym fpofobem każdemu 
roftropnemu· Czlowłekowi, latwoby za Pro­
roka uyść można. Bądź co chce, Sokrat po­
dobno bynaymniey fię nie gniewał Za Czło­
wiek_a natchniętego bydź mianym, ażeby 
zdama .Jego w umy~ach Wfpol-Obywatelow, 
tym w1ękfzą znalesc mogty powagę. Kilku 
wielkich Ludzi w Pogańftwie podobnąż ma„ 
niią byli opanowani. · 

Tym czafem wziętość Sokrata rozfzerzafa 
fię daleko. Wyrocznia Delphicka naymędr„ 
fzym go ze wfzyftkich Ludzi 09lofiła . Lecz' 
uważać potrzeba, Że odpowiedz ta idana by­
ła, Ktezyphonowi Uczniowi Jego, gdy fi'C ' 
Wiefzczyni pytal, ieżeliby nad Nauczyciela. 
Jego mędrfzego człeka nie znał'a. Sokrat przy­
miot wymowy, y rozfądku w naywyżfzym 
Stopniu pofiadat. 1 Nayofobliwfzą Jego zaba­
wą była, nauka mtodzi, y na to wfzyftkie 
ftarania fożył: otwartey fzkoły nie trzymał, 
Jecz mtodych w każdey okazyi nauczar. Jak, 
:fię tylko, b~dź to w zgromadzeniach publicz­
nych , . bądz to na przechadzkach, bądź też 
na biefiadach pokaza;f • nauki Jego tak dalece 
:łię podobaty, iź1 wielką liczbę nayznaczniey­
fzych Uczniow z;naydowaI.. Młot'Wi Ateń„ 

'· ~ · : · : · ~ 'czyko-

IP.fkazanfo na .Jmiert Sokrat~: 

czykowie wfzyftko, uciechy nawet fwoie · 
porzi;icali , dla fl:uchania Sokrata : cośmy do­
piero powiedzieli, Alcybiad ieft iawnym te­
go dowodem. Słowem, Nauki Jego wfzyft­
kim Obywatelom ftały fię bardzo użyteczne­
nń: Nayważmeyfze wiadomości, dla tych 
co do Urzędow zmierzali, obyczayność za 
cel fwoiey miary: aó dobrych obyczaiow 
ofobliwie ich nałożyć- ftafa.r fię, podczciwo; 
Ści y fprawiedliwości początki w nich nat-. 
chnąć, wielką Oyczyzny miłość, y dać Im 
Wfzechmocności y Dobroci Boga gorne poię­
cie. Rozmowa Jego miana, z Etydemem o 
Opatrzności,-przez Xenophona nam zachowa­
lla, ieft kawałek ze wfzech miar bardzo fza­
cowny: Jawnie dowodzi, iż Sokrat iedyne­
go, y naywyżfzego Boga Początek wfzyft­
kich rzeczy, y nad wfzelkie ftworzone mo- ' 
cy, l\.tore Poganie nazywali Bogami, wyż­
fzego uzna~af: można nawet z mow Jego, z 
Przyiaciotmi fwemi, dochodzić, iż wfaelkie,­
mi zabobonami pogańftwa, iako fzczegulnym . 
plodein Rymopifow pogardza!; y Że (amego 
Y prawdziwego Boga poznania,dofzedf; 

Sokrat ftaral fię oprocz tego, iefzcze ube­
fpieczyć młodzież, przeciwko dumnym Fi­
lozofom, ktorych Sofifi:ami nazywano. Ci .z 
Wielką fię publicznie pokazywali okazalokią, 
! lic~~ym pczniow gronem otoczeni, umie­
lętn?sc fwoię bardzo wyfoko fzacowali, uda­
walt fię za mędrcow; w wfzelkich rodzaiach 
n~uk ' Y fzczycili fię, iż. na wf z.elkie pyta· 
Dla, · odpowiedzieć· natychmiaft . mogli'.; ~ >Ze-: 
.. Rs ~ 
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by im kredyt w Umyflach Obywatelow 
byl ftracil, użyl do tego pewnych wła-' 
~ciwych fobie fpofobow, ofobliwie zaś Iro­
nii, czyli wyśmiania Figury, ktorey· umiał 
uiyć z wielkim dowcipem. Poil:awą bar­
dzo fzczerą nakłaniał ich, :łby mu na Py­
tmia Jego, proftemi bardio y potocznemi 
zdaiące fię odpowiedzieli, a dobrym będąc 
Dyalektykiem, łdania ich prędko zaw­
.fryd2ar. 

Wyfrępki ich pracz tego odkryl: przez 
' co na fię wfzyftkich w naukach ofzuftow, 

ktorych każdy wiek wyftawia nam dofyć 
przykl'adow, nienawiść ściągnąl, tak dalece 
iż Hę na zgubę Jego wfzyfcy przyfięgli, y 
.wiele do potępienia go dopomogli. 

R s. Dawno przed Śmiercią Jego, namowili 
3 6 <!i z. byli Aryftophan:i Rymopifa, aby go w kome­

dyi fwoiey Obtoki nazwaney na fcenę wy­
pro~vadził, w ktorey zuchwale y niezbożne 
myśli, przeciwko Bogom wyraża: wfzyft­
ko tym końcem, Żeby go na poŚl'Jłiewi1ko 
wydać, y wzgardzonym uczynić; Lud zaś 
tym fpofobem, aby tym l'.atwiey na Żądania 
.Nieprzyiador Jego zezwolił: pierwfze te al· 
bowiem zadane mu razy' nie dla czego in­
nego były, tylko. Żeby względem niego 
fktonność Ludu pożnali. Woyna Sycyliyfaa1 

., y zamiefzanie naftąpione w Atenach, wście­
. klość i~}1 zatr~ymały • lecz gdy miafto fpo· 
koynosc fwo1ę nazad odzyfkało , Melitui: 
ofkarżenie go prawnie przedfięwziąt. Zada· 

.;w:a:I'. mu 1. Iż Sokrat Bogow nie uzna war, Y 
· ufito-

Wfaa:l;anie Hll Śmierc ·Sokrata. 

.ufifowar, nowe Boftwa wprowadzić. z. Iż 

.pfuf mlodzieź, 'nauczaiąc Ich pogardy Praw 
Y rządu w Rl'ltey tiftanowionego , Dzieci 
przeciwko Oycom y Matkom pobridzaiąc, )'" 
Krytykami Pańfrwa ich czyniąc. Y takie to, 
były g!ownieyfze przeciwko Sokratowi od 
.Melita zaniefione :fkargi. Lecz tyle .iefzcze 
rozfątłku mieli, iż go na imierć wflrnzać nie 
chcieli, lecz prawdy dochodzić potrzeba by- • 
lo, a Sokrat fię mogł łatwo z tego wfzyft­
kiego ufprawiedliwić. Przez czterdzieści al­
łlowiem lat w obliczu wfzyftkich, ml:odzież 
nauczał, a nikt w naukach Jego, nic takie-
go coby do b:fkarżenia go gruntem bydź mo-
'gło nie poftrzegł. 1'ym czafem Przyiaciele 
Sokrata, do obrony fię Jego gotowali. Mow-
.ca Lizyafz za nim z wielką ufilnością pra· 
cował; lecz Sokratowi fię zdało, Że mowa 
ta Żadnym fpofobem z charakterem Jego~ 

-'Zgodna nie była. Dufzę_ miał nad to wf pa­
. nialą, Żeby fię miał aż do Ofoby Żebraią.-
cey uniżyć; (*) Jak tedy Żadnych w zwy­
czaiu na ow czas będących, ku pobudzeni11 

-do litości Sędziow, u~yć nie chciał fpok>­
bsw, tak że im rylko żonę fwoię y dzieci 
pokazał. 

Obeyście fi~ Jego z f5ędziami, r'aczey Mę· 
"CżennikaChrzescia{11kf ego, aniżeli bezbożnego · 

Poga • 

( *) Non Patronnm quaefivit ad Judicium Capiti!I, 
nec Judiclbus fupplex fuit, adhibuitque lihe­
ram contumaciam, a magnitudine animi du,­
ł\:am non a fuperbia. Tufcw. I. 1, n. 71. 
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Poganina godnieyfze było: pokazał fię z tym 
zaufaniem, ktore z niewinności pochodzić 
zwykło. . .. · · · 

·Platon pod Imieniem Apologii Sokrata, z~ 
chował nam 'gtownieyfze, przeciwko ofkar­
Ż"eniu o niezbożność, obrony Jego fpofoby. 
O toż ich ie ft treść iak naftępuie 1. Widzia­
no go częfto w domu f wo im, y w kościo­
ła.eh ofiary czyniącego. 2. Nic nie wprowa­
dz;!!ł nowego, rady iednego Boftwa przyi­
muiąc, ponieważ wfzyfcy inni Ludzie, kie­
dy lotu Ptaftwa, y wnętrzności fię ofiar ra­
dzą .• wiarę w~efzczbie. daią,, y rozum~eią iż 
tem1 fpofoba1m, Bogowie mysl fwoię oswiad­

, "tzaią. 3. Nie tylko Że w niezbożne rzeczy 
·przyrodzonych nie wdzie~al fię fzperanie, ale 
·owtzem celem ćwiczenia, ·y nauk Jego byfo 
pra\vitUo Obyczaiow, y Życia poftępki. 4. 

· B~rdzo był -dalekim od natchnienia w młO:­
·tlych Ludzi; makfym iakowych niebefpiecz­
nyeh, -y wfzyfrkich przytomnych Uczniow 
-Jego, na świadectwo wzywal, iż owfzem 
zawfze o to fię fraraf, aby ich przekonał, że 
więcey d'llfzę, aniżeli ciało y dofratki fzaco-

' ·wać trz.eba, ·żę .cnota.n.ie pochodzi od bo­
f?;aB:w, ale wfzyftko dobro od cnoty poch9· 

~dzi: ?·Jeżeli '!1u za~\vano Że fię na, zgroma ... 
' dz~n.iach "pubhczęiyc'h, . ·dla pomnozenia dG­
bra :oyczyzny fwoiey nie znaydował, od­
powiedział, iż na woynie potykaiąc fię, . dat 

: ku Niey gorliwości twoiey dowody~ iż!fl:a-
. nowifk., od W odzow fwoich fobie powierzo· 
tiych ·, 'iako to w· l!otyde11 Am phi polis,· y De· 

liulll 

.' 
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lium wiernie dochował: y Że w Se,nayie prze. 
ciwko dziefiąciu Wodzom, po Potyczce /ir'I' 
golidzkiey .oglofzonemu Dekretowi fprzecii· 
:wiał fię. Ze oprocz tego Duch ten , ktory 
fię z młodości był ao niego przywiązał, za~­
fze mu byt przeciwny, gdy fię w Interefl~ 
Rzeczy-pofpolitey miał miefzpć, Że dawno 
gdyby fię był w co wdawał; byłby iuż nię 
żył, każdy albowiem dla przefzkody popeł~ 
nić nieiakiey niefprawiedliwoścl, całemu fię 
Ludowi opieraiący, uyść nie może bez ka„ 
ry. PowiedżiaI nakoniec Że ieżeli zwyczay„ 
nych do wzrufzenia litości Sędz-iow, nie uży- · 
wal fpofobow, to bynaymniey z wyniofio„ . 
Ści nie pochodziło, lecz iż nie rozumiał, że­
by powinhm był proźbamł„ U\Yolnienie fwoię 
:wyrabiać. Sędzia albowiem nie iefr uftano­
wiony dla tego, Żeby .dla przypodobania fię 
m.ial gwałcić prawo, ale ażeby mu pofł:ufznyr:i,1 
będąc, fprawiedliwości dopeiniał. Iż dobra 
:rzecz byfa, Żeby fię tacy Obywatele ~naydo­
wali' "ktorzyby Śmierć za nic zrego nie po­
(:zytali, iż w tym ktorym fię znaydował 
Wiekµ, nie powinien fię byl nauk fwoich, o 
:Wzgardzeni~ Śmierci zapierać' ze o iftności 
l3oga, mocniey a niżeli Jego ofkarżyciele, 
był przekonanymt y że fi.ę Bogu~ y SędzioIIJ, 
f wo im poleca. · . . r 
- Sokrat mowę fwoie ,' tonem ftateczny:tn 
y" !lieu.ił:rafzonym , lecz~. bez wyni?fl'.ości po. 
wiedział; Sędziow Jego, rozµm1eć go mo"." 
Żna było N auczyciełem, z .tak wielką rriowił 
D1;1cha wf,pania·loś"i~. Gycerol_! ~o nam ~~ 

· wyra• 

' ' 
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wyraża. Sokrates ita in judfrio Capitis pre 
fe ipfo dixit, ut .non fi1prtex; aut r~•s, fed Ma­
gi.fter aut Dominus, 'tnderetur ej]e. De Or11t ... 
J.1. n. 1231. Ta atoli Stoicka Jego fl:ateczność, 

· Sę.dziow mu naraziła, woleliby byli, Żeby 
w boiaźliwey y uniżoney 1 poiławie, mocy 
ktorą nad życiem Jego mieli, hołd fwoy 
oświadczył. Naywięk.rza liczba glofow by­
ła naprzeciwko Niemu, a Sędziowie go za 
pierwfzym zdaniem winnym bydź ofądzili, 
względem iednak kary, nic pewnego nie na­
znaczyJi. W podobnym razie winowayca 
miał wolne wybranie kary, na ktorą mogł ' 
zaił'.użyć, y prawo o umnieyfzenie Jey do­
prafzania fię, I:cz Sokrat. za rze~z nieg?dną 
fobie poczytal, 1aką kolw1ek fobie wybierać · 
'karę, fako to więzienie albo okup pienięfoy, 
·powiedział 2e tym farnym winnymby fię 
uznał, a zatym ponieważ zycie cale fwoie, 
fpofobiąe Obywatelow do Cnoty, na ufludze 
Oyczyzny trawił, wfkazal fię więc, :aby 
przez refztę życia fwego kofztem Rzeczy.;. 
pofpolitey był w Prytanei żywiony. Sędzio"' 
,:wie taką Śmiałością ro21gniewani , zemścili 
ftę, wfkazuiąc go na śmierć, to iefr aby tru.: 
ciznę wypił. Sąd ten niegodziwy, Dufzy 
Sokrata bynaymniey nie porufzyt ByI prze­
konany iz Człowiek mądry wyftępku lęk:tć 
fię ty;lko powinien. \Volat, mowi wfpo­
mniony od P.RollinaQuintylian bydź ukrzyw; 
dzonym w kilku zolłaiących mu iefzcze 
do życia latach, ~niżeli wiłyd, podłego wy­
pra~ania fię zaciągaiąc, całą przefa;lego ż~- . 

c1a 
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6:ia fwego chwalę utracić. Z rozkazu \Va~ 
fz.ego rzecze do Sędziow, ieftem na Śmierć 
wfkazany: natura od pierwfzego Urodzenia 
mego momentu, ten koniec mi naznaczy la, 
lecz ofkarźycie1e moi, za powodem prawd7, 
Plat. p. 39. na wewnętrzne fprawiedliwosci 
zgryzoty wydani będą. 

Przez trzxdzieści dni, ktore miar iefżcze 
tło śmierci, Sokrat fię w wię:d.eniu z Przy­
iaciołmi fwemi rozmawiał, y pqmimo okru-' 
tnego. fatalnego tego momentu oczekiwa­
nia, zawfze iednakową zachowa! Ducha fpo­
koyność. Dziell przed śmiercią iefzcze ia­
wniey okazał, iak wyfoko fię wynieść mo­
\ra D~fzy Jego wfpaniałość. Gdy mu albo­
wiem 1 Kryton naypoufalfzy Jego Przyiaciel, 
przyfzedł donieść' ii uwolnienie z więzie­
uia, b,yleby chciał wyiść, od niego tylko 
zawiflo, Że Dozorca więźniow iuż byl pr'ze· 
kupiony, znalazł go! bydź ~ tey · mierze 
nieporufzonym. Sokrat mu odpowiedział, iz 
opufzczaiąc życie, w ten czas gdy mu zaczy~ 
nało bydź przykre, mogl fię za fzczęśliwe~o 
:poczytać ( znaydowal fię bowiem w fzesć.;, 
dziefiąt ~ wiątym Roku) Platon w obfzer• 
Bym opifa iu naymocnieyfzych pobudek, kto:. 
remi go Kryton do korzyftania z tąd , <;o 
Przyiac'iele Jego dla ratowania mu życia 
t1czynili, powiada: iż mu wyftawial przed 
oczy niegodzhyość wydanego na potępienie 
go Dekretu. Ze honor Jego po nim wycią­
gał, aby Obywatelom nie da war okazyi do 
wylłępku , ukarania .. imiereią . niewinnego 

Cz Ii;>· 

J 



Człowieka, iż powinien mieć wzgląd na Stan 
w ktorym dzieci zofławia &c. Sokrat dowo„ 
dzir mu przeciwnym fpofobem, iż Człowiek 
chociaż niefprawiedliwie na Śmierć wikaza­
PY, nie może fię bez przeftępftwa, _ przed 
prawami,-y fprawiedliwością ukrywać. Zda­
nie to Sokrata niewieleby naąladowcow zna­
lazło': \.v podobnym razie przywiązanie do 
Życia, przewyżfza wfzelkie uwagi. Obia­
Śnit mu iż wfzelka niefprawiedliwość, zaw· 
fze ieft dla popełniaiącego wftydliwą, choć­
by mu też z niey naywiękfze dobro wyni­
knąć miało; Że iey fię dopufzczać nigdy nie 
należy, nawe~ względem tych, ktorzy- nam · 
ią wyrządzaią, y tym za złe oddawać fię 
pie godzi: Wylławial fobie Prawa Rzeczy 
pofpolitey, iakoby do niego w momencie 
ucieczki famey mowiące, y pytaiące fię, ie­
.żeli by mu wolno było, oddawać iey krzyw· 
dę za krzywdę. O toż to ieft zgruntu czy­
fty heroizm, wyraź~iey powiem, o toż to • 
dofkonalość Chrześciańfka. 
Kryton dawnemi racyami Sokrata, niby przy· 

, walony, nieużyteczności tego uH:apić_ mufiat. 
. Gdy dzień ktorego miał truciz pić, nad. 
faedI, z przyiaciolmi na rozmowie o nie• 
śmiertelnościDufzy, go ftrawił, y ta to roz­
mowa byfa matę,ryą Dialogu Platona Phedo11 
nazwanego. Sok.rat wykfada w nim wfzyft­
kie przyczyny, dla ktorych Dufzę byaź nie­
śmiertelną rozumie, a zbiia zarzuty ktore 
przeciwko tey nauce mo,iemana rozumy wyfo· 
kie zadawać mogą. Poka;;?;uie u ieżeli fi~ przy-

. trafit 
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trafi,' Że Człowiek mądry ~mierci pragnie, 
to .bydź nie może tylko z żądzy używania 
dobra na tamtym Świecie f podziewan.ego; z 
tym wfzyftkim iednak, ponieważ Człowiek 
do Boga ktory go ftworzyl, y na tym go 
mieyfru ktore zaH:ępuie, poH:anowiI, należy, 
JJie może go bez dozwolenia Jego porzucić, 
~ni fobie bez wzkazu Jego życia odbierać. ' 
Między dowodami ktore o nieśmiertelności ' 
dufzy przywodzi, pokazuie iż w dwoch 
.zarownie niepewnych rzeczach-, rozfądek . 
wyciąga, abyśmy pożytecznieyfzą, y mniey 
niebefpieczną obrali: co fię w tym przedzi-

.. \\.mego znayduie, to ieil:: Że Uwaga Sokra­
~a w rzeczy famey tylko ieft w uftach Chrze­
-icianina prawdziwa. 
, Sokrat potym z prawdy nie~miertelności 
dufzy dalfze prowadzi wnioiki, y naznacza 
na dobrych y na złych fąd oftateczny: kary 
na ktore wfkazani będą za zbrodnie; wieczne 
:w delicyach dla Dufz czyfto zachowanych 
miefzkanie, y mieyfce gdzie fię za pomniey­
fae . błędy o~zyściać . trzeba. 
· Cyceron ( •) z wielką gładkością y zwię­
złością, wyraził Sokrata przy śm~rci fen­
. . , tymenta. 

(*)Cum paene in manu jam mortiferum illud t~­
neret poculmn, locutus ita eft, ut non ad mor­
tem trudi, verum in c:ielum videretur arcende-

. r~. Ita enim cenfebat, itaque differuit duis elfe 
· vtas, duplicesque curfus animorum e c,orpore 
•x.cedentium: uam qui fi'! humanis vitiis conta· 
Dll~affent,' & fe totos libidinibus dediffent, 
qu1bui, ca~ti velut domefti~~ vitiis ,. atque 

~ tlllii• 
,/ 
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tymenta. W tym momencie rzecże, gdy 
właśnie śmiertelny w ręku trzymał napoy, 
mawit w taki fpofob, pr.zez ktory, dal do 
zrozumienia, Że on Śmierć nie za wyrządze>­
ną fobi

1
e gwakown.ość. poczy.ta, ale za. po~a· 

n7 mu srodek wftąp1ema do Nieba. Pow1edz1ał 
iz przy dokończeniu życi~ tego, otwierai11 1 

fi.~ dwie drogi, z ktorych iedna dufze, tu na 
~iemi zbrodniemi fprawami zmaZ?ne, na 
mieyfce wiecznych mąk prówadz1, druga 
zachowane na tym świecie czyfto, y ktore 
w ciałach ludzkich wcale Bofk.ie prowadził.}" 
Życie, do Bogow miefzkania wiedzie. · 

Sokrat mowić przeftawfzy, wziął kąpiel: 
przywiedziono mu. Jego Dzieci! z ktorerni 
nieiaki czas pomow1wfzy, oddalić.Im fię roz.. 

·kazar: gdy godzina wzięcia_trucizny nadefzła, 
' przyniefion'o mu kielic·h, ktory bez Żadne­
·go porufzeniaouel:>~aw~zy, uczyn~I doBogow 
modlitwę. Sprawiedliwa .rzecz 1eił, rz~cze, 
:modlić fię do Nich, y profić aby oddaleme to 
z ziemi, y oftatnią moią · podroż ufzczęśli­
wili. Potym z przedziwną fpokoynością 
napoy śmiertelny wypH, a gdy yv tym mo­
mencie Przyiaciele Jego, rzewn.1e płakać y 

wzdy· 

flagitiis fe inquinafrent, iis devillm quodda!ll 
iter elfe, fe~lufum a Concilio Deorum ,' qui au• · · 
tern fe lntegros cafl:osque fervavilTent, quilms. 
que fui.ffet minima cum Corpore Contngio, fefe- ' 
qne ab iis fPmp"r fevocaffent, etfentque in Cor­
poribus humauis, vitam imitati Deorum, iis acl 
illos a quibus effent profeEl:i reditum facil~in pa-
tere, Tuf~.il. Q~11.efr. 1. 1. n. 7r, • 
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widychać poczęli, lagodnie ich napomniał 
mowiąc. Ah ! y gdiiez więc Cnota'? Jam 
zawrze ilyfzaI, iż umierać chwaląc B,ogc:w 
fpokoynie należało. Przechodząc. fię cz~s nie­
iaki; gdy trucizna f wo ie !Jtutk1. czym Ć po.. 
'częła, po!ożywfzy .fię "'." kiJk~ ~ll!1Ut ęot.ym 
umarł. Cyceron C •) powia~a, ze m~dy smrr".' 
ci Sokrata czytać, bez zm1ękczema fię az do 
łeź nie mogł. 

Wkrotce Ateńczykowie po Śmierci o nie· 
winnościJego przek~?ani~ :vfzy~kie Rz~cz~­
pofpolitey niefzczęshwosc1, . mefpr.aw1,edh· 
wemu ofądzeniu temu przyp1fywah: zafo„ 
wali go poniewczafie. Gdy Im ,przed o;za­
tni Akademia, y inne mieyfca gdzie nauki :da. 
war, ftanęły, y pytali iię iak do~rze tak w1e_1 ... 
kie nadrrrodzili Nauki, y zailug1? Wfkazama 
Jego D~'kret odwofali; Melitus na Śmier~ ofą„ 
dzony, a inni ofkarż.ycie~e wypędzem zo~. 
ftali, nakoniecwyftawili mu mof.iężny_ pofąg. 
ręką fl'.awnego Lizy.ppa wyrobiony. 

Woyna Artaxerxa przeciwko Ewagorowi 
Kro/owi Salaminy. 

Ewa,,.or Krol Salaminy, ftolecznego mia- R. S. 
fta Cypr~, na mieyfce w Hifroryi Grccki~y 3599': 
2afluguie: Od Krolow Wyfpy tey pochodz1r, t 

lecz Tyran ieden ia opanował, y pod Periką 
moc podbił. Ewagor Ul'Odzit fię 

1
byl za _Pa:. · · .._ 

nowat1ia tego Tyrana, z mtodosc1 ~":o:ey_, .. 
S :J. wsniar, 

("') Quld dicam de Soii:rate, cujns ·morti illacri-: 
rn:łri foleo. Platonem leiens D.e. Nat. Dav. 
J. ;. n. s;i„. 

„ 
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Ewagor Kroi Salami1iv. 

iafriiaf,. naywiękfzemi umyf.tu y ferca przy­
miotami, natura go zaś wfzelkiemi ciała oz„ 
<lobami udarowala. Gdy podrofl znayduiąc 
fię w niebefpieczeMhvie Życia od nafadzone-
go przez ]\.rola zaboycy, z Salaminy ufzedl, 

. chcąc :i:ycie f wo ie zachować, lecz w krotce 
potym uzbroiwfzy fię odwagą, wziąwfzy z 
fobą pię..'.dziefiąt Ludzi, Uzurpatora z tron12 
zrucif, a fam na Jeg0 mieyfce od Ludu był 
obranym. Natychmiafr małyfwoy kray uczy­
ni.I k\yi~nącym, y rz~dzi? nim w fprawie­
~11~vosc1 ufitował. Wz1ętosć Jego na ow czas, 

· mz by la wielka, kiedy Kom;in po niefzczęśli­
wey ~gos Pota~os Bitwie fchronienie fo„, 
bie u niego obrał, y lalkę mu Krola Per:fkie'.'.' 
go ziednał. 

R. s. Y tego to c2llfu Konon tknięty franem do 
3606. ktorego przyfz!a O,yczyzna Jego, Ewiigora 

<!o zamyilow fwoich . nakfoniI, wkrotce po­
\ym oba o niczym tylko o fpofobach oilabie­
n~a pot~gi, ktora catey Grecy i prawa prze­
p1.f ywac ufilowafa, myśleli. Ewagor z Panami 
Azyi porozumienie maiący wiedział dobrze 
iak dalece, rabunkami Lacedemonow w tey 

R. s. frronie uciemięzeni byli, raązil im na Lace· 
3:6 Ig. demonow morzem uderzyć, a na Wodza Flot-
. ty, Ęonona poda1. . Lecz potym Intereffa 

Ewagora poftać odmienity. Chcąc fię caley 
wyfpyCypru Panem uczynić,Cyprowie prze­
dwko niemu Krola Perfkiego,ktory w utrzy­
maniu tey \Vyfpy, miał fwoy interęs, o po­
lll?c dopraf.iali.fię. Z początku tylko woyna 
m1~dzy Cypry1czykami y Ewagorem l>yła. 

·1ecz 

.Ewagor Kro! Salaminy. 

lecz g?y fię Artaxerxes Mnemon, od \voytiy 
Greck1ey uwolni!, cafe fiły fwoie na Ewa­
pra ~ro~ · 

W oyfko Kfi.ą~ęcia tego z trzech kroć fto 
tyfię'cy lu~zi y tr.zechfet ga1er zfożone było; 
Ewagor me mia! więcey, iak dwadzieścia 
tyfięcy Ludzi, a dziewitćdziefiąt galer. Z. 
tym wfzyH:kim lubo z tak niżfzemi bardzo 
:filami~ Nieprzyiade:J.owi fię fwernu fta\vit 
'Wfzelkic_h fpof?b?w fztu.ki żołnierfkiey uzyt, 
Y. fw~mł mafem1 batami '. ktorych wielką 
~taf hc~bę, teg? dokaz~ł', ze Perfom wiozące 
z)'.'wnosć . fra~kt żat~p1ł, co wlfrotce gtod 
m~ędzy mem1 fpraw1lo. Od Krola Eaiptu 

. Acl~or.r:fa z pieniędzmi y zbożem w p;'filku 
fzesćdztefiąt Galer doftawfzy, pobit część 
'Woyfka lądowego, a potym moriltą potyczkę 
wygra~. Lec~ ponieważ fity Perfkie wyżfze 
były merownie, wkrotce potym nad Kfiązę~ 
ciem tym odebrawfzy zwyci_ęH:wo, morzem 
Y lądem Salaminę oblegli. Ewagor \vidżąc 
ńę ~.ydź- w o1~atnim razie, do ugody przy­
ftąp1c mufi~t: iedno mu tylko mialło Salami­
nę zoftaw1ono , y do płacenia corocznego 
podatku przymufzono. Pan ten w pokoiu. 
refztę dtJi fwoich przepędził, y w wiełkiey 
zgrzybiatości R. S. 3632. umarl. · 

N ikoklęs Cyn· Jegó po nim naftąpil. Dla :Niko­
tego to mfodego Kfiązęcia, flawny .Izokrat·kleS'. 
mowę nazwaną Evagoras · ułozyl: Jeft to ' 
pogrzebow~ Krola pochwala. Z po<':zątku · 

' mowy fwo1ey ten mowca AteMki „ Ewagora 
za przykład dofkonatego; . y dobrego Krola~ 

· , S 3 podaie: 
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278 Ewagor Krol Salaminy~ 

podaie: ftanowi oraz Że obfzerność Umyittti 
y Dufzy wfpaniałość, Kfią~ęta czynić zwy~ 
kła wielkiemi; wyftawia Ewagorą, iako Pana: 
wielkim obdarzonego rozfądkiem. Bowia: 
daia, iż iak tylko na tron wftąpi~ wiele cza_. 
fu ri'a Nauki, ofobliwie ~aś na Hiltor_y-ą fożyl: 
ze fię . do poznania Ludzi dobrze przykl'adał, 
aby ich był mogt podług tale~t-:>W m'.;yć.: że, 
bez porady ludzi ~drych, zadnego mgdy' 
nie układał zamyfl::u; W kaŻd{'m rządzie co 
naywybornieyfzego byfo uwazał. Że był do· 
brym Politykiem, wielkim W 9iownikiem~ 
lagodności pełen , z tym wfzyfrkim godność 
fwoię y do!l:oieńftwo utrzymać umia.t: do­
bry z niego krewny, dobry przyiaciel, fzcze­
rości y poczciwości pełen, wierny w obie.;.. 
tnicach, Że to przez te wyborne przymioty~ 
miaftu Salaminie, nowy kfztal:t nadal, Że w 
nim rzemioJl:a, y nauki za.fzczepil. Potym 
Mowca napomina Nikokla aby w Ślady Oyca 
fwego wftępował. 

Hiftorya krolowanie Kfiążęcia tego, wy­
ftawia nam za przykład nayfżcz.ęśliwfzego 
Panowania. Nikokles we wfzelkich fwoich 
zamyA:ach, dobro tylko publiczne, y fpra..: 
wiedliwość miał przed oczami. Lubo fkar& 
publiczny wynifzcz0ny zofta.f, nie chciał ie-. 
dnak Żadnych zbytecznych nakazować po­
datkow, tego dokazał iz przez ofzczędność 
fwoię. y odcięcie niepotrzebnych wydatkow, 
długi P~ńftwa wyplacit. Chlubił fię ofobliwie 
z tego, iż zył w wielkiey mąarości, y ze fię 
ponęfom namiętnosci opierał, dziwował~~: 

1Z 

U 3Wiążki mał.ie{1fkie w tak mafym byly fza„ 
cunku; y ze' kiedy tak uroczyście prawa 
fpołecze{1lł:wa zachowywano, w ten czas, 

· siewfzylłkich nayświętfze bez fkrupułu gwal· 
cono. lzokrat ro tak Nikokla mowiącego 
przywodzi w iedney lnowi~, "'! ktorey Krol 
t-en Ludowi fwe1nu obow1azk1 Poddanych 
"1'zględern Panow fwoich, obiaŚ!1ia. Iz?kr?t 
potym inną mo~ temuz. faiperqu Kfiązęcm 
ofiarowaną aapiful, gdzie mu daie przedziwne 
w fztuce panowania nauki. Mowa ta warta 
czytania. Powiedziałby kto iz dowcipnyĄu.:. 
tor Telemaka, wyborne m11kfymy względem 
Gbowi~.:kow Krołow, z tamtąd wyczerpał. 
Co zas w mowie :tey nayprzedzi\vnieyfze.,. 
go, ieft to, iż w niey , nie widzieć owych 
niefmacznych pochwal, tych podtyeh pod~ 
chłebtłw, ktore fię pofpolicie w podobnych 
mowach znaydować zwykły,· fą to tylko 
wfz"ędzie przeftrogi iafoe, w ktorych praw; 
da zadnemi fztucznemi nie ieil: okryta pozo­
rami. Plutarch nam powiada, iż Nikok)es za 

,gorliwość y fzozerosć tak dalece poknał fię 
bydź wdzięcznym Izokratowi, iż mu dwu· 
dzieftu talentow podarunek uczynił. 

\ ' 

Dzieta ciekawe, tyczące h Datama Ka~ 
r11iczyka. · 

Gdy ArtaxerxesMnemon, woynęCypryi- n. s. 
łką y z Kad11rami zakończył, pokazał fię Da- ;6.zo. 
tam W odz fwoiego czafu nay.tlawnieyfzy.• 
K0r~eliufz Nepos, ktory nam Jego życie zo­
~w1l, Amilkara y Anni6ala tylko aacl. niego 
. . · S '4 . · prze-

·• 



' Dzieta tyc:i:qpe fi~ Datama~ 

przekfada. Synem byt Kamizara Rodem Ki..; 
ryiczyka, rządcy Leukhofyryi, Prowincyi 
rniędzyCylicyąy Kapadocyą leżącey, na Rząd„ · 
ftwo po Oycu fwoim naftąpił, z wizerunki! 
od \vfpomnionego nam dopiero Hifi:oryka zo-

. ftawioaego, zda fię iż go nikt w fztuce woien­
ney nie przewyżf?!yl: powiedziałby kto, iż 
wfzelką w fzczegulności, miał iey wiado-· 
mość, peleh waleczności, y odwagi, biegły vr 
'Yymyśleniu fztuk y fpofobow, obfity w po­
radzeniu fobie w okazyach naytrudnieyfzych, 

, umieiący fię natychmiall: decydować, w wy­
konaniu fwoich zamyfłow dzielności peten. · 

Będąc naznaczonym do podbicia Tyufa 
zbuntowanego przeciw Krolowi Perfkiemo-, 

_ Paflagonii Rządcy, wfzelkich zafadzek ktore 
Kfiąże ten był na niego zaftawiał, ufzedtfzy, 
tego dokazał, Że go z Żoną y dziećmi zabrał. 
Można rozumieć iż Datam, mulial mieć z. fo. 
bą tak peinyc}J, iak fam, odwagi Ludzi. · 

Ponieważ Artaxerxes fobie bardzo Kfią-· 
Żęcia tego, mieć w fwoiey życzył mocy„ 
Datam · chciał mu fprawić z podziwienia 
ukontentowanie. Sam taiemnie do Dworu 
Pedk.it;go przybywfzy, Tyufa wfpaniale~ "' 
z wfzelką Kt'Olewfką okazafością przybrał. 
Pan ten bardzo wyfokiey byt pofi:awy, twarz 
miał okropną, y długą brpdę nofił, on zaś 
ubrawfzy fię. za myśliwego, pałką uzbroi o: 
ny, Tyufza tak złapanego zwierza przypro:' 
wadził, y przed Kro Iem Perfkim go ftawif •. 
Na to widowifko cate miafto fię zgromadził'o. · 

~ Artaxerxes po.ftępkiem Datama ukontentowa­
ny, 

DŻieta tyczl,,ce fi~ Datamii. 

ii.y, uczynił go Hetmanem woyftla przeciw-:· 
ko Egiptowi nazna(;:zonego. Przed odiazdem 
fwoim, doftał zlecenie podbić zbuntowanego­
niedaleko Kappadocyi Rząd maiącego Afpifa„ 
Lubq w wykonaniu tego wielkie było nie.o: 
befpieczeńftwe, z tym wfzyfrkim fweg~ do­
kazaf, y Afpife. podfzedłfzy doprowad~tł ~o. 
Suzy. Rzadkie to męftwo N1eprzy1ac1oł: 
mu narobiło, ktorzy•potwarzami, fwemi, po~ 
deyrzanym go Artaxerxefowi uczynili. Da--: 
tam o grożącym mu przeftrzefony niebefpie-„ 
czeńftwie, Hu~by Pana tego porzui.iiwfzy; 
z nieiaką liczbą woyfka fwego odiachat. Pa• ' 
:flagonią opanował, z Aryobarzanem fię zią-: 
ezyl, w bitwie iedney, P~zydow przeciwko:' 
fubie uzbr0 ionych zwyciężywfzy, , oboz icfr 
zabrał. Artaxerxes dzidami Datama prze-' 
ftrafzony. woylko blifko z dwoch kroć :fło. 
tyfięcy zfożone, pod dowodem Autofradata,. 
doKappadocyi_przeciwko niemu wyfl'at; Da­
tam y dwudzieLŁey części tego nie miał, ~ 
tym wfzyftk.im y.;r fzykowanin woyfka . do 
oit\vy ofobliwfzą biegtość maiący ' tak do­
bre rozrządzenie uczynił, Żeby otoczonym 
bydź nie mog.f, y wielką liczbę nieprzyiacioI 
nie zdatną ~ro bil, y rofprofzywfzy, znaczną 
w nich klęfkę uczynił. Daremnie Wodz Per­
:fki na kilka potyczek małych chciał fię od-· 
ważyć, .za\vfze pobitym, a hakoniec zoftaI: 
y do l~gody przymufzonym. Da tam na nię ze-· 
zwohl, rad był albowiem do ła!Jd Artaxerx~ 
po":rocić, dla ktorego fentymenta przywią"'~ 
zama, zawfze zachowywał. Le_czArtaxerxest 
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Pt1nowanie L11cedmtońotQ. · 

pcl:en gniewu, ie~nego Rządcy Prowinc" · 
potęgą woyfk fwo1ch przemodz nie mogąc 
nie wH:y'dziŁfię d? zdrady ~dać. Datam z po~· 
czątku, ufzedł kilka na mego zaftawionych 
zafadzek. M.itrydat atoli Syn Aryobarzana, 
ktorego Kroi Perfki naywiękfzemi obietnica.:. 
mi, do. zgładzen~a ~złowi eka, od tego m~ 
tnentu_ 1ak tylko sm1ar mu fię oprzeć, nayo­
brzydliwfzego naklonir, upatrzywfzy czai. 
~dy fię tylki;> fam Datam zna.ydowal., pala. 
:iZem _go zabił. N.a fpofobnosci tylko Dat..­
mow1 zbywało, zeby mogt byt doyść tey 
faI?eY. chwaf~,„ na, ktorą fobie Tezeufzowie. 
y mm Starozytnosci Bohatyrowie zaJlużyli, 
Sprawiedliwie zadziwić fię mo.Żna zamilcze., 
:uiu Hiftorykow tak walecznego Męża, 1lufz­
ni~ ~obie był na to zailu~yt, aby Cnoty y , 
dz1ela Jeg_o, nie tak .od zwięzlego ia.kim ie(t . 
Korneliu!Z N epos Dziejopifa w.Rawione byly. 

1:erat do IntereiTow Grecyi nazad p<i. 
\Vrocmy. 

Wkro~.«:enie Lacedemonow do Azyi mnieyfzty„ 
Manta jławna Matrona. Dz.ie/a Dertyl#d!f. 

1t s. Po,~iedzieliśmy wyżey ~ Tymbron był 
S 6 o 5· do J.01111 wyfl'.any, ktorey m1afra gniew\! fi~ 

Typaf~rna obawiały 1 
W o.dza tego dla iakie. 

gos , nieukontentowania wkrotce odwołano 
a DercY.llida naftępcą Jego udyniono. Te~. 
w Effez1e komendę woytka obiąwfzy, wfzedł 
z riim d~ Pro~incyi ~arnabaza;11a gdy fię za 

.przybyci.em tego w1ękfza częsc miaft Eolii 
poddała, rozeymę woyny z Perfami uczyni~ 

, Hifto. 

P,,inowanie .lacedemoftoU?:· 283 

, Bill-orya owego czafu, Matrony iedney 
nazwifkiem Mania mądro~ci y męlłwa do„ 
wody wielkie, wilawita. Byra to pozoftała 
Zenifa Wdowa, ktory Eolią, Imieniem Far­
nabaza rządził, y ktory mu wielkie był uczy­
nił przyilugi. MęŻa fwego .ft;aciwfzy; uzbro.· 
iona odwagą udała fię z proz~ą do Pana tego,.­
profząc aby iey rząd po Mę~11 fwoim zoita-.. 
wił, przyrzekaiąc -mu oraz, z tąż famą gor.,' 
liwością y pofl:ufzeńftwem flużyć. Dotrzy­
mala danego fl:owa, y z tak wielką mądrością 
y biegłością fobie poftępowara, iak naydo­
świadczeńfzy w .podobnych przęd~ch Mę~z­
czyzna. Nie tylko zachowac mieyfca ftrazy 
fwoiey powierzone umiab, aie y nowe zdo­
była; podatki zwyczayne Farnabazowi wy­
płacaiąc, y wfpaniale mu 1efzcze oprocz te­
go dary ofiaruiąc, Siedząc na wozie rozka­
·zy fwoie daw:ifa ; . wo/,Jko farna dowodziła, 
y naypilhieyfzą Karnosć w nim zachowywa. 
ła, . tak dalece iŻFarnabazowi we wfzyfi:kich 
Jego zamyfl'.ach, wielką by!a pomocą, przez 
co Pan ten wielki Ofoby iey powzi~l fzacu­
nek. Heroina ta przez niegodziwosć zięcia 
~wego Midyafza zgin_ęfa: zły albowiem ten 
Czł<:>.wiek, urażony zarzuconemi fobie wy-. 
mowkami, .ze Niewieście ha fwqim mieyfcu. 
rządzić pozw'ala, taiemnie do niey wfied!fzy~ 
t,ego dokazał, iż fię Jey y z Synem pozbył, 
lecz nie odniofl'. z zbr?dni fwoiey pożytku, gdy~ 
bo~iem inne Eolii Miafta podbite pod pof!u­
fzen~wa Dercyllida zofl:ary, Midyafza w tym 
za.m1.efzaniu ztapano~ y dobra mu niefprawie-~ 
ąh_w.i,~ przywłafzcżone wydarto. Na-

' . 
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Panowanie ' Lacedemonofu:. 

R. s ' ~ail:ępuiącey Kampanii Dercyllidas - do 
36o6.' Cherfonezu wfzedłfzy, wfze1kie fwoie ftara.: 

nia na to obrocir, aby mogł byllfthm cieśni-. 
nę n1e więcey iak na milę fzerokości maiącą· 
zamknąć .. Tymkoócem mocny mur wywieść. 
rozkazał: wfzyftkich f,voieh Żolnierzy do 
tey roboty użył; y tym fpofobem pogranicz­
ne miafra, od naiazdu Barbarzyńcow zailonit. · 
Lacedemonowie fię tia ten czas, za Opleku­
now y Sędziow Grecyi poczytali, . dla tego 
wfzelkich okazyi do użycia mocy fwey rzu_­
kali, ob~wiaiąc fię aby tyfh tytulow nie ftra•. 
cili. · Eleow o przymierze ich z Atenami y· 
Argami napafrowali, dopominali fię, aby 
niiaft od pierwfzych początkow wolnych od­
ftąpili, czemu gdy fię opierali,Agis ·przeciw­
ko nim z przedfięwzięciem puit:ofzenia ich 
Kraj0 pofzedr. E-olowie obawiaiąc fię, Żeby 
im miafi:a nie opimował, na przepifane fobie 

_ kondycye przytlali. · ' 
Kon~n Tegoż farnego czafu fl:awny Konon kto-

ry ·po potyczce Egos-Potamos dobrowolnie· ' 
fię był na wyfpę Cypru oddalił, , w fercu 
fwoim podniefienia potęgiAteńlkiey pragnie­
nie zachówywar. Zeby mu fię tak zacny 
zamyf.!'. udał, uciekł fię do mocy Krola Per­
fkiego, y do Artaxerxa z obiaśnieniem myśli" 
fwoich napifat Artaxerxes pięćfet talentow 
na wyprawę Flotty, wyliczyć mu rozkazaf, 
rządu mu nad nią po,vierzyr. 
· Tym czafem Tyffafern y Farnabaz, po· 

mimo taiemney między fobą nienawiści, woy­
fk.11 fwoie dla odporu Dercyllidafqwiztączyli. 
-. . . . . y iuż ' 

Początki Agezylafza. 

-y iuŻ ~o omało n_i~ zwycię%yli w Karyi, le.cz 
TyiTatern obaw1a1ący fię .Grękow, ofi.aro-
waf ugodę. . 

Po c zą_'tki Age zylafza. 
. Po śmierci Krola Agifa w Lacedemonie, Ag~­
.Agezylafz utrzymowal. iż Leotykhid byt tyl- zylafa. 
ko Synem Krolowy, y w rzeczy fa~ney ~a 
.nieprawego był poczytany'· lu1~~- Agis um.1e­
:raiąc, przyznał go z~ Syna ~\y~go . . Pome: 
waż Spartowie · y Lizander A_gezylafzow1 

· .fprzyiali, pierwfze _otrzymał- m1eyfce. 
Agezylafz w karności La7ede~ońfkiey hJ:ł 

:Wychowany: wprzod bydz poi1ufznym, ~ni­
żeli rozkazować nauczył fię ; y ta to 1eft , 
przyczyna dla czego byl ludzkim, poufały~~ 
y u podległych fobie miał miłość. · Z młod~sc1 
zaraz poftrzeiżono w nim umyil Żywy,.w1el­
ką lągodność, y chęć taiemną do przewyż-
fzenia drugich. Upośledzenie Jego, będącPlut. in _ 

kulawym y wzroftu· małego, było ~~dgro· Agef. 
c.'lzone wdziękami twarzy, y wefołosc1ą hu-
tnoru; Z natury nieprzyiazny podchlebftwu, 
y -pochwaiom, nie chciał. fię dać odmalować, 
$llowiąc; iż fprawy ieżeli !akie~ doka*e, pa­
miątką Jego zoftaną. Pomewaz ku N1eprzy· 
iaciolom fwoim był nawet grzecznym y obo. 
wiązuiącym, na tak wielki fobie ·kredyt .w 
Spa~cie z:irobil, iż go Eforowie n~ kar~, pie• 
nięzną wikazali, za przyczynę da1ąc, 1z fo-
bie ferca .Obywatelow zbytecznie .zniewalał, 
był to bez wątpienia oftatek dziwnego owe· 
go Ofrracyzll)u. Krolem :zc;iftawfzy, lubo 

wfzyft. 
I 



·~6 Początki Agezylafia. 

:wfzy!l:ki~ Ag~la dobra iemu ,nal~hly, gay 
·J.;otykh1da. mepraw~m }iydz ogłofzono; z 
~1m fię atoli, y ubog1em1 Jego krewnemi po­
.dzielil, . c~ mu fzacu~ek u wfzyfikich Oby• 
\Vatelow z1edna!o. Nigdy w Sparcie nad Age· 

~ zylalza, potęźnieyfzego Krola nie było: lecz 
mocy tey przez uleganie Eforom nabył, kto­
ry_ch Krolow!e do tego czafu cierpieć nie mo­
gli, y za wiecznych fwoich Przeciwnikow 
Jl?czytali, nic bowiem bez doiozenia fię ich 
me poczynał. 

R6 0~. Lacede:n~nowie dowiedziawfzy fię, ie 
' Krol P~rfiu F lottę na nich gotował, Agezy-

1 lafzow1 woynę do Azyi przenieść ·zlecili. Da.:. 
· no mu trzydzieftu WodzowSpartańfkich,kto­

rych byt ~!ową Lizander, dwa tyfiące z Ilo­
tow wybra_nyc h, Obywatelow, y fześć t;yfię­
cy Sprzym1erzencow. Rozgłofzona wiesć o 
odw~zi~ dziefięciu tyfięcy Grekow wielkie 
rozum1e~1e. o męftwie Narodu tego fprawiła, 
Y zaufanie ich '.v fitach wfafnych, pomnoży~ 
!~· W tym razie Lacedemonowie rozumieli 
1z fię ftarać byli powinni, <;>:uwolnienie Gre: 
kow z niewoli Barbarzyńcow. 

. Tyffafem. nilł inai11cy i~fzcze zupełnego 
.przygotowania, o przybycm Agezylafza do 
Effezu dowiedziawfzy fię, udał fię do fztuki 
y ką~ał mu P,owiedziec iż miaftom Greckini 
A:zy~ ~ol~osć przywroci ,

1 
byleby fobie po 

niep1 zyiac1elfk11 po~ępowac me zaczął.· Ag~ 
zylafz. na to zezwolił, - y rozeymę poprzyfię­
Żon?; !ecz Pan ten PerJki, zamyfl:u fwego 
pop1era1ąc woyfko z~romadzil. · ,Agezyłat"z. 

tym 

Początki Agezylafza. 
' 

tytli czafem , miafra Azyi dla uczynienia po­
~~ądku w Rządzie, przebiegł; lecz urażony R S 
tz \yfzyfcy Obywatele do Lizandra fię ubie- 3609" 
gah, od ktorego mniemali, ; wfayftko bydź • 
·z~wiflo, fwoię mu w tey mierze oś·.viadczyl 
nieukontentowanie. Lizander od dawnego 
czafu, do odbiera:iia uniżoności przyzwy­
czaiony, z natury prożn,, malo na przeftro-
gi Jego uważał. Agezylafz tym tknięty, 
umyślnie ~Il: naywyżfze ~lecał Urzędy. Li­
zander pomiarkowawfzy, 1Ż napadł na! Czło­
wieka, ktory go uniżyć potrafi, pod prożnytn 
pozorem nazad fię do Sparty powrocił. \V. 
rzeczy famey, cokolwiek by byl dokazał Li~ 
zander, iakaś w nim zawfze buntownicza;. 
zna_ydowata fię pr<i>zność, przez ktorą chciał 
fobie hołd wfzyftkich Ludzi przywłafzczać. 
y gdyby był mogl, Krola, y Hetmana fwe„ 
·go poniżyć. ' 

Pełen gniewu -przeciwko Agezylafzowi~ 
·umyślił fobie drogę utorować do tronu, po­
niewaz w Sparcie, 'dwie tylko 'linie potom-' 
kow Herkulefa prawo panowania maiące by· 
ły, y ponieważ iego farnego, idącego także 
od Herkulefa bydŹ rozumiano, fzukal fpofo• 
how do . o~ięcia prawa tym dwom liniom 
naftępowama na Kroleftwo, a przeniefienia , 
·go !1a i!1ną linię Heraklidow, podchlebiaiąc 
fo~1e, ze fię z nim o ten honor, nikt nie bę• 

· .?zie mogl dobiiać. Zamyfl: ten w myśli fwo-
1ey_ od. tego czafu knował, iak tylko dofzedł 
zb~1ża1ące~o fię . do powagi KrolewJkfoy fto• 
pma. W lcle bardzo uiyl fpofobow, a~y byl 

, I ~ie~• 

., 
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·'2gg' .:Dzieta Agezy!ajza. 

Wiefzczynią Delphi~ą- do wyroku podług 
my_śli fwoiey nakłonił. lecz cara prz7goto­
wana fztuka w fam mo~en~ wyko11am~ c~y-
. bila, młodzieniec albowiem 1eden nazwifk;em 
Sylen„ ktory fię mial ?Ył z nagła po~azac, ! 
,Synem Apollina o~lofic-$ _fh'ach~m zd1ęty zni­
knął. · Po śmierci fię dop~ero L1za~dra wyda„ 
ło, iż on byl tey ł'ntrygi Wymyslcą. 

Dzieta Agezytafza. 
Age- • Powroćmy do Tyffaferna. \\i:fzyfr~ie ~t~ 

zylafz. fwoie zebrawfzy, Agezylafzowi powi~dziec 
kazat, aby z Azyi wyfzedl. Lacede~?p.czyk 
zdradą P?-na t1ego rozgniewany, ud~ł 1z woy· 
1ko fwoie chciał ku Karyi prowadzić. J'yffa-, 
fern za nim pofzedl, lecz Agezylafz, ::wr?­

·ciwfży fię oatychmia~ w~adł do Frygu, kil­
ka miafr odebrał y ruezm1erny zabr~n:y- lup 
między Oficierow y Żołnierzy yodz~eht; z 
tamtad do Efezu pofzedl, a pornewaz to na 

. wiof~ę byto, rożne ćwiczenia Żotnierzom 
fwoim robić kazał, w ktorych naznaczone 
były nadgrody, dla t~m o.chotnieyfzego ubie­
gania fię, y karności woyik~wey, ~trzyma-
11ia. Maiąc iuż w pole rufzyc, puscił pogło. 
{kę iż do Lidyi poydzie. Tyfiafe:n poczy­
tał to znowu za zdradę y do Kary1 fię udał, 
Agezylafz zaś w rzeczy famey w:zedł ~o 
Lidyi, zbfiżyl fię do Sardow, gdzie Tyfia­
fern miefzkaI, y gdzie fię znaydowaty Jego 
bo.gaćl:w'a. Pan ten z iazdą fwoią ~a~ przy­
biegł. Agezylafz uwiadomiony, ze tefzcze 

,piechota nieprzy~aciel.tka nie była nadb~i:tzla, 
•. , · i wę 

. ' 
Dziettl. Agezytajza. . 289 

· bitwę mu. wydał, za pierwfzym natarciem 
Barbarzyńcow rozprofzyt, wielką w nich' 
klęikę uq:ypiwfzy oboz zrabował. , 

Zwycięftwą to Agezylafza, TyJ!afern zy7• ·~ . 
ciem przyplacil, o zdradę albowiem prri:ed 
Artaxerxem bylofkarŻony. Kfiąże ten iedne;. 
go z Ofiderow nazwifkiem Trytaulła arefz­
tow~ć go pollal. ten wfzy.~k~ey u~ywfzy, 
ofłrożn.ości, pofzedł go w łdzm fchwytał, y 
gfowę mu uciąć kazawfzy, Krolowi Perikie"'. .. 
mu pollał. Ten fam potym Oficier imieniem, 
Pana fwego, wielkie Agezilafzowi' dary ofia-. 
rował, wraz z ugodą, przez ktorą Kroi ze.;, ' 
zwala!, aby miafta Greckie Azyi, woJności 

· fwey używały, od Agezylafza zaś wyciągal, 
aby do Grecyi nazad powrocił. . Przed ·tym 
wfzyftkim atoli, AgezyJafz chciał, Spart~ 
rozkaz, mieć na to: tym czafem Trytaufto­
wi dogadzaiąc, ktory Grekow od tak wiel­
kiego ofwobodzil nieprzyiaciela, do Frygii 

· woyfl~o f woie poprowadził, y na kofzta po­
drOŻy ' fwoiey trzydzieści talentow przyiąl. 
Wkrotce potym Urząd Spartańfki, zamiaA:, 
odpowiedzi, przy1hł mu rozkaz, ~by dowod, 
Woyfka !Vlorfkie.go obiąt Tym . fpofobem 
Agezyl\lfZ, zofłał lądowego y M.orikiego woy­
fka iedynowladnym Panem; korzyść, iakiey 
Żaden przed nim nie miał z Hetmanow. Na.;. 
tychmiaft od M_iefzkaócow Wyfp fto dwadzie­
ścia okrętow dopominał fię: Namieftnikiem 
Flotty Pizandra człowieka dumnego, za­
f!ug Konona nie maiącego, a Teścia fwego, 
uczynił. Urząd ten fiły Jego' prze,vyżfzał, · 

T ' wczym 

-' 



Dzieła Agezylajza. 

w czym Agezylafz 'bląd popeinil, w ktei:y 
czafern wpadaią Hetmani , dobro Pań·ftwa, 
podniefieniu Familii fwoiey poświęcaią<:· · 

R. S. · Tym tzafem Agezylafz woy1ko fo,ro1e do 
3 6 I·O·Frygii, gdzieFarnabaz rządził, poprowadzi.ł, 

tarn wie-lkie podatki wybrał, y nazbłerd. 
wiele J>iefliędzy. ł"arnaba:z Kray fwoy znifz. 
czony \Viliz.ąc, chciat fię do ugody z Agezy:.. 
lafzem udać, y 4o rozmowy go wzywał. Y 
J?Odczas tey"to,r?zmowy, widzie~ było dzi:- · 
wne, okazałosc1 y ro1kofzy .Per.ikiey z pro­
frotą y Jkr.omnością Spartai'1fką przeciwień­
ftwo. Pan Per1ki rnowil z Agezyla'.fzem, to­
nem bardzo :t&godnym Żaląc fię, iZ mn Kray 
Jego puftofzono. Age4ylafz, unizonością 
Jego tak zoftał tknięty, iz mu z Prowincyi 
Jego wyiść przyrzckt. . 

Tym ćzaf~m .gdy pod Agezylafzem, wfzyfr­
lue Azyi Prowincyie drżeć mufiały,fl'awa mę· 
ftwa y ikromności Jego, pooziwien-ie ,mu u 
wf.zyftkiC,h fprawawaTa. J3yfo to cos / ofo­
bli wiz ego_, widzieć czlowi·eka niepozorne­
go, mizerną fokni1 odzianego, Namiefrni­
kow wrelkiego Krola, upokorzaiącego, y , 
wola .im fwoię Lakońikim bardzo fpofobem 

, , 

1 ośw:fatlczai~cego._ Narody-, mądrości pofręp­
kow Jego, y :porządku we wCzyfi:kich mia­
Jbch ufranowioneg.o„ Świadkowie, do zaflu-· 
zcnia fobie na przychylnośćJego ubiegali fię 
tak dalece, iż fię \\;oyJko Jego, codziennie • 
pomnażato, y zdato fię iakoby cara Azya, · 
p<!>d Jego dofl:ać fi~ życzyła Panowanie. On · 
zai ,z fwoiey ftrony, o nic;zym bardz,iey ni~ 

" . · · .· myślir, 

„ 

(..iztinder, 

myąlil, iak ·Żeby na Krola Pedkiego uderzyć, 
potęgą Grekow fi:rafzną, aż troimJego za: 
fiągnąć, y wfzelką mu zamiefzama Grecy1: 
odiąć fpofobność. 

Zwiqzek Pańftw Greckfrh pr.uciwkb lctc.e­
"' dem'onii i śmiet'Ć Lizandra. 

· Arta~erxes pomyślnoś~i?mi A~e~yla.fza 
przefi:rafzony, a nie mogąc.~o do uitąp.1enia z 
Prowincyi fwy<:~ nakl:o~1c , umysl~·t mu , 
Dywerfyą uczymc, y ,_Paniłwa 1Gr:cy1 prze­
ciw Lacedemonie wzrufzyć: wiedzia t qobrze , 
iż G.rekowi'e niecierpliwie iarzrno tey Rzeczy­
pofpolitey znófilo. Tymokrat byI do tey · 
roboty użyty, da~o mu p~~ćret talentow dla 
przyfpiefzenia fkµtku; ~m;il ty~l~ ~o fię na 
czole rządu znaydowalt, 1:a lwo1ę fi:ronę 
przeciągnąć, y mi11~:r p~zec1wko_ Lacedemo-
nie zbuntować. C1 zr1s z drug1ey !irony, : 
Panami Grecyi bydź fię roz?mieiąc.' umy~l,y 
fobie, wyniofl'.emi krokaq11 fwem1 narazili. 
Robota Je<ro mu fię udai.a , y Tebanowie tlę , 

. do zrucen~ iarzma, pierwfzemi ·pokabali. 
Atef1czykowie w krotce do f:Wiązku tego . 

przyfrąpili. Da,wnyc!1. przyczyn. urazy za- , 
pomniawfzy, chwycili fię okazy1 wydoby- . 
cia z dlugiego ponizen,ia, y za radą Trazy:!' 
bula, pofllku, ktore_go od nil-_h żądano, ·nie od­
mowili. z drugiey iłronY, h.ono~ na Dworze t 

Perfkim wielki kredyt rn<iqcy, zywo fię do: 
magał uzbroieą,ia, za w(poł · O~ywatelam~ 
fwoi~mi, y więle do -4Wiązku PanlhvGrecy1 . 
Przeciwko Lacedemonie dopomogC.„. Okazya , · 

'. ' '( 2, - • fię 



Lizander. 

fię wkrotce do w'ybuchnienia tego · podała, 
F okeowie albowiem y Lokrowie o kawa!ek 

· ziemi między fobą fię kłocąc, Spartowie z: 
Lok ro w iui niekontenci, na Stronę F okeow• 
fię udali, Pauzaniafzowi z Lizandrem w Beo­
cyi z korpufem woy:lka znayduiącym fię ztą­
czyć fię rozkazali, lecz Tebanowie zarobie­
gli złączeniu temu, y na Lizandra z tak wiel­
ką fitą napadli, iż zupctne otrzymali zwycię·"' 
ft wo, a Lizander w Sprawie zabitym zoftat 

Y taki ,to był koniec fl'.awnego owego 
Greka, ktory Lacedemonę Oyczyznę fwoią 
do tego ftopnia potęgi, w ktorym fię nigdy 
nie znaydowala, wyniofl, a moc Ateńfką aż · 
do farnego Fundamentu zatrząfnął. Dziwo­
wano fir bard,zo iż Żadnych dobr nie zofta­
wił, pc\fiadaiąc tak wielką wladzą, w ktorey• 
tak wiele mogł znaleść do zbogacenia fię oka· 
zyi. Ta iego oboiętność do bogaćl:w, ieft·· 
pochwalą pa.miątki Jego, y pokazuie Że Am­
bicya, y chęć panowania, fzezegulną Jego ' 
byfa namię~nością. Y -ta to zaifte pa:ITya, ia­
fność wfzyftkich Jego przymiotow czerni: 
zaprzeć mu albowiem nie można, wielkiey 
w umieiętności rządu, y w fztuce powodo- · 
wania umyfl'.ami, biegłości. Tego dofzedl, 
iż fię · y w Sparcie y w miaftach'A?.yatyckich 

·Panem n<izynil. Prożnym będąc aż do zby­
tku, 1.;hciał iedynowlaclnie wfzvftkim co fię 

' . działo, rozrządzać. \.Vidzielilmy iż chciał · 
flawę Krola Agezylafza „ gdyby mu fię bylo 
udało, przyćmić; w wfzelkich okazyach ofzu­
thva, y wiarolomftwa, niefprawiedliwości . 

· y gwal-

-Lizander. 

y gwatto~nośoi, byleby mu .do wykonania. 
zamy4lo"'." zdały fię zgodne: ,nie wzdrygał fię 
bynaymmey uzyć. Zazdrosc zawrze (?O gry­
zra: opowiedzieliśmy iu~ fzt?kę Kalhkraty­
dowi uczynioną, dla uw1klall;1a go Y 1l~wy 
Jego oczernienia. Ateny na~ niego glown.iey~ 
fzego Nieprzyiacieła nie m.ia.ty.. -Trzydz1eftu 
1'yranow w nich uftanaw1a1ąc, ftał fię tym 
dla tego miafta, czym byt potym. SyU~- dla 
Rzymu: _Tyrania J;go Lacędem.ome mel1a­
·wiś6 od Sąfiadow sciągnęia. Ci ktorzy go 
;wielkim mężem nazwali, nie dobrze nad tym 
.pomyśleli. Szczodrze fię bardzo cza(e;m to 
nazwilko ro~daw~ć zwykfo. a. przec17 dla 
Tyranow ani dla 1m pod9bnych wymys!<lhe 
nie było. Ci co plagami Narodu Ludzk1eg~ 

· .byli, ofobliwfzy fkładaią . wielkich Lndzt 
.gatunek. . ~· . . 

Pauzamafz do Sparty powroc(wfzy,, lubQ 
iedny

1
m bę~ąc z dwoch Krolow; · oikarz;ony, 

y na smierc wfkazany zoilal, _ lecz fię uciecz­
ką od okrucieńftwa Wf pot- Obywatelow 
fwoich ratowill, . 

Do Agezylafza powro~my. "Gdy fię z 
Woyfldem fwoim do Perfy1 wybierał, , prz~: 
llano mu od Eforow rozkaz, aby do. Lakonn 
powracał: cala . all>o~ie~ Grecya iu~ ·.by la 
pod bronią. Natychmialł im, co. uczyntł, na­
pifał, y pomyślne okoliczności w kt~rych fię 
znaydował uderzenia na }(rola Perfk1ego do­
nioil'., lecz ponieważ mu wroc!ć fię ka~ano, 
bez zwłoki poflufznym bydz. fię ob1ecat. 
Sprawiedliwie Dzieiopifowie podległość tę 
.· ; T 3 Orzę· 

'· \ 



' Przegraa·a C.acedemonow„ · 

Urz ędomfwoiego kraju A gezy laf za, w)'chwa. 
:laią: Podległość ktora go wpośrod walecz­
nych dziel zatrzyma!a,, ktorych pomyśl~ości, 
mogly-by były cale Panfrwo Perfkie wywro­
tić, y \V ty m poftępku wielkość w nim Dnfzy 
niepofpolitą znaleźli. Pauzaniafz o ktorym 
dopiero mowiliśmy, fprav>iedliwie powie­
dziaf, Że w -Sparcie Prawa LudŹmi, a nie 
prawami Lud~ie władali. Co za nauka dla 
·Wodzowi · , 
· Nim Agezylafz do Sparty przybył, Lace• 
demonowie wytr7:ymać ftrafz.ne razy mufieli, 
ze. wfzy~kich fię S~ron oblkoczoAemi poftrze­
glt: Atenczykow1e z Beotami, Koryntami y 
l 'ebanami w liczbie dwudzieftu dwoch tyfię­
cy ciągn ęli. Spartowie czternaście tyfięcy 
Ludzi · zebrawf'zy , ktorych naywiękfzą 
część Sprzymier;~cńcy fkradali, nieprzyiacioł 
f:Voich bliiko Sicyony fpotkali. Długa y za.:. 
cięt~, potyczka, była i przez . męftwo atoli 
fwoie, nad Atenczykami otrzymali zwycię- · 
iłwo. Lecz to tylko fprzymierzeńcy Ateń. 
fcy byli, kt9rzy w rozfypkę pofzli. . 

Przegrana Lacedemonow blifko Kńidos. 
R6 S. .. }'eg'oż famego czafu gdy fię to dziaro, na · 
ko~~~:morzn wielka by!a potyczka. Konon na cze-le­

fru ,okrętow, ktore był Artaxerxes dla tego . 
Atenczyka wyprawić kazał, ku Cherfono­
zowi popfynąr, z przędfięwzięciem uderze­
nia na Flottę Lacedernonow, · z ftu dwedzie­
ftu okrętow złożoną; było to w okolicy mia­
fia Knidos w Karyi w Azyi mnieyfzey. La-

cede-

. „ ~ ' . { 

Pr:eegrana C;aced'tmonow. 
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( Potyczka Koronei. 

kilka ran nawet Spifą doll:af. Tym czarem 
1.acedemonowie widz~c iż Tebanow zla­
~ać. nie moŻ?a pyto, Falangi fwoie dla da­
nta 1m pr~eyscia, ot~orzyw~y, z tylu po­
.tym .na ~ nich [uderzyli, lee~ c~ z danego nie­
_p,rzy1ac1elom odporu wymosli, z obronną 
!ęką odwod X\Yoy, nie mogąc bydź Żadnym 
fpofobem pl:zeiamariemi, uczynili. Agezy­
},afz lubo raniąny nie chciał fię do Namiotu 
,fweg.o oddalić, pokiby umarłych na tarczach 
,p~zb1.eranych y odniefionych nie zobaczy!. 
łJ aza1 utrz znak , z.wycięftwa, na pamiątkę 
>vygraney wyfi:aw1ć knai. Powrociwfzy po­
tym . do Spartl.' z niewypowiedzianą był 

. ~ ..... prz.v1ęty rad.osc1ą. Lu~o z takiego powracał 
1 • _ ,Kra1u, w ~torylJl ro~ofz y ·okazafosci ·pano-

\, · -~~ty, z rym wfzyfik1m w powierzchowno-
sc1 y d~mu Jego, zawfze iednakową widzie6 
:t>ylo pyofto.tę; Spa~tań!kie rac~ey ani1ŻeJi Bar-

. . b~r;Y:ncow ?bY!-'.~~1e, y _ od ~ynioilosci zwy­
pę;ta1ąceg~ ·~~tmana dal~~1 byl, y owfzem 
~ak i]<.rom,ny, 1ak nayprosci7yfzy Ooywatel 
~ydz moze. ~ . ' 

_. ·:~ . Dpia iedn'ego wychwalano przed Nim po-
1,,.. . t~gę Krola Perikiego, y 'wielkim Go Kroi em 

·naz-':~vano. Jako'{ rzecze Agezylafz, ieftże 
on w1ękfzym odem.nie, ieżeli nie ieft cnotliw­
_fzy?1? . \Vięcey fz~cowaf1 ćwiczenia, kto­
le _1;ty. c1a!u dodaią, y do trudow przyuczaią, 
anizeh Konne na Grach Olimpiy!kich za\vo-

. ~dy: 1;1t~zymowaI, iz te bogactw a nie wale­
c~nosc1 było . o~oce!11· Między pozoftalemi 
.Lizand~~ ~r~yc1ołanu fpif~k przeciw.ko dwom 

Krolom 

fowflanie ~Au'lł. 
\ . 

Krolom Sp~rtańfkim uczyniony zn~lazifży, 
chciał Obywatelow o t}m uwiad?m1ć; }ecz 
człowiek ieden rozumny poradził mu ze~y 
z grobu nie dobywałLizandra, y wraz z ntm 

· lllowę do Agezylafza znalezioną, ktorą miat 
był w tey okazyi powiedzieć.' zagrze~ał. 

Wkrotce potym z \Voyfk1em fwo1m lą­
dowym rufzył, y Korynt obległ, gdy go: byl 
tym czafem Teleukyafz Brat Jego, morzem 
'?toczył. ·. 

J'rzywrocenie nazad muraw, y Potl[gi 
· .Atefifkiey. 

Tym czafem Konqn zwycięż ca pięćf et ta- R. s. 
lentow na wyftawienie nazad Pirei od Far-;K6 II • 

R d Fl Il. r onon. nabaza otrzymał, y zą otty ZOtta mu 

zachowany. Brzegi ~akonii fpulło~zywfzy~ 
udał fię do Aten, gdzie by! z nayw1ękfzęm1 
radości okazałościami przyięty. Bardzo to 
dla niego przyiemna rzecz by!a, m~anować 
fię niby odnowicielęm Oyczy~ny fwoiey, ,Y 
mury iey znowu wyprowad:1,ć: T? takze 
ieft dofyć rzecz ofobliwfza, iz fię miafto to 
dawno od Perfąw prz~dtym fpal~ne, włafoe-: 
mi ich pieniędzmi nazad pobudowało. 

Konon d~ dawnego ftanu miafto przypro~ 
wadziwfzy, y przeciw~o natarczywościom 
Nieprzyiacielikim ubefp1eczywfzy, Bogom 

, Hekatombę(*) ofiarował. 
Nic Żalowi temu y wściekłości wyrownać 

nie może, do ktorey przyfzli Lace~erpo110-
T 5 wie, 

(*) .Ofiara walna, w ktorey, fio bydląt ofiaro)t'ano. 
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wie, widząc Ateny, że tak· powiem z rui­
ny fwoiey wygrzebane, y z 1labego fwego 
~tpnu, ~o tego Puriktu ,przyprowadzone, że 
im fię 1efzcze ftrafznemi pokazać mogly. 
F~ze\~i'i~zieli to, iż ich nad Grecyą gurowa­
n:e, 1uz do fchyłku ruiny zmierzato. Obel­
gi t.ey z razu umyślili fię na f~mymże Ko­
nonte zemścić, Krolowr Pedkiemu pokoy 
ofiarowali, y Antalkydafza, do Terybaza Rząd­
cy Sa rtłow wyJlali. Ateńczyk owie także chcąc 
Pofelftwo to be~~uteczne uczynić, z fwoi~y 
ftrony wyprawili, lecz daremne ufilnosci 
Ich by(Y.' y . tego wfzyftkiego Konon zoftal 
o~arą, . Antalkydaf~ ~o ofkariył, iż na pod­
~~efien1e ;Aten,, p1ern?dzy KroJa Perfkiego 
uzył, y ze ufozył fobie był zamyft Perfom 
E~lią, y Jonią odebrać. Zeb.y zaś tym bar„ 
dz1ey Arta,xerxefa do pokoiu nakłonili~ po­
pa dh :V tę podtość, iż mu ,wfzyfrkie miafta 
Greckie:, o ktą,rych wolnosć Agezylafz tak: 

·mocno Jlę dobiial, wydali• y nieiakim fpe­
fobem zaprzedali. 
, . ,:Wiedzieć nie można iak Teryhaz ofkar~ 
xenm. Antalkydafza przeciwko Kanonowi 
dał wiarę : t:o ieft pewna iż go al'efztować 
kazał, Y ~ummy znaczne Lacedemonom po,­
:flał, lecz wziąść na 1iebie za.kończeHia Po- , 
koiil ni.e chciał. Dzieiopifowie fię o Jofle Ko- . 
nona me zgaqzaią, i~dni mowią iż do Sozy 
zaprowadzony, ~Ścięty z Krolew1kiego roz­
kazu zoftal. Powiadaia iż przeciwko Perfom · 
od ktorych był odebrał tukie zaufania y po~ 
mocy dowody;, fpifek uczynił, że im zamy-

ślał 

,. 

Zwycięftwo . tiai Lacedemonami. '2g9 

śt:if o.debrać miaA:a, . y pod pozorem ich ~d / 
Tfranii Sparty U\V,olnienia, do Pańfl:\':'a Aten- , 
iktego przyfączyc; Xenophon atoh o tY,m 
wfzyftkim nic nie ,wfpomina, zkąd ~o~ys~:ić 
fię można, -Że mufiał umkną6 z w1~z1enia; 
przynaymniey Hiftory;a, ż.adn~y ~v1ęcey .o 
tym fł'awnym Wodzu wzm1~nk1 n;e czyni: 
to zawfze iefr rzecz· oczyw1fta, ze fię ftał 
poftrachem Spartanow, że pychę ich 'upo~ 
korzyl, tak dalece ~e fię do naypodleyfzycb 
uniżoności, y ochydnego Pokoiu1 dla zgu• 
łaienia Go nakłonili. ' · ' / 

Jak fię tylko miafta Greckie o zawart)'.'m 
między Lacedemonami y Krolem Ped~óm 
przymierzu dowiedziały, gniewem [zd1~te 
podpifać nań z raz11 nie chciały, lecz ponie­
waż przez domowe rozterki, wycieńczone­
mi były. nie mogły bydź w franie prowa- . 
dzenia woyny z Perfami_. Tym czafem wfpol~ 
ne międ2y .Ateńczykami, y Spartanami, n~e 
uftawaly nieprzyiacielftwa. . W Koryncie 
ftrafzne z okazyi Spartano\V morderlłwo było. 
q bowiem korzyftaiąc z panuiącey w Mie,ście 
tym . niezgooy, Korpus woy1ka . do DH'?() 

\vprnwadziwfzy, częsć Obl.'watelow de \~1ę­
zienia zabrali, Argow zas·y Beotow wiel. 
ką liczbę wycięli. . 

W Rhodzie wfzczęła fię była niezgoda, 
ktora niepomyślnemi ,fkutkami Ateńczy~om 
groziła; iedna Strona Obywatelow Gmmo­
wladztwo, druga wielo-wladztwo utrzymo­
wała. Ateńczykowie do ktorych nayw)''~tzy 
Rząd wyfpy tey należal, Trazybula tam 
· · wyi!ali. 

_;p 

I 
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wyfl:ali, ·lecz w drodze riieiakie podatki 'W -
Afpendzie wybrawfzy, Obywatele z ktore-

Sinierćt i fię byli folnierze Jego Źle obefzli, zbun­
Trazy·.towali fię, y wfzedłfzy do N;imiotuJego za­
hula. d j" T k d · r. '1· · · I mor owa i . a te y me,zczęs tw1e zgmą 

· fł'awny ow Ateńczyk, ktory gorliwością y ­
otiwagą fwoią fi:af fię Wybawicielem Oy­
~zyzny fwoiey; y ktory ze wfzech miar, co~ 
wielkiego w tak trudney okazy i dokazał, na 
mieyfce między .wielkiemi czafu fwegoLudź-

. mi zafl:uguie. · 
Za1ł'ugi Jego naywiękfze czyniły Ateń-

. czykom nadzieie. W dwud:;;ie-llym Roku, 
iuż fię w fztuce wo~enney bieglym bydź zda· 
wał: W oytko w Lekhei od Agt>zylafaa zofi:a­
wione rofprofzył, co Spart_anow przywiedło 
do uc·zynienia z Beotami Pokoiu. 

Atef1czykowie na frraż mieyfc, ·od Tra­
zybula1 gdy fzedł do Wyfpy Rhodu, zdoby­
tych, fikrata wyfłali, wfzylłkie te miafi:a 
na brz gach Hellefpontu leżały, y chwyciły 
fię by;fy !trony Lacedemonow; Ifikrat w za­
f~d~11.~ iedoey Spartana Anaxybiafza. zwy-
c1ęzył. . 

Kabri- Jf egoż farnego czafu Kab.ryafz przeciwko 
afz. Egmetom , przy pomocy Spartanow Attykę 

pulłofzącym, pociągnął, y zupdnie ich w . 
potyczce iedney zwycię~yt. Spartanowie 
z Jego nieprzytomności korzyfi:aiąc Teleu­
kya(za do Pirei wyJlali, gdzie ' nocą wfzedt...-­
fzy kilka okrętow zabrał, inne porozbiiał, y 
Ateny naft'rafzył. , . . 

t Pokoy 

1.· 

KROTKI ZBIOR 

HISTORYJ . 
GRECKIEY 

DO 

OD 

CZASOW BOHATYRSKICH 
AŻ 

PODBICIA GRECY! W PROWINCY~ 
RZYMSKĄ. 

oz- IEŁO 

w ktorym fi~ opifoią naytławnieyfze N~ro~u tego 
'Woyny, Jego umysł i obyczaie; Wielcy Męzow-ie, kto­
rych na łonie fwoim wychował; Prawodaw~y; .Wo-

dzowie' Filozofowie' Kr~fomowcy' Rymop1fow1e, 
Dzieiopifowie i Rzemieślnicy ; 

z Francufkiego na Polfki Język 
przełożone. 

$:~(~ł)~~4 
Tomik li. 

w WARSZAWIE, 1775. 
N a k ł a d e m M 1 c H A Ł ~ ? ~ o .E L L A , 

'J. K. M. Kommijfarza z ~tbltopolr, 
w Mariwilu No. 19. pod znakiem Poetow. 

,. 
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Pokoy Antatkydy. 
AteńczykowieySpartanowie, lprzykrzyw· R S 

rzy fobie wzaiemne fię nifzczenie' ,zgodzili 3 6,17: 
fi'ę na uczynienie Pokoiu z Perfami. Kondy-• 
eye były, ażeby wfzyftkie miafta Grekow 
Azyatycl}ie, pod, Panowańie Perfow oddane 
t>yły,aby Ate{1czykowi~ zwierzchn<;>ŚĆ fwołJ 
nad Lemn·os zachował!, irefzta zas Grecy1, 
Żeby przy '".oJności zoiłaia. · Y taki to był 
ow Pokoy, A'tltalkydy nazwany. Plutarch 
fprawiedliwie powiada, ze fię fb1~ ruiaą Gre-
cyi, y hańbą.• Co za rozność zaifte, wftydli-' 
Wego tego Traktatu, przez ktory .Perfya o : 
ieden raz Grekom 1 panowanie' riad Azyą 
mnieyfzą odięła, y do odfrąpienia lm wfzyft-
kich w ·tamtym Kraju znayduiących fię Gre-
kow przym ufita, od owego ktory był uczy-
nił Cymon Ateńczyk przed lat fzeŚćdziefiąt z 
Artaxerxem, Longomanem nazwanym. Na 
ten czas Grecya Zwyciężydelka, woltrnść 
Grekom ubeśpieczata, y Perfom Prawa nada- · 
wała. Lecz rzecz iefr oczywifta, iż rożnicy 
tey przyczyna z zazdrości y niefnafek pocho­
dziła, ktore miafta Greckie, iedne przeciw-
ko drugim użbraia-ty, niefnafki z ktorych 
Krolowie Perfcy, korzyftać zręcznie umieli. 
Dodaymy do tego iż nie bylo iilŻ iednornyśl­
nego, w ·Grecyi .panuiącego ducha: pierwfi 
bowiem zlotem ani darami P.erfow zwycię­
żoneini nie byli, oibtnH zaś tern i drogami 
przekupić fię z podtością daJi, Zamiaft zied­
noczenia fię przeciwko Nieprzyiacielowi 
powfzechnem~, '· fzalei1ftwo- icłł fię w.zięlo 

pierw..: 
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pierwfzelifr:va iedn)'.ch nad drug1emi dopi­
n~6, y przeciwko fobie fan_iym fwoie fity wy. 
nifz:za_ć: . wfzyfi:ko to zm1erzaio do przymu· ... 
fZ'ema łCh, uda6 fi~ do Krolow Perfkich, y 
naypodleyfzych ozycia podchlebfrw, . dla, 
wyiednania fobie woyfky pieniędzy. ·' 

Zte jlmtki pokoiuAntalkydy: Nowe woyny, · 
do ktorych dal okazyą . . 

Niezgod bynaym~iey Pokoy t~n nie Wy-' _ 
gafit. Czytelnik t.edy. powinien fię fpodzie­
wać zobaczyć dalfze ięfzcze nieprzyiaciel­
tl:wa, mało wprawdzie intereffoiące: lecz Hi­
ftory_a Narodu .iakiego, nie powinna bydŹ . 
nayc1ekawfzem1 tylko przy-padkami ograni­
czona : trzeba częH:okroć przeyść przez 
mieyfca płonne y nieuprawne, chcąc doyść . 
tyc~ co nas znfranawiaią, y ktore nam przed · 
oczy wielkie wizerunki wyfl:awuią. 

· Pokoy Antalkydy, ktoregoAutorami Lace. 
dema nowie byli, y ktory potęgę· Ich tak da­
lece pomnożył, Narody Greckie narazit im., 
przez ten albowiem Traktaft Tebańczykowie 
obo\viązani byli, garnizony fwoie z , miafr 
Beocyi wyprowadzić, y Koryn to wie wzglę­
dem ~rgos, toż famo uczynić byli powinni.. 
Y taki to, był iefzc~e zamyll Lacedemony, w . 
podle~to~ci utrzymać Narody, ktore Im fię 
oprze~ ~1e mogły. Tym fpofobem, na fon- · 
d01mc~c1e Skarg mia fi:, Akanty y Apolonii, . 
przeciwko bardzo wielkiemu miafi:a Olinty 
1
zmocnieniu , przez PoRow zaniefionych, . 
woynę Ol!ntom wydali, )\ wpylko pod do-

wodem 

~ Sku~~i p~koi~ . A_ntalcydy. 30J_ 

,wodem~u,da~idafza, y Pebidafza clwoch Braci 
wy~raw1h .. P1erwfzy miafto Potydęą 'z Olin­
tam1 fprzym1erzone odebral. Dr\lgi do Te­
bo:v przyfzedr, y mia(ło na dwie ftrony roz­
dz1:Ione zafl:awfzy, z ' ktorych iedna Spartę 
to iefi: więlowiadztwo, druga Rząd Gmino­
\yladny, utrzymowal'a, z tey niezgody ko­
rzyftał, ą Leontyd gfowa Fakcyi, zamek mJ · 
wyda!· Krok ten tak zuchwały, umy.tly 
P.tzec1w Lacedemonom obrufzyJ'. Pebidafza 
~to.iono, y karą pieniężną ukarano' lecz co 
\v ~r~cz przeciwko teIPu b1Io, y fp;awie<lli­
\}'os~1 Spart~n.ow honoru me czyni to, z Zam­
k? nie u~ąp1!1· P?Io to ukarać winnego, a 
n1e[praw1edhwosc1 Jego potwierdzic. ·Te­
~,oz famegó czaf u Leontyd, foden z \Vodzow 
ebańfkich innego \Vodza, ktoi:y fię by1 na 

itro;ię,, Rządu. Gmino· w bd n ego oświadczy I,· 
w~aąsc, zlec1wfzy go do .Zamku .zaprowa­
dzić rozkazaI, P,artyzantow Jer;o więcey iak 

• czteryft~, gwafto\vn~m ~ym poftępkiem prze­
frrafzem, do Aten uciekli, z liczby także tych 
byl ow fl:awny ~elop_idas. · ·Co fię Epaminon­
dy tycze, p;imewaz ,na ow. czas Filozofią, 
zabawny w ciemnym zył ftanie, zOfłaf fię w 
Tebach. Pofrępek ten Pebidafza, wielkie iuź 
był pobudziI fk.lłrgi; lecz Spartano\vie, nie-

. fera,~iedlhvości fwoiey dopefnili, mianuiąc 
Kom1fl_"arzow, ktorzy do TeQ.ow przybywfzy, 
Izmen1afza na Śmierć wili.azali. Mufiał iu~ byt · 
na ow c~as. daleko odfłąp~ć Senat Spartańfki, 
od tego iak~~ był n~egdys,.kiedy fię takich 
gwaltown~sc1 dopuscit • . · ·- Roku 

I ' 

.. · 
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. Roku naftępuiącego Olintowie czfśf 
Woyfka Spartańfkiego w ·pie!1 wycięli, y 
wodz Ich Teleukyafz, tam zginąl: Sparta 
chcąc opanować Olint, dtug~e ufilności czy­
nila, Obywatele atoli nie poddali fię, aż nao­
ftatek z niedoll:atku żywności. Nigdy po­
myślność· Lacedemonow więkfz:t nie byla; 
Naymocnieyfze G1·ecyi mi;ifra, pod fwoim 
Panowaniem trzymali, y ktokolwiek by fię 
chciał z niego wyfamać; (urowo bardzo. ka-

, rali. Ateńczykowie oprzeć. fię im nie śmieli. 
Pomyślność atoli ta na fam~y niefprawiedli­
wości ugruntow:mą będąc, trwać tylko do' · 
cza fu powinna byla, iakoż dway Zacni Oby- . 
watele Tebańfcy , przeznaczeni byli do za­
trzymania Jey biegu. 

/ 

Pelopidafz y Epamitiondas Tebanow od Pa-
now~nia Sparty uwafoiaią. 

R. s. .· relopidafz był bardzo bogatym' lubo bar-. 
3F ~ 4~ dzo młody na ow czas, wielkich dobr 
pid~fz. fwoich , używał na wfpomożenie potrzeb-

nych; guft go zaś Jego do ćwiczenia ciała 
Epa- nakfanial. Ep11~i11ondas przeciwnY,m fpofo­

minon-bem, był ubogi.., lecz tak kontent zył w fta­
das. · 1i-ie fwoim, iż nigdy ofiarowaney fobie kil­

kokrotnie, od Pelopidafza Przyiaciela fwe­
go·; pr:zyiąć nie c_hciał pomocy. Wyborne 
miaf oprocz tego przymioty; byl to, y ro­
zum y fe~ce maiący Człowiek, do Komen­
dy Urodzony, y wielką obdarzony roftro­
pnością ,_do Nauk Filozo~i mocno przywią- · 
aany, gfowny .kł'amftwt niepczyiaciel w 

żarcie 

I 
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żarcie ""~lbowiem nawet, fkrupuł fobie . w 
tym czy nit ( • ). 

Co zaś naybat'dziey, w zacllych tych 
dwoch Ludziach dziwiono, byfo to: iż \V tak 
przechvney (obie Fortunie y guftach urodże„ 
lli, ścifł'.ą rniędzy fobą, y Żadnym zazdrofnym 
krokiem nieodmienną, zachowywali iedność. 
Lecz to działo fię dla tego, Że jedność! ta 
byla ugruntowana na cnocie, y że fię. w 
fprawach fwoich ~ dobra tylko publicznego, 
łl aie ambicyi, ani interelfu radzili. 
- 'tym ci?:afem Lac~detnonowie; coraz bar- R s 
dziey na zre potęgi rwoiey używaiąc, Ateń- 3616: 
czykom uczuć dali duch Panowania; y czte-
tyfra. uciekfych do Aten Tebanow wypędzić 
im rozkazali, ponieważ lJublicznym dekre-
J:em wzdanemi byli. . AteńcżYrkowie dofyć 
ludżkości mieli, a nie Żeby na tę gwałtowność 
względem tak \vielkiey liczby Obywatelow 
·Tebańfkich zhwóliĆ chcieli, z wfafzcza że 

. tiż. farńi Tebanówie; · do przy~rocenia w 
Atenach Rządu Grnino- wladnego dopomo-­
. gli. Pelopidafz odwagi pełen, y ty lko chwa- , 
łą Natodu f wego tchnący, wfzyftkich wy· 
gn:ińcow do wzięcia oręża dla uwolnienia 
Oyc~yzny fwoiey namawiał., przekladaiąc 
im iż fię na wfzylłko dla tego odważyć' Ila• 
ldało-. Znalazł umy1ly, do pomocy fwoich 
!'Zarnyłtow nakłonione ; Epaminondafz z fwo­
iey frrony łlllodych Tebanow, do zrucenia 
·· iarżma 

c•) A~eo Veritatis diligeus. Ut ne joto qullłtDl 
mcnuretur. Corii. Nepos c. 3. . · , 

u - '\ .. 
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·ia~zmaSpartańfkiego nakłaniał. Tyrn koń·eelń 
wygna{1cy zaniy11 fwoy utoży~ f,zy, przy­
iadołom Go w Tebach po4ofta{ym powie­
rzyli. Dwunafru z 'pomiędzy Nich, Pelol'i„ 

,dafza na czole maiąc, po chłopfku przebra­
ni w nocy do miail:a "\.vefzli, y fchronili fię do 
.Kharona, iednego z naznacznieyfzych Te ba­
no w, kt?r~ im dom fwoy ofiarował. Tam dru. 
dzy w liczbie czterdzieftu ośmiu do nich fię 
przyłączyli. Filidafz Pifarz gtownieyfzych 
Urzędow, do tego fię fpifku przypifal: tegq 
rlnia na wielką Urzędnikow do fiebie zapro­
ftt Ucztę, aby tym fpofobem przed niemi, 
wfzyfi:kiego co iię dziać miaro wiadomość 
ukryf, lecz tego wlaśnie famego czafu, gdy 
.iu:Ó gfowę zagrzali, Goniec z Aten, z paką, 
okoliczności Spiiku w fobie zawieraiącą 
przybiegł. · Arkhiafz w' winie . zatopiony 
rzekł z Śmiechem. Interrffa ważne na iutrn; 
połozywfzy ią potym pod gtowy, daley bie-
fiadować począt I 

Tym czafem Sprzyfiężeni, na dwie ftę 
kupy rozdziPlaią, iedni na .czole Pelopidafza 
maiąc, µdaią fię do Leontyda domu, ten obu­
dziwfzy fię na fzeleft, do oręża fię bierze. 
męz<iy Sprzymierzeńcom odpor daie, y kil­
.ku nawet rani, lecz rady dać wielkiey licz­
bie nie mogąc, ~abitym zofrat Drudzy prze­
ciwko Arkhiafzowi idą, y z obronną ręką na 
ifalę Uczty przyfzedlfzy, wfzyftkich na wpot­
~iiany~h u.rzędnikow bez trudności wyrznę· 
li. \V1clluey tey rzec;zy dokazawfzy, od­
biiaią więzienia, wol.n~ś., okr~y~uiq. ?ole-

rown~-
, ' 

Czas .flawy Tebow; 

rownikow fa.lepy wylupuią, y kogo tylko 
napadną uzbraiaią. Epaminondafz w wiel­
kiey·liczbie Młodzieńcow ląc~y; ę z niemi: 
Wygnańcom żeby iak 1.1ayprędzey przyby- . · :: 
"".ali, znać ,daią. W takich okolicz'nościach 
cale miafto, ftrach opanowaf, o tym albowiem· 
co fię działo, nic nie wiedziano. Lacedemo-
now załoga ,z tyfiąca pięćfet Ludzi zl:ożona 

·nie wiedząc, iż ci co rozruch wfzczęli, w 
małey znaydowali fię liczbie, zamknięci w , 
Zamku z o fiali, przeftaiąc na . tym iż do Spar-
ty o pofiłek ,wyHali. 

Nazaiutrz Epaminondafz z Pelopidą na 
czele Sprzyfiężonych pqkazawfzy fię, zgro,.'. 
madzony Lud o tym co fię ftato uwiado~ili,„ 
Obywatelow do ratunku Oyczyzny fwo1ey 
zachęcaiąc: Wfzyftek Lud dal Im pochwały, 
y fwoiemi ich nazwał Wybawicielami. ' ' 
· Tym czafem też y Wygnańcy przybyli, 
z niemi zaś pięć tyfięcy piechoty, y pię'Cfet 
iazdy od Ate{1czykow, pod dowodem Demo­
fona przyił'.aney, rożne tnkże z miaft Beocyi 
nadciągnęłl pofilki: W oyfko to razem zebra· 
ne dwanascie tyfręcy Ludzi wynofilo. Za­
mek natychmiail: oblężono, a ponieważ mu· 
żywności brakowafo poddać fię Garnizon 
podtng umowy mufial: wyiść mu pozwolo-

. no. Pofiłek Lacedemonow, nie rychto nad-

. faedt' lecz ci chcąc fię zemścić' dwoch ko: 
me.ndantow co fię byli poddali, Śmiercią tika· 
rah. Dzieło to iedno z naypamiętnieyfzych, 
ktQye tylko kiedy fztuką dokazatie było, Pe· 

. l~p1~.afaa chwalą okryfo, y tJ\OŹna go przy. 
U -;," · równać 



ezas j!awy Tebow. 

rownać do owego przez Trazybula wykona. 
nego, co Ateny z uciemiężenia wyratowafo. 

R. s. · Lacedeny;tllowie zemftą tylko nad Pelo· 
3627. pidafzem y Tebanami zabawni byli. Krolr 

Kleombrot do Krajow ,Beocyi wfzedI z woy· , 
ikie.m, lecz fię kampania ta na fpuftofzeni11 
okolicy ikończyła. T):'m c!z_a,fe.m Areńczy­
kowie, obawiaiąc fię me~aw1sc1 Spartanow 
zawartego z Tebanami zrzekli fię związku, 
y tych co ftro ne ich utrzymali, bądź to wię­
zieniem, bądź to wygnaniem prześladowali: 

, . Pelopidafz atoli dla rozrożnieuia Ateńczykow 
z Lacedemonami .• wymyślit zdradę. Urno· 
wiwfzy fię z Gorgidafzern, Sfodryafza Spar. 
tana, Korpus Woyika do Tefpii wyznacza. 

ego1 dla .wfparc;i_a Be~t~w, ~~or~y przeciw­
ko,T~bom ro'k:ofz podmesć chcieli, dow.odzą. 
cego, do odebrania Pi rei namowiI. Ten wy­
nioJlym y fam z fiebie nadętym będąc, p~· 
diąt fię zamyJlu tego, lubo by mu fię pow1-
nieR byt zdać bardzo niefprawiedliwym. lecz 
Środki do tego Końca zniierzaiące, Źle _ro~­
rządziwfzy wydal fię' r przed,fięwz1ęc~e 
fwoie bezikuteczne uczyml. Atenczykowult 
flrnrgi fwoie do Lacedemony zanieśl~, Syn 
atoli Sfodryafza, tak żywe za Oycem fwoim 
do Agezylafza wnioJl proźby. iż uwolnionym 

' zoftat Sąd ten tak mocno Ateńczykow roz- , 
iątrzył, iż z :rebanami odnowili Przymie:­
rze. Tym ~zafem kilka miaft b?nt przeciw­
ko Spartanom podniofiy, ci zas cl'.lcąc Beo-

~abry-cyą plądrować, wiele Ludzi ftracili. Kabryaf:t 
afa. fiawny Ateńczyk, znacznym fię w tey oka: 

zyl 

Czas .flaw!f Tebo111. 

:eyi pokazał : woienne przymioty Jego t() 
fprawHy, iż go za fzczegulnego Człeka do 

, .dania odporu Ag.ezylafzowi poczytano. Woy. 
. Jko fwoje .ofob1hvf.zym kfztalte!11 . . ufzyko­
'Wawfzy Spartanowi ·w ,oczY, f!lęzme fię ~a­
\vH, a lubo ten miał· osmn~cte tyfięcy P,l~­
choty, tak go iednak odwazną fi~te~z~osc1ą 
fwoią zadziwił, i~ ~gezylafz ~:ue sm1al flę 
~a póty~zkę O~W3ZYf· • 

. .~apryafz .nie, ~meJ:fze dat morzem ~ak 
lądem walecznosc1 fw91ey ~owo'1y. PoltJTa 
:Okręty ,Ateńikie .z~ożem · nałado~a?: złapać 
,chcąóeg-0, zwyc1ęzywfzy, 9o P~re1 ~e wpro.1. 
wadził: ~akfę obległ. Spart~now ~a .o4fiecz 
itty pr,zybytych, zbiwfzy, ~ lott_ę ~eh ro;Zr,ę: 
dzit Spartan.owie, w tey o~aZY,l trz~~z1esc1 

· :dwa okrfty, a Atepczykowie o,smnascie ftra­
.c;Hi. Kabryafz powro';=ił' ~o Pi re.i, lupemokryty. 

Ąteńczykowie ,~wycięlh';em tym za;hę-
~en'i, flottę z fzescdzieftąt .za.glow złozoną 
~yprawili ; y .dowod i:y fl'a":'nego Kon.ona 
Synowi, '1'.ymoteufzow~ oddali. ·Ten fl:a\':ę Tymo. 
Oyca f~ego 9ófko11ale utrzymał. Lakonią teufz.. 
fplądrowaWfzy Korcyrę odebrał, .Y Mnazyp-
t>a Flottą Laćedemon:°~ rząd;zącego w po­
tyczce iedn.ey zwyc1ęzył' w ~torey w odz 
ten za.bitym 'zo~ar. Sparta nowie dla odebra-
nia tey Twi~rdzy, · Dyonizyuf~a Tyrana 
o pofiłek profili. Lecz Ui~rat na m1eyfce Tr­
moteufza wyfl'.any, .uder;zywfzy na nie, , 
wfzynkie zabrał. Spartanowie na ten czas 
przeciwko Teba'nom Agezylafza _ wyflali, l~c~ 
ten. nad niemi nie wielkie odebrał korzysc1, 
· · U 3 y żad-

• 
• 

·. 

.· 
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y .' Żadney Sp.rawy rokui~ey nie byfo. · z 
. tym wfz.yfl:k~m WOY,na: między temi dwoma 
~arodam1, zawfze zwawa t.rwala; codzien­
ni~ ?OW~ iaka potyczka przypadała, z .- tą . 
rozmcą ze Tebanowie zawfze z korzyścią 
z malych tych utarczek odchodzili, ktore im 
tylko tyµi więcey ferca do_dawafy. Byt to 
rofrropności Pelopidafza fkutek, ii fię na pQIJ 
tyczkę o'dważyć nie chciai y tylko do mę­
ftwa wfpoł-Obywatelow fwoich przyuczyć 
ufilowal. . T~m cz~fem Agezylafz w iednel, 
~ ~ych. b1tw~e ra?1011y _iofrał, zkąd dos4S 
sm1efzme z niego zartowano, mowiąc jż to 
byfo ~ez wątpienia, danych Tebanom Nauk 
w wo1enney fztuce, uadgrodą. 

. Potyczka Tegiry. 
, Pelopidafz bliiko Tegiry nieprzyiaciol na~ 
pad!fzy, lubo trzy r-azy od niego Jicznieyfi 
byh, uderz:yć na nich nie obawiał 'fię. W, 
mal.ym. fwo1m Korpufie Piechoty peł:en byl 
zau!ania, lubo byt z trzechfet Ludzi tylko 
zfoz?ny, · ~t~ry przez wzgląd dzielności, 
~u!k1em posw1ęconym, .albo orfzakiem Przy-
1ac10ł nazywano; byt to albowiem „Korpus 
walecznych Męfow, do wy!iinia krwi iedeii 

.~~ ·~rug1ego ~otowych. Bitwę Kawaleryi 
f~vo1ey zacząc ~ozkazal. Bardzo Żywe było 
p1e~w~ze. n?tarc1e, za drugim 'Vodz Laeede­
~ońfJu zab1ty?1.zoftat, ej przeftrafzeni miey­
fce dl~ przeysc!a !ebanom otworzyli: lecz 
Pelop1dafz z posw1ęc~nym Pulldem fwoim fię 
wyfunąwfzy, zfamał ich y tak wielką klę1kę 

im 

H'ygorowanie TeboW. 3rr 

. ~ zadał „ iż wrzy{ika1 pozoil:afa refzta bez. 
porządnie w ucieczkę pofzfa. Potyczka Te­
giry chwafą Pelopidafza okryfa~ Aż po tea 
czas Lai:ede!Donowie licznieyfzemi będąc, 
nigdy iefzcze pobitemi nie byii, zafzczyt ten 
Tebanowie im odebrali. ' 

Nowe w Grecyi zamiefza1iią. Pocy:ątek potęgi 
_ Tebanow. Potyczka J..euktryifka. 

~ Pod tenże fam czas, gdy ktotnje Grekow R S 
trwały bez końca.o, Krol Peńki Artax.erxes, J.6n: 
ż t..:g1ptem woynę prowadząc, potrzebował 
pofi.łku; Pofl:ow więc do Grecyi tym kot1cem 

· dla odnowienia pokoiu Anta!kyd,y wyprawił, 
)' chciar aby każdemu miafru zupełną nie­
podlegrość powrouono. Komiff'arzow do tego· 
wyfadzono, wfzyiłkie miafta potłufzne były~ 
lecz Teby nie bez wfi:rętu. Tym czafern Ar­
taxerxes dwadzieścia tyfięcy Grekow na żofd 
f woy przyiąl y dla dowodzenia Ich Ifikratll' 
fię domagał, wyprawa atoli ta Źle rożrzą-. 
czona' bezflrnteczną zofłata. 
• Kilka miaft Pelopouezkich, chi:ąc kony­
fl:ać z wolnośd, - za traktowaniem Artaxerxa 
nabytey, _ Rządcow od Sparty w miail:ach. 
fwoich ofadzonych, wygnali. Ponieważ przez 
Tyranią fwoię, uczynili fi~ byli nienawifrne­
ini, w wielu rzeczach z zbyteczna forowo-

1 Ścią z niemi fobie poil:ąpiono: Naoft"atek Atełl­
czykowie, za pośredniftwern lfikrata, tego .• 
dokazali, iż zamiefzania te ufpokoili. 
'· Zdilo fię iź fpokeyność w Grećyi miała 
.:;acząć panowanie. LacedemQnowie niei;ikim 
" - O 4 _fpo-

' ) 



fyofobem ŻrżekU ftę pierfzeńitwa tego , kto.; 
reg~ fię t~k dalece .być ~az?rofne~i P,okazy„ 
wah. Ątenczykow1e z;a:; w1ęcey nie zadąiąc 
niczego~ 1 z ruin fwaich zaczęli fię podnofić; 

. ~dy Tebanowie bez wątpienia z pamyślno-. 
. scf fwoich wynio~li , miefakańcom Platei 
W?ynę wy?a\vfzy •. mi~!l:o to tak_ial\ y Te"" 
fp ie ode brah, y z z1em1ą zrownalt. Pofłę.,, 
pek, ten &miary tak dalęcę Ateńczykow ura„ 
ził, i.Ż przyiaźń fwoię z niemi zerwali~ zkącl 
:nawę woyny źrodlo wytryfnęro. . 

· Lud ten riatur!łlnie w zdaniu fwoim zacię. 
ty~ Y, na fily fwoię oczy poczynaiący otwie„ 
rac, zadnych do Polrnil.l krakaw uczynić ni• 
chciął, mniemał iz to było iedno, lak gclyby 
przepifane fobie Prawa prz;yimowa!, y harqq 
na Propozycie Ateńczykow odpowiegzia{, 
Pelopidaf.z ieh wfpoł-Obywatel, nię mało QQ 
utwier<!zenja ich . w zamy1lach ambicyi da„ 
pomogt. Był w tey mierze wfparty radami 
y potęgą iednego z naywifk,fzych Grecyi · 
1llęża, Cz{ek tęn o ktorym mowili~my był 

'Ępaminondafz; ' żył na ow czas. iak profty 
tylko Oi>ywlltel; nau!\ą fzczegulnie Filozofii 
zabawny, lęcz Tebanowie z;aJlugi JegQ po ... 
inawfay z · ciemno~ci go wyrwall ~ y · P.!\ 
,zoto woyfk fwych wyftawiii· . 

W tych okolicznościach , gdy Agezyla{Z 
oświądczy{ Tebanom, iż ieżęli w Traktacie 
Pokoill , umiefzczani ł>yć chcieli, pot!:'Zebił 
wprzotl l>yfo . ~~ebY.: wolno$ć Beocyi m.ia• 
fl:~m p,rzywro.cih : Epaminondafz oclpowie• 
dział .iz do· tego me, tylkP przy~dll Spar. 

tan o w 
I . 

tmow brakuie. że prą wo Ich pad Ląkonią •. 
pie lepfa;y iak TebaMw nad Beocyą ma fun ... 
dament. · Agezylafz odpowiedzią tą, W kto„ 
rey · fię wy!lawalo, iż Teb;mowie fobie, bra~ 
~a: l>ra~ z Spartą pofrępowali • µrązony • 
Jmię Ich w Traktącię wyinaząwfzy, pokoy . 
<' infzemi Narodami 11c,zyni1, <Pyl to kro~ 
\vyzvwaiiicr na wi;\ynę. · , , 

Tym koncęml\.leombN~1 wnii;ci!I, do }3eo- R, ~. 
cyi ;z; dziefięcią tyfięcy ptechoty, y , tyfl~q 6 '4~ 
iazdy od Eforow rozkaz odehrar. Krol teQ 
fobie . poqchlepial że Tebąnowie od Sprz;y„ 
niierzeńcow fwoich opufzczeni, opq:eć rnq.. 
fię pie będą mogli. Spartanowie tego fąmegq 
(:Zafu, fity fprzymierzfµCPW f wo i cli zgrom11 ... 
f.łzili' ci atoli na tę warnę bardzo niectiętnie •. 
y tylko nie chcąc · fobie Llłcel!emonow nara.,. 
zić wyfzli. Z drugiey ftrony Tebanowi~ 
whl21ąc fir bydź famemi, nie byli 1>e21 nję ... 
fpol\oynosci. W oyiko ich t;v.llw fześ~ tyfięcy or 

a niepr~yiacieH!>.ie dwad;de~d_a'cz;tery 'tyfiąc~ 
wyn9filo, lflcz Epamippt'lqafa y Pelopiqafą 
n.iieli, Jak tylko qo gr~nic l3eocyi }qęoinpro~ 
pr;qbyI, . rilł :rebanow nalegąć · poc~ął ~~ a~y 
Plateę y Tefp1ę nązaJ pobudowawfzy, mJa· 
fl:om. innym wolnpŚ~ przywrQ.Cili. F:painino!h 
dafz o<lpow.ieq:t;iet mu kilzaf, iż fi? z pofięp-. 
J\<;>w f woich f prąwiać nie byli ooowiązarii. 
~o tąkiey . ogpuwieq2fi, broń · tyll\o k.lotni~ 
JC.li za~ończyć !TIOgta. · ' • 

. Na rowilinach Leµktrow fl~ n;ipotk;:tli, R. $. 
J31twę Epąminondafz wyJat Widok woyfk~ ~6 ~!· 
t~~ fłalecę iak . KJęo1:I1brota 'f epflµow, w Jicz-111iC11rh 

P ) ł>ie liilfil• , 
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Pot'ytzfuJ Leulttryifoa. 

bie przewyżfzaiącego' mogłby byt 'nayod­
ważnieyfzych taftrafzyć, oprocz tego albo­
wiem iż daleko mocnieyfze iuż było, Syn· 
Agezylafza Arkhidamus, przyłączeniem 
'Woyika w Lakonii zaciągnionego, znacznict 
pomnożyt 

Gmin taki Niep"i·zyiaciela, nie inne my­
ili w woyfku Tebaufkim wzbud~i!, iak tyl· 

' ko tym chwalebnieyfzego zwycięftwa, im 
ftę bydź trudnieyfze zdało, nadzieię Epami­
nondafz ufzykowaniem potyczki, nie znaio-­
mem dotąd uczynił, ktoręgo wynalazek y do­
.wod takiemu iakim on byt należalHetrnanowi. · 

Kleombrot pódlug zwyczaiu Grekow, 
woyfko f we ufzykowar w Falańgi, iazda • 
Jego przed pierwfzą linią prawego fkrzydła, 
ktore;.pn dowodził fzwadronami, oJtanowiona . 
by la. ' Epam~nondafz nie mogł fię rozumnie 
zwycie!hva nad Lacedemonami fpadzie~ać, 
chyba ~zbudziwfzy między niemi nieporzą­
Jłek y ttwogę przez zgubę lub zebr:mie Ich , 
Wodza. Lewe fkrzydlo Tebanow, na to 
gdzie on fię znaydowar miafo uderzyć t Epa­
minondaf z poftawil tam byl ciężko uzbroio­
nych, y naywalecknieyfzych Żołnierzy. Na 
czole ich, przed pierwfzą linią nie co, Ka­
waleryą, dla wfb:zy mania nieprzyiaciela, 
ufzykował. Wiedział: dobrze i~ pierwfzego· 
óguia Tebanow, wftrzymać nie można było: 
nie wątpir bynaymniey żeby Lacepemonow 
przebić nie mieli. 

· Jedney rzeczy tylko. obawiać fię potrze­
ba bylo, y ni~fzczęście to, dla Wodza 

, '· · mniey 

" 

Potyczlia ·Leuktryifoa~ · · 

.mniey prze·zórnego, nieuchronnym iię :Zda­
ło, to iefr aby woyfko Jego P?dczas n_acie_ra· 
.Ilia, .otoczone nie byto. Temu z::ipob1ega1ąc 
Epaminondafz prawemu fkrzydłu , ~wemu, 
pięć tylko lub, fześć Ludzi gl~?ok~sc1 zo~a„ 
'Wił, lewe za~ tak opatrzył, IZ kazda rota z , 
·pię~dziefiąt głębokości zfożona byla. Z~by 
za~ Kleombrota z mieyfca rufzył, y od wiel­
kiego Woyfka· oddaliwfzy, ku fobie ~liżyl1 
nagfym fię zwrotem rozciągną!. 

Kleombrot · zamy.fł'. Jego poftrzegłfzy fzyk: 
J>otyczki od1niepił, · y dla· otoozenia fwoim 
woyfldem Epaminondy, ' chciat takZe fwoie 

I N' fr , , prawe fkrzydto ''rozfzerzyc. ierQ ropnosc 
ta los bitwy zarokowała, Pelopidafz na c~ele 
fułku poświęconego~ ikrzydto Epaminondy 
okrywał; y~ wfzyftko pilnie uważa!: po­
firzegl nieporządek, ktorego byl'. Z\VTOt ten V{' 

:WO)ifkuLacedemo6fkim przyczyną: mitych.; 
miaJl: żywo nacier.a_, y lamie ich, nim im 
przyfzlo franąć . na mieyf cach fw'oich_, trwo­
gę w nich y zamiefzanie fprawuie, iazdaLa­
~edemofuka , pomimo niezmiei:ney w licz-

-bi& niei;owności, iuż zwyciężoną zoftaJa byfa. 
~, W -tym razie EpaminondalZ, Falangi 
fwoiey używa. Wielką iuż byl korzyść z 
fwoiey ftrony otrzymał, Żeby iefzcze zwy· 
cięftwo dfogo w niepewności trwać .mia!o 
było. . Lacedemonowie podtug zwycza111 
fwego, z niep9dobnym do ·wierzenia mę­
itwem, potykali Gę: nay\valecznieyfi żor­
pierze, naylepfi Ofieierowie, kupami gd~ie 
naywięklZe było n.~befpieczeńftwo_. u\liegali 

- fi~, ' 
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ftę, w okoto Kleombrota tlawaią pibnii y · 
oręża.mi fwęmi go bronią, puklerzami fwemi 
zafi'aniilią, y natarczywoś~ Tebanow, n~ 
Jtiego tylko farnego ~odzących dł~go w~rzy,,. 
Jnuią. Kleomen Syn Jego, Otic1erowJe, y 
naybitnieyfl. Żotnier.ze' trupem przy nogacq 
Jego pad~ią, 'f ebii.n~wie nako~je~ przyśc~i;t ' 
fobie oręi;em az do mego przecma~ą, krw1.ą 
fwoią paolłatek y wfpanialych obrońcow 
f woich .zbroczony bez dufzy na Jt,adłµb-y 
jeb pada. • • · · -

Mieyfce to tlało fię boiowiikiem potyczki? 
Zawfłydzeni y rofpaczai,ący Lacedemonowie, 
wfzelkich ufilności do żemfty .Śmierci Wo­
,łz~ y Krola fwego użyli„ mągi czas o)tofą 
niego ftraf4ne morderftwo trwało. Rozpąpz, 
wścieldqść, zemlł:a, wfzyfrkie ppanowa!~ 
umylł'y; lee.z śmierć Kleombrota, woyfkg 
Jego bez por.ządku iak bez głowy zo(l:awiłą, 
Strach,. trwoga, Z!lmiefzatiie w -Lacedemo_. 
nach, z fł:rony 'f el:>anow bacznoś~ ~parni„ 
non(jy w µtrzy111aniu źołnif'rzy f woich, w 
dopel'.nianiu rot, w ogł'af.za!Jiu odniefi()nych 
,korzyści, los naoftate.k tak mężney, y z~; 
ciętey potyczki ro,kowar:i.. Poft.rzegł iz 
tak w,ielkiey Lacedemonow zaia.dłoici, chęć 
tylko porwani;i. cjaJa l\leoµibrota przyczyn~ 
była • · WQlat raq;ey zwycięftwa n~d Jch 
\Voyikjem de>konać, ani?eH o tak 1labą wal­
czy6 z niemi pociechę ; na drugie fkrzydlo, 

· iuż przez ftratę :wielu znacznieyfzych Ofi-. 
cierow ofł'abione, uderza, w pień wycina, 
")' do µ~ieczki Jlr.zymufza. Pelopidafz wdzfz~~ 
,, . 1e 

Potyczka teukłryijka: ji'f. 

dzie gdzie natrze z iediiakową fię kotzy~cią 
, ' f; h" biie. Lacedemonowie przeiatnant ze .w z.ee .. 

ftron, w nieporządku umykaią, bo1ow1~fl' 
opuściwfzy, z tą fzczegi:iliiie chwar:'l uc1e­
J,laią, iż ciało Kleombrota z tąkZwyc1ęzcow 
f woich wydarli,_. , . . , , . · · . 

Spofobność K~W:alery1 . Tebanfk1ey . do 
zwycięftwa tego me mało dopom?gła, Ona 
wfzczęła byla potyczkę, y prawie. bez .od­
poru, na Lącedemąn.ow natarła, . . C1 bow1e~ 
nie mieli'iefzcze byh na ~w cz~s regularn.ey JJ 
Naybogatt'i podczas pokoi~ konie c~owal~, :i 
podczas woyny dawano ie' . w. ćw~czemacli 
y zwrotach Kawaleryi, '\vcale, mewiadotnym 
Żołnierzom: przeciwnym zas fpofobem bar­
dzo była dobra Tebańika, w fprawach .Te„ 
fpii y Orkhomeny; z ~torych zupelną otrzy­
mała chwa:rę; wyćw1czyla fię. . _ , . 

Z Strony Tebanow ftrata we wfzyftk1m 
11a trzyfta Ludzi nie ~ynofil~ ~ Lacedemono• 
wie na placil potyczki, z zabitych cztery ty­
fiące zgubili, w kwrych li.czbie; znay~~\valo 
fię tyfiąc Spatta~ow, K\v1at, ,Y Nadz1e1a N11: 
rodu. Aż dotąd pot)tczka; .m.gdy tyle krwi 
-nie kofztowala była; w nayw1ękfzych .Pt,ze· 
granych naywięcey, <;zteryfta; albo p1ęcfe~ 
trupa liczona. Wielu W odzow Gre~ya prz~ . 
Epaminondafzem um:ieiących zwyc1ęzać m1~-· 
ła, lecz takich ktorzyby z zwycięfhva ko-: 
rzytl:ać , y ; <;dnieuone korżyśd zachować 
mieli nie było. ' , · 

Epaminondafz z wfzelką nayżyczhwfże• 
10 ObywateJa otwartości11, be:i miuy ticie ... 

' . • I tłif 
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: , chy uzy~ać.pocz~f> Popr~yfiężoriyeh Óy­
.: .czyzny fwo1ey n1eprzy1ac10ł tak zupełnie 

~wyciężywfzy, fzczęściem y chwałą tą z 
~ak wi~lkim _fię upo~odbanie~ Z!fzczycal, iż 
11ę w tey mierze mg y na1ycić nie mogI, 
lecz reflekfya, moc wrocila FilozofJkiem11 
Jego Charakterowi; Z tyin wfzyfrkim Sen. 
tymentow, fpi:awiedliwego y rozumnęgo 
ukontentowania, zrad nie uniklll. A po..: 
nie waż. pomyślność f prawy tey wielkie nań 
Ściągnela pochwały, mato w tym mu . co · -
podch!ebneg~ rn9wić mogli, dotchnięty rzekl1 
„adośi; moza iefl ta, ktorey, wiem iŻ wiado­
moN ZW!fcięjtwa mego, .Oycu y Matce moiey 
przyq:yną będzie: oświadczenie bardzo fzczę. 
re, z ferca Jego dobroci, y do Rodzicow 
fwoich przywi~zania pochodzące! 

· Jak tylko potyczki tey wiadomość do 
Sparty dofzła , wcale fię przeciwne zdania 
temu, co fobie pomyślić można odkry!y: 
lecz w tym ofobliwym mieście, nawet Ludz. 
ko~ć, l dla Oyczy~ny pr:r:ytlumić, poczytano 

, fob1~ ~a, h_ono:. Krewni tyc~, ktorzy życie 
1łrac11i scifkah fię, y z nayw1~kfzemi radości 
o~azywaniami fobie winfzowali; ci zaś prze­
~1wnym fpofobem, co powinnowatych fwo-
1ch po~vrotu wyglądali; fmutek wielki oka­
zywali; . W ~ględ~m zas tych ktorzy uciekli, 
w7n;i yslić :i1e mozna ochydy,, ktorąby okryte-

. . nu me •byh: uderzyć ich kazdy miai prawo,· 
w podarty~h tylko~ brzydkich mogli fię . po­

; kazać fukmach ; z niemi fię pokrewnić było 
zaka1zaqo.' ·tak ,dalece . podłość t~ kary godną: 

; . ł>ydz mniemano. Spar. 

Nieprzyiacie1jlw{I w Grecyi. . ,319 

, . · Spartanowie dowiedziawfzy fię; iż fię l' e;­
banowie do wniścią w Peloponez gotow;ali, 
nową mieli frrachu przyczynę . .- Jeden tylko 
był Agezylafz ua ow czas Człowiek, ktory Age. 
ich tnogł z ofl:atniey toni, w ia~iey fi? znay- zylafz. 
dowali ratować. Dla wzbudzema w mch mę-
ftwa, zachował z · począ~ku w fiużbie tych, 
co z potyczki uciekli byli, y ktorych podług: .. ~ 
Praw, do wfzelkich Urzędow niefpofobne~ · 
tni ogfofzono : bardzo w wielkiey znay,;do--
Wali fię liczbie, ażeby Prawa tego iłuchać mo-
zna byJo furowie. Wfzedl potym w Kray 

. Mantyneow, f pufi:ofzył go, lecz fię ufil.nie 
przyiść do Sprawy z niemi wyftrzegat . 

Tebanowie z fwoiey ftrony, z zwyc1ę-­
ftwa tego korzyfi:ać chcieli, z proźbą do At'ią 
o Pofiłek pofl:ali; lecz ci pozwolić Im gQ za 
rzecz zgodną nie ofądzili, przeftaiąc na ty~ · 
iż w Grecyi Rządy wchodzili, y z drugiemi · 
Miaframi Traktat odnowili, lecz Tebanowie · 
U poru fwego nie odftąpil~, y Etolo wie z 
niektoremi, też farne co yoni \V tym, Inte~ 
reifa maiącethi, ich fię fi:rony chwycili, zkąd 
fię wfzcząl związek, ktorego , fkutkien:i to 
było, iż fię miafra te podług włafnych · Pr}lw, 

. y przepifow Pokoi u zawartego r~ąd~ily . . 
· Nowy ten Kfztałt Rządu, fakcy1 y nie".' 
porządkow kto re za niemi idą, by! przyczyną, 
~r~o\~ie w nayftrafzłiwfze między fobą zafz • 
li niezgody: Szlachta przez Mowcow pobu• 

, dzona, ktorzy.podnietami wfzyfrkiego na.ow 
czas byli, Rząd Gminó·władny znieść chcia-. 

, ła, Lud. o_ tyąi fi~ dowie4i~awfay, Z~czyfiń~°n_W: 
pUl!.\l 

., 
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fpitku zamordowar, drugich zaś fądownie, 
ukarać kaz~ ryiowcow ?awet farnych w 
tym. ro.zrucfiu ~1e. ochraniano. Obywatale 

·• . palkami fi~ zabuah. 
,:. 

Epaminóńdafz Lakonią ptljlófzg, !J aż pod , 
brmlf!J Sparty podchodzi. ' 

R.. s. . Tym czarem kilka Narodow Greckich 
3634, iakó to Fókeowie, Lokrowie; Eubeowie' 

t>od pozorem pofiłkowania Arkatlow, z Te~ 
, banami Jię złączy\vfzy; do Peloponezu fię 
pofdn~h. Narody te zfączone czterdzieści 
a z Tebanami fześ~dzi:fiąt tyfi.ęcy wyrtofity: 
Woylko to pod Epa~!nondy j y Pelopidafza 
łłowóderrt' do t.akónll wfzedłfzy J haywię.­
kfze rabunki. iak tylko można bylo czyniąc, 
k~ O~olicy_ łię Sparty pofunęro, y tnvogę w 
b1ey iaką fobie wytl:awić moŻna; liczyhilo. 
Epamitlondafz przeprawi! _uę przeż Eurotas 
nie ,bez wiełkiey ftraty ludzi, ktorych mu 

' , Spartatlówie wybili, y dolłal fię aż na Prżed­
~ie~cia.. .Spartan?":ie nigdy ietzcze przed 

, , hrarnam1, nieprży1ac10r fwych hie widzieli: 
:W:ido)vifko. t.o. w wiel~ą kh zaiadfość wpra4 
w1lo. .Cbc1eh fię poysć przez woyfko Nie­
prf:yiacielfkie przebić, odpędzić ich; lub . 
umtzec: Agezylafz nie inafo trudnośd w 
\ittzymaniu ich uŻyl; myśl Jego wpośrod 
tey na ~yc~yz?ę fpadley burzy; była nie 
\\rydawac bitwy; ale zamkpięto w mieście 
li~ trżymac, ~vfżyil:~ie ubeśpieczywrzy bra­
!11Y: . fzernranta . fwo1ch wtpol'.. Obywatelow 
:wyti:zylbaĆ 1:nuil.al, ktot.zy na f palenie wio-

. . ~k · 

Spt11ta oblężonti. 

fe~ r~oich, blafk oczu ich rażące, bez wzdry.: 
gmema zapatrować fię nie mogli, lecz fta.:: 
tecz.nością y rolłropnością,, zupeiną P?Wag~­
{w.01ą zachowawfzy, tego dokazał, ~z u~po­
ko1ł Umyil'.y. Ilotow dla zebrania z mch zor­
nierza, na wolność wypuścić radził, fześ6 
tyfięcy z nich Ludzi ·ftanęfo. ' 

Tyąi czafem Tebanowie, Nieprzyiaciela 
do regularney potyczki , zwabić ufilowali, 
lecz Agezylafz odważyć fie na nią, za rzecz 
!1iebefpieczną ofądzH, cofnął fię na wzgorek 
i,eden, y wfzelkie przyiścia z należytą olłro• 
znością pilnować kazal. Daremnie Tebano­
Wie attaku probowali, odpartemi zolłali, 
tr~yfta Spartanow z zafadzki wypadłfzy; 
\V1el~ Im Ludzi ftracili. Poftępek heroiczny1 
IfkolalZa , dal Im poznać, iż by ich bardzo 
drogo kofztować wzięcie Lacedemony mu4 
fialo. Waleczny ten Spartan rowny w tey. 
okazyi ffawnemu Leonidzie, ktory był woy· 
:lko Perfkie w Termopilach zatrzymał, znacz­
nego pilno"':al .mieyfca, · wytrzi'~ać nie mo-· 
gąc meprzyiac1eła natarczywosc1, odeil'.ał co 
naymlodfzych żołnierzy, y daiąc mężny 
odpor aż do Śmierci, z refztą fię Orfzaku' 
fwegQ za Oyczyznę fwoię poświęcił. 

~p~minondafz nie mogąc Agezylafza do· 
wy1sc1a z mialła przymuftć, . cofnąć fię za' 
rzecz. przyzwoitą ofądzir, nie Żeby używ­
fzy nie co cierpliwości nie mogl był be:zbron. 
ney Sp)l~ty odebrania dokazać, lecz Że fię· 
zazdrosc1 w Grekach , wzbudzić obawiał: 
Przeftał: na tym_~ Dumę Lacedemonow upo~· 

X korzył, 
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korzył 1 y do potrzeby chwycenia fię mniey 
rozkazuiącego , y mniey Lakonicznego tona 
przymufir. , 

Tebaucwie fię potym doArkadyi cofnęli~ 
tam za radą Epaminondy , y Sprzymierzeń­
cow ze_zwoieniem, uchwalono, Potomhość 
Mefi"enow przed 300 lat z Peloponezu od Spar• 
tanow wypędzonych, y w Sycyli ro.zprofzo­
nyc h, nazad uftauowić. Za odwołaniem 
za.raz fię zbi-egli , y k.raiem" fię f wo im podzie„ 
liwfzy, dobrą im dano .załogę: utrata tey 
okolicy Lacedemonom bardzo dotkliwą była. 

Epaminondafz y Pelopidafz, powrociwfzy 
do Tebow, zamiaft dziękczynienia, y okrzy­
kow, ktoreby odebrać byli powinni, do Sądu 
zapozwani zofrali, iż cztery miefiące nad 
czas fobie przepifany, przetrzymali kommen­
dę. Prawo to w wielkich Rzeczachpofpoli­
tych furowo zachowywano, obawiaiąc fię 
aby czfowiek maiący fobie rząd woy:lka po­
zwolony, zamachow iakich na wolność Oy­
czyzny fwoiey nie czynił; W iięto ich tedy 
do więzienia, y fprawę ich rozpoczęto, mieli 
fwoich NieprzyiacioI, bez ktorych nigdy nie 
fą wielkie zafl:ugi. Pelopidafz bronił fię iako 
cz!owiek obawiaiący fię dziwactwa , y nie­
wdzięczności zwyczayney Ludu Rzeczpo­
f politańikiego. Epaminondafz zaś ktorego 
poważna poftawa, n.ie mniey iak dzieła Je­
go, ufzanowanie iakieś wzbudzafa, z tak 
wielką mowił ufnością, iż umyfl:y zallz1wil. 
Nie trawiąc na ufprawiedliwienie fiebie cza­
ru, dzida f wo1e y uil:ugi .Oyc;zyzn~~zy-

n1one 
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nione wyliczył. Rzekł iż kontent umierać 
b~dzie , ieżeli wfpol-Obywatele Jego to 
oswiadczą, że Nieprzyiaciele ręką Jego ~o­
rażeni zoffali , y że zwycięfrwo to bez ich 
z-ezwolenia otrzymał. Spofob ten obrony . -
Te banom do rozmyślenia fię daI okazyą. Epa­
minondafz iednoftaynym gfofem zoftał uwol­
niony, y z Sądu tym więkfzą wyfzed,t okry-
ty chwałą. -

Powroćmy do Sparta?ow •. Ull:~wiczne 
trwogi, na ktore wyftaw10nem1 byli., do od­
~iany w umyfl:ach prz;:-czynę dały. Szem~a-
n1a fię wfzczęly prz~c1wko ~z1dom, y mia- _ 
:fto fię na dwie Fakcy1e podz1ehfo, kab~ty y Age­
fpifki czyniono. Wewnętrzne te. zam1efza- zylafz. 
liia, cierpliwość Agezylafza wyprobowały, 
y nie mało do okazania roftropności iego do­
pomogły. Eforow albowiem, ~a f~oię. frro-
niC przeciągnąwfzy, po częsp Sp1:lkow do­
fzedłfzy' wfzyftkich tycl; k~@r2:y potyn; no· 
we knowali, bez fądu sm1erc1ą ukarac ka-
z-al. Spokoyność w Stanie uilanowiwfzy, u 
&!fiadow fwoich pofilkow fzukał:, y od ~o~ 
ryntow nie co woy:lka pofilkowego dolłał. 

Lacedemonowie widzą fi~ bydŹ przyci-
. snionemi Ate,n o pomoc projić. , 

Rzeczy teraz pofyać odmienić m~~ą·: zo.; 
baczemy wynio11ych owych Lacedemonow, 
ktorzy Ateńczykom, co tylko naY.g?rfze.go, ' 
mogli, \vyrządzali, y zupelney 1cn ruiny 
pragn~li' teraz o pomoc od nich doprafa::iią- . 
~ych ilę. Wyprawili więc; do Nich Pofiow, z 

~ -2 prz:e: 
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przełożeniem oftatnie~o w iakim fię znaydo­
wali fła~u, y ~ obiasnieniem oraz, iak fi~ , 
Ambicyi Tebanow calą Grecyą chcieć pod· 
bić zdawaiących fię, obawiać potrzeba byto, 
y iak wiele na tym zaleiało, aby fię do nich, 
dla utrzymania takowych poftępkow przy• 
łączyli. 

Y tu to widzieć można, iak ludzkość 
Ateńczykom byla wrodzona, lubo albowiem 
złości od Lacedemonow, fobie wy.rządzone 
w myślach iefzcze przytomne mieli, uchwa­
lono prędki dlll nich pofirek, y kilka Naro­
dow związek przeciw Tebanom ~zyniono; 
z tym wfzyftkim pod tym tylko warunkiem, 
w · tę woynę wnisć przyrzekli, aby między 
niemi rowność zachowana by!a , to ieft abx 
komendę co cztery dni między fobą odmie· . 
niaiąc trzymali. Niewcześna na ten czas 
dla Lacedernonow rzecz była, o. pierwfzeń. 
ftwo fię klocić, a zatym kondycyie te' bez 
fp rzeczki, podpifane zoftaly. 

Spartanowie tym fpofobem, od Sprzy· 
Jnierzeńcow fwoich wfpartemi będąc, zoftali 
w franie, wftrzymaoia, pt"Zeciwnego związ· 
ku, natarczywości, 'lecz to tylko na czas 
nieiaki trwało. Wkrotce po tym, Arkadowie 
Pallenę w Lakonii odebrawfzy, garnizon w 
niey znayduiący fię, w pień wycięli ; Eleo­
wie, Argowie yTebanowie do nich fię przy- "' 
łączyli. Na ten czas Ateńczykom fię zdało · 
Kabryafza prf:eCiwko Ępaminondzie wypra. 
wić. Kabryafz Orfzaki fwoie z Spartańlkiemi 

, złączywfzy, woyfk.o dwad.ziescia tyfięcy; , 
ludzi 

Pelop{dafz ·na Dworze Perfoim. 

ludzi wynóf zące Żgromadzil. Epaminondafz 
chcąc wniść do Akhaii, Cieśoinę długim mu­

, rem zamkniętą zafl:af, lecz nay11'.abfze miey­
. fce fobie opatrzywfzy, z naywiękfzą dziel­
neścią na nie Utlerzyl, y po żwawey bardzo 
potyczce, przeyście fobie otworzyl, z tam. 
tąd pufrofząc, daley w Kray fię pomykał, 
Sycyonę podbił, Korynt obległ, podftąpiw· 
fzy pod niego. Lecz Kabryafz nadfzedłfzy, , . . 
dziel Jego zapędy wftrzymal, będąc albo-
wiem uftawicznie ratowany pofiłkami, wfzyfł-
kie ufilności Tebanow bezikutecznemi uczy-
nił, y do uftąpienia z Peloponezu ich przy-

·rnnfił. Epaminondafz powrociwfzy do Te· 
how, doznał iefzcze wfpoł-Obywatelow 
fwoich niewdzięczności olkarźono go iakoby, 
f przyial Spartanom, y pod tym pozorem ko-
niendę mu odebrano; lecz wkrotce potym 
za wielkie fzczęście Tebanowje fobie poCZ.Jf"". 
tali, kiedy ią przyiąć nazad raczył. 

Pe!opidafz n'a .Dworze Perfaim. 
. I 

Tym czafem pogloika o potyczce Leuk• 
tryiikiey, az fię po oftatnich Azyi ftronach, 
rozefil'.a, y Epaminondy zwycięftwa, iuz 
w wielkim Krolu; podeyrzliwość były fpra· 
'wiły. Artaxernes od Lacedemonow przyiął 
PofeUłwo, Tebanowie takze z fwoiey frro-
ny Pelopidafza wy11'.all. Dwor Periki z po·Pelop.i· 
.dziwieniem, :zacnego tego zobaczył Te bań-· dafz • . 
' czyka , w obliczu Kro1ewllim fłanął taki, 
iakim fię w rzeczy famey znaydował~ to ieft 
Bohatyrem, y wkrotce ziednał fobie był ła~ę 

X> , ume-
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u niego. Pokazat to Kfiążęciu temu, iż wfa: 
fny Jego Interes wy~iągał, aby pofilkowaI 
Teb.anow, a to tym bardziey, iż oni nigdy 

.przeciwko Perfom ni~ woiowali, a między 
~partą y Atenami, wagę utrzymać mogli: 
ze wfzyftkich łafk o tę fię fzczegulnie doma­

. gal, aby Meffena wolną zoftata, aby Ateń­
czykowie Galery fwoie od brzegow Beocyi 
ściągnęli, y aby Tebanowie za Sprzymie­
rze{1cow Krolewfkich uznanemi byli. Na te 
wfzyftkie żądania Jego mu pozwolili, y po­
darunku zadnego nie chciawfzy przyiąć,odia­
chal. Y tym to fpofobem Pofełftwo Lacede­
monow, ktore do Krola Perfkiego wypra­
wili, 11rntku nie miaio: dwa tyfiące tylko 
Naiemnikow ,. z pieniędzmi na ich zaptatę­
zyfkali, po<lobny pofirek także z Sycylii, to 
ie.ft od Dyonizyufza Tyrana doftali. 

Woyna między Narodami Greckiemi zaw­
lze trwafa. Arkhidamus Syn Agezylafza, 
Karyią opanował, woyfku Sy cyliifkiemu na 
pomoc przyfzedł', ktoremu Mefienowie marfz 
byli J>rzerwali. Arkadow y Argow otrzy­
inawfzy nad niemi wielkie zwycięftwo po bil, 
powiadaią iż. w tey okazyi iednego tylko 
utra~ił czfowie1'a. \Viadomość ta /niewy­
powiedzianą w Sparcie fprawila radość, y 
utraco.ne męlłwo prz.ywrociła. od potyczl<J 

· 21lbow1em , Leuktryiikiey, . tak dalece byli 
ftrwozeni,iż meżowie ż.o.nom fwoim w oczy 
fpoyrzeć nie Ś~ieli. 

Zdrngiey ftrony Pelopidafz fwoiąw fztu­
~e traktowania biegłością_ codziennie fitom 

Tepa!1-

A1e5l:anller Ferezkł. \. 

Tebartlkitn pomnożenia przyczynia!. Pomi~ 
d~y Kfiążętami Ma.cedońfkiemi, ufność fobie 
z1ednali, ktorzy. ich w fp rzeczkach, z oka­
zyi naftępftwa Tronu wfzczętych, za po­
.8rednikow fwoich obrali. Perdykka, y Pto„ 
lomeufz S)rn Aminty, o Koronę fi~ z fobą 
kloci!i. Pelopidafza dla rozfąezema kfotni 
fwoiey wezwali, ktory ie zakończywfzy; 
trzeciego Syna Aminty :w zakładzie do Te­
bow przywiozt nazwiikiem Filippa, ktory 
potym byl fl:'awnym tego nązwifka Macedo­
pii Krolem. 

P1lopidafz przeciwko AtexandJ;owi Fe. , 
re.zkienzu ciągnie. 

Tego -czafu gdy fię to dziak>, w Terram n. s.· 
~gromna podnofifa fię potęga, Alexander Fe- 3634. 
:rezki Po1ifrona, Brata Jazona, ktory był 
Hetmanem "feifalow, zabiwfzy, Teffalią 
opanował. Maiąc woyfko ze dwudzieftu ty.-
fięcy wfzyftkich bitnych żotnierzy zfożone, 
bez wfzelkiego '.o.dporn woynę prowadził ., y 
wfzy1t:ko fię pod iarzmem Jego uginało. Tef­
falowie fię:do Tebanow o ratunek udali. Pe~ 
lopidzie tę wyprawę zlecono. Wprędce La~ 
ryffę podbił, y Alexandra do przyięcia Pra.., 
wa przycifnął. Ufifowal potym łagodnie, 
fprawiedliwym go y Ludzkim Panem uczy"' 
11ić. Ten atoli w rofkofzach zatopiony, y 21 
tratury okrutny, wfzelkie ufilnośd Pelopi-
·dafza, hezikutecznemi uczynił. , 

. W~rotce potym w Macedonii. z okazyi· · 
.~młerc1 Perdykki w potyczce za bit-ego, , za, 

X 4 ' mi~ 
. \ 



Pt~opidafz w okowach.· 

..mierzania fię wrzczęty; Pelopidafza tam: 011.: 
:wołano. Rzećz fzla o to, aby Ptolomeufzo-

.. :wi wftąpienia n~ tron zabronić. Pelopidafz 
na prędce z naiemnych Żołnierzy woy.lko 
. zebrawfzy .pr.zeciwko Ptolomeufzowi pocią­
gnął, ten zaś nie żałuiąc pieniędzy, część 
~oinierzy Jego przek0;pil, z tym wfzyfrkim 
pbawiaiąc . fię Pelopidafza, z naywiękfzemi 
uniżoności okazaniami, y naywfpanialfze­
mi obietnicami naprzeciw niemu wyiachal. 
J?.~lopidafz f~tym z nieiaką ~oy1ka Teffal­
:{lnego częsc1ą do Farfalu poc1ągQąl, umy­
Śliwfzy zemścić fię na naiemnych Żol'nie­
rzach ktorzy go byli odfi:ąpili. Alexander 
Ferezki, w tamtych fię ' ftronach, na ow czas, 

. z wielkim w.oy.lkiem, znaydowal. Pelopidafz 
\V Charakterze J:>ofl:a Tebańfkiego, odwiedzić 
go za .rzecz .przyzwoitą ofądził, lecz Alexan­
der ,w maley go liczbi~ będącego widząc, 
wziąść go w arefzt, y do Ferezu do wi~­
~ienia zaprowadzić rozkazał. Tebanowie do. 
wiedziawfzy fię o tym, woy.lko do Teff';llii 
wy.tlą li. Pelopidafz lubo w okowach, Ty· 
rana fratecznością fwoią y odwagą zadziwi!, 

. z ktorą mu odgraŻ'at zbrodnie Jego ukarać, 
. ięśliby mu fię kiedy z rąk ·wyrwał, wiado„ 
~e albowiem byty J?elopidafzowi Alexandra 

. nad Obywatelami okrucieńftwa, z ktorych 
.. codziennie kogo na Śmierć wfkazywat. 

. ~y~ c~a.fem ~dy zacny ten Tebańczyk 
W w1ęz1enm fiedz1at, y kiedy nikomu nawie ... 
dzić go nie wolno byfo, Thebea Żona.Tyra-

. na z fwoiey ftrony, wiele prżyczyn qląwfze~ 
.• ,, · · tecznych 

.~elop_idafz w okowaclł. 

tecznych rofpuft Jego do nieukontentowania. 
maiąca, Pelopidafza, kiedy nie kiedy 11awie­
-Ozała, a widząc wielkiego MęŻa tego, po­
.dłą przyodzianego fzatą, rzewne lzy nad 
fmutnym Stanem Jego wylewała . 
, Tym czafem Te banowie, dla niefp?~~bn?· 

, .sci W odzow, nic znaczneg? ~ ~ efialu me 
. dokazali, a Alexander fię z mem1 me przefta­
wał ugania~. Ponieważ, Epamińondafz na 
-0w czas, w wo)'.lku tym za proftego iefzczę 
flużyl Oficiera, Żołnierze z dobrey woli go 
farni profili Żeby obiąt komendę. Ten tedy 
2apomniawfzy, wyrządzoneyfobie od wfpoii 
Obywatelow . niefprawiedliwości, a na do-
l> ro tylko Oyczyzny fwoiey wzgląd ~aiąc, 
na żądanie Ich zezwolir. W oyiko widząc 
:fię bydź pod dowodem Wodza, zachęcone~ 
o bitwę tylko profiło. Epaminon,dafz atoli 
'boiąc fię o życie Pelopidy, ktorego Tyran w 
rękach fwoich trzymał, woynę przew!oczył, 
;y na tym przeftat Żeby fię go tylko ~lexan- ., 
,der obawiat. Poilow od Tyr~na do fieb1e, dla . 
ufprawiedliwienia fię wyilanych, z Iagodno­
Ścią wyiluchat, y nayrofi:ropnieyfze przeciw­
ko N~emu Środki fobie ulożyt Dal mu do 
~rozumienia, iż go, kiedy zechce, pokonać 
inoże. W trwodze zawfze go utrzymowal, 
Y rozeymy woyny na trzydzieśd dni m~ 
pozwolił, pod tym warunkiem, Żeby Pelopt· 
tjafzowi wolność przywrocil, gdy n~ to Ale­
xander zezwoli-ł, Epaminondafz uc1efzony, 
łż Pr~yiaciela fwego, z rąk 'tak okr'utneĘo 
człowieka wyrwał, nazad do Tebow wroc~t 

, . X 5 N1ę 
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Potycz~a Kynojk'efalfla~ 

Nie· d1ugo to trwafo, iż Alexander naturę 
f woią przezwyciężał , wielu Miaftom dal 
-uczuć gwaltowność fwoię. T,e o pomoc wy· 
prawiry do Tebow, y na Ich proźbę Pelopi­
clafza wyflano, lecz przypadłe na ow czas 
zat~ienie, Tebanow od podroży wraz z nim 
<Jdwiodlo. Nie chciał fię Ślepym ich zabobo­
nom \Vręcz oprzeć, y tylko z Konwojem 
trźechfet Ludzi wyiachał. Pobudził go do te­
go przedfięwzięcia gniew, przeciwko wia· 
relomftwq Tyrana, y wyrządzone mu przez 
zatrzymanie w niewoli, zniewagi ; Z inney 
:fłrony miio mu było widzieć Że w t-en czas 
gdy Lacedemonowie pofilkow żebrali od 
Dyonizyufza Tyrana, Tebanowie fię znieść 
Tyranią ftarali. 

Potyczka Kynojkeja!jka, śmierl:Pe!opidafza.· 
Nadzwycz.ayne pamią,tce ;Jego oświadczo­
ne hono·r-!I· 

~ s Pelopidafz na czole fiedmiu tyfięcy Ludzi~ 
;631), od Tebanow fobie przyflanych, y za fobą 

f\\'oich Jezdzcow maiąc. na mieyfcu iednym 
Kynofkefale zwanym bardzo wyfokiemi;pa­
gorkami otoczonym, 9bozem ftanał. Alexan­
dra woyflw dwadzieścia tyfięcy Ludzi wy-
11ofifo, ktory pofrrzegtfzy, iz nieprzyiaciel­
flde Orfzaki, delleko fl:abfZe były od Jego, do 
{potkania fię z niemi rufzyt Kawalerya Pe. 
łópidafza z pierwfzego razu, Tyrana iazdę 
izlamata, lecz piechota Jego, ktora.. wzgorki 
byfa opanowara, na Teffalow natarlfzy, ~o 
~-0foienia Ich przymufil:.a. Pelopidafz z fwo1ą 
· - Kawa· 

. ' 

. ' 

Smierł ·pe/opidfj. 

Kawaleryą nadbiegł Im na fukkurs,, ferca do. 
dał y nieprzyiaciela rozpędził. Pomyślnością 
tą zachęcony, a gniewu przeciwko Alexan­
drowi pełen, fzukal go . wfzędz~e, a zo­
czywfzy profl:o nań pofzeiłł, po Imieniu go 
zawoial, y na peiedynek wyzywal, ale dare­
mnie. Tyran fię pomiędzy fzeregi (fchroni!. 
Pe!opidafz wściekłością, ktoril go pobudzała, 
zaślepiony, ani na niebefpieczeńfi:wo w kto­
re fię wdawał, ani na pierwfzy Urząd fwoy 
nie uważaiąc, wpada na otaczaiące Alexand_ra 
Orfzaki, y wfzyftkich co mu fię na drodze 
nawiiaią, przeyściu fię Jego opierniących, 
wyciną.. Jak grad na6 pocifki wyrzucaią, od 
nich na ziemię upadl, y na tych miafl: gro­
tami przebitym zoftar. Jezdzcy Teffalfcy na 
porno:: mu przybiegłfzy, kooaiącego zaftaią. 
Zal Tebanow za powzięciem tey wiadomo· 
Ści, do ofłatniey przyprowadzi! zaiadlości, 
na fam Korpus fzyku uderzywfzy; rofpro. 
fzyli go, y więcey w pie{1 iak trzy tyfiące 
ludzi wycięli. Pociefzyć fię po fi:racie Wodza 
f":ego nie mogli, a oplakuiąc go, Oycem y 
Wybawicielem fwoim nazywali. Zalu ich 
dowody tak wielkie były, Że fobie wfofy, y 
gr_zyWy Koniom fwoim urzynali ( * ), w na. 
nuotach ńę fwoich zamykali nie chcąc Ża;­
dnego brać pokarmu. Urzędy, wraz z Lu. 
dem w Miaftach ktorędy ciało Jego prowa. 

dzop.e> 

( ~) Był to u fiarożytnych znak naywiękfzeg& 
zpalu: Akhilles włofy fwe ucięte na. trumnic. 

a.t10kla fwego Przyiaciela 1kładzie. 
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dzon~ ·naprz~ciw Nie.mu z Koronami, y 
zwyc1ęzk1em1 znakami wychodzify. O he­
nor pogrzebania go Teifalowie fię z Tebanami 
dobiiali, y pierwfi dla otrzymania tego, tak 
·dotkliwe oświadczyli przyczyny, iż Im ufrą­
pić Tebanowie mufieli. · 

Było t0 przy oblężeniu Mantynei, kiedy 
.fię Pelopidafza z Epaminondą przyiaŻń poczę­
ła. Dofkonala ich iedność y zgoda, w za­
myflach ich pomyślne :lkutki czynifa, wygo­
rowaw!zy fię nad wfzelką wzaiemną zaz· 
drość, ie~ynym ich celem dobro Oyczyzny 
było. A iako w charakterach ich, dofkonała 
znaydowata fię Sympatya, tak też Epami­
·nondy pogarda bogactw, na podziwienie u 
Pelopidafza zafluzyła, chciał naśladować pro­
ft_e y ~romne Przyiaciela f wego zycie, ftara-

. me zas, ~torego do Intereifow przykład:il, 
do _zaniedbania dobr wlafnych, ktore to na 
fobie poczuty, okazyą mu byfo. Pomimo wy-

. bo:nych innych pr_zymiotow,. Pelopidafz by! 
dzielny y pracowity, zwyc1ęltwo go zas 
·nig~y nie odfrępowafo: fzacunku y przywią­
zama do fiebie Ludu był pewien, y zawfze 
wchodził w Rządy publiczne, zamy1ly Je­
go do tego naybardziey zmierza{y, aby Te­
banow do naywyżf zey w Grecyi władzy 
przyprowadził. Tebanowie fię o Śmierci Pe­
lopidafza dowiedziawfzy, nie przeftawali na 
tym iz go ,P~akali, chcieli fię iefzcze śmierci 
Jego zemsc1Ć, Orfzaki fwoie z Te1Talfkiemi 
zląc~ywfzy, refztę woyfk Alexandra rozpro­
fzyh, do przy"Wrocenia wfzyftkich zawoio„ 

wany eh 
~ · 
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~a~yc~ ?1ial1: go 'przymufili, y iło poprz.yfię-, 
zenia, iz, pod rozkazami Tebanow zoftawać 
będzie. W fiedm lat potym Tyran ten. prze7;, 
rofpufty y okrucieńftwa fo'oie obrzydliwym 
fię ftawfzy, z rąk żony y Braci fwoich zginął. 

Drugie Przed.ft~wzięcie Epaminondy prze- . 
ciwko Sparcie . 

Tym czafem Tebanowie tym tylko za- ~, S. 
bawni byli, ażeby dla pomnozenia potęgi 3 E 41• 
fwoiey, z nieznafek in.nych PaPftw korzv- 1. pa-
ft . G , 'l , . . ~ m non„ 

ali. recya ms pomys nosc1ą ich przeftra-, daf.z. 
fzona, cala iuż w rozruchu .była. Kłotnia . 
tniędzy Arkadami y Mantyneami wfzczęta, 

, dala im pozor do pokazania fię zbroyno W : 
Eeloponezie: ,Zadali Arkadom, iż fię chcieli na 
ftronę Spartanow udać: daremnie fię Arkado­
wie przeciwnie oświadczali, Epaminonaaf~ 
Im fam poważnym tonem powiedział, iż w 
Peloponezie fądzić będzie o ich wierności. 
Dwa te Narody poftrzegły powftaiącą nad fo. 
bą burzą, Ateńczykow y Spartanow o pomoc· 
profify, y ci y tamci, związek fporny y . 
odporny między fobą zawarli. 

Epaminondafz wfaedł do Peloponezu na, 
cz~le Beoto·.v, y Kawaleryi Teffalfkiey; Te • . 
gęa, y część Arkadyi na ftronę fię Jego oświad­
czyła. Przedfięwzięcie JegQ bylo na Ateń­
czykow uderzyć. Spartanowie fię o obrq­
tach Tebanow dowiedziawfzy, fily fwoie do 
Mant)'."nei ściągnęli, y mieyfce to umocnili •. 
Epammondafz na ow cias w myśli fwoiey. 
Imprezę odważn~ knował, ktorąby: rnogt na. 

• , . zawfze 
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za wf ze Lacedemonow zruynować 1 i:o· iett 
pociągnąć profl:o do Sparty, ktorą ·z Ludzi 
ogofoconą bydź widział; Pofunąt fię tedy ku 
miaftu temu, chcąc niefpodzianie na{1 napaść. 
Agezylafz, ktory fię byl do Mantynei udał, 
wcześnie będac przeiłrzeżony, tak fpiefznie 
na:zad ·do Sparty powrocit, że fię gotowym 
do przyięcia Tebanow pokazaI. Maia liczba 
pozofi:aiych Ob,JWatelow, z obu ftron iak 
naylepiey bydz mogło fię pofrawita. Epa-· 
minondafz, lubo iuż odkryty, chciaI iednak 
S~artanow trwogi nabawić, uderzywfzy na 
miafl:o, aż do Twierdzy fię przebit Agezy- · 
l~fz natarcz7~vościJego z naywiękfzą umyJłu 
przytomnosc1ą wytrzymał, y lubo iuz w 
wielrn podefztym, cudow'waleczności doka. 
zal, dla ratunku Oyczyzny zycia nie oc11ra­
niaiąc. Prawda iefl: iż przedziwnie od Syna ' 
fwego Arkhidama, na czole tniodzieży zofiaią­
cego byl wf partym, ten godnym fię Synem 
Oyca fwego pokazał. Przebył rzekę Euro­
ta_s, wzgorek ieden opanowar, z wściekłością 
na Tebanow uderzył, krorzy nie dawnoSpar­
tanow pobiwfzy wyniollemi ~ędąc, nie ro­
zumieli, Żeby Im fię oprzeć można byfo, ro­
fp.r~fzyl Ich. Y w tey okazyi Izydas Syn 
F1b1dafza, mlody, wzroil:u wyfokiego , y 
wielkiey fily Spartan, znacznym fię nadzwy­
czay.ną odwagą fwoią pokazał. Gdy Teba­
now1e wpadli do miaH:ą, w domu fię fwoim 
~naydowaI , fzeleftem broni pobudzony, tak 
!ak byl wypada ,. to ie ft praw}e nagi, gro,t w 
1edney a w drug1ey r~cę oręz, leci w posrod 

Nie-
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NJ~przyiaciela, Śmięrtelne razy wfzędzie z~ 
daie, wfzylłkich mu fię opieraiących znofi, 
a fam zadney rany ~ie odebrawfzy' w nich 
tak wielki ftrach czyni, iż nieprzyiaciele od­
partemi zoftali. ,Eforowie uznali, iż męftwo 
hez nadgrody nie powinno zoftawać: Koro­
nę mu naznaczyli, lecz oraz. y ukarać g<>­
chcieli, wfkazawfzy go na zapłacenie tyfią­
cu Dragmow, za to iż fię bez f woiey zbroi 
pokazał. 

Epaminondafz więcey odporu niżeli fię 
fpodziew~ł znalazłfzy, odlłąpil od oblężenia 

,~party, pofunął fię ku Mantynei, y Jey oblę­
zenie przedfięwziąl. Mieyfce to na ten czas 
bezbronne bylo. Sprzymierzeńcy ktorzy ficc 
tam z razu zgromadzili' wyfzli byli na Żni­
wa, lepz właśnie tegoż farnego czafu, fześ6 
tyfięcy pod dowodem Hegiloka, Ateńczykow, 
chcąc fię w Mantyn,ei z Przymierzeńcami 

- złączyć, morze przebywfzy, wl'aśnie w fam 
czas mieyfce to wyrntowali. Tebanow na.,... 
potkawfzy, potyczkę Im wydali, bitwa nie· 
długa, lecz żwawa by fa, a Te banowie wi­
dząc iż im fię nie udało, nazad fię cofnęli. 
Wodz Teb.ańfki, tknięty iż mu dwa zamyfły 
J~go przeciwnie pofzły, a obawiaiąc fię- utra­
cić uf~ościSprzymierzeńcow,ktor~ w Nim po­
kl:~~ah, do Genei;ahiey Akcyi przyisć przedfię­
,w_pąr, y ta go tez uczynił'a Panem Peloponezu. 

otyczka Mantynei. · Smierć Epaminond.y. 
· · Pochwala ;Jego. 

\Voyfko Jego z trzydzieftu tyfięcy Pie­
~hoty' Y d..wo~.g tyfi~cy J~dy złożo~e byfo, 

S,przy~ 

.. 
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Sprzymierzeńcami zaś fwemi miat Arkadow 
y Argow. Lacedemońikie z OrfzakamiAte11-
jkiemi, y ichSprzymierze{1cami zlączone dwa_. 
dzieścia tyfięcy Piechoty, y dwa tyfiące tyl­
ko Jazdy wynofilo, pomiędzy ktorą mato, y 
na malo co zdatnych z procy y z luku ftrzel­
cow znaydowafo fię; przeciwnie zaś w W oy-· 
firn Teba{11kim, wielka tych była liczba, co 
Qd granicTeifalii przybyli; y:w ćwiczeniach 
z procą y ftrzarą wybornie wprawnemi byli. 
Poznawal to doikonale EpaminondatZ, iż iezeli 
będzie mogt otrzymać zwycięftwo, Tebom' 
nad refztą Grecyi , ziedna tym fpofobem 
pierwfzeirftwo. 

Madry Komentaryufza Polibiufza Autor, 
nie ob~wia fię upewnić, iż za zdaniem nay­
biegleyfzych w fztuce woienney rozumow, 
~ie nigdy gtębfzego, ani nowfzego nad utZy-· 
kowanie bitwy wydaney na rowninach Mań. 
tynei nie byr0;. . 

Epaminondafz lubo przewyżfzaiący fita­
mi, niczego dla ub eś pieczenia fobie pomyśl­
nego ikutku nie zaniedbał, nigdy y owfzem. 
tyle zdrad dla podeyścia Nieprzyiaciela nie 
użyl, zamyfl: wydania bitwy przed Nim 
ukrywaiąc, y z wfzelką korzyścią, iaką tył· 
ko z ich pomieCzania, y fwoiey biegfości 
rnogł odnieść, na Lacedemonow uderzyć za· 
myślaiąc. 

W o'yfko Lacedemofiikie pod gorą Parte­
mus obozem ftalo; Epaminondy zaś na Spa­
dziftości gory tey poftawione bylo. W po­
r~ądku w iąkim ii~ chciar potykać, na teyże· 

· famey 
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ramey gorze go nfzykowat. żadn:y'_praw~e 
baczności na rozrządzenie Nieprz~iac1,el.a me 
fn\at, pewien 'będąc, .iż ich ofobl1wosc1ą ~t­
taku f\verro pomiefza. Na lewym fwo1m 
1krzydle ~z kad chciał na Lacedemonow ude· 
tzyć, T;bano\v y Arkadow P?lławir, ktorzy 
wybor piechoty J~go fkl~dah: Argom . dał 
prawe 1krz1dto: Eubeo~1e-, Sycyonow1e y 
Lokrowie srodek. zabrah ! Jazda była po obu 
ikrzydłach rozfoŻona. . ' · , , 
• Całe woyiko uwiadom1wfzy, cz:go kaz­
de Korpus miaro fię trzymać •• Ep~mmondafz 
raptownie rozkaz f way odm1eml, ~alem u 
Woyfkil rufzyć kazawfzy, z nai;ła w 1edney 
fię tylko linii, niby w porządku d? Mar~zu 
pokazał. W rzeczy famey ku. N1epr~Y:1a­
cielfkiey fię il:ronie pofunął .' c1 u~~~~1ąc 
porządek w iakim ciągnął, me wątpili 1z. to 
hyfo dla przeniefie~ia obo~u. "Tym bardz1ey 
chcąc ich w blęd~1e. utw1erdz1~, po odpra­
wionym przez nieiak1 czas marfzu, ~aftan~­
wH fię na wzgorkach, y caky P1echoc1e 
t'woiey broń 'ztożyó kazat. Poftępek ten do 
refzty Lacedemonow upewnił. iż Epamin?':1-
dafz naprzeciwko nich ?bozem ftan~ć umysh~. 
W odzewie pierwfzem11 ~o. rufzen.1a fię b~h, 
Stanowifka f woie opusc1h • zolme~z . ~a ich 
przykładem fzere~ fwoie porzu~a; całe 
Woyfko Lacedemońikie, w fzyk.u bitwy tl?· 
tąd zoftaiąc, łamie fie, rozprafza. y po oboz1e 
rozbiega. . ~ . . . 
· Stało fi~ to co przewidział f y. czego fi~ 
f~odziewał Eoaminondtifz. Jaktylkt»Lacede· 
· • Y monow: 



Potyczka Matitynei. 

monow poftrzegI \v tym nieporządkÓ w ia.-i 
kim bywa, na leŻe' fwoie idące woyfąo, wię­
c~y I?ic ~o obawiania fię .nie ~nay~uiąc, żor~ 
nierzow1 fwemu do brom kaze z mieyfca ru­
fzać y fpiefzno ciągnie: napadniony tak nie­
prżyiaciel, nagle do f'zeregow fwoich, y do 
ufzykow'.ania na prędce dąży, iuź tylko dla 
odporu ,ok;opać fię , myślą, lecz Epaminon-. 
daf z iuz fl:ał ufzy~o.wany, w ten czas gdy­
om do fa:yku ledwie przychodzić poczynali. 
. Pomimo niefpodzianego tego napadnienia~ 

u(zykowali fię w Falangi. Jazda Ateńika ną. 
iednym, a Lacedemońika na drugim ikrzyd!e. 

· il;anęfa, nagfoś~ ,. zamiefzanie fprawiła, gdy· 
naTeba1~ikie woyiko 'okiem rzucili, wielki w 
nim znayduiący 1ię porządek, pewney tylko. 
dla nich fpodziewać fię kazał przegraney . . 

J~zda Epaminondy, iuŻ była ftanowifko 
fwoie naprzedwkq Atefiikiey wzięła, dla 
utrzymimia Jey w boiaŻni, y zailonienia, aby 
z boku na woyiko nie uderzy!a. Druaie Kor­
pus iazdy naprzeciw Lacedemońfkiey 7 na kto• 
rą uderzył, ufi:anowione bylo. Pomiędzy 
ktory E.Paminondafz. Teffalow w rzucaniu z: 
pr_ocy y z łuku bardzo biegłych, hufcami po­
~ue~z?ł• . La~e~emonowie tey famey ofrro„ 

' ~nosc1 nie m1eh. , 
, Jak tylko fię fazda ufi:anowifa, Epami­

npndafz ktory_ fię w iedney linii Falangi byd~· 
zdawał, przebiega na ikrżydfo ktore dowodził. 
w u~ofiH:ey · Unii pofrępować mu każe, gdy 
d~ug1e 1k.rzydto tym czafem nieruchomie frafo. 
y· u~cr.za _ mo~i Xenophoil n~bY. ll()S·i!lle~r~, . 

·· \ .,· · · na" 
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na środek nieprzyiaciela, -obrotu tego nie ro-
:r:umieiącego. : • . · 

· N a tym :lkrzydle wybor byt w~y1ka fwe;. 
go poftawił; więkrza część t~ze. lewego 
tkrzyd.fa do niego przytykała, y m1eyfcu tem\ł -
w ktorym fię pokazał, z tyłu ftrafzną fię zda:.. 
wała. Myśl Jego była tą kolumną,, kto~a fię 
.\lftawicznie odnawiała, gwałtem · srodek La­
cedemonow przebić; a potym na boki fię 
rozfzerzyć, ktore porozdzierał, dla łatwiey• 
fzego ich przełamania. 

Za daniem Znaku przez Trąby, oba woy• 
ika podtug zwyczaiu, okrzyki wielkie wy­
dały. . Potyczkę iazda Lacedemońika od Te• 
bańfkiey 1labfza, zaczę!a. Od pierwfzego ra­
zu Lacedemonow przebito, · przełamano, . y 
bez Żadnego prawie odporu, rozpędzono; ia­
ko był Epaminondafz przewidział, tak teź 
moc uderzaiącego na nieprzyiacioł Korpufu. 
środek ich przełamała; niepomyślność atoli 
ta, zamiaft coby odwagę odiąć byla powinna, 
tym k:torzy mieyfca tego pilnowali, ferca Im 
owfzem dodała, do okazywania Cudow wa:-. 
leczności, dla fwego powetowania. Nigdy 
mowi Diodor Sycyliifki Grecy przeciwko fo ... 
bie, z tak licznym woyikiem nie woiowali~ 
nigdy fię pod dowode~ biegleyfzych Hetma-· , 
naw nie znaydowali-, nigdy tyle ·lłateczno-· 
ści, męftwa y od.wagi IJie okazali. · Jednaka•· 
zycia WZ'garda, iednakowa chęć fławy, iedna..T · 
kawa miłość 'Oyczyzny ich · zać:hęcafa.· Spra- · 
wa ta . zarokować · miała,. w oczach cafe'y' 
Grecyi uzbroioJ;ley, ktora wygra naoftatek.: 

Y 2r czy 
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.czyTebanowie od początku tey woyny zaw· 
fze zwyciężaiący, czy Spartanowie przed 
-tąż ~amą V{ ~YD;ą• przez kilka wiekow Tryum· 
rfan11 wilaw1em. Tak tedy obydwie H:rony, 
aż do oftatniey krwie Kropli , ~wycieftwa 
.fię dobiiaty. • 

Gdy do fpotkania z obu ftron piechota 
przyfzfa, z rowną ftawiła fię przeciwko fo­
bie odwagą. Bitwa poczęta fię kopiami, 
ktore. gdy fię w momencie ikrufzyły, do orę­
ż~ fię '~'zięl.i .• Akcya na ten .czas, iakiey 
łl1gdy me w1dz1ano, nayok'rutmeyfzą fię fta­
la. W takiey zapalczywości, ziemia ranue:. 
mi y trupami wkrotce okryta"' y krwią zbrcr 
czona zoftafa. Z tym wfzyftkim pomimo 
wfzclkid1 od Epaminondy, dla ubefpieczeni• 
fobie wygraney, użytych ofrrozności, zwy~ 
cięftwo na żadną fię iefzcze ftronę nie nakia­
nialo Nayzapalczywfzey waleczności, zo• 
ftawić potrzeba było, dopełnienie nayrozu­
innieyfzych Środkow. · 

W Krytycznym tym momencie Epami~ 
nontlafa mniemał iż mu wolno byfo zapo­
mnil:!Ć', Że ieft Hetmanem, y Że dla dodania 
ferca %oinierzom fwoim nie powinien fię był 
iak ie~en-z )'lroftych na n!ebefpieczeńftwa wy­
eaw.ac .• Zgromadza w1ę~: waleczny wybor 
f-wo1ch 1 e~anow y do nasladowania przykła­
du, ktory im ma podać, z:ichęca : pędem na 
Lacedemonow fię rzuca, przedfięwziąwfzy 
~ycie f.woie fakryfikowaó, \>yleby ta ·Jego 
Wfpanialomyślność los bitwy zarokowa'tą, 
0l'fza5iem Tebanow fwoi~ł\ Qtoo.zany, śmierć 
' wfzę-

• 

wfzędzie zadaie; Nic im fię oprzeć nie mo­
~. wfzyftko obalaią Woylko nieprzyiaci~l- , 
fkie, gdzie fię tylkó ten Hetman pt>kaze, 
wfzędzie zupełnie ieft otwarte. Zaftrafzeni 
Lacedemonowie, w udeczkę idą, ze wfzytl;.. 
kich ftron pierfzchną, y z Placu potyczki 
umy!rnią. Epaminondafz ich ściga, y tak wiel­
ką w nich czyni klętkę, iz za S-wład~ctwem 
Dyodora Sycyliytki~go, wfzędzie gdzie tyl­
ko, albo on albo Ludzie Jego fię udali, zie· 
mia mogiłami Lacedemonow okryta była. 
· Do otrzymania zupełnego zwycięftwanie · 

potrzeb:\ nic więcey bylo, iak tylko,ucieczki ­
p~erfz:chaHicym pozwolić, Tebanow ktorzy 
ich znieśli, źgtomadzić, y na fkrzydfa opie­

.r.aiących fig lerzcze Lacecłemtmo'". uderzyć, 
to y ft:twa y pan<lwanie Ich iu:t:by było prze. 
padto; lecz tak wiclka roll:ropność, częfto­
kroć nie ma mieyfra z tak wielkim Męthvem. 
Epaminondafz p.;or!iwością óyczyzny uwie-1 
dziony, nie mogł Jey utamować, Zda\vato 

• fię, że y iednego żywo zoftawić nie chciał : 
Lacedemona. \Vpadt pomiędzy Nich niero­
ftropnie, nie pamiętaiąc na to iż Orfzak Jego· 
Tebanow, trudem ollabiony, co moment fię · 
umnit"yfzał, y prawie fam iedet\ fię wpośrod 
tłumu Lacedemonow znaydowar. Ci oczy 
nakoniec otworzywfzy, ze wfzyftkich fl:ron 
n~ niego pędzą. \:Valeczńy ten Mąż wt7-yft­
~1?h na ow czas fil fw9i!~h dobywfzy, z he-. 
ro1cznym Męflwem tak niero'Y~~ .attak wy­
trzymał, ze wfzyftklch ftron sc1sn1ony, tar­
czą zadane fobie razy o.dbiia, lecz w ten ~a• 

y 3 gdy 
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g~y ?D bronien_iem fię ie.ft zatrudniony, Qfi..; 
eter. ieden Kopią ugodz1wfzy, w pierfiach 
(llU 1ą utopił, ta fię fkrufzyla., a grot w nim 
zoftał: Epaminondafz .we krwi zbroczony~. 
padł bez zmyilow na wpoł'. umady. 
, Wiadomość ta wprędce fię w obu woy-

1kach rozefzla. Tebanowie niby wściekłemi 
:fię ftawfzy, przypadaią na to mieyfce, gdzie 
Hetman ich ranionym zoftat, wfzyftko co 
im fię oprzeć mogło obalaią. Samo morder­
ftwo . tyll~o· było . okofo Epaminondy ciała, 
ktorego Lacedemónowie doiłać .chcieli: nao­
:ftatek Te~a~owie f?O porwali, y Hetmana fwe­
go, le; z mz pr_aw1e ~ez D,~fzy, od~yfkali. 

:. Widok ten ich za1adfosc pomnozył, rzu­
cili fię na uciekaiących iuż Lacedemonow, 
znac~nieyfi atoli Oficierowie, uważaiąc iż 
eh wala potyczki, przy nich dotąd zofrawala, 
a.,nie chcąc ftraty iey azardować, do odwo­
du zatrąbić kazali. 
.. Gdy fię _Tebanowie do Obozu fwego wr<>'" 

ć1h, Lecznicy ranę Epaminondy opatrzywfzy, 
za Śmiertelną uznali, powiedzieli, iż ieżeli 
grotu w pierfi utkwionego nie doftaną. umie­
rać mufi, a w operacyi może także Życie 
utracić. Epaminondafz bez naymnieyfzego 
po.ruf~enia ~c~ fl'uchal, czuiąc iż oftatnia go­
d;w1a 1ego lUZ dochodzira, Germka c~) fwe­
go za~lać kazał, y fpytał fię ieieli tarcza 
Jego ieft wyratowana, ten gdy mu odpowie-

dział 

(*) Staropolfkie Iłowo, · ktore znaczy Pachołka, 
c:o za Rycerzami, kopie y tarcze 11ofiU. · 
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łłziat ~: nie zginę!a, y gdy. mu ią pokaza'* 
natychmiaił: wiełką na twarzy fwoiey ra­
eość okazał. Epamil.'IOndafz wziął tarczą, 
obfapił, mowiJ11ll:inus niby Dziel y chwały 
fwoieyTowarnyfza ("')· . ·. 

Dowia:dowat frę potym. ktora z dwoch. 
fl:ron wygrata, a gdy go up~wnio:n~'. ~e.Lace­
demcmowie płaru potyczki odfrąpih: zylem 
więc dofyc (t"zecze), ponieważ z tym honoreni 
."1nrieram , że ·nigdy zwyciężony nie byłem. 

Epaminondafz tak ·fię t"ozmowiwfzy prolił. 
aby ma · grot z pierfi wyięto. A ponieważ 
wątpion9, żeby ten Wielki MąZ, mogl był 
tę operacyą wyttzy.mać, Żal we wfzyftkiclt 
ftę' fercach powiękfżył. Wpośrod takowego 
t1cifku, ieden z nayulubieńfzych Jego Przyi~­
ciot, rzekł do niego w te il-owa. O Epamt-
11ondo„ zawora, umiera:j:t:, a umiera/z ctżty ttie 
.%ojławuiet/ nam ttawet tsadziei zoba·czeniiJ 
Cię kiedy w Potomjłwie Twoini Żyiqpego, z.i­
tiKego na~nie zoflawuief.z dziecięcia. Mylifz fi~„ 
fpokoynie, ód-powi:edziat, z-oftaw,iam po J-obie, 
llwie nieśmiertdne Corlti, zwycięjlwa, 'Le•­
lefryijkie, y Mantynei. P.9tym gdy ma Lekarz-e 
grot w pi-ediach utkwiot:1y, z wlełką trudno-­
$cią ....v:yięli, zemdlat. Inni Ozieiopifowie 

' mniemaią ze g-0 fam z ra:ny fwoiey .wydobył. 
Rądź co obce w kilka momentow potym fko­
ma.I z wefołą miną y ż radością, ria twarzy Jego 

' )Vydaiącąfię.niby na tonie zwycięfrwa um1 erał. 
. Y4 . Nie 

. (*~ Velnt hhorum glodaeque Sociuni efcillatus· eft. 
· lnft. lib. 6. c. g. · · . 

I' 
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Nie .wiem ie.::eli w caley Hiftoryi y mię-, 
. dzy rożnemi, ktore nam Dzieła Bohatyrow 
wyfrawiaią wizerunkami znaydziemy ieden-. 
.ktoryby nam gornieyfze wyftawiat Senty• 
menta. Coż bowiem w rzeczy famey, byd~ 
może ·pięknieyfzego, iako widzieć Epami­
nondę, ktory do ucieczki, nigdy nieućiekaią­
cego nieprzyiaciela przymufiwfzy, gorąco­
Ścią bitwy uniefiony, mnoftwem przywalo­
ny" na· ftos Lacedemonow upada, y dla do­
kazanych Cudow waleczności ziemię gryść 
~ufi; widzieć mewię Wielkiego Męża tego. 
.niby na znakach włafnych zwyci_.s:fi:w fwoicb 
rofpofl:artego' tarczę t\vą z radoscią ŚciJkaią-

. cego, W.<·fo!o utnieraiąt·ego, dla tego iż Nie­
przyiacioł Oyozyzny fwoiey poniiył, fzcze­
guluię chwarą. zwycię!hv fwoich dotknięte„ 
go, y mocno przeświadczonego, ie Leuktra 
X Mantyne'a, daleko więcey lmię Jego nie­
śmiertelne u.czyni, aniŻeli naylic:znieyfze 
pofomlhvo. 

N ie powiedział - Że by kto, iż Jlawny Ra• 
cine, kopią narn niby chcial wizerunku tegq. 
zoltawić, kiedy na Scen re Tragiczney Dufzę 
nieprzebfaganego Rzymian nieprzyiaciela, 
Mitryda:a iednym fl:owem, wytławH; też fa. 
me mu albowiem, ktoremi byl przeięty Epa­
mi~o~afz, przypifuie Sentymenta, gdy go tak 
mowiącego wpmwadza (•). , 

Umie­
(*) M1is au 1noins quelque joie en mourant 111e 

con fole 
J'('xpire environn~ d'ennemis que j'immole ' 
~ans lcurs f~ng odieux j'ai ptl tremper mes malns 
Et mes dt>rn1ers regards, ont vd fuir les Romains. 
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Untiera111, lecz przyna-(Mnił!y iako§ podefzony 
Ze trupem Nieprzyiacioł zbitych otoczony • 
Ręce r11e iCh przebr~ydła, zbroczyła po foka: 
\Viddk pierzchniooych Rźymian wzrok moy fkoM . 

, czyt Oka. 

Daley troche potym tak mowi ( *). 
.. Tyle Rzym'jm poległych na {j:u mieyfcac~ W fpra~i~ 
Dofyć iell:. moim zwłokom, dofyC motey Iławie. 

Cyceron fprawiedliwie Epaminondę za, 
pierwfzego Grecy i poczytuie' .Człowieka, 
Przymioty ktore od Natur.y ód~braf wybor• 
nym wychow'aniem byty w m_m wydoJko­
nalone, ptzez Oyca, człowieka takiego, ktO­
ry wfzyfrkie ltunfata, y i nauWł w fabie zgr?'"' 
llladzit, y -tak wielkie miar do· dofkónalema. 
nę w nić Il przywiązanie' że wfzyfl:kie do-~ 
bra fwoie na to potracir. Epaminondafz ?:. 
\imyJ.lem Filozof.I.kim urodzony, · wolał ra·· 
czey, aby mu Ociec dobre wychowanie, iak; 
bogactwa zoftawil. Panem b~dftc pożądliwo-· ­
Ści fwoich, a przyiacielem fkromności, y 
profrotr,, umiał żyć fzczę,4li wym w pośrod· 
nayścisleyfzey 1t1iernośd. Honor Narodo-· 
wy byr podnietą wfzyftkich zamyfl:ow Jego.• 
Wf~yft.ek 'fwgy czas do~rn. publicznemu, ~ 

• · • l)a ćwiczenie Umyfl:u posw12cat Do fatqh 
woienney gurt przyrodzony maiąc, wprzod_ 
fię wTeo1yi ćwiczyl. nim do Prakcyki przy­
ftąpiI. U!Zykowanie Potyczki Leuktryilkiey.,_ 
Y Mantyneyikiey, zarobiło mu na ilawę. iedne-· 

y 5 '· . go: 
(•) Tant d,e Romab1s fans vie en cent. łleux difperfl!-
Suffifent i ma cendre, & I' honore11t a1fu:. ..; , 
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- go z. n•)"więkfzych Rycerzow ł'iechotriych~. 
y D;aywiękfzego wiek0; fwego Taktyka. 
Mantyneyfka naywyborn1eyfzym byfa Wó-

- dza tego dziełem, fą iłowa Kawalera de Fol-
łard. Wfpoł-Obywatele Jegc;>, w prożnowa-
niu y nieumieiętnpści woienney, aż dotąd 
zatopieni, tal).iego potrzebowali Naliczycie-
Ja; lłaraniem y pilnością fwoią„ uczynił Ich 
Jtarodem woiennym, y w takim go franie 
poftawil , iż o pie.rwfzeńftwo . w Grecyi, 
walczyć mogli, z temi co go iuż poiiadali. 
Prawda ieft: że Pelopidafz dzieło zacząl, ale 
go Epaminond~z wydofkonalit Tebanowie 
w rzeczy fam!Y _ w potyczce Leuktryifkiey 
dumę Spartańfką Upokorzyli , y poniżyli. 
Epaminondafz ilawnych onych, po wfzyft.· 
kich Hiftoryiach rozgtofzonych zawfze zwy­
ciężał Spartanow, y potędze Ich zadał rany 
J1iepowetowane, Mawiał bardzo przyiemnie 
fam , iż ich nauczyr Syllab -przedłużać, czy-
niąc alluzyą do Ich Lakoillkich odpowiedzi, 
w ktorych rozkazuiący ton, obrażał inne 
~arody. . ~oczciwości Jego nic wyrowna6. 
nie mogło,· ofiary znaczney fummy ,. na po­
ltufzenie wii!rności Jego mu. uczynione, z 
wzgardą odrzucit, y Mikytę do-oddania na- • 1 

zad pienięd_zy, ki:o~e za _uczynienie mu tey 
propozycyi byl wziął, przymufi.f. Na~oniec 
nie tylk? wielkirri by I Wodzem, ale tez y­
wielkim Statyftą. Guił Jego chętny do Nauk, 
uezynił go Człowiekiem mądrym, lecz dobro6 
fei:caJegp·wfzyftkiew nim uwieńczyła przy-

. mioty. 
Zamy-

/ 

Agezytaf z 1IJ Egipcie, ś~ier! ~ego. ~47 

.. · Z-amyfl:y y nadz~eie Tebanow z ~pami­
nondą zniknęly, ftarali fię pokoy fobie wy­
r-0bić, ten z zafzczytem byl dla nich: ponie• 
waz Nieprzyiaciele ich iefzcze bardz1ey wy„ 
BifĘczoaemi byli. Rzeczono aby k.azdy to 
co pofiadar, trzymał, Lacedem?i;iow1e ~ylko 
farni za powodem Agezylafza, Rrzyftaptć do 
tego nie chcieli, Po~ poz?rem tz Y: Me!feno­
wie tam wymi1m1em bylt, woleli tedy dla 
odzyfkania tego Kraju woynę prowadzić; 
Agezylafza z tey okazyi bardzo ganiono, iż. 
Obywatelow fwo}ch, w tę woy~ę wci~n~ł, 
zamiaft: korzylhm1a z fpofobnosc1 uczymema 
Pokoi.u , za zaciętego . człeka , go· ofądzono, ' 
ktory chciał fpokoyność Kraju fwego, żą„ 
rlzy Panowania fakryfikować. · 

' . . 
,Agtzylafz wyflcmy na pomoc Tachowi Kro/o­

wi Egipfoiemu: Smied y Obraz ;Jego.. 

Tei:roż farnego czafu Tachos .Kroi Egipt-· R. S-; 
:łki, cl~cąc fię prz.eciw Krolowi Pedkiemu, ; 6 4 2~ 
bronić, y przygotowania do uderzenia nań 
uczynić, wyprawił do Lacedemonow z 
proźbą o Korpus Woyfka, y. o Agezylafza 
do nie~o za Komm,en?anta. D~iwna ~ze~z 
była iz Kroi Spat'tanfk.t, w takun .\'\( 1ak1m 
zoftawat wieku, po tak wielu dókazanych 
dziełach, mogl fię rezolwować na ufl:ugę 
Barbarzyńfkiemu Kfiązęciu; lecz tez potym, 
Żałować tego mufiaI. Egiptowie, wielką 
Agezy!afza ofl:'awą pobudzeni, •y_ "YY~awuiąc 
go fobie, iako z dobrą miną Kfiązęc1a, bar-
dzo fię zadziwili, nie zobaczywfzy w nim 

tylko 
l .... 
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tylko niepozornego, y podlo bardzo przlo­
dzianego Starca: ledwie Że z niego uie zar-
towali. Spodziewał fi~ bydź Hetmanem ca­
lego woyłka, a iemu lądowe tylko powierzo­
no. Kabrvafz Ateńczyk, był Wodzem na 
morzu, Tachos Żadnego względu na radę 
Agezylafza nie miał, ktory go przeftrzegar, 
aby fię od · Pańlłwa fwego nie odd:ilał, Krc:U 
2aś chciał do Fenicyi ciągnąć: Agezylafz 
orażony, przyłączył fię do E~iptow, prze-· 
ciwko Tachowi pod niebytnosć iego zbunto, 
wanych, y Nektanal1a Krtilem na mieyfcu Je 
go uczynil. Plutarch pofrępek ten Agezy-. 
laf za, wiarofomftwem y zdradą nazwać nie 
obawia fię : Lacedemonowie atoli uczciwość 
ua tym częft.okroć zafadzali co Oyczyznie· 
fwoiey, ktorą iak ba[wana czcili, bydź po­
żytecznego \vidzieli. Dofyć na tym było: 
aby Agezylafz był tylko pofrrzegl; iż lłrona 

.~ · ktorey fię chwytał, chwały Sparcie przyczv-
• „. · · nić może, albo Żeby Kroi, za ktorym fię 

oświadczyf, zdał fię bydź Grecyi przychyl·' 
nieyfzym, to mu fię zdało, iż w tym raziep 
oczciwość dla pożytku, fakryfikować powi­
nien: co w Hl:ocie famey bylo rodzaiem .Fa. 
natyzmu: lecz to nie wfzyftko·iefzcze, trzeci 
K'.onkurrent, miałła Medozy Kfiąże, klocić: 
fię z Nektanab~m o Koronę nmyślif. Agezy­
lafza zdanie bylo żeby mu wydać potyczkę, 
Nektanab niefzczęściem dla fiebie przeciw­
nie utrzymowat Z (zkodą fwoią poznawfzy 
zdrowe Agezylaf:ta rady, podług nich fię na 
potym rządzi!, .Agezylafz nieprzyiaznego• 

' Kfią-

Agezy!afz 1jl Egiptcis, łmier~ if ego. 34? 

Kfiążęcia zbiwfzy, w niewol~ zabrat. Na 
Tronie potym Naktanaba utwier<lziwfzy, z 
przedfięwzięciem do Lacedemony powr~ce­
nia, wiiadł na okręty: lecz gdy go p;ze.c1w­
ne wiatry, do lądu iednego A~rykanfluego. 
Zatoka Monchas nazwanego zamofl:y, tam w 
chorobę ząpadlfzy, ornarl w ośmd~iefiątym 
ezwartym Roku wieku fwfgo., Ciało Jeg~ 
przeniefiono do Sparty, Syn zas Jego Arkh1-
damus po nim naftąpir. 

Dzitjopifowie uważaH 1 iż Agezylafża R. S. 
Charakter, z złych y dobrych wraz byl z,Io- 3 6.4 3; 
Żony przymiotow, lubo od natury uposle-Smterc 
dziony, nikczernney poil:awy, myśli Jego~Y~ł=~ 
dowcipne, Y' odpowiedzi Żartobliwe przy- Jego 
chylność m\1 ziednaly: ambicyą miał wro- chara. 
dzoną, y ta go też to do Uzurpacyi Tron:i .kter. 
przywio~Ha. Przez fwoy go dowcip, y Li... 
~andra Iaikę doil:ąpił. Będąc iak profty Oby­
watel wychowanym, na Tronie tęż famę 
proftotę y oftrość życia, iak lłaroŻytni Spar­
tanowie, aż do affektacyi zachowywał. Po-. 
kazat fię bydŹ gorliwym praw Opiekunem, 
fam im z naywiękfzą pilnością podległym 
będąc. Przez uleganie Eforom y Senatowi, 
władzą fwoię rozfzerzył , y za pomocą do­
brego ktore o nim miano mniemania pomno-· 
Żył. Wfzyftkie mfal Wie:kiego Wodza ta­
lenta, dzielny y pracowity, ofi:re proftego ' 
Żołnierza życię wiodący, pefen fpofobow 
doda?ia Woyiku ferca, w fprawie przyt<:>• 
mnosć zachowuiący, y ftanowiika ktoryclrn1e 
mo~ł dofta• przez fi.I~, . fatuczllie odbie~ać 

unuał. 
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umiał. "Tprywatnym . Życiu prz~dziwny. 
Przywiązanie Jego do Dzieci, tak wielkie 
byfo Że im zabaw fam dopomagał, nawet z 
Niemi na kiiu ieździl, wybornym fię aż do 
bezftronności okazywał bydź przyiacielem. 
WynioJlym y abfolutnym ~a ftarość zoftał~ 
y tak niefpokoyby~ iak nigdy, famą woyną 
tchnąl tylko; Zadaią mu, iż Intere:ffa wla­
fnego Kraju, nienawiści fwoiey powziętey 
przeciwko l\lie:IIenom, y Tebanom poświęci!. 

· Zaciętość Jego ruiny Spartanow, od Li~andra 
poczętey dokonara. Pomimo tego mozna go 
za oftatn i ego poczytać Spartańikiego Hetmana 
Xenophon mu naywiękfze daie pochwały. 

Zaniiefzanie w Per/yi. 
. Tegoż czafu Artaxerxes Mnemon Kr~l 

Periki umarI. Pan ten iuż ftary nie mogI prze­
~yć żalu, przez Konfpiracye mu zadanego, 
ktore niecierpliwi w oczekiwaniu Panowa ... 
nia, wiaśni na życie knowali iego Synowie. 
Okhus naygorfzy z Synow, dwoch Braci 
fwoich zgładziwfzy, po nim naftąpit: z krwi 
tey był to na'ygorfzy Monarcha, fwemi fię 
tylko w1ławil okrucieńftwy, wfzyftkie bo­
wiem Kfiążęta. y Kfiężniczki krewne f wo ie, 
wraz z temi ktorych miał w podeyrzeniu, 
wyrr&:cić kazał. . Ąrtabaz, iedney z Prowin­
cyi Azyatyckich Rządca, niefpokoyp.ym go· 
czynH.: Okhus na podbicie go, woyJ.ko ż 
fiedmdzieGąt tyfięcy Ludzi zfofone wypra­
wił: lecz ten na pomoc fobie Kharef~ 
Ateńczyka. wezwawfzy, .ten ma!ą.Elott:i, y _. „ 

· oriza· 
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orfz~kami f wemi Greckiemi, cale to woyJ.ko 
~wycię.Żył. Okhus urazę fwoię dat Ateń­
czykom poznać: ~torzy groźbami Jego za­
ftrafzeni, Kh ar.efa odwofali. Arta baz·· utra­
ciwfzy Kharefa, od Tebanow w Ludziach 
pięć tyfięcy pofilk.u pod dowodem Pammena 
doftat, y z tą pomocą, Woyfko Okha raz 
iefzcze pobił, lecz Kfiąże ten wielką Summą 
pieniężną tego dokazawfzy, . iż Tebanowie 
woyfk.o fwoie nazad odeb~ali, A~tabaz ri.ie 
ł:,zułąc fię bydź mo~nym, de> Filippa Krola, 
MacedońJ.kiego fię uciekł. ' 

· Woyna Sprzymierzeńcow. · Oftatni' Wo-
. dzowie Ateńfcy. 

. . • Tego Roku w'oyna między Ateilczykami, R. s. 
y ich Sprzymierzeńcami fię wfzczęra. Wy- 3646. 
fpy Khio„Kos, Rhod y miafto Bizancia, z po- · 
dlegfości Aten, wydobyć fię przedfięwziely. 
}Vielkich fił Ateńczykowie, y co mieli nay­
lepfzych Wodzow, do podbicia kh uzyć mu­
:fieli. Kabriafz,Ifikrat,Tymoteufz, wielką fobie 
na ow czas ziednali chwaię, lecz podfug uwa-
gi Korneliufza Nepofa, byli to -iuz oftatni Wo­
d~qwie Ateńfcy) ki:orych Imiona wartemi fi~ 
fiaty, w H\ftoryi bydŹ pomiefzczonemi. 

Od 6.blęŻenia Khio poczęto, ktora prędki' 
doftała od Sprzy!Die~zef1cow pofirek. Khares , 
\.voylko lądowe,_ a Kabriafz morJ.kie dowodził„ 
t~n Wfzt'.dl prz.ez f}lę do Portu, lecz. od innych ' ' 
galer nie. śmi~iących _poysć za Nim, opufz·, 
c.r:on7m_ zoftawfzJ:~. okręt Jegol ot~cz01~0 y 
rpzb1to. ą.eor.czxw•~ ~~.ci?~ ~ę .n~ .. 11_1~.utrzy;, ... mal.} ·· ' · 
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in11ć y zginął, choćby ftę w pław mogł rato­
'WaĆ . Kabryafz iuź fobie . hyr wielką ilawę 
ziednał, ofobl iwie gd).r'byt Tebanom na po;-

' Kabry·tnoc przeciw Spartanom W:fflany, widząc fi~ 
afz. albowiem bydz od Sprzym1erzeficow opufz­

czonym, zofnierzom fwoim ieden ku drugie"! 
mu, okrywfzy, fię t.arczami' . y kopie naclft~­
wiwfi.y, . ścifnąć fię kazal, Y, ty~ ofob.lt.L 
wfzym fpofobem. natarczywosć 111eprzy1a­
ciołwytrzymawfzy, przebić lię nie dał. Ateń: 
czyko'.\"1e. pofąg mu wyftawili. w takiey 'w 
iakiey fię potykał polławie. • 
. . Khares po- Kabryafz.u, rządy Flotty ode. 
brat, lecz Ateńczykowie widząc iż im bar­
«!zo oporem fzła względem Chio Impreza, 
odi\jplli Jey. Tegoż farnego cza Cu, drugą 

·· ,. Flottę, tak iak pienyfzą z 60 galer mocn~ 
wyprawili, Ifikrata ·Y, Tymoteufza Wodzami 
Jey uczyniwfzy. Ten był ilawnego Konon~· 
Synem. Pod ten Że fam czas Sprzymierzeń­
ty , obl~Żen~e Sa~ofu; przedfięwzięli, ~dr 
atoli Ate{1czykow1e B1zancJ2l oblec chc1eh~ 
tamci na pomoc miaftu temu pobiegli. Z obu 
thon iuż blH.ko'Oo fprawy było gdy nagła n~-­
padta burza. Khares z natury porywczy, 
chciał fię na nieprzyiaciela pofunąć, lecz 
Tymoteufz y lfikrat fprzeciwili fię temu, 1 
potyczki azardować nie chcieli; Khares ura­
•ony do Aten. pifal, y ?ardzo fię na To-, 
warzyfzow fwoich uikarza{, Fakcya Jego 
była bardzo mocna, a zatym fprawę Kharefa ; 
mocno popierata; Czyż moina temu wierzyć~ 

Tymo- Ąteńczykowie Tymoteuf:ia~ y lfikrata d~ 
tevfa. ~. . Sąd11 

Woynia Sprzgmierzeńcow. 35J 

Sądu zapozwali. Pierwfzy na zapfacenie ft11 
talentow wikazanym zoftat. Niewdzięcz~o­
Ścią daley u wieść fię nie można było, W lll• 
ney albowiem okazyi, Tymoteu~z ~o dwa­
dzieścia talentow z łupu nieprzyiac1~la, dla 
Oyczyzny byt przymioIT, nic dla.tieb1e wca· 
fe nie iatrzymawfay. . . 

Obrażony tak niefpraw1edhwy~ poftęp„ 
kiem oddalil fię do Khalkydy, gdzie W kil­
ka la~ potym umarł. Uwazaią o t.v,m Attd1-
czyku, iż to on był ktory naywyzfzą wla„ 
?zę na morzu Ate?czykom ~dzyfkar: prawda 
ieJ:t, że rzecz tę 1efacze Ociec Jego h_Ył ~a· 
ćząt Oprocz tego Tymoteufz , w1elk1ch 
nabrał byl wiadomości, tale~em wy~owy, 
y prawdziwym w naukach guftem .mn:yi.:h 
celował. Szczęście mu we -.yfzyft~1ch un„ 
prezach ieg;o fl:m~yr~, co ~u tez u wielu Lu„ 
dzi zazdrosć fprawiio, fp1ącym go od mal.o„ 
wać kazali; a Fortuna przy boku Jego, mia· 
fta w fidła fwoie la pata. Tymoteufz fię tą · 
obelgą urazit, dal do poznani~ _że przymio ... 
~y Jego pomocą mu do fzczę~cia ~yty .""n;ę-; 
znym fł?rcem im na to odpow1edz1ai; @eze'.• 
miafla przez. (en odbieram, cz~gozbym_ nie 
dokazał na iawie. Lecz ztąd cosmy dopiero 
mowili, pokazuie fię, że fobie fprzykrzyla 
iuż była Fortµna,faikami fwemi go obdarz~Ć, 

Ifikrat będąc do Sądu ~rzywołany, me Ifikrat. 
kontentował fię mocą racy1, lecz wpro":'a-
dził do zgromadzenia .znaczną lic~bę . uz?ro1.o-
ney puinałami mlodzt, ktorzy kiedy me kie--
dy w oczaoh S~dziQW niemi blyikali, Nowy 

· Z ten 

. \ 
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ten Sprawy b_roni_enia fpofob ' · uczynil fwoy 
fkutek, Sędz1ow1e zaftrafzeni Ifikrata wol­
nym wypuścili. Dziwactwo Ludu Atei1ikie­
go, Żadnego względu na \Vodzow fwoieh 
nie mai,ącego, fztukę tę wymowną czyni. 
Eoft,rzezono także, Że to obchodzenie Uę 
Atenc~ykow z \Vo?zami fwemi, ich Rzeczy­
pofpol.ttey up~~ku przyczyną było, więkfza 
albov'.nem częsc ~ych, ktorzyby iey fl:użyć 
mogli dobrowolnie fię na wygnanie fkazala 
y do Cudzozie1?1cow udała. Tak tedy Aten~ 
d? woyik fwo1ch Wodzow więcey znaleść 
llle mogły. 

po Ifikrata, ~owr~ćmy. Waleczny ten 
Mą:t, z ml~dosc1 fwo1ey, wflawil fię w ie· 
dney morfk1ey 'f>0tyczce, y zaRugami fwe. 

' mi, na honor \,V o<lza fobie zarobił. Zaden 
W ~dz ~rec~d, l~picy fię na? ni.ego na fztu· 
ce zolrn;~Duey me znal, roznil fię od innych 
furowosc1ą, w utrzymowaniu woyika fwe. 
go w karności, tak ich do wfzelakicb zw ro.­
tow nałamal, ~e -;a danym znakiem, wfzyft. 
k? co do czynienia byio farni peinili. Imie. 
niem lfikrata od drugich fię roźnili. Zolnie· 
r~ovvi fuknie, y brol1 dal '~ygodnieyfze, ko· 
pie y oręże dlużfze parobie kazat Do woy-· 
11.)'.' zdał fię bydź urodzonym, tak wielkie 
miar d.o wfzyllkich części Rzemie11'a _tevo 
przy~y1ązan~e. Tak wielką filą byl obdari~­
JIY, ~z .w h1twie iedney uiąwfzy fię z nie• 
przy1ac1elem fam na fam, cafego uzbroione-­
go na fwoy okręt porwal. Powiadaią iz po­
dłego był Urodzenia, ale Sentymenta Jego 

takie 
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takie nie były, nikt ferca wyniośle~fzego 
nie mial. Y Menifi:eufz Syn Jego za w1ękfzy 
fobie honor poczytał, bydź płodem takiego 
Oyczi, iak Kiiężniczki, to ieft matki fwoiey, 
ktora by fa Corką Kotyfa Krola Tracyi. Gdy 
tnu ied~n· ż oikarżycielow Jego od Hermo· 
dyufza pochodzący_, po<lloŚĆ Urodz1e1nia W.Y.: 
rzucał, odpowiedział. S~lachetno~c Famtl!f 
moiey p-0czyna fię odemme, ·a Two1a fię kon~ 
czy na tobie. 
. Khares Towarzyfzom fwoim tak niego..: 
dziwą przyfl:ugę uczyniwfzy, dat to widzieć 
potym , Że fię z niemi porownać nie mogl, 
będąc bowiem niemniey na pieni~dze, !ak na 
pochwały łakomym, Artabazow1 mozner:i11 

·W Azyi mnieyfzey Panu, dal fię przekupić, 
y tak był fzczęśliwy, Że go z niebefpieczeń­
il:wa wyrwał, w ktorym fię od Krola Per­
ikiego, mocno go nit ow czas prześladuiące. 
go, znaydowal. Za pozwano go za to, Że 
fl'użbę Rzeczy-pofpolitey porzucil, lecz prze~ 
fwoy kredyt zail'uzoney kary uniknął. Ateń· 
czykowie refientymentu Krola Perfkiego fi~ 
obawiaiąc, zawarcia powfzechnego Pokoi11 
przyfpiefzali, do ktorego ich od dawnego 
czafu, Izokrat wybornemi Mowami fwoiemi 
nakłaniał. Przywodzi! im na pamięć chwa­
lebny ew czas dla Aten, kiedy Przodkowie 
Ich dla utrzymania wolności Grecyi, wfzyft­
ko fakryfikowali: ,P,rzektadał Tm, iż Palili.wa 
grun!owna wolnosć, nie na rozfzerz:aniu fi~ 
zwycięiłwaini fwoiemi, czego bez iakieys 

' niefprawiedliwości, uczynić nie można, za· 
Z .z. wiił'a, 
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Początki Filippa. 

.wifla, ale na mądrym poddan'emi fwemi rzą­
dzeniu, y przyiaŹni Sąfiędzkiey utrzymaniu. 
\Voyna ta po trzechletnim przeciągu zakoń­
czyła fię pokoiem, ktorego kondycye był'y, 
aby Rhod, Bizai:icya, K~io, y Kos, w zu­
pefney zoftawał'y Wolnosci. 

Początki Fitippa Ki·ota Macedońfkiego, 
;Jego Charaktery Dzieta. 

R. S, Ateńczykowie po uczynionym dopiero 
3646. 'pokoiu, znaydu~ąc fię bydź befpiecznemi, w 

ro:lkofzach fię y przywiązaniu do widowifk 
zatopili, y aż do fzaleńfrwa fię prawie nim 
unofili. Perykles guft im był do nich uczy­
nif, przez co fwoim Wfpoł-Obywatelom fta!'. 
fię bardzo Czkodliwym. Gufr ten obrociwfzy 
fię w paifyą, dla dogodzenia mu, intereifow 
publicznych zaniedbywali, y fl:awę mu nawet 
fwoią poświęcili. Poetowie y Komedyanci, 

_ bal\\ anami byli Ludu na ow czas: oni całą 
myśl Jego zafi:anawiali, a Obywatelom, co 
życie Cwoie za Oyezyznę wydali, niepamięć 
była nadgrodą. ,Skarb publiczny, na dogo­
dzenie rożnym guftom Trefnifiow y Śpiewa­
czek, nifzczono. Kofzta Teatralne, wię­
cey iak całego Kraju wynofity doc,hody. Na 
dofrarczenie tym fzalonym wydatkom, po­
rufzono jkarbow' kto re na potrzebę rublicz­
ną odkładano z zakazem pod karą smierci, 
ktoby ważył fię radzić, na co innego obro­
cić. Lud względem Intereifow fwoich tak 
ślepy wart byt ftać fię iakiega Sąfiada 
plon~m . . 

Tym 

Początki FilipptJ• 

Tym czafem gdy fię Grekowie w ~o:lko­
fzach zatapiali, !Vlacedono'wie dotąq niezna­
czni, powziąwfzy chęć korzyfi:ania z Ich 
-0fpałości, umyślili ich fobie podbić. Greko- 1 

wie zawfze Ich Barbarzyńcami nazywali, y• 
aż w ten czas tego poprzeiłali, gdy. do Azy( 
orężem fwoim zaftąo-li. Potomkowie Karana · 
pierwfzego o ktory~ mamy wiadomość Kro-. 
la, az do tego czafu o ktorym mowiemy, w 
Macedonii panowali. · 

PowiedzieliŚmY. wyzey, iż gdy wfrąpil 
na tron Perdykkas Syn Aminty, Ptolomeufz 
Brat, klocił fię z Nim o niego, y na Sąd Pe.­
lopidafza fię zdali. Ten na ftronę Perdykki 
decydował, obom Konkurrentom Traktat 
tniędzy fobą napifać kazal, a dla befpiecz­
nieyfzego dochowania go, filippa, trzec_iego 
SynaAminty, dziefięć lat na owczas ma1ące­
go a , 36u narodzoi;iego, do Tebow ł: fobą 
wprowadzil'.. 

Filip w Domu'Epaminondy był wycho­
wanym, y niefzczęściem dla Grecyi, nazbyt 
Wiele z Nauk tak wielkiego Miftrza w fztuce 
Żołnier:lkiey profitował. . 
· Wkrotce do naywię~fzych zamyflow 

2godny dowcip pokazał, w Cpofobie, k~c:­
.rym fobie w pośrod tyfiącznych trudnosc1, 
do Tronu drogę otworzył. 

Już dziefięć lat wyfzlo, iak miefzkat ~v 
Tebach, gdy fię -Oowiedzial iż ~erdykka ''! 
potyczce ie<lney przeciwko Ilhrom, zab1-
t:ym zo~ał, y ze iedno tylko Dziec!~ ~v OC0:­
b1e Ammty Syna zoll:awil: Ami:>lcy1 pełne 
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f erce , zawfze ma na to wfzyfł:ko otwarte 
oczy, co g.o może do tego, czego pragnie 
doprowadzić. Filip fkrycie z Tebow umy­
ka, do Macedonii przybywa, Opiekunem fię 
Syp.owca fwego ografza, y pod tym Imie­
niem Rząd Kroleftwa odbiera. Macedono..: 
wie nie dawno pobici, ze wfząd na ow czas 
nieprzyiaciołmi otoczonemi byli, ktorzy fię 
do rufzenia przeciwko Nim gotowali. Fi­
lip nayprzod fi~ fi:arat przytłumioną odwagę 
wzbudzić, mifość fobi~ u Ludu ziednać, y 
ćwiczyć woyfko. Macedonowie petni pó­
dziwienia nad wielkiemi Jego przymiotami, 
złożywfzy Synowca, na Tronie go ofadzili. 
Filip nie maiący na ten czas iak dwadzieścia 
cztery lat, f piefzyl fię oczekiwania publicz­
nego dopełnić. Talent wymowy iuż w wy­
fokim Stopniu nabyty, zniewolif mu refztę 
Umyflow. w odmianie ćwiczenia Żolniedkie­
go ufilności fwoiey zaraz dolożyr, y w tym 
Punkcie okazał wielka furowość, w refzcie 
\vfzelkie dla Żołnierzy fwoic:h .miał wzglę­
dy, nazywaiąc Ich fwemi Towarzyfzami, 
ażeby Ich do gorliwości w fl'.µŻbie zachęcif. 
Falangę fl'.awną Macedońfką uftanowil. Był 
to Purk podlugow!\ty czworobok ikl'.adaiący, 
czterefta Ludzi w linii czolney, a więcey 
iak tyfiąe fześćfet w giąbfz maiący, wfzyfcy 
Kupiami po Grecku nazwanemi Sariifa, na 
dwadzieścia y iednę Stop dfugiemi uzbroieni. 
Falanga ta wal nieprzebity czynila, tak fzta 
Ściśnięto, iż naywiękfzy Nieprzyiaciela im­
pet wytrzymać mogla, iey zaś nieprzyiaciel 

· wftrzy-
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włłrzyniać nie zdolat. Dla tego ow fl'awny -
Paulus Emil ius Rzymianin, ktory w potyczce 
przeciwko Perfeufzowi, ofl:atniemu Krolowi 
Macedo{1fkiemu, podobne miał Korpus przed 
fobą, powiedział: iz nigdy ftrafzliwfzego wi­
dowifka nie widział, y że fię go Sam prze­
ląkł. Lecz ponieważ ten Ko.rpus razem ,fi,ę 
tylko rufzyĆ .mogl, cafa bowiem moc W SCl· 

ilości Jego zawifl'.a, placu zawfze iednoftay-
11ego y rownego, bez dolin y rowow potrze-. 
howa!, inaczey fię nazwać niezwyciężonym 
nie mogt A zatym nie .zawfze latwo było, 
:znaleść takiego y tak obfzernego mieyfca, 
iakiego było potrzeba. 

' Chcąc fie na Tronie utwierdzić, Filip 
Uwziąt fię n'a to, Żeby Konkurrentow f~oich 
pooddalał, zamiefzania domowe ufpoko1r, y 
nieprzyiaciol fwoich częfi:emi zwyci@U:wami 
pofkromH. 

Ponieważ fię na ten czas potęgi Ate{1czy­
kow obawiał, o pokoy z niemi traktować 
począł, y uda!o mu fię : lecz to nie dlugo 
trwało iak zobaczemy niżey. Powroćmy 
do Aten. . 

Peczq}ki Demoflena. 

Podnofit fię na ow czas w mieyfcu tym i~- R. s. 
den Obywatel, ktory nadzwyczayną fw~1ą 3 6 4 9· 
zallugą w lntereiTach Grecyi wielką m1al 
:znaczyć Ofobę, pr?=eZ otwartość roz~mu y 
moc wymowy fwoiey, do wfrrzymama czr­
ftokroć zamyfl'ow Filippa, y do zakładania 
mu . we wfzyftkich krokach. Jego przefzkod 
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byl przeznaczony. Człowiek ten byt to J?aw.: 
Demo- ny Demofren : i a.ko lmie Jego w umyil:ac~ 
fieu. nat'zych, famegoKrafomowftwa poięcie wzbu­

dza, tak fprawiedliwa rzecz ieft, abyśmy 
nad Ofobą Jego w fzczegulności, nafze oczy 
zafranowili. Urodzir fię w Atenach R.S-3623 
we dwa roki po Filippie, Oyca miał: ktory 
kuźni piinował , wkrotce Sierotą zoftat. 
Swiadkiem będąc pochwal dawanych Mowcy 
Kalliftratowi, podobnego gatunku fl:awy żą­
dzą zdiętym będąc, fztuki Krafomowfkiey 
chwycić fię przedfięwziąt. Nikt fię podobno 
nie znaydzie, ktohy nie wiedział wfzyftkich 
przefzkod, ktoremi go upośledziła do Krafo­
tnowftwa natura, gtos fl:aby y zaiąkliwy~ 
przerywaiący ilow wymawianie, bez guft11 
w perorowaniu~ y bez wdzięku powierfz­
chowney wymowności, ktora iako dobrze 
mowi P. Tourreil, mowi do oczu, y do per­
fwazyi drogę tomie. Wfzyftkie te trudności 
kogo innego od tego RzemioJla odfrręczyty­
by.hyty, lecz on ie koniecznie przezwyC:ę.-
2yć, y pieiakim fpofobem Natury niedoftat­
kom wydać woynę nieprzebłaganą przedfi«d" 
\Vzią_l, na7przykrzeyfzych do tego użył Środ­
kow, iuz to na mieyfcach wzgorzyftych pe­
rorniąc, iuz to do wafow morfkich mowę 
ohracaiąc, ktore fobie za zgiełki zgromadzQ­
Jlego tłumu wyftawrał, iui też. dla dania. 
Akcyi fwoiey przymilenia, naylepfzych cza­
fu fwego Aktoro\v rady fl:uchaiąc~ 

Nie dtugi czas zoftawał bez pożytku pr~­
ey tak uporczywey. Dla Ruchania go ze 

wfzyit-

Paczątki Demoflena. 
„ 

wfzyfi:kich zakątow Gre~yi zbiegano fi~, y: 
wprędce między Wfpoł-Obywatelami fwemi 
ro\~nego nie miał. Wymowa Jel?o byt~ po~· 
.waz na, y furowa, ale gorna, sm1ała y zwa­
wa. Widzieć z · mow Jego, iak pełen byl 
metafor, apoftrofow, iak Bogow, gwiazd y 

·, Duchow , pod Salaminą y Maratoną Mężow 
;poległych wzywał: żwawość w akcyi, y 
wyrażeniu Jego, ofobny w nim fkfadała Cha­
rakter. Spofob ten właśnie na ow czas byl 
'Egodny. Ateńczykowie w oftatniey zofl:a.,. 
'Wali gnufności; w zazdrości na kłotniach 
czas trawili; naywiękfzych figur do ocuce­
nia ich, y otworzenia na grożące lm nie­
befpieczd1frwa oczu, użyć potrzeba byto • 
. Racye Jego tym więkfze czyniły na nich 
Wrażenia, iż grunt ferca Jego był wiadomy, 
to ieft wielka w Intereffach Oyczyzny gor­
liwość, bez przywiązania do twoich. Prze­
ciwnicy iego tacy, iakim był Demad, zarzu­
cali 'mu iż mowy Jego lampą y oliwą trą..: 
ciły. Lecz Demoften fprawiedliwie 1m od­
powiedział , że mowić w zgromadzeniu 
·wfzyftkich Obywatelow, ~ n~e bydź przy· 
gotowanym, ieft to winnego lni ublizyć ufza-
nowania, ' 

Do Intereffow Grecyi powroćmy; we 
dwa roki po woynieSprzymierzeńcow, wiel­
kie Krola Pedkiego przygotowania, Ateń­
czykow zaftrafzyły. - Mowcy Ich do oręża 
zachęcali; Demoften poczynat na ow czas 
~a~vać fię do poznania, lubo tylko dwadzie­
sc1a ośm lat mial, przelożyl Atei'1czykom ii: 
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nic: nagle czynić nie powinni byli, ani tak 
n'iożnemu Monarfze, przez poprzedzone wy­
danie woyny, do zwroceriia oręża fwego 
przeciwko Grecyi, pochopu dawać. Nama­
wiał ich potym Żeby Flottę wygotowali, y 
woyflrn w gotowo~ci trzymali. 

Tym czafem Lacedemonowie , __ 'Megalo­
pol, miafto Arkadyi opanować ufilowaH; 
Było to mieyfce obronne bardzo ich niefpo~ 
koynemi czyniące: DeIJJoften y w tey oka­
zyi za Megalopolitanami mowil: dat poznać 
iak wielkiey wagi rzecz była, przefzkadzać, 
aby fię ani Sparta, ani Teby bardzo nie 
wzmocniły, y tego dokazał, ze pomimo 
związku na ow czas z Lacedemonami zacho­
dzącego, trży tyfiące Ludzi na pofiłek .mia• 
fru temu pofiali. 

Dzieta woien1Je Filippa. 

R s Filip wfzyfrkie rzeczy ku woynie rozrzą~ 
; 6 4 6. dziwfzy, lllirow w porządney potyczce 

zwyciężywfzy Amphipol ofadę Ateńiką 
opanowat Nie mog<tc mieyfca tego bez na­
rażenia fobie Ate11czykow, ktorych miał inte· 
res ochraniania, utrzymać, a nie chcąc oraz 
Klucza do Pańftwa fwego uftąpić, umyślił 
miafro to wolnym ogtofić , y Miefzkańcom 
11.fztal:tem Rpltey rządzić fię pozwoli!. Lecz 
nie dtugo potym, przez porozumienia fię 
z niektoremi w mieście podbił go fobie: 
prawdę także po~iedzieć trzeba, Że to był 
błąd Ateńczykow, iż fię z przefianiem mu 
pofilku f poźnili . . Potydeą opanował', y z n,iey 

Gar-

Dzieła Fitippa. 

Garn~~onowi Ateilikiemu wyiść ka~at: lecz 
udawa1ąc zawfze, iż wfzelkiey klotni z Atel1-
czJ:k~mi unikał, w wlafnych Ich intereITach 
ufptt Wkrotce potym Peonow podbił, 
Y Illirom mieyfca ktore w Macedonii pofia­
<lali, odebrał:. 
. Nie bawiąc pokazał fię dofko11alym w Po­

lityce, do rnzfzerzenia albowiem zwycięll:w 
fwoich, wfzelkich fztuki tey umiał użyć fpo­
fobow, hiż to do zdrad, iuż do obietnic fię 
udaią~, i~Ż td ofi~bi;iąc tyc.h, ktorych po­
:lkrom1ć me mogl, rnz nakomec w krutniach 
Grecyiczyniąc fię Sędzią. Knidę potym opa-
11-0war, y Imię fwoię iey nad'af. Małego mia­
il:eczka tego odebranie, ktore Dę w długi czas 
potym przez przegraną Bruta y Kafijrufa:a 
wfl:awiło, zyfkownieyfze od naywiękfzych 
zdobyczy dla niego było, wiedzac albowiem 
o garach złotych w poblifkości, otworzyć 
ie rozkazal:. Sto talentow mu na rok przy­
nofily, to ieft trzy milliony, ktora to fumma 
dochody AteMkie przenofila. Za pomocą 
tych pieniędzy, przyfzedl do tego Stanu, iż 
~oc.ne Korpus woyfka mogr chować, miał 
Szp1egow, y po 'wfzyftkich Narodach Krea­
tu~ fwoich, fobie naczynif. Zloto to do wie­
la innych miaft drogę mu otworzyło, y za­
rny.l?om Jego pomyślnego fkutku przyfpiefzy­
ł,o. Powiadaią nawet o nim iż mawiał: Że 
z~dn.ey Fortecy, do ktoreyby mogt w n iść muł, 
pien~ędzmi obladowany, za niedobytą nie 
fądz1. . Y ta to ieft przyczyna dla czego ,g-fo­
fzono, 1z <!recyą zlotem podbiial; y kupował 

·raczey aniżeli dobywał miafta. Ateń-
l 
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364 Narodzenie Alexandra Wielkiego; 

Ateńczykowie nie byli na ow czas w fta. 
nie, na wfzyftkie Filippa kroki dać baczność. 
Eubea 'wtedy byfa materyą klotni, ktora ich 
zatrudniata. Wyfpa ta na dwie fakcye roz­
dzielona byla, iedna za Tebanami, za Ateń­
czykami druga. Dla tych oftatni?h rze.czą 
to wielkiey wagi było; z Eubei bowiem 
część dochodo\v f woich ciągnęli: wypra­
wiwfzy więc Flottę, Tebanow wypędzili, 
y zamiefzania ufpokoili. 

Narodzenie Alexandra Wielkiego. 
3648. Roku 3648 Olimpiada Żona· Filippa, po• 

. wila mu Syna, flawnego potym Alexandra. -
Uwazaią iż znany ow Dianny w Efezie Ko: 
ściol w dzień Narodzin Jego fię fpalir. Kościoł 
ten pomiędzy fiedmią Cudami świata liczono. 
HeroiŁrat go zapalit, na mękach zaś powie'" 
dziat, iż to dla nieśmiertelności Imienia fwe. 
go uczynif. Filip na ten czas był nieprzyto­
mny. Tegoż farnego dnia, gdy tak m~Ią ode­
brał wiadomość, doniefiono mu dwie inne, 
to ieft iż na Grach Olimpiyfkich uwieńczo­
nym zoftał, y że Parmenion ieden z W a. 
dzow Jego, wielkie otrzymał nad Il.lirami 
zwycięll:wo. 

Chcąc żeby Syn Jego był dofkonale w.Y· 
chowany, do :llawnego Aryftotelefa nap1fal 
natychmiail: w t..: Jlowa : „Donofzę Ci iż 
,, mam Syna, dzięki Bogu czynię, nie dla 
„, tego że mi go dali, ale Że mi go za życia 
„ Twego dali, mogę iię fpodziewać, iż god~e­
"go mnie uczynifz z i:iiego Naftępcę." W iel· 

ka 

JPoyna Swil(.ta. 

ka Nauka mowi P. Rolli11, pokazuiąca party-' 
k.ularnym, iak fzacować dobrego Nauczy. 
c1ela powinni. 

Woyna Swil(.ta. 
Woyna nazwaaa Swięta albo Fokeyfka J,t. S. 

po Woynie Sprzymierzeńcow nafi:ąpiła • .? 6 43• 
Tr'Y~ta lat dziefięć, y z wielką zapakzy­
\vosc1ą prowadzona byfa: dla Grecyi była 
fatalna, bo fię obrociła w Krajową. Religia 
%a .Pozor Jey iluzyfa, z bardzo małey fię oka· 
zy1 zaczęła. Fokeowie, Jrnwałek roli, kto-
ra d? Kościofa Apollinowego, w ich Krajll 
~ol?zonego nalezała, uprawiali, Sąfiedzi o 
sw1ętokradztwo ich ofkarżyli. Sprawa fię 
Pr:Zed Amphiktyonow wytoczyła, y Fokeo-
W1e na wielką karę pieniężną, wikazanemi 
Zofi:ali„ . Ci. ,od wyrok?. tego apellowali, 
Utrzymmąc 1z Rządy Kosc1oła do nich nale-
Żaly. Udali fię do Sparta-no w, ktorzy Im 
P?d rękę doda"'."fz.Y pieniędzy, do wykonfl.-
nia przedfięwz1~cia zamy:llu zachęcili. Fi-
~01:1el z nayzacmeyfzy.ch Obywatelow ieden, 
~miary y Kredyt maiący człowiek, w1dat 
0nak do ~okofzu ; woy:lko zaciągnął, Koscioł 

elphoflu odebraI; Dekret Ampbiktyonow 
113 kolumnie iedney Kościota wyryty oddarl, 

. Y .od ,wiefzczyni Apollina, groźbami odpo­
\Vi~dz \vymogł, ktora wfzyftko co czynił po-
tw1erdzara L k · ' . J · 1i • . • o rowie czynno_sctom ego 
p:zec1w1ć fię chcieli, lecz kilka razy pobite- · 

nu zolłali R d , h 'k · zecz z tą wazna uro.fla, Am-
p 1 ·ty~nowie zgromadziwfzy fię, poftanq-

wili 

·. 
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will iż fie do woyny z Fokeami udać potrze­
ba było. ~Każdy fię Narod G~·ecyi do kfot?-i 
tey podług intereffow fwo.1ch przychyhl: 
Ateil.czykowie z S~artanam1, .za l' okeam1 
trzyma]~; !eb~now1e.' L?bow1e '. Te:tialo­
wie, y mm byh przec1wm. Y tak~ to woy­
na nazwana święta, miała początek. 

Filomel przyfiąglf'zy iż nie rufzy Skarbow 
Kościelnych, wziął potym com~ fię1podo­
bafo na utrzymanie woyny , y dz1efięc tyfię­
cy woyfka zaciągnąI. Nieia~i czasz rownym 
fię zyfkiem z ·obu ftron bito, l~cz z okr~­
cieófrwem woynę prowadzono, iak bywa1ą 
zazwyczay wfzyiŁkie ktorym Religia za po­
zor !luzy, y w ktorych nienawiść, falfzy­
wey gorliw_ości pokrywa fi~ ptafzc~ykiei;i. 
Tebanowie fię nay9;orętfzem1 pokazali. Kil­
ku żolnierzow Ę:okeyikich z tapawfzy, na 
Śmierć iako świętohadzcow wflrnzali: F?­
keowie z fwoiey zemfty w naśladowaniu 
ich fzukali. W lafach potym na woyfko Fo­
keow uderzono, y w pień "vycięto. Filo­
mel po naymęznieyfzey obr~nie, tam życie 
ftraciI, pokazawfz:y fię bydz godnym, lep-

• fzey fprawy O,bron~ą. <?n~mark Brat Jego 
po nim nafrąp1l, medob1tlu w~yfka fwego 
:zgromadzit, y wielki żołd ofiarmąc, znaczne 
zebrał w krotkim czafie w oyfko, z ~torym 
kilka mieyfc nieprzyiacielow i odebral. 

Artemiza Kro/owa Karyi. 
R 5 Tu ieft mieyfce o Artemizie Krolowy Ka­
„ 6 5 ~. ryi mowić, ktorey m~Żem był Mauzol. I\fi,~ 

-~ 1 ze 

A1·temiza Kro/owa Karyi. 

zek ten Rhodu y Kos Obywatelow podbil, 
Pw kro.tce potym, iak po zawarciu oftatniego 

o ·01u · t < , . • w zupe1ney byli zoftawieni wolno-
sci. Mo · · ' b d N d · · ' . , w1ą 1z a~ zo ten aro uc1em1ęzat, 

f ze Roku naftępmącego umarł. Zale iednak 
zony.Je.go, y wfpaniaiy grob mu wyftawio­
ny' H~1ę Męża y , W do wy nieśmiertelnemi 
Uczy~1ly .= popiot bowiem Jego zebrała, y 
todz1e~nie z ?apoiem go fwoim poty miefza­
b~ po~1 fię ciafo Jey prawdziwym Męża gro. 

rn n:e frafo. Mowy pogrzebowe uczenie 
llapam1ąt.kę i~go pifać kazała, y temu ktory­
by, nayp1ękmeyfzą napifal, nad o-redę obie­
~ala. Po_'-':iadaią iż ~eopomp w tey okazyi . 

Nauczycielem fwo1m Izokratem ubiegaią„ 
' c~ fię zoiłar zwyciężcą. · Nakoniec Żal Arte· f 1zy trwał aż do Jey Śmierci ktora w dwa 

~ta, ~o Mau~olu przypadfa. Z tym wfzyft­
kim P1\arze 111ektorzy upewniaią, iż Artemi­
za w zalach fwoich nie zawfze zatopion:i 
byl'.a,_ y Że z?aczne odnofira zwycięftwa ; . że 
gdy tą Rody1czykowie detronizować chcieli 
na Flottę ich napadłfzy, wyfpę Rhod opano: 
~ala, y znacznieyfzych Obywatelow śmier­
~1:;! ukarafa. Y ta to ieft przyczyna , ·ktora 
~ielu Autorom, do powątpiwania o tym co 
~ ~rolowy tey Żalach mowiono okazy a 'po-
ua1a B d' h . • r. • ą z co c ce, mogla tednak była mieć 
~erce d ! 1· · . · ot 1. iwe, a do utrzymania powao-i fwey 
Y P0Jkromienia n'ieprzyiacio!, bydź ~bdarzo: 
na ~- wa.gą. Z tey to także okazyi Rhodyi„ 
~y 0owie fię pod opiekę Ate{1czykow udali1 

0 emofrena l'obudzHo by1'o, do mowi<mia 
za 
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za Rhodyiczykami, y do użycia wfzelkich 
tpofobow wymowy fwoiey, dla wzbudzenia 
litości; ku Narodowi temu, ktory iey fię 
ftat niegoqnym. · 

R s Filip w początkach nie intereffowal fię.. do 
3 6 s 1: woyny świętey. Bardziey fprawami fwemi, 

, a niżeli nadgrodzeniem uczynioney Apolli­
nowi krzywdy zatrudniony, nie gniewar fię 
bynaymniey·, widząc Że fię Narody Greckie 
o!labialy: tak tedy tym czafem gdy Kraie te 
do upadtey woyny prowadziiy, on Pańftwo 
fwe rozfzerzaI, zdobytki fwoie w Tracyi 
ubeśpieczał, y wfzyftko w fwoię moc co 
mu fię zda!o, zabierał. Metonę obległfzy 
odebrał: podczas tego to oblężenia, człowiek 
ieden nazwiikiem After, ktory nigdy Ptaka 
nie chybil, za dobrego mu fię fttzelca ofia­
rował. Filip mu odpowiedział, iż go w ten 
czas weźmie do uJług fwoich, gdy woynę 
z ialkofkami będzie miał zacząć. CzlGJwiek 
ten urażony, udał fię do Twierdzy, iednę 
ftrza!ę na ktorey było napifane w prawe oko 
Filippa, do Krofa wypuściwfzy oko mu wy­
bit Filip il:rzalę tę odelfał z napifem. Filip 
kaze powiefić Aftera ieśli miafto odbierze, y 
fl:owa mu dotrzymał. Od tego przypadku 
Pan ten w tę fl'.abość popadl, iż 11ie mogł 
znieść, gdy kto przed Nim Imie Kyklopa 
wf pomniał. 

Likofron Szwagier Alexandra Ferezki~ 
'go, Tyranią Jego naśladował, y poddanych 
'Jego przeciwko niemu zbuntowaI. Ci o po­
.moc FiFppa profili, ktory miał przyczyn.Y 

. fwo1e 

llrtemiza Krolowa Karyi. 

fwoie do wf pomożenia Teffafow. Kfiąże ten 
zaczął go prześladować, y kilka razy pobiŁ 
Tym czafem Onomark f~9zęśliwfzą od Brata 
fwego grat rolą, kilka mi aft w Beocyi ode- . 
brał, y Teban.ow~e oprzeć mu fię nie mogli. · 
Przeciwko Filippowi Śmiat tię nawet ftawić, 
Y we dwoch go okazyach pobił. Lecz gdy 
\V powfzechn~y potyczce , obie ftrony do 
fprawy przyfzly, Fokeowie przegrali , a 
fześć tyfięcy'z nich w pień wycięto. Onomark 
takZe tam życie ftracil, y trzy tyfiące nie­
Wolnika zabrano. Jazda Teffalfka tak po­
!'UYŚlny fkutek filippowi fprawila: zyfkał 
iefZcze nadto, iż go za Pana fprawę Religii 
Utrzymuiącego poczytano. 

Fal Bra~ _Onomarka, mieyfce y powagę 
Jego zaftąpił, bogaĘ[w KościotaDelphofkiego 
Przodkow fwoich przyktadem, na zaciąg 
nowego woyfka· uzyr, placy Im y liczby 
fprzymierzeńcow przyczynił: z razu był od 
Tebanow pobityn.i, na Lokrach iednak fwe· 
go powet9wal, lecz Śmierć zapędy Jego za­
tamowara. Syn ieden Onomarka Faleucus, 
kornmendę obiąwfzy, nie długo fię nią ciefzył, 
\V pierwfzey albowiem bitwie Życie utracił. 

· Tym czafem gdy nieprzyiacielfi:wa nie 
uftawały, Tebanowie pierwfi, długość woy­
ny, y niefpofobność daffzego iey prowadze­
nia uczuli. Skarb Ich był wynifzczony. Z 
drugiey ftrony, Fokeow zgryzota fumnienia. 
opano\)'ała, że Wodzom fwoim do zrabowa• 
nia Kościota Apollinowego pochop dali. Łu'­
PY te obrachowano , y znalazło fię iz z 

Aa · Ko-



Memnon Rhodyijki. 

Kojdoia więcey iak na dziefięć tyfięcy ta­
lento'v \VZięto. 

Rokofz Fenicyi. 

~6 5~ Około tegoż famego czafu, Fenicya (kto­
Mem- rey fię iarzmo przednich PerJkich Panow nie­
nou znośnym italo) podniollfzy przeciwko Krolo­
~'l.'Uk· lowi Perfkiemu rokofz, z Nektenabem Kro-
Y 1' łem Egipikim , związek uczyniła. Ten 

Memnona Rhodyifkiego, we cztery tyfiące 
Greckiego woyfka, dla złączenia fię z Feniy­
czykami, wyfławfzy, Perfow zFenicyi wy­
gn11li. Cyprowie takie, tak iak oni ucie­
mięfoni, <lo nich fię przyłączyli. Z począt­
ku tey wyprawy, Okhui; o woyfko w Gre­
cyi , na podbicie buntownikow uprafzaI: 
Ośrn tyfięcy pod dowodem Fokyona Ateń­
czyka y Ł wagory Syna Nikokla otrzymał. 
Dway ci waleczni Mężowie, 'Yoyfkiem z 
Syryi y Cilicyi zmocnieni, Salaminę oblegli. 
\Voyfko Okhufado Fenicyi wyznaczone, z 
trzech kroć fto tyfięcy Piechoty, y trzy­
dzieJłu tyfięcy Jazdy zfożone bylo. Na zbli­
żenie woyfka tego, Memnon fię przeląkł. Z 
Okhufem fkrycie traktowa!, y miafto Sydon 
wydać mu ofiarował. Sydonowie w liczbie 
czterdziefru tyfięcy Obywatela, widząc fię 
zdradzonemi, w domach fię fwoich zam­
knąwfzy podpalili, y wfzyfcy w ogniu zgi­
nęli. Cała Fenicya, tym okropnym niefzczę• 
ściem przefrrafzona, Krolowi fię PerJkiemll 
poddała. Okhus z tymże farnym fzczęściem 
\voynę Cypdką zakończył. Z tamtąd pom-

kną:t 
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knąt lię ?o Egiptu, chcąc go podbit pod wta­
dzę f\~?1q tak fię dobrze Wodzowie Jego 
fpra wili, Iz w krotce zoftaJ Panem kroleftwa 
tego. Nektenab obawiaiąc fię doftać w nie­
wolą, z "\voyfkiem fwym do Ethyopii uciekt 
Okh~s zaś miafta zrabowawfzy , y Kościoły 
złupiwfzy, z Tryumphem do Babilonii pa. 
\VrociI. Memnon Rhod7ifki y Brat Jego Men­
to~, . z Krolem ~~rJk1m fię pogodziwfzy, 
W1elk1e mu Uczymh przyfl'ugi, ofobliwie zaś 
Me1?1non, ~ielki W odz y bardzo w fztuce 
\Vo1enney biegły. 

Okhus ftaranność Intereffow Eunuchowi 
Bag?s Egipc1anowi zleciwfzy, refztę dni 
fwo1ch w lłc1echach y rofkbfzy przepędził 
~~cz ~a~voryt ten urażony na Pana fwego: 
Iz ~osc10Iow Oyczyzny Jego nie ofzczę­
dz~1 :!~, Bożka n~wet AP,ifa (był to Cielec 
~os:v1ęcony) zabił, zemscić :lię umyślił, y 
zycie Pana tego trucizną Jkrocił. W ręku 
fwoich maiąc zupełną władzą Arfefa nay­
niłodfze~o z Syn~w Krolewfkich, innych 
Wfzyftk1ch wygubi wfzy, na Tronie ofadzil. 
1:ecz po{hzeglfzy, iż przykro było Kfiążę­Ku temu, farnym tylko Imieniem ciefzyć fię 
Tr rola, kazał go zabić'· a na tron Daryu!Za 
i\.odomana wynio.ll 

Filip o podbiciu Gr1cyi zamyśla. 

r. Obra~. Grecyi wewnętrznemi woynanii R S 
.11ę o.lłab1a F·1· . . . c . iący, W I 1pp1e urodzoną ambi- 36,5 a. 
:yą rnaiącym, chęć podbicia Jey fobie, w Demo· 

nun Wzbudził. . Or~ tedy f\Voy ku ł'oky- fłe.u. 
Aa ::ł dzie 
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rlzie obrocir: Epoka znaczna; w ten czas 
·.albowiem pit;rwfzy krok do Gre~yi uczynił, 

;y-.w kfotnie Greckie miefzać fię począl. Po­
nieważ przeyście Termopilow, do Attyki 
. drogę otwierało, chciat go pod pozorem na 
-Fokeow ciągnienia, opanować; lecz odAteń­
czykow uprzedzonym zoflawfzy, nie 
śmieiąc przez fitę Cieśniny przebyć, wrocił 

,fię nazad. • 
Demofren mu w zamyśle Jego fzyki po.fa­

·irJał, y w .tey to okazyi flawną m<>wą fwoią, 
gorliwość w Ateńczykach tych wzbudzit • 
. Ateńczykowie na ow czas, iakośmy wyzey 

• ,powiedzieli, igrzyikami tylko y widowiika­
mi zabawni byli. Potrzeba im było Czto-

. wieka tak widkiego dowcipu, iakim był ten 
'Krafomowca, y tak fzczerą miiośdą ku Oy­
~czyznie fwoiey pałaiącego, Żeby ich mocą 
racyi y wymowy fwoięy, z ich letargu mogł 
był ocuci~. Demoften wyftawH Im niebe­
fpieczeńftwo, ktorym Im zbyteczna ambi­
cya Filip pa groziła, y oświadczył, Że ich 
zniewieściałość y niedbalftwo, pomyślności 
oręża Jego przyczyną byty. ~rzełożył Im 

·,że codziennie Filip nowy iaki układaf za­
_)n)rfi'. „ Chcecież więc prawi wiecz,nie fię 
„ po Maydanie publicznym przechad:e;11ć, ie­
,, dni drugich pytaiąc: Nie ma tam co nowe­
'' go'? · A coż może bydź nowfzego, iako Że 
„ Człowiek i-eden Macedończyk, Ateńczykow 
,, ieft zwyci«6Żcą, y naywyżfzym Grecyi Sę· 
,, dzią?" Podał potym fpof9by Imprezom 
:Filippa przef.zkodzerua! . Nam~wił Obywa-

. · · te low 
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telów' do. uzbroienia Flotty ąd 5~ g~ler iak' 
nayprędżey, do użycia nawet woyą._ cudzo­
ziemfkich, dla prowadzenia woyny, do trzy­
.mania zawfze' Korpufu, ' przy Granicach Ma.:: · 
cedo{1ikich, dla utrzymania ich w boiaźni "y . . 
na pallo wania, w fzczegulności potym wfzyft.; 
ko co potrzeba było · roztrząfnąl, y poży­
teczne bardzo rady Im podał. 

Tym czafem gdy Ateńczykowie myśleli, 
czy rad Demoftena ufl'uchać maią, Filip kto~· 
remu fię Impreza Termopilow nie udała; 
zwycięflwa fwoie, !\u Tracyi rozfzerzar, y 
miafta na brzegach Hellefporitu połOŻone, fo. 
bie_ podbiiał; y tym to fpofobetń potęgę 
fwoią pomnaŻaiąc, drogę fobie do· wykona­
nia zamy.ctow, względem Grecyi prżedfię-" 
wziętych 'gotowar. Oblężenie potym Olin"." 
tu, .ofady Ateńikiey przedfięwziąwfzy, od 
Obywatelow fię, żeby z miafta uiłąpili do­
magał. Lud ten do Ateł1czykow fię uda~, 
ktorzy ·radzić wprzod nad tym, y Mowców_ 
fwoich wyfiuchać, chcieli. Demofren na po­
parcie żądania Olintow mowę pow'iedzial, y . 
ta to była matęrya pierwfzey Jego Olintany. 

Wylławia w Niey Filippa, faką Kfiążę- R. S. 
cia ambicyi pełnego, y ftrafz11ego, czuynego 3 6 55· 
Polityka, .nie z't:ruazonego woiownika, zgo-
ła iako Cztowieka, ktory ziota ni~ Żafoi ąc, 
wfzyfi:ko przekupić może, żeby zaś _ oraz 
Ateńczykom y ferca dodał, wyftawit go iako 
Kfiążęcia, do zwyciężenia · ratwego, poka­
zuiąc iak. ieft nieroftropny ; le)wmyślny, . 
ofzuft, Człowiek bez obyczaiow, : niezbo':: 

Aa 3 żnik. 
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znik. Demoften wnofi ztąd, że Ateńczyko­
nie zte wprowadzone zwyczaie poprawić, 
niefna1ki domowe porzucić' a 1kuteczne do 
uderzenia na powfzechnego Nieprzyiaciela 
środki przedfięwziąść p.owinni byli. Naofta­
tek tak mocno mowił, Że mowcow filippa 
ftronę utrzymuiących pokonał. Filip albo­
wiem odtąd miał fwoichPartyzantow w Ate­
nach, między ktoremi byt mowca Demad, 
fubtelnych, y pełnych fatuki używaiący do­
wodow. Mowa z tym wfzyftkim Demofte­
:n·a, tak mocne uczyniła wrażenia, iż trzy­
dzieści Galer pod dowodem Kharefa Olintom 
na pofilek wy1lano. · 
. Sam Filip mowir, iż Demofł:en więcey 
mogr przeciwko Niemu, iak wfzyftkie li'lot­
ty, y wf zyfrkie Grecy i woyfka. Tym cza­
fem gdy nag.fe w catym Kraju Olintow czy­
nił poftępki, trwoga fię w nich pomnożyła, 
powtornie o pofilek profili: Demoften z tey 
okazyi trzecią fwoią Olintanę powiedział, w 
ktorey chcąc Ate11czykow do pofiJkowania 
miafta tego zachęcić, żywy grożących im 
niebefpieczei'1lhv wyftawil obraz, ieżeli do 
odwrocenia Ich wfzelkich nie użyią fpofo- · 
how. Zręcznie przytoczył, iż na zaciąg 
woyfka, pieniędzy na widowi1ka wyznaczo­
nych, rufzyć koniec~nie potrzeba byle. Te­
go Artykułu dotchnąć, był to punkt bardzo 
delikatny: od dawnego albowiem czafu, Lud 
fię za nim oświadczył, y nie chciał, aby dla 
łakieykolwiek bądź przyczyny z fru talen­
tow, ktore Perykles c9rocznie fl<ladać kazar, 

· część 
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częśt na rozdanie 'Ludowi, a dmgą częśc 
na igrzyfka naznaczaiąc, tykano. Kara na­
wet Śmierci na tego, ktoryby na co inneg() · 
obrocić ie radził, naznaczona iuz była; Lecz 
Demoften oczy na to niebefpieczeńftwo 
zamknąwfzy, gorlhvości tylko fw?ie~ ]\u 
Oyezyznie fiu.chat Z tym wfzyftk1m zeby 
inu fię to udało, fiucznie fobie poftąpił, pro­
fil aby do roztrząśnienfa Praw Rpttey fzko­
dliwych ~ wyfadzono Kommiffarzow~ Lecz 
fundufz ten bardzo Ludo\vi do ferca. przyl­
gną1, ktory co de> :lywności farnym chlebem 
bylby fię kontentował, byleby mu widowHk 
niit odebrano. Panem & Circenfes! Ateńczy­
kowie iię tedy bynaymniey racyami Mowcy 
nie porufzyli. • 

Trzecie Pofelftwo Olintow. Doprafzab 
fię o woylko nie z naiemnych ale z Ateń­
czykow zfo.Żone. Na proibę Ich względu 
nie miano „ łec~ pom~mo tych nawet ofta­
tnieh pomocy, ~iltp przez zdradę dwoch 
Obywatelow, Olint opanował, miafto zbti..­
rz.yl, wielkie bogaB:wa z nieg<> zabrał, poło­
wę Obywatelow wziął w niewolą„ a drug:t 
przedal: Zdraycow nawet, ktorzy mu mia­
ito wydali, żotnierzom l\focedońfidm na po­
ś.miewiflto wydal', rzekłfzy do nich, aby 
Ludziom pro ftym za złe niemieli „ · ktorzy 
każdą rzecz wtafoym Imieniem nazywać 
z:vykli. · FHip z odebrania tak z~ac7.n~go 
m1eyfca uciefzony, igrzy1ka y: w1dow1fka 
obchodzić kazał. 

Aa4 
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Te banowie Fitippa na pomoc wzgwaią :, . 
· Polityka cf)"ego. 

R.. S. 'Tebanowie przez woynę przeciwko Fo-
~657. keom wynifzczeni, nie mogąc iey doko11czyć, 1 

pomocy u Filippa fzukali. Nic nie mogło 
bydź nieroil:ropuieyfzego, nad wezwanie go 
do Kraju tego w ten czas, kiedy on fobie ni­
czego bardziey nie życzył, iak wniścia t_ain, 
pod pozorem uięcia fię za niemi. Byio to 
dać mu wfręp wolny do Grecyi, zwlafzcza 
ie w tey okazyi Filip nie gniewał fię o to, 

·' Że mogt uyść za Pana Bogoboynego;- lecz 
wkorzeniona przeciwko Fokeom nienawiść, 
do tego ich Kroku przywiodła, ktory t~uiny 
ich !'tar fię przyczyną. Tak tedy prawdę po­
wiedzieć można, Że na Grecyą okowy Teba„ 
nowie ukuli. 

Tegoż farnego czafu mowcaizokrat, Oby­
watel wielce gorliwy, lubo w wieku bardzo 
)>odefzłym, przedfięwziąt napifać mowę, y 
do Filip pa ią z ktorym miał zachowanie, obro­
cit: _w '·niey namawiał Kfiążęcia tego, aby 
powfzechny w Grecyi uczynił pokoy, prze­
kladat mu' ze tym fpofobem więcey fobie 
iak przez ·wfzylłkie zwycięftwa, honoru 
ucżynić może, radzi! mu potym oręż fwoy, „1 
na Krola Perfkiego obrocić: dodał nadto iż 
w.fpoł-obywatele Jego uprzedzeni, za Pana 
pełnego fztuk go poczytali, Że co fię Jego 
tycze, nigdy tego pomyśleć nie Śmie, ażeby 
Herkula pot9mek, cąciaI na Grecyą iarzmo 
niewoli włożyć: Izokrat więcey iak_ ośm­
dziefiąt lat miar na ow czas : w takim wieku 

'l.azwy-
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zazwyczay wiarliwemi bywamy. Pa!ł g.atu-11„ 
ku tego, iakiego był Filip, od amb1cy1 tyl­
k~ fwoiey, rad zafiągaiący, nie by_I czlo­
w1ek taki, ktoryby fię podchleblhvatm mo\".„ 
cy dar był przekonać. W rzeczy famey Ft­
li p mogt mieć zamyJl oręż \woy n~ Perfyą 
obrocić, lecz niewprzod, azby fobie mocą 
woyny Grecyą podbił. Ate{1czykowie oraz 
wyprawili do niego PoCelfl:wo, przed kto­
rymby fię oświadczyI, a z odpowiedzi ze by 
tnogli doyść zamyffow Jego względem Po­
koiu, lecz Filip przeil:ał na ufpokoieniu Po­
:ll:ow Traktatem, ·w kto rym atoli pomieścić 
Fokeow nie chcial. Mowią nawet _.iż wfzyft-

. kich Poflow, Demofrena wyiączywfzy, <la~ 
rami uiął, tak Że Pofelfl:wo fwoie przedłu­
żyli, daiąc czas Filippowi, do zbliŻeuia _-
woyfk ku Fokydzie. · 

Uważać należy iż Pan ten, związki y 
Traktaty bardzo fobie mało powaht; Demo­
ften nie dal fię uwieść, Ate6czykom dal do 
wyrozumienia, iż Filip hdnych uczynio.;. 
nych obietnic nie dotrzyma, y ze fię tylko o 
opanowanie :Fokycly {l:arat; Eubeą albowiem 
za co i'"\nego, tyle co Amphipolis wartai~· 
cego wydać obiecał, Tefpie y Plateę potm...; 
mo Tebanow z nowu zaludnić: Lecz De-mo-

,,,,- ftena nie Jluchano. Efkhin przekupiony 
upewnił, iż to Pan rzetelności był pden; . 
~ak więc Filip zyfki fwoie podług woli wy~ R. s. 
kierował. Termopile opanowawfay, wfaedl 3 6 s a. 
do F~ky_dy, y poftrach wfzędzie uczynil• 
Fokeow1e za zgubionych fię poczytawfzy"o 

- Aa 5 pokoy 
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pokoy profilf; na łaikę Jego fię oddali, a ra~ 
mi fię do Peloponeza cqfnęli. Zwycięftwo 
to, ktore go prawie nic nie kofZtowaro w 
caleyGrecyi Imie Jego wilawifo. ' 

Trzeba mu iefzcze iednak byfo, z zdo­
byczy tey odnieść ułożony fobie pożytek. 
Zeby fię zaś mu to udało, Sędziow rady Am­
phiktyonow, na fwoię ftronę przeciągnąw­
fzy nakl:onił, do zgromadzenia fię, y rozka­
zania, aby wfzyftkie Fokydy miafta zburzyć, 
y na mate miaH:eczka poobracać, z ktorych 
by miefzkańcy, coroczny podatek wypłacali: 
'':' fl:awnym tym zgromadzeniu, fam dla fie­
)>1e Prawo glofowania otrzymał, y nawet 
dwa gl:ofy mu pozwolono, niby w nadgro­
dę tego, iż fię pomścił tak wielkiey Sądo,wi 
Amphiktyonow wyrządzoney przezFokeow 
wzgardy. Był to dla Kfiążęcia tego punkt 
wielki, pomyślność w zamy1la~h Jego mu 
ulatwiaiący. 

Ate{1czykowie o tym wfzyll:kim co 1ię 
fialo dowiedziawfzy fię, oczy dop!ero otwo­
rzyli, poznali wielki bl~d fwoy, iż fprzy­
mierzeńcow fwoich opuscili, y rad Demo­
ftena nie 1luchali. Widząc Filippa Panem pra­
wie Termopilow, ponieważ iuż miar Foky­
dę, o fwoie wł::tfne mi afro fprawiedliwie oba­
wiać fię poczęli, y Pireą utwierdzić rozka­
zali. Lecz Filip przefraiąc na tym iż do Gre­
cyi iuż krok uczynit, woynę od dziefieciu 
lat trwaiącą iko{łczył, y w urny.flach z~bo­
bonnego Ludu, na flawę pełnego Religii Pa­
na fobie zarobił, ten ktory inney oprocz am-

bicyi 
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bicyi fwey nie znal; nie l1dzil fobie za rzecz 
pożyteczną, w tym momencie zamyJł:ow 
fwoich daley popierać; y do Paiiftwa t',vego 
powrocił. 

Tym czafem od Narodow Grecyi żądał 
potwierdzenia Wyroku, ktorym go do licz­
by Amphiktyonow przyięto. Wielu Ludzi w 
Atenach mieć względu na ten Dekret nie 
chcieli, lecz Demofren w mowie f woiey po· 
koy utrzymuiącey, przetożył, iż odmowie­
nie to, mogioby go zerwać, czego w tera­
raźnieyfzych okolicznościach frrzedz fię po­
trzeba, było. 

Filip nie fie'dział darmo, z zwycięftwa­
tni fwemi w Tracyi fię rozfzerzyl, Ofady 
Ateńfkie opanowar, y Teffalią fobie upewni!. 
Naftępuiącego Roku dal poznać, Że o Kber­
fonezie zamyślał, był to bogaty Pulwyfep~ 

_ ktory zoftaiąc iuż to pod Ateńczykow, iuż 
pod Lacedemonow, iuż pod Krolow Tracyi 
panowaniem, do fwoich pierwfzych Pano\v 
nazad fię wrocił, oprocz Kardyi miall:a, kto· 
re Kherzoblept Syn Kotyfa Krola Tracyi byr 
opanował. Filip Kherzoblepta zwyciężył, 
lecz Kardyi Obywatele obawiaiąc fię, aby 
Ate{1czykowie miafta fwego nazad odebrać 
nie chcieli, o pomoc Kfiążęcia tego profili, 
ll;tory Im przyrzekł opiekę fwoię. Diopit 
<?fady AteMkiey głowa, tym pofrępkiem Fi-
11ppa rozgniewany, na kraje Kfiążęcia tego 
W Tracyi pofożcne napadlfzy, z.naczny l:up 
z~brat Filip fię Ate{1czykom na to napadnie· 
me nfkarżał. Partyzanci Jego przekładali, i:Ż 

115.argi 

, 
I 

" 

,, . 
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ikargi Jego . byfy gruntowne' Di opita o na~ 
paść obwiniali, y kary z niego, żądali. W 
tey to więc okazyiDemoftenDiopita broniąc, 
mowę fwoię w materyi Kherfonezu powie-

R. S. dział. Pokazat Im, iż oikarżycielow Jego 
3 6 6 I. nie byt infzy cel, iak temu zapohiedz, aby 

zamyilow Fili ppa, z bliika nie roztrząfatio, 
ktory z potę2nym woyikiem, kraje Ateń­
czykow puftofzyl, y Że prawdziwym celem 
Jego byfo, tychże farnych Ate{1czykow wy­
gtadzić. Wpadł oraz na zaprzedanych Filip­
powi Mowcow, y odmalował ich, iak Nie• 
przyiacior domowych, iako zdraycow, kto­
rych Rptta na· łonie fwoim chowała, a kto­
rzy fię fwego czafu, zgubą iey ftaną: pal­
cem prawie im wytchnąr, Że Filip bez ża­
dnego względu, Prowincye Ich opanuieł 
maiąc w Atenach Ludzi, ktorzy poftępek 
Jego · ufprawiedliwią; napominar ich Żeby 
potrzeby Pa11.ftwa opatrzyli, y woyiko do 
dobrego Porządku przyprowadzili. 

Lecz tym czafem gdy Demoften cafą 
wywierar dobrego Obywatela gorliwość, Fi­
lip z Hliryihlich wypraw powrociwfzy, -za­
myfiow fwo\ch popiera!, y tylko o korzyści 
z zamiefzań Grecyi, do·ktorych fię znowu 
udal_i, myślał. Spartanowi~ poniefione fzko­
dy ódzyfkawfzy, Argow y Melfenow napa­
ftować poczęli,_ cf ik.argi fw·oie przed Filip;. 
pa -zanieśli, y przyiemnie wyiluchanemi zo­
frali. Tegoż · famego czafu Tebanowie, z 

. nienawiśći ku Sparcie, Sojufz mu z fobą ofia­
rowali. Dof yć iuż w tym znalazł pochopu do 

przed-

Poftępki · Fitippa w Grecyi. 

.przedfięwzię.cia w Peloponez wkroczenia. Na. R. s 
tychmiaft przez Amphiktyonow rozkazać ka- 3 6 6 2: 

.zał, aby Lacedemona Argom y Mefrenie, zu­
pełną ciefzyć fię n,ie broniła v{olnośeią, y za- · 
hiz Woyiku ku Lakonii. pociągnąć kazat. 
Lacedemonowie tym zaftrafzeni do Ate{1czy-
kow 'lvyflali, cłicąc ich dp zawarcia związ-
ku z fo.bą nakfonić, aby fię zamyflom Fi]ip-
J>a oprzeć mogli, y befpieczeńfl:wa wla(ne-
go ftrzegli. _ . , .. 

Demoften gorliwości fwoiey utrzymać 
nie . mogt: w mowie iedney przefoŻyl, ze 
bardzo fprawiedliwe Lacedemonow żądanie 
byfo, tym iaśniey iefzcze zamyfł'y Filippa 
.odkryty pokazat, Że kroki Jego fzczey;ulnie 
.do uczynienia fię Panem całey Grecyi, zmie­
rzały. Wy od niego lepioy mo\vicie, rzekt 
.do nich, on zaś lepiey od Was robi : w ifro­
.cie famey woyfko ku· Pelóponezowi przepra­
wia. Gdy cąty otaczaiący was Kray opa­
nuie, czyż fię rozumieć befpiecznemi iefzcze 
będziecie'? Nakoniec Żadnego fpofobu nie 
pr.zepomniaI , ktorymby Ateńczykow . do 
.ocucenia fię- z gnufności, y da. pofirkowania 
Lacedemonow mog! byl pqbudzić.· Filip z 
~~voiey frrony Ate11.czykom przełożyć kazar, 
izby niefprawiedliwie uczynili, .. gdyby fię 
przeciw N iemq oświadczyli, że fl:owa fwe­
go, do zerwania związku z Te banami nie dal; 
Y ze podlug Traktatow. nic w tey mierze nie 
pr~yrzekl. Sztuczny ten Pan zupełną po­
wiad~l prawdę~ lecz Ateńczykowie Mowcy 
Efkh112Pwi wiar~ dali, .ktory zaprzediiny.m 

Kfią-



' 'x.• ' 

Charakter FDkyoua. 

Kfią:ięciu temu będąc upewnil '. iż obietnicę 
tę wlafnemi był uczynH uftami. . Tym cza­
fem Filip nie chcąc na fię w~zJ:ftk1ch fitG~e­
cyi Ściągnąć, z przed fięwz1ęc1em fię fw~im 
względem Peloponezu ~atrzymał,, a zamiaft 
tego, podobne o Eubei fobie ul?zyt, kto_rą 
dybami Grecyi nazwał: ~)o~ozmm_ar fię z m~­
mi, znacznieyfłych pieniędzmi na fwo!ę 
ftronę przeciągnął , woylko wprowad':1t, 
miafro Oreą odebral, y Rządzcow w mm 
Imieniem Jego rozkazuią"cych ofadziI. . . ' 

Fokyona Cliaraktet• y Dziela ć}ego. 

•. ,. ". 

Fo- Ateńczyko>vie o niebeśpieczeńlłwie w 
kyon. ktorym fię wyfpa .ta zn~J:dowała ~~iadomie­
. ni wyilali do mey meiaką częsc woyJka, 

·pod dowodem Fokyona V{ od~a AteńJkiego, 
ktorego Cnota; y ofobhw~sć Charakte~l!• 
zafiuguie żebysmy fię nad mm ~~fta?ow1h: 
Byt Uczniem Xenokrata, oftrosc F1lozofi1 
Nauczyciela fwego, co do litery zach owy-

. wał, nigdy fię nie śmiali _bofo Y. bez płaf~cza 
zawfze chodził, do Łaz111 pubhczney nigdy 
nie uczęfzczar, głownym wfzel.kiego . p~d­
chlebftwa, bydź fię okazywał Ni~p.rzy1ac1e­
lem : z tą iednak powierfzch~wnosc1ą, k~ora 
nam go iak Dyocrena wyftawia, dar wymowy 

, w wyfokim ftopniu pofiadaf; .nie Żeby fię 
; ' do okazałości fztuki tey przywiązywał, ale 

" że przez moc dowodow fwoich był natar­
czywym; profto do celu zmierza!, y. częfto· 
kroF fłylem fwoim Lakonicżnym, iednym 
flowem, naywymownieyfzych K.rafomow-

•• 
·"' 
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cow racye zbiiar. Demoften nazywał go 
klinem flow jwQic~. Wymowa ta pod,obar:i 
fię Ate11czykom, ktorzy z n.a~ury zyw1, 
zwięźle mowiącego 1J:uchać 1ub1'.1· Fokyon 
wfzedf iuż byl w Rzeczy-p~fpol1tey I~teref­
fa, męftwa fwerro y wielkich przym1otow 
dawfzy dowody~1To u fiebie mi.at za mak~y-
tnę, że walecznosć y fztu.k:ę wo1enną z w1a. 
domością Polityczną potączyć. a nie na fa. 
tnych mowach do Ludu przeftawać trzeba. 

I 

Było to Solona y Aryfryda mniemanie. 
Do Eubei przybywfzy, zafi:ai Plutarcha R. S • 

EretryiJkiego, ktciry przefzedlfzy na dragą 3 '16 3° 
ftronę, znacznym zdradziećhvem, przeciw-
ko przyfłanemu na pomoc Jego woyiku, bunt 
podnioil; wydal mu bitwę, y otrzyma! oka-
zare zwycięfrwo : Z Kraju go potym wypę­
dziwfzy, zarobił fobie na chwal:ę iż wyfpę 
te Ateńczykom ocillif. 

L Filip niepomyślność zamyftow wzglę­
dem Eubei, chcąc fobie nad grodzić, miafto 
Ateny ogfodzić umyślił, do Tracyi Kraj n. 
:zb!d Ateńc2ykowie naywięcey żywności 
tnieli, po\vrociwfzy, Perynt, Twierdz~ 
Propontydy oblegt, lecz, lubo ią we trzy­
dzieści tyfięcy otoczył, y nieźliczonych ma­
chin woiennych użyl, z tym wfzyftkim oblę­
żeni tak.fil~ dlu~o bronili, iż Obywatele. B~-
2~1~cyi, przyisć Im na pofilek cza~ m1elt, 
Filip za potrzebną rzecz fobie ofądz1l, Dy­
~ve~(vą _uczynić: z polową \Voyfka na oblę­
:.ierne B1zancyi rufzyl. Krok ten Grecyą, y 
Perfyą nawet ocucił.- (y w ten czas to przy­

zwał 
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zwal był do fiebie Syna fwego Alexandra, 
ktory lubo dopiero, pietnaście lat maią€y, daf 
iuz był d.owody fwey_odwagi ). Każdy Narod 
fity fwo1e zgromadził, . a D~moften wfzel­
.kich do wydźwignienia Ateil.czykow z gnu-

' f1;1.0Ści użyr fpofobow. Wfzyftkie mowy Je-
Fi'ip- go, )itore w tfły okazyi powiedział., Filip­
ł)ki pikami nazwane; Cel Jego, ktory fobie był 
,,. em0 ·.w tych fl'.awnych mowach założy!, na tym 
uena. l l . , I . t k ' ' fi G po ega , · 1z c Jcia1 po azac, ze 1ę recya dla 

tego przedtym przy wolności utrzymowara, 
. • ? iż fię az dotąd nikt tak podry· nie znalazr, 

" ·• · ktoryby fię dla podbicia włafnego Narodu za­
przedal, y że . ponieważ zupełna ~iędzy 
,Grekami, znaydowata fię iedność, krymi· 
11aloey tey przedayności nie znano: Że ca­
ło# Ich teraz od złączenia fię przeciwko 

·. JlOWfzechnemu Nieprzyiacielowi zawifl'.a; Że 
Filip, przez odebranie wfzyfi:kich Twierdz, 
.ktore go otaczały, pokoy przełamał; Że Ich 
P.an tei; za glownych fwoich ma nieprzyia· 
c10I; =?e do Kherfoneza wyfl:ać pofilek, y 
wfzyiłkie Narody do uftrzy rnania oręża'JegG 
~apędow, wzbudzić potrzeba było. 
·. Wielką prawdę Demoiłen mowil, Filip 
.fię albowiem na ow czas, ku Kherfonezowi 
. pofuwat. Dodaymy iefzcze do tego, że wte­
.dy znaydował'o fię w Atenach mno!hvo rę­
kodaynych Mowcow, prawdziwych ofzczer· 
cow; ktorych •viękfza część Filippowi za­
·przedana, .myślom Demoitena fię fprzeciwia­
-1ąc, zdam om fię Jego opierać nie przefi:a­
.wala7 y wr-"awą. fwoią dobre ikutki mow Jego 
' ~~ 

Dziela Fokyona. 

tamowała: Lecz w tym razie ufilriości Ich ' 
daremne byty. Ateńczykowie mocnemi De­
moftena racyami pobudzeni, Kharefa z Flot• 
tą wyprawili; był to człowiek maro fzacun­
ku tnaiący. Fakcya mu zapewne Jego, do 

· Wyprawienia go dopomogfa. Lecz ledwie 
co fię Łylko na brzegach Hellefpontu poka­
zaf, więkrza cz~Ść miafl:, porty przed Nim 
zam~nęfa. Tegoz farnego czafu Filip widząc 
Atenczykow ftrwożonych, il:arał ich fię pię­
knemi p:owami ubefrie.cz~ć. . Lift do niclt 
f~tuczme .bardzą utozonemi ikargami napet­
iHony nap1fat: wfzyftko na nich zwalił. Dat 
do zr~zumieni~ _iakoby- -~ni pierwfi pokoy 
zfama_h. Obwmiał Ich, lZ P!!rfow przeciw­
ko ~1emu pobudzi fi, · y z . wiernością fię 
fwo1ą w dotrz1maniu Soiufzow chełpił. 
Wfz)'.frko to ~tozone by~o w fztuczney wy· 
mowie, powazny m y zw1ęzrym iłylem fzcze­
rą prawd~ ~1o;viąc:go · 1czt~wieka okazuią­
~ym.. W1~z1ec w m~ było 1ednym i:towem, 
z~ me mrn~1fzą w uzyciu piora, iak oręża 
n11ał. Iatwosc, talent ktory potym zburzycie· 
łowi wolności Rzymfkiey przypifano; Demo• 
ften wfzelkich dowcipu fwego użył fpofo­
how, c;hcąc pierwfze wrażenia ktore liir ten 
na umyśle Ateńczykow uczyni!, zgtadziĆ • 
P~kazat Im iż . ikargi Filippa, hdnego pra­
wie nie miały grantu; obiaŚniaI ich, iż fię 
nazwać nie mogli Napafrnikami, ale owfzem 
fam ,te~ Kfiąże, przez wk11'oczenie w Pańftwa 
A.t.e1_1fk1e; y Że chcąc pokoy z niemi utożyć, 
nie 1~ny fobie w tym cel z;iltladaI, iak Żaby 

Bb ich -



·, 

D.~ela Folłyone1. 

ich bozbt'ónnemi uczyniwfzy, tym latwiey 
potym na nich niefpodzianie uderzyt. Po­
wiedział im wyraźnie, Że ikargi Filippa by­
ły wydaniem woyny, a zatym ani Skarba 
publicznego, ani Dobr partykularnych ofzczę­
dzać nie należało, ale owfzem naylepfzych 
Wodzow wyznaczyć powinni byli. 

Atcf1czykowie lepiey fię naradziwfzy, 
Fokyona z nowemi filami, na pomoc Bizan­
cyi wyilali. Odgłos fpofobności, y niein· 
terefi'owania Jego, iuż fię wfzędzie był roz­
fzedb Przybycie Jego fzyki Filippowi po­
pfuto: Fokyon z taką fię lprawił biegtością, 
ze Pan ten oblężenia Bizancyi odftąpić rnu­
:fiat: wiele okrętow mu nawet zabrawfzy, y 
kilka twierdzow odzyfkawfzy, z Hellefpon­
tu go wyrugował. Bizantowie, y Perynto­
wie, Fokyonowi wdzięczności, y przychyl­
ności fwoley okazali dowody: Żołnierzom 
Ate1Ukim , wolność ofiadfości w fwoim mie­
ście, ieżełiby im fię podobało ofiarowali, yi 
przywileie ·nadzwyczayne nadali. 

Napifali tak.że wyrok, w ktorym fię za­
wierało, łe w ten czas gdy Ich pola Filip 
puftofzyl, y mury mieyfkie obalal, Ateńczy­
kowie zFlottą ze fru dwudzieftużaglow zło-

:-/ Żon.ą na pomoc (im przybywfzy, od oftat-
24lich wifzących nad niemi niefzczęŚliwości, 
ich uwolnili; nakoniec, wiele pofągow Ate11-
czykom powyftawiano. 

Zdrady Fi!ippa. · 
lt s. Filip chcąc fobie tę niepomyślność nad­
~666. i;todzić, ' fuu.:al fię, iuż t9 propozycyami po-

-· - · koiu1 
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koiu, iuź też ciągnącemi fię przez dwa roki 
Pofelfrwami, Ateńczykow uwodzić. Po­
fredłfzy potym na Skytow, z fi'abfzym dale­
ko od nich wo iem, lup znaezny ze brat, 
na powrot Jeg9 Tryballowie Narod Mezyi, 
gdy mu przeyścia zabronić chcieli, do potycz­
ki byt przymufzony, bitwa była krwawa~, 
Filip raniony zofraI, y o rnalo w ręce nie­
przyiacieHkie nie wpadt. Alexander Syn Je­
go, na ow czas lat 17 maiący na pomoc mu. 
przybiegl, y chwaiy wyratowania go z tego 
niebefpiecze{1ftwa doftąpi·t: Y takie to były, 
pierwiafl:ki męil:wa tego, ktore w krotce ca­
ły Świat zadziwić miało. 

Tym czafern Kfiąże ten, chcąc częfty~. 
naiazdom Ateńikim koniec uczynić, ktorzy 
brzegi przyległego Pa11ftwom · Jego morza. 
puftofzyli, ponowił iefzcze propozycye Po-­
koiu: Lecz Demofren ufilnie Im, iako też Y. 
fumem u Fokyonowi przekładaiąc, Że Filip , 
nie ~o innego tylko uwodzić Ich przez to 
zamyślał, zapobiegł temu, Żeby Ich nie :C!:u­
chano. Pan ten widząc iż Atef1czykowie o 
Żadney zgodzie flyfzeć nie 'chcieli, a miar-J 
kuiąc, iż fl'.abfzym był Qd pich na morzu, 
udat fię do wybiegow. Tebanow y Teffa­
l~w :Ikry cie namowił, Żeby go na pomoc fo- ; 
b1e wezwali, aby tym fpofobem iedni y dru-. 
dzy, wolne do Grecyi uczynili mu przey- , 
~ie; Trzeba ich dla tego byio na Ateńczy­
kow oburzyć. Trafunek, zamyfiom Jego do-~ 
P.?mogt Lokrow Ozolow oikarżono, iakoby 
sµektorę polJl~ d~ ~o~ci~fabDelphC?,J,ki~gC? -1!al~-, , 
. „ B 2 zące 
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~ące opan~wali; Sprawa fię przed 'Ateńczy­
\'ow wytoczyla, ktor~y fię na mieyfce udali, 
chcąc widzieć, czy Lokrowie fprawiedliwe­
mi pola tegó byli pofiadac&ii. Ci widząc 
fię bydź bez przyczyny napaftowani, z Kom­
miffarzami Amphiktyonow po nieprzyiaciel­
fku fię obelzli, y wielkiemi pocifkow raza­
mi' do prędkiego powrotu ich przymufili. 
Po_ftępek ten, za buntowniczą kary wycią­
Ęa1ącą fprawę, poczytano. Mowcy od F:i­
hppa przekupieni , w zgromadzeniu 'Amphi­
Ątyonow przelo.żyli, Że z bezbożnym tym 
~arod;m woynę _toczyć potrzeba było. A po-

' mewaz Sprzymierzeńcy o to nie nalecrali 
drugiey woyny fwoiey bez wątpienia ~ba: 
wiaiąc fię' ciż farni mowcy zgromadzeniu 
radzili , aby na to użyć woyfka cudzoziem-

' :fkiego, a głową Filippa obrać. PoJlowie 
Amphiktyonow, z obrania tego nie umieią­
cy fof ie uczynić wniofkow, a kont-enci bę­
~ąc ze nakladow woienny ch Rzeczy-pofpo­
l1tey ofzczędzą, na to zezwolili, y wyrok 
fwoy wydali , ,_przez ktory Kfiąźe ten W o­
dzem Grecyi obranym zofrał. Tym końcem 
wyprawiono do niego Po1low, z proźbą aże­
by fię krzywdy Religii chciał zemścić, Na­
tychmiaft tam, Pan ten woyfka fw0ie zgro- · 
madza, do Fokydy wkracza, Elateą fto1'~cz­
ne Pańftwa miafto odbiera, y tym fpofobem 
przeyście Cabie do Attyki otwiera. Na tę 
Wiadomość ftrwoźono fi~ w Atenach. 

Nazaiutrz zaraz zgromadzenie złożono: 
a ponięw~.i Ż~d~.li. z fylowi;~w do mowienia 

. - - fi~ 

Panowanie Fi!ippa: , SSQ 
fię nie zabierat, Demofłen ferca Atertczykom. 
chcąc : dodać, gl'.os zabraf. Niemniey dobry 
Polityk iak Mowca, Ateńczykom na związek 
:Filippa z Tebanami, ktorego fię tak dalece '· 
przelękli, począl oczy- otwiera~ć. Dał im do 
zrozumierua, że Tebanowie me tak bardzq 
iak o nich ro,zumiano do Filippa przywi,ązani 
byli: że fię ·po wzięciu EJa.tei pofrrzegą: 
dowodzi!, izby przeciwko Intereffom Ich 
bylo Teby opuścić: ruina albowiem miafta 
tego, drogęby Filippowi do Aten utoro­
\Vala: zę Tebanow za dawnych nieprzyia­
ciol fwoich, poczytać więcey nie pow)nni. 
Pokazał iako Filip, z tak mocnym iakie z 
1'obą prow:adzil woyiko, frrachem farnym, 
tych kto~zyby mu fię oprzeć chcieli, podbić 
zamyśla!. Zdanie więc Jego bylo, aby s:ale 
woyiko Atebfkie, wzięło fię do oręża, aby 
Pofiow do wfzyftkich Paf1frw Grecyi wypra4 

wić, dla nakłonienia Ich do 'obrony wolno­
ści, ofobliwie zaś Tebanom zeby donieśli, 

,ze gotowemi byli ,do dania Im pofitku , :Iło-
wem .Ze woynę tę obrocić trzeba .było w Na­
rodową. y ,związek przeciwko powfzedme4 

mu NieprzyiacieJowi uczynić! Taki to by! 
dowcip Demofrena, ktory mu w okazyach 
·nayk~ytycznieyfzych „ prz.edziwnych ~oda­
wal srodkow. Moc racy1 Jego zwazono, 
flowo w Jlowo, rady fię Jego chwycono ? y. 
napifano pełen mądrości wyrok, ktory mial 
fi~ frać wiekopomną Wfpaniałości Dufz Ateń­

:.fluch pamiątką. 
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. Ponieważ Pofelftwo to wielkiey wagi 
bar?zo byfo, fzfo bowiem o wciągnienie do 
związku tego Tebanow; gdyż Kray Beocyi 
Attykę .zafl:aniai, na czele Poilow do Tebow 
wyprawionych Demoftena naznaczono. Fi­
lip także z fwoiey frrony wyfl:at. Jeden z 
nich nazwifkiem Piton, żywością wymowy 
fwoi,ey znaczny, pierwfzy mowić począr. 
Przełożył od Filippa Tebanom uczynione 
przyJlugi, w:lkrzefit od Ateńczykow ponie­
fione krzywdy, domagaf fię, aby fię z Fi­
lippem na zdobycie Attyki z·t!!czyli, albo w 
~ey mierze bezftronność zachowali. Na 
De?1ofte?a. Koley mowienia przyfzia, po­
waonem1 P1tona wywodami pobudzony, fam 
·nad fiebie dnia ' tego w mowie wyzey fię 
znioil Pokazał iż wzięcie Elatei, zamyfły 
Filippa wydawało, y Że klęfka Aten, ruinę 
za fobą Tebow pociągnie. Lecz widząc że 
fię Te ban.owie do bezftronności nakłaniali, a 
Że namowienie Ich do związku z Ateńczy­
kami, był to Punkt głowy, myślą zapalony. 
W tak wielkie wpadł wymowy zachwyce­
nie, Że pomiefzał, y przekonał umyily. 
\Vyftawit Filippa, iako Pana ambicyi, fztuk, 
y nierzetelności pełnego, ktory po iednym 
Narodzie fobie podbiiaiąc, cafą Grecyą opa­
nować ur:nyśliI, Że mniemane dobrodzieyftwa 
Jego , nie czym innym, ·tylko zaftawiońe­
mi były zafadzkami; ze dwoch tych Rpttych 
Interes wyciągał, aby fi!y fwoie przeciwko 
~fpolnem~ nieprzyiacielowi zi~dnoczyły, y 
ze prawdziwa chwata na mifosci Oyczyzny 
polega. Cz~ 

/ 
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Czegoż wymowy talent nie ·dok~źe ! T:~ 
banowie tei:roż momentu wfzy!łk1e fwo1e „ ' ' . •,} ' . o dawne zlożywfzy nieprzyiazn~, mr1osc1ą y-
czyzny zapaleni, przekona~1, Y f!lOC~ r~­
cyi tego przedziwnego Męza poc,iągmem, 
do wfzyfrkich fię zamyfl'.ow Atenczykow 
przychylili. . 

Demoften o tym Pofellłw1e z ":'ewnę ... 
trznym mowiI zawfze uk01;ten~owan_1em, , y 
za nayprzednieyfze go ,Polityki fwm~y P?-

.' czytar dzielo, fa~ ~ten~ykom mo\y-1ł, ~e 
pi(}run nad gtowam1 ich w1fzący -~daltl. W?a­
domość ta wfzyfrkie zamyfl:y F1hppa po~1e­
fzala. Ate{1czykom przefożyć kazał, ze~y 
~ę do oręZ:a nie brał}, ale, raczey 'f poko111 
zyH, lecz poniewaz Kfi.ąze ten mz wfzelką 
ftracir byłł,Viarę. unieść fię tym powabom 
t1ie .dali.- odpowie.dziami fię n~':Vet Wyro~z­
:nł ,nie ufrrafzyli, ktpre byl F1hp do fwo1ey 
woli nakręcił, z tey przyczyny Demofren. 
żartuiąc mowH, że ,Pithya Fitfpizowata, "! 
nad wfzelkie fię prozne trwogt wygorowah~ 

Potyczka Kher_oneyfta. . . , 
z 000 fłron gotowano fię do _w;ornY· Fi-1;6~· 

lip wfzedl doBeocyi. we .trzydz1esc1 tyfięcy ' • 
piechoty, y .dwa tJ!ią~ rnzdy: ':'oyfl~o Je-
go ·nie wiele w, hczb1e Sprzy~1~rzenco~v 
Greckich przewyzfzal-0, lecz doswiadczeme 
y biegłość W odzow" mocnieyfzym go czy-
.nila. Odw~ga żołnierza rowna .z obu }łron 
t>xta, na dobrym tylko dowodzie At~nczy-
.kQm zbywało. F.akcya _Kharefa wyrob1la mu 
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kotJ?mendę; Lizykla mu lekkomyślnością 
zna1oi;nego, za Towarzyfza przydano. Tak 
tedy 1eden na ow czas , godzien naywyż­
fzey władzy człowiek Fokyon, zoftał od 
kommendy wyłączonym: Y to iefi: co gto-

' wnemi Pańftwa błędami nazwać można y ną.. 
leży, y ktore przegranych Poty czek, y po­
chodzących za Niemi niefzczęśliwości by.:­
wać zwykło początkiem. 

W oy1ka fię z fobą w Beocyi, blifko Khe­
ronei fpotkały: Filip prawe, a Alexander 
~y~ Jego, lewe 1krzydto dowodził: naydo· 
swiadczenfzych mu Oficierow dodano. Bi­
twa iedna z nayzapalczywfzych, a zwy­
cięltwo długo nie pewne byto. Alexander 
pierwfzy raz powierzoney fobie kommendy 
pokazał fię bydź godnym: z męftwa y ro­
ft~opności Jego fobie wnofzono to, czym 
nuar w~rotce był zofrać. Na Tebano\v wpadł 
natarczywie, Pulk ich święty przelamawfzy 
rofpro~zył, był to wybo~ ich ~oyfka, Filip 
z fwo1ey. ftrony, fpędz1ł At~nczykow; ci 
wprawdzie plac opufzczony odzyikali na- . 
tychmiaft, lecz nieroftropność Lizykla, zgu­
bY, I,r.h prz~czyną była,, Rozumieiąc fię iuŻ 
bydz zwycięzcą, gdy srodekLacedernonow 
prze~arnał, zarniait uderzenia ,na boki, Ślepą 
pędzil za niemi natarczywością; Filip błąd 
ten poftrzeg~, y umiał z niego korzyftać; 
Fulapgę fwo1ą na maty wzgorek pofunął, ną. 
Atenczykow z tyłu uderzyl, y rofprofzyt. 
Y Demofren nawet, chociaż to Demolten, do 
\lcieczki przymufaony, broń fwoi~ poriul'it: 

-· wfzyit· 
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wfzyfl:kie dary nie mogą bydź w iednym 
Człowieku zcrromadzone. Tyfiąc Ateńczy­
kow zabitych, a dwa tyfiąc~ .w niewolą 
wziętych zoftato; więkfza zas 1efzcze byfa 
Tebanow ftrata. ' . , . 

Filip po tym zwycięiłw1e radosc~ą prze-
nikniony, znak zwy,cięfrwa wyftawtł, B.o­
gom ofiary uczyni!~ . y Oficyerorn fw~1m 
nadgrodzit Mowią iz tm nazatutrz dał wiel­
ką ucztę, y Że winem fobie gtowę zagrzaw­
fzy, w pierwfzych iefzcze radości fwey 
rozpędach, na plac Potyczki wyfzedifzy, z 
umariych fzydzit, śmiefznie ta11cował, y 
Początek ułozonego od Demoftena wyrokll 
Śpiewał. Dodaif! nad to iz Demad, w. licz­
bie Niewolnikow znayduiący fię, ganił tak 
daleki od wfpaniatości poftępek, y rzekł mu, 
ie będąc Agamemnonem grał rolę Terfyta. 
filip nie tylko Gę śmial'ością tą nie urazil, 
ale go owfzem ?dar,a~vat wo1nośc_ią, y cheł­
piąc ~ę wf pa1;ialosc1ą, wfz~frluc~ Im be~ 
wymiany Atenczykow odefl:ał.· C1 pełne!'"l 
dobroci Jego u!ęci fpofobami, na ?dnow1e-
11ie z tym Kfiązęciem Traktatu zw1ązk~w7-
go zeiwolili; lecz Tebanom za odftąp1eme 
go nie .przepuścit. . 

Ate11czykowie po tey ftrafzliwey klęfce, 
nie tylko Demoftenowi za do radzenie tey: 
woyi;iy, żadnego nie oświadczyli reifenty.., 
mentu, leci y owfzem rad Jego dalfzych ilu„ 
chali. ·Daremnie go Nieprzyiaciele o niefz~ 
c~ęście Kheroneyfki~ o1karżali; Lud \v wiei„ 
kim ku Niemu i;oftawał zawf~e fp.c;unku, Y 
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' da.r mu nayokazalfze zaufania w nim fwego 
do,vody. · 

Daremąie Mowcy zdaniom Jego przeciw-
. ni , przeciw Niemu powfrawfzy do Sądu O'O 

zapozwali, wolnym-ge-..z ofobliwfzym h~­
Eorem odeflano, tak dalece o fzczerości Je­
go y goriiwości przekonanemi byli. Podług 
Rady J~go, warty wyftawióno, y rowy po­
napraw10no. Naznaczon? go na mowę ża­
łobną, na pochwałę męznych w potyczce 
Kheroneylkiey poległych Ludzi: Gdy kości 
lch d'? Aten przypro)Vadzono, wyftawiono 
dla ~ich gr?b z nap-ifem, iż za Oyczyznę 
fwo1ą umarli, wyrazaiącym. 

Łatwo poi_ąć, możn~, . iż pochwaly te w 
f.ercach mlodz1ezy Atenfluey przedziwny fku­
tek uczyniły, w tym zwlafzcza czafie, gdy 
fię w k\'~riecie mł~do~ci znaydowafa, y ży­
we w mey pragnienia, nabycia w potycz­
kach chwały w~budzafa. ~o fię tych tycze, 
ktoryc~ Oycow1e w woyme po9inęli, , pQd 
czas p1erwfzey zaraz uroczyfrosci, wpro­
wadzono ich, zupe!ną zbroi,:i przybranych 
tTr I I I .-0.Z ' 
"" ozny zas gfosno wo lat. „ Młode te Siero-
" ty, ktorym wczefna śmierć zacnych Oy­
„co~ :v pośrod niebefpieczef1ftw zabrała, w 
„ gmm1e , Ludu ,Oyco~ .~woich znalazły,. 
,, ktory az do konrn Dz1ecmftwa o nich mieć 
,, b~dzie ~aranie: teraz ich zaprafza, aby fo­
"b1e . kazdy_ na naypierwfze w Rzeczy-po­
" fpolit~y m1eyfca zafl'.ugiwał." 

Lubiemy za zwyczay wizerunki dotkli­
we, y dla widzenia Ich zwykli~my fię paść 

te mi, 

.,. 

'Panowanie Filippa. · 395 

temi, ktore Scena w oc~ach nafzych wyfta­
wia; lecz więkfza część materyi takowych, 
ieft iedynym tylko Rymopifow wymyf1u 
plod,em; Owoż Hifrorya wyfrawia nam pra\v· 
óziwe z czyftey natury, a nie z niefzczę­
fnych Paffyi fkutkow wyczerpane. Czyż 
mogt bydź widok iaki bardziey od tego prze­
rażaiący, ktory nam Ateny w podobney oka-
zyi wyftawily. . , 

Lud op ro cz tego iefzcze, Demoftenowi 
fraranie opatrzenia Żywności zlecił: nazna­
czyl mu ·nawet Koronę złotą, za to iż dat 
na poprawę murow fummę pieniężną. Eikhin 
wyrok Ktezyfona, tę Koronę mu naznacza. 
iącego naganiat Sprawa fię z wielką oka­
załością fądziła.- Dla ukontentowania dwoch 
wybornych Mowcow flyfzenia, ze wfzyft. 
kich ftron fię zbiegano. Demoften ofobli­
wiey fię w odpow'iedzi na zarzuty Eikhina, 
względem przegraney Kberof11kiey pokazał. 
Wyraża w niey , iż przypadku tego wina nali 

' fpadać nie może. ponieważ Jofem Naywyż­
. fzey mocy wfzyftko fię dzieie, y Że Bog a 

nie on zwycięfi:wem rządzi: Przedziwne, w 
uft~ch zwłafzcza Pogańfkich ffowa. Używ­
fzy poty"ł nayprzeraźliwfzey Figury, y za­
klęcia fpofobow nadzwyczaynych rufzywfzy, 
do Ateńczykow mowę fwoię obraca y ,vola. 
„ Nie, Ate11czykowie, nie zginęliście; po­
'' przyfięgam przez· wielkich owych lVlęźow, 
"ktorzy fię na lądzie w Maratonie y Platei, 
"na m?rzu zaś w Salaminie y Artemizie po­
'' tykali, y przez tyle wielu innych, ktorzy 

. „ też 
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· „ też łame od Rzeczy- pofpolitey pogrzebu 
„ otrzymali honory, y nie przez tych tylko 
,, kto rym fię udafo, y otr;xmali zwycięftwo." 

Lubo ftrona lVla~ced~~~Ka bardzo była mo· 
cna w Atenach, Efkhm, z tym wfzyftkim 
.przegrał: Wygnaniem nawet ukaranym zo­
fl:at, y i;idar fię •do Rhodu. Wfpaniałość De­
mofrena względem przeciwnika Jego poka. 
za ta fię w · tey mierze, gdy bowiem Efkhin 
mial wyieżdzać, profit go aby Summą pie­
niężną przyiąl, na co Elkhin zawołał: cf]ak. 
Że tey Oyczyzny zalować nie mam w ktorey 
tak r:1ffani~fego zoft'awiamNieprzyiaciela, iak 
gdzie tndzzey podobnych mu nie /podziewam 
Jię znaleść Przyiaciot. • Do Rhodu przybyw-
fzy, Szkofę tam Krafomowftwa otworzył, 
czytał nayprzod mowę przeciwko Demofte· 
nowi napifaną, ktora wielką znalazła u fiu­
~haczow pochwałę, lecz gdy odpowiedź De­
moH:ena · przeczytal, powfzeclme pochwal 

'fiyfzeć fię dafy okrzyki. Na ow czas E1lhin, 
z temi ktore niemnieyfzy iemu iak przeciwni­
kowi Jego, uczyniły honor, odezwał fię iło­
wy : A coZby dopiero b11to, gdybyfoe go fa­
•nego jłujzeli byli? Wymowa Eikhina nie­
mniey fię Ate{1czykom dla tego podobała, 
trzem mowom albowiom Jego· które nam po­
zofrały trzech Gracyi nazwifko dali. 

Klęlkę tę atoli, rządom Kharefa y Li­
zykla przypilano.- Mowca Likurg, zoftat 
Dfkarżycielem Lizykla, Likurg ten, był to 
Człowiek poczciwy, ale furowy: Lizykta 
bardzo przyJiro nagania!; . Dowodzites pra~\ 

a ty-
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a tgfiqc. ·obywatelow polegto·: Dowodzite:.1 a 
Grecga cala_ podbita. Nakon~ec ~odobnemi 
wyrzutami tak Lud pobudzi.t, ze_L1zykles na 
Śmierć ikazany zofta!. Co fię Kharefa tycze, 
ten nie wiedzieć iak, z tey fię fprawy wy­
kręcił, tak bowiem iak yTowarzyfz Jego był 
'Winnym: W iH:ocie zaś _fame.y byl t~ Czio­
'Wiek innego przymiot.u me ma1ący, rn~J tyl"'. 
ko filę ciata, y chwahburdy zuchwafosc. 

Po .Kheroneyjkiey potyczce ca najłąpito. 
Smierc Filippa. 

Od potyczki Klie.roneyfldey, moŻna fchy„ 
łek wolności Greckiey naznaczyć ; zwycię­
fiwo to- albowiem Fili ppa, poftrach Orę~a 
Jego po całym Kraju rozf~eyzywfzy, Narody 
do zupełney podległosc1 przygotowalo. 
l.acedemonowie pod ktorych potęgą Grecya 
cata y Azya. drżala, w oftatnich onych cza-· 
fach tak dalece gnuśnieli, Że Ich ledwie po­
tniędzy Narody ,zamyfl'.omJilippa opieraią~e 
fię policzyć mozna. Kfo1ze ten zobaczY.l fię 
bydź u mety, do ktorey od tak dawnego 
zmierza! cza fu, pomiarkowar ze mu la two 
będzie cafą Grecyą podbić : y w ten czas to 
Hetmanem fię Ich, w zgromadzeniu Grekow~ 
przeciwko Perfom oglofić k.lizar. Filip do te­
go Kraju wyprawę od' dawnego czafu zamy­
ślał, y chciał do niey Grekow nakłonić, czę­
śc~ woyika fwego Attylowi, y Parll)eniono­
w1 oddawfzy dowod; do Azyi Ich mnieyfżey 
wyprawił. z tym wfzylłkim to ieft pewna, 
iż korzyści z oilatnie,..o Z\VyCi~ftwa fwegcJ 
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.zaniedbał, bądź to Że mu fię niebefpiecznie 
otwartą mocą na Grekow uderzyć zdało, 
bądź też iŻ' na tym chciat przefl:ać, Że dumę 
Ich pofkromif, y naywyZfzym Grecyi Het­
manem zoftaI. Bądź co chce, przed tą wy­
prawą intereffa domowe chciał ufpokoić. · 

Radość ktorey Pan ten w pomyślnościach 
woiennych doznawał, pomiefzana była, w 
wlafnym Domu Jego panuiącemi niefnaikami: 
Poiąt był za Żonę Olimpiadę m~ciwą y zaz­
drofną Niewiail:ę. Sprzykrzywfzy fobie Jey 
Dziwactwa, porzucił ią, y ożenir fię z Kleo­
patrą Attal~, iednego z nayzacnieyfzych W o­
dzow fwo~ch Synowic~. W efele z wielką· 
1}.ę odpraw1l'.o uroczyfl:oscią, kfotnia go tylko 
między Attalem y Alexandrem pomiefaaia. 
Gdy pier\vfzy, winem fobie głowę zagrzaw- · 
fzy powiedział : iż Macedonowie Bogow 
profić powinni, aby nowa Krolowa prawe­
go Krolowi Ich Syna powiła. Alexander roz­
iadły mu odpowiedzja.f. Toż mnię Ty n~-. 
dzniku za nieprawego poczyta/z? y natych­
miaft mu w gtowę puharem rzucit Filip 
rozgniewany, z dobytym orężem za S'.7nem 
pędził; lecz będąc kulawfm upadr, a potym 
go Goście że~y daley nie' fzedt zatrzymali. 
Alexander iefzcze nieufpokoiony, Śmiał z; 
upadku Oyca fwego Żartować mowiąc: Że 
nie byf w franie wrprawy do Azyi przed­
Jięwziąść, po~iewaz od iednego do drugie-. 
go ftołu przeysć nie mogt Natychmiaft od-
4alil.fię od J?woru, y do Epiru Matkę fwoię . 
wyprowadz1l. Było to .krwawey Tragedyi: 
popr.zeqzeni~. · '"' · · · '{yin 
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Tym czafem Filip za namową Damarata R. s . 
do powrotu Syna fwego, do Dworu naklo- 3668. 
nit Maiąc w myśli utożoną do Perfyi wy- ' 
prawę, Bogow względem tego zamy:lfa 
chciał fię poradzić, y odpowiedź Pithyi na 
dobrą fobie bardzo ftronę dumaczyt Kleopa-
trę potym Corkę fwoię Alexa~drowi Krolo-
Wi Epiru Olimpi~dY'. Br~t? za z_onę dawfzy. 
nayokazalfzą wfpamalosc1ą chciał to wefele 
odprawić. \Vfzyftkich nayznacznieyfzyclt 
w Grecyi Ofob l'la nie zaprofit Więkfza 
część miaft naywiękfze w tey okazyi da•vała 
Inu pochwafy: kilka mu z nich Korony zlo-
te przyilaly. Ateny Mowcow y Rymopi-
fow fiedliiko, naypierwfzemi fię do oświad­
czenia ho!downitl:wa fwego pokazały. Pod-
czas tey Uroczyftośd grano Tragedyą, w 
ktorey pod innym Imieniem, Filippa iako 
Zwycięzcę Daryufza, y Azyi Pana, okazy­
wano. Nazaiutrz igrzyika, y widowifka 
odprawowano. Po wefelu naftąpila uroczy­
ftość, pompą publiczną, nakfztałt proceff yi, 
od Pałacu Krolewfl\.iego, aż do Teatrum, 
znaczna. Niefiono dwanaście naypiękniey­
fzych Pofągow, w!Zyftkie zaś przechodził 
ten, ktory Filippa pod Poftacią Boga wyra-
żat. Kfiąże. ten był nayznacznieyfzą w tey 
Ceremoni~ ofobą: w białym fzedł ubiorze, 
ih_aż zaś Jego po bokach, w nieiakiey odle­
gtości ~iągnęfa: LeG:z w ten czas gdy Filip, 
okrzykami licznego Ludu zaglufzony, tego 
co Cztowiek, wyniofl:ości Ludzkiey naypod­
~h~~bnieyfzego; ko~t~~v~~. ?i~~! 1 fmako;' 

wa~ 
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war, Pauzaniafz młody Macedończyk, aż do 
S?1ic:_rćniego fię przebiwfZy, ,Puinal mu w fercu_ uto• 
Filip pil, y na placu połozyt Zaboyca ucieka, 
P,et. pędzą za Nim, y doganiaią; w pierwfzych 

zapędach gniewu, do ktorego Sprawa Jego, 
umyfl:y była przywiodta, na mieyfcu zoH:ał 
rozfiekanym. Pauzaniafz ten nayniegodziwfzą 
od Attala odebrat był obelgę, doprafzał fię u. 
Filippa o fprawiedliwoś~ z niego;, lee;; Filip 
ńie mo(J'ac fię na ukarame Attala Stry1a fwe­
go na~yślić, Pauzaniafza profoemi ts:Jko 
uwodził obietnicami. Młody ten Człowiek, 
zwfokę za odmowienie fobie wziąwfzy, 
gniewu tylko fwego 1:ruchaiąc, umyślił fię 
był, na Ofobie farnego Filippa zemścić. 

T y m czafem Olimpiada, y nie bez przy­
czyny, ? przyłożenie fi? do zaboy fi:V:'a m}­
Ża oikarzoną zoH:aia: me tylko bowiem ze 
na obwinienie to Żadney nie pokazała nie­
{pokoyności, ale nawet ciafo , na krzyżu 
przybitego zaboycy, pogrzebać rozkazał'a. 
Zaiadlość potym fwoią na Kleopatrę obro· 
ciwfży, na wlafnym Jey łonie Syna zamor­
dow_ala. 

Charakter Fitippa. 
Wiadomość o śmierci Filippa dla całey 

Grecyi, ofobliwie zaś dla Aten, okazyą ra­
dości byla. Lud fię koronował kwiatami, 
y do naynieorzyfroynieyfzych ndaI ftę ro. 
fpuft. Dem~ften w zgromadzeniu pokazał 
ftę, koronę z kwiatow w ręku trzymaiąc, 
y Atel1Czykow do dziękczynienia Bogortt, 
;za ten .Przypadek zachęcal. 

Tak 
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Tak tedy zginąt Filip Krol M~cedoi'ifld, 
W czterdzieftym fiodmym rok? ;~:eku fwe­
go~ panowawfzy lat dwadz1escia cztery. 
Pan ambicyi naywiękfzey, ale ukryć 1ą 
un_iieiący. Na, początku pan~wani~ f~veg~, 
~1dząc fię bydz otoczonym meprzy1a~10Im1, 
iuż to fztuki iuż mocy na przekonanie Ich 
użył, frarał fię zazdrośnikow fwoich pokło­
cić, grożące fobie razy odwrocić, y nayu­
datnieyfzych , do podniefienia wielkości 
fwo~ey użyć pozorow. , . . . 

Słuchaiąc go, ufzczęsliw1ente .Narodow 
Y nadgrodzenie krzywd, zniefienie Tyranow, 
byty zamyliow Jego pobudkami, do celu 
iednak fwego m~iętemi dr~>gami zmie~zal,_ 
Y nigdy od ulozoney fobie planty, 1aką 
podbicie Grecyi byfo. nie odfiąpił. W za­
llly1lach nie dościgty, Żadnych Konfideotow 
nie miewał: przemyślny w fpofobach, nig­
dy fity, chyba w niedo{latku fztuki, nie uży­
Wal; ·lecz gdy iuż do fprawy mu przyiść po­
trzeba było, nieuthaf.wny, Żadnemu z \Vo­
dzow wieku f w ego w tym nie ufrąpil. 
Umiał fobie przychylność po~i~dzy Żołnie­
rzami fwoiemi ziednać, iakcśmy wyżey po· 
Wiedzieli' lecz powaga Jego nigdy zbytecz­
ney poufałości nie cierpiała, woyfko fwoie 
naylepfzy·m w całey Gr~ćyi uczynił. Procz 
tego Filip \\riele mia! pięknych wfodomości 
nabytych, pifal y mowil z rowną ł'atwością, 
Y wfpaniałością. Co fię um.ieiętności Poli­
ty~i tycze, tę w naywyżf zym pofiadat fi;o­
pnm; . Do vderzenia _na Rzeczy-pof pohte. 

· Ce · fpo-



402 Charakter Filippa. 

fpofobnego upatrowar momentu, z niei~aiek 
domowych, y z ich wycieńczenia lrnrzy­
ibiąc, kreatury fobie w pośrod Ich Obywa­
telow czyniąc: tym końcem widzieć było, 
iak ztotem y Śrebrem fypar o pomoc profzą­
cych wfpomagaiąc, a naymożnieyfzych fta­
raiąc fię ollabić. 

Lecz ieżeli wielkie Pana tego byty przy­
mioty, ale też y przywary naygorfze. Je· 
Żeli Polityka Jego byfa gtęboka, ale prawie 
zawfze z ofiarą cnoty, y rzetelności zfą· . 
czona; iakichże albowiem do uflrntkowania 
zamyfłow fwoich nie używa!fpofobowf \V 
wyborze Środkow, Żadnego fobie ikrupulu 
nie czynił: zdrada, podeyście, wiarotom­
ft\vo, wfzyftko dobrym u niego było, byle­
by mu do pomnożenia potęgi Jego lłużyio, 
ofzukać tych , z ktoremi miał do czynienia, 
nic n ie znaczyło: zda fię nawet, iż Żadney 
nie miar religii, tey fię albowiem makfymy 
trzymał, iż dzieci, cackami, a Ludzi przy­
fięgami ba,vić potrzeba byto. Co za cha­
rakter! Y takim to był ten, iakiego w Fi­
lippie Hilłorya wyftawia: czyż dla tego iż 
był Kfiążęciem , nie tak obrzydtym y ftrafz­
nym będzie? Z tym wfzyftkim lubo bez Re­
ligii będąc, chciał iednak za Kfiążęcia pobo­
żnego uchodzić, y Maiki tey czafem uży­
wał. Urzędnik ieden codziennie przypomj­
ąat mu z rana Że ieft Śmiertelny. Grekowie 
fię hipokryzyi Jego zwieść dali; wfzelkie• 
go rodzaiu fztuk użył, dla rozfiania między 
niemi niefnafek. Między Tebanami y Ateń-

czy-

Charakter Fuippa. · 

czyka~i przecłwieńftwo ritrzymywa~ fta· 
rał fi.ę. 1ednych przeciwko drugim uzbraiaiąc, 

,Y w1ękfza część w zafadzkę wpadła. 
. C~elpit fię takie iż byl Kfiążęciem ipra­

"'.1edhwym, Hiftorya nam zoiławifa tego 
kilka przykłado~. Gdy dnia iednego, po 
długim wychodził obiedzie, niewiafta iedna, 

·? fprawiedliwość go profiła, wyftuchawfzy 
intereffo dał Jey wyrok przeciwny. Apel­
luię od tego rzekła Niewiafta. :Jako? od wy­
rob Krota Twego'? odpowiedział Filip, a do 
kogo apeJJuic/z? Do Fttippa na czczo będące­
go, rzecze. Kfiąże tą odpowiedzią dotknięty, 
wfzedłfzy w interes , Sąd fwoy odwofał. 

, Co do Obyczaiow Jego naleŻy, bez żadne­
go wzglę~u, na wfzelkie był wyuzdany 
rofpufi:y, zachowania Jego nayściślieyfze 
byty z rofpuil:nikami, a Dwor błaznami na-
pe~niony. . 

M~drzy Ludzie, ktorzy nayściśley, Oy­
cow:!k1e, y Synow:!kie zaf.l:ugi roztrząfnęli, 

· upatruią Że Alexandra podbicia trudnościom 
po_db.icia Filippa, nie wyrowdywaią, y Że 
łatw1ey było pierwfzemu . calą Azyą przy 
Grekow pomocy podbić, aniżeli potęgę Gre­
kow; fam em i Macedo{iczykami obalić. „ Trze· 
„ba przyznać mowi P. Tourreil, ze pierw­
" fze rzucenie oka iefi: na Alexandra, y Że 
"flawa Syna, Oycow:!ką gafi, lecz przefz­
„ kody ktorych doznał i eden, a łatwości 
,,~tore ~nalazl drugi, na fprawiedliwey fzą­
" 1 zaw1efiwfzy, _ trzeba poyść za zdaniem · „ Cycerona, ktąty Jilt>wi ,· .~e Syn ieft wię-

C c ~ ,,kfzym 
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Offi. 1• „ k(zym Zwyciężcą, ale Oyciec \Viękfayrn 
n. 9o. " Czlowiek.iem.'' 

R,. s. ,Alexander fłtijlę~ie_po Oj1ct1; iaka byta eJego,; 
1663. , '!"tura , '!/ ialrie ~ego wychowanie. · 
Ale-, ' Powiedeieliśmy wyżey, :Ze fig Ałexander 

xander•narodził Roku Swiata 3643. Z młodości zaraz 
· w roznych okazyach, wielkość Dufzy fwaiey 
-0knzał. Przyiaciele go fię iednego razu py-

-fali„ ieżeli fię na Gry Olimpiy1kie nie uda, 
~la ubiegania iię o nadgrodę; Kfiąże albo­
w!em ~en b~r~zo lętkim byt w biegu: odpo­
,w1edz1a.I'.~ .zeby fię na nicłi tl:awł!, gdyby 
tam do ubiegania fię z nim Krolow zatl:ał. 
Gdy odebrar wiadomość, iż Oyci~c Jego 

· wziął iakie mi afro, al-bo potyczkę wyrrrał 
· eie tyłko z tąd fię nie ciefzył, ale v ow&e~ 
ulkarżaiącym tonem do przytomny~h mowil: 
Przyiuciele moi, Oyciec moy, zabierze tfJjzyfl­

. Ił.O , a nam do czynienia nic nie zoftawi. \Ve 

. wfzyftkich należących do wychowania Jego 
wiadomościach , przedziwnie polłępowar. 
Powiedzieliśmy wyżey. iż mu Filip .za Nau­
czydela 1lawnego Aryfi:otelefa dobrar. Ale­
xander nie mniey il~k Ociec ku ł,ilozofowi 

· temu powa.Zania > okazał, y owfzem rozu­
mi!łł fię bydi obowiązanym, Żeby go iak 
Oyca wfafnego kochał. Mawiał bowiem, iż 
pierwfzemu winien ieft że żyie, a drugiemu 
}.e dobrze ,źyie. Pod takim Nauczycielem: 
ytak fzczęsliwy, iakim byl Alexandrn dow­
c~p, uczynił bardzo nagłe poftępki, wfzyft­
k1e C%~Jci 'filozofii% Wieijt~ latwoŚcią poiąJ. 
, A~ 

Panowanie, A/e:JGandr11.· 

Aryłtoteles fl:arał frę wycłoikooolil w nim 
rozfądek, y mznaczytmu przegrody, do·ro­
zeznania prawdziwych, od pozornych ra­
cyi ~ wfzyftkich części ©byczayney Nauki; 
iak<> fundamentu roftrgpności-, Y mądrości, 
Uczyć mu iię rozkazał. Wkł~daiąc go d<> 
R:rafomowftwa- pokazał mR, 1ak wymowa. 
Klią%:ęciu przyftoi,, to }eft, że. bardziey ;Sen­
fem iak figurami bydz napelmona· powinna, 
bardzj'f'y poważna, iak kwiecifta,,y mecniey-­
fza w l'Zeczach, iak w Rowach. Pan ten 
żywy, y fłateczny mi-ał guft w Homerze;­
Dzieła Jego za naydoikonalfzy dowcipu,. 
Ludzkiego wymyfl'. poczytał, , bardzo fię tym­
ciefzył iż' w nim gedne Krola y Zwycięzcy 
ora:r, znalazł Sentymenta, to ieft. te, ktorych 
nafiot111 iui w fercu Jego wzraftać zaczęly„ 
Widział w nim przykłady tey nieulkafao- · 
noścL, y tey wfpanialo·myślności, ktorą fię ' 
czul bydź napełnionym. Wiemy iż po po­
tycoce ArbeHkiey, fzkutułkę zlotą· Daryu­
fza. między fopami ~g-0 znalel!lioną na ik.tad­
Homer:i Kfiążek n:iznaezyJ. Plutar?h nam. 
powiada, iż zŁudźmi uczonemi rozmawiać,.. 
Wia<łomości nabierać y czytać lubił : trzy 
ŹrocUa. fzczęśliwości Kfiążęcia mowi Pan Rol­
Hn. ktore i;nu tyfui,c uiebefpieczeMl:w ofz­
c~ęd_:-ić mogą; tr~y fpofoby pewne nauc.ze­
n!a hę, przez fieb1e- farnego krolow:ić. Nau~ 
k1 ·wyzwolone, iako to M112yka-, l\llalaritw0 ... 

-Snycerihvo, ciekawość' w nim tylko ~rzbu­
. dzały, to ieft chciał poznać Ich użyteczność 
Y cenę, y to ieft na· czym Monar.cha prnefra~: 
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powinien. Charakteru byI żywego, ale z 
natury do Sentymentow fwoich przywią­
zany. Z młodości zaraz, pokazał fię bydź 
w calym Dworze fwoim naylepfzym Jezd--

. cem, te!-',o bowiem dokazaI, iż wfiadi na 
ilawnego Bucefała, pięknego, Filipowi przy· 
prowadzonego konia, lecz tak rączego y 
ognifrego, Że go dofieść nikt nie Śmiał. Y 
w tey to okazyi Filip widząc Syna fwego 
Alexandra powracaiącego ., ktory przeia­
chawfzy dzikiego konia tego uglafkał, rzekł'. 
do Niego w te fl'.owa: Synu moy, inneg" Jo.­
bie, godnieyfzer;o Ciebie, f zukay Krolejlwa. 
M~cedonta .et nie wgflarczy. Powiadaią iż 
kon ten, mkomu tylko Panu fwemu fiedzieć 
na-fobie nie dał, Że przedniemi nogami dla 
przyięcia go na grzbiet fwoy uklękaI, że lu'~ 
bo w potyczce przeciwko Porufowi razami 
przebity, Alexandrowi wyprowadziwfzy go 
z t~oku Życie ratował, y dopiero potym 
fwo1e znkończył, kontent nib_y będąc, iż po 
tak wielkiey uczynioney przylludze, żyć 
przefl:aI; Że go Kfiąze ten płakał, y wyfta­
wif mu nie daleko Hidafpy, Mialło, nazwa­
ne Ilucefalia. 

Początki Alexandra. Miaflo Teby <ł't4ynieie. 
Na wyprawę ft~ p»zeciwko Perfom gotiiie. _ 

R. S. W dwudzieftym roku wftąpir na Tron 
3663. Alexander. DarvufzKodomanui; Kroi Perfki 

tegoż farnego ro'ku fwoy ofiadł, Zwtokon: 
Oyca fwego uroczylłą ceremonią uczyniw­
fzy, ftaral fię ubefpieczyć fobie te zdobytki, 

ktore · 

Panowanie A!exand1·a: 

. ktore byl Pan ten na Narodach Barbarzyń-' 
ikich poczynił: iefzcze nie były dobrze 
utwierdzone: lubo albowiem Filip, polłra­
chein oręŻa fwego Grecyą pod?ił, u.myfł'y 
atoli iefzcze, do niewoli nakłonione me by­
ły. Rzecz była bardzo delikatna. Szlo bo­
wiem o doyscie tego, cz)'.' dla utrzymani~ 
Pańftw od Oyca fwego. podbitych lagod.nyc~ 
-chwycić fię ngody fpotobow, albo czy 1; t.ez 
tnocą utrzymać zeehce. Alexander, sm1a:­
łości fię tylko fwey y odwagi p'oradzH. 

Chcąc Barbarzyńcow zapędy, ktorzy lię -
do oręŻa iuż udali byli, wfl:rzymać, z fwoim 
woyfkiem zaraz ku Dunajowi pociągnąf, y 
w iedney fię nocy przez rzekę tę przepra­
wiwfzy, Tryballow w znaczney bitwie, 
zwycięzyt Tegoz farnego czafu miafta Gre-­
ckie, związek przeciwko Kfiązęciu temu 
11kładary. A lako Alexander, bardzo był na 
ow czas od nich daleko, wieść fię o zabici11 
Jego w iedney bitwie rozefzfa. Za odebr~­
niem tey wiadomości, Tebanowie na Garm­
zon Macedo{11ki w Zamku znayduiący fi~ 
llderzywfzy, w pień go wycięli. W Ate­
nach Demo'ften wfzyfrkie umyfiy wzburza.t, 
a nie znaiąc iefzcze Alexandra, nie ·mowif o 
nim tylko iako o lekkomyślnym mlodzie{1cu i' ~ 
kilka liftow do Attala, iedrrego z wyfl:anyc~ 
<>d Filippa do Azyi mnieyfzey, namiefrm­
kow,. do rokofzu go namawiai~c ,' ~apifaI. 
A pomewaz Attala, Alex::itwer iuz miar byt 
w podeyrzeniu, lubo mu wf.zyfrk!e Li~f 
Demoftena-ode.llal, Pan ten pozbyc fię go 
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umyślił; Dawrzy fię Barb&rzyńcom takim, 
iakim był poznać, przedlięwziął do Grecyi , 
nazad powrocić , rzekłfzy do tych ktorzy z 
nim by li. Trzeba Demoftenowi pod murami 
Ateńjkienii pokazać, Że iuż Cztowiekiem doy­
rzatym iPflem. Pofonąl fię więc ku Termo­
pilom , przebył ie, Żadnego nie znalazlfzy 
odporu, wfzedt do Beocyi, u Tebanow fię 
domagał, aby mu Fenixa, y Protheuta, Au-

. torow buntu wydano , ~dy mu w śmiatych 
bardzo wyrażeniach odmowiH, przyfzedl z 
niemi do fprawy. Teb.anowie naymęźniey­
{zy od por mu dali, lecz w liczbie od Mace-: 
donow daleko fl'abfzemi, będąc , prawie 
wfzyfcy w pień wycięte mi zo!i:ali, więcey: 
i:tk fzeŚć tyfięcy na placu padło: Teby wfzel· 

, kie niefzczęśliwości woyny wycierpiawfzy, . 
zburzone zoftaiy. Pan ten albowiem ofobi· 
Ście urażony, iż Tebanowie za odr;fofem 
Śmierci Jego, tak wielką okazali radosć, zu­
pełną ruiną miafta tego , chciał zemście 
f woie.Y dogodzić: więcey iak trzydzieści ty­
:fięcy Tebanow przedał, Kfięzom tylko, y 
Pindara fi'awnego Rymopifa Potomkom wol. 
11ość darowar. 

Zupełne Tebow zburzenie, y furo\vość 
Alexandra, wzgl~dem wfzyftkich Obywate­
low, daleko poftrach oręża Jego roznioila: 
1wfzyftko mu uftępowalo. · Ateńczykowie y 
{am nawet DemoA:en, tak fię przeląkł, iż do 
Kfięcia tego z doprafzaniem fię o milofierdzie 
wyfiali. · Lecz on tegoż farnego czafo wypra­
wil był do Aten, domagaiąc fię aby µiu dzie..· 

. • · ftęciu 
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fięciu Mowcow, ktorzy oA:atni związek 
w~bud~ili byli, wydano. W oftatniey tro­
fkhwosci, zobaczyli fię Atebczykow ie: z. 
tym wfzyftkim mowca Demad u Alex.:rndra 
W ofobliwfzyrrqroważaniu będący, pohchał 
do .niego. Alexander na ow czas,, cały fwoy 
gn_tew, zburzeniem Tebow, iuz był ufpo­
koil, a drugiey ftrony w uknowanym za­
lllyŚ!e , nie chciał fobie Żadney przefzkody, 
czynić. Dat fię więc Demadowi ubłagać, na 
tym rozkazie przeitat, aby Kharydema na 
Wygnanie poJlano; wfzyfikie urazy Ateń­
czykom darował, y napomniat Ich, aby na._ 
Wf~y!łko, co fię w Grecyi podcza~ nieby­
~osc1 J_ego dziać będzie, baczenie dali. "! 
. oryncie potym, uroczyfte zgromadzen~e 

Wfzyfl:kich Grecyi Stanow uczynił, w kto­
. rym fię h:iywyifzym Hetmanem . Grekow 
przeciw Perfom ogfofić kazał. 
" Prawdę wyznać należy, iż do takiey Im­

prezy, ktora do zrzucenia Tronu, · Pana 
całego wrchodu, y do wzbudzenia, naywię­
k~zego , iakie kiedy bydź mogło, na ty~ 
Ziemnym okręgu zamiefzania, zmierzala, 
potrzeba byto Kfiążęcia wielkiego zamy1lu 
P~łnego , . porywczego, Żadną praefzkodą 
ni;odftręcz:onego, tyfiącznemi dobremi przy­
~totami obdarzonego-, takiego, owo zgota, 
takim był Alexander. Przyznać także po­
trzeba, iż w fercach Narodow Grecyi, tę:& 
f~111ę nienawiść zsG:al, ktorą zawfze prze­
ciwko Perfom. za_cbowy~v~li, ' y tylko f po: 
fobney . okazy1 do podb1c1a Ich wyglądah. 

· ~~s . Od 
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~d wfzyfl:kich fi~ iefzcze Barbarzyńcow mo­
cnieyfzemi bydz czuli. Odwod dziefięcia 
tyfięcy Grekow w myślach fwoich dotąd 
mieli przytomny. Agezylafz z garftką Żoł­
nierzy, oftatnieg~ ftrachu nabawił wielkie­
go Kro la, a dzielność woyfk.Alexandra, wfzyft­
kim znajoma byfa. Y w tey to okazyi było, 
to ieft gdy Pan ten znaydowal fię w Koryn­
cie,' widząc Że Dyogen nie przybył, dla 
oświadczenia mu, iak drudzy Filozofowie . 
fwoiey Uniżoności, fam ofobą fwoią chciał'. 
go nawidzić: Kfiąże ten zaftawfzy rzeczone­
go Filozofa, w franie, wielkie ubuftwo 
oznacżaiącym, leżącego na fl'ońcu, fpytał 
go fię ;ieżeliby czego nie potrzebował, Tak 
irft odpowiedziaf Dyogen, to ieft Żebyśmy 
Ji~ od flońca itmk,iąt, odpowiedź ta w Dwor· 
1kich gniew, a w Alexandrze podziwienie 
fprawira: rzekt albowiem natychmiaft, Gdy­
bym Alexandrem nie byt chciatbym bydŹ Dyo­
genem, to ieft gdybym nie był przeznacz<>' 
ny bydź Panem świata, o nicbym na świe­
cie, tak, iak czyni Dyogen, niedbał. Ale­
xander przed wyiazdem fwoim do Azyi, 
do Delphow, po radę do WiefzczY,ni Apol­
)inowey fię udat -, lecz gdy ta poysć do Ko• 
Ściota nie chciała, powiadaią, iż Pan ten 
wziąwfzy ią za rękę, poyść ią z fobą przy­
m u fit; ona w ty~te do niego rzekła fi'owa. 
O! Synu nzoy oprzeć ci fi~ nie można. Słowa 
te wziął fobie Alexai1der za wyrok, o wię­
cey fię nie pytaiąc do Macedonii powrocit. 
Tain wiZelkie przygotowania, do wyprawy 

'" ' fwoiey 
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fwoie)'. rozrządziwfzy, 
1
uczynif Uro~zylłą 

ofiar~.~ Igrzyfk.a odprawie kazat, Kfiązetom 
F~miłu fwoiey, y wfzyfrkim Oficierom fpra-. 
w1lUcztę; Dwieście ftołow nakrytych bylo. 

Odiazd Alexandra do Perfyi. 

Antypatrowi' Rządy Macedonii pod nie- R. S. 
bytność fwoią zofl:awiwfzy, na hoy n ość y 3 6 7 o. 
podarunki dla Przyiacioł, wfzyfrkie prawie: 
ob.rocił Paóftw fwoich dochody, iednym 
\V101ki, dru~im miaH:eczka rozdaiąc, innych 
Przywileiami Krolewikiemi zafzczycaiąc; 
Widział to dobrze, iż Krol potęgę fwoię przez 
do_b~odzieyi1:wa naybardziey ąkazywać po­
W1n1en. 

Alexander z początku wiofny, na czole 
":o~tka z trzydzieftu tyfilcy µiechoty, ~­
p1ęcm tyfięcy iazdy, zfozonego, do Azy1 
pociągnąt Więkfza część Oficierow byli 
to Ludzie doświadczeni, ktorzy fię w woy­
tku Jego zefta(zeli: orfzaki Jego byty wpraw­
ne, y naldycie wyćwiczone. Parmenion pie-­
ch?tę, Syn zaś Jego Philotas, część Kawale~ 
ry1 dowodzi]. Udal fię ku Hellefpontowi, 
Y .w fto faeśćdziefiąt galer , y kilka okrętow 
okrągłych, przeprawi{ fię przezeń, fwoy 
okręt fa!ll ftyruiąc. , , 

Fundufz, y żywnosc Jego, bardzo mate 
• hyry na tak wielką wyprawę, lecz on y 
'':fzyfcy Oficierowie, to myśleli, iż nie na 
niepe:vną woynę ale pó pewne fzli z nim 
dwyc1ęl~wo. Alexander naypierwfzy do Ją. 

u Azy1 przybił. Nie <lale.ko llium p_rzy •. 
· bywfzy1 
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bywfzy, Pamięc Akhilla, przez igrzyfka 
chciał uczcić, y kolo grobu Jego odprawiać 
'ie rozkazał. Zazdrościł fzczęścia Bohatyro­
wi temu, iż tam-ten miał Homera do ogłó· 
fzenia Dzieł f woich. · 

· Potyczka przy prz1yściu Graniku. 
Nad brzeg Granikq przybywfzy, ' Parrne­

nion na tym mieyfcu obozem ftanąć mu ra­
dzil, y wypocząć woyfku, Je~z Pan ten w 
męll:wie fwoim bardzo gorący, zadney zwlo­
ki w pofunięciu fię naprzod cierpieć nie 
chciat Powiedział, iż Że fi:rachu, ktory 
odgfos przybycia Jego w Perfach uczynił, 

· korzyfrać naleŻa.fo. . U~y1l Jego, ~vidokiem 
na dm·~iey ftrome w1elk1ego...czeka1ącego go 
woyik~, by.naymniey n!e był.poruf~onY,· Z 
ftu tyfięcy piechoty y w1ęcey 1ak dz1efięc ty- · 
ftęcy Jazdy, pod dowodem Memnona Rho­
dyiczyka, iednego z naybiegleyf'zych "Het­
mana zfożone byfo. Alexander na czele pra­
wego fkrzydra woyfka fwego, wiachaf 
pierwfzy w rzekę, a refzta za nim. Perfo-· 

, wie zbliŻaiących fię Macedonow poftr2egł­
fzy, pocifki na nich rzncaią, bitwa fię za­
czyna; Macedonowie mieyfce zie- mait1cy, 
y w liczbie daleko 1labfi z razu ułtępuią. 
Alexander ferca Im przytomnością twoią 4<>~ 
daie; Śmierć wfzędzie zadaie, y wfzyR:ko 
uftępować mu mufi. Ku Jazdzie fię nie­
ptzyia~ieliki~y pofu~a, żywy__ • m~ odpor 

. Perfowie da1ą; z Sp1trobatem Z1ęc1em Da­
ryufza fię potyka, y kopi~ Śmiertelny mu 

raz 

raz zadaie. , Klitus mu w tey „okazyi życie 
ratował, raz toporu ' iuż na11 zmierzony 
wftrzymawfzy. Niebefpieczeńfrwo w kto· 
rym fię znaydował, natatczywość Macedo· 
now pomnożyło, kawaleryą f pędzili. Ale-

· xander pot)7m na piechotę z iazdą l\voi:t y 
· Falangą ktora '. fię przez rzekę przeprawiła 
uderzył. , Nieprzyiaciele odwagą Macedonow 
zadziwieni, nie długo fię opieraiąc, rofpro­
fzonei:ni zoftali. Jeden tylko Korpus Piecho. 
·ty Greckiey na fordzie Daryufza b(:dący, nie 
mogąc od Alexandrn wolnego powrotu ipu­
zwolenia otrzymać, do nayzapalczywfzey 
Utarczki daf okazyą; Ponieważ to wfzyfcy 
Ludzie m.ężni, y wyćwiczeni byli, do ofra• 
tniego fię bili, y prawie wfzyfcy pozabiiać 
fię dali: Dwa tyfiące w niewolą Ich wzięto.; 
Perfpwie \V tey potyczce dwadzieścia tyfię„ · 
cy piechoty a dwa tyfiące pięćfet Jaidy ftra.­
cili. Z ftrony Alexandra nad dwieście Lu-
dzi więcey nie zginę ro i między ktoremi " . . ~ 
dwud~ieftu piąciu Kawalerow z Roty Kro. • · , 

·lewik1ey bylo. Alexander wfpanilJłym tym. 
Arnbicyi Ofillrom, pofi1gi wyftawić kazał. O 
rannych naywiękfze miał fraranie, fam Ich 
opatrowaf. Grekow w nie\\:olą wziętycl_i 
d? Macedpnii odefłał, y Ateńczykom z łupu 

.n1eprzyiacielfidcgo , trzyfta Puklerzow 
przeilat. 

Z_wycięftwo to Alexandra byJo _poprze­
.dze~1~rn inńych ktore w dalfzym czafie mial 
odn1esć '. y pofrrach Itnitmia Jego rozniof!:ćf . 
Sardy Miafto za klucz Azyi· miaR~, bramy 

/ m11 
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mu otworzyło : Efez oprzeć fię nie śmial, w 
nim Ofiary Dyannie uczynił, Tralle y Ma­
·gnezya, klucze mu miaft fwoich oddały. Mi-
· let w ktorym fię-niężny Memnon był zam­
. knął, poddać fię na los oblężenia umyślil, y 
przez długi czas fię broni!, lecz gdy Macedo-

.. nowie po kilku w murze wyłamach, po dra­
·binach. leść chcieli, m.iall:o fię z umowami 
-podda ro. 

Alexander woyfku fwemu wfzelką. na­
dzieię odwodu odjąć umyśliwfzy. Flottę 
fwoię rozpuścił, y tylko okręty woienne, 
dla przewezu machin zatrzymał; Z tamtąd 
·na oblężenie Halikarnaffu pociągną)'.. Oby­
watele Memnona na czele maiąc, mężnie fię 
opierali: komu innemu oprocz Alexandra 
fprzykrzyfoby fię byfo, lecz woyfka Jego 
ftateczność, gorę otrzyma ta. Memnon z 
ń-aylepfzą częścią Obywatelow , morzem 
umknął. Kilku Krolow Azyi m·nieyfzey, 

IR_, s .. Alexandrowi fię paddało. MitrydatKrol Pon· 
3 6 7 1. tu, chciał fię nawet przywiązać do niego, 

y był przytomny w wyprawach Jego. Ale­
x:mder w tey Prowincyi zimowe leże od­
prawił, lecz p.a Wiofnę kampanią otworzył, 
y przefzedł Cieśninę ';"zdluż ~o;z~ między , 
Syr.yą, y Pamfilią· lezącą. C1esnma ta na 
ow czas wodą zalana byfa, tak .dalece Że 
woyfko Jego iedoego dnia, aż po pas w 
wodzie brodziło. 
. Y ck.ofo tego to czafu, fpifek na Życie 
fwoie odkrył, ktorego Autorem był Alexan~ 
der, Syn_Eropa„ ,kawaler.yL\V odza: Na tę 
. . zbro-

Choroba Alexandra, 4I5 

zbrodnią za tyfiąc talentow złota, od Da­
ryufza mu, gdyby to wykonać mogł przy· 
rzeczone, dał fię namowić. W inowayca 
natychmiall: Śmiercią ikarany zoftat. Będąc 
potym Alexander w Frygii, Celeny miafl:o 
po nieiakim odporze odebrał; Do Gordyonu 
potym przybywfzy, chciał zobaczyć ten 
Woz, do ktorego fl:awuy ow węzeł Gordyi. 
1ki był przywiązany, Wyrok albowiem ie­
den o_Świadczył był, i.Z ten ktory węzeł ten 
.o.dwiąże, Panem caley Azyi będzie; Alexan­
der bezfkutecznie ufituiąc go rozwiązać, pa- . 
~afzem go fwoim przeciął, rzektfzy, byle był 
rozwiązany, nic nią znaczy iakim fp8fobem. 

Tym czafem Memnon Rhodyiczyk, z 
\V odzow Daryufza naylepfzy, radził ~ll 
dla uczynienia dywerfyi, y przymufzema 
Alexandra do powrocenia na obronę Kraju 
wtafnego mo~zem , Woynę do Macedonii 
przenieść. Tym końcem Admiralem Flotty, 
lllianowany zoftat Wyfpy Khio y Lesbos 
W drodze odebrał, - lecz go przy oblężeniu 
Mitylenow Śmierć zafkoczyla. Strata wodza 
tego bardzo Daryufz;a ,zmartwiła, nie miał 
albowiem na mieyfce Jego nikogo, co go też 
przymufilo, ftanąć farnemu na czele woyfk.a 
fwoiego. Alexanper pozbywfzy fię Czlor 
~ieka, ktory . mu wielkie w pr~~dfięwzię­
c~ach Jego mogł f>(Zefzkody czymc, w kro~­
kim- czafie Kappadocyą pod bit, y k~ _wyz.- ' 
~ze~ Azyi ftę pofunąwfzy, do przeysc1~ ~~­
ltcy1 przybył; byia to bardzo wązką c1esm„ 
na, ktorą dQ Tarfy idąc, pr2;epyć potrzeba 

b)'.ło • 
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-było. Szczęścięm bez wfzelkiey ią min:tł 
przefzkody: woyfko albowiem Jego małą 
liczbą, tam mogło bydź zatrzymane, y zbi­
te. Dość wcześnie na zabronienie Perfom 
fpalenia miafi:a tego bardzo bogatego, nad­
ciągnął. Lato fię na ow czas kol1czyfo, y 
wielkie panownl'.y upały. Poniewa:l Cydnus 
rzrka, ktora przez to miaflo płynęla, wodę 
ma bardzo piękną, Alexander chciał fię w 
niey kąpać, lecz ledwie tylko .co wfaedt do 
·wody, Śmiertelna na niego uderzyła ogtai­
ka: porwano go do Namiotu Jego bez zmy­
:llow' y natychmiaft powfzechna trwoga po 
catym fię rozefzfa woyfku. Zotnierże wy,_ 
ftawiali fobie niefzczęśliwości, na ktoreby 
]eh Śmierć Pana tego wydała. Alexander 
tym czafem zmyfły odZfik.awfzy , ca~·e 
choroby f woiey niebefpieczeńftwo ~oczuł. 
-Łatwo poi:tć można, w iakiev mvsl Jerro ' .,, 'Y , .., 
znaydować fię mufiala niefpokoynosci, wi-
dząc fię byd.ź w farnych początkach, zamie· 
rzonego fobie biegu zatrzymanym, y życie 
fwoie ciemno zakończyć, przymufzonym. 
Dzwięk oręża Nieprzyiacielfk.iego iuż mu fię 
flyfzeć zdawało; Od Lekarzow fwoich pręd­
kich fię tylko lekarftw'domagał, mowiąc: iż 
nic:: tak życia iak bitwy pragnie. 

Z tym wfzyfrkim ci, nad żadne odważyć 
fię dla niego nie chcieli lekarftwo, ani rę­
czyć za Życie Jego. Tym więkfzą iefzcze 

·obawiać fię przyczynę mieli, aby o przyło· 
·żenie fię do Śmierci Jego, ófk.arżonemi nie 
byli, iż Dariufz, ktoremu kolwiek Zaboycy 

Alexan-

· Choroba Alexandra: 

Alexandra obiecał był tyfiąc talentow złota • . 
Lecz Filip ieden z Lecznikow Jego, · :llużący 
tnu od naypierwfzey młodości, y -Pan.a tego 
uprzeymie kochaiący, nad wfzelkie boia.źni 
fię wyn!ofl, dal mu lekarftwo prędki fkutek „, 
Uczynić maiące. Tegoż farnego czafuAlexan-
der lift od Parmeniona w Kappadocyi pozo­
frałego ode brat, kto rym go prżeftrzega, aby 1 

fię mial na oftrożn,ości z Filippem, iako od 
Daryufza obietnicą tyfiąca talentow przeku­
pionym. W iakieyże Kfiąże ten w tym mo• 
~encie, znaydować fię mufial niefpokoyno- ' 1 

Sci , między nadzieią y boiaźnią uftawicznie 1 

fię ważąc , nie wiedząc czy rady niedo~ 
'\Vierzania miał 1luchać, czyli fię też zupeł-
nie Filippowi powierzyć'? Lecz zaufanie w 
tym Leczniku, wfzyftkie wątpliwości Jego 
przewyżf.lyło; filip z przygotowanym na- . 
poiem wfzedłfzy, Alexander natychmiafr. 
dał mu lift Parmeniona do przeczytania, y 
'\Vpoiwfzy oczy w Filippa, połknął napoy, 
bez okazania naymnieyfzey niefpokoyności ; 
lecz w1 tymże · farnym czafie, na twarzy Le-
cznik_a, wzburzaiące fię wzrufzeriia gniewu, 
zobaczył. Lift ten przeczytawfzy, przell:ał 
na tym iż rzekł, Że uzdró\Vienie fwego Kro· 
la:! frraf~liwy ·zadany tllU .kryminał, ufpra·. 
'\Vtedliwi, y profil Alexandra aby niefpokoy-
n?Śdą fwoią, fkutku wziętego 1ekarll:wa 
nie zatamował; Tym czafem lekarfrwo, nie 
b~z gwałtowQego Kfiążęcia fl:rząśnienia w 
mm ik.~t~owało, co umyily przytomnych 
przez DlClaki czas· .frrwożylo • lecz • prędkie 

D_d ' uzdro"'. 
I ' 
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;u.zdrowie~i~, Alexandra, wkrotce woytku 
przywroc.ilo. _, Zoł'nierze Krola fwego uy­
rzawfzy, po naywiękfzey trwodze, nay-
~ywfzą radością przeiętemi byli. . 

Quint. lhryufz na rowninach Affyryifkich, ,na 
Curt. ~ele czterech, aż do .pi~ćkroć fto tyfięcy 
I. 3· Ludzi , pod ten czas obozował: fzeąl fzukać 

nieprzyiaciela fwoiego, zamiaft coby go był 
czekać powinien. Pan ten do podchlebll:w 
Przednich Panow nieuchronne mu upewnia­
iących zwycięft.wo,, przyuczony, (pytał fię 
J(harydema owego, ktorego byl Alexander z 
łrt~n wypędzić kazał, Ateńczyka , ie że li go 
dpsć mucnym bydź, do zwyciężenia Nie­
przyiaciela fwoiego fądzil; lecz Kharydem 
Seotymentow fwoich pokrywać nie .umieią­
fY, rzekl do niego z otwartością Rzecz-po­
fpolitańiką, Że ta , tak nadęta , y wf pania!a 
okazałość woienua, y ta liczba Ludzi nie­
~~erna, mogłaby wprawdzie DaryuCza fą­
iiedzkie woyfka zafl:anowić, lecz nie woyfko 
Macedonow; że to ieft care żelazem naieżo­
pe, . ich Falanga iak mur nie prze bitna, że 

' żoinierze wfzyfcy fą wprawni, . y wyćwi­
ezeni, za naymnieyfzym znakiem wfzelkie 
potrzebne zwroty wykonywaiąc, Że fię nay­
profcieyfzą kontentuią żywnością; Że Jezdcy 
'f effalfcy, nie fą Ludzie tacy, ktorzyby fię 
procami odeprzeć -dali, y że w,fzyftkiego te­
go złota y Ś!ebra ~ µZ.yćby raczey powinien, 
na zakup1en1e. fobie dobrego woy1ka. 
. . Mowić t;tk do Krola podchlebftwem zep­

Cute&o, y .Panein· fi~: ~aiey :.tiemi· bydź .rozu-
. ~- ~ci~ 

, r 

Ci4g . Daryuj?!lł. 

mie~ącego, było to życie fwoie w niel?efpie­
c~enll:wo pod<iwać. Smierć Kharydema zda­
nia Jego nadgrodą była. Daryufz lubo z 
natury łagodny, tak obrażony tym z'ofl:ał, 
Że ,nazbY;t prawdę mowiącego At'e6.cżyka, 
na . S1T1ieTc zaprowadzić rozkazał. Lecz wi,.. 
dok Śmierci bynaymniey w . nim w~lności nie 
.przyttumil, y podtug zeznania Kwinta Kur­
cyufza zawclał: ·Mam gotowego Mściciela, 
zaraz w ofobie tegoż farnego, przęciwko 
ktoremu Ci radę dawalem. Co fię Ciebie ty:. 
cze, .w'k:torym Fortuna tak wiel)lą uĆzyni· 
ł~ odmianę, , zolławifz. poto.rnnośd .naukę, że, 
kiedy fię Lodzie;raz .Fortunie . Powierzą, . ta 
wfzyftkie ·w •nich dobrey natury .ćnafiona 
przyttumi. ,;, r ,. · 

· Daryufz żałował, lecz iu~ bardzo poino, 
Że Kharydem.owi śri_iierć zadać · k.azał. : Tym 
czafem woyTh.o fwo1e .ku Eufratowi pofuwał, 
ale zawfze tylko aż. po Wfchodzie 1ł1;>0ca ru• 
~zaro. Tenże f!1m K wintus K1,1rcyufz, cią­
gu tego nam opifanie zolławir; Otciż ie.ft, 
iak naiłępriie w krotkości. , . 

Oltarze Śrebrne.z ogniem wiecznym na-
2wanym, nieilo trzyfra fześćdziefiąt f pię~ 
tnlo.dych chłopcow, yr fu~nie purpuro~:.e · 
P:zybranych, fzedt woz Jowifzą., . ktory 
białe konie ciągnęły; dz_iefię_ć wozow; Kor­
t>us nieśmiertelny w lictbie dziefięciu tyfię_­
cy, w zJ:otolite fuknie okryty, dziefięć ty­
fięcy krewl)ych a bardziey domownikow 
Krolewfkich, z naywiękfzą . wfpaniatośc_ią 
przybrąnych-# D.oryforo;wie _ nięf'!BY płaf;i:c~ 
-· Dd ~ Kro• 

,..'' 
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Krolewfld i W oz. Krolewfki , óbrazami Bo„ 
gow, dwoma '{>ofągami \Voyny, . y Pokoilł; 
wpoŚfod iarzrria, kleynotami napetnionegu, 
pofł:awionemi przyozdobiony , pomiędzy 11ie­
mi zaś był Orzeł złoty, rof pufaczone lkrż;y'­
dfa maiący ~ Krol fieuzlaf na wozie z naywię„ 
kf~ą wfpanialością przybrany, · zlotym pa­
fem. na ktorytn miecz Jego '\vifiał przepafa+ . 
ny ł ,na głowie fwoiey maiący Dyadema ni~ 
biefkiemi y bialemi wftęgami przewite t Fo 
bokacH dwieście ki:ewnych Jego, diefięć ty­
:fięcy kopiJnikow: Tylna ftraż z dziefięci11 
tyfięcy piechotnych ludzi złożona i Woz ie­
den n~ ktorym tiedziała Syzygambis Matka 
Daryufza, y Żona Jego; pietnaście wielkich . 
wozów dla dzieci Krolewikich, ich Dozor• 
cy, ich Eunuchowie, potym trzyfta faeść­
dziefiąt na.łożnic, fżeśćfel: rnufow y trzyJła 
wązów;. śrebra Krolewfkie wio.z;ących; Żo· 
ny Urzędnikow Koronnych, wfzylłkie na 
wo.zach t Cały ten ciąg, roty łetko uzbroio~ „ 
n~ z~mykaty. Może kto zechce opifanie 
woy1ka tego za baieczl}e poczytać, tak dale. 
ce wielkie źdaie ftę bydź fzaleńftwo z tym 
wfzyftkim pociągiem na kampanią wycho. 
dzić; z' ktorego . trzy części fą s;iie zdatne 
do woyny1 ' 

:rt. s. ·Potyczka pod )!fus~ 
3ś7i. ·. Parmenion z rozkazu Alexandra, iuż był 

Cieśninę Syryi, przez ktorą z Cylicyi doSy­
.ryi fię wchodzi, ,opanował, aby fobie dla 
;wo.rfk.a Jwego,zrobił o~w~cie_, potym za~ 

. . .• małe . . 

/ ·PotyezfuJ potł Ijftis: 

mare midłeczko .Yifus odebrał. .•:Alexander 
tfo~viedziawfzy fię /iŻ Daryufz w Sokach w 
Afiyryi obozem ftanąt, przeciwko Perfom 
fl?ciągnąr: Cieśninę Affyryiłką przebywfzy, 
1ue da!eko miaR:a Miryalldry obozem franąf.' 
Ofici~rowie Woyfk Greckich, na ŻoldzieDa­
ryufza 1łużący. radzili mu aby oo 'rownina·cit 
AffyryHkich, gdzieby wfzyfrkich fil fwoieb 

' ł!Żyć mogl, Nieprzyiacieła czekat , Rada ta 
Ila yrozumnieyfza była, lecz Dwotfcy Ludzie 
'Wzięli t<> za zdradę , y chcieli aby Ich oto­
ezywfzy w pień wyciąć, Daryufz radę Ich 
~ obrzydliwośei.ą o<lrzucil, przeiłał na tym 
l'Ż Grekom za zdanie Ich podziękował, y do 
r~fzenia ku Nieprzyiaciel<>wi, przyg<>towa-
111e nczynil. Ku Cylicyi pociągn~f, y prze­
c:h~dem Amaniki, po wyźey ciesnin Syryi­
fk.ich połozonym, do niey wkroczył. f'o­
tym fię ku ·miafr11 Hfus wy bit ni& wiedząf iż 
łiyl w tyle Alexandrowi-:· doniefiono mu iż 
Pan ten, wcale iuż byl rofprofzony, rozu­
tniał tedy· że za nim tylko pędził potrze-

. bab ł ' · • yio. 
Alexander dowiedzi.awfzy fi~ iż fię Da­

. ryufz .zhliia, Ndością zol.łat napełniony·, iż 
'\v fzczuplym y cieśninami napełnionym miey-

. r:u' miał fię z nim fpotkać' gdzie do uży­
cia całego woy&a fwego dofyć miał miey,;. 
.~c~, zamiafi: Że Perfowie y dwudziefrey czę­
:11:1 f'wego użyć nie mogli. · Z . tym wfzyft­
.Jum przy wydaniu bitwy, · · iakieś w focie 
\v~rufzenie poczuł, ale to· wprędce fię ąfpo­
ko1ło, Woyfku fwemu pefilić fię kazawfzy, 

D d 3 uczy-
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~czynil BQgom ofiary, y o putnocy rurzye.. 
rozkazał. W uyfk.o Jego świtem, na tym 
mieyfru, ktore opanować miało, ftanęto. 
Tam powziąwfzy ~i.adomoś~, Że fię Daryufz 
tylko o pUttory m1h od niego znaydował, 
woy~o fwoie ?o .hitwY_ ufzykował: Byto·to· 
w m1eyfcu ~hilum m1?fi:a Hfus i z iedney 
ftrony goramt, · z drug1ey morzem otoczo­
nym, pomiędzy niemi zaś rownina znaydo­
wała fię. Jazdv fwoią na dwa fk.rzydta, a 
Fal~ngę ~a fzesć Korpufow roźłożyr. Kra­
ter. całą Piechotę lewego fk.rzydla dowodzi?, 

lit6• S. Parmenion cate fkrzydto, a Alexander pra-
J 7.1. we u I . b' . f . . p.awa erya 1egu1u.m1 weńu, a Pie-

chota ftrzelcami A:atyocha okryta była. 
. DaryufzJ trzydzieści tyfięcy Grekow na 

żofd~ie Jego będącyc~ w farnym ~rodku po­
~aw1ł, ~fzyfcy zbrołe zupefne inteli, y ca­
łą fitę WoyJka Jego fk.ładali, refzta piecho­
ty.h;rr~ ża pierwfzą linią poftawiona: dwa..; 
dz1esc1a tyfięcy Ludzi na gurze, 'przeciwko 
prawemu fk.rzydłu 'Alexandra ftanęto: kawa­
leryi f-.yoiey ~inar rzekę w pośrod rowniny 
pły~ąc~, . prz?być kazawfZy, w~e1ką z niey 
częsć, przeciwko Parmemonow1 wyprawif, 
Alexander fpciftrzeglfży Jazdę tę przeciwko 
Je~emri fkrzydtu fwem11 ciągnącą, w !tam to 
tnteyfce Jazdę Teffalfką w.y.flał, a letkie woy­
lka przed piechotą fwoią poftawił. 

Gdy opa woyfka· przeciw fobie ftanęl'y, 
.Alexander p~zez wfzyftkie fzetegi przebiegł, 
wo,Yfko. fwo1e ?o-pełnienia ~ależytey powiil­
ll9SC1, ~ic;hęcaiąc; Potyczki w Europie wy..-

grane, 

Potyczk11 · plłd Jffui.. 
g'rane, Macedonom na pamięć przywiodł, y. 
owego dnia otrzymaną przy Graniką. cbwa~ 
łr: mowił im, iż iedno fzczegulnie zwy• 
c1ęftwo, Panami Ich Kroleiłwa Perfk.iego 
uczynić może. · Grekom zaś dni owe Mara-.. 
tony, Termopilow y Salaminy przed ocz:y 
ftawiar, tudzież od Perfow poniefio~e przy ... 
krości. Illirow y Trakow widokiem nie­
zmiernego z woyfk niepmyiacielfkich łup11-
do potyczki zachęcał. Wfzyfcy tylko bi-
t\vy żądali. I , 

Cate zaraz, fk.rzydło Macedonow z po. 
czątku w rzekę fię rzuciło, Żeby tym mniey 
~azow· do wytrzymania miało. Bitwą fi~: 
iedna z nayzapal«zywfzych zaczęta, ieden 
albowiem na iednego byli. AJexander wła-· 
foą ręką DMoyufza zabić iię ftar:al. Widok 
Kfiążęcia tego na wozie .fwoim w.yniefione-­
go , pragnienie to w nim pomnażał. Pofu..; 
nąt fię z fwoiey ftrony, y wfz~lkiey ufilno­
~ci, żeby go dofzedt, dołożył; gwalto\\'.ne · 
fię zamiefzanie ftało. ·Wielka liczba Panow.: 
Perfkich, mężnie fię bronią'c .zginęła, k~nie 
Daryufza ftrzal'.ami rażone, -fpiąwfzymę rwą 
~ugle, Daryufz z wozu· fwego zfkakuię, na 
mny fię przefiada, y uciek11. Cąte fię prawe . 
fkrzydto Perikie, prz.eięte ftrachem, . rofp.ra,., 
fz~. Z drugiey ftrony GrekQwie, na .refztę 
Macedonow z boku natarlfzy, ci oftatni~go 
hl~flwa, na obronę fwoią .użyć mufte li; Lu;. 
dz1 tak wprawnych iak fami , , m•ęli pr.zeciw.; 
k? fobie. . Potyczka ·tedy krwawą; az.~y; 
t1ęft:wo- z razu-wątpliwe było. .Wz p111w:e 

., D d 4 Ałexan-



~ Potyczka pod JjfiU: 

· Alexandra fkrzy~Ho, widząc fię bydź ·-zwy~ 
cięŻaiącym, wfzyftko co mieli przed fobą 
przekon;'lwfzy, ku lewemu fię zwrocifo" na 
Grekow bokiem uderzywfzy, do c~fnienia 
ich y ucieczki przymufito. Tegoż farnego 
c:zafu Jazda PerJka, na Teff alfką natarłfzy, 
kilka Szwadronow z razu przebiła, lecz. ci, 
ucieczkę, niby Ludzie przerażeni il:rachem, 
~myś!iwlzy, Perfowie tłumem za niemi po­
częli gonić, gdy fię zaś Tefi"alowie zwrocili, 

· bitwa fię znowu rozpoczęła. Tym czafem 
. za rozgłofzeniem wiesci o DaryutZa ucieczce, 
Jazda Perika il:raciwfzy ferce, w nieporząd­
ku fię rozprofzyła, wielką 22 nich część gdy 
11ciekali', wycięto. Ośm tyfięcy zaś Grekow 
co z bitwy umknęli byli, udali fię ku l.-es • 
. b ... s. Barbarzyńcy rożnemi pofzli drogami, 
iedni do Perfyi, drudzy fię w las puścili. 
Macedonowie inż oboz Daryufza opanowali, 
w ktorym fię Matka Kfiążęcia tego , Żona 
Jego, · dwie Kfiężniczki, y Syn Daryufza 
iefzcze dziecko , znaydował. Perfowie 
:A:rafzliwą liczb~ Ludzi ':N tey okazyi il:rac.ili,-
Macedonow zas fzkoda pomiern.a była. · 
· · Tym czafem Alexander, "iuż pogonią za 
Daryufzem_ znużony, do Obozu Perfkiego 
powrociwfzy, znacznieyfzym fwoim Oficie­
rom wielką dał ucztę' pod tę zaś właśnie 
porę, wielki rozruch, y ięczenia fl'.yfzeć fię 
dafy. Była to Matka, y zona Daryufza, 
ktore widząc fię bydź w niewoli „ y Daryu­
fza zabitym .bydź rozumieiąc, rzewnie ię­
czeć . pocz~ly • . Alexander Ich. niefzczęściem 

-· ;, · ; · ' · dotknię· 

··O.oto · 'Ateiantlrt!i. 

· ·dotknięty,. iednego z fwoich Oficyero\V Leo­
nata wyilal, z u.pewnieniem Ich , iż Daryufz 
zapewne przy zyciu ;rnftat Niewiafry te 
poftrzegłfzy go wchodzącego, rozumieiąo 
iż im aycie odebrać przyfzedl' profify aby 
lrn przed Ich ftraceniem, ciało Daryufza by„ ' 

' ło wolno pogrzebać. Leonat Ich ufpo• 
koiwfzy, o opiece Afexandra upewnił. Pan 
ten rannych nawiedziwfzy, y trupow po­
grzebawfzy, przed Oficerami f we mi, ra­
dość z tey wygraney. okazał, walecznoś4 

. Ich mocno wychwalał, y podarunkami obda­
rzył. Pofzedłfzy potym Syzygambę y inne 
Kfiężniczki nawiedzić, z Efeftyonem Fawo· 
rytem fwoim fam tylko ' wfzedł do. Ich 
Namiotu. · 

To ich zey~cie :fię bardzo dotkliwe bylo, 
tak przedziwne podlug okoliczności !wyra. 
Żalo Charaktery, .iż nayfl:awnieyfi Malarze, 
dzielnością pędzla fwego, ftarali: fię z ukon„ 
tentowaniem, na p!otnie te wizerunki od ... 
2ywi6. Ponieważ Efeftyon tego farnego wie-
ku, a wyifzego wzroftu był od Alexandra, 
\V~ięly go za Kfiążęcia y rzuciły ftę .na zie- . . 
nuę przed Nim iiak przed zwycięzcą. Prze- R." S. 
~rzeżonoSyzygambę; kttira do nog Alexandra 3 6 7 ~. 
upadłfzy, iż go nigdy nie widziata, wy-

. ~awiała :fię. Lecz Alexander podnofaąc Ją 
!zekł; ' nie omyliłaś fię matko moia, bo f.o 
ieft tak.że drugi Alexander; pamiętne, nie 
~nieyfzy poddanemu iak Krolowi honor 
c.zyniące 1?owa. Syzygawbis wpo~rod żalu, 
Alexindro,wi za wfzelkie Jego wzglę~y, nay­
; D d 5 zywfz.lJ 

' . 
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()ntJt• Alexandr11~ 

iywfz:rwdzięczność oświadczy fa. ·Alei an:.. 
der Syna Daryufza na ręce wziąwfzy, .pie­
ścił fię z nim; był to czas iefacze cnotliwe~ 
go Alexandra panowania, y można fprawie~ 
dliwie powiedzief, iż d?ik.onałym .hyr Boha­
tyrem, poniewaz w tak1ey okazyi, w kto­
rey upaść y nayrnocnieyfzyrn fi.ie trafia, prze­
zwyciężyć fię umiał. Dal ·rozkaz ·aby z 
Kfięzniczkami temi z wfzelki';ll obcho.dzono 
fię ufzanowaniem, y w obozte, tak iak ·w 
kościele Żeby fię befpiecznemi znaydowaly ; 
nie chciał nawet więcey widzieć Żony Da„ 
ryufza, Pani przedzi wney piękności. U wa­
źać trzeba mowi Pan Rollin, iż Alexander 
był na ow czas w :wieku. famych paffyi, 
bezżennym będąc, n_iiał w ręku wol.ność 
zwycięzcy. Et Iuveni~ ~ caelebs & . vsffor. 
Słówe·m, dobroczynnosc1 Jego ku Nim tak 
wielkie były, Że nawet niewoli fwoiey nie 
poftrzegaly, y wtzy~ko_, co mog_ł, do',~'"' 
gładzenia Im z pam1ęc1 tego niefzczęsc1a 
~yn~ . 

R. S. Tym ezafem Parmenion pofzedl do Damar~ 
3 6 7 2. ku; Rządca Twierdzy oddał mu wfzylłk1e 

frebra, y domowe f przęty Daryuf~a, to ie~ 
wfzyftkie pieniądze, na żołd w1elk1emu woy-

1. fku naznaczone, fprzęty wielu Panow Per­
ikich, nieżmierne fummy wyn?fzą<;e. · ,W\ 
mieście tym wiele Dam Perik1ch, y zon 
)?rzedńich Panow, ktore fię tam fchroniły 
były, znale~iono. : · niefł:ycha~ą także liczbę 
n~dwornych Daryufza Urzędnikow zabrano. ' 

. „ . . „ . ~·. ' ·": .... 

\, \.. '. ·- Tegoż 

• · Tegoż farnego czafu, Kfiąże ten dzikie­
mi uciekał ftepami: Tym fpofobem biegł aż. 
do Tapfaku, chcąc fię Euphratem odAlex:m~ 
dra przedzielić. Ten iuż byl wfzedł do Sy .... 
ryi, gdzie więkfza część rniafl:, bramy mu· 
otworzyła. Y w iednym to z tych, rnieście­
odebrał lift od Daryufza, tonem dumnym, 
bardzo niewcześnie użytym, napifany. Kfią­
Że ten nie daiąc tytułuKrolewfldego Alexan­
drowi, ofiarnwał mu tyle ileby zechciaI pie­
niędzy, óyleby mu Matkę, Żonę, y Dzieci Je­
go; oddał: radził mri oraz aby fię Przodkow 
fwoich kontentuiąc Kroleihvem, drugich' nie 

· naieidżat. Alexander mu w tenfoe fam fpo­
fob odpifal ; przypomniał mu wfzyftkie 
krzywdy· Grekom od Perfow poczynione~ · 
wyrzucił mu: iż Perfowie, Ludzi na zabicie 
Fiiippa Oyca Jego nafadzali, y Że onże fam ' 
Daryufz tyfiąc talentow temu obiecał, kto­
ryb;' Alexandra zabić potrafił, a· zatym nie 
tnoze fię nazwać napaftnikiem. Z tym wf zyfr-. 
kim ieżeli do niego Daryufz ż proźbą przy­
iedzie, matkę y , żonę Jego bez wfzelkiey. 
tnii zapłaty wyda. · Pamiętay, na końcu Li­
fi:a: dodaie, kiedy do. ·mnie pifać będziefz, 
abyś pifal nie tylko iak do Kro la, ale iak do \ 
twego włafnego Krola. Gdy Alexander do 
F enicyf przybył, Sydonowie mu fię całym· 
fercem poddali ,. przed oŚ'innaft~ elbowitm 
lat,, O)ihus miafl:o Ich zburzyl, , y więkfzą 
c~ęsć ~bywatelow· wyciąć rozkazał. Po­
m,e":az Straton .Ich Kro1 za Daryufz.em fię 
os:-v1adczyl, Koronę mu odebrano, y Ale-

xander 

„ 

. ' 



' :xander Efeftyonowi pozwolił wybra6 z Sy­
eonow, ktoryby mu fię · zdał bydź naygo­
dnieyfzym. Ten ofiarował Berło dwoni 
młodym Braciom, Ił ktol'ych miefzkał, ale go 
przyiąć nie chcieli, wymawiaiąc flę iż oni 
s krwi Krolewfkiey nie byli: Efeftyon za.o 
dziwiwfzy ftę nad łfb wfpaniałością umy1lu, 
profit aby mu kogo takiego naftręczyli. Ci 
Abdolonima wymienili : Był to człowiek, kto„ 
rego Cnota, do tak wielkiego przyprowa„ 
dzila uboftwa' iż dla wyżywienia fię ogrod 
uprawiać mufiat. Ci mlodzieńcy tedy udali 
fię' do Niego: y Krolem go prżywitawfzy. 

, rzekli aby fiermięg~ fwoią, za fzaty ktore 
Quin- mu przynieśli przemieni!. Z trudno~cią Im 
t~sCur· uwierzyl że to nie byl żart, y Że z niego nie 
~1115' fzydzili. „ WezmiY rzekli mu, z tą Szatą 

,, Sentymenta Krolewfkie, y wynieś na Tron 
;, tę cnotę ' przez ktorąś go ftał fię godnym. 
,~ Wftąpiwfzy nań, gdy fię Panem życia y 
;, śmierci ftaniefz, nie zapominay ftanu tego, 
„ z ktorego, ' albo raciey dla ktorego wybra-
„ nym zoll:ałeŚ." · . · 

' · Wfzyfcy Obywatele Sydońrcy, o tym fi~ 
dowiedziawfzy, radością przeięci byli. Ale• 
~ander nowego tego Krola chcial zobaczy~, 
y pytał go flę ieżeli z cier?liwoś~ią pierw„ 
fzy fwoy ·Stan mogl znofic. Daliby Bog,o­
wie, rzecze , aby°' z taką mocą mogł tę 
Koronę dzwigać. Pan ten wielkie o Cnocie 
.Abdolonima powziął mniemanie. Kazał tlili 
.tać wfzyftlde domowe fprzęty Stratona; y . 
do Paiu1wa Jego Kray pobliiki ptzyłącz_yt. 

· · · Jedno 
I 
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/ , .ledho f'żcżegulnie miafto Tyr byto w Fe• R. s~ 
t11~yi, kto re do Macedonow nie nale.Żalo; 367ao 
nua_fto to w całym świecie za haybarti;,;:iey 
kwitnące, nawet przed nic\}"olą ~~bylońlką 
Zxdow t poczytano. Zy1kownosc poł'oże-. 
n1a, · Miefzkańcow dowcip, ilawa piękności 
purpury y innych Towaro:w, ftekiem go , 
~andlu, miaft.em na Wf chodzie naybogatfzym, 
1 Panem morza uczyniły. · 

Tyryiczykowie Alexandra za PrżyiacieJa, 
:ale nie za Pilna mieć chcieli. Gdy Pan ten: do 
Ich mijifta chciał wiachać, bramy pi:zed Nim 
z~mknęli; Obrazą tą rozgniewany; , oblęże­
niem miatła pomścić fię na nich umyślił; 
lecz ponieważ położone było na W yfpie; o 
ćwierć mili. od lądu )' dobrze utwierdzone, 
(lblężenie zdawało fię bydi nay~ruilnieyfze1 
Y Tyryiczykowie dobrze fię bronić przed~ 
fięwzięli. : Lecz Alexander miał interes. Tyr 
Pod~ić,aby całąFenicyą miał \V mocy fwoiey, 
a?y Perfom połowę woy.fka Morfkiego 'od­
ciął, y Panem morza z:otia1: tym albowiem 
fpofobem, fpodziewał fię ~krotce Egypt, y 
W:ffpę Cypr opanować • . Z drllgiey ftr,ony 
t~k1ego był Charakteru, iż chciat aby mu ftę 
nic nie oparło, y trudności, tym więcey mil. 
fercadodawały. Tym czafem pomiarkowaw-. 
fzy, iż potrzeba byto od Jątiu, aż. do wy­
~py ~ić tamę, y że nawałnością wod mogła 

Y,dz zerwana; :f.lowem prze!Zkody wielkie 
1ię hydź zdawały, , obaw,iał fię aby oblężenie, 
~o„ na długi przeciąg, innych Jegq zamy­

ow nie· pr_a:ewlekło, środko\V ·.zgodnych. 
f' pie'~ 
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pier~ey: fję ch~vycił, y ~o Tyru Po.ilafum~ 
z zaprafzaniem do Po;kom wypr~~1r, lecz 
ci tych wfzyftkich goncow poza?1.rnwf2'.y, _:;r; 
wierzchu muru, w morze wr~u~h . . Alexan­
der gniewem zapalony, oblęzenie to, choć. 
by naywięcey kofztować miało przedfię-

~vziąt , . b 
, Ponie,vaż opifanie oblęiema tego, ar„ 
dzo dtugieby na ten krotki zbior było, ~a: 
tego treść famą t_flko 7a.wieraiące w fobie 
wfpomniemy·okohcznosc1. 
, Alexander dla podniefienia tamy · rozne„ 
ł'lii materyami wodę zarzucać- 'k.a+at: Pracir 
ca·, trudności niepot~b-nych do wia~y kofzto­
wala._ Tyryiczyk~w1e z ftrony fw01ey_wfz;l4 

kich Użyli u(i!nosci d~ przef~k~dzema Dl~· 
J>rzyiacielowi w robocie, ta l~ na dokon­
ezeniu by!a f gdy gwałtowny w1c~er, na ta· 
nię fale fpędziwfzy, w morz.e 1ą ~erwal. 
Niepomyślność ta, ktoraby · kazdegb mi;iego 
oprocz Alexandra, odftręczyła by~, .am J:· 
mu ani żolnierzom Jego wftrętu me u~zy1:11„ 
ła: kolo nowey. tamy bez przei'ranku znowu 
robić p~częli; ·Tegoż fa~ego ~zafu -:-e wfzy_~­
kich frron Alexandrowi, w1ęcey 1ak dwie­
ście 'galer przyl>yło, ktore fię za odgtorem 
zwycięftwa Jego pod Hfus, zgromadziły; 
przyiłane mu ·byty od S~dono\y, : _Rhodu, 
JL i cyi, z Cypru , y z wielu mJ.eyfc mnyc~~ 
f.woie także w Sydonie pozofi:ale fpro\viUłzą, 
t-.ak dalece iż wprędce z znaczną Flottą prz~d: 
Tyrem ftanąl. P~zefi:rafzeni T~~yic_zy~o~v!e, 
a Portow fwoich wię~y: -wyn.iść. me smteią.. 
. , Tym [ 
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';l'ym czafem M.acedonowie, nie 'mai11c wię­
cey W robocie Jwoiey przefzkody, dziela 
Frze~fięw:ziętego dokończyli, y w prędce 
na. n~m Machiny woie,nne, podniefione, wi-
~z1ec fię dały. Alexander oraz Galery .fwoie, 
do_ pofiawienia fię naprzeciwko Portom Ty­
FY1czykow„ wyfyla, aby tym fpofobem na 
llliafro, morzem, y lądem, uderzył. Mury 
·~ara?ami wybiwfzy, ?a oblężonych kamie-
J1lam1 rzuca1ą. Ty1;y1czykowie widząc fię 
~ak żywo. p~zyciś-!lionemi '„ więkfzą częś6 
?on y dz1i;c1 f:vmch, do Kartaginy wy1la.li. 
'.fym czafem mtllfl:o ze wfzyfl:kich firan ży-
~o attakowano , y nie mniey go żywo bro­
~llo~o. Tyryi,czykowie albowiem codziennie 
no~e ;vymyslali fpofoby, wyrzucane na ftę 
poc1flu, .~hcąc bezfkutecznemi uczynić, ta~ 
?a!ec_e: 1z fię ~le~ander kilka razy ,narad.zat„ 
~ezeh od ~blęzema odftąpić. Tym czafom 
4o P?tyczk~ na m~rzu .Przyfzfo. Tyryiczy­
~ow1e w n1ey pob1tęm1 zoiłąli, y wielką 1m 

' ' 

,_ 

liczbę okrętow zatopiono. Alexander chcąc 1 

z zwycirftwa .fwego korzyftać ,_ fzturm ge~ · , · ~ 
?eralny przyouścić kazał. attak y obrona -

I lk b ) ' ' , ' ła..K ty ~ ydz moze, payzywfze byly. Ta-
t:any w1el~ _nac)1ylonych murow wyfamuią. 
Macedonow1e na' wyla.mane gruzy wpadaią. 
~l~xander. woy fim pr~ytomnością ferca -do­
o.;1e ~ • na naxwiękfae fię niebefpieczeńftwa 
naraza1ąc, cudow waly.:zności dokazuie. 
M~cedonowie waty odbier~ią. Tyryk'zyko- · 
wie ~e .w(zyfrkich ftron udekaią„ w pień ich 1 1 

wycma,i~· Więkfz~ część, ~ofiar,~ ~· .zapal­
czywosc1 zwycfężcow ftara._ Sy~ 



Oblężenie 7!1ni. 
Sydonowie', nad niefŻczęśliwemi Tyryi~ 

czykami litóścią zdięci, fkrycie na okręty 
fwoie ich przyiąwfzy, więcey iak pietnaście 
tyfięcy wyratowali; Alexander nie mogąc 
gniewu fwoiego, dla długiego oblężonych 
odporu, powziętego, ufpokoić, wzcłtaż brze­
gu morfkiego, dwa tyfiące Tyryiczykow, 
po morderlłwie żywo pozoft:afych na krzyżu 
powiefić, a więcey iak trzydzieści tyfięcy 
niewolnika przedać kazał. Tak tedy miafto 
'Tyr, • po fiedmiomiefięcznym oblężeniu, kto­
r~ w ftarożytności za iedno z naypamiętniey­
fzych poczytane bydź może, odebrane zoftafo. 

Co zaś w tey mierze ie!l: przedziwnego, 
iel.l: to; ze Pifmo święte Taiemne wyroki 
Bqfltie, względem Kroleftw y Cefarftw, w 
przypadku tym ebiaśniIQ, czytamy w nim 
albowiem, iż wzięcie miafta tego przepo­
wiedziane bylo, y Że przez"ufta Prorokow, 
przerzeczonych pogrołek, dopełnieniem fi~ 

Ezec11. fłało. Ci nauczaią Nas, iż Bog chciał uka-
6.7.cap. rać pychę, w ktorą fię przez nieuftanny 
27·3j!:i bieg pomyślności, miafto Tyr w bilo, nie z­
~!:Am. bożność Jego, okrutną z zburzenfa Jerozo-
1. 9. Je- limy rado ft; niewolą, w ktorą przyprowa­
rem.47. dzili Zydow; śmialość opanowania Kraju Bo­
/Z. If . .123, żego; y co mogło bydź naydrożfzego, z ko-
1. I, 2$• 1 • t J · dl b • a Mahal sc101a ego wybrama, a to a wz ogacema 
1,1.Mal. Bożyfczow fwoich Kościo!ow. W rzeczy 

' Zach.9. famey Prorocy prz~powiedzieli nayprzod, iż 
2. v. io. przez Nabuchodonozora mia!o bydz wzięte, 
11• 13· y zruynowane; co fię fialo R. Swiata 3432. w 

~ztery.fta zaś lat· ·potym, gdy ruiny fwoie 
· · pona- · 

I 
I 

I 

~ 

/ 

~· 
I . ' \ 

\ ' 

::Alexander · w {juan. 
/ 

-ponaprawia, r zaczni~ ~ak bydź kwitnąc~m 
.i~k nigdy, mrnlo bydz 1efzcze przez Kfiąze• 
-c1a ukarane, k~ory z fl'.abego :y: nieznacznego 
Krolefr~a ~ to 1eft z .Ma~edonu) przybędzie, . 
·Y od Z1em1 go oddz1ela1ąc, obwod mu Jego 
'odbierze, y waly Jego obali, a to, iako Pro­
-rocy mow.ią, aby Bog przez rewolucyie w 
·Pańfrwa~h do wierzenia n?y,niepodobnieyfze:. 
"\Vfzyftkrm Narado~ tym 1asniey Opatrzno~6 
·fwo1ę okazał, . y ze wola Jego tylko fzcze­
gulnie wfzyftkiemi zamyfl'.ami Ludzkiemi· 
rządzi, y Że on ie na poniżenie wyniofl'.ycłi~ 
'J>odług upodobania fwego kieruie. , . / 
' Tym czafem Daryufz pifal Lift do Ale'­
-xandra, w ktorym mu tyfiąe talentow za 
'Wydanie Kfiężnicze_k, ofiarował, Corkę mu 
•oraz , f~oię Statyrę za Żonę daiąc, y cały; 
-kray. az do Eufratu zdobyty. Parmeniona 
.izdam.e by!?, aby to Alexander byl przyiąl, 
.mow1ąc 1z by on przyftał na to gdyby był • 
·Alexandrem. r itJ tak?u, odpowiedziałAle­
·xander, gdybym byt Parmenion~m. Kfiąże teil 
·Daryufzowi odpowiedział, Że pieniędzy Jei­
go.nie potrzebuie, Że Daryufzowi nie przy­
·fi:o1 ?fia~ować to, co iuż w ręku Jego nie by­
ło, ze kiedy zechce, przez 'potyczkę dowie- / 
dzieć fię może, kto z nich ieft Panem tego. 
Z tey . oqpowiedzi Daryufz poznał, iż fi~ 
znowu do woyny gotować potrzeba bylo. , 

„ „ ... 

Atexatfder wchodzi· do <ifudei. _, 

Al~xaad~r . iUż, by~ roz.gniewa·ny na ż)t„ 
1.J~w, ze woyfku Jego podczas obl~Żenia Ty-

. .Ee -- ·. . . 1. "J.r11 

' , 



434 Jf1exander w ~urJei. 

ru żywności odmowili, pod pozorem Że Da­
ryuf~owi wierności wykonali przyfięgę. 
Pofunąt fię do Jerozolimy, z przedfięwzię· 
ciem obeyścia fię z nią tak, iak z Tyrem. 
Arcy-Kaplan Jaddus, o zbliżeniu fię Kfiążę. 
cia tego dowiedziawfzy, do modlitew, y 
ufiar , fię udał. Bog mu fię we Śnie pokazaw• 
fzy, rozkazał, aby w KapfańJki ubior przy• 
brany, ze wfzyftkiemi do pof.vięcenia nale­
:Żącemi w fzaty fwoie przyodzianemi, na• 
przeciwko Alexandra wyfzedł, a on go od 
~niewu Kfiążęcia tego uchroni. Jaddus na 
rozkaz Bofki pofiufznym będąc, z .tą nakfz­
tałt Proceffyi zgraią, z Jerozolimy wyfzedt, y 
.naprzeciwko Alexandra pofzedł. Pan ten Ar­
cy-Kai>lana tak przybranego, naKamaurze (*) 
·fwoim, y na czole złotą blachę niofą.cego 
na . ktorey Imie BoJkie napifane by1o po­
frrzeglfzy, ufzanowaniem, y podziwieniem 
zdięty; wyfzedtfzy przeciwko Niemu, 
!kłonił fię z pobożną uniżonością. Gdy 
:fię Oficerowie Je~o, nad okazaniem znakow 
ufzanowania poswięcicielowi temu zadzi­
wili, Alexander rzekł do nich, iż czcił Bo· 
ga, ktorego Poświęciciel, był fl:ugą, y Że 
przed wyiazdem fwoim w Macedonii będąc, 

1 .tenże fam Czł'owiek y w tymże farnym ubio­
rze, we Śnie mu fię pokaza1, Że go zach~cał', 

. ab.y przedfięwzięb! .wyprawę, do Jkutku 
pr:typrowadził, y ze Bog Jego, na czele fię 
woyJka Jego pokaże, y*da mu otrzymać na~ 
Perfami zwycięftwo; że iak tylko Kfiędza 

, , ~ tego 
( *) Potroyna Koron.a, 

Alexander. w rfjudei. 

tego .zobaczył, natychmiaft poznal, iż to ten 
fam był, ktory mu iię pokazal; y z tey przy­
czyny,, pewien by I ze Daryufza zwycięzy. 

Kfiąze ten kontent, iż mu Sen począł fi~ 
~ra:v~z~ć, Ścifnąwfzy Jaddę, w po5rod Po­
sw~ę~1c1elow do Jerozolimy pociągnął. Do 
Kosc10ta pofzedf, y ofiary podług wfze1kich 
o? Jadda fobie przepifanych Ceremonii ~czy-
nił. Tam Arcy-Kap.tar: P.okazał mu niektoreDan.a 
pu~1kta Proroctwa Damela,do Alexandra ścią- 2Q. 

ga1ą:e fi.ę ( * ). P,okaz~f m~ , iż Prorok ten 
Pow1edz1awfzy, z~ w1elk~s~, Panowanie y 
:fł:awa odJ3oga zaw1iły, osw1adcza, iż tenże .. 
~a~ ~og ~od'.ug upódobania fwego pofta~ 
sw1ata odm1ema; no~ve KroJ:ftwa na gruzach 
dawnych zakiada; ze Ludzie w obliczu Je-
go fą t)'._lko iednym niczym, Że on iell: Sam 
Przedw1ec_zn.ym Krolem; ie on wfzyftko co 
chce na. N1eb1e.' y na Ziemi czyni; że gdy 
Krolow1e po,w1er~oney fobie _od Boga wfa-. 
dz?' _na zte uzywaią, Aniolow1e nibv dozor-
cami od Boga nad Pańftwami pofta~owieni 
pro~~ą aby Bog Krolow tych niefprawiedli: 
'Wosc uk_arał y pych~ Ich upokorzył. JaddusDitn 
pokazał iefzcze Alexandrowi, widzenie Pro- 2• 3:7• 
~{)!ra, czt~rech frrafzliwych befryi, z przepa-. 
sc1 morfk1ch wychodzących. · 

P?d ~e!lli to podobieńftwami rzecze do 
Kfięc1a, Bog pokazał_ Danielowi początek, 

_Ee z oha-
( *) My tn w tep Jll·ie~ze idziemy· ni•odfłępnie ·· 1 

za wy•oz'en"1em n • lina \ roroc,wa tego, przez Pana ~ot-
< ' P~dług fławnego iedn.eg11 tłumacza, a-1-e. 

, :;my _go de możności . ~oeili. · 



tparaktery, y, upad;k ~zterech Mon.ar~hif,' 
ktore iedna po drug1ey nad Narodami Ziem• 
fkiemi panować miał~. Pod ~oftacią L~va 
W,Yftawil mu Monarchią Babyloń1ką. WN1.e­
dzwiedziu Perfow y Medow; w Lamparcie; 
ktory przez fwoią popę~liwość wyrażał zwy• 
cieftw Alexandra zapędy, pokazał Monar-

, chią <;Jrecką.; ,Jaddns dodał do te~o, ~ż D~;· 
c. niel w wyraznych fl'owach pow1e.dz1al, 1z 

po trzech pierwfzyc~ Krolach Perfluch, C~.­
rufie, Kambizefie y Daryufzu, powftame 

Dan._czwarty , (to ieft Xerxes,) dla tego od prze­
u, 3· falych bogatfzy; iż Kfiąże ten do prowadze­

. nia woyny z Grecyą wfzł'ftkie zbierze Pań-' 
ftwa fwego Narody(*), ze powftanie yotym· 
Kroi ieden peł~n męftwa (byl to famz; Ale~· ·I 

- xander ktorego Pror?k pod tak wyra~~e°!1 
znakami w:lkazuie, ze fię na tym omyhc me 
można) y że we wfzyftkich fwoich zamy..: 
:flach, pomyślny :lkutek odbierze. W roz­
dziale ofmym inowi daley, y Że woy:lko Ma-' 
cedońfkie przyidzie od ,Wfchodu, y r:ia M.o•' 
narchią Pe;fką u~erzy, ze Wod~a b~dz1e. mia~ 

.-. · ło petnego mocy y chwały; ze niezmierne 
'""' · Kraje przebieży, y Nieprzyiaciela wpośrod 

Pańftw Jego ścigać będzie, Że go przez kil­
kakrotne zwycięftwa pokona_, y potęgę Per"" 
1ką obali. . 
• Nie ieft wiadomo ieżeli Jaddus refztę Pro~· 
roćl:wa tego Alexandrowi po.kazał, gdzie ieft 

prZie­
• ( *) Con.~it.a\li~ omnes Gentes ad'(erfum R~gnum 

Ciraeciae. Dau~ . 11„ 3~ .. __ . . . . • ·. , ~ 

:Alexander w· J'judei., 

przepowiedziano, iż Pan ten bezpotomnie 
umrze, y Że Pańlłwo Jego pomiędzy czte­
rech W odzow podzielone zolłanie ( *). 
· Mieyfca te Pifma świętego, bardzo fą dro~ 

gie, Żeby o nich młodzieży nie uwiadomić; 
y wielkie w niey wzbudzić mufzą ufzanowa:. 
nie; widzieć tu albowiem należy przepo­
wiedzenia iafne, dokładne, y u:Kazuiące; 
ze Bog wfzyftko to co fię na świecie trafić 
łlloze rozrządza; Że Dzieła mądrości fwoiey 
pod zafl:onami przyczyn naturalnych ukry­
wa' y ze powierfzchownie w nic fię wcho­
<lzić nie zdaie; Lecz poznać można 21 światfa 
Pi fm a świętego, Że ezafom odkrył też farne 
1krytości fwoie, gdy przez Prorokow; za• 
łniefzania ktore za niemi paść miały, dtugi 
<:zas przed przypadnieniem Ich przepo­
Wiedziat . 

W rzeczy famey Daniel 'R. S. 3466. pr.ze. 
}>owiedzenia fwoie uczynił; a Alexander Ro· 
~u Swiata 367z. do Jerozolimy przyfzedł, ta 

,1eft w 208 łat po tym ProroCl:wie. 

Okrucieliftwo Alexandra. Memfis , Stoleczn~ 
. , miajło Egiptu bramy mu f woie l()twiera. , 

Alexander radością napełniony, uciefzy.., 
wfzy fię, iż \Vyroki Bofkie Krolowanie y 
Zwycięifwa Jego przepowiedziały, dat 

Ee 3 dowo~ 

( *) 'Surget ~ero Rex, fortis, & dominabitur po~ 
ti:lłate,multa, & conteretur ,Rlignum Ej us & dj'f 
videtur in quatuór Ventós Caeli fed non in p~~ 
1l:eros E1us. 2, 4• , · • .·. _ -- .. · . ' ~ 
,4 
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·dowody Zydom dobroczynności fwoiey; y 
pytar Ich fię o iakąby go rafkę profili, ci gdy 
mu odpowiedzieli, iż niczego bardziey nic 
~ądali, iak tylko aby Im żyć podług Praw 
fwoich Przodkow pozwolił, w tey mierz<t 
żądaniu Ich dogodził. Pan ten ciąg fwoy 
ku Gazie daley obrocił, chcąc ią fobie, dla 
wniścia do Egiptu podbić; lecz ufranowio­
ny w tym mieście od Daryufza Rządca,. Be­
tis, wziął fobie za powinność mieyfca tego 
obronę. ,Alexander będąc przymufzony oble~z 
go, dwa miefiące w oblężeniu tym firawić 
mufiar. Miafto odebrawfzy, odporem Miefz­
kańcow rozgniewany, dzieGęć tyfięcy z nich 
_w pień wyciąć , a refztę przedać rozkazał. 
Gniew fwoy daleko bardziey iefzcze prze­
ciwko Betyfowi okazał, przez okrucieńll:wo 
albowiem, myśli Kfiążęcey niegodne, za­
miaft po~vaŻania wierności Officera tego ku 
Panu fwemti, pięty mu przebić kazał, przez 
ktore powroz przeciąg!ląwfzy, poty go poki 
aż nie umarł'., kolo miafta włoczono·, chcąc 
niby, przez to Achilla naślado"Yać, ktory fi~ 
tymze farnym fpofobem, z ciafem Hektora 
obfzedł. Zoftawiwfzy Garnizon w Gazie; kil 
Egiptowi pociągnął, y przed Peluzę przy­
byl'.. Egipcyanie od dawnego czafu, z nie. 
cierpli w ością Panowanie Perfow znofill. 
Ok.rucieńftwa Okha, ży,wy~ Ich napelnily 
gniewem tak dalece, IZ niczego bardziey 
nie Żądali , iak Żeby fię z pod iarzma w kto· 
rym ięczeli wyłamać mogli. Jak fię tylko 
~lexander po~azal, natychmiaft mu fię Na. 

.i-ody 

Podroż ~ego· do Koś ciot~ ~nłm'lmtJ; 4l'~ 

rody poddały.· Mazeufz w Meipfis z ramie. 
nia Da:yufza kommendant, Kfiążęci/l tego na, 
czele licznego woyfka zobaczywfa;y, bramy 

-mu ftoleczn€go miafta· otworzył, ośmfet ta•_ 
len tow, y fprzęty Krolewfkie oddał. · 

Podroż Alexandra, do Kościota ;Jowifza 
Armnona. 

Ponieważ wfzyftko Alexandrowi utl:ępo- R. s. , 
wało, Serce Jego, tylu zwycięftwami na. 3 6 7 i· 
dęte, nie mogto fięi oprze~ temu zapamięta-· 
1:1iu, kto re częitokroć f prawuie, że człowiek 
włafney kondycyi zapomina. Prożność Je-
go na tę myśl go nawiodfa, iż przykladem 
dawnych Bohatyi:ow, chciał fię za Syna Jo­
'\Vifzowego udać. W tych nierQzumnych 
uwagach, do Kościoła Ammona, wposrod 
}'ąfł:yni Libiyfkich o dwanaście dni iazdy od 
Memfis położonego, umyślil podroż odpra..; 
wić. Zaacznemi zaraz podarunkami Kfięży 
łla fwoią ftronę 'przeciągn~ł, aby podiug żą-
·,fania Jego, myśli fwoie oswiadczyli. · 
- W drogę fię puŚci\vfzy po nad Kanopę 
przechodząc, zg;odąe do pobudowania mia­
iła uP,atrzyI mieyfce, y od Imienia fwego 
umyslil go nazwać Alexandryą. Szczęśliwe 
Jey pofożenie y Port nad farnym morzem, 
uczyni!o z niey miafto no pótym bardzo kwi­
tną~e. Z tym wfzyftkim podroż ta, nie-
111n1ey byla dla Pana tego niebefpieczną iako 
Y ~chop do niey nierozumny. Wielkie pu· 
lł-:Yme przttbywać potrzeba byfo, mogiłami 
J>iaiku okryte. Zoinierze z nirµ będący,_ wi-

E e 4 · dziic 
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. dząć fię bydź w tak ?zi~ie ft~py wprowadzolł 
ńemi ftrachem prze1ęc1 byh, gdy Im wody 
nie ftafo' iuż za zgubionych prawie fię po„ 
czytali: przypadła burza, wielki. de~zcz fp ro:· 
wadziwfzy za fobą w tym razie ich rato4 
wała. Przybyli nakoniep do Kości~ła ~w.e­
go Bożka, na fztuce dosć dobrey Z1em1 po­

. łożonego, byt bowi~m bardzo g~~ym .drze-
. wem otocżony. Bozek byt pod poftac1ą Ba-
rana wylławiony' y drogiemi kamieniami 
prż.yozdobiony. Gdy Alexander wfzedł do 
Kosciola, Arcy-Kaplan zaraz go Synem Jo.: 
wifza ogłofił, y upewnił iż mu to nazwifko 
fam Bożek nadal. Kliąże ten przyiąl to ż 
wielką radością,' y Jo~vifza za Oyca fwege> 
przyznał. . Kap!,an inu na~t~ przepowiedział/ 
iż Ktolem będzie całego sw1ata. 
:. Alexander za powrotem f woim w, liftach'. 
fwoić:h, y we wfzyftkich Ordynanfach, ty.;_ ' 
t'ułu Syna Jowifza Ammona używał. Lubo­
wfzyfcy poddani' taiemnie fzaleńftwo Jego: 
opłakiwali, nic iednak takiego coby go ura_, 
tić mogfo, mowić pie Śmieli: lecz Olimpia­
da Matka Jego , dość dowcipnie, z tey nie"{ 
l'ozfądney prożności Jego Żartowała, pifząc 
d'o niego aby Jey nie chcia~ kloci~ z Junoną• 
Pan ten przed fwoim wyiazdem z Memfis. 
ulożyl pódfug myśli fwoiey kfztalt Rządu.: 
Przełożonych nad woyfkami farnych Mace-i 
donow poczynit Kray podzielir na . części, 
y pozwom, aby fię Egipt podlug dawnych: 
praw fwoich rządził. Alexander wyiachaw-4: 
fzy z Egi~tu, chclłc fzukać Dariufza. _. k.il 
: . _, , . • Wfcho-

A.lexthtdtr 'goni za naryufzem. ~PJ.'• 

Wfehqdowi drogę przedfięwziąt ' Nieiakt 
c;:~s yv Tyr,ze fię zabawiwfzy, dano mu znać 
o _sm1erci zony Daryufza Statyry. _Natych. 
~taft udal fię na to mieyfce, gdzie Syzygam..: 
b~s y rnlode Kfiężniczki byly: nic co do po- , 
c1efzenia ich należafo nie przepomniał, zda( 
:fię bydź fmutnym; ich ftanem dotknięty; y 
Wfpaniary ·Kro Iowy pogrzeb fprawić kazał. 
Daryufz o Śmierci Żony fwoiey przez Eunu­
cha ktory z obozu byl wyfzedl, dowie-' 
dziawfzy fię, bardzo fię na tę utratę czułyfti 
pokazał, chciaI wiedzieć od niego ieżeli Ale­
:x~nder >Vinny honor Kfiężnie oświadczył;. 
N1e~olnik ten · upewnił go przez nayuro..: 
~z?'frfze przyfięgi, iż' Pan tell zawfze nay-: 
tv1ę'kfze ufzanowanie, y nayzupelnieyfa:ą 
Wftrzemieźliwość względem Statyry zacho-~ 
Wal, y Że ku wfzyA:kim Kfiężniczkom pelell' 
był uniżoności y względow. Na ten czas. 
Daryufz w przytomności Dworu f\Vego, pro.· 
til Bogow, ażeby, ieżeli wyroki tak prie­
znaczyiy, Żeby fię Pa{1ftwo Perfow fko{1czy-' 
lo., fam fzczegulnie Alexander, na Tronie 
Cyrufa fiedziar. . · , 

f'Jtexander udaie fię w pogoń za Daryufzem. , 
Tym czafem . Alexander, p~droż fwGię, R. s, 

da_ley o.dprawiaiąc, Eufrat z całym woy- 3 6--; ~i 
ikrem przebywfzy, ku Tygrowi fię pomki;iąl. . . ~.; 
Da~yu.fz wiedząc, iż Kfiąże ten o Żadney ily-
fzec nie chciał ugodzie, daleko Jicznieyfze 
jk1· Wfzyfikich przefziych , - zgromadził woy• 

a,' tak dalece i~ wfzyfrkie row11iny Mez~ 
~, E e S pot!l-: 
.... 



'Pogoli za Dat·yufzeni~ 
,. 

potamii okryto. J>ociągnąt ku Niniwie, Ma~ 
zeufza zaś w · fzesć tyfięcy pulrał, aby Ale­
x:mdrowi w prz~yciu Tygru przef~kad~al. 
ktory ze wfzyfrktch rzek wfchodmch 1e11: 
naybyfrrzeyfzy, lecz Ale~ander brod. wy~a­
laztfzy. cate woyfko fwo1e przep~aw1ł; Pie· 
chota Je(J'o wpośrod, Jazda zas po fkrzy­
dlach. Przeprawa ta. nie b,ez t.rudności Y. za• 
miefzania fię odprawiła, zołmerze bowiem 
f~rzęty fwoie y broń nieść na glowach mu­
•li. Gdyby Mazeufz wcześnie. był przybył'. 
Macedonowi.e na tey przeprawie, łatwoby 
zwyciężonemi bydŹ mogli , lecz to fzczę· 
:kie Alexandrowi fłużyto, iż naywiękfz.ych 
zawfze niebefpieczeńftw uchodził. 

Pan ten ftanąwfzy dwa dni obozem, gdy 
fi.ę trzeciego rufzyć gotował, przypadłe za„ 
ćmienie miefiąca, w woyfku do buntu-oka· 
~yą dafo, kt?ry _f zczęście~ nic za, fobą nie 
pociągną!, zutnierze bowiem gtosno. m~u· 
czeć poczęli, iż dla ambicyi fzczegulme i~· 
dnego Człeka, . aż na dr~gi koniec złemi, 
przeciwko woh Bogow. ich p~o'Ya~zon?„ 
ponieważ im farne Lum~1iarze s":1ecić ~1e 
chciaty; Lecz gdy Im wiefzczkowi.e powie­
dzieli, iż 11'.ońce dla Grelrnw, a m1efi~c był 
dla Perfow a zatym zaćmienie to, tym ofta-

R. s. tnirtt, nief;częścfem groziło, g_min zabobon­
$ 6 73. ny przefral na tey od powiedzt , y ferca na­

brał. Tegoż farnego czafu Lifty Daryufza 
przeięto, w kt?rych namawiał ż~nierzy 
Greckkh n:i zab1c1e, albo zdradzenie Ale­
~andra. Kfiąże ten za radą Parmeniona, . nic 

· o tych 

.. „ 

Potyc'zka Arbetlózó. 

o fych Liftach przed woyJkiem nie wfpomi. ( 
net Tym czafem Daryufz o fiedem aż do 
()Śtniu mil m1 ow czas znayduiący fię, dzie-
:fi~ciu z fwoich krewnych do Alexandra wy-
:fłar, z pożytecznieyfzemi iefzcze pokoiu kon­
dycyami. Alexander odpowiedział, iż Da-
ryufz nie fzczerze pokoiu żąda, poniewai 
i1ie przeftaie żoinierzy Jego, liftami ,y pie­
niędzmi do zabicia go, namawiać, a zatym 

, umyślił go, iuż nie iak nieprzyiaciela, ale 
iako zaboycę ścigać : przyda! po tym · śmie­
fznym wyrażeniem proŻności, Że Świat ani 
dwoch Słońcow, ani dwoch Panow cierpieć 
llie może. · 

Potyczka .ArfJellow. 
Daryufz nie daleko W:fi Gaugamelli, z R. S, 

woyfkiem fwoim obozem franął, na wiel- 3 6 7 9, 
kiey nie daleko od Arbellow, miafra Syryi 
poiożoney rowninie Alexander woyfku fwe. 
mu fpocząć kazawfzy, y oboz dobremi . pa­
lifadami otoczywfzy, wfzyftek w nim tabor . 
z?ftawit, a fam w fzyku potyczki, naprze-
ciw perfom wyfzedr: Parmenion dla fatwiey­
fzego Nieprzyiaciela zwyciężenia, radził 
mu na niego nocą uderzyć; lecz mu Pan ten 
odpowiedział, iż kraść zwycięlhva nie przy- · 
fialo, Że we dnie chcial fię y fpotkać y zwy· 
c~ężyć. \Voyfko Daryufza w nocy pod bro- · 
ni,ą H:afo. Alexander Bogom ofiarę uczyniw-
fzy' y całopalenia oddawfzy, polożyr fię 
1edn~k z niefpokoynością _ umyfl'.u, lecz gdy 
&o Sen Ztll,arzyl, tak twardo zafuął ~ iż gQ 

bud~ć 

I> 



budzić mufiano. ·Parmenion gdy tnd pod:zi„ 
wienie fwoie, nad . taką umyfl'.u fpokoyno­
Ścią" w tym razie gdy bitwr wydawać po­
trzeba bylo' okazar: r iakze bydŻ nie ma­
my fpokoynemi, odpowiedział mu Alexander, 
.kiedy nam , nieprzyiaciel fam w Yii,Ce wpada. 
N~tychmiaft wziąwfzy zbroię, wfiaiił na ko-, 
nia, przebiegł fzeregi, y żornierzow do 
utrzymania dawney fl:awy zachęcił. Nigdy 
tak weforym, y tak odważnym bydź fię nie 
pokazał. W oyiko Daryufza podług naypow­
fzechnieyfyego mniemania, około z fześć-
1'.ro~ H:o tyfięcy piechoty, y czterdzieftu ty­
fi~cy kawaleryi zfożone było. C0 za rożni• 
ca! Woyiko z oboch ~r_on w liniach ufzy-, 
kowane, a kawaleryia na ikrzydtach. Dwie-

·"'· „ ście wozow kofami uzbroionyeh' na czole 
• ''• . woyflrn Pedkiego było; fam z11Ś Daryufz w 

Środku pierwfzey linii znaydował fię. Ale­
xaµder Ludzi fwoich z pociikami, na przod­
ku woyfka poftawił, a chcąc fię uftrzed2J 
aby od Perfow z przyczyny wielkiey woy­
fka kh rozlegfości, otoczonym nie zoftat, 
drugiey fwoiey li1,ii kaza! fię obrocić, gdy­
by na nic uderzono. 

Jazda bitwę zaczęta: gdy Perflta na Ale­
xandrową uderzyła, wiele z razu do wy· 
trzymania miata, lecz ią pot)_'m przecie roz· 
pędzita. Gdy wozv z kofam1 wypufzczono, 
Strzelcy Macedońfc'y, tak wiele pocifkow 
na nię w y rzucili, że fię konie zdzicf:yły; 
drudzy zaś fzeregi otworzywfzy 1 wozy 
przepuśc~li. ~ 

Lecz 

. ' 

PotycŻfuJ .ArbelloW. 

· L~cz t~go farnego 'czafu, gdy ci fię po­
tykali, W iefzczek Aryftander w białą fzatę 
przybrany, wpośrotl woyfk. fię pofunął, y 
'Wołat, iż nad gtową Alexandra Orła widział, 
C_? no\~ego męftwa zofoierzom dodało , • po• 
n1ewaz to byl znak zwycięftwa., W tym 

, farnym momenc;:ie Alexander pofzedł za A re­
~em, ktory był .kawaleryą NieprzyiacieHką. 
l'UŻ w nieporządek wprawił, lewe ikrzydło 
Perlkie do refzty przełamał, a potym l}a Kor• 
pus 'w ktorym fię Daryufz znaydowal, ude­
rzył. Tam zacięta bardzo, y krwawa bi„­
twa była, każdy z tych co Krola fwego ota..: 
~z~li, z nhdzwyczayną brc;nili go dziel no-" 
sc1ą, lecz gdy Germek Kfiązęcia tego ftrza­
łą z ręki Alexandra , zoil:al poftrzelony, 
mniemano iż iuz Krola zabito: Perfowie· 
'Wrzalki wielkie uczyniJi, ktore w woyflm 
lćh trwogę fprawiiy, wfzyftkie orfzaki nie- , 
znacznie poumykały. Paryufz obawiaiąe> 
fię. aby w ręce Macedonow był nie wpadł', 
ucieczką befpieczeńftwo fwoie ratował: z 
tey okazyi okrutne było morderftwo. W 
tymże cza:fie lewe lkrzydlo pod dowodem 
Parmeniona zoftaiące w niebefpieczeńftwie 
fi? znaydowało: część Jazdy Perlldey, przez· 
piechotę fię lewego lkrzydła Macedońlkiego 
przebiwfzy, aż do Taborow fię pofuhęła; 
lecz Piechota w środku drugiey linii będąca; 
~broC'iwfzy fię przez porow·ę w "prawą, z 
fł'łu na Perfpw uderzyła, . y do cofnienia fię1 
przymufiła. Niebefpi~c2:eńftwo fię iefzclfft 
n~ tym nie-1k,-eńc.zyło.- l.\lazeuf.vt• cal:ą .fwoia! 
~„„ '' - · - ~azdii 
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Potyczka Arbeltotii. 

iazdą wpadI na Parmeniona. Alexander uwia. 
domiony o ziym razie, w ktory m fię ten 
Ofici er znaydował, Daryufza gonić prze­
ftawfzy, iemu na pomoc przybiegł, w drodze 
zaś na iazdę, ktora Tabory fplondrowala na­
padłfzy • z naywiękfzą dzie lnością na nią 
uderzyt Bitwa zacięta byla: Alexander 
z ftraży fwoiey fześćdziefiąt itraciI, naofl:a­
tek Barbarzy{1cow odparto y rozpędzone. 
Z d.rugiey frrony Mazeufz, o ucieczce Da­
ryufza, y zbiciu otaczaiących go Orfza­
kow dowiedziawfzy fię tak dalece ztrwo­
.Żony zoltar , Że przeftał Macedonow w 
wielkim nieporządku będących Ścigać. Par­
menion ftan rzeczy pomiarkowawfzy, or­
fzakom foroim przeł:ożyt ftrach w ktorym fię 
znaydowo.li Nieprzyiaciele, y Że do otrzy­
mania zwycięfi:wa, mężnego kroku tylko 
potrzeba bylo. Macedonowie mową tą za­
checeni' konie fwoie w calym pędzie na 
ni;przyiacioł przypufzczaią , naćieraią na 
nich zaiadliwie, y do ucieczki przymufzaią. 
Alexander widząc iż fię na Jego fi:ronę zwy­
cięlhvo waży, znowu w pogoń za Daryu­
fzem pofzedt, fpodziewal fi ę' go zafi:ać w Ar. 
bellach' gdzie ur ikarby Jego znaydowary. 
lecz Pan ~en nie smial fię tam zatrzymać, y 
niezmierne łupy nieprzyiacielowi fwemu 
zoftawH. 

Y tak fię zakończyfa 1ł'awna owa potycz.,; 
ka, w ktorey mowią iż Perfowie bli-iko 
trzechkroć fto tyfięcy Ludzi ftracili, aktora 
łlacedonow nad dwieśc;ie ~tow nie kofzto~ 

- - - . wał'.a. 
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wata; Alexander na podziękuwanie Bogom 
za zwycięfl:wo ofiary uczyniwfzy, Oficerom 
ktorzy 'fię znacznemf pbkazali, choyne dary 
poczynir. Ofobliwfzą wdzięczność Grekoiu 
oświadczył, eh.ciał ażeby wfzyftkie miafi:a 
Greckie wolnemi byly, y aby w nich wfzel­
ki RJ;ąd Tyrańild zn!.efiono. Daryufz pod 
ten czas rzękę Likus przebywfzy, · 'Y. ma­
łey liczbie fwoich, przez gory Armenu, ku 
Medyi fię przebiera!. 

Alexander z Tryumfem do Babylonii wchodzi. 
Alexander do Arbellow przyhywfzy; zna­

lazt tam tyfiąc talentow (dwanaście millio­
now) y niezmierne bogaCtwa. Z tamtąd ~o, 
Babyfonii pociągnąt .Maze~fz m,u y fieb1e 
y miafi:o w ręce oddal. Por,i1ewaz Obywa­
tele z niecierpliwością nowego fwego Pana 
O<J'lądać chcieli, więkfza część z nich z mia­
ft~ przeciwko Alexandrowi wyfzła. Kfiąże 
.ten wfzedl do niego, na czole woyika fwoie­
go. Tak iławne owe miafta tego mury, Ludź-' 
mi okryte były, drogi z rozkazu Rządcy for· 
teey, kwieciem ufiano, po obu frronach by· 

.ły wyfta'wione Ołtarze, na ktorych wybor­
nego zapachu, pality fię kadzidfa. Za kal..; 
Wakatą Alexandra fziy dary, ktore ofiarować 
mu miano, między innęmi byty ,zwierzęta, 
iako to Lwy, Ryfie, w klatkach pozamyka­
ne, potym Magowie Pieśni Śpiewaiący, 
:Chaldeowie, wiefzczkowie, kapela, y Ba­
bilońika Jazda. Alexander wpośrod ftraży 
fwoiey ,na wozie . fiedział, y niby z Tryum.: 

· - f eni 
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Alexander w .Babilonie; -

{em wieŻdŻal. Wielką część pieniędzy w 
.Babilonii znalezionych, na nadgrodę woy­
fku fwemu obrocit. • Każdy Jezdziec Mace­
dońfki, trzyfta 2fotych_, każdy zaś Cudzo­
.zierniki fto, :l piechotą 17użący, pięćdzie­
fiąt otrzymał. · 
• Alexander gulł wielki maiąc w Naukach, 
~zęfro z Chaldeami rozmawia!, ktorzy mu 
.U wagi fwoie Aftronomiczne przekładali, y 
trzydzieści cztery dni w Babilonii przemiefz. 
~rnt Miefzkanie to w mieście przez rofko­
rz.y ', ~bytki, y naywiękfze rofpufry z nie­
·w1esc1afym, woy!ku Jego znacznie Czkodzi­
-ło. Przybyła mu także nieiaka liczba nowo-
-zac;iążnych, ~d A.~typa.tra przyflana. Potym 
IPan ten z Bab1lon11 wyiachawfzy, wfzed[ do -
.Prowincyi Sytaceny, Kraju bardzo żyznego. 
:'fam dla utrzymania w woyfku. fwoim wa­
leczności, nadgrody nayodważnieyfzym na• 
-znaczył, y O.ficierow, ktorzyby me.ftwa 

- każdego z nich, w potyczkach okaza~ego, 
-świadkami byli, Sędziami poftanowil: w 

·-ćwiczeniu Żofoierfk.im poczy nH niektore po. 
·Żyteczne odmiany „ potym fię ku Suzie mia­
·ftu Perfk.iemu pofunąwfzy, we dwadzieścia 
~ni po wyiezdzie z Babilonii do niego przy­
:b?"l. R.ządca Prowincyi Syna fweg? na prze. 
ĄClW memu wyfl:ał, y fam go az u rzeki 
-Khoafpy przyiąl, ktorą Hiftorykowie dla 
delikatnego wody iey Smaku, tak dalece 

, -w1Iawili: konie y fl:onie ofiarował mu w po­
'da:unku. Alexander do Suzy wfzedlfzy pięć- . 
dz1e.(iąt t~fi~cy t1&lentow (fr'-> pięćdziefjąt mi,. 
"" • lionow) 
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liono~) nieprzeliczone bogaftwa, w fprzę­
~ak ~ mnych nieofzacowaney ceny rzeczach, 
~v. mey zalłar, y zabrat. Nim miafto to opu­
sc1!, ulłanowit w nim garnizon' z trzech 
~Yfięcy Ludzi ztożony, do ktorych, ftarych 
zolnitrzy Macedońfkich tyfiąc przyłączył. 
W nim Syzygambę, y dzieci Daryufza zo­
ftawit, y Kfiężnie tey wiele meteryi purpu­
rowych , z Macedonii fobie przyilanych ofia­
rował; zawfze iey albowiem wfzelkie, iak 
gdyby wtafną Jego Matką była, czynił hono­
ry, . aż do poddania fię . nawet 'zwyczaiom 
rerikim' to ieft iż nie eh ci ar dotąd przed nią 
Ufi~1ść, pokiby mu nie pozwolila. 

Alexander potym pofunąt fię w kray Uxow, 
Y do . Pańftwa go fwego przyczyniwfzy, 
część Woylka Parmenionowi zofrawił: fam 
zaś letkie roty tylko, z fobą zabrawfzy, go­
rami daley w Perfyą pofzedl, y przybyl do 
przeyścia Suzy. Aryobarzan na czole czte­
rech tyfięcy Ludzi, przepadziil:e te fk.aly był 
opanowar, y z wierzcholkow gor, wielkie 

. kamienie fpufzczaiąc, Macedonow raził, tak' 
~a~ece, iż Kfiąże ten z nagra w tym przey-: 
S(!tu, zaftanowionym fię zobaczył. Grek ie• 
d~n pokazał mu na gorę wiodącą do óminie­
~ta drogę, lecz w niey, y on y Ludzi~ Je­
~o. wiele wycierpieć mufie li, led\vie fię w 
smegu nie zatopili, nakoniec fię na wierz­
chąłek gory doipwfzy, wartę nieprzyiaciel­
~ą fpoftrze~ł' zb!iżył fię' y w pień ią wy­
c;1ąt . Te~oz. farnego czafu K~ater, ktorego-
był z cz~s'?~\, woi~ _zo!'l:aF~Y· ~i~~n.iny. ~pa• 
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Alexander f,f! Pt,f opoli-s. 

nowawfzy, Barbarzyńcow rozpędził. Po- · 
tym fię Alexander, ku Perfopołis pof unąl, 
gdzie fię iefzcze fkarby Daryufza znaydowa­
ły. l\lliafro to byto dawnym Krolow Per­
fkich fiedlifldem, y PaM:wa Ich frolecznym 
miafi:em. Zblihiąc fię do miafta, przebyw­
fzy Ar!lX, fpotkar ośmfet Grekow, niewol­
nikow woiennych, wfzyfrkich prawie po­
defztych, y oftatnią nieludzkością, od Per­
fow ofzkaradzonych, kto.rzy go o ratunek 
profili. Pan ten widokiem tym az do Iez 
przenikniony zoftał, pociefzyl Ich, y po­
wrot im do Oyczyzny obiecał wyrobić; lecz 
gdy mu przełożyli, iź w tak okropnym fta­
JJie w Grecyi pokazać fię nie śmieli, y że z 
-drugiey iłrony, tak di'ugiey podrozy trudow 
wytrzymać by nie mogli, Alexander pozwo­
m, aby w tym mieyfcu, gdzie .kilka Jat 
przebyli, pozoftali: każdemu trzyfta Drag­
moW', dwie pary wolow, y pięć fukien dać 
kazat. Rządcy Pro win cyi, aby fię dobrze 
z ąiemi obchodzono zaleciwfzy, woloemi 
Ich od podatków wfzelkich uczynił. Jakich­
xe dobrodzieyfrw wyświadczyć nie może 
Kfiąże , kiedy ieft na niefzczęśliwości pod­
danych. czutym'? 

Tym czafem za zbliżeniem flę Alexandra, 
Perfowie opuścili Perfopolis, a Pal\ ten wfzedł 
do niego z fwoią falangą. Zołnierze wfpo­
mniawfzy fobie, iż to z tego miafta wyfzły 
byty owe rozlewy woyik, kto.re Grecyą ca: 

1 lą źalaly, gniewem wzrufzeni, wfzyftkich 
po.i?ttałyc:h w Diim iefzcze Ob,watelow, \V1 
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i~ń wycięli. ' Skarby w mieście tym zgro­
adzone, znacznieyf'Ze iefzcze od tych by­

ły, ktore iuż 'Alexander byl zebrar. Powie­
dziatby kto iż tam wfzyfi:kie bogactwa Per:. 
fide zebr;we były. Trzyl.l:a fześćdzi~fiąt mi­
lionow w ikarbie, y fprzęty nielko11Czonego 
faacunku znaleziono: miaifo ' to albowiem 

1 Stolicą niby, wfaeJkich zbytkow Azyaty­
ckich · bylo. ,Alexander kilka iefzcze miaft 
bardzo bogatych opanowar. W Pazao-ardzie . 
ośmnaście milionow zafcano. :. · · 

· Kfiąże ten znayduiąc; fię w Perfopolis, dał 
Wielką Ucztę, do ktorey Damy przypufzczo­
ne byly. Dworka iedna rodem z Attyki. 
nazwi(kiem Thais, zagrzawfzy fię u ftołu, 
nierozumnie wyrzekła' Żeby ią to bardzo 
ciefzyto, gdyby fama fpalić mogla Pałac Xer­
xefa, tak wielkiego Grecyi nieprzyiaciela, 
ktory był także Ateny fpalił. . Natychmiatl: 
Wf'zyfcy Dworfcy to pochwalili, a Alexan­
der naypierwfzy, cara fię zgraia do Pocho:. 
dniow porwała, y przez faale11ftwo, ktorego 
Pan ten Żafowal wkrotce, wfpanialy ow 
palac w perzynę fię obrocił. 

Smierć Daryuf za Kodomana. R. s. 
D . ' b Ek 3674. aryufz przy by! 1u-.& yl do _ batany~ 

il:?lecznego Medyi miaiła: zo(talo mu fię iefz.:. 
c2:e trzydzieści tyfięcy Ludzi, między ktore„ 
tn1 cztery tyfiące Grekow, cztery tyfiące1 Qułnt. 
Strzelcow, y trzy tyfią~e konnych , :pod C:ur­
dowodem Bełra , , Pana Baktryany znaydo- Uu~ 
Walo fię. Nie&cz~śliwy Pan' ten, zgi:oma- · 
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dziwfzy Ofici~row fwoich, . oświadczył Im, 
. iż oni farni fzczegulnie byli, ktorzy go n 
opuścili, y w tey mierze na nadgrodę fobie 
u Bogow zaflużyli, iezeli· on fam iuż nie 
będzie mogł nad~rodzić; Że z niemi bez: nay· 
mnieyfzey boiazni, na nieprzyiaci~le uderzyć 
gotow: że co fię Jego tycze, nigdy fię zdać 
na lalkę nieprzyiaciela nie zechce, ·co zaś 
do nich należy, Że . maią w ręku to, czym 

. wolność fwoią obronić mogą. WiękCza część 
Oficierow mo\".ę Daryufza wychwalafa,, 'Y 
\lpewnili ·go , . iż życie fwoie ofiarować za 
nieso gotowi byli. Lecz Beifus z Nabarza­
nem \Vodzem Kawaleryi, ftrafzny zamyfl 
poymania Krola, y wydania $o Ałexandro· 
:wi, przedfięwziąI, gdyby zas mocno ś,ciga­
.ni byli , a umknąć nie mogli, Kro la zabić, 
Kroleftwo zaś opanować umyślili. Zdr<Jycy 
ci część woyfk~ do fiebie nakłonili, przelo­
-7,ywfzy Im, iż w ręce Alexandrowi wpaść 
· maią. Daryufz o' tym fprzyfiężeniu przeftrze­
Żonym zofi:awfzy , fatwo zrozumieć można, 
iakim Żalem mefiat bydź przenikniony. Pa­
tron, ktory Grekow dowodzH, pełen zacno­
ści Człowiek, zdradzieć1:wa tego znieść nie 

.. ?.: , · mog;(: domagał fię u Kfiążęcia tego, aby 
· ftraż ofoby fwoiey, woyfku temu ktorego 

\vierności doznat powierzył, lecz Daryufz 
odpowiedział, iź wftydu wiafnym Poddanym 

•• r czynić nie chciał, u Cndz.c;i~i~m~·ow_ dla fie-
. ~:· bie befpieczeńfrwa fzukaiąc. Pan· ten dobrego 

ferca fwego ftał fię w krotce <;ńiarą, zdraycy 
porwawfzy go.w przykryty~ ~ozie ku Ba­
ktryani<l poprow.adziJi. · Ale~ 

Smied Daryuf Ża: 
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Alexander do Ekbatany przybywfzy, 
·'wfzyfrkie Skarby Perfyi, podług Strabona 
pięćkroć czterdzieści milionow wynofzące~ · 
w ·zamku złożyć rozkazał.. Pa~nleni.?na z : 
Trakami y refztą Kawalery1 ku H1rkanu wy­
prawił. Klitowi zaś złączyć fir z fobą. w 
Kraju Parthow naznaczył, fam·w pogoń za „ 

Daryufzem pofzedt, pięć albowiem dni .do­
piero minęło, iak Pan ten był z Ekbatany ,. · 
wyiachal. Do Cieśnin Kafpiyfkich pr~yby\~­
fzy, . przy nich ?boz_em ftan:\ł: a nazamtr~ 1~ . 
prze!Zedl: dowiedział fię, iz· ie .Daryufz mz 
P,?mir1ąt, y ~e Go Beffus w ~ozie prowa..i · 
dzić kazał. Alexander zdradz1eć1:wem .tym 
i-ozgniew

1
any; ma:~zu. fwego przyfpiefzył~ " 

B;i.rbarzyncy za ~bhzemem ~ę le~o ! lubo w 
wię~fzey liczbie będący, me sm1eh go c~e­
kać. Samo lmie Alexandra fi:rachem ich 
prz·erazilo, y w uciec7:kę pofzl!·, B~ifus 
chciał Daryufza na koma wfadz1c , zeby 
flę z rąk nieprzyiaciela fwego ratował, lecz 
Pan ten za zboycą puść nie chcąc, rzekł _do 
11iego, że Bogowie przez Alex~ndr1a krzy,~· 
dy fię Jego zemfzczą. Odpo~1edz, ~a Beffa, „ :, 

y fpotecznikow J~go do ;zaiadfos~1. przy- • 
wiodła, il:rzaly fwoie nan wypusc1ii, Y ' 
Ś•niertelnie r:mili, potym fię w tę y owę· 
frFonę rozprofzyli, co też y żołnierze za ich ·-. 
przyktadem uczynili . 

. Ci ktorzy na przodzie woyfka:.~lexąndra·, . 
ciągnęli, Daryufza w odlegfY,m ~ieyrcu . na Qulnt. 
wozie leh~cego, y prawie iuz um1era.1ąrego ~ur. 
znaleźli. Profił'-ieby mu pić dano; Poliftrat t1.11s. 

Ff 3 Mace· 
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fyface~oń~zyk przyfl:ugę mu ·tę uczynił. Pan 
ten miał i~fzc.ze tY,le. fiiy, iż mu naydotk1iw· 
{ze wyrazema o~w.1~dczyl. ProliI go aby 

, Alexandra upe":mr~ 1z mu za dobroczynności 
Je~o'. Matce, zonie, y Dzieciom. okazane, 
dz1~kt tyfiącżne ~zy~i, Że profi Bogow, aby 
oręz Jego zwyc1ęzk1 utwierdziwfzy ;-> Mo· 
n.archą go całego świata uczynili, y że zem-

n ftę W.)'.'konanego na ofobie· fwoiey zaboy• 

367!· ąwa, _1emu poleca. Potym
1 
Polyfi:rata za rę· 

k~ w~iąwf~y ,r7:ecze. „ Scisniy mu rękę tak. 
„1ak.1a tobie sc1fkam, y odday mu Imieniem 
„ _mo11'!1, ten ,f~czegulny_ktory mu dać mogę, 
" ·':dz1.~czno~c1' y przywiązania mego za- • 
,,.kład. Wkrotce potym to v1ymowiwfzy 
umarł. Alexander na to mieyfce przybywfz/ 

_y, ciato. Daryufza zobac~ywfzy, żalem przeię.: 
ty,, '\\'.ie te Iez wylał. l\.azawfzy go napiŻmo· ­
wa:_, doSyzygam?y odefl:ał, aby mu podJ:ug 
obr"'ą~l~ow Perflmh, p_ogrzebowe honory 
uczymc rozkazal'a. 

: Pan ten nie miał iefzcze Jat pięćdziefiat 
1 p~nowaf lat fześć; Charakteru był łagodn~~ 

go, y f~okoynego. Na nim fkończyia fię 
Monarchia Perlka, ktora dwieście fześć lat 
pod trzynafi:ą Krolami trwafa. Ci byli· cy: 
r?s ·, Z_atożyciel, Kambis, Smerdys C;arno­
XtJ~:~rnk, Darynfz Syn Hidafpa, Xerxes I 
Artaxerxes Longi manus, Xerxes II, Sog: 
dyan, Daryufz Nothus, Artaxerxes Mnemon 
Okhus, . Arfes, Daryufz Kodomannus. ' 
, 1:0 :efr J ~ewna iz pierw'fza przyczyna 
.ofł'.ab1ema 1 anftwa Perfkiego, z natury fa„ 

., . my~h-

Upadek Pe„fow• ·. 

lllye!tźeJego Ult:aw wypływała: złożone al­
bowiem było, ze ziednoc.zenia dwoch Nara. 
dow, wcale fobie w fldonnościach y w oby· 
czaiach przechvi1ych. Perfowie życie fkro•· 
rn~e, y praco~ite . wiedli. Medowie zaś 
nnętkie, cale w rofkofzach·y zbytkach, tak 
dalece , ze w krotkim czafie, obyczaie Ich. 
Perfow popfuły. \Vkrotce dwa te Narod.y~ 
W rofkofzach y 'vfpanialości, iednego guffo. 
~abyly. Wiele do tego , pomogło . zdobycie· 
Babilonu przez Cyrufa, to bowiem miafto. 
Wf'zelkie mu okazyie-, do zbytkow y delika.,.. 
tpości pGdafo. Tak więc Perfowie, oby ... 
c:.zaiami y fkIJJllnosciami wcale przeciwnemi, . 
t.ak'dalece od Przodkow fwoich fię - odrodzili •. 
i?; ze wfzyftkiCh Narodo'v. · na świecie•~ dt> 
zhytkow y wygodnego życia, nayprzyw'ią-:­
~ańfzymi. fię ftali, do naywiękfzey wyniofl'.o~ 
sci y pompy prz,yfzli „ nie ludzkiemi y wia­
rplomnemi nawet w pr~ymierzach fię frali~„ 
Przydaymy do. tego iż od Daryufaa y Xerx.a._ 
ktorym fię zamylly przeciw Grecyi nie był,Y, 
powiodły, w proznowanie y niedotęlnośC 
wpadli. Karnoś.ć zotnierfka zaniedbaną ZO·­
itała. W oyika Ich ftary fię ttmoftwem nie­
rządnym ludzi. mało do woyny przyuczo ... 
nycb, farne tylko orfzaki Greckie ·no żofdzie: 
lch zofi:aiące „ byty woyfk. foh wyborem._ 
Memnon zaś Rhodyiczyk, ich Wodz na)r· 
lepfzy. Kommeady nie Ludziom doświadczo. 
~ym, lecz Panom Krajuwym, z Urodzenia. 
1eąyną zaletę maiącym rozdawano. Po~ ŁeJ:!. 
czai' Krolo.wie w Pałacach fwoicb. z~knięci, 

Ff 4 w d'e-
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w deiicyach' niewieście prowadząc życie; 
całą fwoię powagę, w ręku Eunuchow lub 

R. S. Niewiafr zolławiali. N!!d to, w wychowa­
ł674· niu przyzwyczaiano ich, do fl:uchania zby­

tecznych pochwal, przez co Kftązęta frawali 
fię fl:abemi, y złemi; podchlebftwa albo­
wiem do f?uchania dobrey rady, czynity Ich 
nfofpofobnemi. 

Wroćmy fię na moment do Interefi'ow 
Grecyi. Lacedemonowie dowiedziawfzy fię, · 
iż Af:'ltypater do Tracyi z catemi filami fwemi 
pociągnął_ , bardzo pogodną do wybicia fię z 
i~rzma Macedonow okazyą tJi. bydź. fozumie­
h; y cały Peloponez do mysl1 rwotch nakfo„ 
nili. Za odebraniem tey wiadomości Anty­
pater, iak mogł tylko nayprędzey, powro­
cH, y woyfko fwoie przeciw Lacedemonom 
wyilał. Ci nie mieli, iak dwadzieścia tyftę- · 
cy Piechoty, y dwa tyfiące Jazdy, fity A n­
typatra w dwoynafob ·wynofiły. Bitwa żwa-· 
w~ y zacięta była, obie ftrony z nadz,vy­
czayną dzielnością fię potykały, lecz Anty­
pater ucieczkę zmyśliwfzy nieprzyiacioł za 
fobą w ot\varte póle wyprowadził, gdzie 
wfzyftkich fit fwoich zazywfzy' zwycię'­
ftwo fobie , uhefpieczyt Krol Agis Cudów 
waleczności dokazawtzy zginął z obronną 
ręką. Lacedemonowie więcey iak trzy· tyfią­
ce Ludzi ftracili, y potęga Sparty w tey po­
tyczce obaloną zofrala. Antypater wiadomość 
o tyrn zwycięfłwie Alexandrowi w bardzo 
:łkromnych wyrazach donio.IJ'.~ obawiaiąc fię 
Jego zazdrości: dowodcow potym rokofz"u, 

ktorzy 
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ktorzy okazyą podrozy Jego dB Ttacyi.byli, . 
ukarać kazal. - · 

Tym czafem p~nieważ Alexander część' 
\Vóyika Greckiego rozpuścił, Macedonowie 
rozumieli, iż o powrocie fwoim do Macedo •. 
nii zamyślał. W tym momencie radością 
Uniefii(ni, pako'Wać fię y wozy układać po­
@zęti. Alexander tym tłumem zaftrafzony, 
Oficierow do fiebie zawotać kae:ał, ktorzy 
go pociefzywfzy, o pollufzeńfrw'ie \voyfk 
Upewnili. Pan: ten za rzecz potrzebną ofą­
dził woyJko całe zgromadzić, w ktorym wa_,: 
leczność . źolnie.rzy , . y Oficerow wychwa- ' 
laiąc, dzieła Ich bardzo wynofił; lecz prze­
łożyt'lm oraz, iż z,wycię'iłwa mocą oręża 
odnieuone, ubefpieczyć potrzeba byló; zbro: 
dnią Belfa, przez zaboyfl:wo Krohi fwego po­
Pęłniorrą ukar.ać należało, ktory tym fpofo.,..' 
hem chciał nam• odiąć ratowania go chwałę: · 
Że niecierpliwym był, aby .idrayc;a tan win„ 
ną zaboyftwa fwego odebrał, karę·. · ' 

Zołnierze wfayfoy do up.adtey krzyczeć' : 
poczęli, iż dokąd tylko Pan ich zechce, poyść' 
fą za nit'n gotowi. Alexander woyfko f-. oie · 
do Hirkanii natychmiaft zaprowadził y pod: 
Władzą ią fwoią podbil. Z tamtąd pofzedlfzy, · 
tymże famym pętlem, Mardow' Arrow, y 
Wiele innych Narodow, do ' Pańfrwa fwego• 
przyłączył. Nabarzan Wfpołecznik Ifefi'a, Ale­
:xan<lrowi na' dane fl:owo fię poddał, przy-" 
prowadziwfzy mu B~goę Eunucha od Da-: 
rynfza barozo ulubionego. K wintus Kurcyufz 
pifze Że w ten czas właśnie Taleftris Arna-' 

' Ff,5 zonek 
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zonek Krolowa, chcąc· Żądaniu fwemu po­
znania Alexandra dogodzić, na CZele trzech-· 
fet niewiaft, dwie kopiie w ręku trzymaiąc, 
przyiachała. Pana tego poftrzegłfzy z .k;on.ia 
2::fiadta, y uważaiąc go pomiarkowała, iż po­
frać Ofoby z 1lawą Jego fię nie zgadzala, z 
tym wfzy~kim oświadczyła mu, iżby kon­
te.nta byla, gdyby ią poiął za fonę, aby 
Dziedzicow Palill:wu Jego dać mogl'.a. Tenże 
fam Autor powiada, iż Alexander na żądanie 
iey przyftal, drudzy zaś Dziejopifowie hifto­
ryą tę za baieczną poczytuią. 

W obytzaiach Alexandra ą~miana. 
Tu Alexander zaczyna fię pokazywać 

przeciwny od tego, iakim . był dotąd: oby„ 
czaie Jego pfuć fię poczęty. Już to nje ieił 
więcey · ow Kfiąie umiarkowany, mądry, 
wftrzemieźliwy, fkrbmny. Ale Kfiąże Paf­
fyi fwoiclr tylko iluchaiący, na rofkofzy y 
rozpufty rozpafany, ktory będąc przedtyni 
w trudach , woiennych niezwyciężonym, 
powabom uciech dał fię zwyciężyć. Tak da­
lece to ieft prawda mowi Pan Rollin, ze zby~ 
<>kazała pomy$lność, ieft to ciężar fiły Ludz­
.\de p,rzewyżfzaiący. Nie widać było tyJko 
Gry, bankiety, podczas ktorych dni y nocy 
na piiańftwie trawi.ł, przybierał do Nich nie"'.'. 
wiafty w n.iewoli będące, ktore za nim cho. 
dzić y Śpiewać mufiaiy. Myślą tą napoiony, 
iż mu fzczęście wfzędzie_ 1lużylo, fpofobem 

, życia Krolow Macedo11f'1dch pogardzać po­
, ezął. · Ubior Krolow PerfltlcJt przyiąwfzy. 

Qfice-

\ 
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Qficierow, y Przyiacioł fwc~ch . do p~d~­
bnegoz ftroiu, efo ktorego wielki wfrręt m1e h, 
przymufzat Wfpaniałość y \ielikatoość Kfią­
~ąt . tych chciał naśladować, Palac f"'.'oy trzy­
frą fześć dziefiąt narożnicami n~pełn.ił' y aby 
~rzed nim na Twarz upadano wyciąga!, co 
fzemranie w woyfk.u ofobliwie ~ ;v. ~.arych . 
~otnierzach fprawito, ktorzy i:now1h iz Al.e­
:Xander zo{łaf iednym z Przednich Pan?w Da-" 
ryufza Dv.roru: Kfiąże te1~ ~hcąc to meukO!~l· 
tentowanie w nich ufpoko1c, ;voyfk.o fwo1e 
przeciwko BdTowi poprow~dz1ł, ' lecz prz~d . 
'fyiazdem wfzyftkie fwo~e, ywoy~~/wo:e­
go fprzęty, na iedno m1ey~ce zmes~ kazar, 
pod fwoie fam ognia podfozyl, _chclllł ~by 
W,oyfko Jego, toż famo z fwem1 nczy~1lo, . 
co Żołnierzy bardzo wiele ko~ztowak;'; zało­
\Vali albów iem fi:raty wfzyftk1ey fw01ey z~o­
byczy. W ziąl potym przedfię drogę do Ba; 
ktryany, w ktorey wiele trudow wytr~ymac 
~ufiał. 

· , Mniemtmy Spif ek Pl1riloty. 
. Tegoż f~mego czaru pr_zypadt ~ył 0\V 

przeciwko Alexandrowi, Ph1loty mmema~y 
fpifek. Ale;:rnnder za wyftępek temu Ofic.1e­
rpwi poczytał, ktor~ fyoem b~t Parme~10-
na, iż mu SpiJkil przeciwko O fobie Jego p..zez 
p.ewnecro Dvmna uczynionego nie odkryf. 
k h -' , f: ' ierć fo­~ory rnaiąc bydz are ztowanym_, sm .· 
bie zadał. Sąd na Philotę w zgromadzonym 
woyfku ztoŻono, y pomimo przyczyn Jego 
nayfprawiedliwiey przytoczonych, n_ayo~ru--. 

, . ' Jmey- ' 
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tn~ey~zą wy_tr~ymać mu~at inkwizrcy:i." .Na-. 
tęzeme bolu do wyznania fię bydz winnym 
go przymufilo, oyca nawet fwego powolat. 
Ofądzony potym , y podług zwyczaiu Mace-' 
donow ukamienowanym zofta!. To ieft 'pew-
na, Że Alexander miał dawnieyfze przyczy-: 
i1y la!enia fię na niego; y że wyniofiość Je· 
g~ wielu. mu narobiła nieprzyiaciol, . z po-· . 
mtę.izy ktorych kilku Sędziami było. Wie­
dzieć tego ni_e można, czy Alexander win­
nY,~ Parmeniona ofądził, c~y nę też zawzię- · 
to~c1 Jego, z przyczyny smierci Syna oba· 
wiał; .zda fi~ a~oli, iż Kftąże ten takiego · J 
Człow1eka ; iakim był Parmenion, pomimo '\ 
wfzelkich odebranych od niego ufl'ug, fpo­
koyności fwoiey fakryfikować umyślił. Po. 
1M więc do Medyi Polidamę gdzie miat Par­
menion kommendę, z fekretnemi rozkazami, 
do Rządcy Ptowi'ncyi, y nayznacznieyfzych 
Urzędnikow. 

Gdy iuz wfzyftko tak było przygotowa· 
no, ci kto11zy do wykonania rozkazu zlece. 

' nie mieli, przyfzli do niego, gdyfię po Zwie· 
r.zy{1cu fwoim przechodził, y gdy mu lift 
ln_1ieniem PhHoty na pi fany odddali, natych. 
m1alł ich fię o Alexandra pytal, y podziwie • . 
nie nad dzielnością Pana tego w korzyfraniu 
z zwycięfrw okazał, lecz tegoż farnego cza· 
(u, gdy ~lexan~r~wi ta~ wielkie pochwały 
dawa:ł, niegodziwie zabitym zofi:ał. Tak te­
dy fiedmiodziefiąt-letniemu Starcowi, zna­
komite zailugi, y niepofzlakowaną wierność 
[e~o zapłacono, ktory Alex.a.ndra zawfze • 

· fwemi-

' ' ·Spifek 'Philoty. 

fwerńt dobremi wfpierał radami , y bez kto­
rego Pan ten nic by był nie dokazał wielkie­
l?o: a to z fzcz~gulnego tylko podeyrzenia, 
zadnych dowodow nie maiącego. To pewna 

.iż poftępek.ten, ieft iednym z tych, ktorę 
naybardziey pamięć Jego oczernHy. 

Tym czafem fię Alexander W pogoń za R. s. 
Beffem puściwfzy, wiele w tey okazyi do- ;Mr. 
znaG trudow, wiele Krajow przebyć, y 
wiele niebefpieczeńftw, wytrzymać mufiat 
-Lecz za· zbliżeniem fię do Baktryany, odgłos 
;woyfk Jego, do odftąpienia Beffa, lubo mu 

. -a~.dotąd przychylni byli, Baktrianow nakło· 
ml. Ten fię do ucieczki na_tychmiail: udał, 
y rzekę Oxus przebywfzy, z marą liczbą 
woyfka fwego, !chronił iię do Sogdyany . 
.Alexander tam pofzedI za nim. Y w ten czas 
to S~itama~es, J?<>Ufalec Beffa, z znaczniey­
fzemi Ofic1eram1, fpifek przeciwko Niemu 
uczyniwfzy, fc_hwytał go, okuć kazał, y 
'.wydał Alexandrowi: Uczynek 'Spitamena 
Pan ten bardzo pochwalił, potym obrociw­
izy fię do Beffa rzekl: Co za wściekłość Ty. 
gr~, ferce twoie na o\v" czas opanow:ita, kie­
dys .rękę na KroJa fwego Śmiał podnieść, y 
Życie mu ode brać? Po tym go Axatrowi Bra· 
tu paryufza oddal, aby wfzelkiey zafiużo­
ney doznał ocbydy; wykonanie zaś kary 
odwłoki, dla tego, aby go w zgromadzeniu 
Perfow fądzono. 

Y W ten czas to, gdy Alexander w .pogoń_ 
f~edł za .Beffem, na naywiękfze fię zbytki, 
~1efpraw1~.dłiwo1ici y okrucief1ftwa, iakie kie­

dy 
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<ly Hilłorya wyftawić może, rofpuścil: -Wfzyft.:. 
kich albowiem matego Mia!łeczka obywate· 
low, w ktorym Brankhidowie miefzkali, w 
pie11. wyciąć kazal, lubo mu fię z wielkiemi 
radości okazałościami poddali, a to za co 'ł 

' Oto pod pozorem, ze miefzkańcow tych 
• t: Przodkowie; nieiakiey z l'vtiietami zdrady 

użyli byli, to ieft, ze Xerxowi Skarby z 
Kościoła Apollina Idumeyfitiego, ktorego 
l\1iletowie ftro:iami byli, wydali. 

• 

Tym czafem Alexander co raz fię daley 
w Baktryanę pofuwał, cÓdzieńnie nowych 
zwycięftw fzukaiąc. Gdy fię a2 do Jaxarty 
pomknął, Barbarzyńcy z gor fwoich zfzedl­
fzy, nań napadjj., y nie co. niewolnika zabrl\,,­
li. Alexander chcąc ich w fchronieniach ich 
attakować, ftrzalą w nogę ranionym zoftal. 
Zanieść go do Namiotu mufiano. Barbarzył1-
cy widząc ·go potykaiącego fię, y za Bożka 
go maiąc, wy11awfzy Poil:ow poddali mu fię. 
Z tamtąd pofzedlfzy Marakandę, ftoteczne 
Sogdyany rniallo opanował, y co raz daley 
idąc kraje puftofzyt · 

Y w tych to okolicach, przybyło do nie­
go Pofeltl:wo od Skytow-Abiow, Narodu 
ubogiego, lecz ktory chwalę fwoią, na pil­
now:miu fprawiedliwości zakładał, y nigdy 
woyny chyba broniąc ftę nie prowadził. Z 
poddaniem fię Alexandrowi wyprawili. Pan 
ten wziąl l,ch w fwoią opi.ekę. Lecz tegoż 

- famego czafu Sogdyanie y Baktryanie, przez 
zdradę Spitamena zbuntowali fi~. Alexander 
zdrady tey zemści~ fię umyslil, pofzedl 

oblec 

Poftlftwo Skytow do Alexandra. 4·~3 

oblec Cyropolis , oftatnie Pańfl:wa Pedkiego 
miafto, y fzturmem dobywfzy, zrabować 
go poz.wolil. Chciał także obł.ee miafto Me­
makonow, ktorzy piąciudziefiąt Jezdcow 
od niego do nich przyi1anych wydufili, lecz 
nayiwawfzego doznał odporu: Naylepfi tam 
Jego żołnierze polegli, o mało y fam od po­
<:ifku kamienia, zycia 11ie ftracił. Ponieważ 
trudności, odwagę Jego zapalaly, przy po­
mocy podkopu, wylam w murze uczyni!; 

.Do miafta wtZedlfzy, ogniem y mieczem _go 
zburzy!. Tymże farnym fpofobem z wielu 
innemi Sogd yany miafl:ami, bunt ich chcąG 
ukarae, obf'zedt fię. Zdało mu fię potym nad 
Jaxartą miafto zalożyć, kto re nazwał Ale­
xandr_yą. W ten czas gdy woyika Jego z 
pilnoscią. okofo niego pracowały, Krol Sky- . 
tow nowe to Siedliiko w podeyrzeniu maiąc, 
woyiko wyfl:at na odpędzenie Macedonow. 
Z drugiey także frrony korpus W oyika, kto­
ry był Alexander do Marakandy, przeciwko 
Spitamenowi wyprawił, w pień zofl:a.ł wy­
c~ęty. Pan ten w wielkiey fię znaydował 
n~~fpokoyności; lecz \vkrotce co miar czy­
nie przedfięwziąl. Woyiko fwoie mową za­
chęciwfzy, nakłonil go do przebycia Jaxar­
ty. Podczas , tey okolkzności, dwudziefh1 · 
Po1łow Skytow przybylo. Ale:-:ander Ich do 
:N~miotu fwego wprowadzić kazał. Tam po­
wiedzieli do niego mowę 1ławną od Kwinta . 
}\urcyufza zofrawioną, ktora z dobrego w. 
n1ey zawartego fenfu, z proftoty wyrażeń~ 
Y z fzc~eroici IIly~li ie.ft tak bai:dzo (zacowna, 

Przv• 

• 
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Przetożyli mu albowiem z bardzo blifka, y • 
bez Żadnego względu przed oczy prawdę, 
nazywaiąc go rozboynikiem, y wyrzucaiąc 
mu iż fię niczym nie bawił, iak tylko uapa­
:frowaniem Narodow, ktore mu nic złego 
nie uczynily. „ Ty ktory fię chełpifz, rzekli 
;,do niego, iż na wygubienie rozboynikow 
„ przychodzifz, ty fam naywięklZym iefl:eś 
„ rozboynikiem na Świecie, wfayfrkie zwy-
~· ciężone" od fiebie Narody wygładziłes. 
,, Nie będzież iuż pozwolono, y tym ktorzy 
••w borach miefzkaią, aby nie wiedzieli kto „ ty ielłeś, y z kąd przychodzifz '? Jeieliś z 
„ Bogow ieft iednym, ludziom dobrze czy-
" nić, ą nie wydzit:rać to co pofiadaią po­
"winieneś: ie.żeli zaś tylko ieił~ś czl;owie-
,, kiem, pamiętay zawfze na to czym iefl:eŚ." 
Alexander na mowę tę„ we dwoch tylko fl:o­
wach odpowiedzial: rzekł iż fzczęścia fwe­
go uż:rwać będzie, y z rady ich korzyfi:ać 
nie zaniedba. Lecz dla tego .od pierwfzego 

· zaqiyfl:u fwego, bynaymniey nie odftąpil. 
Woyłku fwemu przez.Jax~rtę na tratwach 
przeprawić fię rozkazał. Impreza t;i była 
iedna z nayodważnieyfzych: rzeka byla by-
1l:ra, y woyfko na przeciwnym brzegu ufzy­
kowane ftato : przeprawiać fi~ tedy nie bez 
trudności, y do bitwy przyisć trzeba bylo. 
Lecz ilużąca Alexandrowi fortuna, nali 
wfzelkie go wynofifa przefzkody. Barl:!,a­
r;zyńcy, wytrzymać natarczywości Jazdy Ma­
<;edońfkiey nie mogli: wfzyfcy fię rozpier.­
izwhnąw.fzy., w:. ucieczk~ Pli'~\ Z rym 

\ - wf"y.fr. 
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wrzyftkim w tey okazyi, fześćdziefi,ąt Jezdz-
cow utracił. Odgłos zwycięfrwa tego nad 
Skytami odniefionego, Macedonom flaw~ 
niezwyciężonych ziednał. Pan ten zawfze 
miał w myśli, aby Spytamena mogł fchwy­
tać : powrocil tedy do Marakandy ; l.Jecz za 
zbliżeniem fię Jego, Spitamen ·uciekł. . Ale­
}(ander Sogdyaoę fplądrowal, y pomiędzy 
wziętemi niewolnikami, trzydzieftu pię­
knych Młodzieńcow dofrał. Zadziwiony 
Ich męftwem, y do prą miną; dowiedziaw­
fzy fię albowiem, Że gdy ich tracić miano, 
radość byli okazali; pytał Ich fię iezeli ży­
cie zachować zechcą, pod tym dokladem, 

. Żeby u Niego fl'.użbę przyięli, zezwolili na 
to, y wielką wiernością Panh fwetnu iluży-
li. Ztamtąd udał fię , do Baktrow. gdzie Bef.. ' 
fowi nos y ufzy obciąć ' kazawfzy, do Ekba-
tany go ode!Id,_ tam za no?;i y ręce do na­
giętych drzew go przywiązano; ktore po· , 
tym do naturalnego wydręźenia pufzczone, , 
członki zdraycy tego na cztery ftrony ·ro- \ · 
zerwały. , 

W ten czas Alexaądrnwi z Macedonii, R. S. 
nowo zaciążnyoh fzefnaście tyfięcy Ludzi3 67ó. 
przybyło. Przy tym pofitku, podbicia tey 
okolicy dokonał; iedna mu tylko iefzcze 
Twierdza, .Petra Oxiana nazwana, na prze­
padzifrey fkale zarażona' iednę fzczegulnie 
ciafną do wyiścia na nią Ściefzkę maiąca, 
:?O.fi:~wała. Op,rocz tego opatrzona byla, do-
brą załogą. y kommeridant o Żadnych flyfzeć 
nie chciał propozycyach. Oblężenie miey-
. . - · - Gg fca 
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.fen tego, każdy ~nny oprocz Alexandr_a, byt„ 
by za lekkomyslne poczytał; lecz Pan ten 
l,ubil. fię o rzeczy n~epodobne kufić. Trzyfta 
zoln1~rzy nayzdatmeyfzych wybrawfzy, na~ 
mow1r Ich aby na owę ikatę, w iakim nay­
przyfrępnieyfzyrn l)llieyfcu fię wydrapali: zą. 
dan_1u Krola fi~ poswięcili, lecz trzydziefh1 
z mch na łeb fp~dtfzy, życiem przyplacilo. ' 
NaoH:atek po mepodobnych do wierzenia 
trudac?, na wierzchotek fię ikały dofŁali, y 
umowwny znak natychmiait wyftawili. Na 
ten czas M~cedo.nowie, Arymazowi Kom­
m~nd:latow1 Twierdzy, młokofow tych, na 
wierzchu fkaly ftoiących pokazali. Care 
:woyfko tym czafem radofne wydawało krzy:­
ki. Al'ymaz Śmiałością woyfk Alexandr~ 
zadzi wio? y, za zg,ubi?n~go fię iuż poczytaw­
fzy, T~vier~zę Kfią2ęcm temu oddal, pod 

. ~var.nokiem z~by mu 'vyiść, z zachowaniem 
zycm poz~v?hl. ~ecz Alexander z podobney 

yomyslnosci v~·y010Jł'.y, nie chciał mu teg_o 
nawet .pozwolić, y pod fkał'ą na krzyżu g,o 
przywiązać kazał. 

Zaboyflwo J(liła. 

Pan ten, pod bit potym Maffogetow, Dl\4 
kow • y pofzedlfzy na polowanie, idącego 
ku fo_b1e Lwa za iednym razem zabił. pe).. 
wrrnmvfzy potym do M!lrakandy, dał wiel­
ką Ucztę, pod~zas ktorey piiąc więcey nad­
ZWJ'.'czay' :vmem zagrz~ny, o dziefach ' 
fwo1ch z wielką okazafoscią mowił, fpra-

. ~vy Oyca f 'Yego naprz~c~w f woich bardzo 
po ni-· 

Zaboyftwo Klita • 

poniżył, y niektore życil). Filippa okoliczno­
ści w pośmiech obrocił. Mowa ta tak dalece 
.ftarych Oficierow, ktorzy pod Filippem ilu­
żyli, uraziła, Że ieden z nich Klitus, tenże 
fam co Alexandrowi --w potyczce Graniku 
Życie ratował, gni:'':u fwego ~trzymać nie · 
mogt. Prawda ie(t z·e fię z . mm za ba.rdzo 
daleko unio11'., począł al~owie~ opowiadać 
.dzida Filippa, y daleko ie ~yzey n~d Ale­
"'andra wyniofl, nie przeftal iefzcze . na tym, 
pamiątki Jego wziąwfzy obronę na fie bie, 
przydat iż Tragiczny Jego koniec, m!JŻe dać 
Oficerom Alexandra do zrozumienia iakiey 
fię nadgrody za zafługi fwoie rpodziewać 
maią. Alexander tknięty', kilka momentow 
fię wll:rzymawfzy K!itowi od Stołu uftąpić 
kazaI. Klitus podniollfzy fię rzekł. „ Widzę 
,, oczywiście, ze iuź wolnych Ludzi cierpieć 
.„ nie ~oźefz, y Że 2'. 1niewołnik~mi~, ~uknie 
·„two1e po Perfku czc1c gotowemi, zyc wo­
,,lifz raczey.'' ·.Alexander gniewu wftrzymać 
dlużey nie mogąc, porw•ał fię do Kopii, chcąc 
·Klita. przebić, ale go zatrzymano: drudzy 
-wfpol u ftotu 'będący Klita wyprawili; lecz 
.gdy ten w moment potym, wierfze fzkaluią­
·Ce Alexandra śpiewaiąc, przyfzedt, Kfiąże 

· .ten ikoczywfzy do niego Kopiią go fwui!J 
· przebiI, y trupem polo żyr, mowiąc: , Po dz 
, .teraz zlącz fi.ę z Filippem, y Parmenionem. 

Lecz Klita zobaczywfzy bez dufzy, ,vyfręp­
_k? fwego okropnością zoftał p~zerażon~. ~a. 
bił Człowieka, ktoremu wimen był zyc1e, 
.a to za ilowa śmiałe, iąkich użyć nie }Tic;?gł, 
. · Gg 21 chyba 
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chyba w owym odftąpieniu rozumu, · ktore• 
go zbytek wina przyczyną bywa. Zalem' 

, przenikniony, rzuciwfzy fię oa ciało Klita. 
chciał fię tąż famą ktorą go zabił, kopiią. 
przebić, lecz go przyiaciele wfl:rzymali, y 
gwałtem do Pokoiu iego zanieśli. Tam przei. 
dwa dni przebyt na ziemi leżąc przed fię 
wziąwfzy nawet umierać giodem; atoli g<> 
przecię Wiefzczek Aryftander, Kalliften , y 
Anaxark, mocą racyi z tego Stanu' wypro­
wadzili. Jakich Że wino, y cholera nie na­
l>awiaią niefzczęść, y iak wiele na tym zale­
i;y, aby dla ufrrzeżenia fię ich, zawczafii 
fzkaradność tych dwoch wyfrępkow poznać f 
Moina po•viedzieć, iż ony całą fl:awę pię­
knych ' Alexandra czynow oczerniły. Pan 
ten tylu Narodow zwydęzca, ftał fię Żerem 
dwoch tych niefzczęfuych paffyi. · 

Alex,anaer w żalu fwoim nie co fię ufpo­
-koiwfzy-, w pole rufzyl, Frowincyą iednę 
Skytyi pograniczną podbił, y fkaię Khorya• 
nę opanował, lubo z niewypowiedziaaemi 
trudnościami. Y po tey to wyprawie, gdy 

. ~ona Spitamena, na Męża fwego bez flm­
. tecznie nalegala aby fię zwycięzcy poddał, 
w nocy go adufiwfzy , głowę iego Alexan­
_drowi przyniofła. Kfiąże ten nie mogł beż 
,okropności na taką kobietę poyrzeć, y z 
.ochydą ią wypędzić kazał. Daley ciągnąc, 
-fuafzną nawa~ność wytrzymał' po ktorey 
-tak wielkie naftąpilo zimno, iż mu więcey, 
,iak tyfiąc Żołnierzy z uiego wymarło. Y 
,gdyby z rozkazu iego, wielkich ftufow drze-

. wa, 
• 

Prożnośl Ait:xandr/J. 

· -wa, dla zapalenia po wielu mieyfcach o~nio,v, 
nie naścinali byli, W oyfkoby było zgmęlo. : 

Przybywfzy do Kraiu S:ikow Oxyart z 
wielką wfpaąiat.ością go przyiąl, y dat oka~ 
z:Hą ucztę dla niego, na ktorey fię y Co~ka 
iego, imieniem Roxana znaydow~ł~. {>ome­
waz wielką pięknością y wefofosc1ą um~ilu 
obdarzona była, Al~xander, tak fię w ;riey 
zakochał, iż ią za Żot1Cd poiąl. Lecz ożenie­
nie to bardzo fię Macedonom nie podobało, 

.AmbicyaAtexańdr.a. Smiefz11a UJ nim proznośl. 
Alexander ·zwyciętłwy rtie nafyco~y, 

--woynę do Indyi chciat; p~z~nieść, Kra1u, 
kto.ryża na~bog~tfzy w sw~ec1~ byl poczyta­
ny~ tarcze zolmerzow fwo1ch srebrną blac~ą 
po,vlec rozkazał; pancerze zfotem ozdobić, 
y Munfztuki k~ńfkie p~złocić; lecz ł?rzed , 
wyiazdem fwmm, chciał ulozony fobie od 
-dawnego czafu zamvtl, to iefł aby mu cześć 
Bofka oddawano, d~ fkutku przyprowadzić! 
Tym· końcem <lai iednę~ . naywfpanialfzych 
'Ucz~, na ktor!ł całego Dworu fwego, tak G~e­
kow; iak y Macedm10w zaprófil, u, ftolu m~­
iaki <:zas pofiedziawfzy, potym .fię oddaht. 
Rzecz iuż by la ułożona, na · ten czas albo- -
wiemKleoń ieden z p0dchlebcow .iego, o za­
fl:ugach Alexandra, y winnych mu ob,owiąz­
kach drugo mowiąc, prz~Iożył, aby go ;-,a. 
Bożka uznać. Przytoczył prnykłady, mię­
dzy Bogi policzonych Z"fycięzcow, iako·Yo 
Herkula, y Backha, przydaiąc, iż on za 
wniściem Alexandra pierł~fty da , prżykbd; 
· ' · . G 'g 3 przy-
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'pr~yt~mnych, ofobliwie zaś tych, ktorz~1 
za mądrych poczytani byli, do naśladowania 
:fiebie zachęcał. W tych oftatnich rozumiał 
Kallifrena Filozofa, Cztowieka obfzernością 
wiadomości, y regularnpścią w obyczaiach 
zafzczyconego. J(alliften widząc wfzyftkich 

'. 1 oczy obrocone na ficbie, powiedział mowę, 
w ktorey wyrazi!: ~Ż gdyby temu Krol byl 
przytomny, fam ufra Kleonowi by zamknął, 
ftyfząc tak bardzo przefadzohe podchlebfi:wa; 
Że w prawdzie Pan ten wart byt wfzelkich 
honorow, ale z tym wfzyH:kim między czcią 
Bogo'"'., y Ludzi; znayduie fię ro'1mica, Że 
Cztow1eka n~ Stopień Boga wynofić nie nar 
!dało, Że dla dofrąpienia tyturu tego, potrze­
ba było z czfowieczel1it:wa iię wyzuć :. że 
przyktad PerCow w tym razie nie ma nic do 
znaczenia, y Że zwyciężeni, zwycięzcom 
praw dawać nie powinni. Alexander ukry.:. 
tym będąc, mowy tey dofkonale wyiluchal',, 
'Wfzedtfzy na Salę Uczty, Perfowie go nir 
tychmiafr adorować poczęli. Kalliften w 
krotce odnioil karę wfpaniałey fwoicy rze­
telności. , Wmiefzano go do fpiiku przeciw• 
ko Alexandrowi uloŻonego: Związek iego z 
Hennolauem, fpiiku tego autorem za Krymi­
nał mu poczytano: zaraz go do ·więzieni.a 
wfadzono, y tak okrutną inkwizycyą z nie­
go wyprowaązono' iż w mękach umarr' z 
niewinnością fwoią oświadczać fię nie prze-

,..fraiąr. Co za dzikośćl' Sprawa ta z fzcze­
gulney, zemfry pochodzaca, na zawfze pa­
mi2ć Alexandra ·zmazała.· Seneka bal'.dzo do­

brze 

brze mchvi, iż iefr' wieczną naganą, y nie 
~gładzonym nigdy wylłępkiem , · ktorego_' 
wfzyitkie nayświetnieyfze pr,zymioty, y nay• 
więkfze dziela, wfrydu zatrzeć nie mogą.Je.; 
2eli bowiem, dodaie, powie l~to i~ ,Alexan~ R. s. 
der tyfiąc Perfow ~r~pern poloz.Y,l, .1z .z Tra- 3 6 77• 
nu ~rucit naypotęzmeyfzego n~ swrec1e,Kro~ 
la, że fię aż do Oceanu za{łędz1t, za kaz,dy1.Ą 
~ tych dzieł da uę fl'.yfzeć ten odgto:s: lecz· 
Kallifrena zabit . 
, Po m·imo fzaloney Alexandra biegania po. 

'wiecie chęci, czytał b,yl w b:iykach Gre~ 
c:k.ich, Że' Backhus y Herkules oba Synowie 
Jowifza' zwy:cięfrwy fwemi, az d? Indyi. ~ę 
:zapędzili: <łotyć roll na tym do nasladow'<ln~a 
ich pochopie by Io; 0:dat fię tedy na-tę.' z fie~1e­
famey, y nie pożyteczną Y. bardzo nle~efp1e~ 
c:zną wyprawę. Inni zwycięzcy, powie kto.,.­
podobne przed fię brali zamyiJ:y' chęć nawy' \ 
im do tego ~obudką byla. Lecz pra\yd~i~a. 
Sława, czy z polega na tym, aby po ~w1e~1e 
łliegaiąc, innych Narado w f(lokoyn.osć m1e. 
fza~~ Nad to A1exander, pierwfaą tyłko fo.· 
eyi część, orężem fwo.im zaofiągnąt' to ielt 
tę, ktora IeŻy z tey frrony Gan~, a na dm- , 
~ą frronę nie pr~fz.e~l. Do Indy1 wfzedłlz:y„ 
,vfzyfcy fię Krohkowte pod pofl:ufzenlłwo i-e·· · 
~o poddali. Nie~or~ Narody drogę ~~ za~ 
fzty, tych w letk.iey .potrczc~ roz.pęuzd, a· 
ł:hcąc ich zaihafzyc, tmafro ich obl-egtfzy„ 
\vfzyfrkich Obyw~tel~w w piełl wyciąć ka-
2!:al. Nizę potym opafat, t~ fię :ia Łaikę P?d· 
41.ata: potyau1ą farnym odb1en;11111 cylko Mi~~ 

_ • · · -G g + · czas 
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czas mu fchodził, po mimo trudności nay ... 
przepadlHłfzych mieyfc, ktore cudownym 
fzczęśaiem pod moc fwoię podbiiat ·Taka 
byl'a owa Skala Aorna, nie daleko'miafta Ora 
leż:ica. · Y pod ten czas to, gdy iedno z tych 

, miaft Mazagę w oblężeniu trzymał, będąc w 
nogę ftrzatą rażony, z . bolu te wymowił 
Rowa: 117/zyfcy mnie Synem r!Jowifza nazy­
waią; lee?! rana moia c,zuć mi daie iz iejłem 

· cztowiek. Do rzeki Indu przybywfzy, fatwą 
fię przez nię przeprawił. Efeftyon albowiem 
przode~ pofzedlfzy, wfzyftkie potrzeby do 
przebycia tey rzeki przygotował. Krol krait1 
tego nazwiJkiem Taxil, z oddaniem mu Ofo-: 
'by, y wfzyftkich Pańftw fwoich, na przeciw 
wyfzedr, wiedział albowiem, rzecze: iż Pan 
ten dla 11'.awy tylko woiuie. Alexander mo­
wą tą ukontentowany, fpytai go fię czego 
by w Kroleftwie .fwoim naybardziey potrze„ 
bowal, ten mu 'odpowiedzjał, iż Żołnierzy, 
miał · albowiem ' Woynę z dwiema Krolami, 
to ieft Abizarem,. y Porem, ten oftatni miefz~. 
kal za Hidafpą, y w tamtey Okolicy był nay~ 
m~cnieyfzy. Taxil Alexandrowi w darowi 

. zm~ przyfiał pięćdziefiąc Sloniow, Alexander 
takze za powrotem .fwoim wfpaniate ofiare>­
w~ł. mu, ~odarunki ! Abizar za przykładem 
umzonosc1 Taxila ·pofzedł, Po.tł'ow . z odda ... 
niem Pailftwfwoich do Alexandra wyprawił; 
lecz Porus nad to miał wynio.tł'e do uniżenia 
fię podobnym .fpofobem ferce. Alexander 
zdumiawfzy .fię, iż nie przybywal, albo ii 
kogo od 1iebie nie przyfylał, wyprawi._l z na.. 

pomnie-
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pomnieniem dó. niego, aby mu podatek wy- · 
placiI, y filfn na przeciw niemu wyiachal, 
lecz Porus odpowiedział, Że wyf1dzie, ale Z 
orę.Żem vf., ręku. Alexander fię aż do brzegu 
Hidafpy pomknął„ Rzeka ta bardzo fzeroka: , 
g[ęboka, y byftra by!a.' Na przeciwnył1? z~ll 
brzegu znaydowaI fię Porus, do b~ome!11~ 
przeprawy gotuiący fię, z woyfluem tuz 
ftał ufzykowanym , n~ Czol~ ktorego byto 
mnoftwo fl'.oniow, me atolt Macedonom~ 
nad rzekę więkfzey boiaźi1i nie fpra,wowafo: 
trzeba fię albowiem przez nję bylo prze. 
prawiać, a brodu nigdzie nie ~ylo. Alexa~„. 
d~r iuż byI wielką liczbę lodz10w narządzić 
kazał ktore mofna bylo fpuścić. Dowod 

' H" itoniow zlecił Ta~ylowi, y d,o brzegow t: 
dafpy fię pofunął. Ponie~vaz rzeka "!al_emt 
nllifłełniona była wyfepkamt, z nayodwazn1ey­
~ych, y naymtodfzyc~ .?ie~torzy tyla~edo­
nowie, fameqJi tylko kopnami uzbr01en1, ~ 
praw . na iednę_ z tych. dofta:vfzy ~ę, gd~~e 
'byli. Nieprzyiaciele, wielką liczbę rnh. pob1lt! 
lecz wfpomoŻeni.potym od innych, otoczyli., 
natychmiaft owych Macedonow, y gęfł:ym 
pof.lrzalow' gradem, przymufili ich wpt~w do 
ucieczki : wiele ich w tey rzece pogmęio. 
Porus ktory fię na br~egach rzek~ .m.vey 
znaydował, wielce fobie z tego zwyc1ęftwa 
podchlebowar. Tym czafem Alexander chcą-· 
cy fię przeprawić przez rzekę, takiego za­
żył przemyfl:u ; po rożnych mieyf~ach, ufi:­
luiąc niby przeyść rzekę, krzyki Woyiku 
fwemu wydawat kazał; Przybył n.a.to czyrv. 

. Gg 5 prę-
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prędzey Porus. W ten czas Alexander Kra. 
tera z częścią \V oyik;a zofi:awi wfzy w polu, 
ieby fię Nieprzyiacielowi zdawało, iż iefz­
~ze na br&ega~h froi, z refztą \Yoyfk fwoich, 
na. wyfp~ lafow pelną łodziami fię przepra­
\.Vtl. W1ellfa przy tym burza, ktora na czas 

· pcnvtłafa z defzczem, y grzmoty, y ktora mo.o 
glaby.kor,o infzego le~z ~ie Alexandra przed­
fięwz1ęc1u t~mę .pofozyc, pomogra owfzell\ 
'10 przeyścia tey rzeki. . Mowią, iż na łodzi 
fwey te wyrzekr pod ten czas fl'owa. O Ateń­
czykoi.e:ie, czyz mogliście jię byli /podziewać 
11~ mnt~ tego/ bym jię tia tak wielkie podawał 
ntebefpteJ;.u~jlwa, aby na wa/ze zajłuzyć fH)­

clzwatg. K1e~y Porus zabawiał fię z Krate­
rem, ktory przeyście rzeki .zmyślał ty1Ą 
czafem, Alexander iui na drugi brzeg rzeki ' 
:\vyfiadl bez Żadnego odporu; y ufzykowaw­
~zy ~' ?Yfko fwe czym prędzey, ktore Hę 
z fz~scrn ~yfięcy Piec110ty, a pięciu tyfięcy 
Kawalery1 fkladalo, czynił przygotowanio 
do Potyczki. · 

Potyczfta .Alexandm ~ Po:rem„ 

P:wus będąc o przeyściu Pana tego prz~ 
ftrzezony, poftał przeciwko niemu część 
Wo:;-ika ze dwoch tyfięcy złożoną, zleciw­
fzy ich rząd iednemu z Synow fwoich; lecz 
~lexander uderzył od.ważnie na Nieprzyia-;­
c1ela, y rozprofzyi: Syn Pora byt zabity na 
ten ~zas. O czym dow:iedziawfzy fię ten 
Kfiąz~ z całym W oyfk1em . fwym pofzedł 
przeciwko 4~ex11ndrowi J ktore trzydzięŚaj 

. Tyfię. I 
l 
I . 

Alexander . w 11łdyac!t; 

Tyfięcy Piecł1oey, Trzylła W ozow, Dwie- . 
Ście Słoniow zawierało. Ufzylfowal go w 
porządku do bitwy, w pjerwfzym zaś SzeT.· 
regu Słoniow poftawił. Alexander na rożne 
pbroty zazywat pod ten czas Kawaleryi, aby 
korzyftat z czafu, aż też y W oyfko Piec!10~ 
tne przyby,o. Potym nie uderza1ąc §rodk1em 
W oyfk do bitwy ufzykowanych , pof;;:edt 
na lewe Nieprzyiaciela Skrzydło, .da~vfzy,Ker 
·11owi rozkaz, aby fię Kawalery i na lewy~ 
Skrzydle będącey z tyłu naprzykrzał, ~a co 
~eż tyfiąc Konnych Strzelcow ku pomiefza­
Jiiu Szykow NieprzyiacieHkich poflawfzy, 
fam w Ofobie fwey z boku naci'erar. Indya.'-

. 11ie zewfz'ąd obarczeni, w krotce fię rozpierz­
chnęli, y ku Sloniom pobiegli, lecz w tym:­
Że farnym czafie Macedo{ifka Falanga otoczyr 
Ja owe beftye, y raziła ie kopiiami. :Seftye 
x.oziufzone, naygęltfze famaly Putki, lee~ 
Alexander zebrawfzy cafą fwoię Kawaleryą, 
ktora Nieprzyiacielfką w liczbie przechodzi;­
ła, miefzal nią porządek Woy:lka Nieprzyia· 
cielikiego \v[zędzie, fl:onie niemaiąc fwych 
Wodzco\V, tu y owdzie fię zapędzały. Na-

. koniec Piechota Macedońflrn wywarłfzy ofta. 
tnią fifę, Kawaleryą . Nieprzyiacielfltą zmie­
fzala; y w pif fr wycięla. Podczas utarc~ki 
Krater przefZedI rzekę z refztą ~' oyfl>.a , na• 
,padł na rozprof,zonych, y wielką w ich rze~­
·bę uczynił. lndyanie' Hracili w tey bitwi~ 
,owadzieścia Tyi1ęcy Piechoty; wielka czę"ść 
Słoniow zabita, lub wzięta byia, Alexaudąr 

.{to dwunaft11 Lud~i tylko poftr-dał. .' .t 
· · · · · Porus 

. T 
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, . Vórull pokazawfzy naywiękfzą f wą od· 
wagę, y włafną przyptaciwfzy ofobą, wi"­
dząc W oyfka fwego przegraną, y fam w ra­
tnię raniony będąc, fchronił fię na włafnym 
Sfoniu. Alexander, ktory chciał go ocalić, 
pofl'.ał ~a. nim Taxyla, aby go przymufil przy· 
iachac do zwycięzcy; ale on pofrrzegłfzy 
.Taxyla, zawołał: ljie Taxyt-'Że to, zdraycq 
ow Oyczyzny y Panftwa fwego'ł Na ten czas 
y inni Oficjerowie byli po1lani do Pora, aby 
go na toż famo nakłonić. Pan ten zezwolił 
na to, iednak hie bez trudności! Alexander 
ze f'o/ey ~,rony wyiacha,l przeciwko. niemu. 
P~rus zbhzyl fię z poftacią zaufaną, ..-Y py­
t~1ąceinu Alexandrowł, iak chce, aby fię z 
n m obchodzono 'ł Po Krolewjku, ·odpowie­
dział Porus, lee:?:, odpowie na to Alexander, 
nie potrzebuiefz ze czego więcey nad to? nie, 
·rz.ecze Porus, wfzyjlko fi~ w tym Jlowie za-
1f ~era. Alexander zmiękczony taką , wielko.­
-sc~ą J?ufzy oddał mu ~lafoe Kroleftwo, y 
w1elk1e ~u pofzanowama, y fzacunku fwego 
dał znaki. Ten Pan Miafto wyfrawil na miey~ 

f fcu fl:oczeney batalii, kto re nazwał Nikea. 
R.. S. Potym. pofrąpit do Indyi, y wielką liczb~' , 
3677. Nar~dow pod moc fwoię podbił; miał fię al-

·bow1em iak by za Polłańca od Naywyżfzey 
Mocy, na podbicie fobie wfzyftkich Naro­
-dow, a wygubienie tyGh wfzyftkich, ktore:.:. 
_by iarzma iego przyiąć nie chciały. Pofzedł 
:przeciw Kate·eaom Kraiowi arcy mocnemu, 
··kt~ry fię na obronę wŁafney wolności fprzy­
. mierzył,· y· zbił ich w. p~yczce· ztoczo'ney, 

poił 
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pod Miaftem Pangalą rzeczpnym, ·ktore · do~ 
był, y wywrocił. W tym to farnym Mieście 
zn,alazł byŁ Brakhmanow; byli to Fifozofo­
Wie lndyifcy, y fprawcy Ofiar; oftre pro­
wadzili życie, nie piiąc, tylko l.\'.odę, y nie 
Żyiąc, tylko iarzynami, noc y dzień na Śpie„ 
\Vanig. hymnow trawiący, .uftawicznie pofz­
czący, ofobno, y w czyftości żyiąc. W po­
defzleyfzym wieku chwałą fwą na paleniu fię 
zakładali. Cycero wfpomina (*)Wiele znacz· 
nych przykładow niezwyciężoney ich cier. 
Pliwości. Trzymali .świata początek, y iege> 
koniec maiący naftąpić; iednę. co Plato nau­
kę mieli o nieśmi€rtelności Dufzy, przypufz­
czali Dufz wftępowanie w zwierzęta , y 
Wielce .ich w Kraiu fzanowano. Ci Filozo­
fowie zobaczywfzy Alexandra, tupali noga­
mi w·ziemię. Pan ten fpytawfzy ich o przy­
czynę uflyfzał od nich, iż Żaden z ludzi nic 
z tego· żywiołu niema więcey nad to, C<> 
rnoże fobą na nim zaftąpić; iż Alexander fam 
nic fię od Ludzi infzych nie rożni, tylko Że 
n?d nich iefr nie fpokoynieyfzyll!, y pyfz­
n~eyfzym; lecz umrze, nakoniec iak? y infi,' 
nie więcey nad nich ziemi obeyniuiąc. Je­
den z nich nazwifkiem Kitlan, u fil nem i iedne­
go Oficera Alexandrowego namowami •znie­
\Volon'y, aby tak ofłre porzucił życie, y 
P~zY: boku ·Pana Jego zoftat fi.ę, dał fię nakł9-
n1ć.. Ciż Filozofowie dla lepfzego myśli 
fwoich wyrażenia, zwyczay mieli iiik nay-,. 

częft-
(*) Tufc, l. s. n. 7a, . 

) 
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ezęA:fzych zaźywać podobieńil:w; i~h albo­
wiem .Rządca, chcący Alexandrowi oczy­
wifły Paóil:w Jego uczynić ·widok, y wyo­
brażenie, porzucił na ziemię wielką fkorę 
woiową , y na iey ieden naftąpił koniec; 
ikoro nogami przyciśniona, zniżyfa iię, a 
inąe iey mieyfca po,yftaty :

1 
przyftąp1ł po­

tym wfzyftk~e inf ze 1ey konce, y ,pokazał, 
jż przyciikaiąc z ieduey ftrony i~dne, infze ' 
na tych miaA: w go~ę fię podnofzą: lecz po­
ftąpiwfzy na Środek, przytrzymywał Stronę 
wfzędzie .iednakowo ponizoną. Tym wyo­
brażeniem Krolowi chciał dać do zrozumie-
11ia, aby w pośrodku Krajow fwych mięfz­
kat, dla przefzkodzenia innych ich częściom 

. edleg!ym powitania , y Żeby fię tak wielkie· 
· nti nie bawi! podroż~mi. 

Alexander iifpokeia Szemt·ania zotnierzy 
, fwoich ztrutizonych Woyną. 

Tym czafem Macedonowie dowiedziaw• 
fzy fię, iż Alexander, ktorego. myśl by!~ 
zawfze pomykać fię. daley, chciał p:zeys; 
Hidafpę , nie mogh fię od fzemrama nan 
wftrzymać, y fkarżyli go iawnie,. iż t~n Krol 
ko11ca nigdy podroży fwey uczynić mechce, 
~e ich daley co raz od ":rafney ?d?a!ał Oy­
czyzny, y nie przeftawał ich tak c1ęzk1m '\'Y· 
nifzczać trudami. Alexander o tym Żplnierzy 
„ań . oburzeniu fię uwiadomiony, rozkaza-ł 
Woyfku fię ,zgromadzić, ·y obfzerµą miał do 
nich mowę, \V "ktoray proŻno im dowodził 
J>~frzeb~ przeyścia Hidafpy: mowil jm, iż 

t() 
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to będzie uciekać niby przed Nieprzyiac'ioimi Quint. 
rnyśląc o fchronieniu, y że w nich ufność Curt. 
iedyną pokłada!; Że ich ferce, y odwag:i 
.naypewnieyfzym dotąd iego zamyflow po­
myślności, iedynie warunkiem były: profi.[ 
ich na refzcie, aby niechcieli ramać tak chwa­
lebney zwycięftw palmy, Herkulefowi fię y 
Backhowi rownaiącey. Lecz widząc, Że Ża­
dnego na ich umyśle fkutJm 1prawić nie mo.. 
~e, y ~e z nachy~oną ku z!emi ~Iową ~uch~'-
1ąc, am Rowka Ole odpow1adałi, „ Nikt me 
,, raci;y mi z was odpo'\viedzieć, mowi: Ah, ie· 
;, ftem opufzczony, przerlany iuż ieil:em, iuź 
„ mię· wydaią Nieprzyiacielowi t' Lecz ch~ć-
,, bym fam zofrał, udam fię daley. Skytow1e, 
„y Baktrianie, wiernieyfi nad \Vas, poydą 
,, ze mną wfzędy; gdzie ich kolwiek popro-
,, wadzę. ldzcic. idzcie Jdo Kraiu wafzeg,<» 
;, podli odfl:ępcy wafzego Krola, y fzczyćcie 
,, fię z Jego opufzczenia. Mnię co fię tycze 
,, znaydę dla fiebie iefzcze, albo zwyci~llwo, 
;, o ktorym iuż wątpiliście, albo smierć 
~· chwałeb.ną." 

Wielki Kfiąź~ de Conde, mowi P,. de St. 
Evremont, nic nad te, tak wfpanialego zaufania 
pełne flowa w tym zwycięzcy podziwienia 
godnieyfzego nie upatrywał. Alexand~r, ma­
wiał ten Kfiążę, opu Czczony o( fwych w 
pośrod niezupełnie iefzcze podbitych Bar-

. barz:'(ńcow, tak da_k('e godnym fię bydi rzą„ 
dzenia fądził, iż nie poymował tego, aby mu 
pollufze~frwa odmowić mogli. W Europie, 
lub A~yt~ .u Grek.ow_„ Ju_b Perfow z11aydo-ć 

wa 
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\vać fię, wfzyfłko mu rzeczą 'byfo oboiętną: 
wfzędy znaleść fpodziewar fię poddanych, 
gdziekolwiek Ludzie miefzkali. • 

Mowa Jego iakożkolwiek wzrufzaiąca 
byla, atoli Oficierowie, y Żołnierze wfzyf­
cy w milczeniu zofrawali: nakoniec odez· 
wałi fię z. ięczeniem, y piaczem tak wiel-

. kim, iż Alexander fam nie mogf fię, oil. lez 
· :wfttzymać. Na ten czas Kenus zblizywfzy 
fię do Tronu, y zdiąwfzy fwoy Szyfzak za­
czął bronić fprawy żotnierikiey: pokaza{mu, 
iż Żo[nierze Jego względem fiel:lie nic fię 
nie o<lmienili, y że gotowi fą poyś6 wfzę· 
dzie, gdzie ich kol wiek zechce poprowa­
dzić: lecz ieżeli łaikaw będzie pokornych 
~arg ich poiluchać: przekl'.adaią mu, iż 
wfzyll:ko cokolwiek w ludzkiey dotąd mo­
cy byfo uczynili. „ Prześlifmy ( mowi on) 
„ ziemię y morza, otośmy iuż na koniec 
„ świata zafzli, a ty iuż o podbiciu infzego 
„ myślifz. - - - . Widzifz te twarze wynę· 
;, dzone, y ciata te bliznami cale okryte, nie 
„ wielu, ktorzy od tylu niebefpieczeńll:w, 
,, y trudow fą zachowani, nie rnaia iuż ocho- , 
„ ty iść za Tobą, pragną wfzyfcy Oyczyznę 
„ f~vą zobaczyć, aby fię w niey ciefzyli Hod­
" k1emi prac owocarni: 'daruy im to pragnie­
"nie,_ ktore ieft z natury każdemu Człowie­
" kow1 wrodzone." Po tey mowie, krzyki, 
y pfacze Żołnierzy naftąpiły, w ktorych Ale· 
.icandra Kr9lem, y ·Oycem fwym nazywali. 
Oficerowie potym też farne czynili do niego 
proźby; Je~c.ze fię Krolnie dał ubłagać: zam· 

· . .•. knąr 

.N i1/1efpiec:r,efljlwo Ale~qntlrli. 

knąl fię fam tyiko w Namiocie t\vqim, a wJ..• 
dz~!C W oyfka fwego u por w .fwym przedfię.-­
Wzięciu, kazat ogłofić, aby fię de powrot~ 
nazad gotowano. Niezwyczayna natyeh-
niiaft w Woyflm radość naftąpHa; poehwa-· 
ły Krolewfkie po całym ol?o~ie ftyf.zeć lię 
dały. Alexander wprzod piŻeff ·odiachał, 
dwanaście ottarzow nadzwycirnyney wje1- .R,. S. 
kości ka~ał ,~Yi~awić, loża na p~t oflttel ~67s. 
Stopy dtugosc1, zloby nadzwyczayme.wy$•. 
kie tamże porobil. To wfzyltke · do tego 
Zmierzało celu, aby patomności dać o fobJ~ 
przyczynę d.o m?wienenia, !ż on,.r-Towarzy. 
fze Jego bylt cos nad Ludzi. Kiedy wfzylł· 
ko iuż do wyiazdu gotowe było, Woyfko 
cate wfiadlo na ośmfet Okrętow fkladaią· 
cych Flottę, y przybylo na mieyfce, gdzie 
fię Hidafpa z Akezyną zbjega. 
4texander wchodzi w Kra9 Oxydrako!-lf. 

Niebefpiecz.enftwo, ktore ·go fam potyktJ. 
Dalf ze ~ego zwycięflwa. · · · · , 
Doznawfzy wie'lkiey tych dw.o~h Rze~ 

: gwałtowności, wfzedt do Kraiu Oxydrakow, 
' Y Mallienow, Narodow w Rycertkiey fztuc~ 
Wyćwiczonych, y zbiwfzy foh Qłl ~ilka ,il4-
Wodow, pofiedł do Miafta Oxydrakow, y 
one oblegffzy? pierwfzy na murach mia~!!ł 
'Wyfoko ftaie. Swoi gdy go tam popr~eę 
J>rzP.ciwko Nieprzyiacielowł chcą, drabińy 
Złamawfzy fię z niemi, · Alexandra farnego 
tylko na murach zofrawiaią. · Zebydię od Quint • 
Kęftych, ktore na6. r?ucano poft-rzalow ·mog{· <;:urt. 
fchronić, wpada po międey Wiip~yil<:ioły; · 

· . lin . ' y .. W •. . 

' · 



Niebefpieczeńfluto Alexandra • . 
:y w . wielkim niebefpieczeńftwie, w kto rym 
.do tych ·czas nie byt, zoftaie. Opadfzy fię 
1ri.a iednym pniu drzewa, ktory iak nato zna· 
lazł, wfzyftkie · poftrzary nieprzyiaciellkie 
puklerzem .odbiia , a naybliżfzych orężem 
fwym dofiąga, y rozprafza. Nakoniec tak 
głęboką; w Iudo od ftrzaly odbiera z przodu 

" , . ranę, . iż mu wfzyftka broń z rąk wypada. 
-· : ,~ Jeden .Indyanin rozumieiąc iż umarl, zbli­

żyl fię ·ku niemu, aby go obdarł; · lecz on 
pokrzepiwfzy fię znowu, utopił mu pui­
nal w boku. Gdy fię to dzieie Oficerowie 
pierwfi przybywaią, y cudow odwagi, . że„ 
by z rąk Nieprzyiaciołom Krola wydrzeć 
do~azuią; impet·· Nieprzyiaciellki wytrzy­
.Jl!Uią. · Nakoniec Macedonowie, wyłamaw­
fzy bramę , wchodzą do miafta, y bez 
względu na nikogo wfzyftkich Miefzkańcow 
~amteyfzych wybiiaią. Alexandra atoli do 
wlafoego Namiotu zaniefiono: Trzeba byto 
ranę rozfzerzyć dla dobycia z niego utkwio­
~ey ftrzały: zemdlewa, foż go nawet umar­
rym mniemano, y wiele czafu uplynelo nim 
przyfzedr do pierwfzego zdrowia. Lecz 
1kqro tylko ozdro:wiał, ukazał fię natych­
Jniaft. Woytku , aby mu otuchę Życia fwego 
uczynił. . W ten czas Poilowie Mallienow, 
Qxydrakow w .liczbie iła pięćdziefiąt przy­
iachali do niego z. darami oddaiąc Krolowi 
pokłon: przyrzekli mu nad to hold płacić, 

. :.- · ' y ,zakładników mu poilać. Alexander przy­
• : : ;1 _, ~ą!- ,ich, y wielkie im z Pofelfi:wa teg.o do fie. 

ł(ię .. u~ontentowanie. pokazał. . l,.ec~ l\.ratei.;. 
. ;' · · . „ · · · · korzy-

ki:irzyflaiąc ·z tego CZlifii > przelożyr nfobe~ I 

fpieczeńftwo Krolowi, o ktore %y1ko. fw.e 
cale przyprawi! fzwankiem ofooy fwoie.y, 
zaklinał go , aby z więkfzą zdrowia fweg.o 
odtąd przefł:rzegat fł:aranno.ścią, · ktore.im tal(: 
drogie · byfo, żeby fię na godne tylko Jego 
przytomności okazye wyftawiał. D~Żemy. z ,.... 
bolaŹni, mowi on, nie raz, gdy fobie przy„ 
pomniem, iż ieden lichy .zamek, tak wie!• 
kiey nas głowy, iak ieft twoia, kiedyś· miał 
pozbawić. Alexander takim milości ich O.fi.: 
cerfkiey tchnięty będąc oświadczeniem, Śc~-,i 
fkal każdego z ofobna, y .cudną do nich n~ 
ten czas powiedział i;nowę, w ktorey · calą 
tam wjflllkość Dufzy for er, · wyrazH: · '·inowjl 
im okazuiąc fwą czulosć, na ich gorliwe 
miłości ku Niemu oświadcz'enia: ale przydał, 
iż wielka między. memi, y wafzemi' myśla: 
mi zachodzi rożnica. „ \Vy żądacie · mni~ Quint. 
„, mieć dtugo: la zaś nie laty mem i lecz ~hwa• Curt. 

1,łą życie me mierzyć zwykłem. Moglbym 
;, w prawdzie· na iednęy prżefrać · l\hced<;>ńi~, 
„ y tamę nią mey ambicyi położyć'. y na 
„łonie fpoczynku fromotney dla mme wy· 
„ gląd1ć Lłarości. Przyflaię nato, iż za. poli~ 
„ czeniem zwycięfrw. mych , a nie Lat każ~ 
~.demu zda fię, żem wiele Żył; · Lecz czyli 
„ fiufznn Wam fię rzecz zdaie, żem gdy -ie-
;, dno z Europy, y Azyi mocarftwo uczyJ?ilł 
;, w pośrodku tak fzczęśliw.egu biegu, mam 
„ fię iak. wryty zafranowiać, · y przefra~ 
;,ehwalebney na flaw·ę pracy, , ktorey ~ąlę, 
;,fię oddałem~ Wy.mqię t.y.lkti.-oc:l ·ik~.)~-:Gb.. 
.- , Bh 2. „pod· 
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,, .podfł:~pow,yzdradziećtw domowych broń­
" cie, ktore tylu Krolom Śmierć zrządziły; 
„ r.efztę iuż ia na fiebie fam przyimui ę." 
· Nic bardziey nie przerazato oczu Pofpol­
iwa, nad tę Alexandra mowę. Pofpolftw'1 
albowiem w.IZyftlrn cokolwiek nadzwyczay­
są moc nkazuie, wielkJe czynić zwykfo 
pedziwienie, będąc bowiem z natury pyf.z­
ne nic pięknieyfzego nie upatruie nad to tył. 
ko co fię do panowania nad infzemi Ściąga; 
~ to i~A: co im fałfzywy Chwały obraz '~Y"' 
ił:awu1e: .lee~ prawdziwa chwała, ,czyliż na 
co - ~az hcznieyfzym zwycięftw odbieraniu 

· ~alezy, bez Prawa, bez porządku, bez mia· 
ry? Taką Ale~ander zak~dat chwałę. , 

, · Alexander pJJf:uza fi~ Oaeanem. . 
, Potym Kroi ten z Woyfkiem f wym zbli­
zył fię ku Sabarkom Kraio\vi mocaemu kto-

• ' ry przerazony. frrachem przybycia Alexan-
dr~wego iemu fię poddał. Ztamtąd pomy„ 
}ta1ąc fię daley przedfięwziętą drogą przybył 
do Pa tali, gdzie wyftawil Twierdzę, y Port, 
w ~ney ftronie dzieli fię Indus na dwie fze„ 
ipk1e. odn..'>gi. Tam uięty pra~nieniem wi ... 
dzema Oceanu, kazaf fię puscić W oyfko 
f'Yemu praw.ym Korytem r~eki: Skoro ucz u( 
me co powietrza Morfkiego, zbytnie fi~ 
po,czął ~adować, ciefzyl Żolnierzy ~ iak"by 
•uz konu~c pr~c fwoich mieli, y że ich dzie.. 
la z obfzernoscią. c~łey natury fię .zrownaly ~ 

.1:Ym c~afęm, Da w~elkie. Flottę fwą naraża( 
~~befp11tcił/lawa,· z prz.y~z.yny QdooCzęniia 

fię, 

Alexatider aż ·dtJ, Ocelflfl eiqgnie. .f~S 

ftę, y iednoftay1:1ego opadania w (wym K~ 
rycie wod ti'lodkicl], ktore im byfo nieznaio:. 
me, y wielkich fi:rachow przyczyną. Oń 
za~ fam zoftawiwfzy tam wlsfiią FlE>ttę, ru.:. 

, katni aż do Oceanu zpłynąl, chcący fię przY­
patrzyć niezmierney obfzerńóŚći morza: y .r „ 

uczyniwfzy Ofiary Neptu1lc>wł, y podfunąwi;. 
fzy z zwycięftwy .fwemi, ku tlayodlegley-
fżym świata Uftroniom, złączył fię z refZ'tą 
fwey Flotty, :ktora fię · w okolicach Patall 
zabawiała. 

Z tamtąd. · powrociwfzy ow Monarcha, 
wfzelkie do P-~Wl'otu prżygótowania czyni(~ 
r:ząd Flotty Neafkowi oddal, z k'torym Wy}' 
bor Woyfka f W'~J'O po1lal, fatn udał fię lą-:. 
dem-ku Babilonie. Neark przymufzony był 
cz.tkać latkawfzey czafow pory do zeglugi, 
y nie wyiachał z Indu az przy końcu miefią­
ca Września. A.Iexa1;1der wiele ponOfić mu• 
fiat prny'kt'oŚci \V drodz6 dla niedoftatku zy­
'\VooŚci. Złe zywności, y upały, trzy czę• 
~Ci W oyfk i ego wymorzyły, ktory wedlug 
:Adryana y ilfieli. mozna wierzyć,, z fześeiit 
Tyfięcy piechoty 1 a iedenaście Kawaleryi~ 
W oy{ka. fię zn:iydował. Mufiano nawet zwie-­
r~ęta, od hol'ze!}ill ćłężarow wolennych prży 
Woyfku zn•y&Iiąoe . fit! na pokai'm zabiiać, 
y na dopernienie iefzc~e tych wfzyftkich nie­
fzczęśliwo·ści, J1.6Wiet;~e ~raffowa~ w W 01_· 
fitu poćżęłó. W fzescdz1efiąt dd1 podrozy 
przyfzedt do Gedi'ózyi, Kraiu żyznego, y · 
we ~fzyłlko obłftuiąceg~, y Krolo~ie tey 
okolicy połtali.wiełką 9bfitość eywnoscj A.Iei-

Hh 3 xaą,· 
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Jeandrowi: zatrzymał fię tam przez czas nie.:. 
iaki, żeby odpocząć W oyfku, y Kawal~.ryi 
pał czas do wytchnienia. Piękną arcy żoI- . 
nierzom fwym broń porozdawał; blifko albo-

R. S. wiem Perfyi obozował. PrzefZedI z Woy­
~ 6 7 9. tkiem Kar manią , nie tak z zwycięzkiemi, 

iako raczey Bachufa Ozdobami; ten ·albo: 
wiem Krol umyślił mniemany, Bożka tego 
~&.śladować Tryumph, kiedy przez Azyą 
przęchpdzit _P.9 . pqdbiciu fobie Indyi, ktore 
mu baiecznosć "p1·zyplfuie. 
. . Alex.ander iachał na wozie ktory ośm 

· ,kon~. fpl'.zężonych .ciągło; na tym wozie za­
fta:wwno y !f?l, przy ktorym całe dni pę- · 
dz1ł uroczysc1e, y przy zwykłych bankie-. 
t~ch . . Inne Wozy poprzedzary Woz Jego: 
iedne z nich bogatemi w kfztait Namiotow 
przykryte były kobiercami, inne gałęźmi 
po nad nie ~v obłąk idącemi. Na drodze żoł­
nierze Jego Beczki wina ze dnami odfzpon• 
towanemi naydywali, z ktorych pili do upo­
d9bania. Slyfzeć było glos Inftrumentow 
~nu.zykalnych w polu, widzieć było Niewia­
Jły Bachufowe z rozczochranemi włofy · ze~ 
wfząd biegaiące, y .krzyki wydaiące; Tako- · 
wy c;iąg . Żołnierza ktory czynił' widok wi­
pem. zatopionych . Ludzi , trwał przez dni 
:fiedm. 

· Tym czafem Neark trzymał fię zawfze 
brzegow :morza, y -dowiedziawfzy fię iż 
~lexander, nie więcey, iak o pięć dni podro­
zy_ zna~dował . pę; przybył do niego, y 
ąznayr,n~J Dl'!, iz W o~o Jego kto~e go w 
„. „ . · · wielką 

Alexandrt1 prŻyfft1dflt. 

'Wielką · trofkliwość wprawiało, w I>efpiecz-~ ' 
nym znayduie fię mieyfcm • ·· Powrocit 'naiad1 
z tamtąd, y puściwizy fię Eufratem, przy.-:1 
byt. do Babilonu. . . · : ·r · 

· Alexander, pok.i w Karmanii tylko flę. 
ha wir, na Rządcow Prowincyi uftawicznie~ 
do riiego zanofzono ikargi .: .. ci .. albowi~~ 
nmiemaiąc; Że nigdy do owych Kraiow po--• 
\Vrocić .nie miał, rozmaite poddanym, czynili· 
krzywdy y zdzierftwa. · AlexaRder z::i: rze®' . 
potrzebną fądzil fprawiedliwości fwey pręd•1 
ki ukazać przykład", zeby . w rządzłe Jega\ 
po Prowincyach nahytych, Ludzie fobie-fm.a• 
kowali : za czym wfzyftkich, ktprych ,. Oi 

krzywdy Pofpolftwu wyrz-ądzone pr~ekon~; 
no, Śmiercią po karat, y w raz ty€h co' tako-.< 
wych okrucieńftw uczeltnikami byli. Co za .. 
fzczęśliwość tam dla Kraiu, kędy Krol uŻy-'' 
wa miecza na ukaranie tych, ktorzy go pu-·; 
ftofzą, y kędy go daiimo nie nofi, lecz oczy~; _ 
wiftą z zdzie·rcami , y Luda krzyw dziciela-'t , 
m_i, z farnym zgoła bezprawiem W oyn~ 
prowadzi. . . - · 
Daie jię Bogoy Rze~ańcowi omami!; nie-~ . 
fprawiedtiwoSć z tąd .popełniona: ttdaie fii;~ · 
Jo piiańflwa. ' · · . · · 

Alexander gdy fię w Paiaga.rd:de .Midcieo 
Perfkim zabawił, Orl~yna rządca tąrńteg<>' 
Kraiu, wielkie maiący pieniądze wyiachat, 
naprzeciwko niemu, y wfpaniale mu 9fia­
rowal dary, między infzemi znaczną pię­
knych Koni liczbę, wozy . zlotem ozdohio-.-.. 
ne, o~icia drogie, na~zyn~a ilote, ·y c:ihery: 

Hh 4 tyfią- · 



tyfiąe~ Talentaw śrebrnych, oprocz te«& 
Oficerowie Królewfcy znacżney fzczodto•' 
bliwości Jego dóznali. Na iednego tylko Ba-· 
goa kochanka Krolewfkiego z pogardą pa­
trzył, y ptseto nie fądi:U go godnym, aby 
mil daria.ki wrświadczyl. J~udzie niewol• 
;nikami Krolewłkieh nierządow fię czyniący,, 

· dufze fpódlóne maiący, gotowi fą by też co· 
ilayświętfzegó1 zemście fwey wydać, y po­
święcić. Y tak nie zbywato na fpofobach te-· 
mu tak podłemu Krola Faworytowi zgubie-

. nia w fłrcu Krołewfkim Ortyny: Skarżył go· 
n•yprzod u Kr€1la o zdzierlłwo Ludu, y 
2dradę ;- Jefzcze na tey falfzywey fkardze nie 
przeftaiąc podmo'';ił in~yc.h Krolew1ki~li 
Dworna n, aby nan fkarzyh, gdy fię im 
rtato czas fpofobny nawinie. Umy.fJ'. Alexan­
drow z początku ku niem\l nie dowięrzaniem 
napefnil: Zaczym łatwy fobie uczynił przy­
ftęp do udania go przed Kro Iem, o złupienie 
Cyrufa grobu, w ktorym .nie dla czego Ale­
xander; nic oprocz puklerza y niektorey 
broni nie zall:at Magowie zlecony fobie maią· 
cy dozor grobu, darino do fądu powoływani, 
y męczeni dla niego byli. Dal mieyfce po­
tym Bogoa mowienia, y tym ktorych byt 
pcdtno\vił, a tak y ci też razem fkarżyli z 
nim Orfynę o złupienie tych fkarbow, tak da­
lece iż nie1lu1Zność, gorę nad niewinnością 
otrzymała. Orfyna pod ftraż wzięty, y na 
śmierć był fkazany, nie miawfzy czafu nawet 
do obrony. Przykład wie.lki niebe(piecze{1-
ftwa, ktoremu fą podlegli Krolow.ie, gdy fię. 

daią 

dti~ uwodzić pódcłdebLtwy wrarnych Ła-' 
fkawkowow. Ztąd można widżieć, iaką fię 
dal nielłu&nością uwieść Alexander dawfzy 
ucho ni~fłlrfanym Bógoy fbtgom. . . 

Tym czafem K:dan ow ieden z Brachma-= 
now, co fię dó Al~xandra pr!yWłązal, gwał­
towne wy~ierpiawfży kt>lkł , pod ten c2as 
gdy fi~ AlexatJder w l>i:1:ag~rdzle znaydowat, 
potłanowil tam życia dokbnać, y mocą proźl> 
fwoićh otrzymał pózwolenie' wyfi:awiehia 
fobie- fttifu, oraz tby ogień pod nitn wżnie­
cono, gdy rtafi wlózcmy iuż będzie. Skoń-· 
czywfzy do Bogow proźby, y . ceretnonie 
Krain fwego wykonaw(~y śołfkaiąc ptzyia­
cioł fwoich, profil ich ttizem, itby dzień ow 
2 Alexandrem iedżąc, y piiąc obficie, ftra­
wili ; wftąpit potyńl na Stas , y o!Ionił oblt~ 
cze, w .krotce ogM!ń podniecony fpalll ciałó 
iego, wedt11g obrządku Kraiu tamtego. Ale­
xander dofyć uczyhil'.Kalana proźbie, zgroma­
dził Przyiacioł Jego, y obwidcit nadgrodt 
tetnu,co by więcey nad infzych wypit Zby-. 
tek napoiu taki był na ten czas, że cztet'.r.. 
dzieftu biefiadnikow z niego umat1o. Co za. 
brzydotli ! Potym Monarcha ow przefzedl kd 
Perfepolis, pomniąc nie bez zalu na fpalenie 
Miafra owego. Z tatntąd przefzedl do Suzy; 
tam fię dopiero morfk.ie W oyfk.o z Lądowym 
złączyJo. Pód czas bytności fwey Alexan­
der w tym Mieście, poiąl 2a Żonę Statyrę 
ibtrC:tif DaryufZa corkę, naymlodfzą daI Eie­
ftyonóWl. Wi~Iu także godnieyf~ych O:fi­
e4:row poi~ło Cótki P,erlkie nayfżlachetńiey• 

. Hh 5 fzych 
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fzych Domow, za żony, mowią: iż -Solen;, 
ną tym Nowożencom uroczyftość naznaczył, -
na ktorey na dziewięć tyfięcy bankietuiących 
miało fię znaydować. Podobało mu fię tak-, 
że, dtugi Żołnierlkie zapłacić, hoyność cale 
godna Alexandra, lecz ktora go razem dzie.· 
fięć tyfięcy Talentow kofztowafa. · ·Nikogo 
nie przymufzał, aby Imię fwe powiedział. Y· 
kiedy Żołnierze zdawali fię nie co o Krola 
w nich ppkładaniu nadziei powątpiewać, to: 
im piękne powiedział zdanie, Że Krol nie po-. 
Winien w niczym danego fiowa poddanym. 
uchybiać, ani poddani oKrola takoweywzaie­
mnie myśli przypufzczać, by fię im ·miał 
)\iedy w czym przeniewierzyć. 
. , Pod czas, kiedy fię ten Krol znaydowat 
w. Suzie, trzydzieś_ci Tyfięcy Perfow do· nie· 
gq przyftąpHo, na mieyfce ftarych Żołnierzy 
zaciągnion ych: Ci mocni, piękni, y w Żot-
11ier1kiey fztuce dobrze wyćwiczeni byli, 
broń, Macedot'ilkiey podobną, mieli: y tak­
przefzli fię wfzyfcy na popis przed Krolem,­
ktory wielce fię ciefzyl tym nowym W oyfka 
przybyciem. 
jlarpal Rządca Babylonii ucieka fit;, do Aten, 
. y chce na f wą ftronę naklonić Ate~czykow 

bogaffwy fwemi. Alexander ujpolcosa /zenz­
. 1·ania Woy(ka fwoiego. 

Tym cz;1fem Harpal ktoremu Alexander 
Babyionu rządu powierzył. mniemaiąc, iż 
Monarcha ow nie powroci nigdy, , nadzwy­
czaynie rozprafzął bogactwa mti powierzo-. 
11~, ktore na biefiadach pottawił. Ale dowie„ 

· ~ziaw· 

I 

r-

Alexandra przypadki. 

dzlawfzy fię, iŻ Alexander powracał, y Że 
oftrQ. źle fprawuiących fię na urzędach karał; 
opuścił D'.użbę Alexandra, y udał fię do Aten; 
pięć tyfięcy talentow p'rzy fobie zofrawiwfzy, 
Mowcy Atefifcy platni, fwoie mu ufl:ugi ofia· 
rowalik Harpal wiedząc nad to o Phokyona u 
Pófpolftwa zarobionym kredycie, fiedmfet 
ofiar.ował mu Talentow, ale Phokyon wzgar­
dził iawnie temi darami , y przygani! mu, 
Że chcial obywatelow pczekupow'aĆ pieniędz­
mi. Już to nie raz Phokyon podobne nie in­
tereiTowaney Cnoty fwey· dal znaki. Z tąż 
famą umyfl:u ftatecznośdą odrzucił, y Filip­
pa dary, iako też y Syna iego Alexandra. 
renże fam Harpal Demoftena rownie ufilo­
wat na fwą przeciągnąć ftronę. Mowca ten 
oświadczywfzy raz podziwienie, widząc 
Puar Krolewfki u Harpala, wieczorem zaraz 
pofl:ał mu go Harpal, wyczytawfzy to z De~ 
moftena, . przydał do tego nad to dwadzie-
8cia Talentow, ktore też ow Puar kof zto­
war. Lud o tym gdy fię dowiedział, wiel• 
ce fię na Demoftena obr:ufzył. Zaczyąi Mow• 
ca ten, aby więzienia ufzedł, uiachal z Aten, 
y ref z tę życia fwego w Trezenie dokonał: 
wedlug Pauzaniafza ( •), iednak Demofreno- 1 , 

wi· dobrze tey podłości nie dowiedziono . 
Alexander atoli chciał iefzcze obaczy~ 

Ocean: zaczym puścił fię na to rzeką Eleą. 
}'. pł'ynąc brzegami morza Perfkiego, aż kę­
dy fię Tygr poczyna, powrocir tą rzek~ na 
; . , _ m1ey-

( *) L. -1. p. 14.r. , • ,·_ 
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mieyfc~, gdzie fię Woyfko Jego znaydo­
walo. Za powrotem fwoim oglofić kazał 
Mace donom , iż ktorzy by W oyfkowey 1luż.i. 
by wytrzymać dluŻey nie mogli; mogą fi~ 
nazad powracić do Grecyi. Woyfka Jego, 
źle fobie natychmiafr tak fprzyiaiący im roz­
kaz tłumaczyć zaczęly: rozamialy, iakoby 
Stolicę Pańft\va fwega w Azyi zakładał, y Że 
iuż. bez Macedanow obeyść fię może, kto­
rych iuż y tak mniey fobie ważył nad Woy­
fka świeżo pozbierane. Ta myśl wielce ich 
oburzyła: Szukaią za tym gminno famegd 
Krola , y hardo domagaią fię, aby ponieważ 
tak mało o fwych Żołnierzy froi, od aużby 
ich uwolnił, iż iuż nientaią woli przyWoy­
flui zufi:awać. Ta-kowe buntownikow flowa., 
wielki w Alexandrze gniew pobudziły, y 
natjchmiaft trzynall:u z nich poiąć, y na 
śmierć poprowadzić kazał. Takowy zna~ 
władzy Krole:wfkiey, tak wielkie w W oyfku 
fprawił pomiefaanie, iż nie Śmieiąc oczo pad• 
nieść, fl'.owa nawet rtie wyrzekło. Krol po• 
tyn:i wftąpiwfzy na Tron~ wyrzucał im fa­
rowo tyle dobrodzieyftw Świadczonych, y 

Quint. kończąc: mowil do nich, ,, Proficie o po­
Curt. ,, zwalenie Krol:i. 1 aby W as z 1luźby W oy­

" ikowey uwolnil, dai~ Wam go: idzcie, 
,,gtoście po całym świecie oraz, iż na dy­
" tkrecyą tych Narodow ktore podbiłem, 
„ opuśdliŚcie Kro la wafzego, Y Że więcey 
,, mu one r:niło~ci fwey, aniżeli wy Żołn.ierźe 
,;Jego okazały." To wyrzekłfzy powrocil 
do fwego Namiotu. . . 

Ma-

. \ 
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Macedonowie potym przyfzedtfzy' do fi~­
bie, krzyki, y ięczenia wielkie wydawali: 
idą wfzyfcy do Namiotu Krola, r~ucaiąc broń 
o ziemię, y wyznaiąc winę na hebie ze łza­
mi. Alexander wiqząc ich w takowey po­
ftawie, nie mogt fię od płaczu wftrzyma1:1 

wyfaedł z Namiotu fwego, y rzekl im, że 
ich znowu do ferca fwego przy pu(Zcza. Tym 
czafem odprawił niektorych. Co iuż do il'.uż­
by niezdatni byli , y wfzy!łki~ zn?c~ne 
Upominki podarowar. Kraterowi zlec1f 1d1 

odprowadzenie; dał mu rząd Macedonii, a 
przyzwał do fwego bokl1 Antyp!łtra, był :il­
bowiem iuż z dawna, przeciwko temu Ofi­
cerowi od Matki fwey rożnemi Skargami do 
oddalenia go podufzczany. . 

Potym poiachal do Ekbatany, do Medy1, R. s. 
wiele tam uroczyfrości y igrzyik obfzedł w 36&0. 
ktore Kroi ten z Dworzany fwemi naybar­
dziey fię upiiat. Takowe zapiiąnifl, fatalny 
raz przynioily Efefryonowi nayciśleyfzer~u 
Alexandra Przyiacielowi, ktorego on drugim 
fobą nazywał. Y iako wielka w tym Czło­
wieku wydawała fię fkromność' dobroozyn­
~ość, y że Kredytu fwego, ktory pozylkał 
u Alexandra na złe nie używał, śmierć Jego 
wfzyftkich zażalib, lecz Alexandra naybar­
dzi1ey, ktory zapomniąwfzy na, f~oi~ doftoy­
nos~, naywiękfzą po Jego sqncrc1 ukaza[ 
podłość, y nie dal fię pociefzyć; żeby fię W 

fwych Żalach ukoił, pofzedł przeciwko Kof-
f uenom Kraiowi Woiennemu, ktor:y atoli 
pod moc fwoię podbił, z, tamtąd udał fię ku 
Babiloni~ Wiazd 
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Wiazd Alexandra do Babilontt; pog~•zeb Jpra-
wuie Ef e.ftyonowi. Smierć Krata tego. : 

W przod niżeli tam przybył, Ail:roloo-o­
wie, y infi \Viefzczkowie Chaldayfcy ofrr~e­
gli go, ' aby ftę na niebefpieczeńJlwo wiazdu 
do l'lliail:a tego nie odważa!, co go w niemałą 
nayprzod wprawiloboiaźń; Lecz Filozofo­
wieGreccy, ukazawfzy mu na fundamentach 
Anaxagory fałfz fztuki Aftrologow, pofzedl 
·natychmlaft z Woyikiem fwym całym ku 
Babilonie: miar albowiem y tę prożność, aby 
roz~aite od Kraiow całego świuta PofeHłwa 
przy1mował , y ukłony ich razem odbierał• 
iakoż toż famo, y w tym Mieście Alexandra 
potkało. PoRowie albowiem na przyiście go 
zebrali fię, y w nim przybycia Monarchy 

· oczekiwali. W tedy Krol z naywiękfzą, ile 
poiąć można okazałością, wiazd fwoy. do 
:CV1iaf.l:a tego odprawował. Z wielką wfpa.­
niafością, y przyiemnością, oraz witaiących 
go pl'zyimował Pollow, y znaczną oświad­
czyi Greckim wy.tlańcom przychylqość. 
Koryntfcy mu ofiarowali Prawo fwego .Oby-i 
watelftwa : Skoro na tę ich oii:i.rę , iak by 
ofobliwfzą Alex::mdet· nie co fi~ uśmiechnąC, 
y gdy przeftrzcJ.:ony razem zoH:ał, iż ten 
Przywiley Herkulefo.wi tylko, y Jemu dru­
giemu od nich był dany, dar ow z wdzię­
czną radością naty chmiaft przyiąt Wfzylł­
kie potym obrocil il:arania, aby godny Efe· 
ftyonowi fprawil pog~zeb: tym lrn{1cem naka­
zał wfz:I~ą okazałosć pogrzebową, ktora. 
wfzyftkie mne w kof.ztad1, ktorekolwiek na 

.. takowe 
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takowe łożono pogrzeby przechodziła.· Zgro. 
madzil naybiegleyfzych Architektow, za kto­
·rych ftaraniem y fztuką zrownat wyda­
tt10ŚĆ ziemi, ·gdzie miał bydź ftus wyfta· 
wiony. . . 
·· Katafalk zrobiony był w cz\Vorograniec, 
na 30 Części podzielony, w każdey Części z 
ofobna kazał iednoftayney, Struktury fra• 
wiać budynki, przykryte y ozdobione po• 
wierzchu z wfpanialością niewymowną .. W 
pierwfzym nayprzod rzędzieDwieścieCzter­
dzieści bylo przodow Okrętowych, z wy­
fokiemi na fześć Stop figurami, prożne miey­
fca między temi Okrętow nofami purpuro­
wemi przybrane były materyami.- \Vyfoko 
nad wfpomnionemi nofami iłupyna dwadzie­
ścia y dwie, y pul Stopy długie poftawiano, 
pięćdziefiąt 'y trzema złotem i Koronami ozdo­
bione,. a Ody na wierzchu kolumnom owym 
1lużyły za kapitele. W trzecim porządku 
wydane było zwierząt polowanie; w czwar~ 
tym bitwa Kentaurow, Trophea zmadego, 
na. farnym wierzchu Struktury, czyniły wi­
dok patrzącym; po Gz.ymtach byli uftawie­
ni. Muzykanci, ktorzy pieśni zafofoe na ho­
nor zmarlego śpiewali: Struktura ta więcey 
iak fto dziewiędziefiąt pięć Stop wyfokości ·• 
miała, y kofzt pogrzebowey pompy, wię· · 
cey iak na dwanaście tyfięcy to iefr więcey 
iak 36 milionow wynoftł; Co za nierozum 
tyle na ukazanie Ludziom proŻney Chluby 
pieniędzy fypać; ktore pofpolicie do utrzy~ 
mania ieftności Lud~k,iey, 1lużyć powi!łny t 
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Je!zcze ~ie _przeftaiąc na tych ku Efelłyono„ 
w1 , pam1ęc1 fwey znakacl1, chciał nad to 
aby mu i~ko Ilo~ll ofiary czY;niołlo, y ab; 
z~zwolenre Jow1fza Hammonlkiego wyro­
k1~m na to _otrzymał', y rozkaz iego, aby tym 
w1ękfzą miar W agę, poiłał' Człowieka iedne­
go t~mże, radząc fię, ktoremu y wolą fwoię 
w tym o~krJ:ł'. Sam Alexander pierwfzy 
~at z fieb1e mnym przykład : iuż tylko 
farne Ołtarze ku Czci Efeftyona widzieć by­
ło, ~b:f fi~ Kro łowi .fpodobać, y za wyftę­
pek rnz miano, letk1e nawet powątpiewanie 
o Boftwie Jego. · 

Babilon , . Miafto iako naywiękfze y 
naypięknieyfze w Pańftwach Wfchod~iclt 
~ył'o, w kt~rym on zamyślał Stolicę Pańftwa 
iwego załozyć, tak pofranowił .go iefzeze 
przyozdobić bardziey : rozkaza~ naprawia6 
groble przy Eufrocie, ktore rzeka ta zerwa­
ł~' był'a, lecz to przedfięwzięcie śmierć Jego 
n1efk.utecznym ucz.};"nił'a. Oprocz tey pr~y­
cz.yny ~,oi; u~y Iz.a1afz~ P~oroka przepowie• 
d::1.at, iz Bab1l?n z Im1emem zgubi, y rze­
ki 1ey w kaiuze mętne odmieni, aby byly 
miefzkaniem iefow.' Podobny łkutęk owo 

. przedtię~vzięcie naprawy KościQfa 
1
Bachufo­

Ira114, wego 1!11ało, o ktorym ufilnie myalił. Po--
22· 13, fąg Bozka tego wywrocony był od Cyrufa 
~. a Kościoł od Xerxa. ' 

. Atoli iednak okro,Pny naftępuiącey śmier­
ci ~bra2 franąt mu zywo ~ umyśle: nay­
mmeyfzJ: prz:rpadek itrach mµ fprawowal, 
Y :ił~ wb1e zen czynił wrożkę. Odtąd ·wla­. '~e 
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śnfe ' iakby niewolnikiem był · zabobonow, 
nie omiefika[ nigdy radzić fię y pytać o 
czas przyfzty, uH:awiczne Bogom czyniąc 
Ofiary. Przeto Żeby fobie takową trwogę 
wybiiar z gfowy, co· dzień infze obchodził 
Święta, pod czas kto ryc h na wfzelkie ·za­
pufzcz ał fię nierządy, y tam naybar!Iziey 
Śmierć znalazł. Na iedney albowiem uczcie 
wypiwfzy wiele nad zwyczay, chciał nad-
to Herkulefa Puar wyprożnić, ktory fześć 
:flafa w fobie zawierat, iefzcze y pić nie do- · 
konar kiedy padr na ziemię. W ten czas ta-
kiey gorączki nabyf, iż mu w krotce Śmierć 
zrządziła. Widząc fię iuż bez hadziei ży-
'cia, pierścien dar P.erdykce·, a rękę do caro • . 
wania fwym Żołnierzom wyfrawit Y gdy 
go fię pytano komu by cłiciar zoftawić Pań· 
ftwo, odpowiedział: Godniey/zemu, przy­
daiąr.: iż iuż widział dobrze, Że mu ofobliw-
fze Igrzyfka po Śmierci gotuił· Perdykce 
pytaiącemu, kiedy chce, aby go Bov;iem·R. S, 
uczynić, rzekł: gdy t~fl ?ę1ziecie fzc:<:ę!!,!/iwi. k~~-3· 
Y te były Jego ofratn1e 1,uz iłowa. Umarł pierw 
trzydziefi:ego drugiego roku wieku fwego, Olim~ 
Panowania zaś dwunaftego. piady 

Niektorzy Dzieiopifowie, iako y K win- CXIV. 
tus Kurcyufz, rozumieią iż truciznę polknąr, 
y Śmierć fobie zrządzir; ale to raczey ze 
zbytku wina póchodzito: albowiem w Kraiu 
tak ciepłym, iaki iefr Babilonia, dało Jego 
czas długi niepfuiąc fi~ wytrzymało. 

Co tylko wieść o smierci Jego fię yoze-' 
fzla, płacz~ y itczeni~ fl:ychać byfo, row!lie 
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go zwytięzc:y, y zwyciężeni razem hfo:. 
wali. Perfo:vie .nazywali ~o naylafkawfzym; 
y nayfpraw1edbwfzym z ich Panow; a Ma­
cedonowie naylepfzyn\, y naymężnieyfzym 
z Krolow r\a Świecie. Zważaiąc potym iłaą 
opłakany, w ktorym fię znaydowali po Je„ 
go Śmierci, z tamtey albowiem Strony Eu• 
fratu, y w pośrod Nieprzyiaciol fwoich 
miefzkali, iuz tylko Woyny, y rozrożnienia 

• Stron przezierali, Żadnego alqowiem po fo„ 
bie nalłępcy Tronu nie zolławH. S.yzygam­
bis nie mniey vro iak Syna fwego piakala. 
Przeczuwaiąc iz śmierć Alexandra bez na­
dziei y godności ią zotławila, tak pozwo• 
lita wiele fwym Żalom, iz nie dtugo giodetn 
fię umorzyła. 

Po Gedmiu dniach uptynionyc,h dla nie­
zupe!ney .zgody między Oficerami zgodzili 
fię nakomec Da Arydeufza Brata Alexandra, 
by był Krol~m obwiefzczony, a Perdykka, 
by ftaranie ,młodego Krola Ofoby na fiebie 
przyiął, ale ten Arydeufz był niedolężnym. 
Ciaro Alexandra po namafzczeniu od Khal­
deyczykow, było do Kościoła Jowifza Ham­
monfltiego zaniefione podlug woli Jego fa­
rnego; lecz dwa roki wyfzlo, niżeli to przy. 
gotowanie zewfzyfi:kim ftanęlo. 

Charakter Alexand~a, y zdanie? iakie o tym 
lfrolu tmeć przynalezy. 

Zeby d~brze fąd.zić o Alexandrze, trze..:., 
ba go w roznych uważać czafach: ten albo­
wiem Kroi, ;z;ly y d~bry był na przemiany;_ 

miał 
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niiat rwoie cnoty, y zie przywary. Od uro-· 
dzenia fzczęśliwą arcy naturą był przyozdo­
biony: nic wielkości Dufzy, y wfpanialo­
Ści'}ego fentymentow nie wyrownalo; wczas 
·zaifte kofztować zaczął roiZkofzy , . ktorey 
!Diaf potym zażywać, lecz razem y chęć gu· 
rowania w chwale miał nad wfzyftkiemi. 
Jedno z naydofkonalfzych wziął ćwiczenie. 
Ariftoteles nayzdatnieyfzy ze wfzyftkich 
Nauczyc,ielow · był mu dla wydofkonalenia 
Dufzy dany: dał mu poznanie Sztuk Wyzwo. 
lanych, y wyżfzych nawet Umieiętności. 
Poft~pek1 nie uftępowal pilności, y umieię­
ł;J;lości Nauczyciela: z ml'.odości fwey zaraz, 
dziwney roftropności dal dowody, w nie: 
bytności albowiem Oyca, ufpokoir Macedo„ 
nią. We dwudziefłu leciech podbH Nieprzy­
iacioly fwoie, to ieft całą Grecyą przeciw­
ko niemu fprzymierzoną, co wielką przyto.:. 
mność Umyfl:u Jego, ftateczność y odwagę 
Jego iawnie okazuie. Y tak naypierwfze 

. lata Krol~frwa Jego fą naypełnieyfze chwa­
ły. Tenze fam zachowal przymiot w wy­
prawie fwey przeciwko Dariufzowi; albo­
wiem gd,Y, o ~odbiciu Azyi zamyślał, nie z­
lekkornyslności to wiekowi mfodemu'.przy­
zwoitey 'czynił, gdyż przedfięwzięcie to 
fwoie z wielkim przygotowaniem knował: ' 
lecz ia, mowi Plutarch, wfpaniafość, roftrop· 
ność, wftrzemieźliwość, odwagę, pomocy,.. 
od Filozofii, ktorey fię uczył zach!gnione, 
w nim upatruię. Aby dokładnie poznać do 
iakiego Stopnia, wfzyftkie Wielkiego Wodza' 

li ~ przy-'. 
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przymioty w nim zafzły, nietrzeba tylko~ 
na te tak otrąbione Alexandra czyny obro­
cić oko, iako to przeyście Graniku, Potyczki, 
pod Hfem, y Arbellami, y oblęzenie Tyru. 
Tamto fię oczywiście Jego przemyfl w roz­
porządzeniu Woyfka do bitwy, przyto­
mność umyilu w naywiękfzym ogniu po„ 
tyczki, nieufrrafzoność w niebefpieczeń„ 
ftwach, w przywodach · nierufzoność urny• 
iłu wydaie. Oyciec Jego Filip, fztuką, y 
zdradzieckim poftępowaniem zwycięzyl Nie· 
przyiacioły. Alexander mocą, y odwagą. 
Zaży-cie zwycięfrwa pqd 11.fem odniefionego, 
życm Jego. naywięk.fzy fprawuie zafzczyt, 
nad wfzyftk1e uczynki Jego; w tey albowiem 
okoliczności, panowanie fwe aż do fiebie 
fam~go, y wlafnych namiętności, rozfzer.zył. 

Uczynek rflego. Co fię tycze zony, y co­
rek Daryufza, ktore w wlafoym Jego obozi6 
płeci fwoiey znalazły befpieczeńftwo, rowna 
fię Scypiona cnocie, y przeto ilufznie na· 
wielkiego Imię zailuźyć u wfzyftkich po­
winien. Piękna niemniey chwata, ktorą te. 
muz Krolowi ·przyczytuią iefr; iż poczętą 
raz ściśle, y H:atecznie dochowywał przy­
iaźfi, y przeto, iż umiał bydź przyiacielem 
infzych, znaydowar zawfze prawdziwych, 
y rzetelnych fobie przyiaciot: rzadka fzczę· 
~liwość, na wyfokim znayduiąca fię Stopniu 

, godności. Dobroć y poufaioŚć Jego wzglę-0 
dem fwych Ź9lnierzy, ·dary im to widocznie 
poznać, źe ich kochał, y to milości Jego ku 
Pim poznanie, czyniło w nich chęć przypo~ 
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.Uobania fię Jemu, y wfzelkiey na rozkazy 
Jego okazywania gotowości, y poilufzeń· 
ftwa. Nic zgoła nie braknęto chwale Ale­
xandra, procz trzymania iey w fwych Gra­
nicach: lecz iednoftaynym zawfze fzczę­
Ściem ubefpieczony w krotce fię rożnić fam 
'Od fiebie począł. Od oblężenia .Tyr~ pofrrze­
zono odmianę dobrych przym10tow w Ale. 
:xan<l~ze; tu fię pytać należy, gdzie fię Jego­
w nim podziała rofrropność, kiedy piafkami 
Libii, z niebefpieczeńfhvem włafnego .Zycia, 
y Woylk fw-0ich, chciał fię do Kościoła Jo­
wifza Hammonikiego przebierat, by fię tam 
Jego Synem ogtofir; .kiedy znofić mufiano w 
nim, naywiękfze częfro zbytki .upiiania fię 
winem w Azyi: iefzcze nie wfzyftko; tak 
fobie nim l~zęfłokrnć -rozum pomiefaał, iż 
oehwałę Oyca przyćmić, y czyny Jego noga­
mi deptać nie wftydzil· fię, w czym nielly­
oehaną fobie czynił krzywdę; iefzcze albo­
wiem rzecz zawiefzona dotąd ieft, czyli Fi­
lip w pierwfzych Panawania fwego łatach, 
tnnieyfzym odAlexandrabydź powinien; po· 
niewaz uważaiąc , iak wfzyfrkie zwycięzać 
ufirował trndności, wftąpiwfzy na Tron, 
można -cale mowić~ iż fam fobie fprawcą, y 
tworzydelem wlafnego byl panowania. o~ 
procz tego podług gruntowney Tyta' Liwiu­
f~a uwagi, Alexand1e~ wielką ~zęść ~w_y­
-c1ęil:w fwych, f.ł:abosc.i fwych Nieprzy1ac10{ 
ieH: winien, y nie wątpi tenże Dzieiopis, i~ 
niechayby był bro{1 fwoię przeciwko Rzy­
mianom obrocil, pewnieby Rzym -zwycię:-

Ii 3 , il:wom 
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fr_wom iego tamę położ_Ył· Z tego to nako.:; 
mec tak fprofr?ego, y mebefpiecznega pocho. 
dzito wyftępku ' iż zmazar niefzczęściem 
wekrwi Przyiacieła ręce. Ileż nie rnóŻna· 
by mu przyganiać uczynkow, po ruinie Tro­
nu Perfkie~o dla zyfkaney potyczki pod Ar­
bellami y smierci Dariufza ~ Ile niefprawie­
dliwości nad to, y okrucieńftwa przeciwko 
K:aiom, ktore Żyć iedynie w pokoiu żądały~ 
Nie byla to rzecz zwycięzka tym bardziey 
:B_ohatyrfka, lecz napaftnicza, rozboynkza, 
bicz zgola Bofki z Niebios na ziemię Ludziom. 
z~tlany. Kiedy woynę do Azyi przenioJl, 
miar o~ .w prawdzie przyczynę walną pom­
fzczema)ię krzywd Grecyi, ktore Jey Per-. 
fcy Krolowie wyrządzili; lecziakim prawetn 
powinien był puftofzyć Kraie, co mu nic ni~ 
by!y winne 'ł Y ktorym Imię nawet Grekow 
byfo nie znaiome '? w pień wycinać miefz„ 
kańcow miaft. ktorzy fię po dlurrim bronie. 
n~u poddawali! _Lecz Alexander t>n:t czynie· 
ńm fię całemu swiatu ftrafznym iedyna chwa~ 
!~ zakl?dd. J~ż fię o tym wyżey na~ienifo, 
JZ to c1e1\ prożney chwaiy, a niepr~wdziwa 
c_hwafa. Jego Ambicya wyuzdana, ani pra· 
"~a, ani miary żadney nie miała. Trzymaią 
Dl~ kt~r~Y,, !ż flyfząc Filozofa Anaxagorę 0 
w1elosc1 swiatow mowiącego, zapłakał z 
rofpaczy, iż ani iednego on dotąd iefzcze · 
nie zdobył. Jego lekltdmyślność, także wa­
dą w nim byla, ktorey mu darować bez 
przygany cale nie można. On albo~iem . 
ia~ by fię na iedne tylko awantury poświęcii 

·- pierw.., 
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plerrwfzy na mury Gę wydrapuie, fzuka ko­
go by razić ręk:ą wJafoą, pnie fię na obwi11e 
~ary, ufaiąc fzczęściu fwemu, y że tak 
powiem cudom; nie ieft to chwała, k~orey 
Krn I powinien fzukać: wie on albowiem iż 
Życia Jego, nie tylko \Voy1ko famo, ale y 
poddani inii ciężko czafęm przypłacić mufzą. 

„ Mowić fzczegulniey można, iż Alexan. 
;, der woienne tylko mi:ił przymioty, iż ie 
„ wfzyil:kie aż na oftatnit> obracał głup ft.wa, y 
~,fzaleńftwa, y Że hraknęło mu na tych, kto­
" re Krolow!. tą właściwe, to ieft Oycem, y 
„ Opiekunem włafnego bydŹ Ludu„ dobremł 
,, nim prawami t'ządzić, handel ku fzczęśli.:. 
„wości \ego lądem y morzem wprow:idzid 
· „ wraz z Rzemie!lami, życie ich ro,ynie ufz­
" c.zęśli wiaiącemi. '~ 

Ludzi' wjławieni ni;mkami, 
Tego trzeciego wieku flynęlo wielu Fi­

lozofow, z pomiędzy ktorych pierwfze miey„ 
fee mieć powinien Sokrates. A ponieważ 
wyzey 'obfzerniey nie co iuż mowito fię o 
nim przyftępuię do infzych. 

Plato fl:awny uczeii Sokrata. Byf on z ·n. S. 
Aten, nie przywięzywat fię do famey tylko 35 9 s. 
Nauki obyczaiow, torem Nauczyciela fwe-
go, lecz we wfzyfrkich Filozofii częściach 
ftę doikonalil: y przeto na ten koniec poia-
c:hal do Egiptu, y tam od Kfięży: Egiptfkich 
'':iele dofy:ć umieiętności niepofpolitey za-
ciągnął. Jego tak lafne poięcie Bofkiey ieft­
ności, y nieśmiertelności dufZy, przycz.ynę 
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dafy nieiaką do mniemania iż mu Kfięgi 
Moyżelza wiadome bydź mufiary. Powiem 
o podroży Jego do Syrakuz na proŹbę mlode­
go Dyonizyufza podiętey. Wrociwfzy fię do 
A.ten, miefzK.anie fobie obrał na iednym Przed­
mieściu Akademią rzeczonym, gdzie fwoie 
nauki dawat, y z tąd uczniów Jego Akade-
mikami zwano: · 
. :Znaczn.ieyfze nauki iego Artykuły by1y: 
iż ied~n tylko świat ieft; i eden Bog Sprawca 
wfzyfrkich rzeczy; iz dufza ieft nieśmier­
telna; iz Ludzie z \vlaśnymi namiętnościami 
walczyć po\vinni; iż po życiu tym znayduie 
fię dla dobrych nadgr1;>da, dla z{ych dręcze­
nie. · Zdania f\ve zamknął pod rozmowami ' 
Qfob, imiona wlafne maiących. Styl Jego 
ic"ll: wyżfzy, y Żywfzy aniżeliSokrata, wyo­
brażenie miar iefzcze przednieyfze: w pl.~ 
{mach Jego daie fię czuć piefzczota nieiaka 
GreckiegQ i_ęzyka, ktorą Grecy attykizrnem 
zo\vią. · Dzieła iego pe!ne fą zdai1 arcy wy­
foki.ch, , y nauk naypożytccznieyfzych, do 
obyczaiow y umieiętności rządzenia ścią­
gaiących fię. Niechciał do Rzepltey rządow 
bynaymniey wcbod.zić, y życie fpokoyne 
Filozofa nad inne. przełożył. Rozciąg-tość 
umieięt_ności Jegq tyle r:nu u wfzyftkich fpra• 
wila podzi"\vieijfa., iż go Sofa.im nazwano. 
Wielu Kroló\\' dało fię mu radą powodować, 
y był z łagodno'ści obyczaiow lubiony, umarł 
w. ośmdziefiątym roku życia fwego. Ucz­
niowie Jego ·na dwie podzielili fię Sekty: 
.Akadem~ow_iednz; g41ż na tyqiże co yPJat~ 

. . .. ~m 

fam nauczali ~ieyfcu; a Perypatetykow dru~ 
gą, ktorzy nauki fwe zwykli byli dawać w 
Lykeum. Speufyp Synowiec iego naftąpił 
p~ nim na Szkotę. 

Plato zaflużył'. być pofożonym w Liczbią 
Krafomowcow dla wielkich początkow Kra:: 
fomowfrwa, ktore wyraził w Rozmowach 
f woich, ofobliwie w Gorgiafzu fwoim. 
· .flrifloteles byt że Stagiry Miafra Mace.do4 
nii: przyfzedt do Aten w fiedmnaftym roku, 
wieku fa~ego, y zofral uczniem Platona. 
Takich do wydoJkonalenia fię w Nauce Mi· 
ftrza fwego prac przykładał, iz na nim cara. 
Szkoty iego iftota polegała. Skoro fię Fi­
lippowi urodzit AJexander, napifal do niego 
Oyciec młodego Krola, iż go Nauczycielem 
n~ieć chciał fwoiego Syna. Bogom mowiI 
on w liście fwym do niego, nie tak za tq 
winną zabieram wdzieczność, iz mię na­
frępcą Tronu opatrzyć, chcieli, iako, iż to 
za życia Ariftotel?- fprawić laikawie raczyli: 
Kilka lat na ćwiczeniu mlodego Pana iha­
wiwfzy, powrocil znowu do Aten ; tam 
Szkotę fwą w Likeum otworzył, y byl gto­
wą Sekty Pe_rypatetykow. Wielce fobie w 
Dyalektice, ktorey Zenc pierwfzym był 
Wynalezcą popobat. Uczenie iego nadzwy­
czayną ftuchacza liczbę. <.!,o .. ,niego· ścią~ałq ~ 
w naukach fwych nic przywięzywał .fię do 
iedney tylko Filozofii, lecz uczył nad to y 
Ret-0ryki, y ztożyt pewne_ w tey mierze 
dzieło, ktore od wfzyH:kich Ludzi mądryc~ 
ia · naydoikonalfze, iakie tylko · by9 może, 

· · ·1r s · przy: 
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przyięte ielł. Y nie dla. czego Arifrotelowi 
mieyfce między Retoral?1 zw?:k~o fię dawa~. 
Nie mogi fię ulłrzedz menaw1sc1, y poz"':an 
byt o~, Eur1medqna. do. Są~u. Zaczy!Il ~~~„ 
by ztosci n1epr.zyiacr0-ł fwo1ch na fię me sc1ą­
gnął, y nędznego Sokrata ~ofu powtorny~ 
nie byt przykładem , ull:ąp1ł na wyfpę Eu:­
beą, gdzie też y Życia dokonal. Dziela 
ie.go przez il:o trzydzieśd lat były niewia­
dome: materye pifm iego, y rożność ich 
widoc:zpym fą dowodem gfę'ookiey umieię~ 
tności tego Filozofa , y Żywości dowcipq 
iego. Co fi~ iego, Filozofii tycze, śwież~ 
Filozofow nafzych wieku wynalazki otwo­
rzyty oczy, na wfzyftkie rzeczy \v tey mie-< 
rze, y daleko o~mie~ną od .. ~r~ll:ote'la· Filo„. 
zofii naukę mw1erdz1ty, mzel.t ktorą daw„ 
niey po Szkołach dawano. 

XenoknJ,,t nafłąpit po Speuzyppie na.Szko„ 
lę Platona: ten Człowiek, iako by~ bumom 
nic :,co fmutnego, y zafępion:go, rnowią ~ 
iż będąc w Szkole Płatana, Filozof' ten czę• 
fto go upom.inat, aby ofiary częfte, Bogi„ 
niom Gracye zwanym czynił. Jego pogarda 
bogaćhvy, ilawna ieft wfzędzie, tak d~lec~ 
iz fię o rzętelne uboftwo pr?yprawił. Będą~ 
od Ateńczykow pofl'.anym do Filippa Mace-

. do{ukiego, Kroi ten pragnął fobie go dary 
pozyfkać , le<:z on nie wzrufzoność umylłq 
na. te Fiłippa upominki ukazał. Toż famo ac2J 
nieflmtecznie Alexander ufifował. Pięćdzie­
fiąt albowiem talentow Xenokratowi ofiaro­
wał, ktoremi on wzgardzi!, atoli boiąc fię~ 
· aby 

\ ' 

! 
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aby takowa frateczność umyfłu w nieprzyię­
ciu, nie dała przyczy_ny fądzenia o zuchwa­
łości, trzydzieści min, (co na tyfiąc Ośmfet. 
Śrebnikow wychodzi) !z ofiaro'wanych fobie 
pieniędzy pyzyiąt: Wiel~ie. o fwey cnocie 
w Atenach uczymt rozumienie: y pewnego 
czafu gdy świade&wa w iedney fprawie 
fedziowie od niecro wymagali, wolnym go 
()Lq przyfięgi uczynili, przeftaiąc na iego .ilo-. 
wie. Rzadko bardzo zwykł fię hyr publicz­
nie ukazywać, tak fię w nauce, y ofobno~ 
:Ści kochał. Nauki iego o tcnocie dzhvne na_ 
umyśle :fl:uchaiących czynHy flmtki, y częfro 
()Q zbytkow mfodzież Ateńiką odwracały. 

Dyogen żył za czafow Alexandra \Viel­
kiego: byt Sekty Cynikow, ktorey Anty­
ften, uczeń Sokrąta b'ył głową. Filozofowie 
ci, oftrego życia potł:mowienie zachowy­
w~li; tylko fię pfafzczem iednym, miafro 
Sukni obchodzili, no6li tor-by kiia zaży­
W\liąc, y czary. _ Dyogen przeplfał wfzyil:„ 
kich innych, pozorem fwoim Cynika, na­
'Wet aż y do pośmiechu: bofo cha<lzał, y 
tniefzkanie fwoie miał w beczce. Lecz przy 
tak fzczupłym ubolłwa fprzęcie, miał nie­
lt).niey z tąd chwaty, iż wielką rzeczy ludz„ 
kich wzgardę okazywat. Wiadoma iuż od­
powiedź, ktorą dał Ąlexandrowi: Przywo­
dzą i ego niektore fl:owa, y , niektdre zdania 
dobre wzcrledem obyczaiow, lecz z uczyn­
kow ieg; pokazuie fi ę , iak nrnJo ·fam dbał 
()ich wykonanie, gdyż nikt do takiego niew­
ftydu Stopnia co do obyczaiow nie przyfzedł 

· · . - „ nad 
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nad niego. Nakoniec bezczolność, mina po­
gardzaiąca, wyfzydzania ufzczypliwe były 
C!;:lem tych Fil9zofow , y ztąd nażywanc> 
ich Cynikami, gdyż na wfzyfrkich Ludzi 
Czczekali naprzyktad pfow. 

R. S. . Zenon głowa Sekty Stoikow. Byt UCZ• 

3 6 7 2• niem, naprzod Kratefa Filozofa Cynika, lecz 
zrażony niewtłydem Sekty owey, przywią­
z.ar fię do Xenokrata, y Polemona; y nową 
'Y Atenach wzbudzi! Sektę, to ieft Stoikow 
tak rzeczonych, gdyż nauki fwe dawali w 
Gaieryi pewney, po Grecku nazwaney Stoa. 
Ze110 w krotce fię wJlawiI, y nienaganność 
ie50 Nauk fprawita mu fzacunek u Ateńczy­
]s:ow, ~tore, y fam wykonywał, y wielką 
okazywał gorliwość w zalecaniu cnot, mło. 
dzieży Ateóikiey. 

Kleant, Khryzypp, Pofl'ydoniufz ucznia­
mi iego pyli. Wfzyfcy ci wyfoce gardzili 
bogaCt:wami, y przeto z:uabiali na chwalę. 
Zenon był wynalazcą Dyalektyki; czyli tey 
fztuki, ktora uczy zakładać fundamenta, aby 
z nich to, co naftępuie wyprowadzać. 

Sekta Stoikow przyczytywała fobie do-
1konatość Dyalektyki, ale częfto w niey do 
podchwytliwych zwykl:a fię była udawać 
~dania iakiego downdow. Nauczali, iż nay­
wyZfze dobro ieił żyć wedlug natury, to 
ie1t wedlug Zen011a, żyć uczci wie, y cno­
tliwie, iako nas fama natura powoduie. Jed-
11ym :fł'o\.vem iedyne dobw zakłatla!i na cno­
cie; dobre iako y zle lekce fobie ważyli; 
łlie ~hcieli, bogaćtwa, zdrowie, choroby, 
L .. złym, 

! . 
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złym, lub dobrym nazywać. Prawdziwy 
Stoik bolu nic nie uważar, y nim go nie na­
zywał. Mądrym czynili', Człowieka bez 
paff yi, pomiefaania wewnętrznego, y bez 
przywary: · nauczali, aby {ię nad nikim nie:. 
litować; y tak naturę ludzką znieść ufilowa­
li, chcąc iey poprawy. Jak?Ż oni mogli 
niewiedzieć o tym, iż zdania, 1 ktore oni 
przytłumić w fobie chcieli, ludzką naturę 
po części 1kfadaią '? Mawiali, Że trzeba fię 
udawać do Bogow o zdrowie, o bogaCt:wa, 

' lecz :nie fądzili, aby przyfi:afo profić o cno­
tę, gdyż człowiek fam iey iedyno - wladnym 
iell: Panem, iż nie ma potrzeby do Bogow 
ludziom udawać fię o nię, y Że mądry, fam 
z fiebie ią wyczerpnąć powinien. Nlożefz 
być kiedy glupfza w'ynioflość? 

Perypatetycy iedne, co y Stoicy, nauki 
fwey pocz!!tki, o naywyżfzym dobra mieli; 
lecz w porządku dobra, zdrowie, y boga­

, Ct:wa zamykali, w porządku zaś zrego, cho­
roby, uboftwo &c. 

Epiku1· Filozof g:lowa fekty Epikurow. R. S. 
Urodził fię w iednym MiaH:eczku Attyki; 3 6 9 9· 
Szkolę fwą w Atenach w Ogrodzie rolkofz-
nym otworzył, \Vielką liczbę miał Slucha­
iących nauki fwoiey, y wielce fię wiławit. 
Z pi fm iego nic fię nie zofr~lo, lubo ich wie-
le byf zfoźyt. Naukę iego bezecny Lukre­
cyu!Z wykłada. Ten to ieH: Lukrecyufz; 
ktorego policzyć można między Rymopifow• 
kto:zy. daleko fzczęŚliwiey porodziliby ftę 
byli bez rozumu, niżeli gdy go przeciw:\l<> 

praw-

,' 



510 Ludzie wflawieni ·mmkami'. 

prawdziwey Religii, y dobrym obyczaiom 
w fl:ecz obrocili. Nauka iego zupemie od­
kryta idt od G3fJ."enda. 
. Epikur naywyżfze dobro zakładał na ro­
fkofzy wed.tug Cyceron~. ~pikur tym flo­
wem, rofkofzy, rozumiał zmyfl:ow ukon­
tentowanie -; widzenie rzeczy, ktore wielce 
kontentuią oczy, iedzenie, y picie, zaba­
":NY (*)! W edtug tego.Z fomego.Cycero~a (**), 
w Bogow niewierzyt, luao o ich powmnym. 
ufzanowaniu flowy okazale mowił. Nay­
więkfze zle na bolu zafadzar; a przymufzo­
ny wyznać, iż lubo mądry czutym być na 
zre takowe mufi, mawiał, u w takowym 
franie nie fądzir fię być fzczęśliwym. Z kąd 
inąd~ w Nauk.ach fwoich o powinnościach 
Lu.dzkich wiele zda{1 arcy dobrych nauczaf, 
y przeciwnych czlowiekowi, iedyne dobro 
na rofk.ofzy zakfadaiącemu : Co zaś iefr ofo­
bliwfza, iefr to, Że życie ofzczędne dofyć 
prowadził. Nakoniec zmylly za niezawo­
dne prawdy mniemał prawidło. Co za btąd ! 
bardzo albowiem wyraźnie myśl' y iefl:ność 
nafzę zwykliśmy poymować, . a to wyobra­
żenie od zmyi1ow nie pochodzi. Zmyfly al­
bowiem iako to arcy dobrze Mallebranchiufz 
pokazał, dane. nam fą od Boga nie dla pozna­
nia natury rzeczy, lecz Żebyśn:Y, ro.zwahć 
iako te do nas fi~ ftofuią, tudz1ez nie co fą 
one w fobie fa mych, lecz pożyteczne li, lub 
fzkodliwe fą nafzemu ciaru '/ 

(*) Tuf~u!. I. 3· 'n. 46. 
(**) Defin. l. 2. n. 47. 

Pir· 
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. Pirrąn Filozof Sekty Sceptyckiey. Był R. , S. 
z Elidy w Peloponezie. Zyt za czafow Ale-- 36ao. 
xandra. Rozumia.ł on, ii we wfzyfrkich rze­
czach znayduią Jię przyczyny przeczenia, y 
potwierdzania , y tak nk niemafz pewnego; 
y Że potrzeba zawiefić nad każdą rzeczą roz• 
fądek:. Y to ieft co fię Pirronizm-em zowie. 
Z tego tak glupiego nauki fwey po_czątku 
fhafzne wywodził wnioflti, to ieil:: iż czło-
wiek nie ma nic w fobie przyftoynego y nie- ' ! 
przyO:oynego, fprawiedliwego y niefpra• 
Wiedliwe~o, y Że honor y niefl:~wa, fpra ... 
\Viedliwosć y niefprawiedliwość, od Ludz• 
kich praw zawiiły : Co wrota do · wfzyftkich 
niecnot ludziom otworem trz.Ymało. Bog• 
day by była takowl!'ilauka w ziemię z nim 
raczey zapadła; y z chańbą wieku niniey­
fzego, aby takowych tak lekkomyślnych, y 
niepofpolitych nie znano Ludzi, ktorzy ią 
śmieli w dziełach fwych wznawiać z npod-

. leniem Ofob fwoich u świata, na ktore fl'.ufz- ,., 
Die zarobili. 

Rymopifowie. 
Menander Oycem dobrego fldndu kome­

dyi być zafl:użył: daleki od przywar Aryfto­
fanowi właściwych, ktory ani na fkromność„ 
ani na wftyd, ni na farnych nawet Bogow 
względu Żadnego nie miał, y ktory fluchacza 
ufzczypliwemi komedyi fwych częściami 
pruciw naypoczciwfzym częftokroć roziu­
fzal ludziom. Przyćmił, (zdaniem Kwinty• 
JJ~n~) 1l~wę tych wfzyfl:k:ich, co przed nim 
p1fah: zarty ieao fą fubtelne, ikromne, y 

D de}i~ 
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dellkatne. Terencyufz, co fię do fegoż nauk 
przywiąz:ił rodzaiu, zwątpił fam o fobiei 
aby to tak dobrze wykonał, iako Menander, 
y mniemał, Że dofyć Rzymianom fwym tym 
czafem lłczyni przyilugi , - gdy niektore Me­
n:.rndra Kawatki, Że tak rzekę wyfoży, y 
one w czyftości, y delikatności ięzyka Oy~ 
czyftego na widok wyfl:awi. 

Rzemieślnicy. 
R. S. Protogen Malarz flawny, iednego z Ari-" 
4 6 2 5· fl:otelern cza fu kwitnął, z kto rym w fciJJ:ą 

przyiaź11 zafzedł. Byl z Kauny Miafta nie 
daleko Rhodu Wyfpy leŻącego: biegfość ie.: 
go w tey fztuce by!a powodem, iż go do 
wielu rożnycq fztuk MalarJkich w Atenaoh 
użyto, !--tore calem u światu podziw fprawi­
ly. Jedno z naycelnieyfzych dziel iego bylo 
Yaliza, ktorego mieniono być Synem fl:ob­
ca, y ktory wielce fię zwykł byt polowa­
niem bawić. 

R. S. Praxytel Snycerz ll'awny; nayprzedniey· 
3.64.0· fza irgo fztuka byla Kupidyna: darował go 

Dworikiey iedney Pannie Phryne nazwa­
ney ktorą kochal; a ta pofl:awila go w 'I_'e­
fpiach Oyczyznie fwoi~y. gdzie uczęfzczanó 
zawfze dla przypatrzenia fię takowey fztu'ce. 

R. S. Poliklet Snycerz narodzony w Sykyonie. 
~672. Wfl'awit fię fwemi Pofągami miedzianemi. 

Nayprzednieyfze z Dziel iego ieft pofąg Do~ 
· ryfera iednego: tak nazywano Ludzi Straż 

J.<rola Perfkiego trzymaiących. Miara · pro-
,, porcyi tego pofągu wielkie Autorowi u' 

wfzylłkich podziwienie fprawila. · 
Apel.._ 
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Apelies Malarz fl'awny. Był rodem z R. s 
Wyfpy Ko, miętzkaoie fwe w Efezie zalo. 3 6 7 z: 
zył: Sztoki fwey d9fkonafość niemniey pi-
f mami, iłko y dziel:ami fwoiemi pomnożył. 
Rodzay Maladkiey Sztuki w ktorym on celo. 
wat byt wdzięk ofobliwfzy, czyli wfpaoia~ 
lość, y przyiemn~ść iakaś1 z la~?d?oŚcią złą­
czona, ktorą lep1ey ,czuc, mzeh wyrazić 
tnoŻna. Wiele Portretow Alexandra wyrobił, 
z ktorych naywybornieyfzy ieft, co Alexan-
dra z piorunem w ręku wydaie. Lecz y 

· przyiaznią nawet Krola tego, iż moc z na-
tury miał zobowięzywania (obie Umyilow, 
z11fzczycony. Alexander nie wzbraniał fię 
dczęfzczać do niego, aby pracuiącemu fię 
przypatrywał, y z nim łagodnie rozmowa-
mi fię ba wiI. Zakazał nawet, aby nikt pro cz 
farnego Apellefa Portretow iego nie wyrabi~I. 
Apelles nie by! wolnym od nienawiści, y 
wielkich u Dworu Ptolemeufza Krola Egipt­
fk.iego miał nieprzyiacioł, ktorzy mu zycie 
odebrać ofilowali. Lecz za powrotem fwoim 
a- Efezu, pomścił fię tego, wyrobjwfzy por. 
tret ,Kalumnii, ktore iednym z naycelniey-
izyćh dziel icgo było. Mowią iz Wenus le-
go z morfkiey piany rodząca fię ze wfzyft-
kich nayprzednieyfzym dziel iego wi'zcrun-
kiem byla. · · 

Lizyp Snycerz arcy fJ'awny za czafow R. S. 
Alexandra byl z Sykyony. Wiad0mo iż 3676. 
Kroi ten zakazał w!Z)'ftkim innym rznięcia 
fwey Ofoby; procz iednemn Lizyppowi, ia. 
ko byl y wfzyftkim Malarzom fwey Ofohy 

.Kk. malo-
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tilalowa·rrfa za·bronil , wyiąwfzy Apełlefa: 
ro.z~m!ar albowiem.' iż tak rzadki tych Rze.: 
m1eslmlrnw dowcrp oraz . z wflawieniem 
Jmicm ich W potomności, y iego niemniey 
i;ieśmiertelnytn uczynić. może. !wierdzą iż . 
z~den z fny_cerzow t dz1el ?~d me~o więcey 
me wyrobił, naywybormeyfze 1ego były 
~'. P?fąg czł?wieka 1 co fię wychodząc z ką-

. p1eh fmaru1e, ktory Agryppa w Rzymie 
przed fwemi łaźniami poil:awit 2. Ofoba i 
Bron~u wyrażaiąca Alexandra, piękności 
ofobhwfzey, ktorą Neron zlym na ten czas 
guftem pozłocić myśli!. 

Naftępuiqce Uwagi względem Rządu u Greka-w. 
lgrzyjl>a y Bitwy. · 

Gry. lgriyfka y potyczki wpływafy także nie 
O_llm- ntało u Grekow do Religii. Ich obrządek 
'fk{;_ od .fł'.awnych Starożytności Bohatyrow zacią ... 

gniony, iako to Herkulefa, Tezeufza, Kafto• 
ra, y Polluxa. Naylepfi Rymopifowie zakia~ . 
d~li fobie za chwalę pieni<:'w fwoich, zwy„ 
c~ęfrw na Igrzy~ach <:'dme~onych opiewa„ 
nie, n:id to takie ćw1czema podobne, za 
potrzebne arcy Ludziom do W oyny udaią. 
cym fię rozumieli, dla tego iż młodzież ich 
ftlnieyfzl}, y wytrzymalfzą do podięcia tru­
dow wo1ennych czynily, y hartowały. W 
dalfzym czafie nie zbywało na nauczycielach 
k r d . , ć . i· " torzy m Q z1ez w tym w1czy 1 : tych C() 

Stan takowy przed fię brali, nazywano mi­
:fi:rzami zapafkow J a Atletami, ktorzy fię n'a 
widowifi5.a Ludziom wyftawiaJ.!„ 

Jgrzy-. 
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Igrzyfka nayuroczyftfze u Grekow by­
wały, Olimpiyikie, Pityifkie_, Nemeyfkie,_ 
y Ifrmiyfkie. . , 

J. lgrzyjka Glimpiyfaie byty nayflawniey­
fze. O ich pofłanowicielu niewiadoma, atoli 
pofpolicie przypifuią ie Pelopfowi. Ich Uro..: 
czyfrość nie ·zaraz iednofrayny czas miaJ:a • 
Ifit, Krol Eliz u, naznaczył im cz~s pięcia· 
letni R. S. 3'228. Te byJ:y Jowifzowi po~ 
Święcone, y odprawiano ie bliiko Olimpii 
albo Ęli~u Miafta :izy. Olimpiadą nazywa­
no cztery lata od iednych do drurricp ]arzyfk. 
uptynione. Liczba Olimpiad ilużyła zab wiel-' 
kie Kbronologii ogni';vo dawnym Pifarżom~ 
Zaczym uważyć potrzeba, iż Era pofpolita 
Olimpiad, zaczyna fię pierwfzego dwudzie.; 
ftey ośmey Olimpiady Roku. , , · 

Koniec na ktory igrzyfka pofranowione 
hyiy, był ten, ażeby rożne Grecyi Kraie ku 
naradzaniu fię- o publicznym .dobru, na iedno 
zgromadzać' mieyfce; ażeby takowemi Zapa~ 
gniko;w ćwiczeniami, ktore poftać Woyny 
okazywały,' pragnienie chwały wzniecać„ 
y du.fze wielkich zwycięzcow do wielkich·· 
~ziet fpofobić. Grecya oftatnie fwe fity fo­
zyJa na to, aby utrzymać wfpanialość tych 
potyczek, y pok.i fię wolnością ciefziła, 
lf;rzyfka trwaiy nieprzer\vanie„ Gmin pa­
trz;!cych' co fię na nie fchodzil' tchnął cary 
na::ladowaniem. Z pefnością chwały odcho. 
dz1t.' , , kornu fię nadgroqę1 IgrzyJk ?WY.gh 
<1drue.sc zdarzyło. Horacyufz mowi: iz..zwy. 
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cięzcow w poczet1Bogow (*) zapifywano, 
y nayilawnieyfi Rymopifowie chwaty ich 
opiewali: nadgroda ich by la Korona laurowa. 

Gonitwy pierwfze na Olimpiyfkich 
igrzyfkach mieyfce miewały. Był na to plac. 
ktory nazywanoStaiem, mieyfce maiące oko- ' 
lo fześćfet Stop, albowiem w początkach, 
~zra9ki, czyli plac do biegania, gdzie w za- , 
pafki ,chodzono, tę tylko mieyfca rozwlt­
ktość zawi~raty. W pośrodku Stai'a owego, 
~yty nadgrody zwycięzcom wyznaczone: 
potym nazywano tym imieniem nie. tylko 
Szranki, lecz y mieyfce ktore patrzący za­
ftępowali. Na wchodzie do Placu owego 
były poręcza, za kto remi ftaly wozy, al bo 
Ludzie biegi maiący odprawiać, ktore gdy 
zdymowano, znakiem było z mieysc rufza­
nia. Meta na kóńcu Sraia byla poftawiona, 
dla tych co fię piefzo uganiali. 
. w tych gonitwach piefzych biegać maią­

cy Sznurem wfzyfcy fłali, y co tylko znak 
im ' dano, z niewymowną do mety Szyp-

, kości~ biegli, t~n, co pi~rwfzy do mety 
1
. 

przybiegł, zwyc1ęzał: by1a to profta goni­
twa; lecz byl:a druga na ktorey po przyiściu 
do mety, trzeba fię było do Szrankow po­
wracać'. , y trzecia , ktora naydlużf>?:a ze 
wfzyftktch byl:a, albowiem procz doyścia 
do, mety, dwana~.cie razy okrążyć ią na-
lezafo. · 

Goni-
' (*) - - - · Palmaque nobilis 

Twrranun Dominos eve.hit ad Doos. Od. I. 
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Gonitwy konno fiedzących, albo y 1a­
tnych koni nie tak w używaniu były; lecz 
y te n(iaty wtafną nadgrodę, ofobliwie w ten 
czas, gdy fi:rzemion it>fzcze nie wymyślono. 

Gonitwy W ozow były hayilawnieyfze~ 
gdyż dawnemi czafy zwyczay byt Krolow 
Y Rycerzow z wozow fię potykać, y ci co 
tako'we pod czas Olimpiado\y igrzyfk.~ wy­
prawiali, wielkit-go bywali urodzenia, y 
dziefami wielkiemi zafzczyceni. Powfzechne 
byto rozumienie, iż nadgroda t~cn igrzylk 
z Krolewfką Koroną obok chodz1ta. Gelon,· 
y Hieron Krolowie Syrakuzańfcy, Filip ·Krol 
Macedońfki fzczycili fię z otrzymanego na 
tych igrzyfk.ach wieńca; wiadome fą iłowa 
Alexandra, iż gd yoy godnych fiebie do igrzyflc 
tylko znalazł rowiennikow, rozumieiąc Kto­
low, tedyby ich do wieńca igrzyfk nie przy; 
puści!. Wozy miewaty dwa, iub cztery ko• 
nie, rzędem wfzy!łk.ie przyprzęfone; z, tąd 
pofzty f.l:o\ya bigae, quadrigae; wyieżdżały 
ze Szrankow, carkeres rzeczonych, za da­
nym fobie znakiem do biegu. Mieyfca każ­
demu wozu byiy lofem wyznaczóne: te al bo-· 
wiem' ktore po lewey ftronie iłaty, bliżfze 
hyly iłu pa, w koło ktorego trzeba bylo Krą­
żyć, niżeli te. co na prawey zofrawaly, kto­
rym więkfze do okrąŻania koto zofrawało. 
ile pewnieyfza ieft nieco, iż w dalfzym wo­
zow biegu, ten porządek nie mog-ł być zu- • 
p~łnie zachowany. . Alcybiad, pragni~nie 
m1lI.naywięklze : z1emk0w fwych, P?p1fy-" 
wania fię na tych 1grzyfkach: fiedm az wo-' 
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zow.na nie pofl'.al: wielką na to liczbę koni 
,chował. Mowią iz dnia, ktorego pierwfze 
nadgrody odniofl:, wfzyftek patrzący lud; 
wielką ucztą częfrowat: Zwycięftwa iego 
fl:awny Eurypid w pieśni f wey op i ar, ktory 
fię także do. ich nieśmiertelności przyłożył. 

Zeby odnieść zwycięfl:wo, nie trzeba by­
ło ·koniecznie w ofobie fwey woz prowadzić, 
dość było być przytomnym, lub konie przy­
fl'.ać : widziało fię wyzey iz Filip znaydo-' 
dowal fię w Potydei J gJy mu znać dano, o 
o?nieG_onym na igrzyikach Olimpiyikich zwy· 
c1ę!h~1e, o ktorych y to trzeba wiedzieć, iż 
rowme z Męfzczyznami do zwycięzkich 
otrzymania nadgrod Niewiafi:y także nawet 
pole fobie otworzone u Grekow miały. Hi. 
ił:orya przywodzi nam przykład Kynifki, 
Siofl:ry Agezylaufza Krola Lacedemońikiego,. 
iz pierwf'za na placu igrzyika owe zaczę. 
ła, y zwycięftwo. czterokonnym wozem 
otrzymała . 

Żwycięzcę oliwną koroną wienczono, 
y palmę do ręku d~wano. Potym Woźny Z" 
trąbą po całym go ·Staiu ,oprowadzar, y wiel· 
kim glofem zwycięzcą , go obwotywal. Pa­
trzą~y przykladali fię do tak uroczyfrego 
obwrefzczania klafkaniem. ' Powracaiąc w 
fwe ftrony, wiezdżał na wozie Czterokon• 
nym, ied ną murow ob:'tlin~, ktorą umyślnie 
do tego czyniono, y wfzyfcy wfpol oby. 
wate1e iego, zachodzili 1'i1u drogę. Zwy­
aięfi:wo w gonitwach koni odniefione prze­
nofzono nad inf ze, y Dziciopifowie k:iżdą 

. Olim-
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Olimpiadę nazwiikiem, y oyczyznę każde­
.go zwycięzcy na tychże· igrzyikach oznaczali. 

Inne -ćwiczenia pod ~zas tych igrzyfk za­
:•wifl'.y byty na .potyczkach, ktGre Zapaśnicy 
z fobą miewali. Nazywano tym .imienieJtU 
tych. kt<nzy ćwiczyli :G.ę w tych -rodzaiacłl 
igrzyik, .Żeby zv1ycię!łwo na nich otrzy­
mać: nie przypu.fzciano do tego ftanu Ludl'Ji, 
tylko wolnego '\lrodzenia' y niepofzlako­
wanych obyczaiow: mufiełi w ,przod ·d~iefię.ć 

. miefięcy w fzkotach zapa~nic.zych przehy~, 
.byl to pewny rodzay Akademii, -g.<Jzie l\'1.i­
.ftrzowie ·na to wybrani .ćwiczyli w il:rz.e­
.mieźliwo'ś.ci wielkiey., aby ciała z.ah:artowa6, ' 
y do tych zapafkow tymfpoCobem fpofobniey„ 
.fzemi uczynić. Zapaśnicy prze.d potyka­
miem fię fmarowa.U fwe ciała dla mocy, y 
giętkości Czlonkow, y ta,k nago fi.ę pa.Jfo- " 
~ali, aby pr...zeoiw-nikowi nic do fchwytani$ 

. .fię nie dopomogało. Ci co o igrzyfk.ach zi­
•'l\viadywali. ·zwali iię Ago;„;thetes. 

lgrzyfka, alberPotyczki, ktoreZapaśnicy 
..odprawiali, byly za.paiki, Kulal5.i • . Sz.ermier-
4łwo • k.i.:ęgi, fkakanie. 

1. Zapajki, i'o~yczka ta zawiJla była n.a 
·1>affowaniu fię z fwym ~rzeci;\vnikiem, y 
-wfzelk-im fpafobem gipkosci wywroceni.u gp 
· 'Tła ziemię, .a na 1to ;potrzeba iiyfo mocy, y 
'fprawności. Lecz gdy zapaśnik, y pr.ze„ 
....::iwnika z fobą razem do,1:1pad~u przyoiągnąl.', 
potyczkę powtarzano, ' to i.efł: .paRuiący fię 
·~mat:wawfzy 11.ę ~v:zaiem., .t;en co gorę nad 
..trugim .l!rzymat, y pr.ze.ciwnika profić fię p 
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· darowanie przyciśnąf, zwycięfi:wo otrzym)'-
. wał. Nayilawnieyfi zapaśnicy w fi:aroży:­
tności byli, Milo z Krotony, y Polidam. · 

z. Kulaki byla to potyczka uderzanieltl 
pięściami. Biiący fię byli uzbroieni Żela­
znemi niby rękawicami, z wielu rzemieni 
:dolonymi, na ktorych Żelazne blachy były 

· przyprawione, dla tym gwałwwnieyfzei.;o 
uderzenia, wdziewali g~ubą niby Czapkę 
dla ochrony głowy, nie kiedy po dtugim za­
biianiu ,fi,ę, na por zemdloni, y zmocowani, 
y z.poceni z umowy potyczkę zawiefzali, 
pok'! ~~ fię nie pc_:ikrzr pili: częfrokroć od• 
chodzth zefzpecem, cali, y ftrafznemi rana­
mi okryci, z oczami powybiianemi, y zu­
chwy pogrucho~::memi: widzieć było in­
nych, co zabici padli, lub na piaiku ducha 

· wyziewali. . · 
.3· Surmierflwo; iako to famo fłowo po­

. knzuie, catey fity ciała wyciągato: łączono 
tam ZapaHd, :• Kutaki, to ieft zażywano 

· chwytania; y bicia fię razem: można takie 
było _nogami fię uderzać, zębami, lub też pa· 
zurami razić. Igrzyika takowe za nafzych 
czafow okrutne ·nam fię bydź zdaią, lecz to 
czyż nie iell: fprawiedliwie? Tyle prawie 
okrucie{1fi:\va zawieraią w fobie, co y po­
ty czki Rzymfkich Szermierzow,' zbywat0 
t<tm , zaitłe patrzącym na Iudzkosci, ktorzy 
fobie roikoiZ ha gubiących fię wzaiem ludzi 
\\:idoku ;;:aktadałi. 

4. · Kręgi; była to gra, ktora zawilła by­
ła na ciikaniu·iak tylko można naydaley ka.­

mieni 

t ' 
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1nieni plaikich, albo ołowiu także płaikiego, 
·Y okrągłych dokoła, y ktore tak ciężkie by" 
ly, iż ie obiema rękami z trudnością można 
było podźwignąć: Cwiczenie to poftanoi. 
·wione byfo, aby ludzie mocy nabierali, y 
fpofobnieyfzemi do dźwigania woiennych . 
-ciężarow ftali fię: ci~ła i_ch · położenie było , 
takie, naprzod wyfrawiah nogę, y cale kl.l·· 
lliey ciało z kręgiem owym na plecach na­
chylali, y obrociwfzy fię do koła po. wiele 
razy rzucali go z fiebie, ten co go naydłużey 
unio.Il, odbierał zwycięftwo. 

s. Skakanie: albo Kopia. Igrzyfka te 
·zawiil'y byly na Skakaniu przez mieyfce, 
-pewney długości, y rzucać Kopią, do wy.:. 
znaczonego na to celu. • 

Byfo y to także nieamiey na igrzyfkaeh 
Olimpiyfkich we· zwyczaiu, iż Ryrnopifo„ 
wie, y infi rozumni ludzie czytali kawałld 
pifm fwoich w całym owym ludzi 'zgroma­
dzeniu. Herodot tam fwoię czy tal Hittory~!• 
ktorą tak fzacowano 1 y flawi ono, i.Z dzie­

. więciu K!ią:tkom iego dziewięć Muz imiona 
nadano. Lizyafz Hawny Mowca Ateńiki 
mowę fwą odmowiT, w ktorey winfzowa{ 
Grekom, Że Dyonizyufza Tyrana potęgę tak 

· poniżyli; y wielu Krafomowcow · fwoie mo­
:wy czytato. 

Zapafnicy ktorzy zwyciężali, pierwfze 
-do fiedzenia nfreyfce naznaczone miewali na 
igrzyfkach public~nych. W Sparcie mieli, 
·nawet przywiley być obok Krolom - w po-· 
-tyczkach; y Rz.eplta wfafnemi nakład,y iC:h 
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&ywila. Pochwary tych zapaśnikow fłuzyly 
za małeryą pieśni Ryrnopifom Qwego czafu. 
.Pindar, y Syrnonide.s, dowcip fwoy, na tym 
-0fobliwie-okazywah. 

Igrzyjka Pityifaie, odprawiały fię co czte­
~y lat w Delphach na cześć Apollina, na pa­
tniątkę zabicia od niego Pitona węża; zwy­
~ięzcę wieńczono laurem. 
· JgrzyJka Nemeyjkie: obchodzono co dwa 
Roki w Nemei w- Mieście Peloponezu, na 
cześć Herkulefa, ktory Lwa w pufzczy Ne-­
meyfkiey zabil. Wie{1ce był z opiechu 
~ieloµego. 

Ijlmofkie odprawiały fię co cztery lata w 
Iftmie Koryntfkirn, na cześć Neptuna. Wie­
niec dawano z opiechu ziela Suchego. Kiedy 
iakie z wyliczonych ·igrzylk obchodzono, w 
caiey Grecyi broń zawiefzano, y woiować 
przefrawano. · 
- Jeden z nayfławnieyfzych Zapaśnikow 
był Miło Krotoiliki, tak nazwany, bo był z 

, miafta ,Krotony: Giośny ieft wielce w . Hi­
ftoryi z nadzwyczayney mocy, y odwa~ 
woienney. Jefzcze mtodym będąc, fześ.ć 
:zwyciirftw na Olimpiyfkich graGh odniofł. 
Pifzą w okoliczności mocy iego, y iego 
iarioćl:wa, ktore zdai:ą nam fię do wiary 
niepodobne, między infzemi, iż przez całą 
„nagość Staia W{)fo czteroletniego na bar­
kach fwych nofit, ktorego pięści~ uderżyw­
fzy zatlukt, y w iednym dniu całego -ziadł. 
Sifa i ego koniec mu przyniolla; chcąc albo­
'Wiiltn zdiąć łancuch z obQiey ftrony zam:Kn~-

ty, 

.. 
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ty, t:ak mu fię zwiklały ręce, i.ż go Beftye 
pożarły, gdy ich odplątać nie mogt · 

J/7idowijka u Gt·ekow Teatralne. 

A teńczykowie lubili nadzwyczay takowe Tra-
. widowifka: byli tacy umyślnie wyznaczeni ?edya. 
· Sedziowie na to, ktorzy każde w przod roz­

tr'Z::tfali Sztuki, niżeli ie grać pozwolono, y 
te z naywiękfzą grano okazałością. Trage­
dye za tym u Grekow początek mialy. Mo­
wiliśmy wyżey, iż Tef pis był ich. wym1lez­
cą, za kto rym pofzed{ Efkhil, po nim Sophokl, 
y Eurypid. · , 

Strach, y litość były nie iako dufzą Tra­
gedyi Greckich, ktorzy wewfzyfrkim za 
.naturą idąc, wiedzieli dobrże, iż te dwie 
paffye, naybardziey 1luchaiących wzrufzaią. 
w farney rzeczy„ iako wfzyftko zwxkliśmy 
wedlug nas farnych miarkować; y iż wiemy 
dobrze, iako życie nafze ro.inylP złym ieft 
pod legie; bywamy rownie wzrufzeni, taie­
innym przywodzeniem fobie na pamięć nie­
fzczęśliwości , ktorych podobni nam ludzie 
doznawali. Y te to paffye nayczęściey w 
używaniu byly, y nie fądzili, aby takowe 
fztuki l~u fprawieniu lepfzego w fl'.uchaią-
t:ym fkutku, roikofzne, y niewie~cie wzbu„ 
dzaly żądze: tym fpofobem mniemali fpcro 
dlonym na umyśle, Rycerza t-ego, co fię 
~a . iakie zdobywal 1:ikczernności ferca, y 
~n_i!ertelne \.vydawał 1ęczenia: takowe albo. 
·wiem podtości :fitażonym życiom przypi„ 
fywali. . 

' I 
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Komedya iednego z Tragedyą czafu pow•' 
ftala : bawifa żartobliw.ym wyobrażenie11,1 ' 
Ateńczyko"\v, ktorzy niemniey iako my farni 

1 lubiJi patrzyć na przywary rownych im Lu-
- dzi . y iednegQ żyiących czafu, na pośmiecn 
wyfł:awione: y ktorzy dowcipnemi y Żarto:. 
bliwemi lubili być rozwefeJani okoliczno­
ściami. Ale wolność Rymepifow Komedyal­
nych do tego przycbodzira panktu, ktory 
nam wH:ręt czyni; gdyż oni Bogow farnych, 
y ludzi wielkich, przytomnym na widok • · 
,fbwiali , za Życia iefzcze ich nawet: po. 
zwalali fobie niemniey mowić o Interelfach 
-Paillhva fię tykaiących, y pod pokrywką 
Żarto\y przywarę rządu na oczy wytykali; 
tak zbyteczna wolność była to iednym ze 
flrntkow gminowł'adnego rządu. 

Eu polis, Kratyn, y Aryfi:ophan, byli to 
riayflawnieyfiKomedyanci Grecyi: oil:atniego 
fztuki n~1n fię tylko nie ktore zofi:ary, y mo­
wiliŚm( iuż o nich wyżey. Co fię tycze 
wolnosci ich Satyryczney n~ Teatrach, byfa 
ta za czafów Lizandra, y Trzydzieftu Tyra-
now powściągniona. Ale Komedyanci złu-
dzili rozkaz dany im, aby Ofob nie wymie-
niall , y takich podobie{ifrw zażywali, iż fl:u­
chaiący łatwo fię mogli dowiedzieć kogo by 
te pow.toki znaczyły. Tym czafem wol• 
ność ta zupetnie. za czafow Alexandra znie-
fiona byia. \VymyśJano więc Awantury, y 
imiona, y Komedya na ten czas byla tym 
.czym w rzeczy famey być .powinna, to ieft 
naśladowniczką życia pofpolitego : . Ob;tr 

:, czyć 

Widowifoa T~atraJnt. 

czyć w tey mierze, .cośmy o Menandrze 
mowili. 

Teatrum Greckie. 
Teatrum Greckie na trzy podzielone było 

części. Pierwfza, ktora była dla patrzących,. 
y ktorą zwano Teatrum, była w kfztaft pul. 
kota, na Amphiteatrum rozporządzonego, y · 
trzy piętra mieyfc do fiedzeoia wydzielonych 
zawierala, ktore wychodziły wzwyż farnym 
budynkiem. Piętra owe dzielity trzy fzerokie 
rzędy podcieniow, gd~ie można bylo by<t 
pod przykryciem, y ktore care Amphitea­
~rum tfkładały. Kazde piętro fiedm rzędow 
rnieyfc do fiedzenią miało, między ktoremi . 
y placyki wfchodowe; ktore iedne od drn­
gich lóŻe oddzielary: Do każdego piętra 
fchody także były„ ktore cunei nazywano, 
gdyż tyle niby kątow czyniły; y procz teg;o 
mieyfcami były wielkie w czworograrne 
idące place, ktorędy lud ~mi nem do teatrum 
fchodzi-ł fię. Druga częsć Teatrum była w 
Czworogranie, ktorą zwano jk'ena wielkie . 
dofyć mieyfce budynkuzabierata, gdzie rożne 
ozdoby, y pofągi miefzczono: wydawały te 
albo plac iaki publiczny, albo łąki: na przo. 
dzie było wielkie mieyfce projkenion rzeczo­
ne, gdzie Aktorowie Rolę fwą grali. 
- .Część trzecią albo mieyfce między Tea„ 

trum, y lkeną nazywano Orkhefi:rą; miey­
fce to było naznaczone dla kuglarzy, Ta­
nec.zni~ow, y Spiewakow, a to przynay4 

nm1ey było u Qrekow. 
Cały 

,, 
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- Ca!y ten Budynek byt na wolnym powie- -
trzu, ale wielkie pofpolicie wyciągano za-. 
fl:'ony albo opony, Żeby patrzących od upa­
łu fl'.onecznego obronić. 

' Atef1czykowie takową do tycłi widowifk 
chęć mieli, iz do Szaleńfl:wa w niey prnwie 
przychodzić zwykli byli, y te, iedną z . 
pierwfzych zepfucia ich obyczaiow przyczy­
ną były. Przyznać potrzeba, iż Perykles 
chcący fobie pofpolfrwa ferce pozyikać, pierw-. 
fzy Cios obyczaiom Ateńikim zadat; kazaw­
fzy albowiem pewną liczbę obolow ludowi · 
Ateńfkiemu we dni igrzyikow czyli Ofiar 
rozdawać, wzbudzi! ich chuć do Teakuru, , 
Swięta, y igrzyika, były prawie uftawiczne; 
y lud zabieraiąć chęć do widowiik, nabierał 
zarowno ochoty y do lenifrwa. 

Po Śmierci Epaminondy, rzećzy gorfzym 
iefzcze torem pofzty. Ateńczykowie albo- · 
wiem pozbywfzy fię Czlowieka, ktory obro-
tami fwemi, Tebanow do tego frai'in przypro• 
wadził, iz o pierfzellftwo z niemi fię dobiiali, 
y tym fpofobem w uftawicznym niepokoiu 
ich trzymat; nie maiąc więci::y nad Karkiem 
ni.eprzyiaciela, wfzyftkie grunta, na woien-
ne morzem y lądem przygotowania zofta­
wione potrawili. Co za nieroftropność, y l 
fzaleńftwo, tyle kofztow na prożne zabawy , 
łożyć, y miłość rofkofzy nad dobro Hzepl- [ 
tey, y dofkonalość Obyczaiow prze\d:adać. 
Y tak Filip nie omiefzkal: z teg0Ate{1czykow 
Stanu nie.czqtości korzyftać, w ktory byli 
wpadli y pod xno~ fwoią ich podbił. 

GRE• 

Gt·ecyi Wiek Czwarty. 

GRJ!CYI. WIEK CZWARTY. 

Już tu nie owe iak pierwey nader piękne 
Grecyi fą wieki, .tak w wielkich. Ludzi, y 
onych przykłady tak przedtym prodne. Je~ 
Żeli ich iefzcze Śbdy, y ' oftatki fię podobno· 
tikażą, to nakfztałt błyikawic, nagle znowu 
przeminą. Wodzowie Alexandra dziefięć 
lub dwanaście, uftawiczne z fobą prowa­
dzą Woyny, . wi ęcey niż przez lat dwadzie­
Śda, Żeby między fiebie Pańfl:wo podżielić~ 
:Y cząfrkę iaką mnieyfzą, lub wi:ękfzą ciała 
tak obfzernego fobie utwierdzić. Z tąd Ma­
cedonia po fześć razy Panow fobie odmienia: 
Wiadomo niemniey, iż Alexander niechcący 
1'Ilocarfl:wu fwemu granic kiedykolwiek po­
~ożyć, przyczyną ieft zguby poddanych, iź. 
Familia iego zupełnie znifzczona zoftafa, iż 
twyciętłwa iego dały'f>oehop, rzeźbom okru­
tnym, y rozboiom, iż Oficerowie iego ie· 
dni drugich zabiiali, iż miafta Greckie fm u­
tną ich porożnienia były ofiarą. 

I ' 

Grecy w prawdzie dla powrocenia do 
dawnego Stanu, króli nieiakie uczynili; lecz; 
~o iuz byly niby' oH:atnie umieraiącey wolno­
sci fity. Opiekuni, ktorych na pomoc fwoię 
wzywali' korzyftaiąc z ich flabości podtug 
f\voiey woli ich fobie podbiiali; naofratek 
Rzymianie, ktorych potęga, · nieznacznie 
\Vfzelkie naieŻdhfa Pańftwa, gfośną trąbą to 
ob,yotawfzy, iz rą uwolnicielami Narodow, 
Y ze Woyny niech cą prowadzić, tylko dla 
przywr~ceni~ im dawnęy wol,o.94i, nie feo„ , 

d~ra-
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dzianie i€h niby, y po Stopniach fobie pod­
bili; w krotce atoli iak Panowie rozkazować 
ł.m poczęli. Zburzenie Koryntu, Grekom 
potrzebę prz7ięcia iarzma Rzy?1i)tiego poka­
zato. Ci zas iuż to pod tym, mz pod owym 
pozorem, wfzyfrkie Narody Grecyi pod pa­
:r;iowanie fwoie podbili, y do mocarfi:wa fwe­
go cały ten Kray podchionęli. 

Podzial Monarchii Alexandra. 
R. S. · Wodzowie Alexandra między fiebie Pro­
J 681· wincye Palifl:wa iego podzielili. Antipatro­

wi Macedonia, Epir, y Grecya fię dofl:a!a; 
Lizymak, Tracyą y pograniczne Kraie ode- . 
brat; PtolomeUfz Syn Lagufa. Egipt, Libiią, 
y Arabiią dofta;vfzy, w Egipc:~e Lagidow 
mocarlŁwo zafozył. Antygon, L1cyą, Pam­
philią, Phrygiią, Prowincye Azyi mnieyfzey 
otrzymał. Kaifander Karyą; Menander Ly­
qyą, Leonat marą Phrygiią; Ncoptolem Ar­
lJlenii:t; EumenesKappadocyą, y P:ifiagoniią, 
J?rowincye niczupełRie podbite: Leomelion 
dofi:ał Syryą, y Phenicyą; Perdykkas y Atro­
pat, obie Medye między fiebie podzielili. 
l~eukefr otrzymał Perfyą; Arkhon Babilonią; 
Arkezyla Mezopotamiią; Fratafern, Parthyą, 
y Hirkaniią; Filip Baktryanę, y Sogdyanę. 
Wyżfzą Azyą, y Indye, zofrawiono_ Rząd­
com od Alexandra w nich poftanow10nym. 

. Selenkus Syn Antyocl~a nad cał1 Jazdą; Kaf­
fander zas Syn Ant1patra, Komendę nad 
Gwardyi Rotami odebrali. 
. Po między temi Rządcami, wielu fię za­

. fl:ugami wił~Uo, of obli wie zaś nad innych . 
Eume-
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Eumenes", rodem z Tracyi, p-0diego m;odze-' 
nia Czfowiek, lecz wfpanialość Sentyrrien-: 
tow z pamięci wfzyfrkich P?dlość urod~en~a. 
iego wygfadzila. \Vyfokie 17~0 przymioty,; 
na \.vielki mu u 'Filippa zarobiły fzacunek, a· 
potym ofobJiwfzy mu . u Alexandra kredif 

· ziednaly. _ _ _-
. W krotce po śmierci Sy'zygamby Statyra: 

corka iey, pcizoiłała po Alexandrze wdowa,_ 
umarła, a to przez złość ~o~ariy '. obawiaią~, 
cey fię, aby Sratyra _w_ c1~z{" me zoiłala. 
Perdykka tey niegodz1wosc1 byl wfpole-
czni kiem. . 

Grecy ktorych Alexander był na Ofodach 
w Azyi wyżfzey pozofrawia_r, bez wlafn_ey' 
oyczyzny fobie zprzykrzywfzy, we dwa­
dzieścia Tyflęcy fię zebrawfzy, bez P?zwo­
lenia Perdykki do powrotu ~ę .gotowali. Tea · 
przeciwko ~in_i PitI:or1.a wy~al, ktorJ_T trzy 
Tyfiące . z nich ~1~~1ądz~1 przekuP,twfzy,­
refzte łatwo zwyc1ęzył ~ w1ękfzą częsć tych · 
Bunt~wnlkow Macedonq,,;ie z rozkazu wf po-· 
rnnionego Perdykki wyrznęli. · · · : 

Daljza HiflBrya; Gre~ka„ Sta_n A,teńczykow pod: 
' Naflępcami ·.lltexandra. Smterc Demojlent1., 

. . Tym c;aferiL wiadci,ńfość o Śmier;iAłe- : 
:xandra, w Atenach powfzechną radosć fpra- . 
wiła: Woynę natych1.nfaft _ -uch_;valon~ :: 
w~~ftkie NarodyJirecy12 ,d() związku na . 
obr?nę" pofpolitey wolnosci pobudzo?o· . 
Wielką wyprawiono ,Flottę, y wfzyftk1ch 
do' nófzenia broni zdolriyd1 ofiywatelow za- · 

.~ 4 · Ll ci~ -
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ciągniono, Leoftenowi był powierzony do­
wód Woy1ka, przeciwko Antipatrowi na­

.znaczonego. Demofi:en pod ten czas \y. Me­
garze na wygnaniu bęaąćy, do tego związ­
ku Sykyonę, Argos, y Korynt chcąc nakio­
lliĆ, . wfzelkiey fwoiey wymowy zaży! • 
.Ateńczykowie nad taką wfpaniatością umyftu 
zadziwieni, nazad ·go odwołali, y wfzyfcy 
Ź l\1iafi:a na przeciw niemu, z oświadcze­
niem mu wfzelkich honorow, wyfzli. Uwa­
żać trzeba iż Phokyon. na tę Woynę zezwolc-
1łi.a fwoiego nie dal. Antipater o tych w!Zy(ł. 
kich przygotowaniach dowiedziawfzy fię, 
bynaymniey nie zafpał. \V trzyna$cic Tyfi~­
cy tylko Macedonow, y fześćfet Jazdy, ku 
Teifalii fię pofunąr. .Miar Flottę z fłu dzic-
4ęc: Galer zlozqną, ktora ~vzdiuż· brzego;v 
za nim płynę.ta. ~oniewaz W oyiko Ate11-
6:ykow, y Sprzymierzelicow lidnieyfze 
bylo, w pierwfzey Potyczce zwycięfonym 
z.ofrawfzy, nazad fię cofnąl. 
· Nafrtpuiącego roku Ateńczykowie oblę­

_żenie L:imii w, Macedonii przed fię ,wzi~li: 
z razu v Napasć, y odpor ·był nayzywfay. 
Lecz za" przybyciem na pomoc Antipatrowi 
J,eonata, Litwę ztoczono, w ktorey Greko· 
WiEt-Jazd:f wfpomoźeni ( więkfza część mię. 
d?y nią Teffalfkiey była,) zno:vu zwycię· . 
fi:wo otrzymali, y Leon at zab1 tym zofral. 
Mialło 1ię poddać mufialo . . Antipater z ~­
rńii .\\'yfzedlfzy, wziąl Woyfko pod fwoię 
Kom mendę, y potyczki, az do przybycia 
Kraterll, kt~ry aua miał pr~yprow,dz_ić_ )~t 

. \ 
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łek, ufilnie wyfrrzegał fię. W krotc~ potyrn 
:y ten przybył, y \Y'o,Y!ko to z A11~1patrem 
ztączone' cztel'dz1e.sc1 Tyf~cy piechoty, 
pięć Tyfięcy Ja~d~, y trzy,_,Y~tce ~tr<zelco~ 
wynolifo. AtenDoe, dwadz1es~1a p1ęc ~y~ę 
cy tylko piechoty, y trzy 1 yfiące p1ęcfet 
J.azdy' mocpe znaydo"Yal? fir· Przyfzło do 

·sprawy Grekow pobito. medolłateczna w 
żotnier;ach karnosć Klęiki tey P:~ycz.yn'.! 
była. Naradziwfzy fię co„ ~zymc mi~h, 
Antipatrowi zgodę ofiarowali. _feu odpowie· 
dział, iż z każdym z. ofobna mrnfrem trakto­
wać zechce. Pofelfhvo. fię p;:zerw?to. Sprzy. 
l1lierzeńcy, zamiafi: zi~d~~czone~u, na obro: 
nę powfzechney wolnosc1 zol.łac' odłączyli 
flę; y Antipater przed każdym z ofobna 
Miatłem z W oyikiem pobzawfzy fię' ~o · 
iednemu fi~ z umowami poddawal.y. Aten.., 
czykowie od Sprzymierzeńc~~ fwo1~h opufz-

- , . dowiedziawfzv fit•' iz zwycięzca na czem , . .1 l'. • fi l . 
ow cz.as ' w Tebach znayduiącJ-: rę m mi;n 
ciągnie, wyfl'.ali ?l\o~{:ona do niego. Ant1= 
pater odpowiedział; 'IZ trzeb~' abY, ~~. zu. ' 
pelnie na niego Atenczyk~w1e fp~sctl1' c1 
też na tę kondycyą przyfi:ac mufielt., W n~d­
grodę prżymierza, ktore zawrzec ~ nim 
chcieli ·wydania mu Demofłena, y H1pery. 
da do~ag11t fię' aby fię do Rządu d;:iwnego 

1 nazad wrocili podtug ktorego Urzędy boga­
tym famym d;wa~o, aby garn_i~on iego przy­
ięl i, y kofzta w01enne zaplac1h. Poty_m do­
wiedziawfzy fię iż Demofl:~~, .Y H1peryd 
uciekli Arkhiafra na fzukame ich wyfl'.ał. 

' . Ll ~ Hip~ 
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Hiperyda w ł'.ginie znal~zi~00: z Kościoła 
go ~o ktore~o ·pę był fchromł, por'Yano, y 
Ant1p~trow1 ~eflano, ktory go smiercią 
ukarac kazat . ł>emolłena na Wyfpie Kalau„ 
ryi , .gdy. frę:~o Kościo~a Nep~unowego 
fchroml znalezi~10 . . Arkhiafz chciał go na­
mowić.'. aby z~·?im do. Antipatra poiachał, 
upewma1ąc go m mu me złego nie uczyni· 
lecz wielki ten .!,Jlą~ fprawiedliwie iludze.Ty: 
rana, y Tyran~\Vl farnemu nie dowierzaiąc, 
połknął truci~~ę.„, ~torą zawfze przy fobie 
l~ofi!, y w ktlka1mtnut potym chwa!Cbnecro 
zyc1a f\~ego.· dbkonal. Ateńczykowie ~u 
pofąg m1.edz~any wyftawili. Demoll:en nie 
tylk,o w1elk.1m. ?YI ~rafom?w~ą~ iakośmy 
wyzey nam1emh, y tako w1dz1ec można z 
~orownania .wy~owy iego, ktore K wi~ti· 
lian naprzecrn:ko ·. C~cerona uczynił; lecz 
oproc~ t~go w1~lk~tn 1efzcze byl w Obywa­
teHl:w1ę Cziow1ekręm. W intereffach Oy­
czy zn y miał nayźy\v fzą gorliwość, 1latecz­
ną przeciwko temu wfzyH:kiemu, · co tylko 
ty ranią tr,cifo, nie~awiść, y przedziwną 
przezorn?sć, przez ktorą ba,rdzo dobrze praw­
dę przenikał. Gdyhy'.A(enczykowie rad ie­
go fiu~hali byli, Filip. nie byłby opanował 
Grecy1. / · · . 

Co. riayprzedziwnieyfzego w Demoftenie 
bflo, ie~ to', iż fię- z roż·~~em fwoim nigdy 
me chelp1l, zadnego nie uzvr wyrazu ani 
dowcipu tym końcem, Żeby fię cudnym poka­
zał: wfzyfl:ek mowy iego cel polegał na tym · 
~by w fiuchaczu pilńość uwagi wzbudzil. ' 

Ateń-
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. . Ateńczykowie w krotce Joznali, z i.?k 
.twardym, y a~folutnymPanem w Of obie.An· 
tipatra do czynienia znaleźli. · Ponieważ Ty­
ran ten nowy . pr.zymufzony, był cnocie fię 
Phokyo,na ~adziwić, niektorych wygnańcow 
na prozbę 1ego odwołat, -'Y od tego .cza(u, 
bardzo w Interefl'a Ateńikie' Phokyon wchÓ­
dzil. Mnoftwo wielkie z irtiail:a wyfzło ubo­
gich Obywatelow ; Z tym }vfzyftkim w rzą­
_dzie Antipatra znaydowata. fię fprawiedli· 
wość : ,ftarał fię z U rzędaw .oddalić tych, kto­
rzy mu fię do wzbudzenia zamiefzenia fpo-
fobnemi byd. ź zdali, y ty~k nayzacn.ieyfz.ych 
Ludz_i do nich przyoieraI. · 

, Tym cżafem Eume·ne Kappadoćyą ode­
brał, Ptolomeufz, Krat r, A nti pater, y 

, Antygon; iedni ·przeciw o drugim fię połą· 
czywfzy woynę prow dzić z- fobą poczęli. 
Krater życie utracił. Perdykka przedfięwfiąw­
fzy do }.4;giptu wyprawę, życia tam poftra­
dar. , Antipater podobniei fwoie zako{1czyI; 
Y lubo Syn iego Kalfande·r dofyć mial zafług, 
P~lyfperkhona Rządcą J(roleftwa na ·fwoie 
~1eyfce mianowat · Bjł to ieden z naydaw- 1 , 

tueyfzych W odzbw Alexandra; uczynku . te ... 
go wychwalić .dofracecznie nie można, iż 
<Ila dobra Kraiu, ,ktoremu Człowieka doświad­
czenie maiącego pot,rz.eba byto , obcego, nad 
wt~fnego Syna przeloiyl. ' Kaffander atoli 
-mniemaną Oyca ~icfprawiedliwością ura.Żo· 
ny, chciał fobie w Kraiu.Stronę zrobić: Pto· 
-lomeuf~a, y Antygona do int~ow fwoich 
nakI<łnił>: · t~n zewfzyftkich był naymoiniey· 
' ; L 1 3 · fzym, 

' 
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fzym, \vfzyll:kiemi albowi~m Azyi" mniey. 
fzey zawiadował Prowincyami: Polyfper­
kh.on z rwey ftron)'.', ok~ło zmocnienia par­
ty1 fwo1ey, y ubefp1eczema fobie Grecyi pra­
cował. Tym końcem odwalał nazad wy­
gnańcow, y miaftom dawną wolność· przy-

. wrocił. Kaffander także Nikanora wyilat do 
·Aten, ktory Pireą opanował. Tegoż farne­
go czafu,. Alexander Syn Polifperkhona .przy­
był do m1afta

1 
tego pod pozorem poiiłkowania, 

w rzeczy zas famey aby go opauowat Umy­
fly Obywatelow zaftał w nim bardzo roz­
i'oŻnione. 

Smierd Pltokyoner. Poe/twa/a r!Jego. 

R. S. ·. Łagodność Phokyona, ftata fię dla nieg() 
;6as. fatalną. Ponieważ lubił pośrednikiem by­

wać, .charakter ten w nim był mu powodem, 
iż fię z nieprzyiaciołmi Oyczyzny 1k.romnie 
obchodził: Ku końcowi życia Jego, paczy-

. tano n;iu to za wyfi;ęp~k. Olkarżono go nie­
fł:ufzme o porozum1eme fię z Nikanorem, y 
natychmiaft mu Urząd Hetmana odebrano. Z -. 

· tym_ wfzyftkim Phokyon, z obroną fprawy 
r:vo1eY; franąt p.rze~ ludem; lecz go fl:uchać 
ntechcrnno, y na smierć wlkazanym zofral. 
~~/fzyfcy na t? z~cni Ludzie boleli, widząc· 
iz fię z Cztow1ek1em, ktorego przez fzacri-

. nek poczciwym nazywano, tak obchodzo­
no, ')!'. oftatnie mu z płaczem ,PoŻęgnania 
uczymh. Co fię iego tycze, tęz famę co y 
w naych)';'alebnieyfzym życiu zachowuiąc 
,fpol~oynosc, z tą ktorey warunkiem iefi: 

cnota, 
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. cnot~; ) Pó:k:izal . fię" timyflu ftat~cz·nością. 
· Zlec1wfzy 1ednemu z przyiacioł 1\vo?ch, na. 
po.mn~enie imieniem iego Syna, aby niefpra· 

-w1edhwości Ateńczykom nieparniętat truci· 
?nę ~ofkn~ł. . . . <:.__· ,/ 

. 1 en m~fpraw1edliwy fąd_ z. Strony ludu Pho­
. ~ateg<>, .~mey podobno. zadz1w1, gdy ?wa- kyen. 
•zerny, 1z na ten czas naypodleyfza częsć· 1u. 
·du panowała w · Atęnach, ktora bez Przewo­
dnika będąc, dziwactw tylko, . y popęd!i:.. 
:w0ści fwoiey fl:n~hala. Y z owych to gmin'­
,n)'.'ch Zgromad.zen, tyle ·:vyfzło niefprawie:. 
,dhwych przeciw.ko cnotliwym Obywat~fom 
fądow. Phokyon w fzkole Platona wycho­
·wany, cnot do1konałym był wizerunkiem. 
',Łebo fię 11a czele Woy1k. zawfze znaydowar, 
·n~emniey iednak przeto p9mierność lubił" y 
m.kt go w nie intereffowaniu nie przepita!'. 
N.1ewzrufzony gdy Rzepltey zachodziły .fo. 
tereffa, dobro publiczne zawfze riad:domo-
'\ve ~zgl~~y przekladał:· charakte~u ·zaś ~~g<> · 
ofobhwosc nigdy mu do obycza10w \V;l'eku . 
?'Yego nie pozwalafa fię fi:afować; w obey-
_scm, a~oli Życia prywatnego pełen byl łago­
.dnosc1. Zawczafu fię do Krafomowll:wa wkła-
da!, . wiedz'ąc iz w Rządżie Rzecz - pofpoli"'.' 
tanlk1JI1 talent ten bardzo był zdatny. Skró-
tnnie prowadzone :tycie \.Viek iego bardz~ 
przedtużyło: ·w ośmdziefiątym Roku iefzcze ' 
W oyfka dowodzH. Zona iego ktorey cnota. 
~ othym męźa źyciem zupełnie fię zgadzała, 
1edney. Jon1k.iey Panience, gdy Stroy iey-. 
-y Klemoty wychwalała ,:· odpowiedżiallf: 

Ll 4 nat1· 
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. naypięknieyf ze ubia,ry moie .iefl moy m~ąż. orl 
_lat dwudzieflu Atenczykow dowodzący. Tak 
. da.lece go fzac;owano, iż Czterdzieści y Czte­
· ~Y razy byl Hetmanem obrany. Tey fię trzy-
mat Makfymy, iż \Voyny nawet nayfprawie­
,dliwfze Pańftwo ollabiaią, y Że pokoY,, każ-

.':'" dego rozumnego rządu, iedynym bydzby po­
.winien Celem. W kilka czafow dopier,o po 
.lego Śmierci, niewdzięczna Oyczyzna po­
_ftępk:u fwego z nim zaw{tydzita fię, y chcąc 
.to nieiakim ffwfobem nadgrodzić; po(ąg mu 
-'YYll:awić miedziany na pamiątkę kazała . . Pho· 
,kyon mogłby bylMilkiadow, y Temifi:oklow 
.owych mieyfce zaftąpić, gdyby go Kabały 
w naykrytycznieyfzych czafach o~ kommen­
'.dy hyry nie odftrychneły. a. na iego mieyfc~ 
nie przełożyły ludzi, ktorzy nauki iego iefz­
_cze potrzebowaG mogli. 

~ Ateny pod rządem Demetriufza z Pńa1ery: 
D~me- . Ateńczykowie widząc .fię bez pofilku od 
!rp~: J(affandra, prawo . przyiąć mufieli. Oddali 
Jery.· mu pod władzą zamek, .Y· wolno ~u było 

pierwfaego , Rzeczy- pofpolitey mianować 
J.Jrzędnika, . ktorego podług zwyczaiu czafow 
pwych nazywano Tyranem. Wybrał tedy 
J:;>emetriufza z Phalery człowieka w Atenach 

- »1ielce fzaeowanego, ofobli.wie z wymowy 
fwpi&y' . wfzedl on był do rządu intereffow 

„~P pw.ego czafu, gdy fię, był Harpal -prze­
~iwko .. Alexandro;wi oświadczył. Dalekim 
bęqąc ód używania na złe. władzy fwoiey, 

· y ni:ę znać,_nąwet łzylo że. on .był Panem, 'tak 
.r;„· dalece, 
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.dale.ce, iż Ateńczykowie pod . panowaniem 

.Kaffandra w wielkiey Żyli fpokoyności. De me-. . 
:tr):ufz niemniey Vf N_auce Filozofii, iak w ·-·­
.u_mieię~ności rządu bydź fię znacznym poka­
.zat: dochodow Rzeczy·pofpolitey przyczy­
nit, odciąt wydatki, do zbytku, y okaza1osci 
·tylko idużące, nie wylączaiąc od tego, tył-
.ko Religii obrządki. Zniofl: złe w budowa­
niu _grobow -wprowadzone zwyczaie, pro: 
.Żne ozdoby, y kofzta odciął: wzg.lędam1 
.fwemi aż ubogich nawet. zaQągaI Obywate­
·~ow:. Wfzy,fcy Sta~ożytności . -Autorowie, 
Cnocie, y mądrości rządu iego fprawiedli­
.wość oddaią, miefzcząc go między wielkie­
ini ludźmi, .ktorych Ateny .na fonie fwoim 
.wykarmiły. 

"!ł-o~n-e pod .Na.ft.ę'fian:iAJexandra przypadki. 
. '. . Polifperkhon dowiedziawfzy fię, iż Kaf­
_tander Ateny opanował, obległ to Miafro, 
.lecz doznany .od por, w krotce. go .od przęd-
.fięwziętego zamy~u odprowadził. . 

- : .1,'ym czafem Eumenes .w potyczce iedney 
.zwycięż.onym od Antygona zoftał: a w nie­
.wolą wzięty nie diugo potym życie utraci!. 
-~yl to ze wfzyftkich W odzow Alexandra R. s. 
llaymędrfzy, nayzacznieyfzy • naylepfzy 3,6 a 9. 
'Yodz, y nayb,iegleyfzy czafu fwego Polityk: Eume­
to dla niego niefzczęście było iz z· ro~ny,ch nes. 
Korpufow, ktore mu Rządcowie P,rawincyi 
.pofprowadzali, ąiial Woyfko złożone, akaŻ· 
,dy z nich chciał . byą Hetmanem, był to ie-
P..en z naydof.kon•lfzych w~e"-ąfwo~ego .Gzlp-
;: < • LI ·'~ wiek> 

/ 
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wiek, y Alexandra ~aygo~nieyfzy nał1:ęptr. 
Diod. -Do Familii Krolewik1ey mezgwakoae zaw­
Sic. fze przywiązanie zachował, y podściwość 

·ktorey Żadna bo}aźń ~orufzyć nigdy nie mo- , 
gla: umieiętnosć wo1enną, męftwo, prze­
zorność w nay)"yZfzym Sto~niu · pofiadar, 
nadewfzyftko zas fen~yment!łml ~onoru był 
napoiony. Tak przed~1wne przymtoty, fr:ed· 
nich Panow oczy raz1ly, ktorzy na d!'~w1ad­
czeńfzego od nich W odzll z zazdro~c1ą po­
glądali, gdy on p~zez fzczegulną fwo1ę z~ftu• 
gę, do naywyzfzych przyfzedł Stopmow 
godności. 

R. S. Tym czafem gdy Polifperkhon Olimpiadę 
3·687·.do Macedonii odwolat, ona tam Panią fię fta-

, la Arydeufza od fześciu lat prożnym ty- . 
tulem Kroia ·zafzczyconego; zabić kazała. 
·zona iego Eurydike, Nikanor ~rat KałT~n­
-dra, y wielka lk~ba teg,a. oft~t~1ego przy111-
· ciot, iey fię takze zfoshwosc1 ofiarą ftata. 
Okrucieńihva iey nie zoftały bez kary ; Kaf­
fander obległ ią w Pydnie y !11-ufial!l. fi.ę pod­
'dać na dyikrecyą. Krewni wy.gub1onyc~ 
od niey Oficerow, w zgromadzeniu Macedo-­
now o zemftę za popełnione morderftwa do­
prafzali fię: wfkazana, y ~ar~z,pr.zez. tych­
ze farnych ludzi' co ią fkarzyh sm1er~1ą fl_ta· 
rana by fa, żołnierze bowier:n ~Qilani, me­
Śmieli na nię ręki fwey podmesc. 

KaiTander z Woyfkiem fwym do Beocyi 
·wfzedlfzy, tchnięty zafra[ lo~etn '!eba~ow 
·tu y owdzie błąkaiących fię, niema1ą_c m~dy 
·ftanowiika ftalego 1 od zupełnego M1afta tch 

· · przez 

,I 
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przez Alexandra ~burzenia, umyślił .im 'tedy 
. rnialło nazad wyftawić. Wiele Miaft Gre· 
· ck ich Summami Pieniężnemi do tego fię przy-
-l9hło: AteńcŻykowie część im muru wy-

wiedli, a tak Teby wpręd~e do dawney 
, przyfziy okazałości. Kaifander·potym Woy­
. J1di fwel!lil ku Argos ciągną~ rozkaza!: Mia­

fto fię bei odporu poddało,, mne takze Mef. 
1enii Miafta bramy mu fwo1e otworzyl'.y. 

'./'aiiowani1 Demetriufza Potiorketa. Okru-· 
cieltjlwo Alexandra Naftępcow. 

' 

Demetriufz Syn Antygona wfławiać fię R. S. 
na ow czas po czyn al. Plutarch mu naywię- 3 6 9 ~· 
kfzą daie pochwalę: i ego to nazywaią Polior- De!lle~ 
k M . ,n db' . b ' trrnfz etem, co znaczy, za1 .a o. ieraząc~go:. y ... Poli-
to człowiek za czafow fwo1ch nayp1ękmey- orket. 
fzy, poftawę miał wfpaniałą, lecz łagodnym 

·weyźrzeniem umiarkowaną: Rowem, zadzi-
wiał, y ciefzyl oraz: czas na naywfpanial­

·fzych uroczyftościach trawil; lecz gdy tego 
intere.iTa wyciągały, nikt dzielnieyfzym nad 
niecro nie b,Yl, ani pracy, y trudow z wię-
kfzą latwoscią znofil: nic wyrownać nie mo-
że, ku Oycu, y matce ufzanowaniu iego; 
ktorzy go też z naywiękfzą .przychylnością R6 S. 
kochali. , 3 93· 

Seleukus Nikanora zwyciężywfzy, Mę­
dyą, y Suzyanę opanował: potym wiazd 
fwoy do Babilonii ucz~nił: y tego to cz~fu, 
poczyna fię Era Seleuk1dow; od wfzyftk1cłi 
Wfchodnićh PańR:w używana. Przez lago­
dność rządu, fprawiedliwość, y ludzkość 

fwoię 



f 

,• 

\# 

!Demetriuf z. P<1lio_rket. 

. ' ' r b' N ' 1fwoię ku poddanym na ~Bose .'o 1e 1:1 .arq-
·-dow zai"obit. · Demetrrnfz Syn Nikanora 
·chciat Seleuka w Medyi na ow czas .będącego 
·z Babilonii wypędzić : .na _Zamki Miafta';~ 
·;'rzył, Y" odebrawfzy .1e do Oyc;-a ~r~1 
·mrii·eyfaey bawiącego fię po~odł>is ... ~17 
, · · Tym czafem Macedono-..v1e · poozęh fohl:e 
· trrzykrzyć · niefnafki między · czter~a . Ale­
xandra· Wodzami zachodzące, · domagali ·· fię, 
~by im mtodego Krola czt~~naśći~ .1,at .~a· tęn 
~czas m:;tiącego pokazano, pazyw:ał fil,: O'yca 
fwego ' imieniem, y by t Roxany S~~em. 
Kaffander ob'~wiaiąc fię, żeby w ·naqere1~r.:h 
fwoich nie ofcłinął, taiemnie mtodego Kfiązę­
cia y z Mat~ą Roxaną . zabie rozkazał. · Na­

· ftępu iącego roku z ·Pohfperkhonem fię urno-
. -wiwfz'y; He rkulefa drugiego Alexandrowe-

1go Syna z Bar~yny Wdowy .po· Memnonie 
Urodzohego, lat fiedmnaście .maiącego, ze 
·świata zgładził. · : z drugiey Strony Antygon, Kleopatrze 
'Sioftrze Alexandra pozoftałey po Alexandrze 
Kroln Epiru W dowie, Śmierć zadać kazał. 

·y tym to fpofobem Wodzowie ·Alexandra 
· okrutnemi fię ftali, wfafnego fwego Monar-

< chy Fl)milią wygfadzaiąc, a t.o aby nad ~obą 
Pana nie mieli, y każdy z nich_ aby 'Y' zu­
pełney niepodlegtości, panowame ~wo1e z~­

'- chowitł. · Nayfprośniey~ze ~vyftępk11 amb1-
' cyą uniefionych Ludzi me i:1e kofzt~1ą. Lecz 
rzłoczyńcow tych ·panowanie '· W .krotc;, Y 
w raz z niemi zniknęło: przeciwnym zas fpo­

/ .;fobem, Seleukas, y Ptolomeuf.z, Sprawiedlf-
. : ' wos.ć 

Dtmetriufz ·Potiodet, 

Wo~Ć y rafkawość zachowuiąc' ftale Monar­
chie fobie ugruntowali. . .. . 

Tym czafem, gdy Ateny, rz-ądz01_1e przez . R. S. 
Demetriufża ż Phalery, pod panowametn Kaf- 03 6 9 fł. 

r k ' . eme-fandraf zupe1ną ciefzyły fię ;)po ~yn?s~1ą,- tryuf:i: 
Demetryufz Syn Antygona, na o~lęzeme ich Poli­
z Fluttą z dw ochfet pięćdziefiąt :c:agł-ow. zł?.:; ~rtet. 
żoną przyH::wił: , poniew~ż ni:fp~dz1ame· · 
na Atel1czyk~w napadł~ y portu ?1e ptlno~.a- ' 
no, Demetryufz·wfzed!fzy do niego, powie-: / 
dzieć im przez Gońca kazał, iż przybył dla 
powrocenia'im wolności y dawnego ich rzą-
du. Atenczykowie poddać mu fię ~a rzecz 
konięczną ofr1dziwfzy „ w'yfl:ali d~ mego Po­
fl:ow, ktorych on przyiąt faikaw1e. Oble~~ 
potym Twierdzę Munikheia, . o_debral garm• 
zon Macedonow z niey wypędz1t, zamek zbu-. 
rzyl, wfzedt do Aten, y 'Ludowi dawny rz'!d, 
to ieft Gmino-władztwo, od trzynaftu do. 
czternaftu Lat· utracony, przywrociI. · 

· Dla Demetriufza z Phalery będąc peten 
fzacnnku odefl:al go do Tebo'w, lalka to .bY-. 
ła, o ktol'ą on fani profit, lubo mu albow1e~­
Ateńczykowie, trzyfta pofągow wyftaw:il~· 
byli, ·z tym wfzyftkim ,W. tym zamief~a01~,; 
obawiał fię nieflatecznosc1 ludu y fpraw1edh·_ 

·Wie. Ateńczyko~ie fpod~iewaiąc fi~ , t.ym 
fpofobem uiąć fobie zwycięzcę na si:merć 
go uporczywie w/kazał.i , nienawiści ~ m~ ~ ., 
narobić ftarali fię , polągi iego powyw~aca~i, 
nad to Antygonowi, y Demetriufzo~1 zby­
teczne honory wyrządzali. Imion~ Krolow„ 
Y.Bogow' wybawicielow im nadab, obra.zy 

. ~h 
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ie? w procefi"yi _podc.zas świąt Minerwy no· 
fili: Co za lud, y 1ak fię od owvch daw­
nych Ateńczykow ftal odmiennym'! Deme- · 
~ri~fz ~ Ph~l.ery fchronił fię do Kaffandra, po­
sm1erc1 zas 1ego udał fię d0 Egiptu, do Pto­
lotneufaa Sotera, owego Nauk Opiekuna. W 
"krotce fo~ie zi:dn.ał przyiaźń u Pana tego, y 
te~ czas ~chromema fwego na ułożeniu kilku 
dzieł nap1fanych o Rządzie ftrawił. 
. Tym czafem J?emetriufz dla zdobycia 
Wyfpy Cypru z wielką Flottą popłynął: po­
funąwfzy fię ku Salaminie z Menelafem Miafta 
tego Ko:nmendante~, pot~czkę wygrat: mu­
ry n.adzwyczaynem1 Machmami, między kto­
remt lielepota nazwana była, wybiiać kazał 
Oblężeni znaleźli fpofob w nocy tey machi~ 
ny ~aleni~. ~tolemeufz od. Menela fa, o nie· 
befp1eczezfr:.vie tey ViT yfpy przeftrzeżony, 
z znaczną 1ey. Flottą na pomoc przybiegł, 
I:c.;; go De~etrmfz na morzu w bitwie zwy· 
c1ęzyt.. Pozytkien~ z zwycięftwa tego byto, 
p~dda~1e fię Sa1aminy; Antygon o tym do­
w1e~z~awfzy ~~, tak ?alece przenikniony 
r~d?sc1ą zoftal, 1zSynow1 fwemu Koronę po.:. 
fłal, y w liście do .niego pifanym dat mu 
Krolewfki tytuł. Egipcyanie o tym uJiyf"zaw­
fzy Ptolomeufzowi tenże fam honor uczyni.li. 

' 
Oblężenie Rhodu. 

• Pod cz~s woyny nikt nad Demetryufza, 
ani pra~ow1tf':Yi;r1 ani dzielnieyfzym !1ie byl. 
Był to Pan, mz to do attakowania ' Twier­
daow, iuż to do budowania Ma·chin, prze-

my Jiu 

Ilo/lefriufz Pąlior.Jut~ 

niyflu ofobliwfzego, y w fztukach Mechani­
~zn~ch rni-.ł guft fzczegulny. Co w budo­
:wamu galer iego o piaciu rzędach wiofel. 
iaśnie widzieć fię daie: ktore •od . Machin 
fwoich h~lepolami były nazwane. 1· 

. Z;-~1ycit!h~o to, o ktorym.dopiero powie. 
<;lz1elmny. odn10fl:fzy, oblęzeme Rhodu przed· 
fięwziąl, mi:lita bardzo bogatego, y handlo­
\Voego, ktore mały kray, arcy mocny, .ale 
do Strony Ptolemeufza przywiązany ikłada-. 
ło .. , P.rzybyl tam z liczną .Flottą w czter':" 
dz1es~~ tyfięcy W: oyfka, wiele mowią o 
lV!aclun.ach do o.blęzenia tego .fporządzonych. 
Rhody1czykow1e wfzelkie przygotowania do. 
\Valecznego odporu uczynili. 'Nic mocniey-: 
~zego nad Szturmy od Demetryufza rrzy­
pufzczone nie było, ale td or:iz ufilnosciom 
oblężonych, dla utrzymania fię y odparcia 
nieprzyiaciela nic wyrownal nie mogło.. 
Mieli oprocz tego wiele Machin zgodnych 
d~ zapalania, y r:z!1,cania pocifkow. J;>eme­
tr1.t~fz natarszywosc fwoię z . Strony portu 
widząc bydz bez fkuteczna umvś!ił na mia­
fr? !ąde.m ude:zyć: ypa te:~ c.za~ to użyl był 
~e.lepolt machiny, w1zyH:k1e mne w wielko· 
&c1 przechodzącey. ~a dziewięć piętrow 
była, budowana kazde piętro za~Kufzami C'). 
Katapulty, y ba lifty zwanemi, byłą op;i­
trzone: Miała oprocz tego dwa tarany lJad­
zwyczayney wie~kości · Kokami ielaznemi 

. okute, (*' Kurza Staropol~i~ fl(lwo znaczące machyny:. 
.· t-oryi;h ~1> rzucania ~ie~ki1:~ .K~mieni llży:ivańe: -



544 Dcmetriufz Poliorket. -. 

ó~ut~, do ktorych gdy ~yfiąca ludzi użytó; 
miały moc naygwałtown1eyfzą. Lecz w ten 
czas właśnie, gdy on tą Machiną Szturm przy~ 
puści!, Rhodyiczykom wiele Okrętow żyw­
nością naładowanych przybyło. Demetriufz· 
po rocznym obl~zeniu odftąpić mufiał: z tym 
wfzyfrkim tam niepodobnych do wierzenia. 
dziel waleczności· dokazywano. Pan ten 
z Rhodyiczykami, bardzo dla nich uczciwy 
zawarł Traktat: . uchwalono prze.zeń, aby · 
Rzecz·pofpolita Rhodyifka, przy wfzyftkich 
~~oich ~rawach, przywileiach, y wolno­
~c1ach. zadney potędze nie podiegaiąc' za­
chowaną- zo!l:ała. 

'. ~ławn1 Malarz Protogen, na ten czas na 
przedmiesciu Rhodu znaydowal fię, ani na 
dźwięk broni, ani na zwyczayne przy oblę­
żeniu poftrachy nie uważaiąc, roboty fwoiey 
pilnc1w'al. Gdy go fię Demetryufz o przy­
czynę tey iego Spokoyności fpytał odpo­
'\viedzfał: Dla tego prawi iż wiedziafem żeś 
WoyNę Rhodgicz'!fkom, a nie naukom wy dat. 
Częfto go Pan ten przy robocie nawiedzał. · 
~ayprzednieyfze iakośmy powiedzieli wy- · 
zey, Malarza tego Dzietu, byfo Yaliz-, Bo. 
hątyr · ·baiec.iny fzczegulnie w Rhodach 
czczony. · Obraz 'ten na podziwienie-u Jław-· 
n;gó ApeUefa ,zaiłużyt Powiada.ią . iż . na 
nim byl wyrazony pies, po długtm biegu 
zadyfzony, pełną pafaczekę piany maiący, · f 
y że Protogen, wfzelkiey ufilności dokła- · 
daiąc, aby piana ta · naturalnie pfu· z -pyłka 
wypadać zdawata ·ftę,· a nie mogąc tego, ' iak 

fobie 

• / 

., 
Demetriiifz · Poliorlret:. 

fobie Życzył dokazać, Ż gniewu gąbkę kto. 
rey do wycierania uzywał' "'na obraz rzucił, 
'Y tak wybicie fię gąbki owey przypadko\\ e, / 
·flmcek ktorego fztuka dokazać nie Inogla) / 
Uczyniło. ' 

. Tegoż farnego czafu KaifanderMia!l:oAte- R. s. 
ny obległ; lecz Demetriufz z liczną J:<'Jottą 37~1. 
pa pomoc mu przyhywfzy, wypędził go z 
Attyki: Ate{1czykowie za przybyciem i ego, 
z zbytnim podchJebll:wem, y naywiękfzemi 
przyięli go honorami. W iedney Kościofa 
Minerwy części dali mu pomiefzkanie, lecz 
bemetry ufz, rozpuCtami fwemi, cnot woien- ' 
nych zafzczyt ~zerniący' . wfzelakim ro­
dzaiem rozwiożłości, mieyfce ·t9 ikazit. Na- ... 
łożnicom fwoim ottarze powyll:awiać kazal: · 
potym fię naywyżfzą gtow~ Grekow, w 
zo-romadzeniu iednyrn w ciesuinie Korynt-
ckiey zebranym, obwotać kazał. Ateńczy- -'· 
~ow, do wypłacenia mu nieodwloczni'e fum-
tny ·Stu pięćdziefiąt Talentow, przynaglił, 
ktorą Lamii Narożnicy fwoi.ey darował. · 

· Tym czafem Oyciec iego Antygon, do R. S. 
niczego bardziey nie zmierzał, iak Żeby in- 370 l . 

tiycn Alexandra Naftępcow, jako to Kaifan-
dra, Lizymaka, Seleuka, y Ptolomeufz_a, z 
dziedziCtwa wyzuć. ' Ci fię przeciwko nie-
rnu, y Demetriufzowi Synowi iego fprzy­
rnierzyli. Niedaleko Ipfufu Frygii do bitwy 
przyfzto, y wielkie zwycięH:wo, ktore An. 
tygon .Zyciem przypłacił, otrzymali~ 

Mm Podzi11I 
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Podziat Mo1iat·chii Alexandra na Cźtery -
- Kroleflwa. . • 

. Ci razem fprzymierzeni Krolowie Krai~ 
Antygona do fwoic? przy!ączywfzy, niemt 
fię podzielili: Po wielu pot)'."m kłutniach Mo­
narchią Alexandra · nafrępuiącym fpofobei:n 
rozrządzili. Ptolomeufz Egipt, Libiią, Ara­
biią, y P~ieO:ynę ot~zymał : Kaffander M~ce- l 
donią y Grecyą: L1zymak Tracyą, y Bity- · 
niią: Seleuk refztę Azyi aż po rzekę Indus. 
Y to to ofi:atnie Kroleftwo , Krolefrwem Sy­
ryi nażwane było, P.onieważ Pan ten, y ie• · 
go naftępcy, pod imieniem Seleukidow zna· 
iomi, Stolicę fwoię w Antyochii Syryiikim 
Mieście założyli; zawierało w fobie, Prowin-· 

Dan. eye P~11._ftwa Perfkiego: Oftatni t~n P?dzial · 
Cap. i·wyrazme Prorok. Dameł pr~ep?w1edz1al, y 
;· 5· 6· ci cztery Ktolow1e, pod 1m1eni.em Cztereclt 
:~. ~~.' rogow 'kozła, na mieyfce pierwfzego utraco"". 

nego wychodzących fą wyrażeni. 
Tym cżafem Ate11czykowie bramy Miall:a 

prżed Dernetriufzem zamknęli, oświadczaiąc 
fię, iż żadnego Krola przyiąć niemyślą: zry 
Stan Intere.ffow iego do dania mu takiey od­
powiedzi , dał poch9p. 

Około tegoż farnego czaru Kaff'ander 
umarł, dwoch Synow o Koronę fię kiocących 
:zoftawiwfzy. Demetriufz pogodziwfzy fię :& 

Sekukiem, około poprawy intereiTow fwoich 
Starania dokładać począł. Gdy ie do lepfze• 
go iuŻ Stanu przyprowadził, pełen gniewu. 
przeciwko Atenom pociągnął; tak ~ blifa.:a 
to Miafto ścifnął, i~ fi~ w prędce 1 w oll:a· 

tniru 
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tnim bydź razie zobaczyto. Ateńczykowie 
Bramy otworzyć mu mufieli. Wfzyftkich 
Obywatelow na Teatrum zgromadziwfzy, 
plac zbroynemi ludźmi otoczyć kazał, y 
nayokropnieyfzego, iak tylko pomyśleć mo· 
Żna, ftrachu ich nabawiwfzy, łagodną pofra­
wę ułożył. y Że iµi przebacza oświadczył. 
Z tamtąd przeciwko Lacedemonom, ktorych 
pofkromić zamyślat pofzed1: niedaleko Mah· 
tynei ,, Krola Archidama, gdy przeciw nie· 
mu wyfzedr, w wielkiey potyczce zwycię· 
żyI; w drugiey zaś bitwie niedaleko Sparty, 
dwieście Ludzi W ' pień wyciąt. Obawiano 
fię aby Sparta, ktora iefzcze nigdy wziętą 
nie byla, w ten czas odebraną nie zoftala, 
gdy tym czafem nowe zachodzące intereifa, 
do kąd inąd go odwołały. 

Pirrus Kroi Epiru. 

Pod ten cźas właśnie Seleuk, Miafto Se: R. S. 
leukią, bardzo potym fl:awne, nad Tygrem 37 1.1• 

pobudować kazat. 
Tegoż także czafu fl'.awny ow Kroi ~pi- ' ' 

ru, ktory w krotce naywalecznieyfzym ftać 
fię miał wieku fwoiego Wodzem, naywię­
kfze iuż o fobie czynił nadzieie. Był Sy­
nem Eakida Krola MoloiTow. Będąc iefzcze 
u Pierfi, cudem prawie ufzedI rąk bun tow· 
nikow, ktorzy Oyca iego z Tronu ztrącili, 
y w Illiryi fię wychował. Gdy nazad do 
Kroleftwa fwego zoftał przywrocony, l\fo. 
loffowie w niebytności iefzcze iego rokofz 
uczyniwfzy z p_µLhv wlafnych go wypędzili: 

Mm a mu· 
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mufiar fię ·do Demetriufza Szwagra fwoieg<J 
fchronić, przy ktorym fię w potyczce pod 
Ipfus znacznym pokazar. Zoftaiąc na Dwo'­
rze Ptolomeufza, zręczności fwoię w wfzel· 
kich rodzaiach ćwiczeń okazar, przez fwoie 
grzeczne, y obowiezuiące poftępki, milość _ 
fobie u wfzyftkich ziednał, nad to wielkość 
dowcipu fwego, y roftropności dał poznać. 
Przyłęmność w mowie iego, każdego kon­
tentowata, ł'agodny byl, y przyfl:ępny, do 
rozgniewania fi~ wcale niefkory: w zafl'u­
gach woiennych nad Demetriufza go nawet 
przekładano. Ożenił fię tam z Antygoną 
corką Ber.enike *ony Ptolomeufza, przy po· 
mocy ziednanego fobie u tey Kfiężny kredy-

. tu, od Ptolomeufza Flottę, y pieniężną fum­
inę o trzy mal: z tym pofiłkiem do pańfi:w 

Pirrus. fwoich powrocił. Z Lizymakiem uczyniw­
fzy przymierze, z iedney Strony na Macedo­

~ ·., nią, ktora do Pańftwa Demetryufza należała 
. uderzył, gdy tym czafem Lizymak z dru.­

giey ią Strony attakowal." W oylko Lizyma­
ka z przyczyny wyniofl'.oŚci iego fl'użbę fo­
bie zprzykrzywfży, przefz[o do Pirra, y 
Krolem gó Macedonii okrzyknęło; lecz Pa11 
ten w krotce po tym to Kroleftwo utracił, . y 

· do Epiru z f woiemi Epirotami nazad powro.­
cił. ~rol. ten Charakteru był ży~ego, y 
popędhwego: chciwa zawfze, y n1efpokoy· 
na ambicya, żyć mu fpokoynie nie pozwa­
lała; kilka Wypraw do W loch przedfięwziąI; 
Rzymianom dwie potyczki wydawfzy, w 
trzeciey zoftał od nich zwycię.Zońym.-

Cy. 

\' 

.I 
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Kyneafz rodem z Teffalii, ·dawny Demo.: R. s; 
łl:ena uczeń, · rozfądkiem wielkim udarowa- 37;14. 
łly, byl i4'dnym z naymiifzych Pirra Kon.fi­
dentow. Przełożył mu kilkakrotnie nieuży­
teczność d~wnych iego zamyllow: rozwa-
Żat mu, iż od tąd żyćby iuż mogł fpokoynie~ 
y mile dni fwoi,e pędzić, nie fzukaiąc w po-
środ tyllł trudow fzczęącia, ktorego pragnie. 
Pirrus dowodami iego zoftał prtekonany. 
lecz ponieważ go iuz ambicya opanowata. 
wftrzymać w fobie nie rnogl tego niefpokoy· 
nego humoru, ktory mu był powodem, W 
tę y owę ftronę do zapędzania fię orężem. 
Przy pomocy f wo kh 1loniow wygrawfzy z · 
Rzymianami pierwfzą potyczkę z propozy­
:cyami pokoiu Kyneafza do Rzymu wyfl:ał. 
Appius Klaudiufz, fprzeciwil fię podanym 
!Od K'l"ola tego kondycyom, y <:aty Senat za 
2daniem iego pofzedł. Kyneafz Panu fw.emu 
n~ywf pa~ialf~y RzJ:i;iian w~zerunek ucz}"-

. n1t; powiedział mu,1z Senat ich !dal mu i1ę 
/ 'Wielu Krolow bydz zgromadzemem. Rzy­

tnianie także.. z f woiey Strony do Pirra Po­
fl:ow wy~rawili, przekladaiąc mu niebefpie­
·Czeńłl:w-0, w ktore fię wdai.e, <:hcąc woynę z 
niemi prowadzić. ·~~eh 1i.cz~y by~ Fab.ry­
-cyufz. Pfrrus Rzym1amnow1 temu mezmter• 

. ne dary ofiarował, shcąc go na fwoię Stro­
nę naklonić; iecz tez fa me Ofiary, .daty oka· 
zyą., Fabrycy.ufzo~i w <łaney odpo~ie~.z.i, .do 
okazania wfzyfrk1ey :ducha wfpamafosu, to 
ieft fwoiey ku Oyc.zyźnie .gorliwoś_ci, nie 
intereffowania, y do ubofrw.a fwego przy.; 

. Mm 3 wią-
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wiązania. HKontentuy fię rzećze fwemi 
„ bogaćtwy, a ~a uboftwem y fl:awą moią." 
P~n ten, nowe 1efzcze dla przywiązania fo­
~1e Fabryeyufza Kroki uczynił, lecz Ofiary 
iego zawfze z tąż famą ftatecznością odrzu;. 
cone zo{l:aty .. Rok? ~af.l:ępuiącego, Fabrycy­
u~z odeil'.ał Pirrow1 hfi: od Umielicznika iego 
p1fany, w ktorY:m _Pirra otruć ofiaruie ' :fię, 
bylebym~ Rz~m1ame przyzwoitą za to nad­
grodę _dal!. Pirrus nad wfpaniafością umyil'.11 
R_zym1anma tego zadziwiwfzy fię, niewol­
n1~ow. mu bez zamiany ode!lał, y pokoy 
:\łzym~anom zn~wu ofiarował; lecz ci o nim 
:llyfzec nawet mechcieli. 

Wydana. znow? by~a między Pirrem y 
Rzymianami pod mtafi:em Afculum druga po;. 
tyczka; w ktorey z obu Stron nadzwyczay­
ne. MęO:wa dano dowody: Sami noc dopiero 
ob1eStrony roziączyfa. Strata prawie iedna­
ka byla: I:cz Pirrus w niey naylepfzyth 
fwych L:otnierzy poftradaI. 

We dwa roki potym, Syrakuzanie, Pir­
ra. o pomoc przeciwko Kartagińczykom pro­
:filt. Pan ten do Sycylii przybywfzy, Syra­
k~zę opa:nowat Syrakuzanie dodali mu pie- · 
n1ędzy, y okrętow co trzeba bylo: o tym 
po~~lrn zapędził Kartaginczykow, y w Sy· 
cybt fan~wańie, ich zburzył. Tym czafem 
poi;nyslnosć oręza, ferce iego nadęla, y za­
myfl:y mu co raz lepiey fię wiodty. Dla Sy­
na.fwe~C: Hele~a, iuż Sycylią ~aznaczyi, "1 
o. podbiciu fobie Affryki zamyslał. , Szczęs- _ 
~iem nadęty, . obyczaie fwoie odmienil, y 

pan o-

I 
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panowanie iego· Tyranią fię frafo. Niedbaiąc, 
tylko aby fię zbogacił' y zył w roflwfzach, 
lJrzędyTworzeniom iwoim rozdawał; y za­
tnialŁ fądzenia podług praw, w fądach za wla· 
fnym fzedl tylko umyil:em. W krotće od fie- . 
bie wfzylłkie umyg:y odrazir a widząc fię 
1'ydź w nienawiści, prawdziwym zofł:ałTy­
ranem; pod rożnemi pozorami nayzacniey­
fzych wygub il Obywatelow: naoftatek całey 
Sycylii i1:ał fię nieznośnym. Idąc do Włoch, 
dokąd przez Samnitow, y Tarentow byl 
fprowadzonym, Lokrom ikarby z Prozerpi­
"Y Kościoła zabrał, · lecz gdy go nawałnica 
wielka napadtfzy z bib, nazad ie odwieść 
rozkazar. 

Krol ten' trzęcią potyczkę ; Rzyn;iianom R. s. 
pod Benewentem wydawfzy, zupełnie zwy- 3-730· 
tiężonym w nicy zoftar. MęlŁwo go iednak 
nie odfląpifo; w naywiękfzych albowiem 
ll!iefzczęśliwościach., .zawfze go niezwycię­
&:enie zaeho,val. Lubo mu iuz bardzo mało 
:wftafo WoyJka, y do utrzymania go fpofo-
bu niemiał, z tym wfzyftkim do Macedonii 
tiofzedffzy, gdzie Antygon Syn Demetryufza 
panow;il, uderzył nań, zwyciężył, y w krot-
kim czafie wfzyftkieMiafta Ma~edonii odebrał. 
. Gdy wfzyftkie Grecyi miaH:a głowy fwoie 

.f>Od iarzmo Nafrępcow Alexandra fkfonily, 
&m,o iedno tylko Miafro Sparta było, w kto­
rym pierwiaftkowy ow Narodu duch, y ona 
dawna nieuftrafzoność, ktora iey nad wfzyft· 
kiemi innemi .Mi~fłami data byfa pierwfzeń­
'1wo, znowu odzyła. , Kleonim Syn. Kleome-

' . Mm ł na 
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:na Krola Sparty; z fwoich wfpol Obywa~ 
te low niebędąc kontent, domagał fię u Płrra; 
aby z woyili.iem fwoim przeciwko Lacede-

. monie pociągnął. Pirrus do Lakonii we dwa....­
dzieścia pięć tyfięcy wfz~dtfzy, fpuftofzył 
ią y złupił. Lacedemonowie, wyfl:ali do nie­
go Pofl'.ow, on ich podchlebnEfOJi fl:owarni złu· 
dził, a. tegoż farnego wieczora przed Spartą 
:łbnąt Miefzkańcy bynaymniey fię tego nie· 
fpodziewali, z tym wfzyftkim nadziei nie 
ftracili. Całą noc około okopania fię z nay­
więkfzym pośpiechem pracowali: Męhtki„ 
y Panny do nich fię przylączyiy, y farne trze-
cią część fzańcow dokończyły : potym mto-· 
dzieży broni dodaiąc, napominały, aby na-: 

· leżycie powinność fwoią czynili• Nazaiutrz 
· .. Pirrus chciał attakować Spartę, lecz w ·niey 
więcey iak fię fpodziewał znalazł- odeoru. 
Młody ieden Spartan„ nazwiili.iem Akrotal· 
Syn Krola Areufa w tey okazyi nad innych· 
znacznieyfzym fię pokazał: Spartan owie 
wfzyfcy cudow waleczności dokazywali. · 
Potym po długiey bitwie Woyili.o Pirra od­
parto. Nazaiutrz, z nowu fię potyczka: 
wfzczęła: Spartanowie znowym fię bronili 
:męftwem: Kobiety od nich nie odftępowały; I· 
pi-lnowaty tego, aby im broni dodawać, na-
poi em poftlać, y rannych zbierać. Od por 
ich tylko filności Pirra pomnożył; lecz ·gdy 
koń ·i ego na Śmierć ranionym zofi:aI, mi~· 
dzy ·kupę go zaniofl:. Dopiero od tak krwa­
wego zamyfl'.u wftrf.t fobie uczyniwfzy, na-· 
zad fi~ cofnąć umyslir. ~ · , · . .i 

·· · Ro-
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· Rolrofz przypadty w Argos, r{;rowadzit 
go ku temu miaftu; Woyny albowiem tylko 
uukał dla na'dgrodzenia fzkod fwoich. We­
zwal go tam byl Aryfteafz, głowa iedney z 
tych Fakcyi. W drodze ku temu miaftu, 
Arenfz Kroi Sparty, zafadzki na11. zaftawH, 
y tylną Straż iego w _ pit~ń wyciąt W tey_ 
okazyi Ptolemeu{z Syn · Pirra zginąr. Krol 
t-en żalem z Śn;iierci Syna fwego pobudzony; 
wpada w posrod' nieprzyiaciol, konia f w~­
go' przeciwko ~ualkowi, ktory Jazdę Lace­
dernońfką ·dowodzi!, rozpuściwfzy. , Kopiią· 
go fwoią przebiia, y w nieprzyiaciolach 
fwoich na ciało Eualka zwalonych, rzeźbę. 
okrutną .czyni. · Krol ten bJ.l ftrafzliwym, 
zawfze w utarczkach, a tego dnia iefzcze 
fam fiebie przefzedl. Spartanowie w tey 
okazyi naywalnieyfzych fwoich -żołnier~y 
utracili. 

Pirrus pokazawfzy fię przed Argos, Arv­
fieafz mu iednę bramę miafta otworzył, Ar­
gowie do Twierdzy fwoiey. fię cofnąwfzy, 
Antygona na pomoc fwoię wzywaią. 'Krol 
Areuft tam przybywa. . Pirrus o wyiściu z 
Miafta zamyśla: w iednę ciaśną uliczkę fię 
:i:abtąkawfzy, ani na przod, ani w tył, poyść 
nie może, tym czafem napędzonim od nie­
przyfacioł będąc, w pośrod nich_ Iię rzuciw-
fzy, ·od Kopii ranę odnofi, ·przez profteg<> 
Żofnierza fobie zadaną. Pirrus fię obraca, 
chcąc fię. na tym, co go ugodził, pomścić. W ~ ."? 
tym momencie uboga iedna Kobieta, z da- · ' • ~ 
chU na tę bitw~ patrząca , " widząc że -t<> iey. 

··~ ... „ - Mm s Syn„ . 
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Syn był co Pirra ranił, y Że go Krol teh miał 
iuż iuz trupem pofożyć; frrachem 1 zdięta, 
wielką dachowkę na gfowę Pirra zruciła.. 
Pirrus Śmiertelnie ranny na wpoł umarły, 
fpadr z konia, a żotnierz ieden, poznawfzy 
go, glowę mu uciął. Antygon w prędce, 
()boz y W oyiko Pirra opanow~l; lecz z He­
łenem Synem iego„.z wielką obfzedl fię wfpa­
niałością. ' Y tak Pirrus, ieden;z naywięk­
fzych wieku f wo i ego W odzow, życie za­
kończył. Ani o tym wątpić potrzeba: An­
nibal bowiem, pytaiącemu fię dnia iednegG 
Scypionowi , kogo by poczytał za naybie-

' ' gleyfzego Hetmana ; odpowiedziaI, Pierw­
fze mie,yfce daię Alexandrowi, drugie Pirro­
wi, a trzecie fam fobie. Dodał nad to iż nikt 

'Tit. nad Pirra W oyfk f wo ich fzykować, zyikow­
Liv. l. nych mieyfc obierać, ani Ludzi fobie zobo-
55'· n •• wiązać lepiey nie umiał. Z tym wfzyfikim 
:14· to ieH: pewna, iż Pan ten niemiar wfzyfrkich, 

ktore wielkim Wodzom fą potrzebne przy­
miotow: niezliczone albowiem· błędy popeł­
niał. Jak zbieg iaki zawfze fię na niebefpie­
·czeńfi:wa podawar: lekkomyślnie, y bez uwa­
gi więkfzą część zamy.!J'.ow fwoich u~ladal. 
w przedfięwzięciach Z.adnego'Statku nie za­
chował; roŻności tylko y odmiany 1 w niin 
widzieć było. Ambicya zaś ieg~ Riefpokoy­
na z iednego mieyfca na drug1e go prae-­
wodziła. 

, :a. S. Antygon chcąc uczyniony przeciwko fo-
37G6. bie przez Ateńczykow, y Lacedemonow ro­

•ze~wać związek, Ateny obległ y opanował. 
, Rzecz-. 
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Rzeczpofpolita Acheyfka, w ktorey Rząd 
był Gminowladny, wolność fwoię za czafow 
Alexandra ftraciwfzy pod wfadzę Macedo­
llow, iak y inne Grećyi miafta podbita zo­
ftawała. Z dwunaftu miafł fię fldadała, w 
pomiędzy ktorych panowała niezgoda. Już 
to pod Demetriufza, iuz pod Kafi'andra, iuż 
też pod Antigona mocą znaydowafa fię. 

Za czafow Pirra, miafta te ofadzonych Ara- . 
przez Antygona Tyranow wypędziwfzy, ie· tui;, 
dno tylko Rzepltey ik.Iadaly ciafo, przez ie-
dyną publiczną rządzone radę. Tegoż farne-
go czafu Sykyona pod Tyranią Nikokla ię- t 

czata, lecz Syn Nikiafza Aratus, i eden z 
pierwfzyc.h Obywatelow, lubo na ow czas 
dwadzieścia lat dopiero maiący, zamyfl' wy­
ba,~ienia Oyczyzny fwoiey przedfięwziąt: 
tak byl dobrze rzeczy· fwoie ufożyl, iż po 
drabina.eh do miafta wfzedtfzy obywatelom 
wolność przypomniał. Natychmiafł lud Pa-
?ac Tyrana zapalił, y wygnańcow odwołąl. 
Aratus chcąc tym trwalfzą wfpol Obywate-
lom fwoim przywroconą wolność uczynić, 
Sykyonę do związku z Acheyczykami przyłą-
czył; 'lubo albowiem małe te Rzeczypofpo-
lite, nie bardzo potężne były, zawfze fię je-
dnak mądrością Rady. fwoiey, y ścifl'.ym 
:zwiazkiem w wolnosc1 utrzymowały. 

Tym czafem Aratus przez fwoie dobre 
obeyście y' cnoty, na co raz więkfzy zara­
bia! fobie fzacunek, lecz mu zbywafo na ta­
lentach woiennych, widok niebefpieczeńftwa, 

czy• 
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czyn il go boiaŹliwym: wielkie fię w nim 
znaydowaio przymiotow przeciwie11ftwo, 
iuż to był odważnym, iuż 1labym. 

Będąc po drugi raz Hetmanem Acheyczy ... 
kow obrany, Antigonowi Zamek Koryntfki, 
ktory byl opanowar, odebrał. Było to miey• 
fee bardzo wielkiey wagi, na wyfokiey go­
rze położone, między dwiema przytykaią­
cemi rowninami, ten co go pofiadał, Grecyą 

- mog.r w ręku trzymać, wfzelkiey albowiem 
za Cieśniną morzem, y lądem, zabraniało 1 

Kommunikacyj , ·a zatym celem było wfzyft., 
R. s. kim po&~anicznym PańH:wom zazdrości. Ara-. 
3760. tus fzescfet talentow, iednemu Obyw2telo­

wi Koryntu obiecał, za. ktorą tCl'fummę, ma· 
łą w !kale wykutą do Zamkii prowadzącą 
pokazał mu ściefzkę. Summy tey natych­
miaft wyliczyć nie mogąc, wielką część 
złotego, y Śrebrnego naczynia, tudzież kley­
noty Żony fwoiey na to zaftawil. Dowod 
wfpaniałości Dufzy, ktory podlug Plutarcha 
naypięknieyfzym fprawom Grekow wyrow­
nać może. \V rzeczy famey Ar&tus, wfzyfr· 
kie dobra f wo ie w tey okazyi, dla przyfl.ugi 
Oyczyznie ofiarowaJ. ZamyJły fwoie qiiał. 
w pośrod nocy wykonać, w · ktorym mufial 
fię bić o życie fwoie, bez Żadney inney na­
dziei. iak tylko ' ze piękney rzeczy dokaże. 
Wziąwfzy z fobą Czteryfta żołnierzy, po. 
wielu trudach y niebefpieczeńftwach, tego 
dopiąt, iż nieprzyiacioł wypędziwfzy, za­
mek fam opanował. Koryntowie mu bramy 
:-i wielką J:adością otwor.zyli :_ nam owił icl}.. 
„ , , aby 
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aby związek z Acheyczykami' uczynili, dla 
czego ci fwoy tam garnizon ofadzili. Krok 
ten Śmiały, . tak wielką Aratowi uczynił 
wziętość, Że Megarowie, y wiele 1\lliaft 
innych, Kroi nawet fam Ptolemeufź do związ­
ku z Acheyczykami przyftąpiI. Aratus przy 
kommendzie zawfze fię utrzymowaI. Achey­
czykowie byli upewnieni, Że· nie czego -in­
nego, tylko ieh zyfku fzukał, Że zamyfl:y 
iego fzczegulnie do zniefienia tyranii, y 
przywrocenia włzyftkim Miaftom dawney 
wolności zmierzaią. 

Y w ten ·czas to potęgę f woią w Grecy i R. s. 
okazali Rzymianie, Polł'ow fwoich do Achey. 3778· 
czyko\X, y Etolow wypra\viwfzy, chcąc 
ich nakłonić, aby przymierze poko~u, uczy· 
nione zKrolową Teutą, pozofialą po iednym 
Krolu Illiryifkim Wdową, było ich albowiem 
;kilku, \)trzymali : mali ciKrolikowie fąfiadow 
hapaftowali, Obywatelow Rzymfkich na 
tnorzu. rozbii.aH. Rzymianie Teutę ,pofiITo­
l'Iliwfzy, do uftąpienia z caley Illiryi ią przy­
rnufili. Koryntowie wyrokiem publicznym, 
Rzymianow do obchodzenia Grow Iftmickich 
przypuścili ; Ateńczykowie im zaś prawo 
Obywatelftwa nadali. 

Y na tych to marych Tyranow Aratus 
\Vfzyfl:kie fwoie ufilności obrocir. Jeden z 
nich naygorfzy, nazwifkiem; Aryfl:yp, Ty· 
ran Argow, wfzelkich do pozbycia go_ fię 
.fzukał fpofobow; lecz ftar~nia iego daremne 
były. Aryftyp ten, co do oftrożności, 'kto• 
rych, z boiaźni, aby na życie iego nie' n-aftą. 

' · · · piono, 
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pi ono, używał, był to drugi Dyonyfi!lrz 
, . Tyran. Dom iego zawfze był ftrażą z do­

bytemi palafzami otoczony. Sypiał w wy-. 
fokim pokoiu, do ktorego po drabinie wcho­
dził, opatrzony byl z wierzchu w podfo<lze 
drzwiau~i, l\a ktorych fożko fwoie ftawiar. 
rozumieć iednak nie można, Żeby przeto 
miar był być !pokoynieyfzy. Aratus zaś 
przeciwnym fpofobem inney Straży oprocz; 
fere Obywate.Ifkich nie potrzebował, nie oba­
wiaiąc fię niczego, pokazowa! fię publicznie 
bez bro1ii. . \V krotce potym z Aryftypem 
do fpotkam~ przyfzedifzy, wielkie zwyeię-

. iłwo nad mm otrzymał, w ktorvm Tyran 
Życia pofiradat. Li4yada nawet Tyrana w 
Megalopolis, do zfożenia Tyrannii racyflmi 
fwemi nakłonił. 

Agis prażnie zamy~Ua w Lacedemonie dawne 
prawa Likurga wforzejić. Kieomen tegoż 
zamyjlu fię chwyta. 

Kroi Agis nad lat dwadzieścia ief z cze 
więcey niem.ai~cy, umyślił odmianę Miafta 
tego uczynić, do ktorego zbytek y łakom­
ftwo od dawnego , czafu fię wprowadziło: 
dawne Uftawy Likurga chCiał wfk.rzefić. Ta­
ki zamyił: daleko infzego, iak byl A gifa, Cha­
rakt~ru wycią,ga·f, ktory po ~imo wielkiey 
fwo1ey mlodosci, fk.fonny był do łagodności, 
y bardzo boiaźliwy. Lud y młodzi, wielce 
tę odmianę chwalili, lecz iey fię bogaci, y 
ftarzy Obywatele fprzeciwili. Przeciwień­
ąwa ktorych doznał, przyczyną byly, że 

ma 

Przypadki w Lacedemoni1 559 

-lll:U uę zamyll iego tylko po ~źęści udał, fam 
albowiem dal przyklad, y dobra fwoie na 
powfzechnoŚĆ obrocit Lecz Leonid Towa­
rzyfz iego ze wfzyfikich mu fil, w tym za~ 
myśle przefzkadzał. 

W tych okolicznogciach Acheyczykowie 
z Etolami woynę prowadząc, gdy o pofirek 
Lacedemonow profili, Agis na czele W oyika 
pociągnąć mufial: z Aratem fię w Koryncie 
ztączyl, lecz ponieważ umowa byfa, Żeby 
bitwy nie wydawali, drogę fwoię nazad ku 
Sparcie obrocił. Za przybyciem fwoim do 
miafta, dowiedział fię Że Agezylafz naywię­
kfzych używal gwaitow, że fię lud cały na 
niego zawziął, zbuntował, przypifuiąc mu> · 
iż ich nadzieią podzielenia dobrami uwiodl. 

Leonida, złożonego na ktorego mieyfca 
Kleombrota zięcia iego ofadzono,nazad odwo­
łano, y ,na Tron go przywrocono. Leonid 
na Kleombrota rozgniewany, do niego ' po­
fzedł, y wyrzuciwfzy mu wfzyftko na oczy, 
do wyiścia go z Sparty przymufil; potym fię 
na zgubę Agi fa zawziął. Sztuką, z mieyfca 

. ucieczki go [prowadzono' y do więzie,nia 
wfadzono. Leonid Eforow na fwoię Stron.ę 
przeciągnął: Sąd tedy na A gifa złożono, za 
to, iż w Rzeczypofpolitey chciał iakieś czy­
nić nowości, y nie pozwoliwfzy mu, ani 
obrony, ani Żeby byl .przez Obywatelow 
fąazony, na Śmierć, aby był udufzonym w 
więzieniu, wfkazany zofiał. Na iakąż nie­
godziwość zły Czfowiek nie odważy fię '? Lud 
o tym co 1ię dzial:o dowierizia.wfzy_iię, taką 

nie'? 
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nierprawiedliwością ro~gniewany, zbunto­
wał fię, y odbić go zam3 ŚIHI, lecz ta gorli­
wość iego Śmierć tylko Agifowi przyfpiefzy­
la. Marka y Dziad iego, chcąc Syna fwego 
zobaczyć, do drzwi więzienia gdy przyfzli, 
ieden z zaboycow ich do niego wpuścił, 
gdzie udufzeni zofrałi. Co za fzkaradność, 
y iak Sparta fama .do !iebie niepodobną fię fta­
Ia ! W krotce po tym Leonid umarI, \Tron 
·KJeomen Syn iego ofiadl. Byl to Pan zywe­
go y popędliwego charakteru, nabycia chwa­
ły wielką Żądzę maiący, z Żalem na Obywa­
·telow Sparty, w rofkofzach zatopionych, y 
o dobr? publ~~zne malo dbaiących poglądal. 

Kleo- Widząc tz wfzyll:ka władza w ręku E:fo­
men. row byla, kfztak Rządu odmienić umyślił, 

fpodziewaiąc fię Że mu Woyna okazyą do 
tego poda. Niektore Arata nieprzyiacielfkie 
na polach Arkadow, uczynione kroki, wziął 
fobie za· pozor, y natychmiafr, w poleru­
fzywfzy, Acheyczykom Potycz~ę wydal: 
Ara,tus odwagą Kleomena, ktorego do tąd · 
za Mtodzieńca żadnego doświadczenia -nie­
maiącego poczytal, zafrrafzony, cófoąl fię 
nazad: przęz co fobie u fwoich na wi,ęlkie 
zafl:użyl nagany. Kleomen, ·z odpędzenia 
Arata wynioJly, po kilka kroć Acheyczykow 
poraził, y kredyt fwoy przez to w Sparcie 
pomnożył: od tego czafu zup"eJcie fię do wy­
Ę.onania zamyiłu owego nakłonił. Nim do 
Sparty powrocil, Judzi zbroynych w przod 
wyilal; ktorzy na Efo ro w u ftoru fiedzących 
łlapadffzy, c"'terech z pomiędzy nich zabili. 

. Kle o„ 

, . 

Przypadki w Lacedemonie: 561 

Kleomen Lną nazaiutrz zgromadzil: niego-' 
dziwe używanie Wfadży Eforom powierzo­
ney, przełożył, y oświadczylfię, iż chce 
między niemi rowno~~ y dawną karność 

' . Likurga wfkrzefić. Natychmiafi: Dobra fwoie 
wfzyiłkie w powfzechność zebral: Krewni; 
y prżyiaciele iego toż famo uczynili, wy­
gnańcom także c-zęść naznaczył. Wziął fię­
potym do przywrocenia dawney Karności w 
wychowaniu Młodzieży, w ćwiczeniach, y 
obiadach publicznych. Wi~kfza część Oby.:. 
watelow na ten nowy fpofob Życia phyftaia • . 
Chcąc oraz nieprzyiaciolom f woim pokazać. 
iż mu te wptowadzone odmiany przywią- -
zania Obywatelow nie umnieyfzyly, wpadł 
na Pola Megałopolis, y fpuiłofzywfzy ie~ 
z znacznym lupem powrociI. Słowem po· 
wierzchowność iego profta, y ikromna , y 
ftoł ofzczędny, dały poznać, Że włafnvm 
przykiadem chciał, do tego Obywatelow "na­
łożyć: z inney Strony byf dla wfzyfi:kich 
bardzo przyftępny. W oyiko ofobli wfzy1ń 

· fpofobem fobie zniewolil, tak dalece iż wiei• 
ką chęć pod dowodem iego zofrawać, oka:.. 
zowalo. Chcąc zatym z tąd korzyfrać, w 
pole wyciągnął, za Acheyczykami iię uga­
niał, y potym wielkie nad niemi otrzymaw­
fzy zwycięftwo przymufi1 ich do profunia · • 
o pokoy. Kłeomen nań zezwolil, ale pod 
tym dokladem, aby go Związku Acheyfk.ie-
go naywy~fzym !!etma~em ogio,fiłi. , • 

· Acheyczykow1e zdalt fię bydz na z::{danie 
'-~e~o 1kl:onuwii, lee~ Aratus, od trzydzieiłu 

N Il iu.i 

'1 
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iu~ y trzech lat mieyfce to. zaftępuiący za 
1 • pbelgę fobie t krok ten poczyta!, a chcąc ta• 

kowy zamach od-.nocić, udał fię do Antygo­
na Macedońlkiego Krola. Do tego użył fpo-

, fobow zdrożnych: rzecz mu całą przez 
dwoch Obywatelow Megalopolis~ miafta. 
bli{ko Sparty potożonego, a przeto nal ra­
bunki nieprzyiaciol wyftawionego, przeło­
żyć kazał: ci dali mu do zrozumienia, iako­
by Kleomen, o zdobyciu Peloponezu, y Gre­
cyi zamyślar, y że interes iego wlafny tego 
wyciąga{, aby Peloponezow ruynować nie 
dał; ofiarowali mu nad to, na :!kład befpiecz­
ny, Zamek Koryntcki wyda~. Napomkneli 
mu, iż fię Aratus. do zamyilow iego przył~­
czy. Antygon znayduiąc w tey propozycyi 

, pkazyą wmiefzania fię do intereff ow Grecyi. 
z radością na żądania Mcgalopolitano~ 
przyftał, y ieżeli Acheyczykowie na to zez­
wolą, przyrzekł im dać pofiłek: ci o myślach 
Antygona uwiadomieni, y przez Arata na­
mowieni utrzymanie Woyny na iiebie wzię­
li: lecz pod tenże fam czas Kleomen, wiele 
mia!l: Pełoponezkich opanowar. Acheyczy­
kowie n~ tychmiaft Antygona na pomoc fo­
bie wezwali. 

R. S. • Pan ten z W oyfkiem ze dwudziefi:u ty­
H7 9· fięcy piechoty, y tyfiąca czterech fet Jazdy 

złożonym, po rożnych obrotach, ktorycłt 
wyliczanie, dlugiby czas bardzo zabrało, 
Mantyneą, y Orkhomenę opanowawfzy, 
Kleomena do tego przywiodr, iż tylko Lako­
nii pilnować mufiał. Kleowen ferca nie ftra-

' ' 

cil: 
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tit·: część Ilotow ża wypłaceniem pewflych 
podatko;v uwolni!: d..ya tyftą:e z nich p1> 
Macedonfku Ut?;bro1I, Megalopolis nagle ode­
brał, y miafra tego Panem prawie. bez Żad· 
nego odporu zofrar. Megalopolitanom, kto· 
tzy fię do Meffenow uciekli byli, ofiarował 
nazad oddać miafro, byleby fię Związk11 
Acheyczykow zrzekli, lecz oni woleli grun­
tow, y Oyczyzny fwoiey odftąpić, . a niżeli 
wiarę poprzyfiężoną złamać. Kleomen od­
mowieniem ich urażony, zrabować miafto 
pozwolił, y mury iego zgfadził. Achey­
czykowie poŹno dopiero Żałować poczęli, 
iż na pomoc Anty gona wezwali: poznali, i:! 
fobie przez to Pana nadali. Antygon ich, dD 
płacenia Żołdu Garnizonowi·, ktory w Ko­
ryncie trzymał przymufit, y aż do n·aypo­
dleyfzych podchlebfŁw, przed nim fię uniży· 
li, Że nawet ofiary na honor i ego czynili. 
Aratus iuż nic nie mog{, poftawienia nawet 
nazad Pofągow Tyranfkich, ktore Aratus fam 
był zniofl, zabronić nie potrafil. Tak więc 
kare zazdrości f woiey, przeciwko Kl eo me- . 
nowi ponofić mufiał. Ten tym czafem na 
początku Wiofny, gdy Mae>edonowie na le­
żach zimowych iefzcze rozprofzonemi byli. 
\Vpadłfzy na Pola Argos, one fpuftofzyJ. Do. 
tąd aż miał chwałę, iż fię caley potędze Ma· 
cedońfkiey opierał, y Lakoniią b'efpieczną 
od nap·aści zachował. . Lecz naO:ępuiącego 
lata Antygon pofunął fię ku Lakonii, na czele 
dwudzieftu osmiu tyfięcy łudzi. · 

' . . 
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Potyczka Seta.7.!Ji, między Antygonem g· 
'E.acedemonmni. 

R. S, Óba Woylka 'fi'odlmwfzy fię blHko SeiaO.: 
i7 St. zyi, ·Antygon Kl~omenowi, dwadzieścia ty• 

· fięcy . tylko Woyill:i maiącemu„ potyczkę 
wydał'. Bitwa fił e:aczęta niedaleko gory 
Olimpu t z obu Scron z naywiękfzą ·zacięto~ 
ścią walczono. Nakonlec Macedo{1fka Fa­
łangit, Kópiie fpuśchvfzy, m Lacedemono\\i' 
natarta, . .Y z okopow ich wypędziła: wię­
kfza 'Część Zagranicznego W ~y4ka w tey po~ 
tycfce zgh1ęla, .y f>l1.ua-rch powiada, iz. z 
fzesciu tyfięcy Lacedemonow, tylko dw:i-e-. 
ście ·zoftalo. Stawny ow Filopeme1.1, bar­
dzo iefacze na ten czas mfody „ tey wygra• 

,:: . 

nev wiele dopomogl·; y Antygon odni'e!ione 
Z\~ydę1hvo \Vinien b.ył ód wadze, y roftr~ 
pnofoi, rn!odego tezo Oficera. Lubo bitwa 
ta miną Sparty bydz miala, ·okazywano ie.. 
ilnak iefzcze w n:iey tę:& famę co j dawniey 
Stateczność. Kazay, uie fwoie wlafnę„ ale 
Oyc·zyzny nrefzczęśde oplakiwał. Zony 
Mężows y Oycowie podefzli Synow fwi:iicb 
nie Żalowali : z-a fzcześlhvość to dzieciom 
fwoim poczytali, Że zi Rzeczpofpofaa. zgi~ 
ngli. Kleomen po tey przegrane.y zni-e~ć nie 
mogł widoku Oyce:yzny fwoiey, tylko co 
do Sparty przyby!, wtiadtfzy na Okręt ku 
Egi!'towi popłynął. z,vycięzca wizedr na­
tychmiaft do mi;llla, y Panem fi.ę iege ogio".'. 
ftr. Ponieważ fię życzenia iego prz.ez to 
wielkie zwycię!hvo odniefion-e fpefnily, y 
Kleomena uyście gniew iego ufpokoito, z 

· Spar• 

t 
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Spartanami fie bardzo łagodnie. ob.fzedf',_ 1ec~ 
w krotce to ~fayftko znioH, co t:iyt Kle?. 
tncn dla przywrocenia praw Likurga uczymt. 
Dzie{1 ten, Potęgę Sparty~ grunta zruyno­
wat, y wfzelką nadziei~ od1ął, do da\vnego 

. ftanu przyprowadze~i?: .Antygon \.". kilka 
dni potym do Macedon;1 P?1achał, ~~zie Bar· 
łlarzyncy rabunki w1elk1e, .czynth ; le,p~ 
'vpadtf~,Y w chorobę mdfosc1, we pw{l po­
tym , czyli trzy lata umarł. • 

Tym· czafem Kleomen, do Alexa.ndryt 
przybywfzy w krotce fobie, l.'zadkiemi fwe· 

-. mi przyllliotami na fzacunek u Ptolomeufza 
Krola i;afiuzy~: Pan ten, obdarzył go poda.,. 
runkami, y pad to chcąc mu pociechy dodać! 
z Flottą y Pieniędzmi opiecar go do Grecl,l 
edefł:ać a potym na Tron nazad przywroc1c, 
Jec;z gdy 'Y krotce. potym umarł, obietnic 

. . 

fwoich dotr-zymać me tnogł'. , . 
. Okolo tego:/: farnego ozafu w1elk1e trzę- n. ~. 
fi en ie ziemi w Rhodzie przyp"'dfo, ')\.tore 37 8 ll· 
niezmiernych Szkod narobilO', fl'.awny ow 
Kolofs , czyli pofąg miedziany znaczney 
wielko~ci, obalony, y z1ruynowan~ :wfi:af, 
Rhodowie widząc fię bydz przez to mefzczę-
iście znifzczonemi, pogFanicznych Kfi~~ąt .? 
J'atunek profili. Hieron, y G~lon z Sy9,Yl11, 
Ptolomeufz z Egiptn, znaczne im fummy po-
flali, y w tey_ ~kazyi godny eh.wały pt> 
w!Zvfi:kie wielk1 Sentyment ok::izah. Anty­
•on· Seleuk "" Mitrydat ~a ich przykładem 
'!'> ' ' .! ' k k' fi pofzli, tak dalece iz !~hod w rot -n~. c~a ie 
do obfitfzeg9 Staou przyfzedl, a mzeh zbyt 
.tawniey. N n 3 U- oy-
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'lP.oyna Acheyczykow przeciwko Etolom. Ft• 
.Jip Syn Antygona na pomo' Ach~yczy­
kom przychodzi. 

_ Etolowie od nieiakie~o rzafu bardzo po. 
-tężnym w Grecyi fl:ali fię byli Narodem: do 
vud9w woiennych fię przyuczyli' ale Żad­
nego prawa .nie znali, z rozboiow tylko y , 
~.dzier!l:wa żyli. Ponieważ po potyczce Se­
lazyi, Narody Peloponezu, Woyną ztru­
dzone, y wynifzczone były, Etolowie z 
ich .korzyiiaiąc ilaboŚci, na Pola Meffenow 
wpad~fzy, zrabowali. Aratus chciał poyś6 
p~zec1wko nim z fwemi Acheyczykami ale 
niedaleko Kafiow pobitym zoftał. Klęfk.a ta 
l>ardzo odwagę iego oziębira, y boiaźliw-

ł'ilip. fzym go iefzcze uczynifa. Acheyczykowie 
~yn przymufzonemi zofrali, Filippa miodego Kro­
&~~~~ l!l Macedońfkiego, ktory po oycu f wo im An-

tygonie nalłąpił, o pofiłek uprafzać. Tegoż 
famego czafu zamiefzania w Lacedemonie pa­
nowały: iednego z Eforow pod czas buntu, 
Y.~ilku innych oby'Yatelo_w, za to iż ftronę 
Fihppa utrzymowah, zabito. Pan ten od kil­
ku l\')iaft, ktore do niego na Etolow fk.argę 
byty zaniofły, profzony będąc, do Koryntu 
przybył, gdzie tię ziazd pawfzechny Achey­
czykow odprawia!, tam \.Voynę przeciwko 
Etolom uchwalono. Tegoż to farnego cza~ 
fu, f1awny ow Annibal, Sagunt w oblęle· 
nlu trzyma.ł, maiąc potym do Wtoch z tam­
tąd Woynę przenieść. 
· T~~ .cz~fe1!1 Kleo~nen w Egipcie nie­
fzcz~ś1tw1e zyc1a dokonczyl. Nowemu kro-

lawi 

Potęga Eto/0111. . 

łowi, ktory łię w rofk.ofzach fzczegulnie ko· 
icbał, podeyźranym go uczynion.o ; do 
więzienia wziąść go kazano. Przy pomocy 
przyiaciof, znataz.f fpofob uyść z niego: d 
herlZtem go fwoim uczyniwfzy, w ' mieście 
bunt podnieśli Lud do wolności zachęcaiąc; 
lecz gdy ich wesprzeć nikt odważyć fię nie 
Śmiał, rofpacz ich o pan o wala; a unikaiąc 
'Ocbydney kary farni ftę ieden drugiego po­
du!Hi. Kroł o tym dowiedziawfzy fię Matkę R. S. 
y. dzieci Kleomena, śmiercią ukara~ , ciało 3 7 8 s'· 
.zaś iego farnego na krzy.ZU powiefić kazar. 

Filip do uderzenia na Nieprzyiaciofy 
Acheyczykow, przygotowania uczyniwfz-y, 
kilku·Krolow Illiryi do Związku fwego na­
klonit, między innemi zaś Oemetryufza z 
Fazy, ktorego gdy Rzymianie z wlafnego 
Pańfrwa złupili, u Filippa fchronienie zna-

1 lazł. Demetryufz ten był to Człowiek, mę· 
ftwa, y odwagi pelen, lecz iekkomyślny. 
Acheyczykowie także do fwoicb z pr~ymie- '.. 
r.zeńcow wyllali ; ale tylko Akarnanow, y 
Epirotow w tę W oynę wciągnęli'! Filip, 
na czele piętnafłu tyfięcy ludzi z Macedonii 
wyfzedłfzy, w Etolią wkroczyl, y wiele 
·bardzo mieyfc opanował. Z drugiey ftrony, 
Dorymak , W odz Etolow, wfzedl .do Epiru, 
y pola fpuftofzył. Filip Woyika fwoie~ w 
Kaliach zWoylkiem ArataSyna ztączywfzy, 
wraz z nim oblężenie Miafta Pfołi's w Arka-
·dyi .przedfięwziął, y w pośrod zimy go lu-
bo z polozenia fwego, za nie.dobyte ucho-
4ziło, odebraf; filip gą potym Acheyczy· 

Nn 4 kom, 
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kom, ponieważ im wiele na nitu zalda.to, 
ufi:ąpił. Z tamtąd wpadł ·na pole Eleow. 
Tym czafem Acheyczykowis, co dzień wię~ 
cey ponofić mufieli przykrości, od Apella, ie­
dnego z Dworzan Filippa, ktory bywfzy 
nad nim Opiekunem , wielki fobie ziednał o 

. niego Kredyt. Myśl iego była, żeby ich zu­
pełnie poq Władzą Macedońfkich Minifl:row 
podbić: po zaniefio11ych atoli :fkargach Ara-. 
ta, Filip Apellowi zalecił, aby nic bez doło­
zenia fię- Wodza Acheyczykow nie · czynił„. 
Dotąd Pan ten, przez wyborne tylko przy­
mioty fwoie dal fię poznać, był albowiem fa„ 
godny, przyiemny, lubiący 1ię przypodo ... 
bać, y iuż w Sztuce woienney, nad wiek 
biegfość fwoię okazał: lecz iak prędko, zno­
wu ftał fię od. fiebie rożnym ~ 
. Sparta na ow czas pełna hyta buntów, y 

na· rofterki małych, Tronu dohiiaiących fi~ 
Tyrano.w wydana. Eforowie od Khilona za­
mordowani zofi:ali, ktory 1.1rrzymuiąc, iż ie ... 
mu raczey, iak Likurgowi Tro11 należał, 
wpadt był do niey obronną ręką. 

' Tym czafem Apell, pierwfzego zamyf.fa 
fwego względem Acheyczykow nie odftę­
puiąc, a zawfze Arata na przefzkodzie :fobie 
bydź widz~c, pozbyć fi.ę go umyślit ~ tak 
wiele fkrytych podftępow pod nim narobił„ 
iż go Krolowi podeyrzanym uczynil; lecz. 
gdy fię Aratus dalekim od wfzelkich interef­
fow pokazał, Filip pozna!, iż mu na radzie· 
rnęŻa tego zbywało, y przyiaźf1 mu .fwoię 
iiazad powrocił. Ap.ell w krotce fię zµowllf 

· do. 
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do rwoich fpofobow udar, y kuć Obełgow 
przeciwko Aratowi nie przeftar; taiensne na .... 
wet, na przefzkodę zamyflow Filippa, Kr<k 
ki przed fię wziął. Pan ten umyślil był 
Woynę morzem prowadzić, Żeby tym fpo„· 
fobem fity Nieprzyiacio! rozdzielił: · na ow 
-0zas z Etolami, Lacedemonami, y Eleami , 
miał fprawę. Do Kefalenii Wyfpy na ma.. 
r-zu Jońfkim, przyptynąwfzy, Paleę obległ. 
lecz przez winę Apollowi przywiązanych 
Leontynow, odH:ąpić mufial. Ci nie przeil:a„ 
wali Krolowi, takowych rad dodawać, kto· 
reby intereffa iego w niwecz hyly obrocily, 
gdyby fię przechvko nim Aratus byl nie 
opiera.I. Z tym wfzyiHdm .Filip, wąwoza· 
mi po między fkały ciągnąc , marfz; fwoy 
ntaiwfzy, przybył do Th~rmow zn~czne~o 
Miafi:a, w ktorym Etolow1e Jarmarki fwo1e 
odprawowali, y wfzyftkie bogactwa fwoie 
złożone mie.Ji. Wfzedł więc ;>; W oyfkiem 
fwoim do niego': Macedonowie niezmierne 
tam łupy zebrali, y wfpomniawfzy fobie ra„ 
bunki przez Etolow poczyni.ope w Dodonie, 
Kościoł fpalili~ pofqgi powywracali, y wiel ... 
ką ich liczbę pokruCzyli; w tey mierze, nie 
można, tylko ganić, to okrucieńftwo nie~ 
~bożne, nigdy albowiem nie ieft wolno, wy ... 
fłępkow, przez podobneż mścić fię wyfręp­
ki. Filip wyprawę tę pięknym odwodem 
fl<ończyl, nayrozumqieyfze poczyniwfzy 
sozrządzenia, aby tylna Strai iego napafto~ 
w~11ą Iłie była. 
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Polibiufz do zrozumienia daie, iz· Aratul 
był wymyf.l:u tego Autorem, y dowodzcą; to 
albowiem miat fobie włafnego, iż w wymy· 
śleniu ofobliwfzego proiektu inakfzym fię 
wcale,. iak w wykonaniu iego pokazywar, 
całemu Woyfku ta fię wyprawa podobala. 
Sam tylko Leoncyufz poufałec Apella, ieden 
z nayznacznieyfzyc!1 Officerow Filippa fmut­
nym fię na to pok'.azat, y na Arata nayzuchwal­
fzym fpofobem powfrał. Filip z Leukady ru­
fzywfzy do Koryntu przybył, fam Woyfka 
fwoie wyfadzit, y wfi:ąpiwfzy do Argos, do 
T~gei w Lakonii przyiachat. Laced~mono­
wie fię bardzo zadziwili, gdy fię dowiedzie­
li, iż mlody ten Krol, którego oddalonym 
bydź rozumieli, na ich' fię polach znaydo­
wa!. Lecz on marfze f wo ie tak Śpiefznie · 
czyniI, iz fię temu wfzyftkie Narody Gre­
ckie dziwowały. Filip przeftal na fpufi:ofze­
niu Lakonii, y do Koryntu nazad powrocit. 
Tym czafem Leoncyufz, Apell, y Syn iego 

. przez zuchwale poH:ępki fwoie, do ofratnieY 
Pana tego przyprowadziwfzy niecierpliwo­
ści, arefztowani zoH:ali, a potym na śmierć 
wfkazani. 

R. S. · Z drugiey frrony Etol9wie woynę fobie· 
3787· fprzykrzywfzy, pokoiu żądali: gdy przeciw­

nym fpofobem Filip do dalfzego iey prowa· 
dzenia fprzymierzeńcow namawiał. Pan ten 
tło Macedonii drogę odprawiwfzy, do Grecyi 
powrocit, T eby Phthiotydy obległ, y po 
walecznym odporze ie opanował. Naofta­
tek za naleganiem. Pofłow od Khio, Rhodu, 

y Bi· 

' . 
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y '.Biza~cyi, aby z Etolami pokoy uczynif, 
na Czele WoyDrn fwego pod Naupaktę fię 
udał. Tam umowy zaczęto, w ktorych na 
to fię' zgodzono, aby z obu Stron , to co kt~ 
rniał, zatrzymar. Tak fię tedy Woyna f 1-

lippa ', y Acheyczykow z ,,ę:to_lam~ fko11czy.la. 
Tegoz farnego Roku Rzymia111e medaleko ie· 
ziora Trazymeny od Anni bala zupern_i7 zw_y­
ciężonemi zofi:aU. Tym czafe~n ~ihp me­
znacznie charakter fwoy odm1emł, 'y itaI 
ftę bardzo od tego, iakim by~ dot~d, r?Ż· 
nym: z Miaframi, y Narodami z. meznosn:i 
fię dumą obchodził, y do .rofpull:y fię udat. 
W' Apollonii od Rzymi;m klęikę ~onio~!Zy, 1 

chcąc iakoby fmurku .fwego fprzym1erzencom 
udzielić, cały Kray Meffenii fpuiłofzyt Ara-
tus mu to wyrzucat; lecz Kroi ten, ktorego "' 
wyfrępki iuż nic nie kofztowaiy,od tego mo­
inentu Arata, za uprzykrzonego fobie kry-
tyka maiąc , na tę ftę po?tość o.dważyI, iż 
go otruć rozkazał. Y taki to więc byl ko-
Jliec zacnego tego męża, y nadgrod~ Krolo.- , 
wi ullug czynionych. Ache~czykow~~· y Sy- R. S. 

. kyonowie do upadley fię z. l1obą kfoc1h, ktą- 3 7 9 i·, 
b)'.' mu miał. gro~ wy~\lwic; .lecz ~Y~r~no· 
wie wygrali, poniewaz fię w ich.m1esc1e ro-
dził. Pogrzebowe mu obrządki nay~.f~a­
nialfze fprawili; o~:tr~ ,mu nawet czy1~il_i ia-
ko wybawicielowi Miafl:a, y Pofraw1cielo-
wi Rzeczypofpolit~y Acheyfkiey .. 

Filip potym Miafro Ifl'us do llhrow nale­
iące opanowat, y zdradą Zamek, ktor.y za 
piedobyty mi.Jlno.; odebrał. Potę~a iego 

· · , · Rrzf:-

' 
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Rzymianom , fprawować podeyrzeni.e po.;_ 
częl'.a, ktorych interefia, pxzei; wzi.ęcie Sy­
rakuzy, y Kapuy, w lepfzym znaydowary 
':tlę franie. My~leli o4erwać od niego · Eto„ 
low, na ow czas- wGrecyi naymo.cnieyfaycb, 
Valerius Levinus, dlugą mową, do Zw~ązk11 
ich z Rzymianami, ktoPych potęgę bardzo 
wynoftt, nama'\vit. Racye \ego popart S~o~ 
pas, ieden między Etolami z naypierwfzych, 
y przymierze za wa i: li. Etolo wie kilka innych 
Narodow, ofobliwi-e zaś Lacedemon.ow d!l 
Związku tego zaprafzali. Lecz Akarnanowie, 
nayprzeciwnieyfiemi fię temu pokazali, y z 
Strony Fitiepa fię bydź. oświadczyli; ufilnie 
fię ll:arąli y Lacedemonow odwrocić, lecz ci. 
zadnego _na ich uwagi, względ11 nie mieli. 

R, S. Sparta na dwie "f akcye na ten czas podzie" 
a196. łona byfa. Makhanidas opanowawfzy mia-

1.l:o, przeciwko Fiłipp_owi fię o.Świadczyt, y 
Acheyikie Pola puftofzyŁ Ci na p..omc:ic Fi„ 
lippa fobie wezwali, przybył w rzeczy fa„ 
mey, y .Etolow Krola (wego. Attala przy fo„ 
bie maiących dw11 razy pobił. Lecz w krot„ 

·\ ce potym; Ptelomeufza :Krola Egiptu, Rho„ 
(iyifcy, y Ateńfcy, Pollow.ie ŻY.WO go przy~ 
parli, aby Pokoy z Etolami uc·zynil. Naro­
dy te ob,awiaty fię, aby zwycięftwa iego, 
nie utorowały mu do panowania nad całą Gre­
cyą drogi. W tey materyi zgromap?enie 
z'tożono; lecz gdy Etolowie propozycye 
zwyciężonym nieprzy~woite podali, Filip 
dal to poznać, iz oni farni unikali pokoi u, y 
rozpqczęte traktowanie zerwąn~. .W kilka 

· 4ni 
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dni potym z "_i'\cheyczykami fię złąciz:ywfzy, 
aż do mi afta Ełis, w ktorv·m Erolowie ofade 
fwoię mieli, pofunąr fię, "y chcąc ich za cze~ 
pić; poblilkie pola fputtofzył ~ wyiłąpili w 
prawdzie; Sulpicius Kon ful na czełe czterech 
tyfięcy Rzymi~n wraz fię z niemi !lnaydował. 
Potyczka fię zwawo zaczęta, 1-e<..-z Philope-

I . 

rnen Jazdę Acheyfką tfowod~ący, Wodza 
Jazdy Eleow nań nacieraiącego, kop1ią ugo:­
dziwfzy trupem pofoży}. Filip widząc i~ 
W oyflrn rego cofać fię po~zyna!o, wpadl w 
pośrod piechoty Rzymikiey. Lekkomyślny 
ten krok frar fię pr,zyczyną wielkiego mor• 
derftwa: z wielką trudnością !Vlacedonowie 
Krofa fwego wyratowali. Pan ten ·~ kray 
zplądrowawfzy, y lllp wielki zebrawfzy, 
zoH:ał prz.ymufzonym na -obronę Macedonii 
pofpiefzyć1 do ktorey Barbarzyncy w kroczy li. 

Roku naftępuiącego Sulpicius, y Krot Ił._ S. 
Attal udali ft~ do Lemnos y z Flottą fwoi:r! Im '7<;7. 
Eubei fię pofunęli. Oreę oblegli: y przez 
!Zdradę Kommendanta ią dofi:ali. Potym Kha!-
kis oblec chcieli, lecz im frę mieyfce to, tak 
mocno utwierdzone bydź zdaio ~ ii zamyfl'.u 
fw_ego odfi:ąpili. Pofofone byfo nad Eury-
pem, fl:awną ow!! cieśniną, w ktorey fię z 
iedney na drugą Stronę przewalaią bałwany, 
nakfztnłt rośnienia, y opadania morza, to 
~1toli nie by Io i'rnłe, y regularne, tak dalece 
!Ze Okr~ty w nim frać befpiccznie nie mogty. 
Attal oblegl w Achaii Opunt; y lubo F'ilip 
wfzelkiey pilności uzyr, nie mogl atoli na 
czas pofpiefa:yć, aby był odebranfa go z:ihro· 
nir. 'l'ym „ 
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Tym czafem Makhanedas Tyran Laceiłe­
mony, znaczne W oylko zebrawfzy fzukał 
okazy i do podbicia fobie całego Peloponezu, y 
pofunąl fię do Kraiow Mantynei. Sprzymie· 
rzoni z fwoiey H:rony byli w pole gotowi. 
Philopemen mianowady \Vodżem Achey.lkim, 
zgroniadzil ich, y zachęcił, aby gorliwość 
iego, męfi:wem, y dobrą chęcią wfpierali. 

Charakter, y wielkie przymioty Philopemma.' 

Ph'fo- Ponieważ mąż ten, ktorego oftatnim z 
pe~en.Grekow nazwano w Hiftoryi ninieyfzey do­

fyć znaczną gra rolą, zda mi fię bydź rzecz 
potrzebna, zgromadzić tu głownieyfze cha­
takteru iego w!afności, y obrazu iego wy­
zerunek uczynić: W rzeczy famey po Phi­
lopemenie Grecya Żadnego iuż więcey go­
dne<To fiebie męża nie wydała. Rodem był z 
Megalopolis, l\lliafra Arkadyi: wychowanie 
miał dofkonate; podług prawideł Filozofii 
A rkezylafza, ktory fobie był to obrał za Cel, 
aby Ludzi' do fł'.użenia Oyczyznie fwoiey 1111-

kłaniat, y naukami ich fwemi do rżądu Rze· 
czypofpolitey fpofobil. Epaminondę za przy­
kład fobie zatożył. Z młodości fwoiey Woy­
fkowych tylko Judzi, y ćwiczenia lubił. 
Przyfzedlfzy do lat orężem władania zdoi-

. nych, przywiązał fię do W oyika, na zrabo­
wanie Lakonii wyfl:anego. Wolnego czafu, 
używał na Ćwiczenia, kto re ciało do trudow 
przyuczać zwykły, iako to polowanie, upra· 
wa roli , za pli.Jgiem fam chodząc: na ow 
czas albowiem naypolerownieyfze Narody, 

wielki 
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wielki fobie na uprawie roli, y ręcinych 
pracach zakładały fzacunek. Zaba,wy podobne 
zdaią nam fię teraz, podłe y wzgardy godne, 
lecz to dla tego iż fię obyczaie nafze popfu· 
ly, y zdrowy rozfądek przewrociły. Philo· 
pemen wielkie miał w nauce filozofii, w <;zy- " • ' 
taniu Homera, y' życia Alexandra upodoba-
nie: wielkie znaydował w nich rnęfrwa 
przykfady. Taktyki, to ieft fztuki fzykowa-
nia Woyfka do bitwy, ofobliwiey fię uczyl, 
y podług niieyfca używał. Gdy Kleomen, 
Kroi Sparty, Megalopolis attakowal, męfi:wo 
fwoie w bronieniu Oyczyzny, iako też y 'w 
potyczce Selazyi ąlrnzat Poiachawfzy po· 
tym do Krety W~fpy, ludźmi bitnemi na­
pelnioney, w Sztuce. fię W oienney zupełnie 
wydofkonalil. Za powrotem do Acheyczy-
kow Wodzem go Jazdy uczyniono. Odtąd 
ił:arać fię począł, Karność Żołnierfką do 'do-
fkonatego !topnia przyprowadzić, iuz to fu-
rowości w ukaraniu, iuż podawanych uwag 
,używaiąc; młodŹ ćwiczeniami woiennemi 
2abawiał, chcąc ich do wfzelkich obrotow 
fpofobnemi uczynić, y obiecanemi nadgro· 
darni ich zachęcaiąc. W potyczce Elis <> 
ktorey wyżey mowiliśmy, da! poznać, iż · : 
-nie mniey do fpotkania, iak do dowodzenia 
był zgodnym. Aratus wprawdzie, moc Rze­
<:zypofpolitey Acheyikiey, do tego ftopnia 
potęgi ktorego dofzlit, wyniofl:; lecz męftwo 
\V niey wikrzefir Filopemen. 'Wielkie od­
?1iany w Woyflrn, y broni poczynił. Dar 
lro .oręże cięHze iak przed tym: nauczył ich , 

nowego 
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nowego, d~· pe tyczki porządku.' przez kt:Dry 
fzercgi scisleyfże, y do zerwama fię trudruey­
fze Jłaty. Kroku ich w bitwie dotrzymować 
naucq;ył, fl:ewem przypr_o,".adzit ich do ~a­
nu dania odporu meprzy1ac1ofom. Rozw10· 
złaś~ y zbyteczne wy.datki Obywatel~w po-
1kromir; a nie mogąc ich we wf~ylłk1m od· 
mienić, chwalebnieyfzy im Cei, y godniey­
fzy mę:lnych Ludzi założył, to ieił iż ich do 
wfpaniałości w narzędzi~~h \VQiennych :ia· 
kłon-ir; przeftał na t;:rn 1z fię .ftarano ~meć 
piękne konie, y zbro1e, Kafzk1ety z p10ra: 
mi w nayżywfzych kolorach malowanem1, 
y ztotem tkane Kaftany. Rozumiał albowiem, 
iż okazałość ta, \vlkrzefza, y umacnia ·wa­
leczność. Tegoż famego zdania Plutarch, y 
C•zar byli. Co fię iego tycze, w odzieniu, 
byt bardzo pro~ym„ y tak.

1
daleko fię tą pro­

fiotą tmo'lił, 1z by go mi~t był Hetmanem 
Woyfk bydź nie rozumiał. ' Plutarch pifze, 
iż g-dy iednego razu, Philope~en, od przy"' 

' iaciela będąc profzony na obiad przyfzedl, 
Pani Domu, ktora na 1frego 'CZekala, tak da­
lece go nie poznafa '.iż go e;~ Jlużąc;l?o of,. 
dzila, y profila aby 1ey w mebytnosc1 mę:• 
w kuchni robić dopomogt Phtlopeme;i me 
nie rzeklfzy, plafzcz zrucił, y łupać drwa za­
czął. Na to mąż w tym momen~ie n~dfzedł­
fzy, w podziwieniu z takiego :w1dow1Ika za• 
wołat: Coż to iefr Philopememe, y co fię to 

R. S. znaczy? A to rzecze iż fię za niepozorność 
3799· moię wypiacam *). 
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• :Acheyczykom fię U\yagi Philop~mena ba~­
dzo podobały,; co fię 1ego tycze. wfzyfrlue 
rniał.l;a przeyzrawfzy .• Woyfka z.c1ągnąwfzy, 
y przygotowania W 01enne ?czyn1wfzy, 'Y o:t 
1ko w Mantynei.zgromadzi{, Y Mekh,amdz1e 
potyczkę wydal; utarczka. bardzo zwa~a, 
y wygrana dlugi c~as wątpi.iwa. b?la, ka~dy' 
fię albowiem z fwo1m przec1wn1k1em z w1e~­
ką zaciętością potykał. Prawe flnzfdio Ph1-
lopemena rozprofzon

1
e zofta~o, .lecz ~dy fię 

M.ak.hanidas w pogon za uc1eka1ącem1 zapu­
ścił Philopemen mieyfce iego ·przezornie 
ópa~ował, pr7:ez. co fię pofl:ać. bitwy ~dmie­
niła: nieprzyiac1ela z pogoni po~ra1ącego 
zatrzymał, y roz?ędzil •. · !"lak?amdę row, 
unikaiąc przed meprzy1,ac10~!111 , .przebyć 
ufituiącego poftrzeglfzy, kop~1ą raził, y za­
bitego w row zt~ąd~. z,~yc1ęzc.y mu gfo: 
wę ucięli: za uc1ekaiącem1, fię az do Tege1 
zapędzili, y miafl:o .na~le odebrali. Lacede.­
rnonowie wiecey, iak cztery ' tyfiące Ludzi,, 
Acheyczvko,;,ie zaś bardzo matą, liczbę fl:ra. 
cili. Bęaąc przekonan:mi i.ż WY,granie ~ey 
bitwy, wielka Wodza ich b~egł~sć fpraw1ła, 
wyfrawili mu za t9 Pofąg miedziany. . 

W krotce potym gdy Gry Nemeyfk1e ~b­
chodzono Philopemen, gronem wfpamale 
prżybran;ch 1\lllodzieńcow, kt-orzy F~langę 
iego fktadal}, otoczon~, w~z~dl na Teatrum, 
trafiro fię iz Muzyk P1lad, sp1ewar, y prz1-
grywal na lirz~, ·owe dawne~o Rymop1fa 
wierfze. „Ja 1eftem .pochwahc fi.ę z tym 
t' mogę przed W ami. „co 

I 
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. , ·„ .Co ~ronia wafze wieńc~ę wołności 
„ k,~,iatami.'~ . 
. Natychmiafr wfzyfcy przytomni n'.a Philo,­
pemena ó'czy óbrociwfzy, w ręL-e kłafkać 
poczęli. , . . 
. Ty l!1 cżafein Sparta; okrutnieyfze.go iefz. 
c_ze <?<l Makhanidy; w ofobie nafrępcy iegO', 
Na bi fa, dqznata Tyrana: więkfzą część 'nay;. 
znacznieyfr.ych obywatelow na w:ygnanie 
pofiar, a farp dobra. ie.li oga·rnąt. Cudzoziem• 
co-.y ~ ludzi do wfaelkicl:i nieq10t zgodnyclt 
Ra zc;td poprzyimował: u~yw·ar ich dla u trzy• 

.mama fię przy Tyrannii, y wygtadzenia 
tych wfzyftkich, ktorych bydź rozumiał fo;. 
ęie przeci\':"nych. . 
. Filip, . Syn Ant,ygoila , K:rol l\hcedońiki) 

ti,iby w , d..ozor oddat mu był miafto, Argos-. 
Nabi• tam . . nay\\riękfzych dokazywał ok.ru'"' 
cieuih';'· W~ni;y"Ślil Machi'nę, na_kfztalt pofl!:• 
gu do Ztlny fwmey podobnego, ktorą wfplr"' 
niafefiłi fzaromi przyodziać kazał, ta miała w 
lobie zelazne kolce' .ktotemi 'ramiona icy-, 
X:tce :y pierl1 by~y naieŻo?e· Gd~ mu pieni$• 
dzy .kto tldmowił „ mawiał do mego, moze 
Ja nie mam lżczę,Ścia do namąwienia, lecz. 
(pod~iewam fię, Że cię Apega Żona moia i:!a· 
~owi. Natychmlaft ' mniemana Ape.ga wy~ 
chodziła; a Nabis biorąc ią za rękę do owe­
~ó czteka prowadżił'., ktorego ona mocna 
sciikała: ten kolkami iey• ukłoty, głośne 
wydawał kr~yki, y Nabifowi, \mikaiąc 
~go dręczenia na wfzyftko czego żądał, 
pozwalał. 

. ( 

. Oblężenie Abidót. 

Etoiowie widząc fię bydź zaniedbahemł ' 
bd Rzymian'· waŻnieyfzą na ow czas Woy ... 
ną zatrudnionemi, z Filippem pokoy zawal'• 
Ji: toż famo y Epirotowie uczyni li: y tak na 
czas nie iaki klotnia Sprzymierzeil.cow uftaia. 

Fitip fi~ okrucieńjłwy Jwemi ochydza. Oblę• 1 

• żmie Abidos. Okrop11e jpofoby do ktorych 
jię naojłatek obtęzeni iłdaią. 

W krotkirń czafie potym Filip z Rhodyi~ R. S. 
.Czykami, y Attalem W oynę zaczął: Pergą· 38°0 • 

.mę frołeczne Pańfi:wa iego miafto daremnie 
:oblegl. Nie mogąc zamyllu fwego do flmt'" 
ku przywieść, p.opalil Kościoły, y Pofągi por 
krufzyt W potyczce Rodyiczykom; Y· At~ 
~talowi niedaleko Wyfpy Khio wydaney, zna. 
czną ponioil Klęikę. Pan ten lubił zawfze 
;;: niefzczęściami y trudnościami w"lczyć .: 

, daley tedy, z więkfzą iak kiedy zaiaqłością~ 
y z naywiękfzym okrucieńfrwem W oynę 
prowadzić począł. Odebrawfzy Kyos miafto 
Bitynii, wielkiey liczbie Kyanow, męki 
nayokrutnieyfze zadali drugich w niewolą 
.zabral, y miafto-z zicmiązrownał. W Tra­
cyi yKhe_rfonezie mialla .mu fię be~ odpom 
poddaty: lecz Abidos m'iafto, w naycieśniey„ 
fzym mieyfcu Hell!!fpontu, dzis, Cieśnina 
Dardanęllow nazwanym, polożone fpodzie­
wafo fię, iż mu fię oprzeć potrafi. Obiegi 
.go w należytym porządku, Abidowie fię za~ 
z o{bmią zaciętością bronili. Filip miafto 
bez ikutecznie attakuiąc od tnorza; lądem 
uderzyć nail. uąiyślil. Qblk?Żeµi wi,dząc, i_ę 
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580 . Woyna Macedońfoa. 

fię Macedonowie pod mury podkopali, y ~e 
miny fwoie daley prowadzą, wyfłali do Fi-. 
lippa, ofiaruiąc mu poddanie fię w pewnych 
kondycyach: lecz gdy im Filip odpowie­
dział, iż trzeba aby fię zdali na lafkę, przed­
fię\~zięli raczey zbroyną ręką umierac, y 
zgodzili fię na to, aby gdy nieprzyiaciel 
wewnętrzny mur opanuie, pięćdziefiąt nay­
ftar1zych. Obywatelow na to wybranych, 
białogłowy y dzieci w Kościele Dyany zam:. 
knąwfzy, pod u fili, aby Galerye t y fprżęty 
publiczne podpalili, złoto zaś y frebro,vfzyft­
ko w morze wrzlic,ilL Wfzyfl:ko to z nay..; 
uroczyftfż7mi przyfięgami , przyrzeczono: 1-
na wyl~ttue potyll} z oftatmą ,fię rozpaczą 
potykali: n?c zezby tey koniec uczyniła, 
nazaiutrz z.,as dwoch Obywatelow, z tych co 
umowę byli przyrzekli, nie mogąc fię na 
wyko~anie iey od\vaźyć, miafto Filippowi 
wydali! Pan ten do niego wfzedłfzy, z wiel-
ką okropnością na to patrzał, iak obywatele 
-ttaw:fzy fi~ niby fzalo!lemi, .Żony y dzieci 
fwo1e dufih, Daremnych dla utrzymania te. 
go morderftwa, ufilności dokfadal: wfzyfcy 
.w każdey Familii iedni drugich zabiiali. 

W()yua Macedońjka. 
R. S. W oienny humor Filip pa na moment nie 
3303. pozwolił mu fpokoyności. \Vfzedłfzy do At­

tyki, tak ią zrabował iż Ateńczykowie do 
·Rzymu 1kargę z:mieJć mufieli. Od dawnego 
on, czafu był w podeyźreniu u Rzymian, ci 
-:ias tylko . okazyi do wybu,chnienia· fzukali. 
~. ' ·· „ ' · . Senat 

1/ToyntJ Macedońjfur. 

Senat dllł wfpon,.ożenia Sprzymierzeńcow• 
W~leryufza Lewina z Flottą do Macedonii 
wyfiał-, y w krQtce mu potym woynę wypo­
wiedziano. Z tym wfzyftkim Filir. ku Atenom 
pociągnął, y na miafto chciał całą filą uderzyć, 
zafra{ Ateńczykow przed murami do bitwy 
µfzykowanycl:!: mężnie na nieb u4erzyl, y 
do miafta w prawdzie zapędzif, lecz fam do 
niego wniŚĆ' nie śmiał, wfzyftkie okolice · 
zpl~qrowawfzy, okrutne zoftawił znaki po 
fobie, . _ , 

Etolo:wie ważyli fię na ow czas, czy fię 
z Strony Jłzymiań, lub lTilippa oświ0dczyć 
m.aią, le~z gqy zwyciężonym od Rzymian ZO· 

il:ał, za ni~mi flę n~ ~oniec by.dź ogłofili. 
Tym c~fem flotta R~ymfka z Attalową 

złączona, przy!>yła do Aten, y do Pirrei 
wefzła, co z przyczyny obawi.:toia fię Filip:.. 
pa, tak wielk.ą w nich radość fprawHo, iż 
Pofągi iego powywra~li, y na · honor iego 
uftanowione znieśli Otlary. Naro<l t~m, ła- R~ s. 
two z iednego zbytku w drugi wpadał. 38°3· 
· Powiedzieliśmy wyżey, iż Etolpwie dfu• 
go fię ważąc, ktoreyby fię Strony chwycić 
mieii, naoftatek fię przy Rzymianach .oświad· 
czyłi. Y w tych to okolicznościach Filip 
ziazd miał z Prokonfulem Rzymfkim Flami· 
niufzem, lecz fię na nic nie przydał: więc t~ 
dy Pan ten~do W oyny fię przygotował. Tym 
czafe.m aby gwałtow fwoich w Argos nie 
przeA:awat; nifzczył dobra tych wfzyftkich1 
co. złoto , y. śrebro mieli: a tych co w poro­
~umieniu byli, _iako by fię z tym kryli, mę-

0~ 3· czyć 
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Potyczka KyiiofotpltatjTu1. 

czyć rozkazał~ K wincyufzowi, y Attalowi 
powiedzieć kazlłl, iż ie!Ł Panem. w Arrros, .y· 
oświadczy[ im, iż by rad z Rzymianami 
przymierze zawrzeć i pozwolono mu na to. 
,Potym Kwincyufz, y A~tal, poiachąwfzy dó 
Tebow, do pr.zymierza fwego Beotow mimo­
.wili. , Attal w krotce potym w Pergamie 
umarł. Są fl'awne w Hiftovyi, niezmierne 
Pana tego boga&w:a, z użycia ich, z fprawie­
dliwośdą, z ktorą poddanem! fwoiemi rzą­
dzit, y z dofkonałego powinności Krolewfkich 
~opetnien~a, zarobił fobie ~a wielk~ chwilt~· 

Poiyc:?:k~ · :t{!fnBjkephalfl"· 
R; S. ' Tym czafem Filip y K wincyufz (inaczey 
3.8°7r Flaminiufz) niedaleko pewnych wzgorkow w 

Teffalii, nai;wanych, Kynoikt~phale, do Spra.: 
wy p.rzyfa'li. Każdy z nich okola dwadzieścia 
pięć tyfię.cy miał Ludzi. Rzymianie tam zu_. 
petne nad 'Filipp,em otrzymali zwycięfr.wo, 
tr.zynaście tyfięcy {ł;racil, ośm tyiięcy na p~ 
cu zoftalo, refzta w niewolą pofzla. Rzymia~ 
nie tylko okolo fiedmiu fet ludzi ftradli. W 
tey potyczce, nierowność lllacu przefz_kodą 
byl~, iż Falanga Macedońfk,a fił fwoich wy.; 
~rzeć niemogla. Jazda Etolfka wielt do zwy• 
c1ęfr\\1a pomogła, wytrzymawfzy albowiem 
taz , y natarq;ywo~ć Macedońfką, . przefzko.; 

' dzira, iż Rzymianow w dolinę nie zapędzonp1 · 
Po tey Klęfce Filip zdaiąc fię na łafaę Sena„ 
tu, . profil Rzymian o pokoy. Pozwolono nań ' 
podług podanych mu kondycyi. :\( wincyufli 
fozwoli~ mu µą czte~y miefi~ę przerwy, 

I 

I 

· czte~ 

· Vrecyi wolno le. oddana j,rzez ft,iymian. 58'3 

czteryfta taientow d_ofrał, y Syn.a iego Oę· 
~ętryqfza \yziąr w za~lad. „ . r 

• Senat' dziefięciu I~ommiffarzow do. Grec):~ 
·dla utoienia intereffow mianowali, ~ondyc)''e 
·Traktatu : były nafbępuiące l ahy -\.v fzyftkie 
niiafła Greckię, tak w Az.yi, iak w. Europie 
zofhty wolne, y poątug f\\10ich fię praw rża~ 
-dzity ;. a!Jy F·~Jip, z tych, gdzie miaU:Wofe 
Gµrnizony wycią~n:;tł; ąby Rzyrl)!:itt(om nie~ 
\voln~kow, y zbiegow oddał, j:Jfiąc talentow 
w na~nacztjnych ·czaf:tch wypłacił, y Syna 
fwego Demetryufza w zakład do Rzymu pollar; 
'.f ak fię więc Wo:r,i;ia Macedońfka fk.ończyła, · 
' , · JVIiafta G,r~~~ie prz.ez &;ytJ.ziatł wotąenii. 

9gtofz0;-q,e. 
~ PonieważKondycye Pokoiu, Grekom wia.,, 
dome iefzcze nie byty,\ y rożnie. o nrch mo. 

. wiono, Kwincyufz korzyftaiąc z pkoHczno; 
ści przypadaiących ig11zyjk l!l:mickich, ńa 
ktore fię'niezmforne mnoftwo ~uąu zciągafo, 
naygtownieyfzy Artykuł o~lofić na ·nich 
1\myś!U. Gdy fię inż Grnin na plać dla widQ-
1\vilka zgr-orr:a4ziI, Woźny il~nąwfzy; poo.,­
fił o głos' y te fł:owa wyniefion~rtli glofem 
powiedzial. · Senab, y ?~d Rżynijki, : y T• 
i<:lflil-tcyufz Hetmcm, z1oy~ięŻyw[zy Fi!ippa, y 
.Mace(ionow, od wf zyflkich Garjzi:i:OłłOZ(l, !J­
f'Odatkow Hwołnia~Koryutow, Loli,row, Pizo. 
'/teow ~ Eu.beow, A-chey_c~ykow, Magnezów, 
Tejjalo.w, y Perrluhow: w-0tnemi ich ógtafza; 
y chce , (l/;!f ji~ podtug zw~czaiow fwoick 
rządzili. . . ' . . ' 
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'84 Grecyi wolnolć oddana przez Rzymiaw. 

Przytomni wyrok ten ullyfzawfzy tak 
wielką uniefioni byli radością, iż ani oczom, 
ani ufzom fyoim wierzyć niechcieli: pro­
.fili woźnego, aby toż famo obwołanie pow- • 
torzył, Żeby o fzczęściu fwoim nie powąt• 
piewali; po powtornym \vyroku tego oglo­
fzeniu, gdy go z wielkim ucifzeniem wy:llu~ 
chali 1 farne tylko widzieć uciechy, y radu­
fne 1lyfzeć było okrzyki. 

Jak tylko igrzyfka fię fkończyly, wfzyfcy 
przytomni, HetmanaRzymfkiego, za fwego 
:wybawiciela maiąc, pobiegli z dziękczynie­
n_ie~ przeciwko niemu. Każdy fię do pacato_„ 
·wama ręki iego, albo do wie{1czenia go · 
kwiatami, ubiegał. K wincyufz dnia owego 
nayczyftfzey, iaką kiedy cztowiek mieć mo­
że, kofztowal radqści, wfzelkie Woyfkowe 
tryumphy przechodzącey, pochodziła alba~ 
,wiem, z uczynku, dobroci, ludzkości, fpr~ 

·,wiedliwości, fiowem z ukontentowania;ktore 
czuiemy, gdy ludziom co dobrego wyświad".' 
czarny. Rozne te Narody Sentymentow-
wdzięczności fwoiey ku Ludowi Rzymflde- I 
mu w!łrzymać nie mogły, y iedni do drugich · . 

Tit. mowi!i : ,, Ze fię przecię znayduie N a rod, kto. 
Liv.·J. „ ry z włafnemi kofztami y niebefpieczeń~ 
~3· n.-?3· „ ft~y, za wolność drugich W oyny pro wa".' 

„ dz1 .. Y to iefzcze nie dla Narodow Sąfiedz-
'' kich, lub w teyżę części ziemi położonych, 
~,lecz ktory przebywa! morza, y daleko fię 
,, zap~dza·1 dla zabronienia, ahy fię w Żadney . 
,,_częsci świata niefprawiedliwe_ panowanie , „ nie znaydowało, y aby wfzędzie {>rawa, flufz~ 

,,n0ść, 

.. 

Obl~żenie Sparty. 
,, noś~, y Sprawi'edli\vość „utrzymał; ·że za 
, "ednym 1lowem.y gfofem woźnego, wfzyft• 
„ im Grecyi y Azyi Miaftom wolność przy· 
„ wrocona zoftala." . . 

Kwincyufz z Argos powrociwfzy~ toż 
.famo obwołanie wolności Grekow, ha Grach 
Nemeyfkich obwieścić kazat. Więkfzą część 
mia'fl: odwiedził: dobrym rozrządzeniem, fpr_. 
wiedliwość przywrocił, wygnańcow odwo­
łat, y niefnafki pogodził; Krok ten Rzymiah. 
.nie tylko do pódniefienia ich 1lawy, ale .też y 
do pówiękfzenia potęgi wieledopomogł. Na„ 
rody bowiem ufnoś~, y wiarę fwoię, zupel~ 
pie w nich pokladaty: daprafzali fię nawet 
z ramienią ich o Urzędnikow pod imieniem 
·Pretorow. Nie zawadzi tu uważać, iż farni 
fzczegutnie Etołowie Naroµ rodem .niefpo~ 
koyny na Rzymian fię żalili, gdy inni z rado~ 
~c:ią .:llodyczy pokoi u używali; wymawia~ 
im nawet, iż by bez nich nie zwyciężyli. 
byli Filippa,• .. · · 

, Obt~żmi~ Sparty. ' 
. Z drugley Str!'.>ny nię mogąc znieść Rzy• R. S. 
mianie aby Na bis Tyran Sparty, Argos .w.~ 8 o 9· 
moc fwoię wziąwfzy, w nim panował, gdy 
inne miaU:a używaty wolności, Kwincyufzo:. 
wi, Woynę Nabifowi wypowiedzieć kazali: 
Co natychmiall: Pro-Konful wykqnał. Proftó 
do Sparty pociąg.nął, gdzie fię Tyran był 
~amknąt, y bardzo mocno utwierdził. Miat z 
fobą faefnaście tyfięcy Ludzi. Nayznacżnieyr 
!;tych pod~yirapych fobie obywatelow „ .aQ 
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11,vi ężienfa wziąś.ć y wfzyftkich podufil kazał. 
Gdy przy Eurotas K wincyufz Obozem ftan~ 
N_abi~ Wycieczk~, z Woyfka fwego Cudzo.. 
ziemfkiego wytlał, z razu zmiei2ali Rży„ 
;Śnian, lecz ci przyfzedifzy potym do fpraw:y 
11:azad Nieprzyiaciela zapędzilic;ło miafta. Na::. 
.:zaiutrz druga utarczka byra, w ktorey fię ~ 
wi:elką zaciętością z obu Stron potykano s 
tiakoniec :iołnier?y Nabifa ro:z.Pędzonó, y n~ 

' - J>lacu z nich wie!e bardz9 poległo. Tegoz 
farnego czafu, brat Pro Konfula Rz~m:lk,iego; 
Githiu.m, znaczne mieyfce. opanowaJ. Nabhł 
.z tąd niefpokoyny, żądał z Kwincyuf:r,'em 
rozmowy, lecz na nic fi.ę zgodzi& nie mogli. 
J>ozwolił p.oty'm na u.ftąpieni~ z Argos · y 
Niewolnikuw oddanie: z tym wfzyftkim gdy 
K wincyufz wyciągar po ~im, a?~ mi~ftom 
~admhdkim· Ludu R_zymfkiego Niewolmkow 
iy· zbiegow wydał, aby fto talęntow Śrebra 
2apr!lci\, y Syna fwego dał w zakład., ta~ 
clrogiego niechciał pokoi u. Zaraz wi;ęc K wi'(l.p 
cyufz oblężen~~S.,,party żywo.popierać począł, 
·w oł'iko i ego· więcey, iak pięćdzit;fiąt ty~ęcy 

.'. wynofiro; wfzyfl;kie bowiem lądo.we, yMo~-
. : · {kie Woyfka razem byt zci-ągnął. · · ' 

Ze wfzyftkich Stroi;i na miafto ~der~~4 
kazał. Sparta w łatwych tyll\o do prz:j:s~1a 
~ieyfcach, murem by~a opafana, . Nab1s w 
·krotce bardzo fię zmiefz:iI ~ · widząc łię ~ydi 
'.ze wfzyfrki.oh Stron attako.\Vanym, a nie­
:wiedząc gdzie potrzeba było pofilkJ,l. Tym 

· czafem Rzymianie co raz ftę ppmykali: L~!;. 
~edemo~~:nv.ie (:z~s n~eiaki uatarciywpść ·w.:f· 

trzy~ 

Obl~żmłe Sparty. ' : 

trzymali; lecz pięrwfi .n~ fzerfze ulice .wy.;. 
fzedifzy, niemogąc fię mz o~rze.ć w uc1ecz.. 
kę vof~li, Nabis niewied~!!c l\ll~ l>y fię wym· 
knąć? przyległe murom domy, podpali~· ~a„ 
~at · Pożar ten Rzymian będących iuż W 
Mieście przeftrafzył, y nazad .fi~ k_u Woyiku · 
fwemu cofnęli. K wibcyufa mz prawie ca~ 
łsgo MiaH:a Panem bywfzy, do o.dwod~ za•' 
trąbić kazaI. Lecz gdy nowe attak1 n~ zamtr.C 
zacząl, Nabis mu propozycye pokom podał. 
y_ pr.zyiąć mufial tez fam~, ktore mu z .farne;;. 
to początku byl'y przepifane, ~ tanitąd Pro• 
Konful poŻegnawfzy fię z Eumepeqi Krolecą, 

. Pergamy, ktory go był przy tym oblężeni~ 
pofitkował, udał fię do Argos, gdzie na 
Igrzyfo;.!\ch Nemey.fkich przytomnym będąą 
tJ~dgrody rozdawał :

1
, przybł'cie iego Arf;o~ 

nie wymowną radcsc fpraw1Io. · 
· : Tym czafem Etolowie y Acheyczykowi~ 
bard;m fię na pokoy z Nabif<!m uczyniony 
zalili; taki Tyr~n w pośrod Grecyi fię utrz~".' 
muiący, radość ich miefzał. Kwin'cyufz Zi­
mę na odwiedzenie mi aft Greckich , ·na czy~ 
łlienie }Ja rodom f prawit:dliwości 1 y przy.,. 
wrocenie dobrego pąrządku, odtozywfzy, do 
Koryntu fię udał. Tam Poilow wyprawia„ 
łlych od miaft zgl'Ornadzit l wfzy.ftko cok~l: 
\viek Rzymianie, qla pr.zywrocema wolnos~ 
Grekom uczynili, przefożył. <*viadcz~ł, 
iż Nabifowi, na po1'oy dla tego fzc~eguln1e 
.tylko pozwolił, aby o~ ·z~pełney ruiny Spa~· 
tę ochronif. Napommał ich do zachowania 
pii~dzy fopą dofkpna~ey iedności1 Poty~ po 

. · · . Wiocl\ 
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~88 WoytJti.Rzymian z Ntłbifem. 

Wio<:h zawinąwfzy przybył do Rzymu, y:,ą 
tryumfem do niego wiachał. 

I . 

lf/oyna Rzymian przeciwko Nabifowi. · 
n.. s. : Tym czafem Etolowie iedyny w Grecyi . 
$8,I ;. Narod Rzymianom fkrycie nieprzyia.zny, ~a­

hifa przeciwko Lim podbudzali, y meprzyta· 
ciot im robić . nie przeftawali. Nabis bardzo 
łatwo buntowniczych, rad ich poJluchar. 
Wiele znacznieyfzych Obywatelow ponad­
morlkich miaft, do odftąpienia ktorych Rzy­
mianie go byli przymulili, na fwoię Stronę 
pociągnął, y Githion oblegt. Jak fię tylko 
Rzymianie, o złamaniu przez Tyrana tego 
.Traktatu d?wiedzieli, tak natychmiaft dQ 
Grecyi Pretora Acyliufza z Flottą wyilali. 
. . ~cheyczyko~ie Nabifowi ni~chętni, He. 
tmanem fwoim Ph1lopemena obrali. Z pącząt-

Jm W o~ny ten przegrał na morzu, lecz w 
prędce wftydu tego powetował. . Nie dale~~ 
Sparty na Tyrana ud7r~ywfzy, w1ęk.fz~ ~zęsc 
Woyfka iego zwyc1ęzyr, y w M1es ::1e go 
-zamknął. Tegoż farnego czafu Etolowie do 
Antyocha Kro la Syryi, wyJlali, aby go do 
Grecyi fprowadzić. Rzymianie dowiedziaw-

' fzy fi.ę o krokach, ktorych Etolowi;, dli 
oderwania im Sprzymierzeńców, uzywali, 
przez Ateń~zykow powiedzieć. ~m ka~ali,.aby 
nie zap mali tak prędko, IZ z .01em1 w 

·:.:wiązku zoJ.l:awali. Z tym wfzyfrk1m Et~lo­
·wie reffentymentu tylko ~wego fl'.11cha1ąc, 
umyślili De111etryadę, J(halk1s, y Lacedemo­

·nę, idradll odebra~. Wykonanie Proiektu 
· tego, '\ 

I 

I 
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tego, na„ trzech Obywatelow zdali. Dyok~es 
Demetryadę opanowar. Thofowi Chlilk1f~ 
odebranie nie udalo fię. Alexamen, Sparty 
\vzięcie zlecenie maiąc, udar fię do zdrady. 
Tyfiąc ludzi wprowadziw(zy do miafta, z 
wielką radością, od Nabifa przyiętym zoftat; 
lecz za umową .z f wemi Kawalerami ,_ Tyra• 
na na uftronie wywabiwfzy, z konia go zru­
cił: na to Kawaltrowie iego nadbiegli, y 
ha mieyfcu żakfoli. Alexamen odebrał Paiac 
Nabita, lecz gdy flę rabunkiem Skarbow za. 

· bawiał; . Spartowie wpa.dlfzy na Etolow w 
}>ie~ lwycięli, y farnego Alexa mena trupem 
potołyli. Philopemen z zamiefzai1ia w Spar­
cie w , fzczętego korzyftaiąc, \ z Korpufe~ 
'\Voyfka wf~edffzy do miafta 1 zgromadzenie 
'zebrał, .y Spartow do związku z Acheyczy.­
kami namowil. · Uczynek ten Philopemeno-

f wi niefkończony honor uczyni!: niemniey­
fzą przez wfpaniafość, , y nieintereiTowanie l . f\voie ziedńaf fobie zaletę, kiedy podarunku 
fru dwudzieftu talentow; z przedaży Dobr. 
Nabifa zebranych, a od Spahy fobie ofiaro- ' 
\vanych, nie przyiąt. 

Eto/owie pod IP!adzq Rzymian ' podbici. . 
Tym czafem Antyoch za 11amowąEtolow 

do Greeyi wkroczywfzy, nie daleko Termo­
Pilow przez Km1fula Maniufza Acyliufza 
'Pobitym zofta1. Kon'1l ten przetożyt Eto­
lom, iż iefzcze czas mieli udania fię do !a­
ikawości Ludu Rzymfk:iego, ktorego gnie­
"'", za wfzelkie uraŻlliące pofiępki ftufznie 
· oba· 

'I 
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pbawiać fię powinni, iż potrzęba byto, ~by 
Herakleą Stol~czne fwoie miafto w moc tclt 
oddali: lecz -*adnego fkutku przeftrogi ieg<J 
pie ·uczyniły. Na ten cza~ Kon ful oblężeni(; 
"1iafta w.należytym porządku przed~ięwziąl. 
Ponieważ wielkie, y ·dobrze utwierdzone 
bylo; odp?t z: niego d\ugi, Y. zadęty ~awa„ 
v.o. Oblęzem z oftatmą promąc fię zaiadło-. 
~cią, i'a~ rozpaczaiący fię póty~rnli. Lecz na 
koniec Maoiufz o trzeciey godzinie po pofno• 
cy, gdy Et~Jowie trudami z~urzeni głęb0k0 
ttafypiali; fzturm przy·puśdwfz.y, mia~<J 
pdebrat y zrabowa6 pozwolil. Oblęże?i d<> 
Zamku fię cofneli, lecz dla niedoftatku zyw· 
ności poddać llę .Y tam . mutieli. Refzta Na" 
rodu zamlrnęra fie w Naupakcie. Konful y 
tam ie~ ~.cigać umyślił: Miaft? obległ, y _PO t 

dw\l miefięcznym wytrz.ymanm, do .oftatnte"' 
go fchyłku go przyprowadzit. Etołowie po­
~ęgą l~zymfką przygnębieni, do Kwincyuf~a 
Konfula łię uciekli, y z wielkiemi fię lamen­
tami, o zlitówa.nie nad narodem fwoim do­
prafzali. Ten użalenie~ tknięty, dó pozwo„ 
lenia im przerwy Konfula Maniufza nak~o· 
nit, podczas ktoreyby do Rzymu z pódtl~· 
niem fię wyfiałi. . ' 

W krotce po tym dowiedziawfzy · fię Eto· 
}owie,, o zupełnym Arttyocha w potyczcę 
Magnezyi przez Rzymiano:w zniefieniu, a nie 
'widząc fię bydź \v ftani~ dlużfaego dania 
odporu; podtug wfzyl'ł:kich, od Senatu prze­
pifanych im Kondycyi poddali fię, y na po­
koy im po:iW'łlo1:1o: Klownieyfze pokoiu t~„ 

. • - g<>, 
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gą Artyk.uly, w t;yll'1 Jię zawierały, aby broń 
y konie 'fwoie Rżymianom oddawfzy, tyfiąc 
tałentow Śr~bra wypłacili. 

'Wt>yna rni!f.dzg Acheyczykami y tacede'monami-. 
„, . • \. . 

. Tegoż faqrego cza fu owi co przez Tyra• 
~a Nabifa,, z Sparty wypęci~one'?i .byli:, do 
Acheyczykow fi.ę udali. C1 chcieli Lace<k· 
~onow przycifnąć, aby _im Autorow, z mi~• 

. fteczkiem Las. uczynionego poftępku .wydali, 
pod po2'.orem; iakobyKwincyufz, y Rzymia~ 
nie, w Opiekę Acheyczykow .' n;iiafreczlrn tey 
Pk.olicy oddali> Dopominanie fi~ tó obllrzyi. .... 
fo Lacedetmmow, trzydzieftu z tych , co w 
związku z Philoptłnenem zoftawali, zabito; 
.przymier~e z Acheyczykami. zerwali, y do 
Kon fula Fulwiufza; . z poddaniem Sparty, pod 
władzą Rzymian, Pol'ł:qw wy:Rali. Achey­
.czykowie ddwiedziawfzy fi,ę, \.vzaiemnie 
~ardzo fię urazili; y Sparcie Woynę wydali, 
Sprawa ta dó Rzymu fię \Vytoczyła; gdzie 
obie Strony wyfl:ućbano. Senat. atoli; WYt 
rok bardzo' wydal oboiętny, . lmfry fobie 
Acheyczykcwie przecięż na fwoię fuonę 
-tłumaczyli. Tym końcepi Philop~metl na 
,czele W oyJka ku Sparcie fię pofunqł, y do„ 
lllagał fię ~by mu Autóro:wie z miafteczkielJl 
Las ~rzedfięwziętego poH:ępku, ktorych La­
.cedemonowie w · ręku mieli; :wydani. byli·: · 
ZnacznieyfiObywatele z przelozeniem fwoich 
}'a~yi, ;z miafta wyfzli. Lecz wygnańcy, co 
fię do Woyfka Philopemena przylączylii, 
rzuciwfzy fi~ na nich T fiedmnaftu zam ordo-

. . wali i 
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'\vali; nazaiutrz zaś gmin ten zaiadły, 'fześć~ 
d_ziefiąt y trzech na śmierć z nich wikazat 
Potym Acheyczykowie obefzli fię z Spartą; 
i~koby ż miafrem mocą dobytym: domagali 
fi'ę aby mury obali~, Cudzoziemfcy Żołnierze, 

1 ·aby_ z; Lakonii wyfrąpili, y Prawa Likurga, 
~by były zni~fione. Wfzylł:ko to iak n~yści­
sley, z nayzywfzym Lacedemonow zatem, 
wykonano. Mowią iż do Rzymu . fkargi 
fwoie . przeciwko Pbilopemenowi zanieśli, y 
Że fię Lepidus w liście fwoim do zwiazku 
:Ach~yczykow pifanyrn na ten poftępek :falil. 
Bądz co chce, Senat aby Sprawiedliwość 
'Lacedemonom uczynił, p_i)ftępek Ącheyczy­
kow bardzo zgani!, ci z!ś chcąc fię ufpra­
wiedliwić fprawy fwoiey bronili. Z tym 
wfzyfrkim wyrok Senatu, za Stroną Lacede· 
monow wypadr, rozkazaf aby wfzyftkich 
ofądzonych nafwoie mieyfca nazad przywro­
cono; aby wfzyftkie Dekreta _w tey Materyi 
wypadłe zniefiono; y aby Sparta do związ­
ku Acheyczykow przyłączona zoftała. 

Smierć Philopemena. 

Ok_?ło tegoŻ: farnego czafu, Meffenowie 
od związku Acheyczykow oderwawfzy fię, 
:z:a naleganiem Dynokrata, do oręh fię wzię­
li• y znaczne mieyfce Koronę opanować 
chcieli. Philopemen lubo ,fiedmdziefiąt lat na 

, ow. czas maiący, w pole rufzywfzy ku Mef­
feme pociągnąt. Odparł zrazu ni;:przyiacio!, 
lecz gdy ci znaczny pofiłek potym doftali, 
Woytko Philopemena ro.zprofz.yli •. ' Wielki 
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ten mąż nadzwyczaynych dzieł męll:wa do­
kazawfzy, , ciężko ranionym zofrat · Gdy 
fpadł z konia, wzięto go, y w łancufr-ach dG 
Mefieny poprowndzono : . do witzienia go 
wfadzono. Oynokrat zaś, tak fię pokazał 
okrutnym, iż go trucizną zgladził. Philope-· 
men · wz,iąwfzy puhar bez nay'mnieyfzeg~ 
wfrrętu, w krotce potym życia dokończyl. 
Za tą wiadomością Acłieyczykowie żalem 
przerażeni, Śmierci iego pomści-ć fię tylko 
utiłowali, do oręża Gę wzięli, do MeiTenii 
wefzli, y okrutnie ią zrabowali. ' Meffeno­
wie nie znayduiąc fię w franie obrony, do 
nayuniżeńfzych fię proźb, dla ·wyrobienia 
pokoiu, udali. Acheyczykowie fię o Ąuto­
row Śmierci Phllopemena dopominali. Kon­
dycyą przyięto. Dynokrat fam fobie Śmierć 
:Zadawfzy, mękę fwoię .up"rzedził, innych 
około Grobu iego ukamienowano. Achey. 
czyko\Vie wfpaniałe Philopemenowi pogrze­
bowe uczynili obrządki. Popiot ciała iego 
dp Megalopolis zaprowadzono. Konwoy był 
do t_ryumfalney pompy podobny. Piechota, 
y Jazda mafzerowała pod bronią, ludzie zaś · 
z miall: ·-na przeciwko konwoiu tego wy-
chod.zili. · , · · · 

Rok ten byt znaczny Śmiercią trzech \Vo­
dzow w Hiftoryi bardzo ilawnych, Annibala; 
Scypiona witlkiego, y Philopemena . . 
Rzymianie przęd jię biorą zwiq.uk Achey­

czykow rozerwać. 
Tym czafem Senat Rzymiki, kredyt, y 

potęgę Związku Aclieyczykow począł mie6. · 
Pp w po-
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-w podeyrzeniu. Na biegfość ich Wodzow, 
nlęfrwo W oy1ka, iedność miaft, y na wol­
ność ktorcy używali, zązdrofnym okiem po· 
glądat Takiemi myślami napoione umyily 
n1aiąc, ·wygranie fprawy, zawfze nieprz yia-· 
ciolom Acheyfkim ufiłowano przyfądzać, ąby 
ich tym fpofobem ponizy6. Zli znayduiący 
fię między niemi Obywatele, iako to Kalli­
krat, w fp rawie wygnańcow Spartailfkich, 
Rzymianom przeciwko tey Rzeczy-pofpoli­
t~y broń w , ręce dali. Lecz 9fobliwie po 
zwyciężeniu Perfeufza, y gdy iuż nie byto 

. na ziemi potęgi, ktoraby im oprzeć fię Śmia­
fa, Acheyczykow podbić fobie zupełnie umy­

R. S. Ślili. Rzymianie więc, fieiąc po mi~dzy nie· 
3i.2 2. mi niezgody, Kreatury fwoie, na wfzyfi:kich 

• Urzęqach ofadzaiąc, ktorzyby w zgromadze-
. *niach wfzyfi:kim władali, tym f pofobem oko­

ło ofł'abienia ie h pracowali. Do Azyi iuż Kom­
miffarzow fwoich byli wyllali, aby fię o tych 
co Perfeufzowi dopomagali wywiedzieć. Kal- . 
likrat im zaprzedany będąc, donio1l tych 
wfzylłkich ,_ ktorych Panu owemu bydź 
Sprzyiaiących rozumiaI. Więcey iak tyliąc 
Obywatelow do więzienia wzięto, y Achey· 
czykowie dofi:ali rozkaz, aby ich do Rzymu 
odefłali. Co za Tyrannia ! Z tey lic_zby był 
także fi:awny ow Polibiufz Hiftoryk. Gdy w 
Rzymie ftanęli, bez wyJluchania nawet, w 
rnżneichKrainy Wio1kie porozfylano. Achey· 
czykowie Jofem wfpol-obyw:itelow fwoich 
dotknięci, kilka razy Poilow do Rzymu wy­
prawili , doprafzai:ic fif aie~y Senat wfzedf 

' · · w 'ro-
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-W rozeznanie tey fkargi, ktora u nich fądzo­
na nigdy nie byfa; lecz Żadney otrzymać 
nie mogli fprawi~dliwości. Prawie przez fit:d­
mnaście lat, nowe do Senatu co raz zanoftli 
proźby. Naofi:atek zezwoliI Senat, aby Wy~ 
gna11cy do .Achaii wrocili, lecz przez tak· 
wielki przeciąg czafu, więkfza ich część 
wymarła, tak że z tyfiąca, trzyfi:a tylko d() 
Oycz_yzny fwoiey powrociio. 

ZamieJ.z:anie w Acńaii. 
W kilka lat potym przez Żądze panuią„ R. s. 

· cych, wielkie w Achai zaniiefzania fię•fzczę- 3857. 
ły. Demokryt pierwfzy Acheyczykow Urzę· 
dnik, Sparcie woynę wypowiedział: Zbroy- . 
ną ręką w Lakonią wkroczywfzy, po niey 
plondr9wał. Rzymianie na ułpokoienie tey 
ktotni, Kommiffarzow fwoich \yyilali . . Ci 
do Koryntu przybywfzy, w rzeczy tey z 
wielką Kagodnością fobie poftępowali. Kar­
tagina albowiem nie byfa iefzcze na ow czas 

·wzięta' y potrzeba im byfo fobie tak mo­
cnych, iakiem-i byl~ Acheyczykow~e, Sprzy­
mierzet'icow uymować. Lecz Fakcyi Herfz­
towie, tym· b~rdziey . fię iefzcze przez to 
oŚn'lielili. Krytolaus wfzyfrkich b)'ł głową, 

· ~od rpiafta do miafta przeciwko Rzymianom 
podbudzaiąc umyfly, biegał, y ulilnie fię fta· 
rat, aby fie Lacedemon owie z Ac'heyczyka­
mi nie pog~dzili. Prawd~pówiedzieć ma.ina, 
iż Acheyczykowie owey mądrości., . y ro­
ftropności. z ktorą fobie co tąd z nzymiana­
mi pofrępowali ,, zapomnieli, y .rzJlh fię ·, iż 

Pp :z. wfzyft-
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wfzyftko to umyślnie czynili, cokolwiek do 
$ciągania gniewu ich Da fiebie zmierzać mo­
gto. Metellus na ten czas w Ma~edonii bę­
dący o tych zamiefzaniach fię dowiedziaw­
fzy, ~ · napomnieniem do Kory ntu cz.terech 
Rzynnanow wyfl:ał, aby zemfty Rzymian na 
fiebie nie ściągali. Nażartowano fię z nich, 
y wypędzono. Miafto Korynt zawz.iętością 
fwoią przeciwko Rżymianom, inne przecho­
d1:iłe. Krytolaus do \Voy ny z Lacedemona­
m1 podbudzać umyiJow nie przefiaiąc, doka­
zat fwego. Otwarcie z ty m fię odzywał, iż 
od~or ć Rzymianom potrafi, y że nia po 
fobie rolow. Buntowniczemi temi flowy 
Beotow, y Obywatelow Khalkis, Da' fwoi ę 
frronę naklonil. Zawrot iak iś umyJlu zdal fię 
Narody te do wlainey zguby naciągać. 

Ruina Koryntu. · Grecya w Prowi1tcyr:i~ 
Rzymfoą obrocona. 

n . . s. Rzymianie o wfzyftkim, co fię w Grecy.i 
H 5 8. <U: i a to, uwiadomieni, woyną Achaii Mu­

mmlZowi zlecili. Metellus w tamtych ftro­
nnch będąc, Poflow z oświadczeniem do 
Acheyczykow wyprawił, iż Lud Rzymfki, 
o wfzyftkim, co byio, pamiętać więcey nie 
zechce, hY,I:~Y w powinności. fwoiey kluby 
n11zad wfiąp1h , y na oderwanie od związku 
niektoryc~ . miaft pozwolili. Propozycye 
t7 odrzuc1li ze '"7,gardą, kt9ra Metella ura­
z1ra, ruf~ywf:zy natychmiaft z Woyfkiem, 
ztoczył bitwę, zupeJne otrzymał zwycie­
ftwo, y prz~fzło t}'fiąc w niewolą-zabral. V 

'wtey 
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\v tey to okazyi Krytolaas zniknął, rozu­
mieią iż uciekaiąc w bagnie utonął. Diaeus 
<h-ugi herfzt fakcyi kommendę obiąt, ze 
wfzech Stron W oyfka pościągał, o Czterńa­
filł tylięcy kotpus zebrał. Przez ten czas 
l\•Jetellus za buntownikami fię uganiał ; y na­
padrfzy tyfiąc Arkadow, wfzy~kich w pień 
wyciąć kazał. Z tamtąd pofzedl do Tebow, 
ktore miefzkańcy na oglos zwyciezkiego 
Rzymian oręża ftrac}lem przeięci opuścili. Z 
tamtąd fię do Koryntu pofunąl, w ktorym 
fię Diaeus zamknął: tam trzech znaczniey­
fzych Związkowych, ktorzy fię do niego by­
li ucie~li ż napomnieniem wy1lał, aby fif 
Acheyczykowie poftrzegli. Lecz poniewaz 
Fakcya Diaeufa, nad gminem Obywatelow 
gorę trzymała, do więzienia ich wzięto. 

Gdy fię to działo Mumius przybył, a Me­
tellus do Macedonii i pQwrocil. Natychmiaft 
M11mius Woyfka fwoie zebrawfzy, oboz 1roz--
ldył. Oblężeni wycieczkę uczyniwfzy na 
Rzymianow uderzyli ~ y kilkunafru zabili: , 
zylk ten fiał fię dla nich fatalnym. Diaens 
tą pomyślnością nadęty, do tey przyfzedł 
lekkomyślnośc~, iż K\.lnfulowi Potyczkę wy· 
daf:· ten Woyfko fwoie, -niby boiainią prze­
rażony w obozie zatrzymał. T ym czafem 
Acheyczyk<>wie z fzalony m · zaufa nit'm na 
Rzymian naftępowali. Bliiko cieśniny lftmic· 
kiey do bitwy przyfzfo. J(onful z ca.rey 
fwoiey Jazdy zafadzkę uczyniwfzy, Achey­
czykowie w momencie w _rozfypkę pofzli. 
Diaeus w rozpaczy do .Megalopolis Oyciy z-
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ny fwoiey pobiegł, gdzie Żonę zabiwfzy; 
dom podpali_ł, y fa~ ~ruciznę po!knąt. Achey­
f~Yl~ow1e mk_ogo iuz na czele niemaiąc, nie­
i:'ueh ferca w1ęcey fię zgromadzić, y w ro­
zne fi:rony pouciekali. Więkfza część Oby­

. w~telow Koryntu nocą wyfzła. Mumius da 
m1afła ~fze~lfzy, zrabować go pozwoli!: 
pozoihh yv mm 1ef~cz~ lud~ie,. nie ?fzli gnie· 
wu zyvyc1ęzc)'.: dz1ec1, y mew1afty przedano. 
Mum,ms Pofąg1, y Obrazy naykofztownieyfze 
odfozywfzx n~ ftronę, domy zapalić kazał, 
ta~ d~lece iz m1afto w perzynę pofzło, mury 
zas ~z clo ~~ndamentow obalono. !ak tedy 
tęgoz famei.;o Roku, ktorego Kartagina wzię­
t,a, y zruynowana zoftała, y Korynt zginął. 
Nad to m~ry tych miaft, co fię do buntu tego. 
przyczynify byfy, wywrocić rozkazano. 
. Ruin:i Koryntu, tak ftrafzliwe na urny· · 

itach Acheyczykow uczyniła wrażenie iż 
męft\yo ich zupełnie przytłumione zoftafo. 
Senat ~zymfki chcia~ uezynić te~ przykład 
furow~sc1 , na ukar~nte zuchwaiosci Koryn­
tpw, za, z~wakeme Pra\".a Narodow przez 
~~e obeysc1e fię z Po.Iłami, od ~zymian do 
nich wy.fłanemi. W Rzeczy zas famey ży-
1kb O\t~n~ pu!ożekni; Koryntu, gdzie Narody , l 

un Y' y ro 01z podnofzące, ftek fwoy 
mieć ~y mogty, y długo fię utrzymywać 
nakl?111l? Rzymian, ktorzy chcieli, aby i~ 
1ię me n:e oparto, do zupefnego miałl:a tego 
zburzema. Z tupu tam wziętego niezmierne 
fommy zebrali. Między Obrazami znalazł 
fię ieden, fl'.awnego 'owego Aryftyda.Mala-

rza: 

. 
· · Ruina Kor!fntti. 

rza: wyrazarBakhufa :- fztokę tę na.fi wfzyft­
kie inne nietkofrczenie więcey fzacowano, 
Attalowi ią za fiedmdziefiąt y pięć tyfięcy 
ztotych przyfądzono.. Lecz to Mumius za. 
niebefpieczny przyklad poczytał, aby iedne- . 
go Obrazu cenę, do tak·wyfokiego fzacunku. 
podnieść, y na Żalenie fię Attala względa 
niemaiąc, zatrzymał go nie dla fiebie, lecz 
aby go na ozdobę do Rzymu prze.fłal, gdzie 
go potym w Kościele Cerery umiefzczono. 
Zacny ten Rzymianin nieintereffowania f we­
go dal wtey okazyi dowody, lecz 'oraz dał · 
poznać," iż przy wielkiey poczciwości, y 
wielkiey w fztuce woienney umiei~tności, 
Żadnego w wyzwolonych naukach · nie miał 
oświecenia. Podług albowiem powieści 
Welleia Paterkula, gdy tym co do Rzym11 · 
wfzyftkie te drogie obrazy prowadzić mieli, 
fl:aranie y pilność wielką zalecaJ, oświadczył 
Im, iż gdyby ktora z,tych fztuk zginęła, lub 
w drodze zepfuć fię miafa, tedy na to miail: 
inną fwoim kofztem fzafować mufzą. 

Rzymianie potym do Grecyi KommiiTa. 
rzow wylłali; po wfzyfrkich miaftach rząd 
gmino-władny znieśli: uftanowili \V nich 
Ut·zęd~ikow, lecz ich z tym ~fzyftkim przy­
dawnych Prawach,• y wolnosci zachowali.· 
Nakoniec Grecya w P,rowincyą Rzymfką 
obroconą zoftala, y pod rząd Pretorowi, kto­
rego co Rok pofyłano, oddana; od tąd Rro­
wincyą Ąchaii nazywała fię, ponieważ ku 
oftatkowi Acheyczykowie b.yli w Grecyi· 
naym~nieyfzym Narodem. 

Pp + Oht~~ 
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O:biężenie Aten od Sytli. 
R. S. Ponieważ Ateny w Hiftoryi Greckiey 
; 9 17· nayznaczhieyfaą czyniły okazalość ~ więc 

. rzecz fprawiedliwa, aby nim fię . ten krotki 
zbior zakończy, Czytelnika uwiadomić, o 
rożnych t"i'zypadkach, ktorych dozpały, od 
-tego czafu iak Rzymianie okolicę tę opano­
wali , iako tei o franie, w iakim aż do n~ 
rodzenia Chryftufa, a nawet y daley w 
pierwfzych wiekach Kościola zoftawały. 
:Było to za czafow Sylli, kiedy miafto to 
wiele iefzcze doznać mufiato niefzczęśliwo­
ści. Mitrydat Krol Pontu całą Azyą mniey­
fzą pod moc fwoię podbiwfzy, wyfl:ał do 
Grecyi Arkhelaufa, z W oylkiem z Stu dwu­
dzieftu tyfięcy złożonym, Z takiemi filami 
W odz ten Ateny w krotce odebrał, y do 
intereffow· Pana fwego więktzą część miail: 
Greckich i1<lonit Arkhelaus całą władzą w 
Atenach obiąwfzy, z okratną fobie poftępo· · 
wał ~yrnnią. Z tym wfzyftkim iarzino tego 
nowego Pana, tylko co karkow Ateńczy­
kow dotchnęto, w krotce pod ciężfze dale­
ko nachylić fię mufieli. Sylli Woynę prze­
dwko, Mitrydatowi zleco.no. Slawny ten 
Rzymianin na czele piąci u Legyi, drogi na­
tychmiaft do Grecyi obrocil. Za przyby­
ciem iego wfzyftkie miafta Bramy mu otwo­
rayły. Ateńczykowie fwoich nie mieli mo­
cy otworzyć; Tyran zaś Aryftyon w Ate­
nach panuiący, tak byl lP.kkomyślny, iż fil · 
fwoich chciał z Rzymlkiemi fprobować, y · 
Sylli oblężenie wytrzymać. Wodz ten za-

raz 

• 

Ofllę~enie Aten przez Śyllę. 6or 

, raz Pirreą obległ, gdzie fi~ Aryil:yon dla · 
obronienia tey części miatl:a był zamknął. 
Lubo mury na fześćdziefiąt Stop wyfokie, y 
bardzo mocne byty, z tym wfzyftkim: Sylla 
z naywiękfzą na nie uderzył filą, używaiąc 
do tego wfzyftki~h fwoi~h '. ktorych ';'ielką 
mial: liczbę machm , y am 01eb~ip1eczenfrwa, 
ani kofztu nie unikaiąc. Ponieważ mu na 
drzewie zbywało , kazał wy~iąc Likeon 
gdzie bardzo piękne przechadzki były, dla 
dofrania zaś płeniętizy, lkar~y Kościołow 
Epidauru y Delphow zrabowac kazał. 

Jeżeli Attak był ieden z nayżywfzych, 
odpor oblężonych nic mu także nie uftępo­
wal. Z obu Stron fbteczność, y męftwo 
w naywyżfzym Stopniu pokazało fię: co­
dziennie nowe fzturmy; y nowe naftępo­
waty wycieczki, w ktorych do krwawych 
bardzo potyczek prz;ychodz~fo. Ate.ńczY,~o­
wie z ową potykali fię me_tworzhwosc1ą. 
ktorą .w Przodkach ich tak dalece chwalo­
no; znaleźli fpofob Machiny Rzymian po­
palić, albo ie też minami, ktore aż pod miey• 
fee ich Stanowifka doprowadzali, wywra­
cali. Rzymianie od Sylli ~acbęceni. ni~­
mnieyfzą ochot~ okazowah, podobnymze 
fpofobem min uzyli, y tego dokazali, Że 
znaczną fztukę muru obalili, ktora im wy. 
łam wielki otworzyła. Natychmiaft fzturm 
przypuścili' lecz po dlugiey utarczce, odftą­
pić nazad mufieli. Naftępuiącey nocy Ateń- ' 
czykowie wylam, nowym murem wypeł­
nili. Sylla iµŻ przykrzyć fobie poczynał, 
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kiedy wymyślir f po fob, ktory go "\ł kratce 
miał Panem Aten uczynić: ten zaś byl Żeby 
miafto głodem odebrać. Oblężenie tedy w 
o.pafaiiie przemieni.wf~y~ Ate{1czykowie ~ 
krotce okrutnvch · ikutkow glodu doznawac 

:~ p_rzymufzonemi byli. Wfzyi'l:Jde Żi.ola, ko· 
. rzenie, y koi1lkie mięfo pąia.cłlfzy, do tego 
przyfzło, iż fię ikorą z ti;~e;wikow żywić 
mufieli.: tak , tedy poddać:Jię potrzeba ·byto. 
Aryftyon Tyran.; . naleganiom Senatorow dtu-

c żey fię o'przeć riie mogąc, ktorzy go , o wy~ · 
'.' fÓb~enie u Sylli. Kapitulacyi, Zllklinali, Po-

„ fl;ow 'dii Wodza tego wyprawił.· · Lecz po­
nieważ mowy ich, zamiaft zachowania fię 
w obrębach propozycyi takich, iakie fię czy. 
nić zwykły w podobnym razie, dzieła fta­
rożytnyd1 Ateńczykow wynofiły, Rzymia­
nin wynioily przerwał im mowę, y nazwaw­
fzy ich z pośmiewiikiem Krafomowcami, po· 
wiedział: aby fię z temi pięknemi Retory­
cznemi mowami fchowali, dod1;tiąc; iż cło 
Aten nie dla nauczenia fię ftarodawnych 
gwarow, ale dla ukarania buntowników był 
przyllany. To powiedziawfzy, bez Żadne- · 
go ich względu pożegnał. W krntce potym 
Sylla p~zefrrzeżony będąc pi:zez fzpiegow 
o tak nifkim w iednym mieyfcu murze, iż 
fzturm nań po drabinach można było przypu­
ścić, zaraz ie nall:ępuiącey nocy kazał przy-' 
ftawić. Tym fpofobem Rzymianie do miafta 
wfzed.lfzy, więkfzą .część Obywat~low VI 
pień wycięli. Ateny na . rabunek podano, 
w:fzyftkich zaś niewolnikp.w Sylla przedać'. 
· · rozka-

Ofl~tni Sian Grecyi:· 

rozkazal. Potym zamek obległ, kŁ?ry nie­
maiąc zywności, długo trzyma~ fię n~e ?1o~r. ' 
Aryll:yona, y Partyzantów tego sm1er.c1ą 'J 

fkarano. Nakoniec Pirreą opanował, tw1er• 
dze ich zburzyć, y Arfenal, ktory za prze­
dziwną fztukę budowli miano! fpal,ić rozkazat • 

Sylla wielką gorę nad Mitrydatem .otrzy· 
mawfzy, z Wodzami iego potyczki Khe:­
roneyfk.ą, y Orkhomeny wygrawfzy, Gre­
cyą. y Macedonią, iak pierwey były, ·pod 
władzę Rzymianow podbił. Pr~yrą~~yl do 
tego Jonią, y kilka innych Azy1 mmeyfzey 
Prowincyi, ktore Mitrydat byl opanował. 

Ofla.tni Stan Grecyi. . 
Grecya ftawfzy ftę Prowincyą R1zy-m:lką, 

nie ftracila żywego owego do wolnosc1 przy- ' 
w~ązania, ktore iey Charakt~rem by~o. W 
domowych Woynach Włoik1c~ Atenczyk~ 
wie fię Pompeiufza Strony, tako p:aw?~1-
wie Hzecz-pofp_olita{1Jkiey z gorhwosc1ą 
chwycili. Po śmierci Juliufza ~ezara . Kaf: 
fyufzo"wi iednemu z zaboycow 1ego · pofąg1 
wyfrawili. Naofratek l~bo z d~v:ney ,m_ocy 
wyzµci, z tym wfzyfrk1m U m1e1ę~n~sc1, y 
\Vyzwol?ne Nauk! w l?orządku osw1ecema 
pierwfzenftwo fobie u mch zachowaly, kto­
remu farni icłJ. zwycięzcy winny hołd odda­
wali.· Nayzacnieyfi ~zymia~i: dla do~ona. 
lenia fię we wfzyftluch częsciach nauk do 
Grecyi iezdzili. Ateny, fiawne ąw_e Ateny, 

I tyle mądrych mężow Żrenica, ftek1em nauk 
· zawfze zell:ary. Ze wlZyftkich Stron tam fię 

uda-
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udawano, dla czerpania owego wybornego 
· gufi:u, tak dalec~, do pozMnia , na czym 
piękność dziet dowcipnych zależy, potrzeb­
nego, dla nabycia owego Attykizmu, kto· 
ry Rzymianie tak bardzo fzacowali, y ktory 
im w fądzeniu o dziełach Autorow za pewne 
prawidfo fl:użył. Mowcy tam fię udawali dla 
doyścia prawdziwych ŹrodetKrafomowO::wa. 
Cicero za chwalę fobie poczyt:ll, uczyć fię 
pod wielkiemi nauczycielami, ktorych Ate­
ny na łonie fwoim nofily; Syna fwego dla 
uczenia fię u Kratyppa tam wyf.l'ał. Wfzyfcy. 
iakożkolwiek znakomitfi Rzymianie, za po­
winność to fobie poczytali' tak dalece~ iż 
pod~ug świadectwa. Plutarcha, Rzymianin po 
Grecku ni<>umieiący malo był poważany. 
Cerarzt! gufr w naukach maiący ·, iako to Ti­
tus, Antonin, Marek Aureliufz, Lukius Ve­
rus, y inni niektorzy, za ukontentowanie 
fobie poczytali, 'naDwor fwoy, naybiegley­
frych z Grecy i nauczycielow fprowadzać, y 
011ym wychowanie dzieci fwnich powiprzać. 
Ku up,adkowi ·nawet farnemu Pańihva Rzym­
fkiego, w czwartym, · y piątym wieku Ko­
śdoła, do Grecyi ze wfzech Stron przyby­
wano . . , Widzieć można Z f:J;ifroryi Keściel-

. ney, i! S. Bazyli, S. Grzegorz Nazya,nzeń­
fki , S. Chryzofi:o.m, wielkie owe Kościoła 
światra, do Grecyi iezdzili, iakoby dla 
wyczerpania w niey źrodła wfzelkich wia­
domości, do zado(yć czynienia wielkim Urzę­
dom potrzebnych. 

Była 

ł 
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Było iefzcze kilka innych rniail:, ktore r 
,Atenami, co do fzkoł w naukach <:hwałę 
dzieliły, takie były, Alexandrya, Cezartt~ 
Bizancya, Rhod, y Efez. 

-...'W(Żowie jławni w Naukach. Fi!ozofowi1, 
· y Dzieło - pi/owie. 

Panekfof z. Filozof Stoik: rodem hyr z 
Rhodu, z iedney z nayzacnieyfzycb Familii. 
Chęć nauczenia fię, przywi.odła go do tego; 
iż do Aten poiachal, gdzie fię do fzkoły 
Stoikow maiącey na ow cżas ·wielką wzię· 
tość, przy\viązal. Odgłos urnieiętnośd ie- ' 
go aż do Rzymu zauągnał', gdzie na oyv c~as 
Panowie1\Vielcy w na~ka:h upod?bame m1e,.. 

li. Naypierwfi Rzym1ame <lo m1.ail:a fw~g.o 
go fprowadzili. Leliufz, ~ ~~yp1on n~ysc1-
Śleyfzą z nim zabrali p~~yiazn.. Scypio ?ał 
mu naywiękfze poufałosc1 dowody, y chciał, 
aby był wraz z nim w iego wypr~wac~'. Pa­
nekiufz napifal: był Traktat ~ powmnos~1ach 
Czrowieka, od Cycerona wielce powazany, 
y ktorego bardzo był . u~ył w Kfiążkach 
fwoich napifanych o Obo\ytązkach. · 

Epiktet. Filozof Stoik Roqerri był z Hye- R. S. 
rapołis miaA:a Phrygii. Gorność St>ntymen- $094· 
tow; y czyftość Obyczaiow, wielce go 
flawnym uczyniły. Stoikowie albowie,m. z 
wfzelką fwoią furową pow}~rzcho"\vnosc1ą: 
y obyczaynych n~uk oftrosc1ą bardzo byh 
dalecy od nauczan!a przyktadem. W mło-
dości fwoiey był niewolnikiem ~ iednego na 
Dworze Cęfarza Nerona Urz~d01ka; za cza. 

- f!;>W' 
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fow Dom.icyana, ktory wfzyfi:kich wype-
. dził Filozofow, z Rzymu był wyfzedt: Kil- , 

,ka Jat w Nikopolis pr~epędzir, gdzie po mi­
.ma Ubofrwa fwego, zawfze był poważanym, 
y za panowania Adryana do Rzymu nazad 
powrocit. Cala iego Filozofia w tych dwoch 
:Rowach fię zamykata: . znoś niefzcz~Ścia 
cierpliwie, a bądź pomiarkowany w ucie­
chach. Z dziel iego nie zoftalo, tylko iedna 
ręczna Kfiążeczka. Nad naukę .Filozofa te· 
go, procz Religii Chrześciańikiey nic bydź 
godnieyfZego nie może. Stawny P. Paf cal; 
-ktory gą głęboko przeniknął, y ofobliwfzy ' 
fmak w Fundamemach Filozofa tego znay­
dowaI, odkrył ią pewnego dnia iednemu z 
fwoich . przyiacioł, . w tey otwartości y ia· · 
fności poięcia, do ktorey naywyżrzego Sto­
pnia dowcip, iaki był iego, może bydź zdol­
ny. Ponieważ Kawałek ten, iefi: ciekawy, 
a nie co rzadki, dla tego tu g!ownieyfze 
myśli iego przytoczę. . 
. Epiktet prawi ieft Czlowiek, ktory po· 
winności ludzkie nąylepiey poznał: chce na 
fam przod, aby Boga za naygtownieyfzy cel 
nafz uznawać, aby bydź przekonanemi, iż: 

· " . wfzyftko co czyni, .z fprawiedliwością czy­
ni, aby mu fię chętnie poddać; y we wfzyft· 
kich rzeczach za nim poyść dobrowolnie, 

' iako z naywyżfzą mądrością wfzyfi:ko czy· 
. niącym: za tym Że przekonanie to wfzyfr­
' kie ikargi y fzemrania ufpokoi, ferce zaś do 
n~yprzeciwnieyfzych przypadko,v przygo-
tuie. N_ie mow_nigdy Straciłem .fo, powiedz 

. raczey 

M(Żowie .flawni w Naukach. 

raczey oddaiem : Żona moia umarła, odda­
łem ią: toż famo o dobrach y o wfzyftkich. 
Lecz ~en co mi odbiera, rzeczefz ieft złym 
Człowiekiem : y coż fię trofczefz, przez 
kogoż kolwiek, ten to co ci byt p'ożyczyl, 
nazaQ fię upomina. Przez ten. czas, poki ci 
używania pozwala, miey O · nim il:aranie ia­
ko o <h>bru do kogo innego nale.hwym, tak 
wlaśnie, iak fię człowiek podrożny, w go­
ścinnym domu uważa. Nie powinieneś µio­
wi daley pragnąć, aby rz;eczy•, ktore fię 
dzieią, podlug woli twoiey fię działy, ale 
'raczey chcieć powinieneś, aby. fiQ działy 
tak iak fię dzieią. Pamiętay, ii niby iefteś 
Ąktorem, pokazuiącym w Komedyi ofob~ 
t:iką, iaką fię podobal'.o naznaczyć ci _Auto­
rowi: . pokaż fię tedy bogatym, czyli ubo­
gim, iak wola iego. Do ciebie należy, ofo­
bę ci naznaczoną, dobrze udawać; lecz obie­
rać ią, do innego kogoś należy. Miey p~zed 
oczyma codziennie Śmierć, y zdaiące fię 
bydź naygodnieyfz_emi opłakania, niefzczę-­
Śliwości, a nigdy nic.nie pomyślifz podtego, 
y niczego zbytecznie . Żądar! nie będziefz. 

Pokazuie potym tyfiącznemi fpofobami, 
co człowiek czynić' powinien: chce, aby był 
pokorny, aby doore przedfięwzięcia fwoie 
ukrywał, y wykonywał w Sekrecie: nic ich 
bardziey nifzczyć nie nioŻ€, iak okazałość. 
Nie przeftai.e ·powtarzać iż cała n:iuka, y zą­
dza Człowieka na tym gruntować fię powin­
na, aby woh! Bofk.<1 pozna~, y oney il:ucha6 
Memofres d1 J?ontaines. , 

Deme· 
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R s. . Demetryufz z Phalery. Mowiliśmy iuż ó 
16s4• nim iako o pierwfzym, Urzędniku Ateńfkim, 

teraz fię iako nad Krafomowcą zaftanowie· 
my. Uczniem był Teofrafta, pod ktorym 
fię Stylu ozdobnego, y Kwieciftego nauczył. 
W tytn rodzaiu Krafomowll:wa celował, kto· 
remu, świetnemi wymowy, nadęty będąc 
wdziękami, tnocy, y dzielności brakuie. 
·Lecz ponieważ odbierał wielkie pochwały, 
maiąc fpofob omamienia umyfl:ow, wiele zna· 
lazł naśladowcow. Y to to iell: dla czego ro· 
zumieią, iż on do nachylenia y upadku Kra· 
{omowftwa w Atenach, był okazyą. Deme· 
tryufza wymowy cel był podobania fię tył· 
ko, a rodzay ten w mowach fię tylko wfpa­
niałych, y okazałych wydaie. 

Można iefzcze do liczby Mowcow Gre­
ckich, kilku Oycow Kościoła przydać, kto­
rzy w kilka wiekow potym Krafomowfi:wo 
wfkrzefili, y pierwiaftkową owę Świetność 

, mu przywrocili. Takiemi byli. S. Bazyli, 
S. Grzegorz Nazyanzeńfki, S. Jan Chryzo. 
ftom: ich albowiem mowy, od mow Demo­
ftena1 nie fą podleyfze, ani co do piękności 
Stylu, ani co do gruntowności racyi, ani co 
do przeraźliwości figur' do wzrur2enia urny· 
flow, y dotknięcia ferca fl:uzących. 

R. s. , . Potibiufa:. Stawny Dzieiopis, był rodem• 
;aoo. z Megalopolis. Likortas wlafny Oyciec, był 

iego nauczycielem, ktory fię był, w utrzy. 
mowaniu intereiTow Rzeczy·pofpolitey A­
cheyfkiey, gdy ią Rzymtanie pod moc fwoi~ 
podbić ufiłowali, znacznym pokazał; co zas 

do 

r 
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do Sztuki. woienney należy, od ilawnego fię 
Pbilopemeea nauczył. W prędce fię na za­
fl'ugach iego w Rzymie poznano, y fprzyi~­
Źnienie fię z nim za ukontentowanie fobie 
poczytano : dwoch Synow Pa\vla Emiliufza, 
ściśle fię z nim związali, ofobliwie młodfzy, 
ktorego Korneliufz Scypion, Syn wielkiego 
owego Afrykana za Syna przybrał, y ktory 
potym N umancyą, y Kartaginę zburzył, z 
rad iego dofkonale korzyftał. Jeft mniema­
nie iż Polibiufz, wielką część· Hiftoryi 
fwdiey, ktorą ·ram Hiftoryą powfz~chną na­
zywa, w Rzymie napifał :. zawie~afa w fo. 
oie wfzyftko to co fię działo, me tylko li 
Rzymian, ale też y po częściach świata wia­
-domych, od pierwfzey Woyny Punickiey, 
sż do końca Pańll:wa Macedońikiego, co lat 
pięćdziefiąt y trzy wynofi. Hiftorya ta ma 
w fobieCzterdzieściKfiążek: 'lecz tylko nam 
iię z nich pięć pierwfzych pozoftalo. Co za 
ftrata! H.iftorya ta albowiem była iednym z 
naywiękfzych, y naybardziey intereffoią­
cych obrazem. Widzieć w niey bylo, ofo. 
lłliwie w d~ugieJ W oynie Punickiey, dwa 
rtaypotężnieyfze, y naybitnieyfze Nar.ody z 
fobą walczące, Rzym na dwa Palce tylkq 
od zguby, Kartaginę potym wywroconą, y" 
zruynowaną.. Wi~~i~ć by~o Woyn~ Rzy­
mian, przeciwko F ihppow1 Krolow1 Mace­
do{1fkiemu, przeciwko Antyochowi Kr?lowi 
Syryi, przeciwko Etolom, Perfeufzow1, flo­
wem wfzyftkie przypadki, ktore potęgę 
R.zymfką do tego Stopnia . wyniofly, ii 

Qq .. . wfzyti· 
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wl'zyfłkie Pańftwa naieidżać mogli: ta ftra• 
ta tyt? ieft w.iękff~, iż Żaden Dzie!opis nig'! 
dy w1ęcey ~nlnosc1, w dochodzenui rzetel-. 
ney prawdy nie doł'o.iy!; żeby fię albowiem 
W opifaniu mieyfc nie omylił, fam wfzędzie 
~ezdzit, y na to pracy, y kofztu nie żałował. 
Nadto ~a<len J?zieiopis, tak· grunto\.hfiycll 
ą.:wag me czynił, am lepf~ych nad Polibiufza 
prawideł w •Polityce bie zofi:awił: iakoż w 
r~ecż.y famey, te fą, a nie inne prawdziwd 
f~ofoby; ktorych · używać Dzieiópis powi• 
-11.1en., do ~oda~ia Czytelni~owi gruntqwnyclt 
z a1lłory1 pozytko"'· Prawda iefi: że wy• 
lłoc·zenia. iego fą dtugie; lecz; fię w nich tak 
dalece ei eka we rzeczy znayduią, iż mą ie 
uagańiać rzecz by była niefprawiedliwa. 

Polibiufz pó ~burzeniu Koryntu do Pelo..: 
ponezu powrodl, gdzie mu fię :Podała óka• 
zya obrony Phiłopemenil dawnego fwego 
naucz.:yciela_; ktor.eg? fkarżono; iakoby był 
Rzymian meprzy1ac1elem, co z tak wielką 
mocą wykonał, Że uchwalono, aby Pofągi 
na honor Bohatyrowi temti ~vyfi:awione, nie. 
tykane zoftaly. · Komiffat:Ze Rzymfcy profili 
g~>, aby zdobyte miafi:a dla ufpokoienia \V 
nich krotni chciał przebiec; złt·cenie, ktore 
Polibiu_fz z tak wielką .roftropnością, y tak 
przedzrn.:ną wykonał fptawiedliwości-ą, iż. 
mu W r?znych rnieyfcach Pofągi wyfrawio-, 
no. / ~01a~hał1potym d? Scyp-iona do Rzymu. 
po sm1erc1 zas znakomitego tego Rzymianina · 
do.Oyczyzny f":oiey po\vroc!ł, gdzie o~m~ 
ą~1efiąte~o d! ug1ego Roku1 ~eh Twego Z.y-. 
ClJl dokon~.zyl. Dio. 

6rł 

, Dionizyufz z HaltkarnaJ!ą. NazwHko fa- R 5 
tno. Oyczyznę iego m~afto Karyi, w Azyi 3973: 
mmeyfzey oznacza. Przybył do \V!och pod- · 
~zas Potyczki Augufi:a -przeciwko A1itoniu-
fzowi pod Acti urn. Dzielu fwemu dal tytuł~ 
ftarożytności Rzymlkich ; ponieważ w fobie. 
zawiera cztść Hiftoryi tey naymniey wiado· 
domą; y Że poczqtku Rzymu zafiąga. Dzieło 
to z dwudzieftu· Kfiązek zfożone byfo, lecz 
nam z nich tyl~o iedynaście zofi:afo. Dyo· 
:oizyufz pod czas przebywania ' fwoiego w 
Rzymie, przyiaźń zabrał ze wfzyfrkiemi, ~ 
naymędrlzemi Rzymianami, · y , z wielką pil-
.poŚcią naywziętfzych D,zieiopifow pozna-
wał. Mądrzy 'poważali w nim głęboką :wia.1 
domoŚĆ, Krytykę rozfądną, od wfzełkicb 
uprzedzeń daleki umyfJ:, prawdy przyiacie-
la, a gfownego niezbożnych niep1·zyiac\ela •. 
Temu zoftawioną o Religii Rzymfkiey wia­
domość winni iefteśmy, to ieft wfzyftko co 

\ . 

do czci iaką Bogom f wo im wyrządzali , n a­
ldy, obyczaie ich, zwyczaie, y zgroma­
dzenia. Styl iego iefi: profty, y Dzieiopiił 

• • 
zda fię bydź bardziey przywiązany do zofta· 
wienia wiadomości, iak ozdobienia d~ieła. 

D!Jodor Sycytiyj7d.. żył za czafow Ju;; 
liufza Cezara y Augufta. Dzieło iego pocł 
tytutem. Biblioteka Hifloryczna zawie1·afo 
w fobie czterdzieści Kfiążek, lecz nam z 
nich piętnaście ty lko zoll:ato. Trzy pierw„ 
fze idą wciąż, y zawieraią w fobie cz~fy ba„ 
ieczne, . to iefi: to wfzyftko, co fię przed 
\Voyuą TroiaMk.l} dziaro. Siedm inne ~amy· 

~ Q q a ' • : kaf :i 



., 

612 M~~<>wi~ flawni w Naufutcb. 

kaią w fobie, hiftoryą Perfow, 1 Grekow~ 
od wyprawy Xerx:a do Grecyi, az do Śmier­
ci Alexandra, trzy nafiępuiące, o Nnftępcach 
Krola tego fą napifane. Dzieiopis ten iefi 
dobry, dh porownania go z drugiemi, y lu· 
bo na Tradycyacb Kfiężych wiele polega, 
fprawjedliwie tego, co z Pifm iego zginę­
ło, żałować trzeba. W refzcie w Stylu ie­
go iafność ieft połączona z p'roftotą, y roz· 
fądnemi uwagami ozdobiona. · 

R• s. . Ph1tarch. Sławny ow Dzieiopts, rodem 
4 o 4 8· był z Heronei w Beocyi, Żyl zaś za Czafow 
RJ>,481 Nei:ona Cefarza. Kilka podroży za pano-

wania Wefpazyana do Włoch odpraw;ił', do 
Rzymu zaś poiachał dla wydofkonalenia Dzie­
ła fwego, pod tytułem, życia fl:awl}ych Mę­
żow. Pierwfzych w zallugach Rzymia11 

, przyiacioimi miał Ęwemi, ktorzy go z ukon­
tentowaniem, w Materyach Filozoficznych 
po Grecku rozmawiaiącego 1luchali. Potym 
w Oyczyznie fwoiey na zawfze ofiadt; w 
niey nayp.ierwfzemi l>.yl ozc,lobiony urzęda,,, 
mi, y wfzyftkie życia Obywatelikiego obo­
wiązki, z przedziwną wykonywał pilno­
Ścil\, pokazuiąc fię dobrym Oycem, dobrym 
Męzem, dobrym nauczyciel'em, y dobrym 
oby\Vatelem: zgoda y pokoy, ktorego w 
Familii fwoiey używał, cnot · iego Owocem 
była. Dzieła iego fą życia aawnych mężow, 
y Traktaty obyczaynoś.ci. Te zamykaiąc w 
fobie Prawidła do obcqodzenia fię w życiu 
bardzo pożyteczne, wielkie względem Bo.• 
'ftwa „ y nieśmi.ertelnoici O.ufzy początki,. y 

. ' Cle• 

ł' . 

ciekawe'lli przeplatane fą przypadkami : le~z 
dzieło· uniesmiertelmaiące Plutar~ha fą Życia 
przez niego fl:awnych mężow zebrane. 
Poczytane · ieft za Kfiążkę nayzdatnieyfzą, 
do ułożenia Ludzi , iuŻ to w Życiu prywa• 
tnym, · iuz też w obowiązkach Życia oby­
watelikiego: pelne fą Obrazow, ktore wat• 
te bydź zebranemi. W nich. on o .rzeczach. 
z ich włafnego fzacun~u fądz!. Nie ~afta.na­
wia fię nad okazaiem1, Kftąząt, y w1elk1ch 1 

mężow, ktorych życie. opifuie, ~prawą~i: 
nie przeftaie na tym, 1ako. mow1 P. Rołlm. 
,, Ze Wodza zwycięzcę , Polityka, Urzędni• 
,, ka wyftawi; yzytelnikom fwoim, wewnę• 
„ trzność, domu, albo rac:zey grunt fer~a 
;, tych o ktorych 1!1owi, otwiera, y po.ka~me 
,, ~m, Oyca, męza, Pan11: ., ! pr:zy1ac.1ela. 
,, Zda ie fię fak by fię z mem1 rozmawiało, 

' hW ich fię wfpołeczeńfrwie, przechadzkach, 
„, biefiadach, y rozmowach znaydowalo. Ci­
" cero na iednym mieyfcu mowi; iż prze~ 
,, chodzą'« fię, po przyleglych mieyfcach w 
,, Atenach, kroku iednego uczynić nie można 
„ było, żeby ~ie znaleść ?a~ney i.akiey ~iił:.o­
'' ryi pamiątki, ktora. w1elk1ch me~dys zy1~­
,, cych Ludzi na pamięć przywodziła, y m­
'' by ich przytomnem~ CZ)'.'~ita. - ?c1ami fię. 
,, mowi daley P Rolhn , 1~ czytame Plutar: 
,,cha, tenże tkutek fprawme, przytom~em1 
,,nam niby czyniąc wielkich owych tnęzow~ 
„ o ktorych mowi, y. poda~ąc. nam, • oby~ 
,, czaiow, y poftępkow 1~h po1ę~e t~k, ZY_we, 
"y wybitne „ iak gdybysmy z mem1 zyh. y 
"obcowali byli." Q q s Y to 



Tli}lorg• Dawntfl Grugi. · 

y · to to ieft dla czego bardzo, fl:raty opi.; 
fanego przezeń niektórych Życia załuią. 
Nalrnniec. opowiedzenie iel!:o, lubo profre, 

'· '' ' 
0 Ob • f: ma moc; y wyrazhwosc, zywe razy w zę-

dzie wylławiaiąc. Styl atoliiego nie ieft zaw-
. fae rown{: ganią -~u iż lubH o?fzern~e. mo. 
wić. W rzeczy zas famey, mech h1ftorya 
do fwego celu zmierza, lub nie, lrzeba ią 
przecięż z wfzelkiemi opowiedzieć okolicz-

, nościami : l€CZ uwagi iego zawfze ,fą rozu­
mne. Można go wielkim Malarzem nazwać, 
a czafem nawet, w kro.tkości. Kilka pi fm 
wielkich Ludzi nam zachowanych iemu 
winniśmy. 

Mamy procz t~go iefzc21e niek~ory~h 
Dzieiopifow Greckich pod Cefarzam1 iy1ą„ 
cych, lecz ci WJŻey fą pofożeni od tych, q 
!ltorych mowilismy, tacy byliArryan, Efian, 

. Appian, :ierodian. 

KROTKI ZBIO'.R 

HISTORYI WIELKIEY GRECYJ~ 

Pierwfi Grecy, co do Sycylii_ wefzlf. 
byliKhalkydowie z Eubei: tam Leontę , yKa. 
tanę zatożyH. Potym Arkhlafa; z Koryntu ta~­
:ie Syrakuzę R. S. 329,. a MegarQwie Meg:J" 
rę zafozyli. Inne Ofady w Kalabryi ofiadty; 
a ponieważ nieznacznfo przyfzły do wiel:­
kiey liczby, całemu Kraiowi te~u l:Vielkiey 
G1·ecyi imi~ nadano. 

Hiftorga DawHey qieeyi. 

Syrakuza byra naymocńieyfzyqi w tey ' 
okolicy Miaftem. W ,dwoch pierwfzy=ch 
}Ii{toryi iey wiekach, nic nie~iedzieć, co4 

' by pamięd byfo godnego,. doprero fię albo­
wiem po"d Gelonem wlław1ać pQczęła: y od 
tego to cza(u w,pr~eciągu 20? Jar, rążne nam 
ciekawe•z~ftawil!:' przypadki. My tu tylko 
o znacznieyfzych \.vfpomniemy.. · . . 

S!ąwny. X:erxes, Kroi Pedlu na przeme- R. S\ 
1 fierrie Woyny do Sycylii Kartagińcz;yk.ow 35 ~q, 
, namowiwfzy, ci roku ;ip.o z Woyiktem ~ 

trzech kroć fto tyfięcy ludzi ztążonym, y ~ 
ł~lottą od dwoch tyfięćy Żaglow do niey w kra· 
czyli? lecz to tak potężne Woyfko, pF~ęz 
Gelona, na ow czas Tyrana. w S>'rakuz!e; 
zbite zofi:alo. Gelon ten, między n:iyw1ę­
kfzych męŻow wart . by~Ź . policzony. Po 
śmierci Hippokrata M1afta tego Tyrana, Ge; . 
łon przeciwko włafnym obywatela.ro bron 
podnioil'. ~ zwyciężył ich, :władzą fobie przy­
whfaczył, y w krotce potym tot famo W 
·6yrakqzie uczynił' ktorey fię fi:ara! pa nowa ... 
11ie rozfzerzyć. Tam fię wzmocmwfzy, ~ 
Jirotc.e patym naywięk!Ze pokazał . męftW!ł 
dowody. · Gdy bowiem Amilkar przedfię­
wziąt oblężenie Hlmery, Gelon fię do (1w&-

. go Teścia; ktory miafta tego bro~!f, przy~ 
łączyt ; oba tedy razem na Kartagmciyk:ow~ 
uderzywfzy, nayzupelnieyfze !'1a~ m~ml 
«>trzymali zwycięfi:wo, Łup za brah nrnzm1er-
11y, _ktorego więk&ą część, Gelon. na '!z.­
~obę Kościolow w Syrakuzie obroctI; me­
wolnil5ow ~ nayściśleyfzą Sprawiedłi'Y~ 
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icią .podzielil; Syrakuzanow zgr;omadzil, y 
fprawit im fię z fwoich poll:ępkow ; na tak 
wielkie fobie u nich podziwienie zaRnżył, 
iż mu Krolewiki tytuł ofiarowali. Ten był 
pierwfzym uwaźa P. Rollin, ktorego oftą­
gnienie naywyżfzey władzy poprawiło. 
Dzieiopifowie cnotom Gelona wielkie po- . · 
chwały dai'ą: wynofzą fzczerość ~ego, w 
dotrzymaniu 11owa rzetelność, y prace po­
dięte, w podźwignieniu .rolnictwa. Krolem ' 

, :fię być dla teg.o tylko rozumiał, aby bydź 
.Pańftwa obrońcą, Sprawiedliwość zachować, 
-Y niewinności Stronę utrzymować; przyo~­
_doł>H y , twierdzami opatrzył miafto; i Kray 
iwoy powi~kfaył Panowania fwego nikomu 

' uczuć nie daiąc, umiarkowanie to, aź do oft~­
.tniego Krefu żyda fwego zachowa~, fiedrp 
Jat p:mowawfzy z żalem potym wfzyftki:cj:J 
f'woi:ch poddanych umarł. _ 

:R. s.. Hieron ieden z Synow iego po nim na'­
?> tJ.~;. ftąpH, lecz bardzo od Ojca fwego ftał fię od-
r:r_- miennym, puścił albowiem Cugle paffyom 

fwoim. popędliwy był, y njefprawiedliwy„ 
.przeto też Narody za Tyrana go poczytały. 
1 Tym czafem ponieważ fl:abe zdrowie Pana_ 
tego• częftych mu chorob pr~czyną był<>"„ 
fam fię- pomiarkowały y. życie odmienić my­
Ślat. Symonida, y Pindara, , nayflawniey­
fzych wieka fwegp Rymopifow ~ do Dwor.o 
.fwego przywołał. er glatkośdą rozmow 
..fwoi:ch dziki hmnor iego u~agodzili: - o ni­
ezym z niemi nie rozmawiaJ:, tylko o Sp.efo-
~ iakiemi. by Krol PaiiftweJU fwoim m0~g: 

rządzie:. 

I • 
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' -ł'Ządzić. Jako~ Xenophon~ pod tytułem Hie-
ron, zoftawil nam w tey materyi Traktat. 
Jeft to między Kfiążęciem, y Rymopife\Jl 
rozmowa, w ktorey dowodzi Hieron, iź 
Tyrani , y Krolowie , nie fą tak, iak pofpo­
licie rozumieią, fzczęśliwi, iż im naywię­
...kfzey w, życiu niedoftaie Sfodyczy, kiedy 
im na prawdziwych fchodzi przyiaciofach. 
Simonid z fwoiey Strony powinności Kro• 

_ lewlkie dofkonale wylufzcza, y ; pokazuie, 
iż Krol , Krolem ieft dla infzych, a nie dla 
fiebie. Przez oftatek Życia, Hieron, lagod­
nemi fwemi, y obowięzuiącemi fpofobami, 
na Dwor fwoy, nayroz~mnieyfze czafu f"".e­
·go głowy fprowadził ;. y panowawfzy lat 1e-
dynaście, zfzedl z tego świat~. . 

Trazybul Brat iego, na m1eyfce, ale me R. S. 
w cnoty iego nafrąpiI. Byl to prawdziwy 354J. 
Tynm pełen dumy, z poddanemi fwemi, tak 
furowoftę obchodzący, iż fię zbantowawfzy, 
oblegli go w Pałacu: doprafzar fię o Kapi.tu­
Iacyą, y na wygnanie do Lokrow pofzedł. 
Tym fpofobem Syrakuzanie wolność odzy-
1kali, y rząd gminowladny nazad uftanowili. 

· Na pamiątkę wyzwolenia fwego od Tyranii, 
Pofąg w Koloffie Jowifzowi wybawicielowi 
wyftawili , y corocznie , urpczyftość tę ob­
chodzono. 

Dyodor SycylyHki , o pewnym J?euce.­
·cyut;;u, ktory miat bydź głową Sycyhanow, 
wfpomi::ia. Deucecyufz ten, bardzo przez 
nieraki cz~s będąc potężnym, y wiele nad 
Syrakuzana,m~ zyfkawfzy, 11'.awny Kościoł 

Qq s • :Bogow 
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· Bogow nazwanym Paliki pobudował. · Była, 
to . ucieczka dla tych, kt-0rych przemożność 
przycifkala. Lecz gdy po. StracetJiu iedney 
potyczki, fzczęście fię. iego nagle odRlieniło, 

. wlafne go Woyfko odftąpiio: lofu fwego nie~ 
pewnym będąc, w po~rod placu publicznego 

. !b?ąwfzy_, ~d~I .fię n~ fa~ę fwych 11iep.r~­
iac1?r: . C1 htosc1ą zd1.ęc1, .Y z nie\zczęsli:.­
wosc1 1ego korzyftać, za meludzkosć fobie 
poczytaią~ l życie mu. zachowali, y ·~ czega 

_ by mogł zyć, naznaczyli. 
Po .fkończonym tych trzech Kiiążąt pa­

nowaniu, Syra~ufa ~olnoś~ fwoię nazacl 
odzyikala, y w1ęcey 1ąk Pięćd.ziefiąt lat iey 
używaJa; lecz roku 3;88. od oręża Ateńczy· 
kaw ~aczepi~ną .zo~ala1 ktorz.y Ambicyą 
AlcJ:h;ada u~1e~;1en.i, do te~ fię. W oyny na,.,; 
ldo~d,1. Op1fallsmy w-krotk1m tym zbiorzeA 
iw1ęz;le tey wyprawy okoliczności, y widzie.o 

. . liśmy i iak AteńczykolJl fatalna 9yła.. „ · • 

Dy()n,izy~Jz. Ty.ran, alb,o daw11~. 
R. s. Już lat było fześćdziefrąt wyfzlo, iak Sy-' 
U~lJ:• rakuza, przez wygubienie Familii Gelo~a 

wolno5ć _f woię odzyfkała, gdy Dyonizyufz: 
pro~y mia~~ owego Obywatel, _ Oyczyzn~ 
f wow podb1c, y ftać .fię iey Tytanem timy­
ś~ir. Męftwo ~'Yoie, iui był na Woynie przjioO 
c1wko Kartaginc~ykom olt:1zal; widzieć al· 
bowie~ ieft iż. Narad)'.'' te przez całe wie!Ri 
roźne!111 razam1,

11
kufih lię żeby w Sycylii 

oąedh. , Zyzno~c ter wyfpy, boga&wa 
11Uęfzkancaw „ pi~lµio~ć IJlWj;~ były do zd.o-

. . l>ycią 

Dyonizyu/z Tyrałf, 

bycia iey powabami , y bądź iak chce wy ... 
prawy ich byly niefzczęśliwe, zawfze wy„ 
konania zamyilu tego probowali. Oprocz 
·Syrakuzy miallo Agrigent wfpanialqścią Ka.­
Ściofa OJimpiyfkiego, y bogaąwem Obywa~ 
telow :lłynęio: dla dowodu, iak bardzo byli 
bogatemi, bifrorya przykład Galliafza przy„ 
ta(::za, k~ory w domu fwoim na przyięcie Cu­
dzoziemcow wfzyQkich, co im zawfze mle(z;„ 
kanie ofiarowaI, wielkie mial Sale y z po-

. rządkami Skarbce, wfzelkiego rodzaiu fuknia­
mi napelnione, ktoremi wfzyftkich fwoiolt 
gości, w potrzebie zwykł był okrywać. Gdy 
tedy miafto to łalrnmftwo w J\artagińczy-

. kach wzbudziło, tak ~o potężnie oblegli, i! 
Panami iego zoftali. 
· Dyonizyufz na ow czas, zamyfl' podbi­
cia włafney Oyc2yzny w myśli fwey kn°" 
wal'.: z Skarg innych miefzkańcow Sycyli4 
przeciw ko miaftu Syrakuzie korzyftaiąc, farn 
przeciwko Urzędnikom umyślił powftać. W, 
uzyciu wymow1 biegly, ktora, w Rz.ee.z. 
pofpolitailfkim rządzie iefr iftotnym przymia.. 
tern, w pośrod zgromadzenia powftawfzy, 
mowę d-0 ściągnienia na naypierwfzych 
Urzędnikow nienawiści, zmierzaiącą, p~ 
wie,dzi~I, y zda.nie ~voie dał, żeby były 

· złozem. Daremnie go za buntownika poczy­
tano' r fummą pienieżną ukarano: od kilku 
pbywatelo;w podufzczonr, f w ego zawfze 

. chciał dopiąć , y z więkfzą daleko, a niżeli 

.' Jl!edy m~~ić r,o~zą! ,wolnością. T.ak żywy 
.suefzcf'ęshwosc1 .Agrygentu, ~Ua me dąne~o 

' ml 
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itn pofiłku, obraz wyftawil, ~e z ~onami y 
, z Dziećmi wyść z miafta fwego przymufzo­

nemi byli; pod tak nienawiftnemi Urzędni­
kow Syrakuzy wyraził Kolorami, Że wfzyft• 
kie umyfl'y, y pochwały Ludu na f woię ftro­
nę Ściągnął. Dla tego ich natychmiaft zło- · 
zono' y on to mieyfce zaftąpił. .. 

Sztuki Dyonizyuf za dla doftąpienia Tyra-
nii uzyte. . . 

Pierw1za ta pomyślność nadzieie iego na. 
dęła, a iako zbrodnie Uzurpatora. nic kofz. 
tować nie zwykły, W odzow W oyfka ftarał 
fię podeyść, zdrady, y of.zuftwa Śmialo 
używaiąc. Ludowi przełożył, iż zamiaft 
Woyfk Cudzoziem:fkich daleko prościeyfza 
droga była, wygnal1cow nazad do Syrakuzy 
odwołać. Mowa iego uczyniła wrażenie, 
zwycięftw albowiem na ow czas Kartagiń-' 
czykow zlękli fię byli; iego zaś w daniu 
tey rady impreza była, aby z tych Ludzi 
co mu odwołanie winni będą, kreatury fobie 
poczynił, y przywięzuiąc ich do intereffow 
fwoich ftronę fwą zmocnit Lud na racyach 
iego przeftawfzy , wygnańcow powrot 
nakazał. 

Gdy fię obywatele Geli, o zmocnienie 
Garnizonu Syrakuzanow dof>rafaali, Dyoni· 
zyufz tam fię z Woyfkiem fwoim przeniofl· 
fzy, z tak wielką im pomagał gorliwością,, 
iż mu miefzkańcy, przywiązania, y wdzięcz­
ności fwoiey wyrazić doftatecznie niemo~li. 

. Za powrotem fwoim do Syrakuzy, zmyslił 
fi~ 

fię bydź zmartwion;vm; y nayznakomitfze~ 
go używaiąc podeyscia , Ludowi dał do zr~ 
~umienia, iakoby Wodzowie Woylka, Z' 
Imilkonem, Hetmanem Kartagińczykow, po-. 
rozumienie mieli: przez tę falfzywą pogfo· 
:fkę, zamiefzanie w umyfi'ach wzbudzH. Kil„ 
ku fię okrzyknęło, iż Dyonizyufza naywyż. 
fzym Hetmanem ogfofić trzeba, y Że takowa 
rzecz zw.loki nie cierpi ; natychmiaft Lud, 
ktory zawfże na czas teraźnieyfzy tylko 
uważa, abfolutną władzą mu ?ddał; wiei.u. 
atoli Obywatelow poftrzegfo, ze to bylo dać 
fobie Pana. · 

Dyonizyufz chcąc fię przy tey mocy 
utrzymać, y odmianę w umyllach uprzedzić, 
ńową fztukę na wyrobienie fobie fti:aży wy• 
myśli!. Do miafta Leontu przyiachawfzy, 
gdzie Garnizon Syrakuzanie trzymali, ludzie 
ód niego nafadzeni, hałas zrobili. Dyoni. 
zyufz oglafza, iż go zabić chciano: ucieka 
do zamku, do ktorego byl wprowadzi! żau­
fanych fobi~ Żołnierzy. Lud fię zgromadza, 
Dyonizyufz przekfada niebefpieczeńftwo w 
ktorym fię znaydował, y profi aby mu po„ 
zwołano wybrać fzeić fet Ludzi na Straż ofo. 
by fwoiey. Pozwalaią mu na to, ~ybiera 
fobie tyfiąc, y do uflgg fwoich navwiękf"ze­
mi obietnicami zachęca. Toż famo z żoł· 
nierzami Cudzoziemfkiemi ozyni : z Geli 
część Garnizonu · fprowadza, zbiegow, y 
wygna{1cow, zgromadza. Tak fię z zmo­
tmiwfzy, Obywatele Syrakuzy, nie byli iu~ 
w Stanie oparcia mu fi~. Z całym tym fwoi~ 

Kon· 
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~otlwoietn. do miafl:a tego przybywa: Mafk~ 
odkrywa y oświadcza, i!Ż chce, aby mu 
wfzyfcy poilufzni. byli. Strach umyily wfzyft„ 
kie przęraża; na koniec Dyonizyufz widzi 
fię bydź Panem w Sycylii naymocnieyfzege> 
JD.iafta. 
· Tym czaiem początki tey ozurpacyi-nie 
ł>yly dla ni.ego fpokoyne ; y malo gfową 
wyftępku Ambicyi. fwoiey, nie przypłacił. 
Gdy Kartagińczykowie Gelę oblegli, .Dyoni­
~yufz przybyl do miafra tego, y nie mogąc 
fię nieprzyi.aClołom ftawi.ć , w nocy wfzyft­
' dm Obywatelom wyniść kazawfzy, fam z 
niemi pofzedł, dla ułatwienia im uyścia. W 

' tey drodze, ~ ~alo nii; zoftal, od K~wale­
rt>w Syrakuzańfk1ch zab1t;ym. Lecz to 1efzcze-· 

·nie wfzyftko. Ci przodem wybiegłfzy, 
wpadli do mi.afta, y na pałaG Tyrana w!ZedI­
fzy zrabowali go, y Żonie i.ego wfzelakie 
zniewa"'gi wyrządzili. Rzeczy atoli poftać 
odmieniły. Dyonizyufz w nocy w pięć- fet 
Ludzi wfzedł do Syrakuzy, daremnie mu 
wiele Obywatelow Konno, weyścia broni­
ło: odparto ich, y rozfiekano. Dyonizyufz 
chcąc fię na fwych Nieprzyiaciolach pomścić, 
wfayftJcich co napotkał, zabiiać kazał. Do. 
my zas ich na Rabunek pozwom .• 

R. s. Zdrada i ego w krotce iawną hę frała, y 
J6oo. pokazało fię, iż byl umowę z Kartaginczy- . 

kami uczynił, aby uzurpacyi i ego popierali; 
Syrakuzanom albowiem oświadczyć przez 
Gońca kaza{, iż ideli chcieli mi€'Ć pokoy,­
,potrzeba aby fi~ Syrakufa Dyonizyufzdwi 

• . - : . po~ 

poildata." Tyran ten wfzyft~o, co tnu. pr~e~ 
ciwn~go było przelamawfzy,, wfzel

1
ak1e m~„ 

tzczęsliwym Syrakuzanom dał uczuc Tyrai~ii 
okrucieńftwa. Nie watpiac o ich ku fobie 
nienawiści; y o grożącym mu niebefpleczeń~ 
ftwie ~ umyślił dla befpiec~eńftwa f wego; 
wfzyftko, co tylko miał fobie podeyzranego 
fakryfikować. Tym fię ty !ko zatrudniał, iak Plut. 
by przez ukaranie śmiercią, wiei.u Oby:wa- mor. 
te low, drugich Strachem przerazić: Kilku P· Jsa~ 
Ściąć kazał, innych fpalić, y tak wfzelkiegd 
Stanu, y wieku ofoby gładząc' okrucień..-
ftwu fwemu dogodził. · -

Plutarch mowi z tey okazyi 1 i! Bog 'v 
gniewie fwoim takich Panow Narodom da„ 
wa, chcąc użyć bezbożnych, y zbrodni?'~• 
na ukaranie drugich zbrodnio-..y; y bezbozm„ 
kow: uwaga godna człowieka w fzkole 
Chrześciań!kiey wychowańego. 

Dyoni~yufz Okrucieńftwem fw.oim za• 
ftrafzywfzy umyf.ły, do ,Polityki fwoiey fię 
udał. Część miafta co fię Wyfperh nazy ... 
wała, wielkiemi opatrzywfzy twierdzami1 

ż niey fobie w czafie potrzeby, ucieczkę zro" 
bił: potym o podbiciu fobie 'wolnego na ow 
czas Kraiu Sycylii zamyśla!; lecz gdy Her• , 
bezynę chciał oblec 1 nowy znowu rokofz 
od'Syrakuzanow, ktorych m!af z fo~ą zbroy· 

'--nych wytrzymać mufiał. Ci oblegrfzy go \Y 
Egipolu, za gfowę iego Genę naznaczyli. 
Dyonizyufz widzi fię bydź od Woyfka Cu ... 
dzoziem1kiego opufzczonym : ma fię za zgu ... , 
bionego; , żeby zaś w r~ce Nieprzyiacioł 
' · _ fwycą 

/ 
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f wych nie wpadł, fzuka do zadania fóbie 
śmierci fpofobu. Jeden z przyiaciol iego na­
żwiikiem Filip, od tego go przedfięwzięcia 
odwodzi. Dyonizyufz u Rokofznikow fię 
domaga, aby mu z miafła wyiść pozwolili. 
Zezwalaią mu w proftocie na to: profi aby 
mu na zabranie fprzętow pięć okrętow po· 
zwolono, y czego Żądał, otrzymuie. . 

W ten czas Syrakuzanie Dyonizyufza za 
zgubionego maiąc, mniey fię . iuż pilnowali; 
Dyonizyufz zaś poil:ał do Rot, w miaftach 
Kartagińfkich Garnizon trzymaiących , aby 
mu na pomoc przyfzly. Ci w rzeczy famey 
w liczbie 1200 przybyli, y wfzyftko co im 
fi.ę . w przeyściu oparło przelamawfzy, z 
Dyonizyufzem fię złączyli. Rokofznicy ftra­
cili Serce. Dyonizyufz wycieczkę uczyniwfzy. 
w pień ich wyciął. Widząc iuż.iż nad fwe­
mi n~epr~yiaciolmi ~trzymał ~orę, . zbiegom 
pow1edz1eć kazal, ze do fiebte mogą powro· 
cić , y że co fię ftato pamiętać tego ni~ bę­
dzie. Tym czafem Syrakuzanom ufać niei 
mogąc, przeciwko nim ubefpieczyć fię za 
rzecz potrzebną ofądził. Z pory Żniwa ko·• 
rzyftaiąc ,. wfzyftkę im broń zabrać rozka­
zał : znaczną liczbę o kręto w zebrał, y wie­
lu cudzoziemcow uzbroił; potym przez wy­
prawę iaką, potęgę fwoię chciał zmocnić. 
Dość męfi:wa do takiego zamyJlu czuł w fo. 
bie, y głowę miał do wykonania zdatną. Od 
wzięcia, Naxy, Katany, y Leontu robotę 
zaczął. Sąfiedzkie miafta zaftrafzone, nieiakie. 
kroki dla oparcia flę pomyś1µ9Ściom Tyrana. 
uczyniły: ale daremnie.. Wielki 

' Wielki ten zart1yll Dyonizyufżi" nł tytll 
t>olegar, aby potęgę Kartagińczykow w Sy• 
-cy.lii obalić : na ten koniec naywiękfze uczyo. 
nił ptzygotowania. Nadzieią zyfk.u wielki\ 
iiczbę Rztmieślniko\v , · do znacznego we 
wfzyA:kich rzeczach woiennego· przygótól­
wania potrzebnych, do Syrakuzy i fprowa. 
'dzil. Dla porządku y pospiechu .'Y robc>lo 
-tach, Dozorcow nad niemi ull:anow1l: tym 
~o drugich ·w biegtości celował~, ~am nad'>­
:grody rozdawał, y poufale z nietm ro~tn!l~ 
·wiat. Wfzyll:kie ulice w Syrakuzie napeł• 
·nione byly Wadztatami, wfzędzle lię o4„ 
·głos robotnikow rożbiiat. W krotkim cza• 
fte niezmierną liczbę) wrzelkiego rodzahi 

· bróni narobic kazał, y wiele bardztr. galet 
pobudowac, ~naydowały flę. albow1e~ ~ 
trzech,_ ·y! o pięciu rzędach ~1oiel, tak. da~ 
·lece, iż w krotce, ż wffelk1m porż\dk1etn. 
-~ dwoch fet galer ;złozona ftanęla Fłottil• 
liczba machin, woieł'lney tey uk:azałości kor-. 
refpondował~. Dyonizyu_fz piln~go okoli> 
łeglugi tl~l?zywfzy ftar~~1a1 o za.ciągu Woy.-
1k:a pomysht Znaczny zotd obtec•ny, ze 
wf uch Stron; t>fóbliwie .>z Grecyi, ludzi m\l 
!lciągnąt:: ~ inney. ft ton?', ~izelkich fpoto• 
bow, do tlietłnaniĄ fobie ferca u Woylkat 
użyt Od niei~kiego cżaf!l ! .nie był !o iuł 
ow, iak ptzedtym Dyon1l'tyufś: . nre byt 
t>Wym r~ka·iuiącym, 'l okrutnym Tyrah&!fi'it 
:ale Kłiąłęciem, wfzelkie powierzchownó~d'. 
ludl:kóŚci, y tagudnośd. mailłcym, ktory· k'1 
wfiiy~im &. i9bl'Oeżynną pok~ował fif 
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tkfonnością~ o 1~go poftępkach dawnych iu~ 
więcel' nie m.yslano. Jakże wiele niefzcz~ 
.Śliwosci bieg{y w rządzie ozfowiek z pa• 
ąiięci w.ygJ'adzlć moŻe ! 

Chcac w zamyilach fwoich wfzelkim 
.przelzk~dom zapobiec, dwoch potężnyca, 
,miaO: Rhegh y Meffyny przyiaźń fobie ube• 
fpieczy~ umyśl-ił. Dla utwierdzenfa potyra 
'(rnnu fwoiego, o potomftwie myśleć p<> 
cr.ąt, y Aryfromakę, corkę iednego z na.y• 
.hogatfzy<;_h Obywatełow Syrakuzy poią,t 
aa ~onę. Poiął ora~ y drugą ·Żonę Dory-

. .dę, corkę zacnego iednegó Lokrow obywa„ 
Dion. tela. Aryftomaka, Rawnego była Dyona 

~or~ą· Dyonizyul.Z Szwagier: na zafl:ugacłt 
·ftę tego poznawfzy-, naywyzfzy ku niem11 
powziął fzacunek ·; y przyiaŹ{1 iego ku nie­
mu do tego przyfzła Stopnia , iż rozkazal, 
aby mu zaw(ze, co będzie potrzebow-ar pie:­
niędzy dano. Dyon był z lodzi owych dUfzę 
yielką, y wfpaniałą maiących: zakofzt~ 
wał -rozm'ow • y obyczayney nauki Hawne­

.go Platona, gdy fię w Syrakuzie, przeieŻ:­

.cfżaiąc niejaki czas zatrzymał. Dyonizyufz 
tedy w Dyonie 'oaywiękfze miał zaufanie: 
ten zaś korzyftaiąc -z okazyi mowienia z · 
Panem, dawał mu iakie bydź rozumiał p~ 
~trzebne rady. 
. Gdy fię wfzyfl:kie woienne przygotowa­
..ni11 :!kończyły, Dyonizyufz zamyll fwoy Sy­
rakuzanom otworzył, ktory nieinny był. 
ityiko aby Kartagif1czy kom Woynę wypowie.:­
~~ieć, . y pobudki im do teg.o (woie. przęłą-. 

· . . . 'i I: . · . . . y 

' Dgonizyufz Tyrafl. 

:!yl: nayważnieyfze te były, Że Narody te 
"za wiecznych nieprzyiacioł Greckich poczy-:. 
tać trzeba, y Że interes miafi: Greckich te-. 
go wyciągar, aby od iarzma tych barba-

· rzyńco.w wyzwolonemi były. Syrakuzanie 
źdanie Dyonizyufza z radością pochwalili. 

Natychmiaił poftępować ponieprzyiaciel­
fku zaczęto: PofpoHł:wo Kartagif1:zykow„ 
w Syrakuzie znayduiących fię w pte? wy­
c;ięto, y domy ich zrabowano. Dyomzyufz_ 
~o Kartaginy, z wypow~edzeniem ·w~yny 
od Syrakuzanow wyprawił go{1ca. · W1ado~. 
mość ta wielki pofrrach ·w mieście fprawila, 
a to tym bardziey Że Kartagińczykowie byl! 
nie dawno powietrzem przyciśnieni, z tym 
wfzyftkim ferca nabrawfzy do obrony fię -g~ · 
towali. · , 

Dyonizyufz _m}ał iu~ w gotowos;i .Po­
tężne, y co dz1en fię · 1efzcze ponmaza1ące 
W oyiko: na Ośmdziefiąt tyfięcy_ p_iechoty,_ 
y trzy tyfiące Jazdy, w ten czas mz wy~o­
nofiło ; Flotta iego z dwoch fet Galer zlozo• 
na była. Na widok tak licznego WoyJka; 
więkfza część mia Ił Kartagińfkich, bramy 
fwoie otworzyła; bardzo mało takich byłof 
ktore fię n.a oblężenia niebefpieczeM:wo od-
ważyły. . 

.. z drugiey Strony Im1l~on, Woyfko ,Kar. R. s. 
tagif:tfltie dowodzący, dz1efięć Galer do Sy- 360, 
rakuzy pofl:ał, ktore w nocy do Portow 
wfzedlfzy, wielką część Okt·ętow poroz­
biiaty. Dyonizyufz OQiężenjem Met~1, ~ył 
~a PW cz~s. ;.;aba\vny, z kąd q:i~ nayzy\vhy 

· Ęr .:\ dawa· . 
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,dawano odpot', lecz odebrawfzy potym to 
mi~fto , zrabować go. ~ozwo~ił ~ wfzy!łkich 
.zas Obywatelow w p1en wyc1ąc kazał. . 
. . 'I)m czafem Kartagińczyko\vie, wfzyft• 

·)tie fity fwoie zgromadziwfay, 1.>:tt Palermie 
fię pofunęli. Woyiko ich lądowe z trzec.4 
kroć fto tyfięcy piechoty, a czterech tyfięcy 
Jazdy złożone byfo; Flotta dwieście .Galer 
w fobie zawierała. lmilkon Meff ynę obległ· · 
f~y, bez wielkiey iey dofta[ tru~nośoi. Dyo· 

, ru~yu~z; nie będąc w Stanje ,oparcia fię tak 
w1el~1m f'tlorn, nazad fię do ~yrakuzy cofnąri1 
y wiele fię Narodow od niego odftrychnę..; , 
Io• Tym czaferą znówu nowe zaciągnął 
MT oyika; y w pole .rufzył, ~ upattzywfzy 
bw moment, gdy Jmilkon ~d Flo~ty IW.oiey . 
byt oddalonym, Leptynow1 na mę udetzyq 
kazał. Lecż t.eti Attak ftał fię iednym z nay4 
piefzczęśliwfzych dla niego.. :Leptyn w 
j{rotce wielką liczbą Galer zobaczył fię. bydz 
t>tdcionym ; Magon zaś dówodzący ie, 
'wfzyftkićh co lię w pław ratoWa.f chcieli 
wyciąć to2K.lłtat Sycylianie w . tey okazyi 
Wi~cey i!lk dwadzieścia tyfięcy ludżi, ·y lł:p 
Galer fttacilt Dyon.lzyt1fz n~gle do Syra.,i 
kuzy powrocit , Tym czafem Irnilkon W oy, 
iku twemu fpocząwizy; y okręty połatawt 
fzy; pomkn~ł ftę kl.i Syrakuzie; y wfzedt do 

::-.' Portu ż zwydęzką okazałością. Tegoż fa­
mego czaru, W~yfkp lądowe z dtugi~y ftrC,„ 
n)" ftanąwfzy, bitwę Syrakuzanom wydała: 
et G:racheni przerażeni przyiąć iey niechcieli. 
lmilkon ~idząc, iż tnU fi.~ nie oprzel .nic::. 

· · · mogło, 

fttógfó, z · fzc~ęścia f we go WyIJ.io1ty,. Wfżytł;. 
kie ' pola rp11tłofzyl ł priedrnie~da A~hr34yny 
óp~i:ował, )'.' do ol>l$:.Zenja miafta przygoto~ 
wanie nczyml. Lecz w teIJ. czas, gijy przed 
Syrakuzą Ob~,z~m tbnąl 1 y okop~f fię, Pro• 
Jixen Szwagier Dyonjzyqfz!l z poftłkietn w 
trzydzieści okrętąw pokazał fię. Syrakµz~.,i 
'11e ferci napi~l'lclią, ·z caJą flottą pod żagltt 
jdą, z Kartagiń~z1ką.mj żywą z.a~zynaią po-' 
tyą~ę, 4wad~iescia cztery Galery· im Z!łhie: 
rai,ą, y z tryµmphern njby pow~~ią 4!> 
Jńiafta. ·„ · · · · · 

" Po4 cz.as tey Sprawy Dyoni;z;yi:tfz w Sy; 
takµzje nie był prżytt>rnny; w roż11e pof.ze4ł 
ł>ył ·{irony, dla iebr«nia żywności, SyraktJ~ 
~anie tą pomy~lnó~cią zapb'~cenj, prze4 M 
biorą irucił iar.zmo Tyrana. Gdy ftę t:ak 
wzajemnie iecłnt cJrugich ~o wykonania~· 
chęcaią, Dyouizyufa; powra~a. , winfzuie Sy• 
;akuzanom zwy~ięftwa, przyrzeka im iż za 
ftaranieni i.ego, :. W o;-na ~a ,"'.°Pr~dc~ JiS!, 
fllończy. Lecz w ten c~as w!a$me, gdy 1cH 
ła~ piętr.nenii ,karmił· nadzieiami; 'feocłor; pe~ 
len od\vagi opywatel, w pośrod zgromii~e.: 

· tiiit, gtos zabrawfzy ! mo\vę powjed.ział, vJ 
ktorey żywym' pęJi~lem Tyra11ią, y ucie.i 
J:ni!!zenje;· w Jtorym Syr$ku~anie ięciy:ć mu...­
fte!i, · ó?malowat; y ~v(zyft~ich prz~tomn~cJ( 
zach~cll„ ~o wyl>Jc1a ti.ę na wolriosć, Pb~· 
kyd .atoli L,acećl.emoJl, Flóttę dowodzący; 
~łos także po n.im zabrawf z;y, ciświ;ułc,zył; 
1z Rzecz~poą>oltt.a pofl:afa ga na ~ pomoc Sy-' 
J'~~Q,zanom, .Y Py9ni,zyufzowi, ale nie na pro• 
- - Rr 3 wadze--
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wadzenfe W oyny z Dyonizyuf zetn. ·Mowa 
ta gorącość umyfł'.ow oziębiła, y trwogi ie_ 
nabawiła, fpodziewano fię albowiem, iż fię 
Dyonizyufz takowy śmiałości zemścićl nie 
omiefzka: lecz fię w cale przeciwnie ftalo. 
Dyonizyufz iuż był poznar, ii włafnych pod~ 

·danych, zawfze miar nieprzyiaciołmi fwe:. 
mi: ulitował tedy lud fobie zniewolić, iuh 
to podarunkami, iuż pefnemi fagodności y 
ludzkości fpofobami, wielu nawet Obywa~ 
'telow do ftołu fwego zaprafzaiąc. 

· · Tym czafem intereffaKartagi11czykow źl! 
. :fię obrociły: powietrze fię w Woyfku ich 
wfzczęło. Syrakuzanie z fmutnego ich Sta..., 

· nu korzyftaiąc, świtem na nich morzem, y 
'lądem uderzywfzy, w oftatnie ich zam~efza.,. 
. nie wprawili : wielką liczbę ich Okrętow za.:. 
topili, y ftrafzną w barbarzyńcach I żeźbę. 

' uczynili. lmilkon chcąc niedobitki Woyfka, 
fwego ratować, pieniądzmi wyrobił. fobie u 
{)yonizyufza pozwolenie, aby mu wol.no 
było pozoftałą re(ztę W oyfka, y Okrętow 
wyprowadzić; z tym wfzyftkim Dyonizyufz; 
fzczegulnie co do Obywatelow Kartaginy na 

' to zezwolił. Tak więc z temj tylko 'V' ·np­
. cy, lip.i Ikon rufzył, nazaiutrz zaś Sycylianiet 
na barbarzy{1.cow obces uderzyli. Ci widząc 

· ftę bydź zdradzonemi, y . opufzczonerni oq 
Imilkona, w rożne fię ftrony rozpierzkli, 
więkfza atoli z nich część zabrana, lub wy• 
dęta zoLłaia. Taką tedy duma Narodu, kto~ 

· ry chciał Sycylią zaiachać, karę odniojla. : . ' 

Nie~ 

• · ·Nit!pr~yiaciele flę rozpierzchn~ll, y f.po. 
koyność w·Syrakazie. naftąpiła: z. tym wfz_ylb. 
J(im Dyónizyuf~ , wz·ględem ofooy fw~1ey, 
'11ienuiie.y hył niefpa.ko.xnym: C~dzoz1e~­
·com, ktorych miał przy fobte, nie dowte­
·rzaiac, do miaftaLeontu ich odefl:at, na ftraż 
zaś. fwo.ię uwolniony ch przez fiebie wziąl 
ruewolnikow. . 
: Tegoż farnego czafu prz_ytra.fi~o fię, i~ 
Gaulowie, ca Rzym dawme~ me co byb 
fpalili' do 9.yortizyufza' ona:m,c mil przy_.,. 
mierze z fobą, Boifow wyflali: l od ten czag•, 
:z;naydował ~ę wę Wtofzech, y wielk~_ei 
awvcięftwo nad -Grekami w tamtym kra1u 
mie'fz\.aiącemi ott<zymall w,ie~ką liczbę ?i:-­
wolnika zab.rawfzy. wfzylrktch wolnosc1ą 
udarowaf, y tym wfpaniałości krokie~, U~ZY~· 
ii-il Cobi~ ;z;'.nich przywiązanych prz,y.lactoł. r 

ObJęż_enie. Rhegz~ 

.ł 

Dyonizyufz„0ywy ·zawfze .w fobie gniew R. S. 
przeciwko obywatel~m Rhegi zachował, ~: l61S· 
tD z przyczyny dotkli,wey odpowiedzi, ktorą 
nm dano, gdy .ich o iednę z mia Ila Pannę za. 
ionę profil. Umyślił tedy ,miafto. t? oble:.· , 
oblężeni. nie czqiąc Hę byd.z w ftame dama: 
nm odporu, o K.apjt"l;icyą profili; lecz nyzed. 
odłłąpieniem, d-omagąr fię, o trzykroc _fto„ 
tyfięcy tąlerow, o oddanie wfzylłkich ~w~:uch . , / 
okrę tow~ y o fl:o ,o fob \~ zakl:ad: my~l tę~o; 
była o.11abić icłt , ~by tc;h potym zu_petnie·~: 
znifzczył. \V rzeczy famey. naftępu1ącego _ 
roku, do oblężenia . znowu inialb tego fał- . 

, R r . 4 fzywy 



, • fiywy, wymyślił ·pozor. Miefzk:lńcy ;<l'wi4 
d.ząq Tyrana na ruinę fwoię poprzyfi~Żone~ 
go,. z· oftatnią fię ufilnością bronili; atoli 
po -<łziewi!łció-miefięcznym· oblężeniu na 
wfielkie glodu. okropności wydani, mufieli 
~ę poddać nll! łafk~. By U t.o 1uż lgdzie wy. 
f~hli~ w.ynędznieąi • y prawie na puł z głO~ 
du umarli. Dyonizyufz fześć tyfięcy niewol~ 
nika tam zabrał, y wfayil:kim tym; · co mieli. 
(:~ym , wykupić fię pozwolil. Lecz okruł 
cieńftwo iego nie na tym iefzcze :przefbło~ 
~hciał fię iefzczę nad Fiton~m Kommendan~ 
tem ·miafła pomścić; za ta.I\ mężną obronę„ 
W oczach walecznego tegQ męza. Syna ieg0,. 
w mqrzę zepchnąć rn~kazal. Potym iegc;, fą-­
~ego po mieście wodzić, y. rozgami fiec złe• 
dl; nakąniec po wyrządzeniu mu wfzelkiego-

1 .rnqzaiu ~~ięwag, w morz~ wrzud~ .go ~a?al~ 

~ie[z.n,a D!f qnizvufża ~h~tkll ila R!f,mop.ijlwif~ 
i.: . . Ofobli.wfzey Dyonizyufza ~o 'Rymopł-. 
- ~n. y do Wyi.wolonych. Na.AA chuci, '"'! 

H11totyl Tyr11na tego, nię przepqmeian<>,· 
Dy.o.pfa;yqlZ b.ar-dzo QJQq1e • m\llł w pneiią"'· 
wani\\ z lqd~• rqzgmnęml up,od9bame, ią~~ 
też żyw_y fena~ w f~t\lkach ~ y \lmielętnQ„, 
§ci1łcl:i ; co do tego punkt", ·nic w nim nle . 
byfo n~gany godnęgo :· lecz w RymopHlwię· 
ta~ fię śmię~łe zakocha{, iż nię maiąc . d~ ' 
tel?;o- talęntq. cłł<,:iał konieq;nie t>yd~ Rym°-'\' . 
pifem, · Więcn byt ukontentowany , napi~ · 
fawfzy killta i3kicq. nięfniacznych wi,rf~o.w~: 
i11~ ,.i>q .Qtr~ri~Yłl\·· włęłk~ . ~w.y~iętlwie.. 

· '• · .· 'f rucinq 

Trudno w dobrym Q fobie mni~manlu. dille~ 
poftąpić ~ chciał fi~ albowięm nawet w pi fa.._ 
niu Tragedyi cwici:yt1·, · y tal\ie go fzal~ń_, 
ft\vo wzięło, i~ · kQniecznie wyciągał, abf 
pifma iego, za barązp dobre p<;>c2yt~'ho; nie( 
chciał p;awetKonkurrenta w· tey-: mierze .der„ 
pieć. Można więc powiedzie~ było, iż Uę ,f 
Tyranią fwaiąJ ' y nad. ttmyilami rozciągat. 
Z dr?giey ftroo.y; ·byt tQ_ ·~ ni~ hłą<.1 poJitQ-4 
wania, godny 1 gdy rozumral; ze w tym. Sto.; 
pniu, w którym fię znaydowaI~ o hmior ie: 
go chodzilo .: aby w tym ptmkc\e miał ·ko.: 
l\iecznie pierwfaęńftwo, .:. :Niewied.złat .be~ 
wątpienia' iz ten albo ow talęnt pofpołiteml{ 
Czlek11 m,QŻe bydź przyzwoity,- a nie przy.i 
łtoł:ny l\fi.ążęciq, ·;iwlafzcza gd? fię w tii~ 
ęh~łpHwie ebce wy\>ornyat pobzać. 
Ą \alto p,vor-napełniqny byl pl)qchlel>cą-

. mi„ tąk też nie .zbywało ·na .Jµdziacb; \\.torzy 
w o.Jm tę ach9tę ·kariniH, „.zbyt'ęcznem\ P.if~ 
tego paćhw~tam~. ~ee.z to' nie wfzyftkq 
lefżcie'. Chciał na<Ho ąby w.ziętP&G jęgo w· 
Rymo,pitl:wie qalękq iię rozefzła; y pliełlt 
fwoy w µ"ywJ.rkfzym Grecyi zgrotriąqzeriilf. 
po\\.aia~; · arat~ f wego 'feattł'rla do Oli1Upii· 
jlnfil:l:l, ktaryby: fię tatn imienie1ll iega, < q' 

tt.adgrod~ w· Rymo!liil:wje~ y. w ·iąw9dac~· 
µbieg!lł i leci Wił tC? ~le . iię pąrqża µ<lalo„ 
lilłh9 albąw~el'µ · do pdqrąwienł;i. qzicl fwoich, 
''Yh:~r c#owieką ~ ma!ące~o' lliros h~rdzq 
przyiemny, '?:. ~'.ol"Jl"Qtn\;Il1„ ia\rn mo~ł ·M<ł-4 
lier; nadjJW!ł~ wi~rjze, z tym wfzyftk1m jlµ„ 
~h~~e iię ą µ\~11 po~na!i: · P.jf~~ Qygn.izyu_. 

· , Rr $ ' fzl\ 



,. 

l)yontzyri[z. Tarafi. 

' fza bez żadnego względu wyfzydzHi, y·wy.; 
5miali: W biegu. Wozow podobne go potka.. 
~to f~częście. Konie .alb~wiem iego, niemniey 

. 'W b1eg1,1 tego r.oclzam, tak Pan ich w Rymo.. 
piftwie niesforne, ślepą dzikością rozhuka:" 
.pe, z linii „ ktorą pędzić miały, zboczyw-.. 

' fzy, wo.iy o Kobylice połamaly. 
Niepomyślność Rymow D.yonizyufza by':'· 

?1aymniey go nie po.prawiła, 1 ~ak do~ryma 
sak przed tym rozum1al' ftę byd.z W)erfzop1fem ~ 
upor iego tak był wielki w -tey mierze, i~ 

_ ~ę .ftrzedz potrzeba-było, nie tylko mu fię W. 
1ak1ey r~eczy fprzechvić, ale też gdy wier ... 
!ze Cwo1e czytal, miał 1.ię czegQ obawiać„ 
kto b.y fię nie zdał pod,ziwieeia bydi pet.., 

:»ym:· czegqDwotzanie iego nig<\v rile uchy„ 
bili. Dnia pewnego gdy Filo.xen Rymopis. 
-u iedney fztuce iego, chciat wolne powie. 
dzieć zdanie, Dyonizyu.fz, tak mocno tym. 

· fię \lrazit, iż go da. więzienia. wziąść kazał;­
lecz prędko z niego wyfz.edł, gdy fię wfzy­
fcy za nim wdawali. Tym czafem Dyoni .... 
zyufz, z.nowu fię do fwego zwyczai11 wtocił„ 
y 'tegoż farnego dnia, ktoreg-0 Filoxena' z 
więzienia wypuś.cić kazał. gdy go do ftołl1. 
fwego. przypuścił, chcia.t, aby mu. zdanie. 
:fw.oie, o iedney fztuce powiedzia.ł, ~torą zą. 
naylepfzą poczytał dziefo ;, lecz tell nieu • . 
mieiąc podchlebiać, do StraŻr Kfiążęce.y fię 
obrociwfzy, rzecze: Prowadzcie mnie na;<S.a" 
do więzienia, ·Kfiążę pomiarkował co to. · zna:; 

· c~ylo, um.yślil fi~ o ~o iuż nie gniewać, f 
F1loxenow1 dat pokoy. Tym czafem fzaleii~ 
'· ftwo 

lJ!fonizyafz T!Jra"9 

ftwo ilgo do pifania wierfzow, co raz ba-r. 
dziey~fię pomnażało, Mowią iż drugi raz 
lefzcze na gry Olimpiyfkie wierfze fwoiey 
roboty po11ał, ktore od pierwfzych nie lepie.y 
przyięte były. Wjadomość ta w taką go me­
lancholią wprawiła, iż fię potym w gatunełf. 
·rzale11il:wa z:tmieniła. Tego fię na wfafnych 
f woich zemścić umyślił przyiacio{ach, wi• 
niąc ich, iakoby fię zlączyli z temi, co fi~ 
Jla !lawę iego zawzięli: Kilku nawet ftraci~ 
rozkazał. Tvm czatem dl~ oddalenia od fie. 
bie fmutku' • umyślił nową przed fię wziąć 
iaką wyprawę, oprocz tego potrzeba mu by„ 
1o pieniędzy~ uftawiczne na utwierdzenie 
Portu~ y miafta Syrakuzy~ wydatki maiąc. 
Xy111 ko{1ceru przedfięwziął napaść na Epir. 
żeby Kościoł Delphow; w ktorym fię nie­
:?mierne· znaydowary bogactwa, mogt opano­
:wać. Wkroczeniem do _To:(kani' począte~ 
irQbił; g<lzie bardzo Qogaty l\:oscioI zraba-. 
wał: potym fię po kilkakrotnie o wypędze-:­
Jlie w cale Kartagi{1czykow z Sycylii pokufiU,; 
lecz mu fię to nie udafo: przegrał albowiem 
potyczkę, ktora_wfzyftkie ułożenia iego bez-; 
fkutecznemi uczyniła. . Nic go po tey niepó..o 

. JDyŚlności pociefzyć bar~ziey nie mogło, ia~ 
przyfądzona mu od Atenczykow, za iednę 
w onym mieście . graną Tragedyą nadgroda, 
,co dowodzi, iż fię Pąnu temu, przy uftawi­
cznym.iego ćwiczeniu, czafem uditio. Wia­
.domość ta tak wielką mu radość fprawi!a, iż 

' -chciał-, aby cale miafto ucźeftnikami iey by· 
ło: publiczne. tedy, _ naznaczon_o uciechy. 

, . Dyo-



DyóniZ-yńrz przyiaciolom rwoim , ·nay: 
wfpanialfzą ucztę pod czas ktorey z radości, 
tak mało fię w ·piciu. y iedzeniu. ofzcżędzał, 
iż z tąd do nieftrawności dawfzy fobie przy. 
t:zynę, w kilka dni .P~tym, zycia dokończy-!, 
l:'anowat lat trzydz1esc1 osm. 
· i · Zaprzeć tego niemożna, iż Dyonizy!lf~ 
jłobrym Politykie·m·, y wielkim był żotnię­
rzeifr, lecz' mu wyrzucano. y bardzd fpra„ 
~iedliwie, ambicyą, y okrucieńftwo iego, 
Dał nad to rożneini razami poznać, · iakiego 
tłofzedł ftopni;t niezboŻności; w zartiich al~ 
bowiem ; · ktorych przy świętokraćliwacli 
fwoich używał, udał fię rtiby z B9gow J:bcieg 
fz'Jdzić. Dnia pewnego, ~qy J,owili:I\ l\o'!' 
'ciot zrabowal, 'y z Pofągu .Bozka owegą 
płafzcz złoty zdeymo'".'~ć · kazał, powiedzi~ł, 
Ze foknia ta bardzo cięzka -na lato, a zby~ . 
ćh.łodna na zim~ była, kazał go tedy węłnia:.: 
pyro ·płafzczem przyodziać, inowiąc,: · iż ten 
Ila wf;?.:yll:kie roku pory dobry bę<łzie. Po„ 
dobnież także z brody złotey, ktorą Efkµla„ 
piufzowi odiąć rozkazał, ża.rtuiąc - powie„ 
dział~ iż nieprzyftoi Synowi Apollina mie~ 
łirodę. ltiedY, iey Oyciec nie ~iał. Ponie.wa~ 
pa i\:ołiich śrebrnych z Koścrnła pozab1;r~± 
~ych na.pis był; J)obrym Bogom, mow1~ i~ 
Jiotrze~a ~ ich dobroci korzyftać. Z fwo1ey 
:paw~t nie~bożności fl.ę chelpit Ciceron. (*) 
powiada; iż, gqy fię P;ln ten dobrym wiatrem 
'Dłynąc, do Syrakuzy powraGał, ~rozerfi?Y 
J · · · Ko·sc1oł 
. c•) p~ nil~ Deor: Ub. 1. D• J~. ' ; ~ ·I 
... ·~·: „ 

j{oś~ipl w'Lokrach zrabowawfty, z !Y.m .n~ 
do przyiaciot fwoich odezwał:. Uw~zcte .tai 
żeglugi świ~toitradzcom Bogowie po.~walaią.„ 

. Łatwo poiąć · mo~na i~k drogą dla uftai 
'wiczney trwogi; panowama y wraązy 'f,Y• 
rań~iey ~ab~ć . mu przyf~ro. . Dla be(j.11e; 
czehll:Wa zyc1a fwego_, dz1 wnych ofrroz~or 
ści używać rnufiał. ll1ftorya zachowała nam 
niektorych pamięć. PaRcerz zawfze pod fu. 
knią nofił: Do ludu higdy inaczey, iak tylko . 
z wyfokiey widy nie mowH. Gdy.ftę: bal- Tur~ 
wierz iego ż tym chwalH, iż mil moc dotchną~ 1~ 5· ·~ 
fię br?ytwą fwoią fay~ Tyrana; zabić go ~:i~ 53• 
:zał; na Rtoregó m!ey'fcq uJlugę goleni.a coi'~ 
ki czynić mufiały: ~dy zaś do~·oily; brzytwY. 
im odebrał; Y. naUqzyl ich fpof~bu Iupinaml 
brzech0wemi brodę opalać. Łozko ·pa kto-; 
rym. fypiał fzero~i~ y ~łębokim rowem był~ _ _ 
otoczone, nad nul;l. zas był mt:>ft zwodzony ;,.Off. I. 

d .1. . . t · r. . a.n.ilS'• pokoy w przo p~ me ~pa rzyw izy, y :;;am, 
knąwćzy ; moft zwodz~r. . . . : 

Wfzyftkim ielł wiadomo; c<:f liczyh1ł Da• 
m.oklowi; ktory Dyonizyu~za~ za nayfzcz~: 
śliwfzego. ,poczytał w ~w1ec1e czlo~ieka~ 
ow ftol wfpąniale zaftaw1ony, u ktorego fie• . ~ -:.·~ 
dzieć tnU kazał, owi niewolnicy, za nay~ 
mnieyfzytti znakiem do uiluźe~ia gotowi,, 
bwe wohńoŚd wyborne; lecż oraz mi~.ą; 
Q'\V rtad głową iego zawie~zony kto.ry J'!~ ie"'. • 
dnym Kąńikim Wfofie . fzczegulme w1fiat 
•wfzyftko to _nie byłoż żywym obrazem, 
Śmiertelnych Stta;how, kto re go [amegd beż_~ 
przeftilnni~ trw9-"YJY Y .Prawda ze tych nud~ 

- .• ' . łJ.'flY.a"' 
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Dyoxizyufz m!ody. 

zwyczaynych oftroiności używał· w teń . 
czas, kiedy panowanie iego dofkonale iefzcze. 

•. utwierdzone nie byfo, y gdy fię częll:e prze­
ciwko niemu knowaty fpifki; potym albo­
wiem iak wid"'ieliśmy' ftał fię bardzo przy­
ftępnym, y z po.idanemi Cwemi dofyć poll• 
fale rozmawiał. 

P11nowanie D!Jonizyufza mtodego. Dgon P/11-
1 tona do Dworu Kjiążę-cia tego /prowadza. 

:6 3~: Dyonizyufz młody, był Synem D~oni-
. zyufz~ ftarego, y Dorydy z Lokrow. Syra­
~11.zame od da:vnego c:<:a!U d.o utraty wolno­
sc1 przyuczen.1, y do przy1mowania praw, 
od Panow fobie nadawanych, fpokoynie na-. 
ftąpić mu po Oyru pozwolili. To albowiem 
prz.yznąć należy, iż Dyonizyufz • dziełami' 

_, fwemi, Sycylią z potęgi Kartagińczykow 
; wyratowar , y fiły Syrakuzy, na morzu 

wielce pomnożył. Lecz-iak Oyciec Pana te­
go b~l żywy, y na wfzyll:ko odważny, tak 
Syn 1ego był fpokoyny, charakter nie tak z 
tnądro.ści, y pomiarkowania, iako bardziey . 
z wrodzoney nieczutości pochodzący. . 

Dyon. Z początku panowania iego, Dyon, o 
ktorym wyżey na mieniliśmy, będąc Szwa­
grem Dyonizyufza Tyrana, rozumiał, iż po­
winien był Synowi iego, radami, y dziel­
nością fwoią pomagać: ofiarował fię poyśó 
dó Affryki dla oddalenia nawatności, ktorą 
Kartagir1czykowie Sycylii grozili. Dwor..: 
fcy, krzywym okiem, na ten zamy1l Dyona, 
po lądali. .Nie zav.>fze. ieti 11a Dworze Mo-::· 

· 11arthow 

~dnizyufz. 'mlodg. 

earcbow wolno czynić ·, 'Coby kto c1rciat do~ 
brego. Na Dworze- Dyonizyufza„ w tym 
;daleko mniey' iak na ktorym infzym wolno­
,Ści było. Na ow czas albowiem byf tylk<> 
.zgromadzeniem mlodych Roftpul.l:nikow, 
ktorzy Pana fwegó w delikatnym, y ni ewie;. 
~dm życi'u utrzymowali, tak„ iż z ni'emi, 
tyłko \v pośrnd nayniewftydliwfzych uciech 
czas trawić mufMll. Wfzelkich więc fpofo­
.ł!oW do poduf.zczenfa Dyonizynfza przeciw-. 
ko Dyonowi fzuk:ili, natrętnym krytykiem~ 
y odludkiem go nazywaiąc. Dyon miał coś 
w fwoim obeyścia w prawdzie przykrego.' 
y wraśni iego przyiaciele na to fię Żalili, i~ 
iakowąś w humorze iego oftrość-upatrawali; 
te atoli letkie prsz:ywary do fzacunku ofoby 
iego nie byly wcale lprzefzkodą przez_ 
wzgląd wielkich iego przymiotow, y ofo·. 
l>liwfzego rozqmu oświecenia. Mądry ten. 
Mąż pożnał, co na ow ezas właśnie czynić 
należ~fo, to ieft, młodego Dyonizyufza roz­
.nm oświecić, któremu na fldonnościach d()._ 
dob~ego, y cnoty nie zbywało, myśli iego. 
I)ak1~rować, dać mu poznać, niewiadome mu. 
dotąd obowiązki, .y z ludźmi fYO rozumne­
.m~ .fprzyia~nić, ktorzyby go mil~mi 'fpofoba• 
nu nauczali. Odmalował mu nar-rzod niby 
obraz, wielkich µrzymiotow, ' na .ow czaś 
nayfławnieyfzego Platona: zachwalił mu pię· 
~nQŚ6 dowcipu iego, y przyięmność w roz­
mowie: wyftawil mu go iako naybiegieyfze­
.go w fztnce rządzenia, naoftatek wzbudził 
\y ~im chęć pozu~nia .go,. y z 1um mo\~knia •. 
. ., . . · Tym 



· „· ,1Yni, końcem mł?dy Dyonityl1r:z; kil~• 
.Gonco.~v ~o owego F1lozt>fa wyprawił, chcąc 
·go na. 1ak1 i::zas do Dworu fwoiego zwabić~ 
łecz Pl~t~ ~naiąc dobrze Pana tego charakter, 
;y ?ha_w1a1ąc fię a~y nauki i ego bezikuteczne-­
·illl nte były„ k1lk~krot?ie o to dał mu ii! 
.profić. : Dy9n uczniem· 1egD bywfzv, zdało 
.mu ?ę pro~by tak2e Ewoie do Kfią~~cych 
}>rzy łąc.zyć . Płatonow~, tak gruntownemi 

. racya~l pot~~ebę nauk 1ego dla Dyonizyu~a 
:r>rzetozyl ~ iz naleganiem iego odmowić nie~ 
mogł: Po1achał tedy do Sycylii: Dyonizyurz 
.F1lozor~ tego, ~ak iak gdyby lamę mądrość 
.w. of~b1e ·pr~y~mował '. · przyiął; to iell: t 
nayw1ękfzem1 lionoramt, y piefaczotami. V· 
toż t? ieft dti~vnego? . Pan mądry; czy~ m()i. 

łe dofy~ ul~b~ć czlor1~ka .• ,ktory mu praw„ 
tlę pow1edz1ec, y osw1ec.;c go w obowiążl. 
kach po~rafi 'l Człowiek. takpwy • nie ieft- ie 
tó dla niego Skarbem?· . 
. . Plato~ dopelnie~iem powinno~ci . fwoiey. 
fzczegul~1e zatrudn!ony; łagodnetni, y uy„ 
tttuiącem1 fpofobam1~ .w krotce fobie łatkę 
Parta tego ,ziednawfzy, .tego dokazał• Że mli 
~o lluchama prawdy gu~ .naprawił. ~ie dlit~ 
go po.ty~ młody Oyon1zy1:1fż rózmową iegó 
-przenikniony, po znal; iak batdżo Życie ktoo. 
re dotąd prowadził, człowieka 'troti zafla„ . 
daiąceg,a_ ni.eg?dne było' zwfatżćża Że tei 
~rzczęshw1emem tylko poddanych rwoidi 
bydŻ ż;ibawrty powinien. w krotkim czau~ 
lli.łonnośd iego -~el odmienilr ,. na pl'lznawat­
nlu tylk.b obow1ą_żkąW (wo1ch. c~•li tr1nvlt. 

Sue: u•. 

D)/obizy"jz tnfoay. 

fz~curr~k przyruiotow znaiąc, nie lubif, tyl­
ko z b1eglemi ludźmi przeftawać; przez • CQ 

ftat fię do naywyżfzych wiadomości fpofo­
bnym. Dworzanie za tym zwyczaynie 
fp,raw Pana fwego wielcy naśladowcy, do 
gufi:u iego ftofować fię ufilowali ; ktory na 
Dworze Dyonizy ufza nie inny był, tylkoNauk· 
nabywa.nie. Pan ten n~eznacżnie . fię do życia 
pracowitego, y powaznego przyzwyezaiw­
fzy, zofl:ar fpofobnym do nauczenia fię po­
winności Panuiącęgo. . Wiadomość H.iftoryi, 
wyftawifa mu przed oczy, w nayzacnieyfzey, 
łlle oraz y naytrudnieyfa:ey fztuce, ktora ie.ft 
dobrze krolować , nay biegleyfzych Mo· 
narchow. 

Wygnanie Dyo11a. 
, Poki Dworzanie, Dyonizy ufza naukami 
tylko zabawnego widzieli, poty fię nicze. 
go nie lękali, lecz poftrzeg!fzy , iż za radami 
Platona idąc, ·ram chcial wfzyfl:kich obowiąz­
kow f woich dopełniać, y wfayftko włafnerni 
widzieć oczyma, obawiaiąc fię, aby fię na­
zbyt nie ftał przezornym, wfzęlkiego dołożyli 
ftarani'a, Żeby z Platonem Dyonizyufza roz· 
trychnąć. Publicznie fię Żalili, iż Pana i:egó 
Filozofem uczynić chciano, aby guftu do 
Tronu nabrał, na ktorym Dyon bez wątpie-. 
nia dzieci Aryftomaki, a Wnuki fwoie, ofa­
dzić' zamyślal Probowali więc Platona w 
umyśle Dyonizyufza oczernić, wmawiaiąQ 
weń, iż mu wielkiey nad fobą mocy pozwa~. 
lal, Że go ną prowadzenie Życi a, ani dofroyno~ 
ś~i' ani wi~kowi rw.em~ '. żadnym feo~of>elll 
iueprzyzwo1tego aamaw1ał. Zeby zas nay• 
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nienawill:nieyfze w nim, przeciwko Oybrtoi 
wi wzbudzili myśli, przeftrzegali go, aby dla 
ubefpieczenia Tronu, y życia fwego; nale• 
zyte przedfięwziąr Środki. 

W krotce te y tyrµ podobne mowy, gorę 
\vzięty nad fł'abym Dyonizyufza umyJlem• 
y nie długo podeyźrenia dufz~ isgo opańo~ 
wały. Do tego punktu go przyprowadziwfzy9 

użyli nayczernieyfzey potwarzy: zmyślono 
fatfzywe od Dyona do Poftow Kamgińfkich 
Liil:y, w ktorych iako by wyra hr; że gdy ż 
Dyonizyufzem o pokoy traktować zechcą, 
aby go do ugodnych umow wezwali, a on 
im do mocnieyfzego, y trwalfzego Traktatu 
dopomoże. Lifty te Dyonizyufzowi pokaza.­
no ; \vięcey nic nie trzeba byfo. Dyon w 
óczaćh i'ego pokazal'. fię bydź winnym. 1'ey 
famey nawet godziny, ·na granice Wlofkie 

· zaprowadzi4, y tam go zo{bwić kazał. Dyon 
nie długo potym do Peloponezu poiachal. 

, Kre\vni zaś iego na dwóch okrętach, fprzę• 
ty mu; y rzeczy i ego wfzyftkie, ktore były 
znaczne, godne Kfiążęcia, odef.lali. · 

Dyonizyufz potym w Zamku miefzkani~ 
dat Platonowi pod pozorem uczynienia mu 
honoru; w rzeczy zaś famey, myśl iego byia 
nie dać mu fię z Dyonem złączyć. Pan ten 
albowiem Platona kochał, miłością ~ako Piu~ 
tarch mowi Tytaniką, to iefi: takt!, ktora Fi­
lozofowi owemu bardzo fi~ przykrzyć mufla.o 

' ła ! chciał gó mieć tylko dla fiebie; y fam 
nad fercem iego panować, bardzo by fię był 
gniewał, gdyby Pfato więcey Dyona nad ni1t­
go był kochał. W oyna ktora fi~ na ow uzas' 

Dyo. 

Dgo'nizyttfz miody. 

Dyonizyufzowi'trafifa,Filozofowi temu wie­
le pomogla, bo go z ,łey niewoli ~ybawila, 
y okazyą mu doprafzania fię powrotu dafa. 
Dyonizyufz przy odeJJ'aniu chcial mu wiel­
}de uczynić dary ; lecz . Platon ftatecznie 
przyiąć ich nie chcial. , . 

W ten czas to, to iefr gdy Plato do Grecyi 
powracar, powiadai~: trafić fię miało, kiedy 
do Olimpii iachat, iZ fię z kilku fpotkawfzy 
Cudzoziemcami, z niemi ftar razem. Ci z pro­
ftey i ego mowy, wcale go za il:"'wnego ow~ 
go Platona uznać niech cieli, lubo im z począt­
ku, zaraz nazwifko fwoie powiedział. Co 
zbyteczną Filozofa ·owego fkromność dowo­
dzi, y pokazuie, iak byt dalekim do okazania 
fię z fwoią Umieiętnością, y materyami Aka­
demickiemL Lecz fię to miłości iego wiafney 
dobrze nadgrodziio; gdy iuż Cudzoziemcy do 
Aten przybywfzy u l'Jatona franęli, y profili 
go, aby ich do owego il:awnego Filozofa za­
prowadził, ktory toż famo, co on no fit na­
zwilko, na ow czas nie mogl fię iuŻ przed 
niemi dtużey zata,ić; y rzekł do nich z uśmie­
chem: E ! to ia fam iejlem: 

Dyon przez iaki czas do 'Aten na miefzka­
nie przybywfzy, chwycil fię nauki Filozofii, 
y przyi:iŹń zabrał z Speuzyppem Filozofem, 
ktory naukę z grzecznością, y Śmiaiością w 
ubcowaniu połączyć umiał:. K<:·~ta na gry 
ktore Plato miar obchodzić, dla niego, łożył: 
więle miaft Grecyi potym odwiedził, y z 
Obywatelami, ktorzy w fztuce Rządow nay­
'\vięcey wiadomości mieli, rozmawiał : wfze· 
'dzie byJ: z nayofobliwfźe,mi fa;acunku przyię-

- ty dowodami. · S s :r. Tym 

. ' 
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Dyonizyuf.z miody. 

Tym czarem Dyonizyufz obawiaiąc fię aby 
go Plato u Grekow nie oczernił, na Dwor 
fwoy z Wloch naymędrfzych Judzi fprowa­
azil: z niemi rozmowy miewał, y powtarza­
iąc zdania, co od Platona 1lyfzal, chciał za 
mądrego uchodzić; lecz to, czego fię nauczyl, 
wprędce odmowil. Na ow czas dopiero po­
zna{, iak muFilozofow byt potrzebny. Otoż 
znowu widzieć można Kfiążęcia tego gwał­
townym pragnieniem, wezwania Platona na 
Dwor fwoy uzięt~go. Nie bylo żadnego ro­
dzaiu fpofobow ani nalegania, ktorych by dla 
fprowadzenia go do Sycylii nazad nie użył. 
Jakże fą ludzie nieftateczni, politowania go­
dni? Dziś do iednego fię przywiążą, iutro 
go fobie zbrzydzą, cały ich poftępek 'idł: 

, wyobrażeniem dziwaćł:wą: iakim · Że fpofo­
bem przyiaciela utrzymać mogą'? Dyonizyufż 
do wfzyftkich fwoich zna.iornych pifał: z 
Dyonem nawet rnowić kazał, Żeby Platona 
naklonit do uczynienia mu tego ukontento­
wania. Naoftatek Plato, lubo z wielkim 
wftrętem, na to zezwolil: można nawet Fi­
lozofowi temu, w tey mierze nieco profto-
ty przyznać. · . 

Dyonizyufz poflaf mu dwie Ga,lery, ktorę 
go doSyrakuzy fprowadzily. Za przybyciem 
iego, zupełną mu poufałość przywrocil: lecz 
Platon powrotu Dyona bardzo fobie życzaC', 
ktory mu bylDyonizyufz przyobiecał od t~y 
materyi zaczął: rożnemi razami to powta­
rzał, lecz go Kfiążę pod roźnemi pozorami 
zawfze uwodził. Nie dlugo fię kłocić poczęli, 
z ty,m wfzyftkim w przytomności drugich, 

ufil;1. 

Uwotnienie Syrakuzy. 

\Jłilnie fię ftarali pokrywać to , co między 
niemi byl'.o. Nakoniec Dyonizyufz fpł"zy.,. 
krzywfzy fobie zyć w przymufzaniu fię~ 
wfzyftlde dobra Dyona przedać rozkazal, y 
-pieniądze fobie zatrzymał: Platona ktory mil 
ftę' nie fpodobat \ila tego, iz go nftawicznie do 
'Odftąpienia Tyranii namawiał, ~aZamkiem w 
po~rod Straży fwoiey ofadzil. Platon poznał 
to dobrze, iż nie hyio zycie iego befpieczne. 
·żywo fię o ·powrot fwoy do Grecyi nazad 
domagał, ktory otrzymawfzy, poczytał fię 
;za fzczęśliwego. DyonizyUfz' godnego te­
.go m11drości Nauc:zydela przed Qczyma ·nie­
maiąc, do dawnego 'Trybu życia nazad po· 
wrocił, y Dwor fię iego w ro.zwiozlośc,i fzUr. 
,Ję zamieniŁ · 

Dyon Syraku:zę od TyraHii uwalnia. 
Dyon .dowiedziawfzy fię, iż Dyonizyufz R. S. 

wfzyftkieDobra iego~ozprzooal,y ze tak nie- ~364.3· 
godziwie dane fl'.owo pr:zełamal, W prędce z 
gaiewem fwoim wybuchn:ąI,y ·otwartą Woy-
nę z tym Tyranem :zac.ząć umyslil. Syrak~­
zanie go z dru,giey ~rony na pomoc f wo1ę 
wzywali: upewniaiąc, .iż za przybycie~ 
w(zyfcy fię za nim oświadczą. Tym czafem 
Dyon, chcąc ukl'.y~ zamylly·.fwoi.e., :Ośm .fet 
ludzi, z cudz.aziemcow zaciągnąl,wfzyfrk_tch 
do potyczek przyuczonych, y .od ftop dt> 

· głow uzbroionych. Stek na Wyfpie Zacynt~ 
l>y! naznaczony. Dziełopis ktory zamyfl: ten ·mod. 
iego opifuie, fpra\vi~liwie go .za ie.den z Syc I. 

d ' . f: I d . . I ;6. P• nayo wazmey zyc l póc.zyta; y wy z1w1c 413 
jię· dofjć nie· można, ii czlowiek we dwa · 
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Uwolnienie Syrakt4Z!J· 

Okręty ładowne, mogl uderzyć na Pana, czte­
ryfta Okrętow woiennych, fto tyfięcy pie­
choty, tudzież wiele Żywności, y bogaćtw 
maiącego, ktory na to, \iedno z naymocniey-

. fzych na ow cz!ls pofiadał miafto. 
Dyon wyfiadffzy w Minoi na ląd z ludźmi 

fwoiemi, małym Sycylii miaftec.zku, chcąc 
fobie, y ludziom po trudach doZllaney nawał· 
n?Ści wyp~cząć: dowi;dział fię, ~Ż Dyoni­
"Iltr;yufza me byle.>~ y ze fię w, osmdziefiąt 
.o~>:ręt?w, ?rogą ku Włochom puscił. Natych­
_miaf!: zolmerze doprafzali lię, aby ich zaraz 
do Syrakuzy prowadził. Gdy fi,ę wieść o 
przybyciu iego rozefzfa, Woyika mu znacz.-

. nie przybyło. O· pu.J: mile od miafta przy­
bywfzy, pięć tyfięcy ludzi naliczył. Nayztta­
Cfniey!i O~ywatele. n~ przyi~c.ie go, na prze. 
c1w ~vY_fzlt. Lud zas, tego z farnego · czafu, 
prz_yrnc1~l _Tyrana ~ ktorzy donoficie.Jami„ y 

1fzp1egamt 1ego byli, rozfiekal. Dyon na cze-­
le Woyfka fwego, do bitwy ufzykowanego, 
wfzedł do miafra. Po bokach byli, Brat iego 
Megakles, y Kallip Ateńczyk. Wfzędzie- kto­
rędy przechodził, kwiatami nań rzucano, tu­
dzież Życzenia, y modły, za niego ofiarowa­
no .. Natychmfaft obwolac kazał, iż z Bratem 

·fw?1m dla tego przyby!, aby zniofl Tyranią, 
y Syrakuzanow, wraz ze wfzyftkierni Nart?>· 
darni .sxcylii,. od iarzma Tyrai1f1~iego wy­
zwoltr. Wftąp1wfzy potym na wyzfze miey­
fce, do całego ludu miał Mowę, zachęcaiąc 
go do użycia wfzelkich ufilności, na odzyika­
nie wolności. Syrakuzanie ich zaraz z Bra­
tem Hetmanami mfaugwąli, y naywy.żfaąJm_ 

wła· 

wtadzą oddali, W kilka dni potym Dyoni„ 
v.xufz z Wfoch powrociwfay, morzem wfzedt · 
dó Zamku. Natychmiaft wf.zyfcy Syrakuia ... 
nie do eręża :fię biorą. Pan ten dopiero za 
~gubionego fię poc;zytaiąc, Poilow do Dyona, 
y do Syrakuzanow wyprawia: odbiera odpo.• 
,,viedź, iż na fam przod , nim. do iakichkol. 
wiek; propozycyi przyftąpią, ;iby fię zrzekł 
'Tyranii potrzeba. RoŻ;ne Sprzeq:ki w tey 
mierze \lyly, ktoremi Dyonizyufz umyślnie 
zwloczyl, aby miat c~s chwycić fię prięd"l' 
fięwzięcia i;ikiego. W r~eczy famey na mur, 
1',torym Zamek opafano, nagle uderzył. Syrą­
}\.uzanie mięyfca tego pilnuiący, widząc fi~ 
bydŹ niefpodzianie attal,owanemi, w ucieczkę 
.pofzli. Dyon przypadlfzy, y daremnie zatrzy: 
mać ich ufilowawfzy; w pośrod nieprzyiaciot 
fL fwoiemi wpada, wielką czyni w nich 
rzeźbę. Tym cz1tfem od.wagą fwoią da1ekQ 
ftę unioilfzy, ranę w rękę o<lebrał, y padł n\\ 
ziemię; lecz go ~olnierze iego z pośrod nie" 
przyiąciol wyrwali. Ponieważ rana iego nie. 
befpieczna nie była, pob.iegt po owych Żołnie„ 
.rzy Cudzoziemfkich, co .w Akhradynie t>yH, 
.ci świeżo przybywfzy, na ftrudzone iuż Dyo" 
nizyufza Orfzaki wpadli, więk.fzą i pich cz·~ść 
.wyci~li, a refztę odpędzili. 

Dyonizyufz zwyci~frwem Dyona 11:rwo­
zony do Dyona z liftami pełnemi fztuk Goń­
cow wyprawil: ktore tall:, byiy ułożone, aby 
. Syrakuzanom boiaźń fprawity, Że Dyonowi 
~byt wielkiey władzy pozwolili. Uwieżyl· 
~eby kto temu. gdybysmy nie!łatecznośd Gmi· 

,p.µ ni~ zn~i? $.yrak11zi\nie g?li Gę 11więU, Zi-
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pomniawrzy wfzyfi:kiego, co Dyon rzc~egul· 
ni'e dla ich zyfku uczynil, w niefprawedliwe 
przec:,_iwko niemu wpadli podeyrzenia. W 
tych okolicznościach gdy rzeczy były, Hera­
klid i eden z wygnań co w w fiedm . Okrętow, 
z tirzedfięwzięciem uderzenia na Tyrana dQ 
Syrakuzy przypłyną!. Byl to pełen odwagi 
człowiek, maiący wf zyfi:kie zgodne przvmio· 
ty, do zniew:olenia fobie umyfł'ow; le;z byl 
taiemnym Dyona nieprzyiacielem, y powie· 
działby kto, iż go niby zte przeznaczenie 
Dyona, do miall:a owego fprowadziło, dla 
wzbudzenia mu tyfiącznych przeciwności, y 
przyćmienia chwaty dziełli iego należącey. 
JalrnŻ iak tylko fię pokazał, Syrakuzanie mu 
Kommendę nad Flottą f woią oddali: Heraklid · 
Dyonowi powierz~~ownie pięknie fię poka­
zowat, lkrycie zas umyfł'y Ludu przeciwko 
niemu podbudzał, wfzyfi:kie iego zarnyily na 
złe tłumaczył. Tym czafem Dyonizyufz, Za­
!Ilek Dyono\Yi oddać ofiarowal, z całą bronią1 
y Woy:!kiem tam znayduiącym fię, byleby 
do Wfoch oddalić fię, y dochodów ż niekto­
rych części Kra' mu pożwolono; lecz Syra­
'kuzani'e propozycyie te odrzucili. Na ten czai; 
Dyonizyufz Zamek w ręku Syna f w ego Apol· 
lodora zoitawiwfzy, z pomyślne.go w!atr.11 
korzyO:aiąc, ze wfzyil:kiemi Skarbami do 
Włoch poptynąt. Jak tylko o tym 1ię dowie~ 
dziano\ Heraklid w zgromadzeniu nowy po­
dźiał Kraiu doradzał. Lecz gdy fię Dyon chiat 
flul'zńie temu fprzeciwić, Syrakuzanie w nie· 
fp'.awiedliwych fwoich podeyrzeniach, tym 
ba~da:iey fię utwierdzili,y nie.wdzi~cznośQ.~o 

.. · · cfta· 

.. 

Vwolnienie S!lrakttz!J~ 

tiftatniego Punktu przywiedli. .Cudzoziem~ 
1kich Żołnierzy namawiali, aby odftąpili Dyo­
na: ci zaś pełni będąc do Wodza. f wego przy­
wiązania, z gniewem propozycyie takqwe 
odrzucili, y w pośrod fiebie Dyona wziąwfzy, 
z miafi:a wyprowadzić g,o chcieli. Tym cza· , 
fem Dyon ręce do Syrakuzanow wycią~al, 
chcąc ich do litości pobudzić; Jecz prozby 

' fwoie bezikuteczne bydź widząc, y obawia~ąc 
fię aby do niewdzięczności, obelgi nieprzy­
dali, fzcżupłemu Orfzaku fwego Korpufowi 
ściśnięto iść kazał, z odwagą ludzi wpaś4 
ha nieprzyiaciela gotowych: tym tedy fpo• 

" fobem .z Syrakuzy ·fię wymknął. Z mi afta 
wylzed!fzy, udał fi~ .do Leo~t;-:now , ktorzy 
go z wielką ludzkosc1ą przy1ęh. 
· Gdy fię to działo, żołnierze Dyonizyutza 
głodem przyciśnieni, gotowi byli zamek Sy.1. 
rakuzanom oddać, lecz za przybyciem Nipfyu· 
fza, ktory 'im od Dyonizyufza, zboża, y 
2ywno~ci przywiozł, myśl fwoię odmienili) 
~ do obrony fię nakłonili. 

Dyon pd Syrakuzcmow ~azad odwołany. 
Zobaczemy . teraz,· iak fię po .drugi raż 

~nowu rzeczy odmienify, ktorą to odmianę 
niewdzięczny, y · dziwaczny lud ow drogo 
przypłacić mufiał. · · 

Syrakuianie na Galery wfiadaią, na Flottę 
Nipfyufza napadaią, y kilka Okręto"Y zata­
piaią. Tą pomyślnością nadęci, do uciech fię 
y rozpafi:y udaią, gtofu W odzow fwoich iuE 
fl'.uchać niechcą. Tym Nipfyufz, człowiek 
rzelllie.{lo fwoitt rp.zumie.iący, mur t zamek . 

. Ss s ota• 



<Jtaczaiący odbiera, Żo[nierzy fwoich do mla. 
fta wprowadza, y na rabunek im go oddaie. 
Ci na wfzyftkich fię, ktorych fpotykaią, rzu• 
c:aią, obywatelow dufzą, domy ich plondruią, 
y tyfiączne popelniaią nierządy. Syrakuzanie 
~a niefzczęścia fwoie, innego nie upatruią le ... 
Lltarlłwa, iak odwołanie Dy ona. W yprawiaią 

efo niego poffow, ktorzy do· nog fię iego z 
płaczem rzuciwfzy, profzą, aby im' na pomoc 
przybył. Pierwfza rzecz, ktora w oczy irn 
wpadła, był Dyon pokazuiący fię nięubłaga. 
ny, y ktory mogr fprawiedliwie Syrakuza„ 
nom odpowiedzieć, iż maią to co zafl'.uzyli; 
lecz Dufza Dy ona nad przyrodzone Sen tym en„ 
ta godnieyfza byfa. Dyon przyiął ich dobro. 
tliwie, y tchnięty miafła tego niefzczęś!iwcu 
6ch1, tudzież za nalegani~m żofoierzy iego cu„ 
dzoziemfkich do Sy rakuzy wyiachal. Ni_„ 
pfyuCz a powrocie iego dowiedzil\wfzy fię, 
c:łrugi raz wpaść do miafra rozkązal: powtor~ 
11a znowu z obll Stron nalł!!pib żeiba. Na ~ 
pdnienie fpuG:ofzenia, :lotnierze Dyonizyufzł 
pod domy ogień zaktadali, dla czego wiele 
ich fię fpali~o. Y taki to na ow czas był fłan. 
Syrakuzy: gdy Dyon z Woyfki~rn f wym przy~ 
był, natychmiall: go do potyczki ufzykowa~ 
Jla mare podzieliwCzy Korpufy, y na niepriy„ 
iaciela z nim rufzyl'. : wfzędzie, ktorędy pr{'-e<­
chodzil, okrzyki tylko , y pieśni zwycięzkie 
fl:yfzeć fię dal'.y. Sy rakuzarrie wybawiciele~ . 
go fwoim nitZyw!łli. Tym rzafem dla d~tarcia 
.Jlieprzy iaciela, potrzeba mu było prze) ść pło­
.inieniem ogarnione U 1ice. Ci widzą1.: , iż Dyon, 
~a Syra.Jlu.zan9w pomś.ci~ fi~ ufi.t4ią, rązpąc? 

· ich# 

.. Uwolnienie Syrakuzy. 

ich, y zaiadtość zagrzewała. Do obrony Zam­
ku, · ktory cal'e befpi.eczeM:wo ich fkł'.adał, 
tylko fię wzięli; lec41 żotni:rze Dy on.a o~rzy„ 
.k ami całego ludu zachęceni, Orfzak1 N ipfyu­
fza, ktory fi.ę byt pod wf pomni onym wyżey 
murem okop.at, w krotce przefamali. Wię ... 
kfza część do Z:imku fi.ę uciekła; drugich w 
pie11 wycięto, .refztę nocy Syrakuzanie na 
ugafzenie ognia użyli. . . . • 

Nazaiutrz zaraz przy1ac1ele Dyona, chcieli 
go namowić, aby nieprzyiaciol fwoich ukaraq 
ofobliwie Herakli'da, ktory p~dtą podufzczo„ 
ny zaz\froŚcią, umyily przeciwko niemu po. 
,budził: lecz wielki ten Mąż nad gniewem 
f wo im gorę maiący odpowiedział, iż przez 
~tugi czas w Akademii będąc, nauczył fię po..­
pędli wość fwoię m.iark.o~ać; 1ż7 dQ.wod zwy­
cięH:wa nad fwem1 nam1ętnosc1am1 otrzyma­
nego, nie inny ieft, tylko pokazo:wać.fię lu~z. 
kim, y zawfze do przebaczenia meprzy1a• 
ciotom powolnym: potym tak Syrakuzanom, 
iako też żołnierzom· fwoim, nad obwiedzie ... 
niem Zamku, mocnemi palcatami, praco. 
.wać kazał. Syrakuzanie go zaś naywyżfżym 
fwoim Hetmanem obrali. Tym czafem 
Heraklid nie mogąc fpokoynie fiedzieć, ·zno„ 
wu kabaty fwoie przeciwko Dyonowi roz.,. 
'Począł; lecz wfzyfrkie krok.i iego daremne._ 

były. . ' 1-J ' . z k Gdy Syrakuzanie zywo 011 ęzeme . am u 
-przypierali, Żołnierze w nim zamknięci, z nie· 
dqfratku żywności poczęli fię buntować. Syn 
,J)yonizyufza ugodną Umowę z Dyonem ~a­
wad, mocą ktorey, oądat_iu11.z całą zbrcn?-

. wm~ 



Smierć y poehwata Dyona. 

wnią Zamek, fam zaś z Matką y SioA:ramł 
fwemi, na pięć fię Galer zabrawfzy, do Oyci 
popłynął. Dyon do Zamku wfzedłfzy, zaftał 
żonę fwoię Aretę; to ich, po tak długim nie• 
widzeniu zobaczenie fię byfo iednym z nay• 
dotk liwfzych. Potym biiącym fię przy fobie~ 
każdemu podług Stopnia, wielkie porozdawał 
nadgrody. Y takim to fpofobem Dyon, wal~ 
n ość Syrakuzie przywrocił. Odgłos zamiefza„ 
nia tego, w krotce po caley rozfzedlfzy fię 
(irecyi, aż do Kartaginy zafiągnął. Dyona z 
naymędrfzemi, y nayfzczęśliwfzemi Wo­
dzami rownano : lecz wielki ow Mąż, w po„ 
środ chwaty, y w ten czas nawet gdy Plato 
do niego pifał, Że cały świat . nad nimfie za• 
ftanawia, tęż famę, co przedtym fkromność, 
y profrotę zachował. . . 

A Że w Syrakuzie rząd Przedniówtadny 
<:hcial ufranowić, Heraklid buntowniczym 
duchem za wf ze tchnący, y tylko o łaikę Lud Il 
ftaraiący fię, chciał mu w zamyilach iego 
znowu przefzkadzać. Dyon widząc, iż zamieo­
fzania nie ufraną, poki fię Heraklid w mieścię _ 
znaydować będzi~, przyiaciofom ,f woim dal 
\Vb.lność, Żeby fię człowieka tego pozbyli. 
Lecz powiadaią, iż Dyon wielkie wewnątrz 
cierpiał zgryzoty, iż do ukarania Heraklida 
tey drogi użyl, Że od ow~go mome~tu nig­
dy nie był fpokoyny, y ze owo frrafzney 
tnary w nocy widzenie, w ofratnią' go wpę­
dzifo melancholią: śmierć Syna iego, ktora 
potym wkrotce naftąpifa, wcale mu fpokoy­
·ność Życi:i odię1a, ktoremu hultay ieden, 
wkrotce koniec uczynił. 

Smierl 

Smierć y pochwala Dyona. ~53 

Smierć Dy1ma. Pochwala :Jego. . 
Kallip Ateńczyk, człowiek ambicyą na- R. s. 

pełniony, uczynić fię Panem Syrakuzy urny~ 3646. 
ślit; lecz widząc, iż tego poki Dyon żyć bę-
dzie nie dokaże, ftrafzny •na życie iego ukno-
wał zamyfl, lubo z dawna węzłem przyi aźni 
był z nim fpoiony. Do domu Dyona żołnie-
rzy Zacyntikich ikrycie wprowadzi!, ktorzy 
tak walecznego męża zabili. AryftomakęSio-
il:rę Dyona, Żonę Dyonizyufza ll:arego, y Are-
tę iego Żonę, gdl ie Nieprzyiaciele wiel­
kiego owego męza wydali , do więzienia 
przez Ikerę z Syrakuzy wzięto, a potym z 
rozkazu Kallipa, w morze wrzucono. Kallip 
niedługo fię zbrodni fwoiey owocem ciefzyl. 
Lubo fię Panem Syrakuzy uczynH, y od roku 
w niey naywyżfzą władzą pofiadal, z tym 
wfzyftkim oddaliwfzy fię '<lla oblężenia Kata-
PY, Syrakuzanie, iarzmo z fiebie zrucili: 
po<!obnież mu fię, y pod Meffyną nie udało. 
Odgłos zbrodni i ego, po wfzyftkich fię mia-
ftacb Sycylii rozfzed1Czy, wydał go wfzyft-
kim na cel przeklellfl:wa. Hipparyn Brat 
Dyonizyufza . młodego , z Flottą, y zna:.. 
cznym Woyikiem do Syrakuzy przybyw-
fzy, wypędził go, y przez dwa lata nay­
wyżfzą pofiadał Władzą. Nakoniec z fpra-. 
wiedliwego owey Opatrzności zrządzenia, 
ktora czy to prędko czy poźno, karze wiel-
kie wyflępki, Kallip, od Polifperkhona za„ 
bitym zoftał. 

Przymioty naygodnieyfze w Dyonie podzi­
wienia były, wielkość DufZy, Szlachetność 
Sentymentow1 w j>otyczkach m~żność, um.yll 

do 



Tymoleón Sy1·akuzanozu· 

do naywyżfzych zamyflow zgodny, 'mi!ość 
Oyczyzny, a nadewfzyftko wfpaniafość 

· owa, z ktor~ wfpor Obywatelow f,woich 
niewdzięczmosć znofił, gdy ci po mimo 
'wielkich winnych mu obowiązkow, fromo. 
tnie go opuścili. Słowem byt to ieden w 
Sycylii, Że nie powiem w cafey, Grecyi, z 
naywiękfzych Mężow: lecz w charakterze 
iego upatruią, coś nazbyt furowego', . y nie­
porufżonego, błąd, wiele pociągaiący za fo­
bą nieprzyzwoitości, dla tego co w Gmino­
władny rząd wchodzi: - iezeli albowiem 
gdzie , to tam mieyfca nie ma furowo3ć, y 
owfze.m dla naktonienia na fwoię ftronę urny.: 
:flow, fpofobow łagodnych, y obowięzuią­
cych, używać trzeba. Część ta Hifroryi Sy· · 
cylii, ktorąśmy dopiero opifali, przeciąg 
piąciudziefiąt lat w fobie zawiera . . 

Dyonizyufz do Syrakuzy pow1·aca, y na Tron 
znowu wflępuie. Tymoleon na pomoc Syrs-­
kz,za11om, pojlany. ' · 

R. S. Dyonizyufz młody, dowiedziawfzy fię iż 
5654. Syrakuza byla Fakcyami zawfae roztargnio­

na, umyślił z tego zamiefzania korzyftać, y 
nieco Woyika Cudzoziemikiego zebrawfzy 
po dzłefiącio-letniey nieprzytomności do Sy­
rakuzy powrocił: Nipfeufza, ktory fię byl 
Panem uczyni!; wypędził, y Pańihyo fwoie 
w dzierżenie nazad odebrnł. Lubo oiefzczę-

D!od. ścia iego przefzle, humor iego ułagodzić by­f 1;6 ly powinny, ·z tym wfzyftkim iefzcze okru­
• · tnieyfzym, na poddanych fwych zoftaI. Ci 

fprzykrzywfzy fobie ięki pod Tyranią Kfią-
. zęcia 

' „„ ·' 

od ·Tyranii 11wdlni11. ·-

~~da tego; !ketę Krola Leontow, na pomoc 
fobie wezwali, 'Y Wodzem go fwoim obrali: 
Jecz tegoż farnego czafu Kartagińczykowie de> 
Sycylii przyplynąwfzy z znaczną Flottą, w 
-krotce tak im fię mocno powiodło, iż Syraku· 
zatlie Pofellhvo do Grecyi z proźbą o pofiiek 
wyfl:ali. Ci z ~atury, nieprzyiacioimi Tyrao. 
tiow będąc, a miaftu temu przychylni, iako 
iednemu z naydawnieyfzych ich Ofad, Tym o• Timo. 
!eona, człowieka w latach młodego, ale leon. 

, 'wielkiego Wodza Hetmanem naznaczyli. Na 
ten czas fię znaydowar w ofobności, :lalem 
rozrzewiony; ktorego nafrępuiącą przyczynę 
naznaczaią. Brat i ego Starfzy i nazw ilftiem 
Tymophan,ktorego on bardzo kochat, gdy fię, 
ftał Oyczyzny fwoiey Tyranem, wielce Ty.a 
moleona tym zmartw il l przyiaźni, piefzczot 
groźb ' nawet farnych, do namowienia go, na 
odH:ąpienie Tyranii użył, lecz u!ilności ie'ga 
daremne byiy. Powiadaią, iż po oftatniey mia• 
ney z nim rozmowie, oczy zapłakane maiąet 
z zakrytą twarzą od niego wyfzedł1 gdy tym 
czafem towarzyfze iego Tymopha11a zabiiali. 
Z początku w nitn Sprawę tę, iako o!l:a• 
tnie wyfilenie fię cnoty chwalono; ponie• 
waż w tym punkcie, natury prawo, Oy• 
czyftym PrawQrn fakryfikował; lecz go vt 

,krotce potym, za prawdziwego męźoboy•. 
cę poczytano. Bądź co chce, Tymoleono„ 

" I 

wi wewnętrzna zgryzota dokuczała, \VY• 
rzuty taś tnatki iego, tym bardziey ią po­
mnaiaiy. Nayfmutnieyfzą n1elanch0Jią na.O 
pełniony chciat fobie życie pdebtać, y przy„ 
'iaciele iego wiel~ trudno{d; w odprowadze• ' , 

nill 



656 T!fritdleon Syrakuzanow 

ni? go od ~e~o zamyf.tu mieli: Ud~wfzy fię 
więc na dz1k1e pola, tam lat dwanascie prze­
był, Ż~dne~o oprocz Żalow fwoich towarzy­
ftwa,.. mema1ąc. Po tym przeciągu czafu, gdy 
do Koryntu przybył, dano mu dowod nad 
\~oyfkiem przeciwko Syrakuzie wypra­
wionym. 
, Tym · czaf~m Jketas dowiedziawfzy fię, 
ze ~oryntow1e Woyfka zbieraią, miał po­
dtosc Syrakuzanow zdradzić: traktowar z 
Knrtagióczykami, y pozwolenie od nich 
?trzym.at, aby, gdy Dyonizyufza wypędzi, na 
1ego m1eyfcu panował. Tegoz farnego cza­
fu <lo Kor,Yntow napifal, iż widząc że Ty­
moleon me przybywa, Kartagińczykow na 
pomoc wezwat. W Koryncie zdrady fię ie­
go domyślono, dla czego Tymoleon Żeofo. 
gę fwoię z dziefiądu Galerami przyfpie­
fz.yt . Do br~,egow ~ycylii przybywfzy, do· 
w1edz1ał fię iz Dyomzyufza Iketas pobił, y 
ie fię Kartagińczykowie na zabronienie .mu 
wniścia do Syrakuzy gotowali. Rzecz była 
w iftocie famey prawdziwa : ' do Rhegii na­
wet dwadzieścia galer dla zahrońienia mu 
przyścia wyITali. W tym razie potrzeba by­
ło, ~eby fię Tymoleon, albo z małą garfitką 
{':vo1ch '. ~rzeciwko dwa, razy tak w}elkim 
meprzyiac1ela filom odwazył:, albo tez lketę 
fpok,oynym Sy rakuzy przez zdradę pozofta­
lym Panem zoftawił. 

Tymoleon Obywatelow Rhegi miał z 
fwoiey Strony: nakłonil ich do te"go; aby ' 
mu Rozmowę z Oficerami Kartagi{1fkiemi 
wyrobili; było to tylko dla przewłoki czafu~ 

gdy 

od Tyranii uwotnia. 6 57 

gdy ich albowiem , tak pod rożnem i bawił 
pozorami, Galery Koryntfkie pod Żagle ru­
fzyly, y Kartagińczykowie przeyić im po· 
zwolili. Tymoleon ie wprędce dopędzit: 
Iket~s .o iego przybyciu dowiedziawfzy fię, 

· wfzyfi:kie fity Kartagińczykow zgromadził. 
Powiadaią , iz fto pięćdziefiąt Okrętow, 
pięćdziefiąt tyfięcy piechoty, y trzyfta Wo­
zow znaydowalo fię. lketas iuŻ na. ow czas 
był Panem miafta, a Dyonizyufz• w Zamku 
zamknięty fiedz,ia!. Woyfko Tymoleona, 
niewięcey, iak dwanaście tyfięcy tylko wy­
nofiło. Rzeczy w tym franie były , gdy 
Obywatele Adrany, matego Sycylii miaftecz­
ka, między fobą fię porożniwfzy,_ iedni Stro­
nę lkety, drudży Tymoleona utrzymowali. 
1\:artagińczykowie o takowym rozdwoieniu 
wiadomość odebrawfzy, pięć tyfięcy ludzi 
do nich poflali. Lecz tego właśnie momen­
tn, gdy tam przybywali, y uftanowieniem 
fię zabawni byli, Tymoleon z małym fwoim 
Orfzakiem, na ten Korpus Kartagi{1fki na­
padlfzy, rozpędził go, trzyfta ludzi trupem 
potożyl, y oboz opanował. Natychmiaft 
Adranitowie, za zwycięzcą fię oświadczy­
li, y bramy mu fwoie otworzyli, Gdy 
Dyo11izyufza o tey Sprawie wieść dofzfa, 1 

kazal powiedzie~, iz fię Koryntom poddać, 
y zamek im oddać umyślił. Tymoleon 
cztery.fta ludzi nocą do Zamku wŚliznąr, ci 
go odebrawfzy, wfzyftkie fprzęty woienne 
opanowali. Nakoniec [)yonizyufz pozofra­
łych mu tyfiąc ludzi, 'oddał Oficerom T ymo­

·leona: potym wfiadlfzy na Okręt, doO!:>ozu 
Tt Koryn-

l 
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Koryntow przybył. Tymoleon do Koryntll 
go pofl:ał. Tam ftanąwfzy, ftał fię cal:eg9 
miafl:a widowiJldem, poµieważ albowiem 
Tyrania; w wielkiey u nich byfa nienawi­
ści,, , radzi byl.i widzieć człowieka, z Stantl 
Kfią2ęcego„ na profl:ego Obywatela ztrąco­
nego. Podłość S~ntymentow iego, na tym 
więktzą m11 wzgardę zarobi!a: całe dni p<> 
fzynkownych domach z rofpuftnikami tra­
wił. Y tu to nad odmianą rzeczy lu~zklch 

,;iadziwić fię potrzeba. Dyonizyufz na fonie 
zbytkow zrodzony do olłatniego przyfzedł 
ubofłwa; y bywfzy Panem bardzo potężne­
go Krołeftwa, fzkolnym Nauczycielem zo-

. ftać nakoniec mu fial! podobno mowi żartuiąc 
Cicero ( *) t11k dalece beri'.: panowania obeyść 
fię nie mogł, Że prnynaymniey dzie_Ćmi w 
fzkole chciał rządzić. 

TymoleoN Panem Syra'ku:ty fi~ -t:tyni. 
Tym czafem Iketas dla 'Opanowania.Zam~ 

ku wfzyftkich dokladał u fil n ości; y chcąc 
rrzefzkadzać przyfyłanym do nie.go od Ty-

1 / moleona pofi.lkom, Katanę oble~ umvślił; 
lecz podczas nieprzytomności iego, "'Leon 
Zamku Syrakuzańfkiego lfommendant, na 
Woyfko, ktore był lketas, dla oblężenia go 
:zoftawH, wycieczkę zrobił, ktorego cześć 
wyciąwfzy, Akhradynę opanowat. Z d~u­
giey Strony Tymoleon, z Koryntu pofitek 

ode-

(*) Dyonilius Coriuthi, & nuper Corinthios pne­
ros doc~bat, usquit a~eo carere imperio non po­
terat. 1 ufc. I. 3. n. 27. 

od Tyranii uwalnfa~ 

odebrawtzy, galer KartagiAfkich oftrożność 
podfzedt, y Meffynę odebrał. · · 

Potym niemaiąc iefzcze iak cztery tyfią­
ce ludzi, pofunąt fię kq Syrakuzie przez zau· 
fanych fobie ludzi . po ~iędzy Żołnierzami 
lkety, myśl tę rozfiać kazał, iż nieprzyftoy­

' na rzecz byla, Żeby życie fwoie ofiarowa­
'li, dla wydania Sycylii Kartagińczykom, 
. .ktorych za wfpolnego Nieprzyiaciela poczy-
1tać fobie powinni. Ze gdyby Jketas chcia.l 
. fię z Tymoleo1.1~m.. złączyć, w krotce }>Y fię 
pozbyć ich mozna. Mowy te dofzly ufz11 

~Magona Wodza Kartagińfkiego : zdraazo-
_nym fię bydź rozumieiąc, nagle na Okrę­
ty wf.iadlfzy, po mimo proźb' !kety do Af­
fryki popłyną{. 

: Tymoleon Kartagińczykow fię ~ozbyw„ 
fzy, nazaiutrz, ze trzech rożnych Stron na 
miafto uderzył, · y tak pomyślnie, Że za 
pierwfzym zaraz fzturmem, żadnego z Ko­
_ryntow nie ftraciwfzy, _Syrakuzę odebrał. 
. Woyfko lkety zupetnie pobiwfzy, z miafta 
.wypędzi!. Gdy fię wfzyftko ufrwkoHo1 Sy­
rakuzanom potrzebę zburzenia Zamku prze­
łozyr, nazywaiąc go gniazdem Tyranow; 
'y w kilku dniach, wfzyftkie Twierdze', y 
Pałace Dyonizyufza z ziemią zrownano. 
.Ponieważ wewnętrzne rozfterki, y woyny 
_z Kartagińczykami, miafło to z ludzi ogo­
łociły , po caley Grecyi oglofić kazal, Że 
Syrakuza wolność fwoię nazad odzyfkara~ 
.że ci ktorzyby w niey ofie5ć chcieli, prze­
wiezi~ni będą, y Że do podział:u pol, z ro­
dowitemi Syrakuzanami przypufzczeni zofr:i· 

. Tt 2- „ ii~~ 
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ną. Zachęcenie to , wielką liczbę Grekow 
fprowadziło, :ktorzy Ofadę, na f~eśćdziefiąt 
tyfięcy no,yych Obywatelow zlozyli. Uczy­
nek przedziwny, ~torego w, tym Tymoleon 
·dokazał, przekładaiąc honor założenia dru· 
·gi raz ~yrakuzy, nad podbicie iey fobie, 
ktore .m1ał1 w mocy. Pola potym ,podzielil, 
Pofąga ,zas Tyrllnow, przedać publicznie 
kazar ... Lecz c~cąc z gruntu wykorzenić z 
Sycylu Tyranią, na Iketę z 'Voy:lkiem 
fw~m pofzedł: przymufir go do zrzeczenia fię 
związku z Kartagińczykami do zburzenia 
Twierdzow, y do proftego' obywatela fia­
_nu go pr~yprowadziwfzy', d_o Koryntu ode. 
fial. Toz f?mo z Leptynem Apollonii Ty- . 
ranem zrobił, y za prawo fobie przepifał 
obala~ potęgę TyranO\v. Do Syrakuzy po~ 
wroc1w~zy, na ulłanowienie dobrych praw, 
y ubefp1eczenie zachowania ich, ufiłności 
dołoźyt 

Lecz oprocz tego by!y iefzcze przezna­
czone dla niego laury. W krotkim czafie 
potym, Kmtagificzykowie, w fiedmdziefiąt 
tyiięcy Woy:lka z Flottą od dwoch fet Okrę­
tow pod dowodem A mil kara, y Azdrubala, 
p~d n~dm~~:lkim klinem Lilibei wyfiedli: po­
w1ada1ą, iz Tymoleon, fześć tyfręcy mial 
t~lko na ~w czas W oy:lka. Z tym wfzyft­
k1m przec1w~o Nieprzyiacielowi rufzyt, y 
na przepr?w1e Krymezy nań napadtfzy z 
boku na niego natarł. W ten czas właśnie 
iedna ·z naygwaltownieyfzych nawałnic 
przypadła, pod czas _ktorey defzcz, y bly­
ikawica~ Karta~ińczykow, w oczy tak biła, 

. Ź6 

I 

,od Tgł'atz.ii 11wa/11iif• 
. ' 

:Ze fię zamiefzan.ie, y trwoga, między nie­
mi poczęta. Tymołeon z · nieporządku ich_. 
korzyftaiąc, fzyki przefamal, y w całym 
Woy:lku, wielką żeźbę uczyniwfzy, wfzyft­
kich rozprofzył. Powiadaią, iż trzynaście 
tyfięcy na placu legto. Tymoleon piętna­
ście tyfięcy w niewolą, y z wielkim łupem 
Z1łbral'.. Powrociwfzy do Syrakuzy, rząd 
ftarat fię poprawić: w krotce potym Kat:my, 
y IVleffyny Tyranowie,, za podufzczeniein 
Ikety, Kartagi{1czykow, na przedfięwzięcie 
dru.giey wyprawy namowiłi, lecz ta 'iefzcze 
niefzczęśliwfzą -0d pierwfzey byla. Tymo­
leon chcąc z farne.go gruntu zTemu zapobiedz, 
za lketą w pogoi1 pofzedt, y wziąwfzy go 
łeb mu uciąć rozkazał. Widzieliśmy wyzey, 
iako buntowniczy ten człowiek, Zon~ y Sio­
ftrę Dyona zgładził. Tyle pomyślnosci, tak 
wyfokie u Kartagif1ąykow o Tymolee;nie 
rozumienie (prawiło, iz fię pokoiu u niego 
-Oopya'fzali: tym fię więc fpofobem wykorze­
ni.e"nie Tyranii fkończy!o. 
· Tymoleon,tak wielkim dzielem zapieczę· 

towawfzy, z wfzelkiey fię wyzur powagi, 
y na tytule prolłego Syrakuzy Obywatela 
priełłal: na wieś fię z zoną y z dziećmi fwe­
mi oddalił, . refztę ·dni fwoich w ofobnośct 
prze[lędzit, wewhętrzneg-o z tąd kofztuiąc 
u,kontent()\Vani~, ze fpokoyność wfzyfrkini ' 
Sycylii miafrom przywrocir. ' 

N.1 kjlka· lat pr7,ed Śmiercią i'woią zmar- R. S. 
twil uę utratą wzroku. SyrakuPnie pełni ka 3666. 
\V ybawicielowi fwemu ur:arnowa·nia, ku- / 
_parni go nawiedzali, chcąc t~u Stan ~ego Qflo-
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dzić. W krześle, go na Teatrum nofzono; 
przytomność iego, okrzyki ludu fprawowa­
ła. Pogrzebową mu pompę kofztem publicz~ 
llym fprawiono, y Syraku':anie na obcho­
dzenie Roc_znicy iego, dni pewne ull:anowili. 
Jeden on ieft tylko prawie z wielkich Gre­
cyi Mężow, ktory z lofu fwego kontent bę-

'· dąc, dni fwoie fpokoynie fkończyl, y ktory 
1ię niewdzieczności fwoich wfpoł Obywate­
low uftrzedz potrafił. 

Uważaliśmy, iż Tymoleon wfzyftkie 
przymioty wielkie?o Wodza w fobie zgra- • 
madzil, y Że miłosci Dobra publicznego był 
pełen. Lecz pomiędzy pochwałami, ktore 
Korneliufz N epos, wielkiemu Mężowi temu 
przypifuie, przydaie mu iednę, ktora wfzyft­
kie przl?1.ioty iego.u.wieńcza .. Gdy w przy­
tt>mnósc1 iego, mow1 wfpommony Autor(*) · 
mądrość iego, odwagę, y fiawę, z wypę­
dzenia Tyranow, wynofzono, nic więcey 
nie odpowiadał, iak iż Bogom nieśmiertelnie 
znał fię bydź obowiązanym, Że gdł' Sycilii 
pokoy, y wolność przywrocić ch,c1eli , d<> 
tak zacney l:illugi, iego a nie kogo innego. 
użyli. Był ali>owiem przekonany, tenże ' 
fam mowi daley Dzieiopis, że wfzyll:kie 
przypadki ludzkit-, fą od taiemnych :Bofkiey 

• 6 Opa-:' 
(*) CMm (uas taudes audiret praedłcar~ nunquam. 

a li ud refponfum dedit, quam fe in eare, maximas.­
Diis gratias agere, atque babere, quod cu1:t 
Siciliam re eare connitnilTent, tum fe potiffi­
mum Duc elfe votuilft!nt: uihil enmt rerutll 
łlumanarum fine Deorum DUIJliu.e aui putal>at.. 
G. N. in Timo!. c. + · 

Opatrzności rządow ułożone , y przeznacza. 
ne. Myśl godn·a czfowie}ca światłem pr-aw· 
dziwey Religii oświeconeg_o. 

Dalfz~ Syrakuzy Zamiefzam·a. ·• ! 

\Volność przez Tymoleona Syrakuzie R. S. 
powrocona' nie dtugo trwała: Agatokl Ty· 3.~85.· 
ranem fię uczynił; y ftrafine okrucieńftwa 
wyrz1!dzal: naywiękfze zbrodnie ~ic.:go nie 
kofztowały. Nayodważnieyfzy, 1ak1 tylko 
w Hifroryi wyczytać można, zamyil'. przed· 
fięwziąt: Woyn~. do Affi"yki przeniofl, nay. 
mocnieyfze mieyfca opanował, y kray fpu~ 
ftofzył; po 'rożnych przypadkach, nazad fię 
do owey okolicy wrociwfzy, wfzyftkie 
mieyfca zdobyte, nieprzyiacielowi podd~e 
zail:al. Dla tego do Syrakuzy umknąt ; gdz1e 
fię wfzyfcy nań zbuntowali; życie fwoie, 

· godną zbrodni iego Śmiercią zakończył. . 

Syrakuzn' nie iaki czas Jlodyczy wolności l7I3 
lwfztowała; lecz od Kartagińczykow, kto~ . 
.ny uftawicznemi W oynami fpokoyność iey 
miefzali, wycierpieć wiele mufia1a. 

W kilka lat potym Syrakuzanie, P'irrha 3726-. 
l)a pomoc fobie wezwali. Oręż iego byt z 
początku fztzęśliwy; lecz Pan ten w krotce, 
cokąd inąd wezwanym żoft:ił. 

Po ~diezdzie Pirrha, Hieronowi pierw­
fzy Urząd, a poty!Tl w krotce, imię:,Y wla­
,!zą Krolewfka nadano: nad Kartagmczyka­
rni wielkie zyiki odebrał, panowanie iego 
!>an.łzo długie, y bardzo fpoko111e byto. 

Tt + Jf/ieJ-
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Wielkie zamief~anie w Syrakuzie. 
Hieronim. po nim nall:ąpil, lecz rok tyl­

ko panował. 
Po Śmierci Hieronyma, wfzylłko fię w 

R. S'. zamiefzania w Syrakuzie obrocito. Andra-
3790• nodor, zięć Hierona, wyfpę, y Zamek opa­

nował. · Senat Pollow do niego wyprawił: 
przyrżekl fię poddać, lecz · za naleganiem 
Żony pelney ambicyi kobiety, fprzyfiągl fię 
z Ttiernifiem, na opanowanie Korony. Po 
wydaniu fię tego.fpifku, wchodząc do Sena ... 
tu z rozkazu Urzędu, zabici zoftali. Lud o 
~iegodziwym ich do~iedziawfzy fię zamy­
sle; rzeczy cip oll:atniego zapędził Krefu, y 
dopominał fię, aby plemię Tyranow wygfa­
dzone zoll:alo. Z tey okazyi· przytrafiła fię 
Scena bardzo okropn~, z ktorey daie fię wi­
dzieć, na eo fię lud rozhukany odważyć 
może. ·Zabito naprzod Demaratę corkę Hie­
rona, a Żonę Andranodora, y Harmonią żo­
nę Themifra. · Zaboycy fię potym, .do Hera„ 
klei żony Zoipa udali: na płacz tey Pani 
nieczulemi' będąc, ktora ich za dwiema cor· 
kami fwemi, godnemi politowania profiła, 
onQ famę, a po tym corki, krwią Matki 
fwoiey zbroczone podufili. . 

Epikyda , y fłippokrata Urzędnikami 
fwcmi mianowali. Ci od dawnego czafu 
Kartav,iłlczykom przyiaŹnemi będąc , we 

, wfa:yllkich Syrakuzanach, do Rzymian prze„ 
ciwność wielką wzbudzili. Rzymianie in­
nych fię; ktorych dotąd mieli nieprzyiacioł 
pozbywfży, y dowiedziawfzy iię o tym, 
co fię dzialo w Sycylii, K1·aiu milym, za: 

cnym, 

Patfze Sy1·akuzg Zamiejzania. 

cnym, y dla nich bardzo przyległym, Mar­
cella tam wyilali. Mianowany on byt Konfu­
}em, y bardzo fię był wilawił, pomyślnemi . 
fwemi, przeciwkoAnnibalowi krokami. Pod 
Syrakuzę fię podfunąwfzy, Pollow z oświad- . 
czeniem do obywatelow wyprawH, ~e '<ila 
przywrocenia Wolności Syrakuzanom , a 
nie dla toczenia z niemi Woyny przybywa. 
Epikyd y Hippokrat w n iść 11,1u nie P<?Z\\;olili 
do miafta; y tę mu zuchwafą·odpow1edz dać 
Śmieli, Że fię Marcellus dowie, iaka ieft mi,ę­
dzy Syra:kuzą, y Leontem rożnica, byto to 
miafto, ktore ,nie dawno Kon ful ode,bral. 

Oblężenie Syrakuzy przez Rzymian. 
· Marcellus rozgniewany, Attak Syrakuzy 
lądem od. Hexapiłi Appiufzowi zleci!, fam zaś 
w fześćdziefiąt ~ galer miał ią morzem od 

. Akhradyńy oblec. · Syrakuzan·ie w .oftatniey 
inż · zofłaiąc trwodzę niedługo fię fitom Rzym- , 
1kim opierać fpodziewali. Jeden faczegulnie 
Cziowiek; na ow czas w Syrakuzie zamknię­
ty, na tó był przeznaczony, aby wfzyfrkie 
ich przez ośmmiefięcy przedfięwzięte kroki, 
nidkutecznemi w=zynil. Arkhimed ieden z 
nay\viękfzych, ktorych kiedy fłarozytność 
wydała, Kraiomiernikow, tym Cztowiekiem. 
Na obronę Oyczyzny fwoiey, wfzelkicb. 
fpofobow użyć przedfięwziąwlzy, w tym 
do wf;;syfi:kicl1 adat fię wiadqmości, ktore mu 
b przedziwnych Ruchomey Mocy fkurkach 
znaióme byty, przeto oblężenie to iednym z 
naydlużfzych, y naykrwawfzych dla Rzy„ 
mian uczynił. Co na ułudzenie, y żart nie-

Tt 5 iaki 
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iaki z ich fzturmow, o wfzyiłkich prze2 nie..; 
go wymyślonych Machinach czytamy, tak 
dalece ieft rzeczą przedziwną, y nadzwy­
czayną, Żeby nam fię do wierzenia niepo­
dobną bydź zdała, gdybyśmy o ty!ll .od go­
dnych Wiary Dzieiopifow 'przeswiadczeni 
nie ,byli. Z pomiędzy tych machin iedne 
przeciwko piechocie Rzymfkiey kamienie 
11iezmierney wagi wyrzucałąc, wfzyfrko c<t 
napadły krufzyly: czyniły przytym huk. 
podobny nieiakim fpof'obeni, do tey ftrafz­
łiwey broni, ktorą potym Ludzie, dla tym 
prędfzcgo podobnych fobie, gubienia wymy· 
Ślili. . Drugie na Galery Rzymfkie, wielkie 
2walaty bale, y w morze ie pogrążały. Je­
dna ofobliwfza, co rękę Żelazną wyrzucata~ 
ktora za · nos Okrętu zaczepiwfzy, mocą 
przeciwney wagi, na powietrze go podno--
1iła, potym z calym ciężarem fpufa:czaiąc• 
gruchotała, lub zatapiała, inne nakoniec. 
wyrzucały kamienie, ktore krufzyły nay„ 
mornieyfze Machiny. 

Więcey iak prze:a o~m mie~ęcy, prze2J 
ktore Rzymianie mialła dobywali, Arkhi­
med z wfzelk.ich ich Żartował fobie ufilno­
ści, tak wielką ieden Człowiek, y iedna 
umieiętność w niektorych okazyach mied 
moze dzielność. Marcelfos fprzykrzywfzy 
{obie tak dtugi od por, oblężenie w opafanie 
zamienił, y Appiufza, z dwiema częściami 
Woylka przed miaftem zofrawM. Sam zaś 
daley fię pofunął w Wyfpę, chcąc niektoro 
miafi:a pod Rzymflr.11 władzę- odebrać. 

I 

' 1 
Cz~ść 
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. Część drugieg() roku oblężenia, użył na 
rożne w Sycylii Wyprawy. Przez ten czas. 
;Flotta Kartagińczyk.o w, zmocnienie do Sy-· 
rakuzy wprowadziła, tak dalece Że Marcel-, 
lus na początku i:rzeciey Kampanii powro­
ci wfz;y, wcale zwąt_pit o odebraniu Miafta.• 'V tych okolicznosciach Żoinierz ieden 
Rzymlki, poftrzegłfzy przy Porcie Trogilu 
mur daleko niżfzy, iak w innych mieyfcach~ 
y ze po zwyczaynych drabinach wniść mo­
:ina na niego byfo, doniofł: o tym. Marcello­
wi: na tychmiaft Konful drabiny przygoto­
wać rozkazał, a korzyftaiąc z uroczyftości~ 
ktorą Syrakuzanie na honor Dyany obcho­
dzili , o putnocy Korpus naybitnieyfzych 
Ludzi podfunąt. Ci, fię w prędce na mnr do. 
ftali, y bramę wybiwfzy, część miafta Epi· 
pol nazwaną opanowali. Syrakuzanie hala­
fem ocuceni, do obrony fię udali. Marcellus 
w wfzyil:kie trąby ,zatrąbić kazał, y tak 
wielką trwogę uczynił, że obywatele cale 
mi afto iuż odebrane rozumieli. Z tym wfzyft. 
kim część iednaAkhradyna nazwana, iefzcze 
wzięta nie byia. Epikyd kilka OrfzakQ>W 
:zgromadziwf'zyi, chciał fię na Marcella obro­
cić, lecz nie widząc fię bydź doś~ mocnym~ 
nmfiał fię w owym przedmieściu zamknąć. 

Powiadaią iż Marcellus piękność, y obfzer­
ność miafta owego z gory uważa.iąc, aż dei 
łez fię porufzyr, los ktory go miał fpotkać 
przeczuwaiąc. Y to to dało mu o~azyą, iż 
nim na Akhradynę uderzył, kilku Oficerow 
de oblężonych poilat, z namową, aby ruiny 
fwoiey uniknąć cJ1cieli; lecz gQy fię to nn 

· nic 
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nic nie zdało, Marcellus fię około ob1ę:hmia 
Akhradyny zakrzątnąr. Wfzczęte na owczas 
powietrze, w Mieście, y Obozie Rzymfkim 

„ graffuiące, przeciąg oblęzenia przedtużylo. 
Z drugiey ftrony F!otta Kartagińfka, J!_od 

dowodem Bomilkara, do Sycylii powro­
ciwfzy, Epikyd Wodza Kartagiń1kiego chciał 
namowić, aby na Marcella uderzyl, y puścił 
fię na los Morfkiey Potyczki. Rzymianin, 
lubo w liczbie okrętow fl:abfzy, niechcjał 
fię cofnąć, a obawiaiąc fię aby w Syrakuzie 
nie był zamkniętym, w dobrym porządku, 
z Flottą fię rufzyl. Bomilkar fię tak dalece 
nad tym zadziwil' ze na bitwę odważyć fię 
nie Śmieiąc nazad odwrocil. Epikyd będąc 
opufzczonym, z rof paczy, niemaiąc śmia­
łości do Syrakuzy powrocić, ku Agrygen­
towi popfynął. Wiadomość ta trwogę w 
1Vlieśde fprawila. Miefzkańcy do Marcella 
wyprawili-, z kondycyami poddania miafra, 
Poiłowie wfzelkiego doJożyli fłarania, do­
pr.afaaiąc fię, Żeby miafto zburzo11e nie zo­
ftaro. Lecz tegoż famego ·czafu, zbiegi oba­
wiaiąc fię, aby ich Rzy mianom nie wydano, 
z Cudzozi~fkiemi :Zołnierzami umowieni, 
do oręża nę wzięli: nowych Urzędnikow 
wydufili, y wfzyfrkich co napadli, wycięli. 
Tym czafem Marcellus. iednego z pierwfzych 
Kommendantow SyrakuzaMkich, na fwoię 
ll:ronę naktoniwfzy, ten w nocy iednę Bra-
111ę Akhradyny otworzył, ktorą Rzymfcy 
.Zotr.:1ierze wefzli: Nazaiutrz Sy rakuzanie, 
M:irceilowi wfzyfrkie Bramy oddali, y z 
proźbą wyprawili do nie~o PóJ:low·, aż~by 

ich 
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'ich zyciem darowaf. Marcellµs, na tę proz-
·bę zezwolil; lecz długim ich uporem, y nie­
rzetelnością rozgniewany, zrabować miafto 
pozwolił. BogaCl:wa w nim znalezione, 
wfzelką nadzieię, y Kartagińfkie Skarby 
przechodziły. Tym więc fpofobem, po trzech­
'letnym oblężeniu Syrakuza \~zięta zoftaia. 

Marcellus wielce fię ciefzył, iż .w tym R~ s. 
·Mieście ofobliwfzego owego człowieka za- 37 9 a. 
ftał, ktorego dowcip, tak dtugo Rzy mian, · 
przed murami miafta tego zatrzymał. Z roz­
kazu-iego po wfzyftkich go kątach fz nkano. 
Naoftatek, Żołnierz go ieden znayduie, w 
poftawie Kraiomiernikowi zwyczayney, to 
ieft głęboko, nad niektoremi figurami zamy­
ślonego, y co fię ~ kolo

1
niego dziafo niewie_­

dzącego: Każe mu poysć z fobą do Marcella. 
Arkhimed bynaymniey . fię niezmiefzawfzy, 

· profi go, Żeby mu moment czafu P?zwolil, 
ba ułatwienie zadania fwego. Zołmerz fpa-. 
koyność lego za dowo~ pogardy bier,ze.' y 
w nim pałafz fwoy topi. Marcella, sm1erć 
iego mocno dotchnęła : Szacunku fwego ku 
temu wielkiemu mężowi przez oświadczone 
zwlokołn iego honory, dał oczywifre dowo• 
dy. Pogrzeb uroczyfty mu fprawit, y na 
pamiątkę nadgrobek mu wyftawić kazał, kto. 
rego budowla, wyraŻenie.m niby byia Nau-· 
ki; umyll ludzki pod niebiofa wynofzący. Z 
Krewnemi iego, ~ wfzelkim fię ~bfzedł ufz~­
nowaniem, y rozne ponadawal im przyw1-
leie. Cicero pifze iż więcey, iak w fro 
uterdz,eści Jat potym, gdy iuŻ o Arkhime­
dzie wcale Syra.k.11zanie. ,zapomnieli 1.' ciek~;-

wosc 
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Miafla y ludzie flawni 

wość miał grobu iego fzukać, y nieiakieg9 
{brariia dolożywfzy miaI go fZczęście wyna-· 
Ieść. Poznał go po Kolumnie, na ktorey był11 , 
figura Krągu C*) y Walka, z napifem na 
dole ftofuiącym fię do tego, iak fię ma Krąg 
,do Wałka, gdi': iednakowy grunt, y iedna­
kową wyf.'okosć rnaią, to iefr dwa do trzech 
co Arkhimed wynalazł. · 

· Co fię w Syrakuzie, po wzięciu iey przez 
Rzymian dziato, bardzo mało ieO: pamięci 
godnego. Sycylia od zabrania miafta tego Vf 
Prowincyą Rzyrnfką fię obrocifa; l~cz Pra­
wa, y zwyczaie fwoie zachowała, y Ludowi 
lhymildemu, w tych farnych obrębach, co 
Krolom fwoim podlegała. 

Miafla jław'ne, Filozofowie, y Prawodawc!I 
· · lf7ietkiey Grecyi. 

W teyŻe famey Wielkiey Grecyi, hiil:o­
..rya o trzech fl'.awriych miaH:ach, blilko Ta­
.rentu wzmiankę nam czyni. 

i. ,Krotona.; by fa to Ofada Grecka, za!ożo­
_na albowiem byla ,od Myfkella, k~ory b~l 
glową Akheyczykow. Byfa to Oyczyzna Mi­
lana, iławnego Zapaśnika, zwanego Krotoniat • . 

2.. Sybaris. Ofada Akheyczykow, w tey­
j;e famey, co y Krotona Okolicy. lVliafto to 
bardzo potężnym, y bogatym potym fię fi:a­
lo; lecz wielkie iego bogaćt:wa były mu nay­
lianiebnieyfzych zbytkow w obyczaiach 
_p'rzyczyną. Obywatele życie f wo ie na '~i: 
dowifkach, biefiadach, y rozpuftach traw1h. 

- Znię: 

(*) Cirkulu, do. Cj'J,ip.dra. 

' 
Gretyi- Wielkieg. 

'7 • . • • • i „ b dl 'l " . h vt11ew1escia1osc, '1 y ęca zmys nose 1c 
tak wielka była, -iz w lłarożytności w przy­
flowie pofzli. W Mieście tym Robotnikow 
.nie cierpiano, ktorzyby pracuiąc wiele halafo„ 
wali. W dalfzym czafie, gdy fię na Fakcye 
miafro podzieliło, bogaci wypędzonemi b~ 
dąc, pomecy u Krotoniatow fzukali. Syba­
rytowi.e w pole wyfzli, lecz od Krotonia­
tow, ktorzy na czele Milona mieli, zupełnie 
zwyciężonemi ,zo{łali. Od tego czafu, mia:­
fto to opu(zczone, w puftki fię obrociło. 
_ Thuri11m. Ateńczykow Ofada, blifko da.: 
wney Sybaris pobudowana : :llawny Herodo~ 
!am był ofiadt , Obywatele, b,Y!i P? rz~Ści z 
dawnych Sybarytow, po częsc1 ~ z·ol111erzy, 

· tam od Ate{1czykow przyiłanych zebrani. 
. Phytagoras. Sławny Fil<?,zof był Sekty R • . s.: 

Włofkiey głową, tak nazwan~y, ponieważ 3440. 
w tey części WJoch, ktorą W.ielką Grecyą 
nazywano, był ofiad~. Rodem był z Wyfpy 
Samos: w\ele podroży z poc:zątku, dla ko­
rzyftania w Nau~ach cdprawiI; Egipt;. Khal• 
deą, y Wyfpę Kretę obiachał. Powroc1wfzy 
do Samos,. ~lie mog;ącOyc~yzny fwoiey pod 
iarzmem. Polikrata Tyrana zcierpiec, w Kro-
tonie ofiadł, gdzie bardzo fl:awną fzko!'ł / 
.otworzył. Około roku 147~. Za czafow Ta-r• 
kwiniulza, ofl:atniego Kroi a Rzytnfkiego Vł­
wielkim wzięciu była. AŻ do piąci u fet mial 
Uczniow.: · przez dwa pierwfze roki, do 
milczenia ich przymufa:al, potym im dla prze„ 
łożenia trudno~ci fo1oich pozwalał otworzyć 
ufła. Nigdy Nauczyaiel il fwoich Ucznio''\f 
.zaufani.i pkiego nie miał, dowod wielkiego 

o dow~ 

' I 
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Miajla y ludzie flawni 

o·do\vcipie iego rozumienia. Zdania iego dla 
nich wyrokiem byly, y rozumieli, iż fię iuż 
odpowiedzieć nie aależato, kiedy kto te ilowa 
wyrzekł: Avnr i<p•. Nauczyciel powiedział. 

· Pytagoras za godny fiebie zamyJl poczytat, 
fent1menta cnotliwe w Obywatelach Kroto~ 
ny wzbudzić. Ieft to coś przedziwnego, co 
Juftyn o fkntkach mowy iego powiada. Czy.ż 
będzie kto temu wierzył'? Tego nieiakim. f po­
'fobem dokazał w Mieście, co czynią między 
Chrześcianami , pewni ludzie Apoftolfcy, 
ktorych Bog wfkrzefza, kiedy mu fię po­
doba, y ktorych do odmienienia fere Judzkich 
używa. Napominania iego, odmieniły oby-

' czaie, miafta w zbytkach, y ro1kofzach za­
topionego: tak dalece fzkaradność wyftępku, 
.y niewfrrzemieźli w ości, a przyiemność Cno­
ty przełożyć umiał: .niewiaftom Cnoty pleci 
fwoiey, młodzieńcom zaś ufzanowanie Oyca 
y matki zalecaiąc, wynofząc pomierność, 
kto.IąCnot matką bydź nazywał; m-tode ofo­
by, od Stroiow, y prożnych ozdob, iak od 
zarazy obyczaiow odwodząc. Kfiążętom, y 
Urzędnikom, wbiiar w growę makfymy ho­
noru, poczciwości, y dobra publicznego mi­
łości. Takich nawet miał uczniow, ktorzy 
potym prawodawcami byli, iako to Zaleukus, 
y Kharondas. Słowem że tak powiem, no­
wych z Obywatelow Krotony, ludzi uczy. 
nit. Od miafta do miafta iezdził , . pożytek 
Nauk fwoich rozfiewaiąc. Chciał, aby Fi­
lozofia do tego zmierzafa iedynie, Żeby Bo­
gu przyiemnemi ludzi czyniła. Powiedzial-że­
by kto, iż ta nayceh1ieyf.za Obyczayności 

Chrze· 

. · -Grecyi Wielkieg • . 

Chrześciańfkiey makf yma, z uA: Bafwochwa- , 
lcy wyfzła ~ l~cz tenże fam człowiek.,. kto­
ry tak czyftych prawd nauczał, w tymże fa­
rnym. 'czafie iakieś przy.widzenia fię rozgla­
fżał,. rozumiem pr2ez to. Naukę o przecho­
ckentu dufz, 'podług ktorey; · po .śmierci w . . . ' ' mne cuda· wftępowały. Jezeli. były wyft~- •. 
pne, to w ciała .nieczyftych zwierząt webo- " . 
dziły, a pó wyiściu pewnego cza fu, w in- · . 
ne zńowu ciała wftępowały; Z kąd wnofit, .: . 
i~. wielkim było grzechem, zwierzęcego 
m1ęfa pożywać.: Sam nawet upewnial, iź 
pamiętał w kt_orym był ciele nim Pitbagorą . 
~oftał. Do Włoch przybywfzy z Wiarliwo- ' 
sci Narodow kotzyftaiąc; udał, iż fię .z 
piekfow· powracat· Dtuga b..y rzecz bardzo- , 
byta, wfzyftkie wymieniać dziwaćł:wa, kt-0- _ 
re Pithagorze pr·zypifuią; '. naprzyklad, .iż , 
mu zwierzęta po1lufzne były, Że cuda ozy- : 
niłr że miał udo złote~ Mufiał - rozumieć iż 
z-Dziećmi , ·a nie- z doroilemi ludźmi rozma­
wia. Podlug Juftyna Filozof ten, nmad w , 
M~apontcie, · w wieku bardzo podefzłym • . 
St:ko{Jl iego w naywiękfzey wziętości by la: 
y wydała wfzyftkich owych Filozófow-r.t 
ktorzy fię w czterdzieści lat po założeniu iey 
byli wfławili, y ktorzy miedzy fobą nie­
zmierną liczbę S~kt pQWflllYAfąJi. 

II. Clzarondas. Uczen Pithagory, Prawa 
bardzo mądre Obywatelom Thurium nadal. 
Nayznacznieyfze fą, co naftępuią. Ktokol­
wiek fię drugi raz żenit, z pierwfzego Mar­
ż~ńftwa Dzieci maiąc, mieyfca w Senacie nie­
n_wa~. · Tych ktorych o fzkalowao.ieioprzeko-

:--·"' . U lil 11ano, 



&f.4' Ludzie }l.awlli 'Gfet;yi llielkley. 

nano, .z ochyoą op-rowaaz'lłM pó ~ieścl~ •. 
Dla liczmia Dzieci bez zapłaty, pubłioznycli 
Nauczycielow ufrano wił; nieumieiętność ·al­
bowiem Źrodlem wyfrępkow bydź rozumieł. 
Chciał, ·aby wychowanie Sierot, .powierzo­
ne było Krewnym, do Matki nałeząc.y~ 
o~ieka ·zaś ich maiątku , ·aby do Krewnych 
Oyca nałeżala. Na Zbiegow brę nai:naczyl, 
aby w Mieście vrzez trzy dni ubrani po bia-
łoglowiku chódzili. . 

• Za_le11k. Prawodawca Leukrow„ a Pitha"! 
gary ucze{ł. Wftęp ktor.y na poozątku praw 
fwoich napifal, bardzo fzacuią. Ufilnie prze-, 
konał Obywatelow, o tym, iż fą Bo~owie. _ 
y Że Boftwo Praw wfzyftJdch ieLł źrodtem 
początkowym. Do zachowania 1potym wf po- , 
leczeńftwa ~ycia, iedności.; y pokoiu, Nauki 
d;łie. Chce, aby S~ziowie, ani przyiaŹAią, 
ani nienawiścią, uwodzić fię nie dali. Nie­
wiafrom u.<ty\'Vania wfpaniałych Sukien, 
wfzelkiey ·żbytniey ozdoby, iako to Kley- . 
notow, Koleretek, bralfołetow zakazuie, y 
farne tylko nierządne Niewiafi:y od tego pra­
wa wyrącza: podobnyż prawie :1:akaz, y DJł 
Męfzczyznow wydal. · 

..,.. 
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